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Od Redakgji

Szanowni Panstwo, Drodzy Czytelnicy,

z przyjemnoscig przekazujemy w Wasze rece kolejny (siédmy) numer interdy-
scyplinarnego czasopisma ,Zoophilologica. Polish Journal of Animal Studies”,
ale tym razem w nowej odstonie wydawniczej. Milo nam poinformowa¢, ze od
2021 roku z rocznego cyklu wydawniczego czasopismo przeszlo na pdtrocznik.
Pierwszy numer bedzie ukazywac sie na przelomie czerwca i lipca, a drugi -
w grudniu kazdego roku.

Jednocze$nie z nieskrywana radoscig informujemy, Ze nasze czasopismo
rozwija sie, w tym roku dostalismy si¢ do migdzynarodowej bazy ERIH PLUS.

W biezagcym numerze monograficznym pisma prezentujemy siedemnascie
tekstow stanowiacych kontynuacje serii prac w wigkszosci dotyczacych zlozo-
nych relacji cztowiek-zwierzeta ujetych w schemat koncepcyjny: mity - stereo-
typy - uprzedzenia.

W tym miejscu pragniemy podzigkowa¢ tym Wszystkim, bez ktérych nie po-
wstalby kolejny numer czasopisma. W pierwszej kolejnosci stowa uznania kieru-
jemy do Autoréw za przygotowanie tekstow. Dziekujemy rowniez Wydawnictwu
Uniwersytetu Slaskiego, ktére czuwa nad starannym opracowaniem redakcyj-
nym kazdego odrebnego tekstu i numeru. Podziekowania naleza sie takze
naszym Recenzentom, niekwestionowanym autorytetom w dyscyplinie animal
studies, bez ktorych nie moglibySmy prowadzi¢ tego pisma na wlasciwym
poziomie merytorycznym. Na koniec dziekujemy zaréwno Radzie Naukowej,
bo bez Jej udzialu w tym przedsiewzigciu nie byloby naszego czasopisma, jak
i Cztonkom Redakgcji, bez ktorych pomocy i zaangazowania nie bytoby mozliwe,
aby ,,Zoophilologica” ukazywala si¢ w takim ksztalcie.


http://doi.org/10.31261/ZOOPHILOLOGICA.2021.07.01
http://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl
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Od Redakgji

Mamy nadzieje, ze artykuly zamieszczone w aktualnym i archiwalnych
numerach trafig do wszystkich zainteresowanych ta problematyka Czytelnikdow,
a lektura tekstow bedzie inspirujaca.

Justyna Tymieniecka-Suchanek
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bpecrcknit rocymapcTBenHbIl yHuBepcuteT nmern A.C. Ilymknna

dunonormyeckuit GpakyabreT

KopoBa B TpaguUMOHHON OYXOBHOW
KynbType bpectckoro [Nonecba (1)

Krowa w tradycyjnej kulturze duchowe;j
Polesia Brzeskiego (1)

Abstrakt

W artykule podjeto rozwazania na temat sto-
sunku chlopéw do kréw, podstaw i mecha-
nizmoéw jego semiotyzacji oraz mitopoetycz-
nej interpretacji wizerunkéw krowy (cielaka)
w réznych typach i gatunkach tradycyjnej
bialoruskiej kultury duchowej. Autorka ana-
lizuje material folklorystyczny i etnograficzny
zarejestrowany w latach 1990-2018 na Polesiu
Brzeskim. Wykazano, ze powstaly na gruncie
motywacji mitologicznej ,kod krowy-byka’
obejmuje rozlegly obszar zjawisk kultury du-
chowej i materialnej chlopéw, przedmiotéw
zwigzanych z zyciem chlopskim, i jest odnoto-
wywany w terminologii zwiazanej z rytuata-
mi, a takze w obrzedowych i nieobrzgdowych
tekstach folklorystycznych.

>

Stowa klucze: krowa, byk, wot, symbol, kultu-
ra tradycyjna, folklor Polesia Brzeskiego

The Cow in the Traditional Spiritual Culture
of the Brest Polesie Region (1)

Abstract

This article discusses peasants’ attitude to
cows, the foundations and mechanisms of this
attitude’s semiotization, and the mythologi-
cal and poetic interpretations of the images
of the cow (and of the calf) in various types
and genres of Belarusian traditional spiritual
culture. Inna Shved examines folkloric and
ethnographic material recorded in the Brest
Polesie region in the period 1990-2018. She
identifies and describes the “cow-bull code”,
which covers a wide range of phenomena in
the spiritual and material culture of peasants
and relates to objects of peasant life. Deriving
its origin from mythology, this code is re-
flected in ritual terminology and in folklore
texts used in rituals and otherwise.

Keywords: cow, bull, ox, symbolism, tradi-
tional culture, folklore of Brest Polesie
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Inna Shved

[Tpo6reMa TpaiMIIMMOHHBIX IPECTABIEHNUI O JOMALIHVX KMBOTHBIX, X CIMBO-
VKM B Pa3IMYHBIX HAPOJHBIX ¥ KHVDKHBIX TPaJIMLIMAX U UX XKaHpaX, Hpex/e
BCero My(QOIOrn4ecKrx 1 QOoNbKIOPHBIX, JaBHO MHTEPECOBasIa M MPOLOJDKAET
uHTepecoBarh uccnenosarenert’. Koposa (Tenen) xak ogHO u3 Hauboee paHo
IPUPYYEHHBIX U I[eHHBIX (He TO/IbKO B 5KOHOMMYECKOM IUIaHe) >KMBOTHBIX
3aHJMMaeT HaMBa)kHeillllee MeCTO B MIU(OIIO3TIYECKON KapTUHe MMPa MHOTVX
HapOJ0OB, BBICTYIIaeT YaCTOTHBIM 00pa3oM JpeBHero uckyccrsa. Kopose (6bIky)
OTBOAM/IOCH 0c000e, IJapCKoe, TOJIOKEH)e B MepapX!y IPUPYYEHHBIX KUBOT-
HBIX. B XpucTuaHckoit Tpagunum ¢ KoHua II Beka yTBepAnINCh 300MOpdHbIe
CUMBOJIbI €BAHT€/NIJICTOB, CPeI KOTOPBIX MMEeEeTCsI O/IMLIEeTBOPSIOLINIT KPeIlOCTb,
CIIy MUpa HOMAILIHNX )XMBOTHBIX ObIK (Termern) — Jlyka. B Tpapnunonnoi my-
XOBHOII Ky/IbTYype 0e/IopycoB KOpoBa 1 OBIK (GUIYPUPYIOT B PUTYATbHO U Ma-
IMYEeCKOil IPAKTUKE, Hale/IATCA MM POKUM BEEPOM CYMBOIMYECKNX 3HAYEHMIA
U pasJIMYHbIMM, BIUIOTb [IO HOJAPHBIX, KOHHOTAIMAMY (C BBIPa3UTE/NIbHON HO-
MVHAHTOJ HOMOXWTENbHBIX). KaKoBbI KOMIOHEHTBI 0€/I0PYCCKOTO CTepeoTHuIa
KOpOBBI (OBbIKa), OCHOBAaHNA ¥ MEXaHM3MBl CEMMUOTM3ALMM ITOTO AHVMMAIIU-
CTUYeCKOro 06pasa, 0coOeHHOCTU ero MUGOMOITUIECKON TPAKTOBKM B pas-
JIMYHBIX BUJIAX U JKaHpax OelopyccKol TPafiMliIOHHOM TYXOBHOW KY/IBTYPBI?
ITocTapaemca OTBETUTb Ha 3TU BOIPOCHI, IIPOU3BEA UCTOPUKO-T€HETUYECKIMIA
U QYHKIMOHAIPHO-CEMaHTNYECKIIT aHa/MN3 OETOPYCCKOTO SI3BIKOBOTO U (Ob-
KJIOPHO-3THOrpamMIecKoro Marepuasna, ITaBHBIM 00pasoM 3adMKCHPOBAHHO-
ro B Hauane XXI Beka Ha Tepputopum bpecTckoll 06mMacTy M XpaHAIMIETOCA
B DA - DoIBKIOPHO-3THOTPAPUUECKOM apXVBe CTYHEeHYeCKON Hay4yHO-VCCIIe-
moBaTenbcKoi naboparopun «DoNbKIOPUCTUKA U KpaeBefeHne» bpecTckoro
rocygapcrBenHoro yHusepcurera uMenn A.C. ITymknHa (pykoBoputens npod.
una AnaronbeBHa IlIBex). Ilpu aTtoM crernmanbHOrO BHUMaHMS HOTpebyeT
paccMOTpeHNe OTHOLIEHMS CENbCKUX JKUTeNell K 3TOMY JOMAlIHeMy >XUBOT-
HOMYy. JII0OONBITHO TaK)Ke IPOCTIEAUTb JOXWBIINE [0 HAMIMX [gHel (IycTh
[a’ke yIIeAIye B TACCUBHBIN 3aIac) SIM30/bl TeXHOIOTUY PasBefileHNs KOPOB,
CBA3aHHBIE C NPOAYLVPYIOLIEH ¥ OXPAHUTETbHON Maryeil, IepBbIM BLITOHOM
CKOTa U [p.

' CraTbsi TOATOTOB/IEHA B paMKaX HayYHO-MCCIENOBATENbCKON paboTsl «[loBecTBOBa-
TEJIbHBI YKEHCKUI TUCKYPC B KOHTEKCTe (GONBKIOPHOI Tpapguumum BpecTumHb» 3aganus 2.5
nopnporpamMMbl «Kynbrypa u uckyccrso» I'TIHV na 2021-2025 rogsr «OO61ecTBO M I'yMaHU-
TapHas 6e30I1aCHOCTDb 6EOPYCCKOTro TOCYHapCTBay.



KopoBa B TpaaMLMOHHOI AyX0BHON KynbType bpectrckoro ITonecps (1)

O sA3bIkOBOM 06pa3e KOpOoBbl

CorIacHO pe3y/ibTaTaM TUMOIOIMIECKIX UCCTIeSOBAHMIT’, HECMOTPSI HA OTPOM-
HOe 9KOHOMMYeCKOe 3HauyeHJe KPYITHOTO pOraToro CKOTa, ¥ KOPOBBI B IEPBYIO
odepesb, OH OBIT IPUPYUEH 1 [IUTeIbHOE BPeMs Pa3BOAVIICS, IO-BUAMMOMY,
BOBCE He 13-3a CBOEN XO3AMCTBEHHOI ITOJIE3HOCTU. «MICO U MOIOKO, IJeHHEeN-
mye MPOAYKTbI KPYIHOTO >KMBOTHOBOJCTBA, MOTPEONANNCH KpaliHe OTpaHu-
4eHHO. B 0CO6EHHOCTHM 9TO OTHOCUTCA K MOJIOKY, IUIEBOTO IPUMEHEHUs KO-
TOPOTO JIO/ITO€ BPEMsI, BEPOATHO, He 3HAMN» . «B MPanHI0eBPOIIENICKOM SI3bIKe
MIME/IOCh TOJIBKO POZIOBOE HasBaHMe CaMIja ¥ CAMKM *gUou- ‘KPYIIHBIN pOTaThlil
ckoT, He iuddepeHIpPOBaHHOE OTHOCUTENBHO Mona. HasBaHMs [/Is1 KOPOBBI
He cyujecTBoBano»’. CornacHo Habmonenusm Onera Tpy6aueBa, MHOEBpOTIENi-
CKOe *g'ou- ‘KPYIIHBIIl POTaThlil CKOT TOJNBKO B OTHEIbHBIX MHIOEBPOIENCKIX
A3bIKAX IOYYM/IO 3HAYEHME ‘KOpoBa”. «B gpeBHeMHAMIICKOM gduh ‘KopoBa’ —
3TO TpeXJe BCero JOHOe XMBOTHOE, flalolliee XXMPHOE, CIajKoe, KaK Mel,
MOJIOKO», — oTMeyaioT Tamas [amkpennpase n Bauecnas VBaHoB®. Hekoropsie
A3BIKM, B TOM 4YMCJIe CTaBsIHCKMe, coxpaHmnn HeauddepeHmpoBanHoe [peB-
Hee 3HaueHne. [lepexof] ke K HOBOMY 3HAYeHUIO «ObIT OCYIIeCTB/IEH, BEPOSTHO,
yKe Ioc/le pacmaja OOMIHOCTY, He3aBUCMMO B HECKONbKMX [uajeKTax. JTa
VHHOBALMsl O3HAMEHOBAJIa [IEPEXO K MOMOYHOMY XO3sCTBY». C HaXKUTBHIM
HoOpoM, 6OraTCTBOM CBSI3aHO YIOTpeOyIeHMe CIOB «OBIJIO» U «TOBAap» B 3Ha-
4eHUM ‘CKOT B OEJIOPYCCKMX AMaeKTaX, B TOM YNC/e IPefCTaBIeHHBbIX B Ha-
POZHBIX MECHSIX.

B 6enopycckoM sA3bIKOBOM 0Opase Mypa «KOpoBa» — 9TO ‘CaMKa KPYIIHOTO
pOraToro JOMAIIHEro >KMBOTHOTO, KOTOpas BOCIHPOM3BOLUT MOJNONHAK, HaeT
MOJIOKO ¥ MbIUUT. Trymauanvhul croyHix Genapyckail nimapamypHaii mMoebl
IpefIaraeT clefyolee onpeseneHue:

KopoBa - foMaiiHee MOTOIHOE XMBOTHOE; CAMKa OBIKA, 4 TAK)Ke HEKOTOPBIX
APYIMX pOraThIX XUBOTHBIX, HAIIpUMep JI0cs, oneHA. JJoiiHasg kopoBa (Takke
HepeHOCHOe: 00 MCTOYHMKE MaTepUaabHBIX O71aT, KOTOPBIM OOBIYHO IOIb3Y-
I0TCsI HeYeCTHBIE JTIOfM B JIMYHBIX enaXx) [...] «Jk kapoBa s3bIKOM 371i3aja

> O.H. Tpy6aues: [Ipoucxosicderue Ha38aHUutl JOMAUHUX HUBOMHBIX 8 CLABAHCKUX A3bIKAX
(smumonozuuecxue uccnedosanus). Visnarennctso Axkagemun Hayk CCCP, Mocksa 1960, c. 6-10.

* Tam xe, c. 6.

* Tam ke, c. 7-8.

> Tam e, c. 8.

¢ T.B. Tamkpenunse, B.B. Visanos: MHdooesponeiickuil s3vix u undoesponetiypl. Pexom-
CIPYKUUS U UCMOPUKO-MUNON02UYECKULl AHANU3 npasdsvika u npomoxynemypol. 9. 2. V3pa-
TenbcTBO TOMMMCCKOTO YHUBEPCUTETA, Tounucu 1984, c. 567.

7 O.H. Tpy6aues: IIpoucxoxdenue HA38aHUTI OOMAUHUX HUBOMHDIX. .., C. 9.
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(karo-mTo)» (pasroBopHOe, LIYTOYHOE) — ‘OBICTPO U OecClIefHO ucyes, Kak
u He 6bII0™.

JepUHUTUBHBII 97€MeHT 3Ha4eHNUs KOPOBAa MBIYMUT BBICTYIAeT JOBOBHO
3HAUMMBIM KOMIIOHEHTOM 0€JIOpPyCCKOTO CTepeoTuIa KOpOBHI (B 3arajkax oHa
XapaKTepuayeTcsi KaK MBIKY/IS). [71aron «Mpl4aTb» MUCIONB3YETCS ML «pasro-
BOPHOTO» 0003HA4YeHNsI HEBHSATHOTO IIPOM3HOIICHMS, IIyTAHHOTO U3/IOXKEHNs
MbIcrIeit. ViMeromas Ba)KHOe SKOHOMIYECKOe 3HaYeHNe, BHICOKO IleHnMas B Oe-
JIOPYCCKOJ Tpajuliiyi KOPOBa IONYyYMIa MHOXKECTBO BO3PACTHBIX Ha3BaHUIL:
«ISUTYIIKa-TyMeHHilla» (pOXXK[ieHHass B TEKyIleM TOAY), «IsIyLIKa-ApaByIl-
Ka» (mepesMMoOBaBIIas), «ISIYLIKA-TPALIAYKa» («OBIYOK-TPALILSIOK», 1NO0
«ITafIénaKk»), «Mamajiasg Kapoyka» (IOc/le IepBOro OTeNa), «sAmayka» (HeTemlb-
Has KOpOBa), IPOCTO «KapoBa»’, «aryIsAyIIas LsIylKa» (CTe/IbHAsE KOPOBa),
«IIAPBYCBI[iHBIYKa» (CTe/NTbHAs, OTeIUBIIASCS TIEPBBIl pa3 Koposa) u gp. O6 us-
BECTHOJI KPeCTbsIHUHY KOpOBe (KOTOPYI0, HallpyMep, OH cOOMpaJjics IOKYIIaTh)
TOBOPUIN «BefibIMHila» («BembIMHilla Kapoyka, sIKyI0 Hi 3HaIO, 51 TIBIOBIAYCA
Opaib»), 0 HEM3BECTHOI — «HsABeAbIMHINa» («HsBeapIMHiIly KapoyKy 6pani, HY
abixana Hs 6yny: i faeupb agHa, i XbIPBI BBILIBI CPeHIX»)".

Bocnpusitiie KOPOBBI KaK CaMKMU JJOMallHETO MOJIOYHOTO >KMBOTHOTO OIpe-
Ie/INIO OCHOBHYIO CTpaTernio (popMMUpOBAHMS COOTBETCTBYIOIMX CHMBOINYE-
CKMX TIPEJICTABIEHNUIT U OIL[EHOK 9TOTO XMBOTHOTO (Ha BOIIPOC O TOM, YTO 3Ha-
YT YBUJEHHAS BO CHE KOPOBA, YpOXKeHKa Ji. TenbMbl paccyxjaeT: «Hy kaposa,
aHa TOXKe TakKas 07aeapooHas, 6marapofgHae >XbIBOTHae, TOXKe HeInmoxo» (DA;
Bpectckuit p-H)). «CumBonuKa ,Pursensr”, oTpaxkarwuias, O4eBU HO, U Oojee
PAHHIOI MHIO-MPAHCKYI0 KY/IBTOBYIO TPAaAMIIMIO, YaCTO MCIOIb3yeT 0Opasbl
‘IOTIHOI KOPOBBI' U ee MOJIOKa KaK CMMBOJIBI KOCMIYECKOTO TIOOPOAUS U CIO-
BECHOTO M300M/INSA, CBA3AHHOTO C OOPS/I0BOI MecHei»'; ¢p. apXanmdecKuii Mo-
TUB TOXXJECTBEHHOCTY MOJIOKA ¥ HeOeCHOI Biaru B JJijie: U3 COCKOB HebeCHOI
KOPOBBI TEKYT IOXKZEBbIe peKy, IPUHOCAIE Ha 3eM/TI0 YPOxKaitHOCTb. OOpasbl
«M300M/IsI, CBs3aHHBIE C MOJIOKOM M BBIpajkalollye X sI3bIKOBbIE CUMBOJIBI,
CTAQHOBSATCS yXXe B OOILIEMH/IOeBPOIEIICKYI0 9II0XY aTpUOyTaMy IIO9TUIECKOI
U JpeBHeN Ky/JIbTOBON pedM, YTO M OTPa)KEHO B COOTBETCTBYIOIINX JIMTepa-
TYPHBIX, MUGDOTOTUYECKUX U OOPAOBBIX TPATUIUAX» .

«Jlpyrast ocHOBHasi pU3MONIOrNYecKas U X03siCTBeHHas: PYHKLMS KOPOBBI
OTpa)keHa B JPEBHEMHIWIICKON TPafiilinyi B OCOOBIX pUTyanax NPUHECEHMUs

¥ Trnymauanvhol cnoyuix 6enapyckaii nimapamypuati mosol. Pen. M.P. Cynnika, M.H. Kpsiyjxo.
benapyckaa snupiknanenpia imMa Ilerpyca bpoyki, Minck 1999, c. 280.

° 9. 3aiikoycki, /. Canaseii: Kaposa. B: Migpanozis 6enapycay. Pen. T. Banonsina, C. CaHbKo.
bemapycp, Minck 2011, c. 226.

' T.®. IOpuanka: Cyuacnas HapoOHas nekcixa: 3 2asopki Mcuyicnayuuvinoi: cnoynix A-H.
benapyckaa naByka, Minck 1993, c. 73, 302.

"' T.B. Tamxpenupge, B.B. ViBaHoB: MHooesponeiickuil A3biK U UHO0eBPONEibL. .., C. 567.

2 Tam e, c. 571.



KopoBa B TpaaMLMOHHOI AyX0BHON KynbType bpectrckoro ITonecps (1)

B XKEPTBY CTe/IbHOI ‘BOCBMIHOTOI KOPOBBI, Y KOTOPOJI 13 UpeBa M3BJIEKAJICA
/IO, TIPUHOCKUMBIT Goram»”. COIIACHO BM3aHTUIICKUM IVICbMEHHDBIM VICTOY-
HUKaM, claBsiHe B VI Beke H. 9. IpUMHOCUIN OBIKOB (OTIOFHSIOMINX CaMIIOB)
B JKePTBY OIUIOfHANIeMy 3eM/II0 O0ry-«co3parenio MonHuit» — Ilepyny. Ilpn
3TOM AKTYa/IM3MPOBA/IACh ONIO3ULNS «MYXKCKOe—KEHCKOe», C IePBbIM 4/ICHOM
KOTOPOJ COOTHOCWINCH TOXKHECTBEHHble Ha MUQOTIOTrMYECKOM ypOBHE OBIK
n IlepyH (mns [peBHEMHJMIICKON TPajuIMy XapaKTepHO HasblBaHUe OOTrOB
rpoMa ¥ Tpo3bl ‘ObIKaMu’). PuTyasn, kak M3BeCTHO, IpeAIIoNaraeT e Co-
OTHECEHHOCTY MaKpO- U MMKPOKOCMOCA, MUPO3JIaHUS U >KEPTBbI, HA OCHOBE
4Yero BBICTPAaMBA/INCh apXaW4Hble 3aTafiK/, CBA3aHHbIE C BBICIIMMM CMBIC/IAMU
KYJBTYPBI, K JeCaKpaau30BaHHBIM, BBIPOXK/IEHHBIM Cy4asM KOTOPBIX MOXXHO
OTHECTHU Te, YTO OTOXMECTBJIAIOT MOIIHBIN rooc ['poMoBepkua 1 Boma (pbl-
KaIoIl[ero, peByIero, Kpuyamiero): «JOpHBI BON paBe Ha CTO rop», «PBIKHYY
BOJI 32 MHOTa rOp, 32 MHOTa BOJ, 32 MHora cém'. Hapsany ¢ MoTuBanueit o
o611eMy IpU3HAKY, CBOMICTBY — PeBY — B TAKMX 3aTa/IKaX MOXKHO IPEATIONIOKNUTD
mericTBue 1 MUGOTOTNIeCKOoi MoTuBanuu. Eciy npuHATH TUIIOTe3y O TOM, ITO
Me€XaHM3M CBSI3M BOIIpOCA ¥ OTBETA, MJ/IM CaMOJ 3aTaJiKyi M OTTa[iKI MIPUBOJT-
Csl B JIJICTBUE OIIEPaTOPOM IIpeBpallleHNs ¥ CTPYKTypa 3arajjok MOXeT ObITh
ONMCaHa C MOMOIbI0 TPAHC(HOPMALMOHHON TPaMMATUKM', TO TPOMOBEPIKeL]
IpeBpalaeTcss B BOIA, M HA0OOPOT.

B sKOHOMMYECKOM IITaHe KOpP0o8a UeHUNAch 6biuie Obika (M KaCTPYPOBAHHOTO
caMIja — BOJIa, KOTOPBIl VICIIO/NB30BAJICA B CEIbCKOXO3AMCTBEHHBIX paboTax
U uMes 6oJee CIIOKOVHBIN HPaB, 4eM ObIK, cp.: «J/IKbIc KOHb 3 KOHEM, // Bon
3 BozoM. // A Tobe, cBinbe, // Hema 3 kim, // To usmbic 06 TeiH» (PA; Mouynb
CronuHckoro p-Ha)). «Bech KoMIUTeKC QyHKLMIT TOHON KOPOBBI KaK IPOU3-
BOJIALIEN MOJIOZHSK U BCKapM/IMBAIOLIEN €ro, OnpefiensieT 0CO0YI0 X03sICTBEH-
HYI0 LIeHHOCTb KOPOBbI II0 CPaBHEHMIO C IPYTUMMM JNOMAIIHMMM >KMBOTHBIMIU,
B 0cobeHHOCTM GbIKaMm»'®. B 6€10pyccKoil BOIOYEOHOI HIECHE XO35ICTBEHHbIE
pOIU KOPOBBI U ObIKa BBIPA3UTENIbHO PasBOAATCS: «T'blsd OBIUKI — Ha Ma>KbITAUKI,
/I A usrymadki - Ha npbiIofadki»’. VI ec KOpoBy, TeNyLIKY, 4aCTO Ha3biBa-
M CJIOBaMI B YMEHBIINTETbHO-TTACKATe/IbHOI (opMe, BbIpaxkas JOoOpbIe, HEeX-
Hble YYBCTBA K Hell, TacKy, yMMUJIeHNE, 3a00Ty, TO B OTHOLIEHNMM ObIKa Hepef-
KO MCIIO/Ib30BA/IM VIMEHA CO 3HAYEHUEM YCUJICHMS, YBEINYEeHNA — «ObIYbIHAY,
«3[pIpaByIIYbIll Obrayra» («Helikiit spiBaji3keil ObIYbIHA, Li Hi 3b ipbICIAyCKiX
Kapoy, IilATH aT AT0 Ay’ka Xapomblia. Ha XxBepMi 3AbIpaBynIuniii O6prayra»),

" Tam xe, c. 572.

" 3azaoxi. Pen. B.K. Banmapubik u ap. bemapyckas naByka, Minck 2004, c. 35-36.

" T.B Husbsn: Omeadxa 6 3azadke: pazeadxa 3azadku? B: Viccnedosanus & o6nacmu 6anmo-
CNABAHCKOT 0yX08HOU KynvmypoL: 3azadka xax mexcm. 1. Ots. pen. T.M. Hukonaesa. VIHgpuK,
MockBa 1994, c. 182.

' T.B. Tamxpenupge, B.B. ViBaHoB: MHndoesponeiickuil A3vik U uHd0e8poneiypl. .., . 572.

7 3. 3aiikoycki, JI. Canaseii: Kapoasa..., c. 226.
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«OBIUBIIIYA», «ObIYbIHiIIYA» («Thl Kab TONMbKa ITIAHYY, AKel TaM ObIYbIHIIIYA,
caMIenlb MOXKHa»)'® — CUTyalMio, B KOTOPOJ OBl TOBOPWU/IN, O TOM, 4TO IIpU
BUJIe OTPOMHOJ KOpPOBBI (Kakux OBl KPYIHBIX pasMepoB OHa HU Oblsa), MOX-
HO «CaMJIellb», T. €. IIOTePATh CO3HaHMe, TPYAHO BOOOpasuTh). B oTHOmeHUN
Te/leHKa-ObIYKa YaCTOTHO MCIIONb30BaHNUE VIMEH C YMEHbIINTETbHO-TACKATelb-
HBIM 3Ha4YeHueM, Hampumep: «HamTo BaM ObIYaHEHBIYBIK, 3BIKBIHTPAKTYIIA
i Hixait 6apyub»".

KopoBa B TpaguuUMOHHOW KynbType 6enopycoB

KopoBa piy151 6eopyccKux KpecTbAH 6bla Ba>KHOI KOPMIUINIIEH, 0COOEHHO M
IeTBOPSI (B 3arajike 0 KOpoBe TOBOPUTCS: «I cBOe [bITs HbI 3a0y/1a, i IyXKBIX MO-
noukoM Hamoina» (PA; MonomoBo VIBaHOBCKOTO p-Ha), OHA Ke obecrednBana
YCTOVMYMBYIO YPOXKAIHOCTD IOYBBI, @ 3HAYUT JOCTATOK U CTAOVIIBHOCTD CEMBIL.
CornacHO HapOZHOMY OOBSCHEHMIO CHOB, «KapOBY HOILll — IIPBIObIIb HEVIKasi»
(DA; Taimemn CMOProHCKOTO p-Ha); CM. TaK>Ke JI0OOBHYIO IIPUIIEBKY O IIPU-
oputere «cKOTMHymKW»: «[lamo6ina s ero, / Takywo nsenimymxky. / g emy
mpa m060y, // A én MmHe npa ckaninyuiky» (®A; JIrocuHo IaHIeBMYCKOTO p-Ha).
Hanu4dne KOpoBBI He TONBKO OBIIO TIOKa3aTe/leM MaTepyaabHOIO 61aromony s
U KpemocT! CeMblM, OHa IpufiaBaja OIpeeleHHbll cTaTyc xo3seBaM («IlIto
rarta 3a racrnagap 6e3 xaposbil»; «KopoBa — To kopminina cem’i. SIk mo B 1963
e KopoBa — TO T3 xo3syika» (DPA; TomoBumipl Kamenenxoro p-Ha)). Koposa
CBOEOOPAa3HO MOTHMBMPOBAAA COIMANTbHYI0 AKTMBHOCTH XO035€B, CIOCOOCTBO-
BajIa VX BK/TIOYEHNIO B Jle/la OOIMHBI, CBS3aHHBIE C OOIIeCTBEHHBIM BBIIIACOM
CTajia, — HaeM IacTyXa JI/IA BCEro CTafla, y4acTue B pUTya/jaxX MepBOrO BBITOHA
Ha MacTOuIle, ONpee/eHe MacTyXoB-moanackos u T. 1. («Ha FOp’s, sk panb-
1139, CKOTBIHY BBITOH:ABL. Bap6oro 6ini, mpbikasBanbl. barbka 1I0B BBITAHATBI»
(DPA; Byuemns Kamenenkoro p-Ha)). KopoBa BocpuHIManach Kak 4ieH CeMbl
U HaXOAWIACh IIOJ IIPUCMOTPOM XO3SVKM, B OTIMYME OT KOHS WIM BOJA, KO-
TOpble ObUIM IOJ] ONEKON MY>KYMHBI, X03a1MHa’. B 1IyTOYHOI MecHe X03AlKa
IIpONMBAaEeT KOPOBY U Te/IeHKA, a XO3AMH — Bo/a: «/Ipl 1 mpomnay YyyMak Boia, //
A XbIHKa KOpOBY i ThiA. // Ait HY, My>Ka, fla He #yxXa, // la Xoxim nomomy, //
Ila makoiimocs, ma mapajgbmocs, // 3a mo 6ynsiM 1maTa...» (PA; BpaureBuun
IpornumHacKoro p-ua).

B Bemapycn KopoBy, B oTIM4Me OT ObIUKa, He pe3aay pafu MACa, K 9TOMY
npuberaayu B MCKIIOYUTETbHBIX CTy4asix, KOIZa 9TO ObIIO KpaliHe He0OOXOANMO,

¥ T.0. Opuanka: CyuacHas HapodHas nekcixa..., c. 69.
¥ Tam >xe, c. 69.
*3. 3aiikoycki, JI. Canageit: Kaposaa..., c. 226.



KopoBa B TpaaMLMOHHOI AyX0BHON KynbType bpectrckoro ITonecps (1)

VI €Ciiyt KOpoBa HECKOJ/IbKO JIET IIOAPAN HE TeEIN/Iachb nnbo ee HeyeM ObBIIO
KOpMITD, OHA IIOKa/e4Ynach, Obl1a «JMICTIOpY€Ha», HAIIPUMEP:

brino y Hac Takoe. Mama nokoitHas pacKasblBasia: illlJIa OffHA TaM >K9HIITYbIHA
(Hy i TOXX9 BXX3 HeTy B >KbIBBIX), i KapoBa Iaciacs Tam, ata camae. Ill4s Mp
TaM Ha XyTapa KakK XbIIi, i TaM Takoe 6asoTua 6bl1a, i OHa macnach TaM. Imra
JKOHIIYbIHA [1 HaBesla IopYy Ha KopoBy]. [laroM MaMa malura BedepoM JOilii.
I yx3 ara camae, oHa [KopoBa] Kak Hadayma Haroil 6inp ma Beapy i ato... To
OHa IIOTOM TJie-TO e3fjilla K KaKiM-To 6abkaM TaM, 106 [T0OTrOBapbIBAi, HY
BCé paBHO Hivero He mamaryo. [ kapoue, eé [KopoBy] 3mani Ha MsICOKOMOIHAT.
I mepen TeMm, moMHI0, oTel; BOfin eé... [Korma mpuexarna 3a KopoBoii] Mamrina,
TO OHa TAaKiMbl cle3aMi, C/IE3BI JIiJTicA IPajlaM y KapOBbl, HY Tilla Taro, o eé
BX3... HaBepHo, nouycrBoBana» (OA; Pynus Bpectckoro p-Ha).

CeropiHs, Korjja KpyIIHOPOTAThII CKOT — PEAKOCTDb M/ CENTbCKOTO ABOPA, IO-
JKMJIble IOV YacTO TOBOPAT O TOM, YTO paHblle OHM Jep>Kalu KOPOB, a IIO-
CIIeIHIOI0 KOPOBY IPUIIIOCH CHaTh, IOCKO/IbKY «C BO3PAaCTOM» €€ CTaJIO TAXKEJIO
IepKaTb (3arOTaB/IMBaTh KOPM, HOUTD): «[Bbl fepkuTe Kakux-HUOY[Ab KUBOT-
HbIx?] - Koub Tonbko. KopoBy 3pmami. beima KopoBa, jce rogsl 6b1a KOpoBa.
CBiHHI e, cBinHi e. Kyppl, yTKi 9TbI, a KapoBbl 3fa1i. TpyjHO KOPOBY [3Ap’Kallb,
Y3 HAMa KaMy goiub yxa» (PA; Mouynp CronmmHckoro p-Ha). Hacrosmeri
Oeqoit Obla yTepsi KOPOBBI-KOPMVJIMIIBL, YTO HAIIJIO IpPeTOMJIEHNEe B PasHO-
YKaHPOBBIX TeKcTax ombknopa. Tak, B ckaske Kasanv i adHasokae z0pa Tpu
CbIHA KOBAJIfl «3XbUIi y>KO i BeK CBOJl, a HiKOJi He 6aubLii ropa», U IOLIN
B CBET, Y3HaTb YTO TaKoe rope. B KopuMe OHM YC/IBILIA/IN, KAK JIIOM TOpeBaIn:
onuH roBopuT: «bsAna, xneba HAMaIaka», apyroit — «Kapoyky 3amaBimi Bayki»,
Tpetuit - «Msa3Ben3b Bbigpay muonki»’'. CKYIBIM X03s€BaM KOJSAJOBIIMKIN
aZpecoBany yrpo3bl M IPOKIATUA: «SK He maelle ¥ TaThl Beyap KanApbl, //
To m06 3a neto 3'eni kapoBy y Bagsl (B BapmaHTe — aBagsl)» (PA; JIbImuiel
bpecrckoro p-Ha). B cBA3M co ckasaHHBIM XapaKTepHO M npokiArue: «Ilo6
y Aro ¥ Xalle He pOA3i/oco, y X/IsiBe He BSIOCO, 100 BOHBI He 6ayblli Hi HpbI-
OBITKY, Hi4Oro»".

Buorpaduyeckne HappaTUBBI POXXAEHHBIX B 1920-1940-e romel >Kmreneit
IepeBeHb 0053aTeIbHO BK/IIOYAIOT PACcCKasbl O HOMALIHEM XO3AVCTBE, Ba>KHOM
COCTaBJIAIIell KOTOPOTro OBbIIM KOPOBBL. Takye BOCIIOMMHAHMS YacTO MMEIOT
APKO BBIPa>KEHHYIO IIOJIOKUTENbHYIO OLleHKY. TaK, yposkeHKa JI. 3anysbe ¢ Top-
TOCTBIO 32 CBOJI pOJ; IIOBECTBYET, KaK ee popurenu «upu Ilonpiie» passopuim
IOPOJMCTBIX KOPOB, J0LIAJEN, CBUHEN U JIP.:

' Yapaosetinois xasxi. 1. 2. Pen. BXK. Bangapunik u ap. Benapyckas nasyka, Minck 2003,
c. 391

> Tpadviyviiinas macmayxas kynemypa 6enapycay. T. 4: Bpacuyxae Ilanecce. Ku. 2. Pep.
T.b. Bapdanameenait. Bormasimas mkoma, Minck 2009, c. 612.
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«Ox Mbl ManbIMbl! A y Hac Oy/Ibl IOCTPOJMKBI OOJBIIBI, TOCTPOEHO OBLIO
MHOro, 3eMii y Hac 50 rexrap 6yno. Hy cnpasnsnbica. Hac He TO mTo MbI
HaéMHBIKBI Oy/IBI, @ Yy HAc MO/DKHIKBI Oymbl. MBI fiep>Kambl BCE ITOPOJICTa.
Y Hac, eci 1o ckoty, 6190k ObIy mapopictel. 3 ycero KoOpbinckoro paéna
IPbIBOABUIBL JTIIOZBI HA 3/1y4YKY, L4900 IIOPOJICT3 LIOCh BBIBOABLIOCH, MOJIOY-
Ho. Tak 3 3 KOH9JI X3pa301a TppiManbl. O49Hb KpaciBbl HALIbI KOHI, IIPBI
[Tonpurysl ix 3abpanbl B apmito. Eci BhIcTOBKa KakKas KOHell, 06e3aTe/lbHO,
Ha IIPOJa’Ky, eC/li 30BBI3YTD iX, Cpa3dy Opajbl B apMilo, Kab 731bIIbl adilapsl
Ha ix. I cBiHi, ousHp ObUI mopopicThIl kKabaH. Kapebuamsl, Ak Tpabda, MbI
i mporynky pmenani. ITama 6yy rpaMaTHBI, KOHYBIB LI9pKOBHYIO, i B Kpakase
npaBy4ubIBcs» (PA; YKaOuHKOBCKUIT P-H).

VI Hao60OpOT, OTPUILIATETIPHYIO OLIEHKY IHOMTy4Yaaa 0ecX0o3siICTBEHHOCTb, BbIpa-
JKEHHasl B OTCYTCTBUM XOPOIIEro CTajia, Kak B CaTMPUUYECKON IPUIIEBKE O He-
paguBoM Ipefcenarene Konxosa: «Hbl KypoBbl, HbI cBbIHHI, // 3aTo CraniH Ha
cToiHi» (PA; [Toxkexxnn ManopuTckoro p-Ha).

KopoBa 6biy1a BK/TI0UeHa B >KM3Hb KPECTbSIHCKUX JIeTENl He MPOCTO KaK KOp-
MIWINIIA, HO M KaK CIIyTHUIA, TpeOylouas 3a60Tel, onekn. [loHnMMaHme aTOro
¢dbopMupoBanoch He TONBKO B paMKax ObITa, HAOTIONEHWII 3a IOBCELHEBHOI
JKU3HBIO CTAapUINX OpaTheB U cecTep, B3POC/IBIX YICHOB CeMbM (KOTOpbIe 00BIU-
HO TIPOSIBIIANIN CYIBHYIO IPUBA3AHHOCTb K SKMBOTHBIM, B 9aCTHOCTM K KOPO-
B€), HO M IPMBUBAJIOCH C CAMOTO PaHHEro JIeTCTBA HOCPeNCTBOM (OIBKIOpa,
B KOTOPOM TIOTIO>KUTENTHHO OBIT MpeficTaBneH 06pa3 KOpoBbl. Tak, HIMPOKO 13-
BECTHBI VIMEIOIIVIe TPeBHIE KOPHM KYMY/IATUBHbBIE CKAa3Ky O KOcCe, KOTOpasi He-
o6xofuMa JI/1s1 3aTOTOBKM CeHa Ji/Is1 KOPOBBI, JJalolieil MO/IoKo fieTssM. CoracHo
OuorpaduyeckuM HappaTuBaM, BBINIAC CKOTA ObIT 0053aHHOCTBIO (II0-PasHOMY
OLIeHeHHOI1) fieTell; ypoxKeHKa I. PakmTHuna bpecTckoro paitoHa KOHCTaTUpY-
eT, YTO Y HUX BCe JleTV (1 OHa caMa), HauMHasA C ceMIU JIeT, macimu kopos (DA).
JKenmuna 1923 r.p. u3 1. 3AUTOBO C COXKayleHNEM TOBOPUT O TOM, YTO MU3-3a
TOTO, YTO HAZI0 OBIJIO IACTV KOPOBY, OHa He CMOIJIA IIOIyYUTh OOpasoBaHMe:
«CKOHYaJjIa OfIbIH MOJIbCKUII KJ/Iac, i MaTa BbINbIcana, 60 ofHa s Oyna, HY 6yI0
KOMY KOPOBY IIaCB3T3, Jjaja 3/10T ITOJIbCKiNM iM 1 BBINBICA/IBI i3 LIKOIbI M3HI.
A s tak mobpa BubLIach, MbIHi mKoxa 6yno» (PA; Bepesosckuit p-H). Ee ogHo-
celb4aHKa 1932 r.p. ¢ TEI/IOM BCIIOMMHAET, KaK OHU ITOAPOCTKAMU BECENUINCD,
ey, KOIrfja B pollle Macay KopoB: «BecénocTh HiKOM3, HY fAK THMIP. A paHbIId
IICBHI, I'9Ta BO IOXX9HAII KOPOBY, TO BICh Tail TPBINIYBITh, OBIBAJIO YACTYIIKi,
IiCHI CII9BaeM, IOKa KOPOB3 ifyTh, 6ymo Beceno» (PA). [Ins mereit m mogpocT-
KOB BBIIIAC KOPOB OBI/I He IIPOCTO IIOBCEJHEBHBIM TPYJOM, a CBOCOOpPa3HBIM
MHCTUTYTOM COLMANINM3ALNY, CPefioil NMCUXO03MOIVIOHAIBHOTO M COIMA/TIbHOTO
pasBuUTUA, B KOTOPOW (OPMMPOBANUCH AUCHUIIIMHIPOBAHHOCTb, YYBCTBA
OTBETCTBEHHOCTH, COTEPEXMBAHUS, HABBIKM OOIIeHNS, B TOM YUCIEe HeBep-
0a/bHOTO, HMPOUCXOAMIO YYBCTBEHHOE ¥ pallVIOHAJIbHOE IOCTVDKEHUE MUPa,
comyanbHOe MO3HAHMe; HEePeIKO MOYKHO YC/IBIIIATDh, YTO Telepb HeT! ydaTcs,
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a pasblue maciu Kopos. CormacHo 3anucu u3 A. IuBuH, «ypgsH mactyx (10-12
nit) mac 15 kypos. Tamap y4arcs, a Tyzai mocia. Tamsp macTyXoBCTBO — paif, Ba-
YK9HAII Ha KJIETKY i Imacall. A paHu4iil y /Tica, TPyOBIII CKYT9HKY HbI pas. S cama
nacma. Sk sry6smi, To mpapsm [y XaTs, IUIadell, II0CBapaTh, a MacaA CKyTIHA
BaYYypyM caMa Jifj3. ByHa pasymniitima 3a macryxa)» (PA; Kobpuuckmit p-H).
O ToMm, 4TO 1O BTOpOI MMPOBOJI BOWHBI AETAM M MOAPOCTKAM IIPUXOAMIOCH
IIacTV KOPOB B JIeCy (3a I/IaTy HPOAYKTAMU, 3€PHOM), PaCCKa3bIBAIOT KUTENN
U Opyrux paitoHoB bpecrtckoil obmacTy, Hanpumep:

Hy paHblire maacBbIIbI [KOPOB], 3aliMaibIc: A 69py Ha JTITO TYI0 KOPOBY 3a
OBa IyJa 33pHA. Bcé yeTo Koma ToOl KOPOBBIL... Y KOro IATHAaJLialb, y KOTO
IBeHAIllallb [KOpPOB], Ha KOXXHOra 4yenmoBeka. He 6ymo raTeix momeit (3apa
CEHOKOCBI), a TOKa ObUta mymrda. I 3 KOpoBoit ifaimi, fgpIBiuics, mo6 Gadsry
XBOCTa, MOKYZa A3 Ha MOMAHKY He BbIfAam. O 1o mice, mic, mic ycé. Tyt
IJISIHb, TO MOXXHO He YOadbITHI, TaM IJISHb, TO MOXXHO He YOa4ybITBHL. A Tam
SK TYCTBIY, TO KO obema MPOXOAbINI i Hi ogH9e HI mobaubiul. Jleca Oynsr -
CTpaiHs A3eso... KopoBEl macnbl, [rpubsl cobmpaniu, Ux] MPamnadbl, CCOMIIO
3BepXy, maceinay i momroy. SIki BKycHsI 661, Thist ki [pookuku] (PA; Sdxima
JIBaHOBCKOTO p-Ha).

CornacHO MHOTOYMC/IEHHBIM HappaTyBaM, BO BpeMs MAacTbOBI CKOTa MOT-
NV TIPOUCXOAUTD BCTPEYM He TOABKO C IPeCTaBUTENAMU AUKOI IPUPOJBI
(«BoBkiB Tormpl Oymo MHOro. fI pasy macy KOpoB3, ObBDKBITD BOBK, HICITb
HiBYBIHKY ¥ 3y6ax...» (PA; 3guroBo bepe3oBckoro p-Ha)), HO ¥ C HOTYCTOPOH-
HUM MMPOM, CaKpaJbHBIMU CUJIAMM U CYIIECTBAMM, HAllpUMep C MaTepuain-
30BaHHOI B BUXPE€ HEYMCTON CHUJION:

S momHI0, MBI KOMich nacnmi kapoy. Hy mp1 mamarani, nexxemo, a Mira, Komich
TYT JXbIY, MAMaXXbly MIanKy. | 3aKpyniyca raThl BiXOp i MagHANO MIANKY Be-
TpaM. A Tomix y3sa§ HOXBIK i JKiHyY y BiXop, TO BiX0Op afipasy npanay, mamka
yIaja, a MOTBIM HOXBIK HIYKaJi, TO KaJi 3HAallUIBL, TO Jie3Bie ObIIO ¥ KpbIBi
(®A; bonpmasa TypHa KameHenkoro p-Ha).

«HapouHaﬂ IefarornkKa» BKIKOYala ale/uyiMpyromue K OEMOHOJIOTUNM Ha-
CTaB/JI€HUA IICTCIZ I10 TIOBOAY UX IOBENEHNMA BO BpEM:A BbIIlaca CKOTaA:

Sk Hexomi Mbl Oerami, KOMi MacBili KOPOBBI, IO JXbIIle, XOBajica, TO Hac
naAKani: «Hs nesprs, TaMaKi pycaBKa c3/13iT 3 KOCMi JOYTiMi, IIO/IM3 bl JK371€3-
HY IBIIKY ¥ pOT ycyH3. TaMaKi BITO TOMAT3, TaM TOYHO PyCaBKa C3[3e/Ian.
Ms1 6osimica, HY 7e37i. A MOTOM, SIK BBIPOCII, bl TOABI TOMBKI ITOHSIII, LIO
raTo Kasai, ko6 Mbl XbiTo H3 nomsii (PA; dsarener; bepesosckoro p-Ha).

LT Z 6 'S TOLOTCOTVIOIDOTOTIHAOOZ
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YacTOTHBI YHOMMHAHMA KOPOBBI KaK Ba’KHeJIeil KOpMUINLBI B Oyorpa-
¢dudecKkMx HappaTmMBax «JIeTeil BOWHBI», MOBECTBYIOUMX O XXM3HU CENTbCKOTO
HacelleHMsI Ha OKKYIMPOBAaHHON damycraMyu Teppuropun. ToIbKO B CBA3U
C OIPOMHOII Ba>XHOCTbIO KOPOBBI /I/I1 BbKMBAHUA CEMbM CTaHOBUTCA IOHAT-
HBIM TO, 4YTO B BOCIIOMMHAHUAX YPOKeHKN bormanoBka 1927 r.p. 0 coxkeHUn
VX JIEPEBHY JJOMMHUPYET HE YTO MHOE, KaK TeMa CIIaCeHMSA KOPOB:

[Kapatenu] mpuiimni fa BXXK9 [epaBHIO OKPYXbUTl gma cmanimi... S xopo-
BBl nacBbla. O4spasb KOPOBIJ MACBITHL, a S XK KOpPOBbI ITorHana. Ilornama
crofipl, fa 60MOTO CKphI3h, TYT i Ha [opbaxy [MecTo B mecy]. AHi MaTbl
Kax3: «KoHbI, 60 IIY0 >X TBI OfHA, >X9HBI 1O 6omory». TyT 3BaBca Jyr
BonoTo, cKpbI3b, aXk TyABL. A TaM X9 X 9T9e, 6yi xyropa. Ox, boxs Mblit,
a A KOpOBBI TIOTHazMa. A A Macy Thle KOPOBBI, a BXK9 B3YOD, fla BXX3 IyCKalo
mofioMy. A TYT BX3, 19 apMaHIIOBBI XBIBYTb, /19 IMOKOMAJIbl T3Thl KaHAaBKBI,
TYT OpbIf OYB O IO T3TBUIb [[IOKa3bIBeT BbILIe I0sica], IMi6OKbL. I A Bxa my-
CKalo TOfIoMY, BXX3d Ba4op. bady, B HOKOTOPBIX B CO/Ti BX3 [bIM 3 I343J 179,
BX3 TOIUIATD JIIOABL | OHO T3e KOPOBBI TYABI BIi3/i, B TYIO 9Ty [KaHaBY],
TOJIOBBI OHO IIOIIOJHBIMaJTi, TO BCi ITOTaAbl. A s MOMHs/Iaca TOX3. AXKHO ca-
MaJ€T JeThITh: «6yM, 6ym!» [la B3/IeTiB, Ia HBISKO OIIyCKaelllla-OlyCcKaela. ..
I'nanyna, a BbIH 0Y9P3b MO THIX KOPOBaX fIK IYCTBIB 3 Iynbeméral A Kymi
HAKBI 3 OTHEM. A OHBI [KOPOBBI] )X B BOAI, @ BOHBI fAK iIIUIi, Ja BOHS BO YIIali.
9ro X mobau: i TBap, i Tae x moHimae! Jla ymexxaTb. A A 5K TOX3 Cina, OHO
rO/I0Ba BBIJHO. A BBIH OfIHY OU3P3/b IO THIX KOPOBaX, OKPYXXbIB, [la OJHY,
ma TpaTio... Jla i mo itix, Bca Bapox koposait. Ak inwm, ga Ak ymam. Tpatio
IYCTBIB, TOOYMKaB fia i 1MojeTiB. A MOi Tble KOPOBBI CXOIbITica, fja HY [0
IOMY, Ia HasaJ TyAbl, 6omoToM Ha IllacTOBiHHBIK [4acTb necal, B JIbiiéBanHe
[dacTp neca] BpickoubLIi. OX, Boxa >x Mblit! I OKbIHYIaca, BXX9 KOPOBBI MOJTi
Ha rpys Bblmas3ATb! OKbIHy/Maca, oX, boxxa Mblit, cano ropeith! Ox, boxa
K Mblil! bauy B>k Bcé, a>kHi B HaBOCIZIKBI BBIJHO 3 I9TBUIA, Aa 3 yObIHBL
A MOl KOpOBBI BX3 JJOZOMY 03ryTb. A s 3a CBOIO KOPOBY 33apy (60 cacrpa
MOs BXK9 3aMy>K IIOLIA Ja ¥ i1iif KopoBa 6yiIa, 110 71ill BXX9 MOJapbUIi, a OHBI
XK 0bie [ja 1 XObUTi 3aBCifbI BMICIBI). A 5 3a TYI0 CBOIO KOPOBY, Jia 33 COCTPbI-
HY, fla OJUIy4blIa, &a B OymaHbl. by#aHbl y Hac TaM y MXy. TaM X3 X Tpy[oK
Bk I Tam Oymanbl Hamsl O6yii. I TyAbl 3araHsio. boxka X MbIit, 3arHana
TYZADI, @ BOHBI X PBYILL]a ZOAOMY, 60 >k 3Mapkae, a koMapausa! OHBI pBYyIIIa,
a s 3amblHaI0, 60 X €970 TOPBITh. TaM OyIaHBI, @ BXX9 IIOTOM KbITO, 9TO BXK3
Kamanbckae [cocepuas pepeBHs] sxbito. [ToBckakani B >xbITo. [la Tam Oyrno
YSTBIPBI OyJaHbI, Y9TBIPHI COM'1 XKBUIL B TBIM MXY. AXKHO MBIl 6part, Manas
IeBoYKa Oy/la popplmaca. A BBIH 3 TOEK HEBOYKOI Ha pPyKax Aa IpbIOIr Ho
MaH9. [la momarae. Jla kaxxa: «Posyiica! Jla Bomoxamel, 60 HS laMO pajbl».
A g OHO Havajla po3yBalllla, a BBIH, CaMONET «OyM, OyM», IYCTBIB PakaTy,
a BXX9 3MapKae. K mycTeIB pakaTy — a 40 BAdHb BbhIFHO! OX, Boxa >k Mblit!
A AK IIyCTBIB TYI0 pakaTy ga 60MOy «ryr»! (A HIXTO, MyCb, OTOHb H9 3aTYLIBIB,
ia BITIBLABIB [1110T], 60 BXX9 >k 3Mapkaso). OfHy, a Tak pakaTa IUIiBI-IIIiBa. ..
a IIY0 BA9HDb BBIAHO! A MbIiT Opar 3a M9H3, Ja 3a PYKYy, fa ¥ MOX. A TaM
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ANIHOYKA KYCT3HbKA CTOITh. [la BBIH IOJ] TYIO A/MiHOYKY, TYIO CBOIO HiBOYKY
I9PKBITb 1 MOH3 HOPKbITh. [la Kaxka: «Haxait 6aryTs xopossl! Ha 1o xoposait!
Xait 63pyTh cobi».

XapaKTepHa peaklys 0HOV MAacTYIIKM, HAaXOAAIIecs B 1Iare OT CMEPTU:

Kaxy: «Himusl B3 3a69pyTb cobi Koposbil» [A 6par orBeuaer]: «Hoaxait
69pyTb!» | ZI9PKBITH MOHA 3a PYKY. A TOIt TpBI, Tpbl 60MObBI KbIHYB. TpaiiTio
AK KbIHYB — TaK Ha HaC IBICOK a)XHi ChIHYyBca. [IbBi TO HS 3T3€, a Ha TPITIO
AK KBIHYB, TO Ha HAac IIBICOK BBICBINHYBcA. [lo6yMKaB, mojneTiB — HaMa. Bcé
BX3... A MBIl 6paT Kaxa: «A MbI X0ZiM, 60 X KOPOBBI Thle MO, OO
HOmOMYy». A MBI ITBL... A... 1 63Ty, a HalIbI KOPOBBI, HAIllA i CECTPBI MOILil,
CTOATb. A B Hac TaM B KOHIIi ropofia SIC3Hb BBICOKBL. A IIOfl THIM SICIHEM,
a OHBI CTOATD Jja XXYJKY XXYIOTb, BMICTBI, IPBITY/IAHBI OffHA [la OFHOI. A BC3
ropeiTe! (DA; JlyHMHEIKOTO p-Ha).

B mamATb «merell BOVMHBI» Bpe3annch KapTVHBI, KAK OKKYIAHTBI, a MHOTA
U NApTMU3aHbl OTOMPAIOT KOPOB M JPYIMX JOMAIIHUX >KMBOTHBIX, HAIIpUMep:
«A VX3 AK OTCTyNasi, TO KOHi, /19 ObIUKi, ycé 3a6ipani, rHani cragoM. I Hama
KOpOBa fiBa KilloMeTpsl, i mpbIbiria, BbIpBaIach, a KOHb He BIpHyYcs... [Hami
3 I'yubimni § Tepmanito» (PA; byyemnnp Kamenenkoro p-Ha), «I MbI ygipami
B JIeC, IIOTOMY IITO HEMIIbI, KajJja y>K3 9TO Hayajach BOVHA i OHi OKyIipoBasi
Hally CTOpOHY, 3amagHyo bemapycp... Tamy ygpipani B sec, moTomy IITO
3abipari, CXKpITami, XbIBHOCTD KaKyl0-TO: Te/ATa, I'ycell, KapoB, BCE 3abipami»
(PA; Ocrpomunun Kobpuuckoro p-Ha). COOTBETCTBEHHO, MECTHOMY HaCeIeHMUIO
IIPUXOAU/IOCH IPATATh IPOIOBOIbCTBIE, JOMAIIHUX KMBOTHBIX: «...HEMIIBI, L1i
3Ta, MaplisaHbl 3abipami Kapoy y jec, pasami Ha MsAca, Mycilb, ecbli. Jlareps
X Opuri ma macox... O, Ak ara mepakburocsa! I mepakpumi, a MHOrig m Ta
it He mepaxkbimi... Hemusl cabe 3abipami, Ta pacTpanbBanmi, Ta fA3e 3BO3ini,
a mapuizabl cabe» (PA; TaitHuH JIAXOBMUYCKOTO p-Ha).

JIr0601BITHO, YTO MOAOOHBIE SMM30ABI MOIMIM IONY4YaTh MapOAMITHO-CHMU-
KeHHOe oQoOpM/IeHMe, KaK B MCTOpuM 00 OKKYNMPOBAaHHON QalucTaMu
n. Xomck. Korma y omHON >KeHINVHBI HeMIBbI 3abpamyu Oblka Ha MACO, OHA
IOII/Ia IPOCUTH Oduiiepa, YTOOBI OH OTHAT HPKKa3 BEPHYTb OTOOpPAaHHOE, IO-
CKOZIbKY 0e3 ObIKa-OCeMeHMTeNs IepeBefieTcs CKOTVHA y BCeX OJHOCEe/NbYaH.
«XTo X Oyase abcmyroypaub Kapoy 6e3 Oblka?» — BO3MYIAETCA >KEHIMHA.
W cnplmmmT oTBeT HemoHMMarolero ee Hemua: «f, g, markal» «Twi?! - ynus-
nsercs oHa. — Hy, miansi x, nmixa Ha 1s6e, kab jobpa crnpaynaycsal» «I'yt, ryr.
S, s», — cornmamaercss Ha ponb oceMenuTens Hemer, (PA; IpormImMHCKUiT p-H).

L2 Z 11 'S 20L0'TC0TVOIDOTOTIHdOOZ
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TpaAnLUMOHHBIA KOMMNEKC YCTaHOBIEHWU,
CBA3aHHbIX C pa3BedeHneM KOpOB

PasBeneHne KOpoOB, KaK M3BECTHO, IIPEJIIONAraso aKTyanusaluio TPagyIVOH-
HOTO KOMILJIEKCA HOPM U YCIMAHOB/IeHUl 0yX08HO020 NOPA0KA: TPABUIL, TIOBEPUIL,
PUTYaIoB, Marn4eckux MpuUeMoB, OOPANOBLIX (B IEPBYI0 O4Yepelb, KaleHAap-
HBIX) TIeCeH, 3aK/IMHAHMIL U T. I, O MHOTUX U3 KOTOPBIX IIOMHSAT M PacCKasbl-
BAIOT XXUTENTV COBPEMEHHOI bpecT4mHBI.

CorlacHO MHOTOYMC/ICHHBIM 3aINCSM, CYIIEeCTBOBAIN pas3NudYHbIe KpuUTe-
pUU oIpefieNieHNs «XOpoluei» (IIOJOBUTON, MOTOYHOM, «ITagKOV») KOPOBBI,
HanpuMmep: «lla mamaka Oyznse kapoBa jo6pa, Kai ¥ sie pabpbl papkis» (DA;
Tomeso VBanesuuckoro p-Ha), «Hy xoporryio KopoBy, Tak y>e Bce POBHO BUJ-
Ho 110 ee ¢urype. Kak roBopurcs, yxe 3Hanu xossesa. Hy u motom moviku, goi-
KU TOXKe [OJDKHBI, 1100 OHO [BbIMs| MsaArkoe 6bu10. 11106 HOKM 3THIS MATKUSA
ObM, 06 seme 66110 KonThb. Tak u BeI6Mpanu» (PA; Ionpuku bpecrckoro
p-Ha). «XOpoIIyi0» KOPOBY OIIPEe/NAI0T «IO TOJIOBE, 110 BBIMEHN... JJOIKHO
TpPU, TPEYTONbHYUK OBbITH: TONOBA, BBIMA U IIONA. BOT Tak OHa HO/DKHA OBITH»
(PA; Kycroin Bpectckoro p-Ha); «A KopoBy... Beima cmorpsar. beiBaer, 4To
OonbIIOe BBIMA, a MOJIOKA HeT, MACHOE Takoe. TaM ToXe CMOTpenu, HOWIN ee.
Hy He 3Ha10, CKOJIbKO IPUXOAMIIOCH, Y HAC OBLIM BCeryja JoiHbIe. [A o Bo3pacTte
JKMBOTHOTO Kak y3HaBaiu?] — Hy, y KOpOBBI KO/blja Ha poOrax ecTb, Y KO3bI —
TOXXe. Y JIoLIafy Lpirane mo 3yb6am onpepenaor» (PA; Jlrora Bpectckoro p-Ha);
«KopoBe [BospacT ompepensioT] mo poram, HO Telepb OHM Ha (pepMme BCe CIU-
JIeHHBIE, IO3TOMY II0 HOMepaM TOJIbKO YIIHBIM. BOT s Mory y ce6s onpenenntb
Oonee-MeHee 10 HOMepaM, noTomy 4To 3Haw» (PA; Kycrein bpectckoro p-Ha).

B mmpoxom KoMmiiekce OGeIOPyCCKMX HApOSHBIX CKOTOBOLYECKMX IIpef-
CTaB/ICHUII Ba)XHOE MeCTO 3aHMMaeT IIOHATME BOJA >XMBOTHBIX, pa3BefeHIe
KOTOPBIX CBSI3bIBA/IOCh C M3MEHYMBOI yHadell, yMeHMEM X03s5eB YCTAaHOBUTD
JOTOBOPEHHOCTD C CAaKPa/JbHBIMM CYJIAMU U CYILIECTBAMM, IIPAaBUIBHO Aemnd-
poBaTh MxX mocmaHus u T. . C oaTMM cBsizaHa ocobas polb HPOAYLVIPYIO-
el Maruy ¥ NMPOTHOCTUYECKMX TEKCTOB, KOTOpble Hambojee aKTMBHO aKTY-
ANM3UPYIOTCS B IepUOABI HOBOMETUs. Tak, IO 3Be3faM Ha POXX/IECTBEHCKOM
Hebe cTapajich ONpefeNNTh yAady B pasBefeHMM CKOTa B CJIe[yIOIeM TOAY.
MHO>XXeCTBO 3Be3J CYIMIO XOpOoUMii MpUIIOx: «Kombl TOCIIOABIHA BBITATBANA
3 HACTiTBHBIKA CTBIOTIBIHKY CiHa, JOYTa COHBIHA TOBOPBIIA, IIY0 OY/9 BBICOKBI
7€H ymiTKy. ThIM 4acoM rocropap BBIXOABIB Ha ABIp i ABIBBIBCA Ha H900, KOIBI
BBICBIIIA/I0O MHOTO 30POK — TOf Oy[i9 ATOAHBI, i HOOPHI HPBIIION CKOTBIHBI»
(®PA; Cyxoe ViBaHOBCcKOTO p-Ha). Kcrary, nMmerolee fpeBH1Ee KOPHM COOTHeCe-
HIe CTajla CO 3Be3[IHbIM HeOOM, a IacTyXa C MecsAlleM XapaKTepHO 3arajikaM,
HanpuMmep: «I[Tomds H3 3MipaHs, ObIAIO HY MONBIYAHI, MACTYX poraTbl. — Habo,
3opsl, Micany (PA; Monogoso VIBaHOBCKOTO p-Ha); 3Be3/bI MOTYT 3araibIBAThCSA
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yepe3 MHOXKECTBO Pa3/IMYHbIX HOMALIHNX XMBOTHBIX: «IIMAT O€/IBIX IapacaT»,
«OBIfI/Ia He3/Ti4OHa», «aBeuki He JIiYaHbl» — 3[]eCb MOXXHO yKasaTb Ha Muoso-
TMYeCKUI MOTUB HeOeCHBIX CTa,.

B MHOroumcieHHBIX pacckazax 00 o0psAfax KOIANOBAaHMUsA, LIefpOBaHNSA
BBICBEUMBACTCsI 3a00Ta KPeCTbsIH O O/IarONONyYHOM pasBefeHNM KOpPOB, ObI-
KOB, BOJIOB, LIUTUPYIOTCS COOTBETCTBYIOIIVE O/IarOIOXKe/IaHNsA XO035eBaM, pU-
TyanbHble (POPMY/IBI 3aKIMHAHUI, «KOO KOpOBKa Oyna Ilagka i 3[0poBbI BCi
TonaTka»”. Kurenp Osgamaveit 1942 1.p. BCIOMUHAET:

Haubinani myopposanb 3 KpaitHée Xxarbl. [Iokynb yce XaTbl He IpPONZOM,
oMoy He imom. ITogxopsini K xaui Mox OKHO Ha MOKyLi i BemivoBani: «[Jo6ps
Be4yop, IaH ToCHofjap, mosfipaBnsAil Bac 3 mpaspHikoMm, 3 HoBbiM ropmom,
main boxxs, 3a rom pokpmanb. MoykHo Bam mecHio 3acmeBanb, Bamr pgom
nmosesniyoBanb?! BompHO?» I rocrofmap roBopuly BoabHO Iii He. I MbI cneBani
IeCHI MaJIbIM fi3eTKaM (y HEeKOTOPBIX XaTax Masible A3elli Kadasli rapoyssl IO
Xalli), TOCIIOfapy, Wuob yce 8en0C0: KOHI i 807Ibl, N40/bL, YPOA3iMa MIIeHiKa
i xspiTo. Cobepari xe6, camo, konbacy. Ex crerni mecH:o, TO MIIY5 TOBOPBIII:
«dait Boxxa, 1406 moxxmai, 59t Ha Toit rox masanil» (OA; CTonmHCKUI p-H).

Ha Ilonecbe 06Hapy>XMBalOTCA HEKOTOPble MOMEHTBI TeO(paHUU B CBSI3U
C IIepeXOfioM OT CTAapOro rofia K HOBOMy (T. e. K TOMy BpeMeHM, KOTZia B COOT-
BETCTBMM C LMK/INYECKON KOHIeMNINell BpeMeH) MUP BO3BPAI[aeTCA K CBOEMY
«JOKOCMUYECKOMY» COCTOSIHMIO), B CBSI3U C HOBOJ KOCMM3aljyeil, Maruei mep-
BOT'O JIHS; B KOJSIKAaX caM Bor Xomur 1o 3emiie 1 3a60TUTCS O BOJE NOMAIIHUX
XUBOTHBIX («CKaIliHKy IUIOA3iIb», «KapoyKi Aail OypaBblf, a Ls/IATKA JAail
ABICAAHATKA»™!, «CaM Bor XofbITh i iit rombITh: // POABITH bITO i MIIBIHBILIO, //
SIx cxOTBIHKY, Tak i nThinio, // IiToK pocTwiTh, // ITyénox poire. // Hl4yacTa
Bcim BaM! // C Konaporo!» (PA; [Tunn Kobpuuckoro p-Ha)). B janHOM cnydae
YMECTHO HAIlOMHUTH O TOM, YTO BOJIbI BKIIOYAKTCA B MUP KOCMOIOTMYECKU
OTMEYEHHOT0, VICK/IIOYUTEIbHOTO, NIEPBOTO M HAJENAITCA CAKPA/IbHON aTpu-
OyTUKOJI, B 9aCTHOCTY MapKMPYIOTCS 307I0TOM (IIOZYEpPKHEM, YTO OCOOEHHO
OTMEUYEHHOJI YacThIO Tejla BOJIOB BBICTYHAIOT POTa):

Oit, TaM, Ha TOPHI CTOIT 060pa, // A ¥ Toit 06OpPHI ABE Mapsl BOJBI, paémy. //
Paémy, boxxs, mait émy, boxa, // Illuacue, 3nopos’e B éMy gomy. // [IBe mapbl
BOJIBI f1a 71 IBpbICThIe, // Ha ix poxauki ma 7 30/moThlite, // A TOBOHOUYKI fa
11 IOIKOBBIite, paémy. // Oli, ycTaHb, [34/3bKY, fa He JeHylics, // JJait Bonam
CeHa fa 1 0 KoneHa, // OX, a canmombl 10 cami pori, paémy™.

* V.1 Parosiu: Iecennvr panvknop Ianeccs. T. 1: Iecni cesmounaza kanendapa. Jarpipsl
yBapui, Minck 2001, c. 463.

2 Tam e, c. 429.

» Tpadviyviiinas macmayxas xynemypa 6enapycay. T. 4: Bpacuyxae Ilanecce. Ku. 1. Pep.
T.b. Bapdanameesait. Bormaiimas mxkoma, Minck 2008, c. 70.
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KpailHe MHTepecHBI BK/IIOYEHHBIE B KOJAJHYIO OOPS/THOCTb TEKCTBHI Bep-
0a/nbHON Marum, IPU3BAaHHON [JapOBaTbh XO3sAeBaM HOPMajIbHOE IpPOTEKaHNe
KV3HM U OJIaroIosy4ye B HaCTYIAIOIEM TOfly, B KOTOPBIX KOPOBa BBICTYIIAeT
B KauecTBe 00beKTa, TpeOyeMOro KoM fHIMKaMy (CaKpaJIbHbIMM ITPHIIeIbIIaMU
U3 Yy)XOTO Mupa) B3aMeH Ha pasiuM4Hble 0/1ara; 9TO, BO3MOXKHO, OTCBITAeT
K puUTyajaM IpuHeceHUsA Kopos (ObikoB) B >kepTBy («IIpbmmra xomspa // Ha
navyaTKy PoxcrBa. // — JlaiiTs KOpoBKY, // PoracTsHbKy (BapMaHT: MacjeHy) ro-
noBKy. // — ait bor racnagapy, / Xto B aToM fomy, // SIMy poxb I'ycTaHbKY, //
Po>xb 30710T9HBKY, // SIMy ¢ Komoca Koposait, // VI3 3epHa siMy koBpura...» (DA;
Pyxannr IIpyxanckoro p-Ha)).

OtuernuBasg npopyuupymoomas (yHKOMA XapaKTepHa aKTaM CKapMIMBa-
HUsA KOpPOBaM CeHa, KOTOpoe jexarno Ha Komapgpl Ha NpasgHUYHOM CTOJe
u BoOpamo B cebA CBOJICTBA CaKpaJTbHOTO XPOHOTONA C €ro HMOPOXKAAIIei
cemanTukoit: «Hy, Ha 6arary [Kamsagy] yca yxa 6arato mpeiroroysaii, a Ha
6egHy — nocHa Konaga. A mop HacTonbHiK mopcuinani cexo. ITocre Tae ceHo
3ropTaii, mocne cBanini éro i kopoykam gasami» (PA; Coxonoso bepesosckoro
p-Ha). OcO6eHHO AMAaTHOCTUYHO, YTO CEHO PACCTIIAIN Ha IPA3JHUIHOM CTONIE
CIIeIVa/IbHO, YTOOBI IIOTOM OTHATh €r0 KOpOBaM M Ko3aM: «A ¥)ke BeuepoM,
nepen, PoxnectBoMm, 310 KonsAna HaspiBanmach... 3Ha4iT BeuepoM IPbIHOCIM
CEHO, CEHO IIOJ, CKaTepThb HEMHOXKO J/ISl TOTO, 106 MOTOM 3TO CEHO 3abipaii.
Ha BTOpOIT feHb, Ha TPali i BBIHOCIM yXKe 9TiM K03aM, KOpoBaM, LIO0 ObLIi
3nopossie» (PA; Kamenerr).

B roro-3amagHbIX pajioHaX, B yacTHocTu bpectckoM, KobpuHckoM, B pox-
JeCTBEHCKUII COYe/IbHUK B «KPACHOM YTJIy» CTaBWIN YKPallleHHbII PasHOIBET-
HBIMM JIEHTaMM CHOII («KOJefy», «KBiTKY», «IIBiTOK»), KOTOPBIil HAXOAVJICS TaM
no Kpemenns. IToroMm ero 4acTb OCTaB/IANM HAa BeCEHHNUE «3aCeBKI», a YacTb
CKapMJ/IVBa/Ii KOPOBe MM OBILIAM, «HeC/i ¥ Xiey. AxfaBaji ckaiine, kab Bsa-
cs» (DA; ITononeuka bapanosuuckoro p-Ha). B Epemnuax

X03:iHYy TaKOT'0 CHOIIa POOBI/IBL, bl KBiTKA ii Ha3bIBaJIbL, YbI CHOIL I moM’ATat0
TAaKbIil CHOI OYB. | T9THL... faBajbl X03siHY CHONIKA FITOTO, MIPIBI3YBAIbI
€ro mepaBaCIaMbl. I I3TOTO CHOIKA CTAaBbIB, HPIHOCHIB rocrnofap Ha Konapgy,
IBIPBL], PO3TBOM, IPBIHOCKHIB CiHa, i B KYTOYKY CTOSAB I3ThIN CHOIL. BOT raro
A MOMHIO, aXXK9 B CbI03 JOMa, LI0 Tak 6y/10. A IOTOM [9-TO HaBaJIbl, 3TO CiHO
COOBIpAJIBL, AaBa/Ibl CKOTBIHBL, @ Ky/ja BXK3 XXBITO — HBI 3HAIO, YbI KyPOM, MOX,
cpimanocs, Kyasl nogpasanel (PA; Kobpuackuit p-H).

,HOMaI_HHeMy CKOTY TaK>X€ CKapM/INBaIN OCTATKU pMTyaanoﬂ ImmMmmn — KyTbu:

I'sto mocroro i cémoro, Ha KomAmy raTo rorywoTb, Hy BCeK Kasanlbl, XTO
ABEHAIATD MiIIudii... 3aCThIIA/IBI CIHO Ha CTBIJI, HABIPX HACTBUIHBIK, HABIPX
MBICKBI 3 JI>KBII0, TOXKKBI. | Ka)XkK/blif CeM sIHiH JO/K3H MOKYIIATh BCAI MiXKBL.
IToToM Ka>kZIBlil CBOIO JIOKKY JO/K3H OCTaBBITHI B KYTTi. | Ha yTpo Xa3siH
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TYI0 KyTTIO i T3Jie CiHO HBIC3 CKOTBIHBI, TOMbKO f Hbl MOTY TOYHO OIPbI/IbI-
JIBITBI, 9Bl POTaTait, 4l HbI porarail (PA; Imuuuo VIBaHOBCKOTO p-Ha).

Kyrpio m gpyrme ocratkm Tpamessl Ha Jlefbl OCTaBIANIM Ha CTOTE IS AYII
yMepLINX IPeIKOB, a Ha CIefyIIINi JeHb TaK)Ke «aJfaBajbl NTyIIadKaM Iii
xaTHAN KbIBENMe» (PA; Kyctein Bpecrckoro p-Ha). OcBameHHbIM Ha Ilacxy
x71e60M CHayasa KOPMU/IM CKOT, @ IOTOM CaMM Pa3rOB/IA/INCD:

Ha ITacxy, xorga IpUXOAuM JOMOIL, IEPBBIl KYCOK X/e6a HY>XHO OTHECTU
B XJIeB CKOTHHe. HeKoTopble maske crielaabHO XI1ed CBATAT IS KMBOTHBIX.
[ITo6sI B IepBYIO OYepesb IOKOPMUTD UX, & IIOTOM ¥ CAMI CasITCS eCTh. ITa
obs3aTenbHa. S MOMHIO, M MaMa Mo, 1 6abyllIKa, ¥ BOT B epeBHE BCe JIIOAN
Bcerpia (PA; JTiora Bpecrckoro p-Ha).

C TOuKM 3peHMs obecredeHNs XOPOLIErO BOfA CKOTA, YHEOMHOCTM KOPOB
U BCAYECKON MX 3aIINMTHI ONpPeNe/AINIIM CUMTANCSA HepBblil (PUTyaTbHBIN)
BBITOH CKOTa Ha IacTOMINe, KOTOPBII OOBIYHO HMPOM3BOAMICSA YTPOM B JI€Hb
cB. IOpnsa, «xTo panuint Ha IOp’a cTapaics BbITHaT? KypoB, TO Oyf9 BCE mama-
tacs im» (PA; Ousun Kobpuuckoro p-Ha). [Tocre o6xoma mons B IOpbeB meHpb

BBIPT/IBICA AYIOMY i BbITaHE/BI Ha MAlly ObIJJIO, 3alacyBa/ibl KypoOB IIOCIIe
MOBTBINBI 3bIMBL. Ka)kbIil TAaCTyX TPBIMAaB B PyKaX CBAYOHYIO BhIpOy. [Tapmm
YbIM BBITHATBI KYpPOBY 3 XJIBIBA, YBITaJNbl MYJITBBI, 3BBIPTanbicaA #y bora
3 mposbbambl: «Patyii, boxa, Mylo xymoOy yn OynesHi, 3rmasa, // Xait Hbl
YSIIAMBILLS [y V9Vbl BCAKas 3apasa. // Xail mamra CMavHbIIO Jblil Oyzns, //
Jypory B xmiB Xait H3 3abyns. // I mo6 HafoOIBI MyITyKa JTBUIBICS IPOCTO, K
poika» (DA; Yepck Bpectckoro p-Ha).

Cs. I0pus, cBA3aHHOTO C KOCMOTOHMYECKMM KYJIbTOM, IOYUTANN KaK IIO-
KpoBUTeNA floManHero ckora. CormacHo mapemusM, ceHo jo IOpusa pomxHo
ObITH y KaXkgoro xossauHa: «[Jo I0p’ mo6 ciHo 6yno i y gypusa» (PA; Yepun
bpecrckoro p-Ha); «Ha IOpe mopmasaii i Binbl 3axaBait». «I'aTa Jka cé, yxo
Oyns BecHa i koposi Ha mamry. I'sta gna kopos» (PA; Mouynb CTONMHCKOTO
p-Ha). ITo ocobenHocTsAM moropbl Ha OpbeB [ieHb CyAMIN O MOJIOYHOCTM KO-
POB B HACTyNMBIIEM TOAY: OIarONPUATHBIM 3HAKOM CYMTANCSA HEeOONBIION
BoXauK B 9TOT AeHb (PA; Mauymmme Kamenenkoro p-Ha). Cumranm, 4TO
I0pbeBCKas poca Kak HebecHas By1ara 671arofjaTHO BO3/IEVICTBYET Ha MOJIOYHOCTD
CKOTa 1 ypoxkaltHocTb 3makoB: «Ha IOp’e HaswIBani yicii Ha pocy”. JKbITo yK0
BsJIiKO. I BOT Kapoy y>ko BbIraHA®0Ib. | 0sApylb BAPOIHKY, KaTOPyIO ¥ II9pKBi
CbBEHBLIAIb, YXKO IIa KapoBi Malyionamonb, kab bor may ycé mryacmiso» (PA;
[Topmaspe JIaxoBuuckoro p-Ha). [IpunucanHyo I0pbeBCKOI poce CaKpalbHYI0
JKM3HETBOPHYIO CHIY MCIIONb30BaIN JI/IA IPOBOLMPOBAHNA YHONHOCTU KOPOB:
«JTrop3i >k xansini i paciuky 36ipani majsinaukami, kab kapoyka Majaka gaBana
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mHora. Haspbipatonb IOp'eBait pacsl i § raTait pace 1aj3iKy MbUIi, IITO MaTako
uap3AE»”. B opbeBckoii meche F0pus mpocar mogars kmoun (¢ ux daminde-
CKOV CYMBOJIMKOJN) Ji/Is1 OTKPBITVS BeCeHHel IIOHOCTY 3eMJIM, BBIITYCKaHW
POCBI, TpaBbl, HEOOXOMMOIL JI/Isi BbINaca TPEX/IIETHETO OBbIKA C MeanbHBIMU
MPOMOPIMAMHU, «CUMMETPUYHBIMY OOYKAMIU», T. €. CO3PEBUIVIMMY, HATIOMTHEHHDI-
MU ceMeHeM nonoBeiMu opranamu: «fOp’s, 0p’s, Boxka moit, // Tlagait xao4st
/I 3emmio apgMbikani, // beika Hamacani. / Ha IOpeBy pacy // beruka Hamacy.
/I - Bpr4ok-tpans4ox, // 11i noen 6avox?! // - flmr4ys He moBeH, // 3 meBbIM He
posen» (PA; Mauynuie KameHerkoro p-Ha).

B 6onbpIINHCTBE CTyYaeB IMOAYEPKUBAETCS, YTO KOPOB BBITOHSIN OCBSAIIEH-
HOJI BepOOYKOIT, IOCTIe YeTo ee BThIKA/IN HaJ| ABEPSIMU XJI€Ba, <y ABIPHI CTABSIIb
y capaii, kab kapoBa He 3abbIBana fapory y capait» (PA; Kamnael ViBaHOBCKOTO
P-Ha), «y CIEeHbl YTBIKAIOT TalTiHKi CBSAHILOHaNl BApOb» (PA; Mauynuie
KameHenkoro p-Ha), «TO IepBBII pa3 KaK BbITaHsIi, TO BepOoIl. [A MOTHIM Bep-
0y] crasini B xate, abo B capae» (PA; Cxoku Bpecrtckoro p-Ha), «[TaubiHa0Ib
BBITAQHALb KapaBbl (3alac HasbIBaeljlla), TO y X/IsiBe KapPOBY ITACBEHIIll, TaJbl
BsAp6OI0 cBsiHIOHAt0 mabent. [Ipr [ckakam]: in3i 3 Tocmagam. Kab 6e3 Hisikae
6sanp1 xansini» (PA; Morunésusl IlpyxxaHckoro p-Ha). B 1. Benyra Jlynnnerxoro
palioHa NPUTOBapyMBAIOT, BBITOHSASA Ha MAcTOMILE «KapOYKY ca CBSTOI BepOad-
Kai»: «Bepb6a, Bepba, // B kopoBouky // 3a neneiiko Bsmiko, // 1406 Tbt
cracna ee, // Illuo6 rpomy He crpamanaca, // IlI4o6 goxmxbIKy He 6osinaca. //
[IT406 pomomy He yuekana. / Bep6a, Bep6a, craci KopoBouky»”. IloguepkHeM,
4TO Ha BepOHuiy Bepboit crebany u mofeil, 1 CKOTUHY:

Sk Bap6HblLA, yTpoM i1sMO O LPPKBHI i cBATBIMO BapOY. IlocTOAMBL CIyxK-
Oy i mpbIXOABIMO HOXaThl. I 6°eMo aTOI0 BIpHOIO i roBoppIMO: «OT 6OKY 1O
6oky, Bepboro mo6oky. Hel s 610 — BapbOa Obe, 3a THDKA9HD BBUIBIKZIHD.
I moxbITaHisA rOBOPBIMO. I BIpOy CBAYOHY CTaBBIMO 3a iKOHY. | BeTOYKY HBICO-
Mo B x71iB, mo6 I'ocnopgs ocTapiras xbIBOTHBIX (PA; JlykoBo MamopuTckoro
p-Ha); «Kab 3axaBalnp KapoBy aj IOpYbl, TO 6ini sge BApOoil cBATOM» (DA;
Bonpuras Typua Kamenenxoro p-Ha).

C Bepb6oit obXounm XjaeBa M CTONIA, cTebas KaXKJoe XMBOTHOE, a 3aTeM
BTBIKQ/IM IIPYTUK B IIe/Ib MOCTPOMKIL.

B nraHe MOSUTMBHOI OLIEHKM CKOTUHKY, ee COMVKEHUs C YelIOBEKOM 3Ha-
MeHaTe/leH TOT (PaKT, YTO C NMPOAYLUPYIOUIEl U alOTPONENHON LeMAMN UC-
[0/Ib30BAJICS TAK)Ke CIIeNMANbHO MCIIEYEHHBII X/1e6 — CakpasbHbII OODBEKT,
CHabG>XeHHBIIT CTPOTMM KOIeKCOM IpaBW/I ¥ HaKasaHUIT 3a UX HapyueHue: «Ha
IOp’e 06:A3aTenbHO BBITAHAIBI KOPOB Ha MAIIy... BBIIBIKAJIBI XJIi0 B BiZle KpbICTa
i JIOXXBI/IBI TI9PITT, CTA/IOM KOPOB, 106 KOPOBBI IIBIPHIIIIBI €0, 1100 HBI OY/I0 BbI-

% Tam xe, c. 131.
* Tam xe, c. 113.
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najKy, mo6 Bcé 6yno xopomo» (PA; S6mouno Manoputckoro p-Ha), «CBATYIO
BapOiny 6spam, oro mocBAnsAnb (BapOHina Mbl Kakam) BIpOBIHKY CBATYIO,
i >xanam kopiyky. I op ratoro Ha Copokbl cmausm Iji Ha Xpeicii [cpena Ha
KPECTOIIOK/IOHHOI Hefiene] Toxe 3Ty 6omaayiky, Aa i noms» (PA; Craxoso
CronuHckoro p-Ha), mu6o: «Hy or mepursl pas sgK Kapoy BBITAQHAJ, TO IITO
Ha XpbICIbl. | Ha reTs CHBATO Thle pasbl IAKII XPICHiKa — OyIauKky TaTaxy.
JIpl €K KOXKHBI. SIK 3amacBalollb KapOBBI, TO KOXKHBI 3 TeTal Oy/laukKaio >KaHe,
Kab yce mobpa 6bu10 3 Kaposato» (PA; bymua I'annesBuuckoro p-Ha), «bbiBano
Ha COpOKBI LIiCTO 3aMilllBaeM, fIa I94Y3M COPOKi, a 3 TOI0 COPOKOI0 BBHITOHBIM
KopoBy mnacBiTel» (PA; CraxoBo CTOMMHCKOTO p-Ha).

BriepBble BbITOHsieMasi B II0JIe KOPOBA MOIJIA IIE€PeCTyNaTh depe3 COJlb, 3a-
MOK, HECTUPAHHYI IIaCXaJIbHYI0 CKaTepTb, OCBSIIEHHYIO BOAY, SN0, KOXYX,
tonop («¥Y IOpey noHb BRITaHAIOT >XKBIBENY y mose. | AmYs KmagyT y mapora
siiKa, Kab KopoBa 6buta Toka X Kpyraas» (OA; Mauynuuie Kamenenkoro p-Ha),
«IITy5 TpbI MIPUIBIM BBITOHI SMID JIOXKBIIBI Ui 3aKOIIOBAJIBI KOJISI IIOPOTa, 00
KopoBa Oynma Takas X Kpyrias i coitas» (PA; Pagexx Majmopurckoro p-Ha),
«BsicHOO, Kajli Kapoy BBIBOA3AIDb Ha IANIY, Ha ITApOr KAaAyLb SII0 i CTaBAT
Bopy. Kani kapoBa nApafgHiMi HaraMi cTymisna 3a mapor, €i1 Ha CIiHYy BbIiBalollb
BOAY i 6'Io11b BsAPOOIL, Kab siHa 3mapoBas Obta. [9Ta abssarenbHo. Kab sHa rog
cxafina, i He 6amenma» (PA; TyxoBuum JISXOBMUCKOTO p-Ha), «SIK BBITAHSID
CKOTBIHY, TO AN KJIa/lbl KypbIHbI€ BapHbIe i/Ii ChIpble § IOPOry — i KOpOoBa
nopacrymae, 910 mwob Ko6ps Haepanacs»”’, «[[9pa MALUIBIM BHITOHOM CKOTa Ha
Haury — KOXYX POCTBUIANBL, 1100 KOPOBBI TAMBIIBICA i laBalbl MHBITO MOJIO-
ka» (DA; Pamexx Manopurckoro p-Ha), «Ha IOpe cokipy xmansl Kyns BOpOT,
mo6 ckoTbIHa Oyna Kpemnka, K kamizo» (PA; Papgesx Manoputckoro p-Ha)).
Vicnionb3oBanuch TakK>Ke OCBAIIEHHaA B IIepKBU CBeva, Bofia: «KoJibl BHITOHSATIBI
I9PIIBI pa3 KOPOBY, TO Opajibl CBIiYKYy I'POMHBIYHYIO, 3amajéBaibl ei i e 06-
HOCBIU/IBI 110 XOJy COHIIA BOKPYT KOPOBBI, LTYbITA/IOCS, 110 OTOHb I'POMHBIYHBII
CBiYKi OfiraHsA€ HBIYBICTY CBITY» (DA; Pagexx Mamopurckoro p-Ha), «SIK BbITa-
HAOLb IepUIbl pa3 KapoyKy Ha IaIly, XassiKa 0sSps BAAPO BaAbl i TPbI pasbl
abxop3inp Bakpyr: ,Kab Tbl, kKapoyka, 6buta fobpanbkas, / Hikynsl He xansi,
a fagoMmy mpbixaznsi. / A MHe Manadka npbiHaci. / Byasp, Kapoyka, 3apoBeHb-
Kast i Bsacénerpkas »”. OCBAILIEHHO BOJOI OKPOIUISIN, «BbICBAIIYA/IbI», KOPOB
U XJIeB: «A I3 BBICBAILIYAJIbI KOPOB CBAYOHOI0 BOJOIO, KOXKHBI TOCIIOfApP CBiil
craTok» (PA; S6m0uHO ManmopuTckoro p-Ha), «Y T9THI [[9Hb aKpaIUISAIOT XJIe-
BHI [...] Mix IOp’em i Mikonam Hebra CTaBiThl arapoxsl, 60 iHaKII 3aBeAyILa
Bayki» (PA; Mauynuie Kamenenkoro p-ua). PoxxyienHble 1o Bropoit MupoBoii
BOJIHBI PECIIOHEHTHI IOMHAT, KaK B IIePBBII JeHb TaCTbObI 4eCTBOBAIM-OfAPU-
Ba/IM IIACTYXOB, JaBa/Il UM «BBITOHHae», «3allacHOe» — A1, X/1e0, cano, MACo,
MOJIOKO, «JacTaBasli i AillM, i casmoM, i Kybacoro, i 6yTHUIKY MOIOKa, i Imapora.

8 Tawm xe, c. 131.
* Tpadwvypiiinas macmayxas kynomypa 6enapycay. T. 4: Bpacykae Ilanecce. Ku. 2..., c. 621.
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[Tsxnbl X cBoi Oynki, He Taki Ak 3apa» (PA; PakmrHuna Bpecrckoro p-Ha),
«BDBITAHAMI Ha mamy >KbIBEMiHY. IlacTyXi pasBajsini KacTppl Ha 10J€, TOTOBiMi
nmobimMyto exy. Kavamice y ropeyckait pace — siHa npbibayisina sgapoye» (DPA;
Yepun bpectckoro p-ua).

I 3alqMTBl CKOTa OT PasIMYHBIX HaIllacTell MCIONb30BaaM TPOUIIKYIO
3e/IeHb, BeTKM KJIeHa, Oepesbl: «Y Hac YKpallaloT IlepKoBb. BOT B LiepkBy, ecn
Oepelb, TaM TOXKe JAIOT BETOYKY KJIEHOBBIE, Y 9TU MaJIeHbKJ€ BETOUKM MOXK-
HO IIPUMHECTM [OXaThbl... VIX M OT rpoMa, 0COOEHHO B capail, B OCHOBHOM, Tfie
CKOTMHKA, B caparo MX BThIKalT» (DPA; JlemieBka bpectckoro p-Ha). V3 3ene-
HJ MOITIM IVIECTY BEHKM I KOPOB: «BOT y’>K9 JK3H3MO CKOTBIHY paHO, iIoaM
y 7nec i 3arotoBnsieM 63po3y. Bapam 3Bs3yém Taks BBIHKI i KOpoBaM Ha pori
HaKJ/Ia[jlaeMo, a IOTOM IIHYPKOM 3Bs3yeM, 00 HY mafasl. JK9HIM Ty CKOTBIHY
[OAOMY i ¥5K3 Ka)kbl TOCIIOAAP IUIATBHITH 38 BBIHOK» ; «A Ha TpIilllio CKOTBIHY
BBITQHAJIBI, HA KOPOBBI BIHKBI 3 03p0O3bI HA POTi 4SIIAIBL. BoOKBI [aep] pBabl,
K070 Xxathl pocctpiansl» (PA; Byuyemnp Kamenerkoro p-Ha).

IloBceMeCTHBIMM ABIAKTCA MOBEPbA, YTO B KYNAJIbCKYI0 HOYb aKTUBMU-
3UPYIOTCA NEMOHUYECKNE CHUJIbI, BeAbMBI NPEBPAIAlOTCA B Pa3IMYHbBIX XKU-
BOTHBIX ¥ BBICACBIBAIOT MOJIOKO y KOPOB /MO0 COOMPAIOT paHO YTPOM pOCY,
cOMBAIOT ee peleToM, 4YTOObl 0TOOpaTh «MoOMOuHBIN criop»: «Ha Kymaitny, or
AK € KOpOBa, TO 00s3aIle/IbHO 3aMbIKaeM y XJIeBbI, IOTOMY ILIYO BeJ3bMbI XOJI-
3a1b. ObesanenbHo Ha Kymaitny ¥ xmey. O6esare/IbHO IPbIXOA3AIlb OHBI — BOT
3Tble, KOTOpbIE 3aHIMAI0LLIa BP3JOM, TO BOHBI Ha Kymaiiny. I Tak BOHBI 3HaIOLb,
noHiMaroup i Tak» (PA; Mouynb CronuHckoro p-Ha). Hemapom sHaumTenbHas
9acTh MUQOIOIMYECKUX TEKCTOB, CBA3aHHBIX ¢ OpbeM u Kymasoii, nocssieHa
ONNCaHNIO CIIOCOOOB Marnyeckoro BOpoBCTBa (OTOMpaHMA MOJIOKA) ¥ PacHos-
HaHMA BebM-MonouHul. yKurenpHuna j. HukoHoBu4nu bpixoBckoro paitoHa
pacckasbpIBaeT HaM:

Manako ap6ipatornb sxoHurgbiHbL Ha FOp’st, KOTOPBIS OAA3AIYIONb KapoBaM,
o6 MojIoKa He 6b110. Tpaba a coHIla ab6erdsl Tpbl pasbl KPYroM A3sApayHi
ronait. [Tatom aHa 36ipae pacy i1l j KacTpIONbKY sIKyI0, i71i B Befieplie sKoe
MajieHbKoe. | sikie-To cloBa Hajflo rOBOPITH, 51 TOrO He 3HAI0. Y TOM [K9HII-
JBIHBI|, ¥ SIKOII aHa 30ipae, kapoBa ¥>ko0 faBalb He Oyn3e. AraBapiBaTb Hafja
SK: Mafaillb KapoBy, Mpala/silp Manako, nayairpa (i ;abasinb Bajer) mi TiTp.
Tagpl macTaBinpb Ha ras i KinAninb. Tagel KiHyIb ABe-TPbl ironki, rBo3asi
(wryxi TpeI) 1 myckait aHa kiminb. Hy i cmoBbl 3aroBapiBalb, mamiHalb
3apio, leHb — TpiMepHa, yrpam: «PaHHsAS 3apbllja, IayA3éHHas 3apblla, pade
Boxaii, maéit kapoBe (ui psi6ait, 1i yopHaif) - maMamuHind. [Jo6psiM wacam,
lacnopsen p3AH€K (Ui maHAA3eHak, ui ayTopak...). Mana (ui tam Tans...)
arabpana y maéit kapoyki (Maruer, Kasinsr 1ji Pabinbl — ma iMmeni HasbIBaerr-
Ija Kapoyka) Majako. SK TbI (a Tas >K9HIIYBIHA, IPbIMEPHO, MaHA Wi fK...)

* Tpadwypiiinas macmayxas kynemypa 6enapycay. T. 4: Bpacyxae Ilanecce. Ku. 1..., c. 137.
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Mae MaJjlako scCi, ITo 6 ThI ef1a Tajibl Y9PBeN, a He Masako». Tajibl raTa, UITO
HakinAnizaca MiHYT [3ecsllb, I'STa MajgaKo HeClLi i BbUIILb y Tya/eT i raBa-
pbib: «AHa Oyase eclb Majlako 3 4spBsAKaMi». A rara aj bora, aHa He Oyznse
6auplb rarara. Bor. Exama 1 ¥ Kiiuajcki paén, masa pmouxa y Kiivayckim
paéHe >xbIBellb. JIBIK eXxana s ¥ fiseni, i pasrosapiBay My>X4blHa 3 YKOHKOJI
i XsHIIYbIHA. f cmyXana AK AHBI raBOpallb, AK afj3sananb Haga: «Hy marka
[BembMma] 3 paukoil 3amesnti XpacbOiHbpl. Masora mepaxpbICLini i rynsionb
Xpacbbinbl. BoT aHa Hax3enana TBOpora i macrayisia Ha TPOX CTO/NAX Ia IBe
Tapanki Manaka. I § TBopor aHa fjo6aBila cMeTaHBI, CO/UIIO IOChINANaA, Kab
He 3I7Ia3i/i /10731 KapoBBI, LITO 6oraro Moloka gasana». Hy morom BbImini,
crani ecui. «Hy, 6abouxi, ecie, ecue». «Mbl, — KaXXyllb, — efziM». «Ho goro
X BBI, — KaXKa, — 6abouki, He Acre? En xa Taki YKYCHBI, CMETAHKI ITajIa>kKbl/Ia
i compkail moceimana». A 6absl ropoparh: «Ham He HaBina. He HaBiHa HaMm
9Thl TBOPOXKOK TBOIJA, ¥ HAaC CBOIl TBOPOXKOK €Clib. A MBI I'TTAA3IM AKOTO CIA-
TeHIa, 1Ii KypbIHOTO, IIi I'yCiHOTO, sect ini KYCOK K0§r6acm». «A, - KaXks, — He
Xouyalle, 0 Io6anoBasics». A § THIM TBOPOXXKY YOPHEHDbKis MajleHbKis 49pBi.
OHBI OT TaK BOT [[1aKkasBae] MPHITAIOT, IABOMIOL[A. A aHA He JO/DKHA 06aubIIlb
9TiX YyapBeil. AHa JIOJDKHA eCllb, eCljb 9TOT TBOPOT, IOTOMY IITO Tak OT bora,
eit bor He mokasye. I He ¥ cmapkiMm Manmaky, a y TBopory. «Oii, 6abouki, —
KaXks, — Opakyelle BBl TBOPOI'Yy MOJro». A aHa oToOpana y kKoro-to cabe. Eé
K3 KopoBa ABaXK/bl jae Mosoka. O Tak o bor nmokasye: «O, mornapsiie, To
aHa MOAJ3sIIye, TaK OT HsXall eclib Y9pBeil, a eif To6 He BigHa O6b110» (DA).

JKurenpauna zi. Kpan BcrioMmHaeT, 4To 1ocjie KyIaabCKOJ HO4M KOPOB BbI-
TOHS/IM TIO3)Ke, YeM OOBIYHO M3-3a CTpaxa Iepej HEYMCTON CHUIION: «AJje yK3
Koposf HapaHKi )X HEKOJIi rHami, To VK9, Thle pasbl, TO Y>K3 y TPbl, ¥ YTHIPHI,
a Ak Ha Kymaiino, To mo3Helt THaJIi, y>k9 BBITAHAI. .. TO TIO3HEN Y HAC BHITAHATI,
60 6osmica» (PA; ViBaneBuuckuit p-H). B cyTouHOM 1MK/Ie OMACHBIM s KO-
POBBI cuMTanOCh obefeHHOe BpeMs: «Obexn ectb obef... B 0b6en >KMBOTHBIX
3arOHSA/MN, KOPOBY, YTOO OBOZIBI He 3aKycanu. VI MoxxeT B /lecy 4epHas >kaba
BpIToNThb. [loaTomMy 3aroHsanu B ato BpeMs, B ob6en» (PA; Jlrora Bpecrckoro
p-Ha). Canranm TakKe, YTO €C/IM MOTEPABINAACA CKOTMHKA, HATY/IABIINCH 32
HOYb, BO3BpAIIlaeTCsl C MAaCTOUINA caMa, «3HAUBIT, sie IIPbITHA/Ia HAYBICTAs Cima»
(®A; Mauynmnme Kamenernkoro p-Ha).

I 3amuThl OT BeibM OKYPMBAIU JIOM U XJIeB OCBAILIEHHBIMU TpaBaMI,
3aTbIKa/lM MAIIOPOTHUK, KPAIIMBY, CEPIIBI U JPYTUE OCTPbIE IIPEMEThI B CTEHBI,
neepu: «BensbMa xon3inb. I'sTa ¥ g3Bepbl ¥ TTHIA caMblA 3aThIKajaacs Iaxoe
TaKoe LITO-Ta — KpPalliBy TaM ILITO-Ta, Kab Bef3bMa pyKi mamamina. Boima tas
Bef;3bMa — He Obuma, ame tak 6buto» (PA; Crpameunm Bpecrckoro p-ua); «Ha
SIna sarbIkami KpamiBy Ie4ydylo 3a BOKHA, 3a fIBepa § XjeBe, KOO Ipax He
IPBINIIOY, KOO KONyHbs He HpBIIIIA ¥ XJIey, KoO KopoBe Hiuora He 3pobina.
Mo, smus xTo 3arbikae» (PA; Mouynp CTOMMHCKOTO p-Ha); «IDTY XKBDKKY
[kpamiBy] pBami... ¥ B3kHa, ¥ 13bBapa, fi3e KOpOBBi,, yce... O, 6aba IlyuBpIHKa,
AK 3[y’Kaja Ja 9T3, OHA i ¥ Xalli MoHaTbIKBae... | Kpyrom HOHATBIKBae TO¢
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KBDKKI. [...] T s paHbis, sSK O3eni mainble 6y}1i, TO ¥ MBI 3aTbhIKaji, a T3THI
roasl yKka He 3arbikaeM» (PA; Kpan VBauesuuckoro p-Ha). C 3al[UTHOII IIe/TbI0
00CBINany MOCTPOVKY OCBSAIIEHHBIM MaKOM-CaMoceeM. YpoxeHKa Ji. Mouyb
TOBOPUT, 4TO «IJIyXi MaK €, KaXKylb, MaK. Jla éro Hecynp y uapkoy Ha Cnaca, fa
CBeIALb, la KPYTOM XaThl, KPyTOM OT, IIPBIMEPHO capasi, 06cesllb, TO, TOBOpaAllb,
nomorae 3to» (PA; CronmHckmit p-H). VI3BecTHBI 1 ipyrue obeperu, HanpyuMep:
«Kab 3axaBallb KapoBYy ajj IOpYbI, Opaji TPANKY, Wb, TaK AK ALIHIK, M-
IIOYaK Taki i HackImasi Ty[bl PTYILb i 3aBsA3Ba/i KapoBe Ha IIbIIO, Kab xaasina
tak 3 auditHikam» (PA; Bonburas Typuna Kamenenxoro p-Ha).

B cocene Moy pacrio3HaTh 4enoBeKa, MarndecKuM o6pasoM OTHMMAIOILIle-
r0 Y KOPOB MOJIOKO:

Y Hac raTse B caMbIX KOpoBa 6bima. JJa CKOMBKO TBHIX KOPOY He KYIULATI, yHe
BO cocef], IKY KOPOBY He KYyIIi, IIPbIBOf3Iill KOPOBY, TO 6arato MOJIOKa fiae.
A pare, nHell IBa-TPBI ¥ Hac y XJIeBe OOyA3e a ycé, Yko MOJIOKA § KOPOBBI
HeMa. A cocef IIO TPBI BoApa BBIHOCIIb, ¥ 623y MOJIOKO 3/ae, a ¥ Hamai Kopo-
BBI MOJIOKA HeMa, Y>K9 IO JIiTpa ABa-Tpbl flae. S MmIYpITalo, IO TOXK X 3abipay,
fa 3abipay rats Monoko. S Tak moHiMal. A AK OHO OBUIO Ha CaMOM j3eJle,
TO 5 X He Beflafo. Ho MHe KakaIlja, IO BOT TaK BO Ky/ia ¥XOA3i70 MOIOKO?
[A KaK OH OTHMMaJ MOJIOKO?] — A XTO 3Hae, O OH pob6iy. S Tak 6auy, mIo
¥ Aro TO paHBIIS BOPO MOJIOKA 3aBay, a IOTOM 6ady — y>Xd ¥ Aro TphI
B3f[pa CTOil[b. A MOsI KOpoBa ABa niTpa mae. Jla Bo sk 6pumo (PA; Pemops
CTONMMHCKOTO p-Ha).

3aBUCTD U 3710PAJCTBO COCeJiell BBICTYIAET TOM ABVDKYIIEil CUION, KOTopas
IIOPO>K/JjaeT NYPHOI I/1a3 X HeraTMBHO JIeJICTBYeT Ha KOPOBY, «IIOPTUT» ee:

Y Hac cycen, o To cycen — ara xara. To TyT bIB3 fjouka €ro. To ByH cam —
MBI YBIPBI3 €T0 3[jajli KOPOBY, YbIPbI3 €ro. ByH mac o4spsjb, KOpOBa Hallla
oweninaca Ha momaci. A BoH: «[]aBait...» ITouuti Mbl 0 T3 LinATKO 3abiparp,
a BOH Kax3: «byTpumouky!» A g kaxy: «Hy To Mbl He 3Haji, TO IpPbBIHECOM
Ty OyTBUIOUKY BxX9». Hy i 51 Ha 35151 (60 3s1b >KBIB CO MHOII i TO4Ka), s Ha
34151 ToBOPY: «Milra, KyIi Ty OyThUIOUKY, 3aHeci Thl eMy. T'bl 3Hael sKi eTo
YOJIOBiK, 3aHecCi». A BOH BC€: KyIIIO, KYIIIIO, KYITio... | BOH ei KymiB, /ja BX3
M03HO, YK T9TO CIYYbIIOCO. 3p06iB Tak KOPOBi, 1r4o HixTo... O TO BOHa TaM
CTOIT Ta KOPOBa, a 51 TYTa, i BOHA BXd O’'¢ Horami, mob s, kpsiit Boxa, 1o ie
He TofbIia. | ese Ha clueHy, i 3abiBae. SIK TOIbKO B X/IeB — BOHA BX3 O
HoraMmi. I mycini sganup Ty KopoBy. Uapas éro. I 6onbin He KyIUisieM, IOTOMY
1o 03CIIONe3HO, K MBI i Kymim. Bonbl Takie mof3i, m4o He MOX3M. BoT...
Bo6mus TpysHO XbILb 3 Takimi cycepami (PA; Mouynb CTOMMHCKOTO p-Ha).

JKutenbuuna f. borgaHoBka AHHA MCTOPUIO CBOETO Poja IO MATEPUHCKOI
JIVHUU CBOEOOpasHO KOHCTPYMPYeT BOKPYT KOpoB u ux mopuu. [To pacckasy
ee IOKOITHOM MaMbl Mapuu, ee pogutenu (6abyka u geayiika nHGOPMaHTKM)
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paboTanu Ha 6e3aeTHOrO MaHa ¢ maHeit. Korma BOCbMbIM pe6eHKOM B CEMbe PO-
AnIach MaMa MHPOPMaHTKM Mapus, TaHbl PEIIN/IN €€ HOKPECTUTD, TOC/Ie Yero
y‘IaCTBOBaHI/I B BOCIIMTAHUNM OEBOYKMU, IIOMOTA/IN MaTepmaanO. Koma npmmna
rmopa Mapuu MATH 3aMy>X, OHM IIOapW/IN €l Ha CBanb6y AB€ TEIYILIKM, OJHA
73 KOTOPBIX Ha CIIeAYIOIIeil Ioc/Ie CBaibObl Heflene «OTalimacar.

A Mmarpl, AK IOMIUIAa JOMITBL. A B iiX IIbI CBEKpHI Oyni i cBikop,
a B J1iX JOVHBIYKA MaJIeHbKa A9PIB/IsIHA K (OyBai 3 py4KoIo TaKble,
BBl H3 3HaeTd, a OyBaJIo 5K I'9 JI9PIBJIAHBL, Ia 3 PYYKOI0, HIPIKBILI).
A MaTbl IOINIA ja OFHY Hafoia. O;[Hy LIBINKY BBIZABBIIA — OGHY
Joitinouky Hapoiina. ITojimma gpyry. A Tse T3l moccano-Imocca-
JIO, Iall JeXbITh, Jla JIEXKBITh. JIAT/ma mait IeXXbIThb. A Tas BX9 €ro
o6mi3Bae CTOMITh. A CHOKBINTHBI OYTi, TAKBI CTIOKOJHBI Thle KOPOBBI!
I mobay, i mepBoTénKa CIOKbIMHA. | KaXka, 10 OHa BXJ Hafoiiina
OpPyTy, HY HOHBICY. 3AaHOCIO ¥ XaTy, a CBEKPBI BX3 ITIafiblIIa IIO-
cTaBblIa Ha croni: «OX, rato TeUIbKbI Hapoiina! IToyny!» A ona:
«Marko, s IIYBI-HO OfHY LIBIIKY BbIJOMiNa. A Ha 6aTbka Kaxa, LIO
TBI )X BO3bMBI, @ 5 IIOJJy JOVITHI, @ THI IPIHICHI 3HOB IIabIIIa, 60
IIYBI XK HY B33, 60 IIYBI-HO X A OJHY BBIHOMiNa». A T/ TOXS HI
BBICIIAJIO TOM II4bl Bo6pa [cMeercs] [...] Ilojuta gpyry Hapoltina,
a Toll 6aTbKO IPBIHIC BXK3 JPYTy LdABUIKA i Iyajpiura. Matsl mpo-
1371a71a, a BeIH: «Hacel!» A oHa HalAbIIA, a 3HOB JOMIUKY, TPITTIO
3aHOCBHITb. A OHa [cBeKpOBb]: «Ox, boxxa! OTkyza ThI Habpana, IbITA
Moe?» Jla BXX3 Ha 6arbka: «[IpITs MO€e, CHIHOYOK MBIiT JOPOTBI, 5K Jibl
Oynmomr XbIThI? OHa mpoTiBHaA [mernoroM]. To X 9 BOHA B3sa?
SIk TO MOXXHO TpBI fHOTHiL HajoiThI? [...] OHa 3Hae, OHA XK TATHI!»
Jla Moo Matapy rpasero obniBaii, fait i cycipger, pait i Bei. ait i Bcil
A BoppIH cycin 6yB IpaBe/IbHBL

Benen 3a cBekpaMy GONBIIMHCTBO OFHOCEIbYAH pelyIo, 4To Mapus momy-
YaeT OT CBOMX TeIyLIEK OIPOMHOE KOIMYECTBO MOJIOKA, IIOTOMY YTO OCY-
IeCTB/IsAET Maru4eckylo Kpaxy y ux xopos: «Ona Binbma! Jla mobady, TArHS
OHa MOJIOKO 3 HalIblX KOpoBalil» OpHaXxIbl, KOTAa JAepeBeHCKoe CTaflo BO3-
Bpallja/IiCh C MAacTOMINA U X035eBa BCTPeYayl CBOUX KOPOB, COCENY, YBUJIEB
OI'POMHOE BBIMS KOPOB Mapuiy, BOSMYIIEHHO OTMeTMNN: «,O, mobaurs! Hy
oTKyza? baupli, Kbl BBIMS?” A OHBI OHO HOTBI IIOPO3 3T9¢€, AK ifyTh, 1a Thle
LBIKBL. A IPYTBIl KaXk, IO OHA X BiflbMa fla TATHI, ABIBO, LIO ei CBEKpyXa
Ka’k3, CBEKPyXa TOXKI K 6aYbITh, IO OHA 3T9e». V] JINIIb OfUH «IpaBUIbHBII»
cocefl BCTYNMICA 3a Mapuio 1 I/IIOHY/ B M0 KJEBEHTUKY CO cnoBaMu: «Ho
TBI )KOHIIYBIHY OCKOpO/sen!... Thl HOCMOTPBI, AKBI B TBOJi/1 KOPOBBI IIBILIKBI,
a AKBI B ei IBIIKDI, AKbI BBIM 4. Ka oHa Bigbma! I'9TO TaKbl CKOT, e€i 6aTbKO
XpBIIIYOHBI — MaH y IInoTHbIE». Tlocie aTOro MHLIN/IEHTA TpOe MY>KMKOB
IIaj Ha KOJICHM Ilepe; MEeCTHBIM 3HaxapeM, YTOObl OH HaBe/l IOpYy Ha XO-
3aiictBo Mapun. CHavana 3Haxapb OTKas3ajl UM, HO IOCTe [NONTUX YyTOBOPOB
COIJIACUJICA C YC/IOBMEM, YTO CBIH OJJHOIO M3 IPOCALIMX CTAHET KaJIEeKOI,
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a caM 3/IOyMBIIUICHHNK He YMpeT, IIOKa He CO3HaeTcAd B COfleIHHOM. Tak
U CIIy49M/IOCH, ¥ ChIHA 3710TO MY>KMKa OTHANACh PyKa U OH [0 KOHIa JHeil MOT
TOJIbKO IIACTY KOPOB, a CaM 3/I0yMBIIITIEHHNK IepeJ CMEPTBIO [JOJT0 Myd4as-
CsA — €ro Telo THUJIO, ITOKa OH He paccKasan JMofAM npasfy. Uto e crano
C «UCIIOPYEHHBIM TOBapoM» (CKoToMm) Mapun u ee modepyu AHHBI?

I y Hac Bach ToBap [mpomain]. 3pasy KbIHb BBICKOYBIB, HOOIT. To
3a6ir Ha Iopbaxy fla TaM CKaKaB-CKakaB. MakciM y»ks, CTapIIbIii,
mopObITae, a BBIH CKaus, HY MycKae €ro, KPyThHINIA, Aa B TOPY CKa-
93, Jla pKa-pKa. OT BBIH MOAGIT, @ €ro TONOBY 3aTrPyThIIO — «OyX»!
3akpyTbIIO — i Ha Miclbl KanyT. A maneii koposa. OHO NpaspHik
AKBI BIIKBI — Yy HaC KopoBa 3foxina. [la Bcé Bprgoxno! [lo omHoro!
S Bxo Oyma Bamikad. Y Marbl OfHA TONYIIKa OCTajaca, Jia BXXKJ
i mobirana [crenbHas]. [Tobirama. Xoporua, fa Basmika. A MaTbl HOIITA
IO BOAY, fla KaXkd 6aTbKy, LIO ifibl [ia BHIYCTb KOPOBBI, TOMYLIKY
BBIITYCTD, 60 49POJDb 1719 BXK3 Halla. A g 1mMobiria Ha ABBIpP, a 6aTbKO
Ka)ks, 10 ThI Oyb Kall ABAPail, a ABIPIa OTKpbIell. baTbko MO¥i-
IIOB Jja BBIMYCTHIB TYH T3MYWIKY. A OHa BBINII/IA, IPbIAIIIA Kaii
KOJIOZ3351 BOJBI HaIblNaca, la Tphl pas peIkHyna. IlogHAma jropy
TONIOBY, TPbl pa3 PBIKHY/MA. A s AB3pILA OTKpPbIIA [la BX3 3a THIMBI
IBopLaMBbl i cTaia i cTor. A oHa 5K «6yx»! OHO s3bIKa BBIBIPHYIIA,
rounl Bbite3ni i Bcé. Hama. Ha Tpoiiny Ha gpyroii gasb! [la AKbIf
mpaspHik Tak... JJa i Bco BeIRoxmo. A MaThl BXX3: «II4é po6bITHI?!».

ITo Tenymke MaTb M [OYb TOMOCHUIIM, KaK TONOCAT IO POJZHOMY 4Ye/lIOBEKY:
«BX3 Tyl KOpOBY, TYI0 TOMYLIKY 37I0XKbINi, IOB331i. A MaThl, AK 3aliliia
B X/iB, Jla ymana, ja sAK Hayana ronocbiTel! Tomockia X romochiza BOHA
K B3 TaM... [la Kaxa, 110 3aKPbIil ABIPa, 3aKPbIil 1BIPA, KOO HBIXTO HO UYB.
A s cromo, fa i 1 paBy. A BoHa ronocpia». OCTaHOBUTD 4epely HecyacTuit
(mocme 4ero MOXXHO OBITIO CHOBa 3aBeCTU KOPOBY) CMOT TO/BKO 0aTIOIIKa 13
cocefiHell IepeBHM: «A BBIH CKa3aB BbIBI3TbI BACh HaBO3, KOO HA Oy/I0 HaBO3Y,
HACTOJITY YBICTBIM, COMOMOIO i 51 HPBINiAY 1 TOCBATIO BCIO ycanbOy, BACh TOM.
Tomy maHy ckasaB, LIIO TOT/i Thbl AaBaii itiit kKopoBy» (DA; JlyHUHenKuUi p-H).

Ha orpoMHYyI0 3Ha4MMOCTb KOPOBBI AJIS CEJIbCKOV CeMbH JOINOTHUTEIbHO
YKa3bIBAIOT IIOBEpPbs O TsDKENIOM HaKa3aHUU BPeAMBIINX KOPOBaM dYapoje-
€B, MYYaIOLIMXCsA KaK BO BpeMs arOHMM, TaK ¥ IIOCTe CMEepPTU, Ha TOM CBeTe.
BengbMa-MomoYHMIIA, YMUPasA, MBIYUT «KOPOB'iMBI T'yKaMbI»:

Hy, rato mos 6abymika packassana. babymksl Mai cictpa xbina. Mbl B OFHBIX
Cyxapesiuax, BOHBI B APyTbIX, B Manbix. I Bcé Tast 6abynbka most Oyma. I kaxa,
IO Tash OT KOPOB MOJIOKO oTObIpae. Hy, To KaXs, cTama BMBIPAThI, TO KaXK,
HBl Morya BMbIpTi. Tpbl ZHA BMbIpasa, Hbl MOIJIa BMBIPTi, TO KaXkd, MOKa
HBI 3PbIBAJIBI IIT9, IOTONIOK, TaM HaJ ABBIPbIMA. | KaXs, PbIYBITh KOPOB'IMBI
rykamsl. IIpbibirma BoHa, gouka iti. I kaxa, oit Boxeruky, igira, 60 Tam mama
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BMbIpae. f, kaxks, 3ailnra, a Tasg MaMa PbIYbITH, @ TOTOCAMBI BCAKBIMBL. 10
i Bci moOBTBIKaNBI 3 XaThl. A 4oro s taM 6yny? I 3o6panacs, i moitnuia. 106,
Ka)ks, A IBIBBIIACA Ha I'ST3 4yfo. To BOHa, KaXks, OTOBIpaza MOMTOKO OT JIIO-
91, OT KOPOB, a f, KaXks, JO/DKHA MYKY TaKylo HbICThl. He-e. Kaxa [mouke
yapopeiku]: «Igpl cama Haj elo ChIABL, i Kax}s, ijpl caMa Haf eio cpiabl». Hy,
Tpbl AHA. | 34Th moixaB 3a rpoboM, rpoda A ei mpeiBis. I Toit rpob mws gBa
mHi 14 ei croeB. I'pex. Hembss miopam mnoxoe penmatrh (PA; CyxapeBuun
Bpectckoro p-Ha).

Kpome Toro, 4to «3Hamliyue» B CBOIO MOJb3y OTHUMAINU Y KOPOB MOJIOKO,
KOpOBaM M APYT¥MM JOMAIIHMM >KMBOTHBIM MOITIM HEBPEAWUTDH CTIOBAMU BOCXU-
menns tuna: «Hy i BeiMsA, HY i BeiMs» (PA; Arnesumun VBaneBndckoro p-Ha),
«1ypHBIM I1mazoM». Ha a1y Temy B Crapom Cee 3ammcaH pacckas: «Y Hac y ChlIi
IBaHKO TaKblil OyB. A B MBIH9 JII/IbKO, 1 OBIYOK TaKblIi1 B ero OyB, XO[bIB Ha MO,
TOV OBIYOK pBIKAB BI/MbMI Xopourd. I Toii IBaHKO Kaxa: ,O, TO-TO BBIPBIKYE,
0 10 661490K!” I IBIBBICH, TOV OBIYOK 3aXBOPIB i paHO 310X. O T06i i FpoKb» (PA;
JKabunkoBckuit p-H). ITo ceit geHb BepAT, YTO €C/IU MaTh II€PECTAHET KOPMUTH
MJafieHIla TPYAbI0, a CIYCTA HEKOTOPOe BpeM:A CHOBa €My HAacT MOJIOKA, TO
B3IVIAJ] ¥ 9TOTO 4YejloBeKa OyfieT BpeJHBIM: «A Ha KOPOBY I/IAHe — 6e3 3/10CTH,
IIPOCTO TaK — a Tas yXe K Beuepy xBopas» (PA; Bpecr).

CHMMaTh IOpYY C KOPOBBI MOIJIa caMa Xo3slika. [Ipy aToM ncnonb3oBanuch
HaJle/IeHHble MeAVIATVBHBIM 3HaY€HMEM IIPEeMETbl — «OIepPaTOpbl M3MEHEHMII»
UMEIOIEroCsl MOPsifAKa, MPU MOMOIIY KOTOPBIX OOBEKT IEPeBOJUTCS U3 II0-
panka Ilpupopsl B nopsagok KynsTypel. 9To MOIIN OBITb KaK «HEYVCTBIE», «OT-
KMBIINE», TIONYEPKHYTO CTapble IpeMeThl, CBA3aHHbIE C y[aleHNeM MYycopa,
HalpyMep CTapblil BeHMK (KOIZa KOPOBY CI/Ia3uiy, «6epyT BEHUK OOI'pbI3eH-
HBIJI, KaK 5 TOBOPIO, BEHMK-Tpamay, ¥ OT XBOCTa K rojioBe nposectu. Tpu pasza»
(PA; KyctoiH BpecTckoro p-Ha)), Tak U OCBAIIeHHbIE B XpaMe («A BOT Korga
KOPOBY 3I7Ia3AT, TO y Heé CTAaHOBUTCA BbIMsA OOJIbIIOE, TO Opaay CBAYOHYIO
BOAY M BTUpaIU B BBIMA, M TOTAA OHO ycmokamBanocb» (DA; BenbpsamoBuun
Bpecrckoro p-Ha)). B HapomHOI BeTepuHapuu aKTUBHO UCIIOb30BaINCh TPABBI,

CBOIICTBaA KOTOPbBIX 3Ha/la nobas X03dJKa, «B CTapuHy... CKa3aTb BaM KakK...

OuYeHb TBHICAYENTNCTHNUK IIOMOTraeT, oTBap. JKMBOTHOe NMOpaHUTCA, HapBasl ThICA-
Ye/IMCTHUKA, TOOMI, 4TOOBI COK ITyCTUIL, M IOTOM B paHKy. VM Bce, Myxa yxe He
camer» (PA; Kycrsin bpecrckoro p-Ha). JKuBoTHOBOABI Bragenn nHpOpMamit
O BIMSAHUM OIIPENe/IeHHBIX PAacTeHMII Ha OpraHm3M >KMBOTHBIX: «Ecup Takei,
KypiHas CJ/IeroTa, He/lb3sl KOPOBe eClib, a JIOLIa/3b, OHA JIIlI ObI Yero TOoXKe He
ChecT, OHa BbIOipaeT, a BOT co6ayka HOJfIeT, KOIJja OHa eCT TPaBy B OCHOBHOM
0CaKy TaKylo, TOHKas Bbicokas Tpaba» (PA; Jlota Bpecrckoro p-na); «Kab ka-
poBa maryysna [cTana cTenbHOI], Bapblli O6ypKyH i jaBaji raTyio TpaBy ecIi»
(®A; Bonpmas Typra Kamenenxoro p-Ha).
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MarmyeckuMu CpefCTBaMU CTAapaIUch 00eCHeYUTb XOPOLIYIO
IIOlOBUTOCTD, MOTIOYHOCTD, 3[I0POBbE, CTIOKOIHBIN HPaB, 3alIUTY KOPOB, MIPH-
BA3aHHOCTD VX K JIOMY, BO3BpallleH)e C TacToéuia Ha cBoit iBop: «Ha n3sepbt
XJIfIBa paHell Belllali MY>KCKisl IITaHbl, Kab KapoBbl IpbIX0A3ini gagomy» (DA;
OpxoBo Bpecrtckoro p-Ha), «<Kab kapoBa 6Gerana [He ocTanach ,,A70BKoiT” ], Tpabda
IaBecillb y A3Bepax MY>KUbIHCKif mTaHbl» (PA; [omeso VIBaleBM4cKoro p-Ha).
Kynus kopoBy, Benu ee B xyieB co coBamu: «$ mo tebe 3 xymeboM i mackoii, //
A TBI 10 M3HS 3 MOJIOKOM i JTacKO1»’'. 32 MOMOIIBIO ANIe/UTUPOBAIU U K MHOMMU-
pbio, yMepiinM mpepnkam: «Kombl moKojiHiKa BBIHBICIBI, TO Tp3ba, 1106 X03siH
Ciy Ha Ty /MayKy, A9 NbDKay MOKOIHIK, TO yC& Oy/9 BBICTBICA: CKOTBIHA, OBBIUKBI,
cBbIHB» (PA; Marneu bepesoBckoro p-Ha); «Kab xapoBbl ¥ gBOp 3axopnsinmi: Ak
C Taro cBeTa MepTBALIAM He CTOBAllb, TAK Y MOiX KapoBaK HifKOTrO CTpaxy Ha
CBOéM JBOpY He ObiBalb» . Ha OCHOBe CUMIATMYECKOrO TPUHIMNA Gasu-
pyercsi mpaKTUKa JMCIONb30BAHMSA IPEIMETOB, CBA3aHHBIX CO CMEPTHIO, A
ycMupenusa koposbl: «OTO cycefka Mosi Opaja TPAIOYKi, IO HOTBI 3BA3aHBI,
AK MO} MYXX yM9p, i B#3a/a KOpoBe HOTBI, K ObUTach Koposa. I mapacta-
na 6bITHICS»”. VICIONb30BaMNCh, KaK U BO BpeMs Ka/leH[JApPHBIX HPa3JHIKOB,
yHMBepCa/lbHbIe alloTpoIen (KIyIiye, OCTpble IPefMeThl (CepIbl, HOXU, Kpa-
IMBa), KpacHas HUTH, BeHUK): «Kai ¥ kapoBbI yObIBama Manako, To O6paii gBa
Ha)Kbl, JTAXBIi KpecT-HaKpecT i mpalle)xBasi Npa3 Ha)Kbl Majnako... Crapsl
CLepThl BeHiK XpaHini, 60 Kami 3rmasini kapoBy ui kabbury, To Tpaba ObIIO
manepIi raTbIM CTapblM BeHiKaM Hacympanpb pocty mpcni» (PA; bombmas
Typna Kamenenkoro p-Ha), «[IlosaBunytor]: ,Hy i BeiMA, HY i BeiMa!” To Tpa-
6a 6b110 36ipalb SKBITYUKY i XaBalb sie ¥ BapoThl abo § xnmey» (PA; Arnenun
VBaneBnuckoro p-Ha). Pa3paboTaH [JOBOBHO OOILIVIPHBI KOPIYC 3arOBOPOB
«Ha TaJJaBaHHe >XbIBE/IbI», HATIPUMep:

IIpamy lI'ocmasa Bora maén Kapoyubl Ha IoMay IIPBICTYIIi, ITaMa>kbl Iazs3iy
manrtanb. Ha MAXbl, Ha MAKBIIIYBI CTasna Irpyuika, // Ilag Taew rpymkaio
JopHa Kaposa, // [Taj Taelo KapoBalo Y9PHI JIBICH LIEIATKO, 6e/d KambIT, //
Y cBaix KambITax ypoki Hacino, // JI3e Beniep He Bee, I3€ COHIA He I'P3e, fi3€
TaBap He XOA3ilb, / TpaBsl He 3Mpae, Bajbl He CIiBae, afavyblHaK Mae’.

B CIIO>XHBIX CUTyaLMsX, TPO3SLINX 3JOPOBBI0 KOPOBBI, 3a IIOMOIIbIO 06Opa-
MA/NCh K CIeNMAMNCTaM OT sacrum: «Y Hac y BEcIpl exani ma 6abki ¥ bBycsri,
AKasg yMena 3[bpIMallb 3 KapoBbI IaThiA cypoki. Li Opl1o sAmys kami 3BApOK
IIaXOXKbl Ha BaBEPKY, TONBKO OiNMBIHBKi-OiNMBIHBKI, MPabs KbIllb IaJ Kaposaii,
TO Majaka 3yciM He Oyznze» (PA; Kammnbl VBaHoBckoro p-Ha). IlpuBenenHas

' Tpadviypiinas macmayxkas kynomypa 6enapycay. T. 4: Bpacyxae Ilanecce. Ku. 2..., c. 621.

Tam xe, c. 621.
¥ Tpadviypiiinas macmaykas kynemypa 6enapycay. T. 4: Bpacyxae Ianecce. Ku. 1..., c. 405.
* Tpadwypiiinas macmayxas kynomypa 6enapycay. T. 4: Bpacyxae Ilanecce. Ku. 2..., c. 652.
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3allMICh XapaKTe€pHa U aKTyanmsauMeﬁ IIMPOKO M3BECTHOI'O BEPOBAHNA, 4YTO
KOPOBY MOXXeT MCIOPTUTH IpobexaBIiuas Iof Hel nacka. CorlacHO MoBepbio,
JIaCKa «KapOBBI BP3JIHO Ba/bMO... KapoBy mruskous. Jlomaseit B'e IpbIBY, II43-
KO4Y9 1 JJO TOro, 3HAYBITH, CKOT Oirae, ycrae or aroro. IIoTHB”. YpokeHKa
JIlyHuHIIa pacCKasbIBaeT:

Jlacka (oHa Takas, pabeHbKas), A aXkd Biizena cama eé. I oHa iMeHHO Ha Haury
KOpoBy 6bl1a Hamana. [Ipomano momoko. OHa éif He laBaa YCIo HOY IBIXHYIIb.
[Ippixopnsina y>ka yTpoM foilb, oHa [KkapoBa] Bcs Mokpas. Jlacka ycio HOY
Geraa 3a €if, Ha cIiHy 3ayese &it. f cama Bif3ena. A moToM HofcLeparia ee
cBekpyxa i y6ima [...] I xopoBa Hamansinac. [I3eq ObIy Taxi i mo-to mamray,
i Haymagsinac koposa. Tak 6bl He 3HaI0, o 66110 6. Ho 9TO iMEHHO CO MHOIO,
oTa ynacka. I 1 maxxs eé Bigsema. OHa nepaberana orryna gociopa (DA).

Cunrany Takxe, YTO B MOJIOKE MOSABUTCA KPOBb, €C/M MOJi KOPOBOJ IPOIETUT
JIaCTOYKA: «KaJIi jacTayka NpajALiT maj KapoBail, TO HeBaXXHO Oynse» (DA;
Tomeso JBaneBnuckoro p-Ha) (3arafikaM 13BeCTeH MOTVB HOLIEHN A TACTOYKON
KPOBMU Ha CIIMHE, YTO CBS3aHO C TEMHBIM OKPACOM 9TOI YacTH Te/a ITHUILbI)™.
CBs3b BOJja CKOTA C JIACTOYKOI BBIPA3UTEIbHO IIPEACTaB/IeHa B BEPOBAHNY, YTO
ecy yOUTDb JIaCTOUKY, «CKOTbIHa ycsi mopoxHe» (PA; Konoron VBaHOBCKOTO

p-Ha).
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Nie tylko ,zaczarowana dorozka” —
kon w przestrzeni miejskiej XIX-wiecznego Krakowa

He TonbKo «3aBOPOXKEHHbIE APOXKKU» —
flowab B rOPOACKOM MPOCTPAHCTBE
KpakoBa XIX Beka

Ab6cTpakT

['maBHas Tema CTaTby — pas3MblIIJIEHME O IIPY-
CYTCTBUM JIOLIafiell B TOPOJCKOM IIPOCTpPaH-
ctBe KpakoBa. OTu >KMBOTHBIE COCTABIAIOT
HEOTheMJIeMyI0 JacThb TOPOACKOTO Ieii3axka,
TaK KaK MX KaXK/blil IeHb MOYXHO BCTPETUTD
Ha ynunax Kpakosa. B Tekcre paccmarpusa-
eTcs BOIPOC VICIO/Nb30BaHMA JIOIIajieil B Ka-
4ecTBe TAINIOBOM CUJIBI B TOPOJCKOM TpPaHC-
IOpTe, MOXKAPHBIX KOMaHMAaX WMIM CIyX6ax
6esomacHoctu. IlomoxkeHme nomiajeit Ipen-
CTaBJIEHO B KOHTEKCTE 3apPOXK/JA0IEerocs JIBU-
JKeHMS 3a 3a60TY O )KMBOTHBIX, BOCXOJISAIIIETO
k XIX Beky. Takoe mmpoxoe MCIoTb30BaHNUE
7olIafieil IpUBeNO K OTPOMHBIM 37I0YHOTpe-
6/IeHMAM 1O OTHOLIEHUIO K 3TUM >XMBOTHBIM.

KimroueBsre cnoBa: mcropust Kpakosa, mcro-
pust pororpacuu, oOIeCTBEHHDIT TPAHCIIOPT,
JIOMWARN, POXKKH, animal studies

Not only “the Magic Cab™:
The Horse in the Urban Space
of 19th-century Krakéw

Abstract

The main goal of this article is to ponder
the presence of horses in the urban space of
Krakéw. Due to their common presence on
the streets, horses constitute an integral part
of Krakéw’s cityscape. Joanna Gellner treats
the issue of using horses as draft force in
urban transport, by fire brigades and order
services. She discusses the situation of horses
in the context of the emerging animal welfare
movement, which dates to the nineteenth cen-
tury. The large scale of using horses caused
a similarly large scale of abuse against them.

Keywords: Krakow’s history, history of pho-
tography, public transport, horses, horse
trams, carriages, animal care, animal studies
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Badanie historii koni zyjacych w miastach wydaje si¢ doskonala okazja do
wcielenia w zycie projektu historii peryferyjnej, propagowanej i z powodzeniem
realizowanej przez profesora Erica Barataya'. Wowczas zwierze zyskuje nalezne
mu miejsce aktora w dotad nadmiernie humanizowanej historii.

W narracjach dotyczacych obecnosci koni w miescie znamienne s3 okre-
Slenia, jakie padaja w odniesieniu do tych zwierzat. Najczesciej nazywane sa
one zywymi maszynami, zyjacymi silnikami czy tanig sil3 napedows. Bez
watpienia zycie tych zwierzat z chwilg pojawienia si¢ w miescie zmienialo si¢
diametralnie i przyjmowatlo forme trudnej i monotonnej egzystencji. Codzienny
zywot zwierzecych proletariuszy obarczony byt dodatkowo ogromem cierpien
i meczarni. Ludzie, komentujac obecnos¢ koni w przestrzeni miejskiej, zwra-
cali uwage przede wszystkim na klopotliwy brud na ulicach, zuzyte bruki czy
zagrozenie wypadkami.

Kiedy w 1898 roku w Nowym Jorku zorganizowano po raz pierwszy mie-
dzynarodowg konferencje urbanistyczna, okazalo sig¢, ze zostala ona catkowicie
zdominowana przez kwesti¢ zupelnie innej natury. Chodzilo o narastajacy
w dynamicznie rozwijajacych sie aglomeracjach problem z nadmiarem kon-
skiego nawozu na ulicach. W miastach znacznie szybciej przybywalo koni niz
ludzi, a tak liczna ich obecno$¢ niosta ze sobg powazne konsekwencje’. Praca
nad historig koni polega na mozolnym wyszarpywaniu z ludzkiej historii ka-
walek po kawatku kolejnych informacji o tych zwierzetach. Wiaze sie ona
z niezbednym wyczuleniem badacza juz na etapie krytyki zrédel. Fragmenty
zwierzecej historii najczesciej zawarte s3 w urzedowych dekretach, wzmian-
kach prasowych, spisach ludnosci czy rachunkach miejskich. Calo$¢ uzupet-
niajg subiektywne obserwacje ujete we wspomnieniach czy publikacjach z epo-
ki. Ogromny potencjat kryja w sobie takze zrédla ikonograficzne, a zwlaszcza
fotografie. W sposéb doktadny dokumentuja one zmieniajaca si¢ przestrzen
miejska, ktérej nieodiaczng czescig byly takze konie. W tym kontekscie warto
wspomnie¢ o niezwyklej kolekcji klisz szklanych, ktéra znajduje si¢ w zbio-
rach Muzeum Krakowa. Owa bezcenna kolekcja o$miu tysiecy klisz pocho-
dzi z zakladu fotograficznego rodziny Kriegerow. Zaklad ten istnial w sercu
Krakowa w jednej z przyrynkowych kamienic i dziatal nieprzerwanie od lat 60.
XIX wieku do 1926 roku. Takie usytuowanie zakladu wplyneto na bogactwo
uje¢ pochodzacych z tej pracowni. Czgstym tematem bylo wigc miasto i jego
mieszkancy’.

" E. Baratay: Zwierzgcy punkt widzenia. Inna wersja historii. Przel. P. Tarasewicz.
Wydawnictwo w Podwérku Szmit, Danecki, Ogonowska, Gdansk 2014.

* A. Holdys: Koriska pulapka. ,Wiedza i Zycie” 2012, nr 2. https://www.wiz.pl/8,372.html
[dostep: 25.11.2018]; C. McShane, J.A. Tarr: The Horse in the City. Living Machines in the
Nineteenth Century. Johns Hopkins University Press, Baltimore 2007.

* Ignacy Krieger (1820-1889). Oprac. E. Gaczol, T. Kwiatkowska. Muzeum Historyczne
Miasta Krakowa, Krakow 2017, s. 3-5.
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W kontekscie pracy nad historig zwierzat warto$¢ klisz z zakladu Kriegerow
jako zrdédla jest ogromna. Dla nas wspolczesnych sg one sui generis mostem
pomiedzy przeszloécia a terazniejszoscig. W tym konkretnym wypadku tak
réznorodne wykorzystanie XIX-wiecznych uje¢ mozliwe jest dzigki brawuro-
wej technice zastosowanej przez Ignacego Kriegera. Najstarsze i najcenniejsze
klisze wykonane zostaly w technice mokrego kolodionu, jednej z najstarszych
technik szlachetnych, i one tez posiadaja ogromny potencjal badawczy. Poddane
odpowiedniej konserwacji, a nastepnie cyfryzacji stanowia wspolczesnie do-
skonaly encyklopedi¢ wiedzy o minionym miescie’. Wielokrotne powiekszenia
cyfrowych odwzorowan umozliwiajg za§ dokladng analiz¢ detalu, a zarazem
pozwalaja tez na uchwycenie obecnosci zwierzat w urbanistycznym krajobrazie.
We wszystkich wspomnianych zrédlach nader symptomatyczny jest sposob
traktowania koni - niezwykle przedmiotowy, a momentami zakrawajacy na
reifikacje.

Wedlug spisu ludnosci w 1880 roku w Krakowie zamieszkiwalto 59 828 oséb.
W tym samym spisie odnotowano w miescie liczbe 493 koni’. Dla por6wnania
w Warszawie, mniej wiecej w tym samym czasie, liczbe koni szacowano na
okoto 17 tys.%, a na poczatku XX wieku wahata sie koto 15 tys.” W Krakowie
sytuacja ulega znaczacej zmianie na poczatku XX wieku. Wtedy spis powszech-
ny z 1900 roku wykazal 1202 konie, a kolejny w 1910 roku zarejestrowal obec-
no$¢ 1771 zwierzat®. Ten ostatni spis przeprowadzony zostal tuz po rozpoczeciu
realizacji planu zagospodarowania przestrzennego, ktorego efektem mialo by¢
powstanie tzw. Wielkiego Krakowa. Woéwczas, zgodnie z koncepcjg prezydenta
Juliusza Leo, w obreb miasta zaczeto wciela¢ kolejne wsie, ktére otrzymywaly
status dzielnic’. Skok liczebno$ci koni pomiedzy 1900 a 1910 rokiem byt znaczny
i siegnal prawie 40%. Jak zauwazyli dwczeéni analitycy, wynikal on w duzej
mierze ze wzrostu popularnosci zarobkowania za pomocg tych zwierzat, glow-
nie poprzez wynajem furmanek i dorozek oraz popularno$¢ §wiadczonych w tej
materii ustug'.

* E. Gaczol, D. Pilch: Konserwacja negatywéw kolodionowych na poditozu szklanym.
»~Wiadomosci Konserwatorskie” 2018, nr 55, s. 141-152.

* ,Dziennik Rozporzadzen dla Stolecznego Miasta Krakowa” 1881, nr 7, s. 9.

¢ M.: Zwierzeta domowe. »Przyjaciel Zwierzat” 1892, nr 1, s. 8.

7 H. Polaniska: Konie w ruchu miejskim Warszawy w XIX i XX w. W: Jaki kon jest, nie
kazdy widzi: ko w polskiej kulturze miejskiej i wybranych tekstach pismienniczych od anty-
ku do wspélczesnosci. Red. M. Lisiewicz, A. Lysiak-Latkowska. Wydawnictwo Uniwersytetu
Gdanskiego-Muzeum Sopotu, Gdansk-Sopot 2017, s. 23-39.

* K.W. Kumaniecki: Tymczasowe wyniki spisu ludnosci w Krakowie z 31 grudnia 1910 roku.
»Statystyka Miasta Krakowa opracowana przez Miejskie Biuro Statystyczne” 1912, z. 12, s. 67.

° C. Bak-Koczarska: Juliusz Leo, twérca wielkiego Krakowa. Zaklad Narodowy im.
Ossolinskich-Wydawnictwo Polskiej Akademii Nauk, Wroctaw-Krakéw 1986.

' KW. Kumaniecki: Tymczasowe wyniki spisu ludnosci w Krakowie..., s. 66.
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W tej liczbie dominujacg role odgrywatly konie pociggowe, ktére na co dzien
wiekszo$¢ swojego zycia spedzaly, pracujac na krakowskich ulicach. Stanowily
bowiem gléwna site napedowa pojazdéw prywatnych, zaréwno tych zbytkow-
nych (dorozki, powozy), jak i tych uzytkowych (dylizanse, omnibusy, tramwaje,
furmanki). Przede wszystkim jednak byly wykorzystywane na szeroka skale
przez stuzby i przedsigbiorstwa dzialajace na terenie miasta, np. straz pozar-
ng, stuzby oczyszczania miasta, pogotowie ratunkowe czy spotke tramwajowa.
W tym wzgledzie Krakéw nie roznil si¢ zapewne od innych miast. Poczatek
XX wieku takze tutaj przynosi stopniowe wypieranie transportu konnego z ulic
na rzecz zastgpujacej go komunikacji elektrycznej, a w dalszej kolejnosci — sa-
mochodowej. Cho¢ konie byly powszechne na ulicach miast, to ich warto$¢ byla
znaczna. W Krakowie konie robocze, nazywane takze ,,chlopskimi”, mozna bylo
zakupi¢ Srednio za 15, a nawet 10 zI renskich. Cena dobrego konia roboczego
siegala nawet 40 zt renskich. Jeszcze drozsze byty lepsze konie pociggowe, kto-
re okreslano takze ,panskimi” - one osiaggaly ceny od 50 do 100 zt renskich.
Niewielu nabywcéw w miescie znajdowaly konie wierzchowe, ktérych cena
siegata nawet 130 zI renskich'.

Obecnos¢ koni w miescie bardzo czesto byta postrzegana jako element zagro-
zenia. Mieszkancow na kazdym kroku wyczulano i nakazywano im czesto nad-
mierng ostrozno$¢, by nie pas¢ ofiarg nieszczesliwego wypadku. Potwierdzajg
to liczne wzmianki prasowe z tamtego okresu. W sposéb szczegélny dyskusja
toczyla si¢ wokot obecnosci na ulicach Krakowa wozéw jednodyszlowych:

Dochodzg nas coraz liczniejsze skargi na wozy jednokonne o jednym dyszlu,
o ktérych usuniecie z miasta dopominaliémy sie i dopomina¢ nie przesta-
niemy. Swiezo znowu taki wéz rozpedzony galopem najechal na prywatny
ekwipaz; nadzwyczajna przytomno$¢ umystu stangreta sprawila, iz obeszlo
sie tym razem bez szkody. We czwartek w potudnie wdzieliémy za$ na wiasne
oczy taki woz pedzacy galopem przez Rynek wzdiuz patacu Spiskiego i linii
A-B. Jezdzenie galopem po miescie jest, o ile wiemy, zakazane; mialyzby te
obdarte indywidua posiada¢ przywilej uwalniajacy od zachowania wszelkich
najelementarniejszych przepiséw porzadku publicznego? Wtadze miejskie
przez wzglad na bezpieczenstwo mieszkancéw powinny koniecznie wejsé
blizej w te rzecz i starad si¢ o usuniecie tak krzyczacych naduzy¢. Jezeli wozy
jednokonne o jednym dyszlu majg pozosta¢ nadal ozdobg Krakowa, to niech
przynajmniej nie wolno bedzie tego rodzaju zaprzegom kursowaé inaczej po
ulicach jak stepa. Tylko tym sposobem te wozy przestana by¢ ciggtem i nie-
ustannym zagrozeniem dla przechodniow i przejezdzajacych'.

'"']. Demel: Stosunki gospodarcze i spoteczne Krakowa w latach 1846-1853. Towarzystwo
Milosnikéw Historii i Zabytkéw Krakowa, Krakow 1951, s. 205.
» Kuryer Krakowski” 1876, nr 16, s. 1.
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W wyzej oméwionym przypadku negatywne emocje, ktore wigzaly sie
z woznicami zjezdzajacymi do Krakowa, przechodzily takze na same zwierze-
ta, budujac wokot nich samych negatywne skojarzenia. Zdarzaty sie tez liczne
przypadki porzucania zaprzegéw konnych na ulicach, co niejednokrotnie skut-
kowalo sploszeniem si¢ zwierzecia i atakiem paniki:

W niedziele przy ul. Stawkowskiej woznica jednokonki nr 40 odszedl, zo-
stawiwszy konia bez dozoru. Kon przelaklszy sie czego§ w nowym zaprzegu
dzwonkowym, pobiegl szybkim klusem i wpadl na trzech przechodzacych,
z ktorych jeden dostal dyszlem w szyje i zwichnal sobie noge, drugi zo-
stal nieszkodliwie potracony, trzeci za$ p. Zielinski, urzednik Towarzystwa
Wzajemnych Ubezpieczen i porucznik strazy ochotniczej, pochwycit konia
i zapobiegl dalszym nieszczg$ciom, jakoby z tej nieostrozno$ci woznicy wy-
nikna¢ mogly. Woznica spostrzeglszy co si¢ stalo, zamiast podziekowa¢ ztajat
jeszcze za to poturbowanych przechodniow”.

W opisie tej krotkiej sytuacji miesci sie nieskoniczenie wiele bezrefleksyjnego
i nieodpowiedzialnego podejscia do zwierzat, na ktére konie byly czesto nara-
zone. Liczne konflikty z woznicami jednokonnych dorozek wymusily reakcje
ze strony urzedu miasta. Ostatecznie sposob prowadzenia zaprzegdéw konnych
w miescie uregulowano stosownym rozporzadzeniem. Litera prawa nakazywala,
aby wozy, ktore zaprzezone s w jednego konia, byly dwudyszlowe i o$wietlone
latarkami. Jednodyszlowe mogly pozosta¢ wozy ciezarowe, ale woznice zobo-
wiazani byli prowadzi¢ konie za uzd¢ bez wzgledu na pore dnia i obcigzenie
wozu. Podczas jazdy nakazano uzywaé podwojnych lejcéw, zamiast powszech-
nego dotad jednego lejca — postronka.

Dorozki

Nieodlacznym elementem XIX-wiecznych widokéw Krakowa byty dorozki, kto-
re najczedciej zajmowaly miejsca na postoju przy Rynku Gléwnym. Niestety,
wbrew temu, co pisal Konstanty Ildefons Galczynski, nie byty to ,,zaczarowane
dorozki i zaczarowane konie”, wrecz odwrotnie, egzystencja tych zwierzat byta
czgsto wieloaktowym dramatem. W 1850 roku w Krakowie zarejestrowanych
zostato 29 dorozek. Zajety one miejsce popularnych dotad dwukonnych wozdéw
fiakierskich, czesto starych i wystuzonych, nazywanych pogardliwie ,familij-
nymi kuczami”. Dorozkarze mieli obowigzek $wiadczy¢ ustugi przewozowe

? Kuryer Krakowski” 1876, nr 25, s. 2.
" ,Drziennik Rozporzadzen dla Stolecznego Miasta Krakowa” 1882, nr 8, s. 5.
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gosciom na obszarze zamknigtym rogatkami miasta i w tych granicach obo-
wigzywal cennik przewozowy regulowany przez Magistrat Krakowski. Wszelkie
dalsze kursy miaty by¢ oplacane dodatkowo".

W 1855 roku na krakowskich ulicach pojawiaja si¢ dorozki jednokonne,
o lekkiej konstrukeji, ktére od nazwiska Jana Cypcera, przedsiebiorcy, ktdry
jako pierwszy je wprowadzil, nazywane byty ,cypceréwkami™

Dzi§ po raz pierwszy ukazaly sie¢ nam w mie$cie nowego rodzaju doroz-
ki, zakryte, jednokonne, lekkie, ktére przez wzglad, iz powozy pocztowe
Steinkellera nazywano u nas niegdys$ ,steinkelerkami” o$mielamy si¢ prze-
zwa¢ od ich przedsigbiorcy: ,,cypceréwkami”. Od dawna wygladaliémy po-
wozéw publicznych, ktéreby niekoniecznie byly zajezdzonymi i sttuczonymi
prywatnymi koczami, dla ktorych trzebaby przynajmniej dobrej czwdrki, aby
flegmatycznym klusem miejskim wlec si¢ po ulicach. Tymczasem para koni
zwykle zaprzegana byta do cigzkich dorozek™.

W tym kontekscie warto przytoczy¢ jeszcze jeden krétki komentarz do po-
jawienia si¢ cypceréwek, ktérego autorem jest Ambrozy Grabowski, historyk,
antykwariusz, badacz dziejow Krakowa:

3 marca pierwszy raz pojawily si¢ na rynku krakowskim nowo zaprowadzone
jednokonne dorozki. Te niezbedne ku wygodzie publicznej powozy dotad
zaprzegano niepotrzebnie parg koni, kiedy jeden taz sama postuge dopetnic¢
moze, a oszczedno$¢ przy zywieniu drugiego konia bedzie znaczng".

Ton tej wypowiedzi kryje w sobie typowe dla tamtych czaséw podejscie do konia
jako zywego silnika, ktorego podstawowa wartoscia sa koszty jego eksploataciji.
Tego obrazu dopelnia regulamin korzystania z dorozek, w ktérym o koniu méwi
sie jedynie w kontekscie nalezytego dbania o porzadek w miescie. Dorozkarzom
zakazywano pojenia i karmienia zwierzat w oczekiwaniu na goscia, a na po-
stojach nakazywano bezwzgledne zakladanie koniom workéw na glowy, zeby
unikng¢ zagmiecania chodnikéw owsem'. Podobnie jak w przypadku wozdéw
jednokonnych liczne byly wypadki z udzialem koni dorozkarskich, ktdre, pra-
cujac w niezwykle trudnych i nienaturalnych warunkach miejskich, czesto
wpadaly w przerazenie:

Dorozki krakowskie, szczegélnie jednokonne, potrzebuja $cislejszej kontroli.
Nigdy nie byto w Krakowie tylu brudnych dorozek jak teraz, a co gorsza za-

J. Demel: Stosunki gospodarcze i spoteczne Krakowa w latach 1846-1853..., s. 88.
Kronika miejscowa i zagraniczna. ,Czas” 1857, nr 51, s. 3.

7" A. Grabowski: Wspomnienie z Krakowa. Nakltadem Autora, Krakow 1869, s. 311.

' Kalendarz Krakowski Jézefa Czecha na rok 1877. Nakladem i Czcionkami Drukarni
»Czasu”, Krakow 1878, s. 67.
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przegaja do nich konie znarowione tak, iz czesto jadacy wysiada¢ musza, bo
albo kon i$¢ nie chce, albo wyprawia niebezpieczne skoki. Nie zbyt dawno
zlamala si¢ dorozka z jadacymi osobami, a teraz czesto mozna spotkad si¢
z dorozka, do ktorej istotnie obawa wsiada¢®.

W Krakowie gtéwny postdj dorozek znajdowal si¢ przy studni miedzy ko-
$ciofem Mariackim a Sukiennicami. Stali tam rz¢dem fiakrzy ,,z tymi powozami
i konmi co zdaje si¢ nigdy nie mialy swej wiosny”?.

Tramwaje konne

Najwiekszy naklad konskiej pracy w miescie dotyczyl z pewnoscia tramwajow
konnych, ktére z powodzeniem sprawdzaly sie jako publiczna komunikacja jesz-
cze zanim doszlo do ich elektryfikacji. W 1875 roku wprowadzono w Krakowie
pierwsze omnibusy konne kursujace od mostu Podgérskiego do dworca kolejo-
wego przez Rynek Gléwny. Byl to wstep do dalszych dzialan na rzecz organi-
zacji sieci tramwajowej. W 1881 roku organizacji tramwaju konnego podjelo sie
Towarzystwo Belgijskie (Société Générale de Tramways). Pierwszg linie oddano
do uzytku w 1882 roku. Miala ona 2,8 km dlugosci, a przejazd calosci trasy
trwal 18 minut. 31 pazdziernika 1882 roku odbyl si¢ pierwszy uroczysty prze-
jazd tramwaju konnego z Rynku Gléwnego do dworca kolejowego™. Podstawg
funkcjonowania tego typu komunikacji byly konie, ktére ciggnety wozowagony
po torowisku do zludzenia przypominajacym wspodtczesne. W chwili rozpocze-
cia budowy kolei konnej szacowano konieczno$¢ utrzymania 8 wagonow, ktore
ze wzgledu na fagodnos¢ terenu mogly by¢ ciggniete przez jednego konia, przy
trzykrotnym przeprzeganiu dziennie. Takie zalozenia wymagaly wiec utrzy-
mania rezerwy 30 koni wraz z obstuga 10 furmandéw i 3 pomocnikéw stajen-
nych®. W rozbudowanej umowie, ktora podpisano z Towarzystwem Belgijskim,
o koniach wspomniano jedynie w dwdch artykulach. W art. XII okreslono, ze
»wagony winny zawiera¢ dwie klasy, nie moga by¢ szersze niz dziewiecdziesiat
centymetréw i powinny by¢ przez jednego konia ciggniete”. W innym miejscu,
art. XVII zastrzegal, ze w razie wynalezienia i rozpowszechnienia innych sposo-
béw sily pociagowej anizeli zwykla sita konska, przedsigbiorstwo zobowigzane

" ,Kuryer Krakowski” 1876, nr 3, s. 2.

%% J. Demel: Stosunki gospodarcze i spoteczne Krakowa w latach 1853-1866. Zaktad Narodowy
im. Ossolinskich, Wroctaw-Krakow 1958, s. 131.

2 Kronika miejscowa i zagraniczna. ,Czas” 1882, nr 250, s. 2.

** Droga zelazna konna (tramway) w Krakowie. Sprawozdanie urzedowe Dyrektora budow-
nictwa M. Moraczewskiego. Gmina Miasta Krakowa-Drukarnia A. Kozianskiego, Krakow 1881,
s. 13.
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jest zastosowa’ sie do tego bezwzglednie”. W 1882 roku w taborze tramwajow
konnych utrzymywano 25 koni, ktérym zapewniano pasze, kucie, lekarstwa
i sl oraz pokrywano koszty wszelkich napraw rymarskich. Potwierdzajg to
szczegblowe pozycje w budzecie miejskim®. Ta liczba zwierzat utrzymywana
byla na stalym poziomie, co kilka lat zasilana mlodymi Zrebakami, np. w 1883
roku w stajniach taboru pojawito sie 6 mtodych koni*.

Obecnos¢ koni na ulicach rezonowata w miescie nad wyraz pragmatycznym
podejsciem do tych zwierzat. Juz w 1883 roku zaczeto Towarzystwu Belgijskiemu
zwraca¢ uwage, ze wbrew pierwotnym ustaleniom wozy tramwajowe sa czesto
ciggniete przez dwa konie, a nie przez jednego, co powoduje wigksze uszko-
dzenia brukéw miejskich®. W ostatnim roku swojego istnienia tramwaj konny
wykonatl 370 tys. wozokilometrow i przewidzt 1,7 mln pasazeréw, co przy sta-
nie zaludnienia 70 tys. osob dawalo 24 jazdy rocznie na jednego mieszkanca®.
Pierwsze tramwaje elektryczne wjechaty na ulice Krakowa 16 marca 1901 roku®.

Konie w strazy pozarnej

Dzialajagca w Krakowie straz pozarna najpierw, jako straz ogniowa, podlegala
policji, a od 1848 roku - Radzie Miejskiej. W poczatkowym okresie strazakami
byli przede wszystkim rzemieslnicy. Wode potrzebng na wypadek pozaru mieli
rozwozi¢ piwowarzy, a fiakrzy pracujacy na ulicach mieli obowiazek wypozy-
czy¢ konie. Po wielkim pozarze Krakowa w 1850 roku na miasto spadl deszcz
zarzgdzen przeciwpozarowych i wtedy tez powolano specjalng komisje majaca
usprawni¢ dziatania strazy”. Przy tak zorganizowanym systemie reagowania
na zagrozenie pozarem podstawowym problemem byl fakt, ze bardzo czesto
brakowalo koni. Cho¢ w instrukcjach dla dorozkarzy ten aspekt zostal takze
ujety, to w praktyce unikali oni narazania na niebezpieczenstwo wlasnych koni,
a zarazem Zzrodla zarobku. Przepisy obowigzujace dorozkarzy nakazywaty, aby
w przypadku pozaru jeden dwukonny dorozkarz udat si¢ pod gmach Dyrekcji
Policji, drugi — przed siedzibe Starostwa, a trzeci — pod Magistrat. Mieli si¢

» ,Dziennik Rozporzadzen dla Stotecznego Miasta Krakowa” 1882, nr 5, s. 5.

»Dziennik Rozporzadzen dla Stotecznego Miasta Krakowa” 1882, nr 1, s. 7.
»Dziennik Rozporzadzen dla Stolecznego Miasta Krakowa” 1883, nr 2, s. 8.
»Dziennik Rozporzadzen dla Stolecznego Miasta Krakowa” 1883, nr 8, s. 2.

7 T. Polaczek-Kornecki: Zarys monografii Komunikacji Wewngtrznej Komunikacji Miasta
Krakowa. Opracowany z okazji XXII-go Kongresu Miedzynarodowego dla spraw tramwajownic-
twa, kolejnictwa dojazdowego i komunikacji autobusowej w Warszawie w dniach od 29 czerwca
do 6 lipca 1930 r. Krakowska Kolej Elektryczna, Krakow 1930, s. 7.

% Tbidem, s. 10.

» ]. Demel: Stosunki gospodarcze i spoleczne Krakowa w latach 1846-1853..., s. 82.
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tam udac¢ zgodnie z kolejnoscig, ktora zajmowali na postoju. Jesli zostaliby
wykorzystani do jazdy wowczas mieli otrzyma¢ wynagrodzenie wedtug taryfy™.

Najtrudniej bylo dzi$ o konie do sikawek i dorozkarze, ktérych obowigzkiem
takowych dostarczy¢, zmykajg zwykle z Rynku na pierwszy znak ognia, bo
lubo dostawa taka bywa wynagradzana, wszakze konie co ledwie lekki po-
w6z wlokg po bruku, musza gna¢ co sit starczy z ciezka sikawka, a i szory
zwykle stare nieraz ucierpig. Konie do oczyszczenia miasta przeznaczone,
jadly wlasnie obrok w stajni dawnej zandarmerii pod S. Idzim, lubo przy
straznicy ogniowej obszerna stajnia moglaby je mie¢ wygodnie. Pochwytano
wiec konie od wozéw miejskich, ktérych jako w dzien targowy bylo do$¢ na
rynku i pospieszono z jedng sikawka, do drugiej wzieto dopiero nadeszte
konie skarbowe’.

Straz Pozarna Miejska zorganizowana zostala na podstawie uchwaty Rady
Miasta z 1873 roku. Skladala sie z trzech oddzialow: pompierdéw, pomocnikow
i oddzialu pociagéw. W sumie naczelnikowi podlegalo 100 oséb, w tym 40
pompieréw (wlacznie z trebaczami wiezowymi), 50 pomocnikéw, 9 woznicow.
Dodatkowo na wyposazeniu strazy znajdowalo si¢ 11 sikawek, 20 beczkowozéw
dwudziestowiadrowych, dwa wozy ratunkowe z pelnym wyposazeniem do ga-
szenia pozardéw oraz dwa aparaty respiratory do gaszenia pozaréw w miejscach
trudno dostepnych™.

Na poczatku 1880 roku w strazy pozarnej stuzyto 18 koni®, a pod koniec
tego roku - 25%*. O konie w strazy dbano w sposéb szczegélny, byly bowiem
jedynym srodkiem zapewniajacym szybkie dotarcie strazakow do potrzebuja-
cych pomocy:

Skoro tylko w koszarach rozlegl si¢ dzwonek alarmowy, momentalnie przy-
pinano wyekwipowane w uprzaz konie, strazacy wskakiwali na woz, a konie
pedem ruszaly z kopyta, przez stale otwartg brame, na miasto. Byla to brawu-
rowa jazda. Konie pedzily jak szalone, iskry sypaly si¢ spod kopyt, a brzucha-
mi zdawaly si¢ dotyka¢ ziemi, Straznik lejcami musiatl je raczej hamowa¢ niz
popedza¢, gnal je bowiem furkot czerwonego sztandaru na froncie i trabka
wydajgca przeciagly sygnal trabki®.

* Kalendarz Krakowski Jézefa Czecha na rok 1877..., s. 67.

' Kronika miejscowa i zagraniczna. ,,Czas” 1852, nr 103, s. 4.

»Statuta Urzadzenia Strazy Pozarnej dla miasta Krakowa”. [s.n.], Krakow 1875, s. 4.
»Dziennik Rozporzadzen dla Stotecznego Miasta Krakowa” 1880, nr 1, s. 8.

»Dziennik Rozporzadzen dla Stotecznego Miasta Krakowa” 1880, nr 4, s. 17.

L.K. Gorski: Wyjazd strazy do pozaru ongis a dzis. W: Jubileuszowa ksigga pamigtkowa
Krakowskich Strazy Pozarnych: 1873-1925, 1865-1925. Komitet Jubileuszowy, Krakéw 1925,
s. 71-74.
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Na przykiad w 1882 roku Rada Miasta zwracala uwage naczelnikowi stra-
zy, aby pod zadnym pozorem nie wynajmowa¢ zaprzegéw konskich stronom
prywatnym®. Strazakom, ktorzy na co dzied pracowali z konmi, zwracano
szczegOlng uwage, ze zwierzeta te ulegaja réznym urazom, zwlaszcza podczas
szybkiej jazdy czy dowozenia wody przy pozarze. W zwiazku z tym w instruk-
cjach pozarniczych zawarto tez sposéb postepowania przy udzielaniu pierwszej
pomocy takze koniom, a obok apteczki przeznaczonej dla ludzi strazacy mieli
obowigzek posiadania takze apteczki dla zwierzat”. Pierwsze samochody, ktore
zaczely stopniowo zastepowac konie, pojawiaja sie w krakowskiej strazy pozar-
nej w 1914 roku, a gléwnym powodem motoryzacji byly zbyt duze odlegtosci do
pokonania w stale rozrastajagcym sie miescie. Samochody bardzo szybko zaczety
zastepowac¢ naturalng sile pociagowa. W 1914 roku sprowadzono do Krakowa
kilka wozow, ktore zostaly specjalnie na ten cel zbudowane w austriackich
warsztatach samochodowych Wiener Neustadt, a w koszarach strazackich staj-
nie przebudowano na nowoczesne garaze®.

Tabor oczyszczania miasta

Konie na krakowskich ulicach pracowaly takze w sluzbach zajmujacych sie
utrzymaniem porzadku na ulicach. W 1880 roku obowigzki te wykonywat
oddzial pomocnikéw dzialajacy przy Miejskiej Strazy Pozarnej. Liczyl on 50
ludzi i oszacowano, ze tabor obstugiwal obszar 49 kilometréw. Na wyposazeniu
oddzialu poza sprzetem bylo 18 koni, z ktérych 12 pracowalo przy wywozie
$mieci, blota i $niegu. Na biezaco zwracano uwage na konieczno$¢ powigk-
szania taboru i pod koniec 1880 w stuzbach oczyszczania miasta pracowalo
25 koni®”. W 1905 roku prezydent Juliusz Leo uznal odczyszczenie miasta za
jedno z najwazniejszych zadan swego urzedowania i obiecal uzy¢ w tym celu
wszystkich mozliwych $rodkéw. Dzigki temu powstaly podwaliny pod Zaktad
Czyszczenia Miasta, ktdry jako oddzielna jednostka zostal utworzony w 1906
roku. Do pracy w nowej jednostce zatrudniono 240 oséb, w tym wszystkich
dotychczas zajmujacych si¢ oczyszczaniem ulic. Do obowiazkéw pracownikow
zakladu doszlo jeszcze usuwanie nieczystosci stalych z nieruchomosci, ktore

% Dziennik Rozporzadzen dla Stolecznego Miasta Krakowa” 1883, nr 1, s. 10.

7 Taktyka pozarna. Cz. 4: Pomoc sanitarna dla ludzi i koni. Oprac. J. Tuliszkowski.
Nakfadem Autora-Zaktady Graficzne Kooperatywy Pracownikéw Drukarskich, Warszawa 1929,
s. 30-40.

* ]. Obidowicz: Historja Strazy pozarnej miejskiej. W: Jubileuszowa ksiega pamigtkowa
Krakowskich Strazy Pozarnych..., s. 7-22.

* ,Dziennik Rozporzadzen dla Stotecznego Miasta Krakowa” 1880, nr 2, s. 2.
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bylo jednym z gtéwnych zadan. Oprocz recznego zamiatania ulic sprzatano
takze przy uzyciu specjalnych pojazdéw konnych z zamontowanymi szczot-
kami. Do wywozu odpadéw, gléwnie popiolu z domowych piecow weglowych
oraz tzw. zmiotkéw domowych, stuzyly wozy konne kryte i przystosowane do
przewozu 30 blaszanych skrzynek o pojemnosci 100 litréw*’. Konie obstugiwaty
zaréwno beczkowozy, wozy do czyszczenia dotdéw kloacznych systemem Talarda,
jak i plugi, ktére na co dzien wykorzystywano do utrzymania czystosci na
krakowskich ulicach.

Pogotowie ratunkowe

Stuzba koni w pogotowiu ratunkowym byla réwnie istotna jak w strazy pozarne;.
W jednym i drugim przypadku nadrzednym czynnikiem decydujacym o ich
znaczeniu byl czas, ktéry zaprzegi konskie pozwalaly skroci¢ do minimum.
Krakowskie Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe powstato 6 czerwca 1891 roku,
jako pierwsze w Polsce; osiem lat po zalozeniu najstarszego europejskiego po-
gotowia w Wiedniu. Swoja siedzibe miato w koszarach strazy pozarnej.

Dzi$ juz pelnig stuzbe medycy i oni objezdzali miasto z nowym wozem ra-
tunkowym. Woz to bardzo praktycznie skonstruowany, mieszczacy wewnatrz
rodzaj foza dla dotknigtego nieszczesciem; toze to mozna zamieni¢ na nosze
w razie potrzeby. Wewnatrz wozu jest fawka dla medykéw, oraz wszystkie
potrzebne przyrzady, na wierzchu drabiny i dalsze przyrzady ratunkowe®.

W poczatkowym okresie funkcjonowania pogotowie posiadato na wyposazeniu
dwukonng karetke oraz pie¢ par noszy. Pierwsze automobile sanitarne zaczy-
naja sie pojawia¢ w 1917 roku, ale ostatnie konne karetki wykorzystywane byty
jeszcze w 1927%.

0 W. Tyranski: Zaktad Czyszczenia Miasta pod wladzg Magistratu (1906-1950) oraz pod
nadzorem panistwa. W: Miejskie Przedsiebiorstwo Oczyszczania w Krakowie. 150 lat polskiego
samorzgdowego modelu oczyszczania miasta. Red. P. Hapanowicz, T. Bator, P. Odorczuk. Grupa
Tomami, Krakow 2017, s. 76-91.

4 Kronika. Krakéw 6 czerwca. ,,Czas” 1891, nr 127, s. 3.

** M. Poptawska: Krakowskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe. W: Krakowska Izba Lekar-
ska 1893-1945. Wypisy z dziejow samorzgdu lekarskiego i medycyny Krakowa. Red. S. Cieply.
Okregowa Izba Lekarska, Krakéw 2013, s. 139-146.
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Zauwazone

Pod koniec XIX wieku dochodzi do narodzin swojego rodzaju polityki wraz-
liwosci, ktora skutkuje stopniowym uwrazliwianiem mieszczan na cierpienia
zwierzat. Nowo powstale towarzystwa opieki nad zwierzetami stanowczo i bez-
kompromisowo stajg przede wszystkim w obronie koni. W 1879 roku krakow-
ska policja ukarala 47 oséb za znecanie si¢ nad zwierzetami, z tego az 39 - za
wykroczenia wobec koni. Pole do dzialania bylo wigec ogromne, podobnie jak
nadzieje wigzane z towarzystwem®.

Powyzszy krotki przeglad sytuacji koni w XIX-wiecznym Krakowie rzuca
nieco $wiatla na historie tych zwierzat. Przede wszystkim jednak ukazuje on
ogrom naduzy¢ wobec tych zwierzat i nadmiernych przecigzen dotykajacych je
niemal na kazdym kroku. Kolejne lata przyniosg stopniowa zmian¢ w podejsciu
do koni, kulminacja bedzie okres dwudziestolecia miedzywojennego, kiedy
w Krakowie za sprawg Zwigzku Opieki nad Zwierzetami kilkakrotnie zostanie
zorganizowany Dzien Konia.
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jezdziectwa?

O zwigzkach jezdziectwa naturalnego
z ideg nowej duchowosci

[lyXOBHOCTb BEpPXOBOW €3Abl?
O cBA3N MexAy UCKYCCTBOM
eCcTeCTBEHHOW BEPXOBOW e34bl
N naeen HOBOW OYXOBHOCTYU

A6cTpaxT

HoBas [yXOBHOCTb — sBJIEHUE COBPEMEHHOI
KYJIBTYpBI, ObIafaioliee HeOOBIYAIHON CIIO-
COOHOCTBIO AJAITUPOBATHCS K PasINIHBIM
cepam obuectBenHOM xU3HU. Llemp 9ol
CTaTby — BBISBUTD M MCCIIENOBATh AMCKYPC
HOBOJ JYXOBHOCTYM B HappaTMBaX BeRyLIMX
IPONATaHJMCTOB JMCKYCCTBA €CTECTBEHHOI
BEpXOBOJl €3/1bl. BO3SHMKHOBEHME HUCKypca
HOBOII [JYXOBHOCTM B TAaKOIl, Ka3amoch Obl,
IarmeKoil 06/1acTy, KaK BepxXoBas e37a, MOXET
OBITH NIPOSIBIICHNEM 00/Iee IMPOKNX KYIbTYp-
HBIX M3MEHEHMI, 3aK/TI0YaolIXCs B PacIpo-
CTPAaHEHNM XapaKTePHOTO fA3bIKAa MM BIUTE-
Husl Mupa Ha Apyrue coepsl Kyabrypsl. Ha
OCHOBaHNM IPOBEJEHHOrO aHa/IM3a II0OKa3aHo,
4TO HApPpPaTUBBI IPOIATAHAUCTOB MCKYCCTBA
€CTEeCTBEHHOII BEPXOBOIT €3[bI MPELICTAB/IAIOT
co60J1 AVCKYPC HOBOJI TYXOBHOCTM M €O Xa-
paKTepHble MOTVBBL: II€IOCTHOE MBIIITIEHNE,
OTpUIJAHUE AMXOTOMUM TeNa M pasyMa, MHTY-
UIVOHU3M, OTHOLIEHME K MIPUPOJe KaK K IeH-

The Spiritual Dimension of Horse-Riding?
On the Links between
Natural Horsemanship
and the Idea of New Spirituality

Abstract

New spirituality is a phenomenon in contem-
porary culture that has the extraordinary abil-
ity of adapting to various spheres of social
life. The aim of this paper is to identify and
examine the presence of the discourse of new
spirituality in narratives by the leading propa-
gators of natural horsemanship. The appear-
ance of this discourse in a sphere apparently
as distant from spirituality as horse-riding can
be regarded as an indicator of broader cul-
tural changes, which consist in the spreading
of a characteristic language and a vision of
the world over an increasing number of cul-
tural spheres. Agata Rejowska’s analysis shows
the presence of the following distinctive new
spirituality motifs in the narratives of the
propagators of natural horsemanship: holistic
thinking; the rejection of the mind-body di-
chotomy; intuitionism; appreciation of nature;
an understanding of “energy” reminiscent
of Far Eastern views; the use of alternative
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HOCTY, ITIOHMMAaHNEe SHEPTUMU B COOTBETCTBUM
C KOHIIENIMAMY KUTAWCKON U ANOHCKO (u-
nocoduy, UCIONb30BaHMEe albTePHATIBHOIN
Me[MUVHBl WM OOpallleHHe BHUMAHNUA Ha
LIEHHOCTH, TPafiIMIIMOHHO BOCHPMHMMAaEMbIe

medicine, and the recognition of values tra-
ditionally perceived as “feminine” (e.g., giving
preference to cooperation instead of violence
and domination).

Keywords: new spirituality, New Age, holistic

KaK «KE€HCKNe» (OTpMuaHMe HacunmAa i fOMu-

spirituality, natural horsemanship
HUPOBaHMA, IPEANOYTEHIE COTPYAHNYECTBA).

KnroueBble cmoBa: HOBasA J[yXoBHOCTb, Hblo-
-9JK, IeJIOCTHAsA JyXOBHOCTb, WCKYCCTBO
€CTECTBEHHON BEPXOBOJ €3]]bl

Wstep

Naturalne jezdziectwo jest zjawiskiem trudnym do zdefiniowania, poniewaz
w jego ramach pojawiaja si¢ liczne nurty, proponujace rézne metody szkole-
niowe'. Jednak ich cechg wspdlng wydaje sie kontestacja zasad jezdziectwa kla-
sycznego, ktore, zdaniem propagatoréw nowego nurtu, opierajg si¢ na przemocy
i dominacji. Transformacja jezdzieckiej swiadomos$ci moze by¢ potraktowana
jako przejaw szerszych przemian kulturowych, polegajacych miedzy innymi
na upowszechnianiu si¢ w rozmaitych dziedzinach kultury i Zycia charakte-
rystycznego dla nowej duchowos$ci tzw. myslenia holistycznego i nadawanie
duzego znaczenia wartosciom takim jak autentyczno$¢, wolnos$¢ czy samore-
alizacja. Dzisiaj duchowo$¢ najczedciej jest rozumiana jako pojecie szersze niz
religijno$¢. Obejmuje ona takze realizacje celéw pozasakralnych. Wspolczesnie
obserwuje si¢ tendencje do spadku popularnosci instytucjonalnej religii, a jed-
noczesnie coraz wigksza liczba oséb deklaruje, ze prowadzi zycie duchowe, ale
nie jest religijna (spiritual but not religious)’. Paul Heelas zauwaza, ze obecnie
to, co religijne (,,dla Boga”) ustepuje miejsca temu, co duchowe (,dla zycia”)’.
Celem artykulu jest wykazanie zbieznoéci pomiedzy narracjami jezdziectwa
naturalnego a ideami nowej duchowosci. Pojawienie si¢ motywéw wilasciwych
dla nowej duchowosci w tak zdawaloby si¢ odleglej dziedzinie, jaka jest jazda
konna, jest znamienne i $wiadczy¢ moze bowiem o niebywalej sile adaptacyjnej
nowego paradygmatu.

' Na potrzeby niniejszej pracy mozna przyja¢, ze jezdziectwo naturalne to nowy nurt, ktéry
pojawil sie w XX wieku, charakteryzujacy si¢ kontestacja metod szkoleniowych klasycznych
szkodl i postulujacy stosowanie nowych, nieopartych na przemocy i przymusie metod.

> R. Fuller: Spiritual, but not Religious. Understanding Unchurched America. Oxford
University Press, New York 2001.

* P. Heelas: The Spiritual Revolution. From Religion to Spirituality. W: Religions in the

Modern World. Traditions and Transformations. Red. L. Woodhead, P. Fletcher, H. Kawanami,
D.J. Smith. Routledge, London 2002, s. 358.
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Nowa duchowos¢

Znaczenie terminu duchowo$¢ w duzym stopniu ewoluowalo na przestrzeni
lat. Do niedawna byl on uzywany w kontekscie teologii chrzescijanskiej i ozna-
czal poglebiong religijno$¢’. W XII wieku pojeciem tym okreslano funkcje
psychiczng, rozumiang jako antyteza tego, co materialne i cielesne’. W tradycji
anglojezycznej duchowos¢ (spirituality) od XIX wieku oznaczala postawe opiera-
jacg sie na zywym doswiadczeniu®. A zatem duchowos¢ stanowita zywy, emocjo-
nalny rdzen religii, a osoby postrzegane za religijne byly jednoczes$nie uznawane
za wysoce rozwiniete w sensie duchowym’. Jak jednak sygnalizowalam we
wstepie, wspodlczesnie duchowos¢ wyzwolita sie od dyskursu religijnego i jest
rozumiana jako pojecie szersze niz religijno$¢. Moze ona obejmowac zaréwno
sfere $wieckay, jak i $wieta®. Samo sacrum odnajdywane jest za$ w przestrzeniach
nieuznawanych do tej pory za sakralne: w medycynie, sztuce, sporcie, a nawet
biznesie’. Bywa tez, ze duchowos$¢ jest traktowana jako kategoria przeciwstawna
do religijnosci (jako ,zorganizowanej” i zinstytucjonalizowane;j).

Termin duchowo$¢ pojawia sie w licznych kontekstach, co utrudnia
skonstruowanie definicji obejmujacej caly zakres zjawisk. Jak zauwaza Peter
Holmes, to pojecie, ktdre ze swej natury wymyka sie jakiejkolwiek pojedynczej
definicji'’. Wieloznaczno$¢ i pojemno$¢ tego terminu sprawia, Ze mozna zarzu-
ci¢ mu pewng ,nieostro$¢”. Na ten problem zwracali uwage wspomniany juz
Holmes, a takze David Voas i Steve Bruce, piszacy, ze okreslenie duchowy
stalo si¢ pojeciem ,wydrazonym; etykieta, ktéra moze by¢ uzyta, aby schlebia¢
czemukolwiek ™.

* J. Marianski: Sekularyzacja. Desekularyzacja. Nowa duchowos¢: studium socjologiczne.
Zakltad Wydawniczy NOMOS, Krakow 2013, s. 151.

° K. Leszczynska, Z. Pasek: Nowa duchowos¢ w badaniach spotecznych. W: Nowa ducho-
wos¢ w spoleczeristwach monokulturowych i pluralistycznych. Red. Eidem. Zaklad Wydawniczy
NOMOS, Krakéw 2008, s. 10.

¢ D. Motak: Religia - religijnos¢ — duchowosé. Przemiany zjawiska i ewolucja pojecia. ,Studia
Religiologica” 2010, nr 43, s. 211.

7 D. Tacey: The Spirituality Revolution. The Emergence of Contemporary Spirituality.
Routledge, New York 2005, s. 29.

* A.S. King: Spirituality. Transformation and Metamorphosis. ,Religion” 1996, nr 26, s. 346.

° Z. Pasek: Od religijnosci do duchowosci. Przyczynek do przemian kultury wspélczesnej.
W: Idee i mysliciele. Filozoficzne i kulturoznawcze rozwazania o duchowosci i komunikowaniu.
Red. 1. Fiut. Uczelniane Wydawnictwa Naukowo-Dydaktyczne AGH, Krakéw 2008, s. 20.

' P.R. Holmes: Spirituality. Some Disciplinary Perspectives. W: A Sociology of Spirituality.
Red. K. Flanagan, P.C. Jupp. Ashgate, Aldershot 2007, s. 24.

"' D. Voas, S. Bruce: The Spiritual Revolution. Another False Dawn for the Sacred.
W: A Sociology of Spirituality..., s. 44.
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Jak stwierdza Anna E. Kubiak, nowa duchowos¢ jest szerokim fenomenem
kulturowym, w ramach ktérego odnalez¢é mozemy takie zjawiska jak New Age'’.
Jest to kolejny ,termin parasol” obejmujacy réznorodne, wspolczesne prakty-
ki i style zycia - ,,0od opartego na filozofii Junga poganizmu, po ekologiczna
yuppie [Young Urban Professional - A.R.] przedsiebiorczo$¢”". Zdaniem Anny
S. King, duchowos¢ stala si¢ terminem ,gleboko zwigzanym z kobiecoscia,
kwestiag ochrony $rodowiska, ideg calos$ciowosci, kreatywnosci i wzajemnym
przenikaniem tego, co duchowe, estetyczne i moralne”. Kubiak jako praktyki
charakterystyczne dla nowej duchowo$ci wymienia:

zainteresowanie niekonwencjonalnymi terapiami i psychoterapia wywodzaca
sie z psychologii humanistycznej, praktyki parapsychologiczne, wrdzbiar-
skie, astrologiczne, kultywowanie w sposéb ponadwyznaniowy religijno-fi-
lozoficznych tradycji Wschodu [...] i Zachodu [...], tradycji Indian Ameryki
P6nocnej”,

a takze myslenie holistyczne - ,idee calo$ciowosci, kreatywnosci, wzajemnych
powiazan i zaleznosci, uzdrawiania i integracji, zaczerpnigte z medycyny kom-
plementarnej oraz psychoterapii”®. Praktyki te sg bardzo réznorodne, jednak
jak stusznie podkreslal Heelas, roznice miedzy nimi sa ,w wiekszym stopniu
pozorne niz rzeczywiste”, poniewaz wszystkie one ,dostarczajg srodkéow do
osiggniecia tego samego celu, wyzwolenia si¢ Jazni””. Sama jazn staje sie
z kolei centralnym terminem w narracjach nowej duchowosci, co sygnalizuje juz
nawet tytut analizy Heelasa: The Celebration of the Self*®*. Istotnym elementem
New Age jest takze krytyka zachodniej kultury” oraz podejscie ewolucjoni-
styczne i przewidywanie transformacji spoleczno-kulturowej, ktora przyniesie
harmonie, rozwdj i pokoj.

Motyw transformacji i wyzwolenia jazni przywolywaé moze na mys$l skoja-
rzenia z gnostycyzmem. Jak zauwaza Wouter Hanegraaff, ruch New Age mozna

" Terminy nowa duchowoé¢ i duchowo$¢é Nowej Ery czytez duchowo$¢
New Age bywaja traktowane synonimicznie i obejmuja podobny zakres praktyk i idei, wobec
czego ciezko wykaza¢ wyrazne réznice miedzy nimi.

" D. Francis: Crystal Balls. ,Trouble and Strife” 1991, nr 22. Cyt. za: P. Heelas: The New
Age in Cultural Context. The Premodern, the Modern and the Postmodern. ,,Religion” 1993, nr 23,
s. 104.

" A.S. King: Spirituality. Transformation and Metamorphosis..., s. 345.

'® A. Kubiak: Jednak New Age. Jacek Santorski & Co Agencja Wydawnicza, Warszawa 2005,
s. 12.

' Ibidem, s. 12.

"7 P. Heelas: The New Age in Cultural Context..., s. 105.

' Idem: The New Age Movement. The Celebration of the Self and the Sacralization of
Modernity. Blackwell, Oxford 1996.

' W. Hanegraaff: New Age Religion and Western Culture. State University of New York
Press, New York 1996, s. 552.
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uzna¢ za pewng kontynuacje tradycji gnostyckiej (cho¢ niekiedy dochodzilo
do reinterpretacji tych idei)”. Podobnie twierdzi Enzo Pace, piszac, ze wspot-
czesna duchowo$¢ na wielu plaszczyznach jest zbiezna z ideami gnostycyzmu.
Jego zdaniem wspoélne sa przede wszystkim dwa elementy: przekonanie, ze
zbawienie moze zosta¢ osiagniete przez wiedzg, majaca swe zréddla w intuicji
czy doswiadczeniu mistycznym; oraz idea, ze wiedza to w zasadzie samowiedza,
boska czastka tkwigca w kazdym czlowieku, ktoérej odkrycie pozwoli jednost-
ce na przekraczanie dotychczasowych granic poznania®. Jednak w przypadku
dyskursu nowej duchowosci trudno oddzieli¢ watki orientalne, holistyczne od
gnostyckich, a wszelkich rozréznien nalezy dokonywac ostroznie, poniewaz
»jezyk wielu zrodet jest swobodnym kolazem motywéw pochodzacych z réznych
tradycji” i stanowi on wynik ,wieloletniego procesu scalania réznych motywow
kulturowych””*. Co wiecej, czesto te tradycje taczone s3 z nowoczesng nauka.
Jednakze podejscie nowej duchowos$ci do nauki nie jest spdjne: z jednej strony
zauwazy¢ mozna wiele zapozyczen, a z drugiej — akademicki racjonalizm czesto
jest krytykowany?™.

Nowa duchowo$¢ proponuje tez nowa relacj¢ z naturg, redefiniuje samo
pojecie natury i odrzuca paradygmat kartezjanisko-newtonowski*. Mozna
powiedzie¢, ze pewna podkategorig ogdlniejszego konceptu nowej duchowosci
jest duchowo$¢ naturalna (nature-based spirituality)”®. Nowe spojrzenie
na nature czesto okre$la sie mianem ,podejécia holistycznego™, stad réwniez
okre$lenie duchowos$¢ holistyczna (holistic spirituality)”’. Natura i ho-
lizm sg jednymi z kluczowych elementéw nowej duchowosci. Heelas uznal,
ze duchowo$¢ Nowej Ery jest ,wysoce optymistyczna” i ,utopijna” i ,w wielu
wersjach kladzie nacisk na uznanie duchowego wymiaru porzadku naturalnego
jako calo$ci”®. Znanym przejawem holistycznego myslenia o naturze jest tzw.
hipoteza Gai (od imienia greckiej bogini uosabiajacej Matke Ziemie) przedsta-
wiona w 1968 roku przez Jamesa Lovelocka, brytyjskiego biologa i ekologa. Jego
zdaniem jest to alternatywa dla pesymistycznej wizji natury jako prymitywnej
sity, ktdéra nalezy sobie podporzadkowac i poskromi¢, a Ziemi jako ,,opetanego

* Ibidem, s. 384-410.

' E. Pace: Poza porzgdkiem. Duchowos¢ i system wiary w New Age. Przel. K. Suwada.
W: Nowa duchowos¢ w spoteczeristwach monokulturowych i pluralistycznych..., s. 28.

2 7. Pasek: Nowa duchowosé. Aureus, Krakow 2013, s. 148.

» W. Hanegraaff: New Age Religion and Western Culture..., s. 62.

** Tbidem, s. 322-324.

* B. Taylor: Earth and Nature-Based Spirituality (Part I). From Deep Ecology to Radical
Environmentalism. ,Religion” 2001, nr 31, s. 171-193.

% 7. Pasek: Nowa duchowosé..., s. 101.

7 L. Woodhead: Why so Many Women in Holistic Spirituality? A Puzzle Revisited.
W: A Sociology of Spirituality..., s. 115-125.

* P. Heelas: The New Age Movement..., s. 28. Cyt. za: D. Hall: New Age w Polsce. Lokalny
wymiar globalnego zjawiska. Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2007, s. 62.
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statku kosmicznego””, wiecznie, automatycznie i bezcelowo podrozujacego wo-
kot Stonca. Korzeni nowej, naturalnej czy tez holistycznej duchowosci mozna
réwniez szuka¢ w poglebionej ekologii, terminie ukutym w 1972 roku
przez norweskiego filozofa Arnego Naessa.

Krytycy tezy o duchowej rewolucji, zgodnie z ktérg chrzescijaiistwo
w Europie Zachodniej bedzie traci¢ swa pozycje na rzecz nowej ducho-
wo§ci, przytaczajg wyniki badan przeprowadzonych przez Paula Heelasa
i Linde Woodhead w angielskim miasteczku Kendal®® w latach 2000-2002,
ktdére byly swojego rodzaju testem omawianej tezy. Okazalo sie, Ze co prawda
uczestnictwo w tradycyjnych praktykach wyznaniowych stale spada, ale tylko
1,6% mieszkancow w ciagu tygodnia bralo udzial w praktykach holistycznych
zwigzanych z nowg duchowoscig™. Co ciekawe, Heelas i Woodhead, analizujac
dotychczasowe trendy, uznali, Ze jezeli tempo tych proceséw nie ulegnie zmia-
nie, to o rewolucji bedzie mozna méwi¢ dopiero okoto lat 30. XXI wieku™.
Jednym z zarzutdw, ktore wobec interpretacji wynikoéw Heelasa i Woodhead
postawili Voas i Bruce, byt fakt, Ze sposréd oséb uczestniczacych w prakty-
kach holistycznych, tylko cze$¢ z nich traktowala je jako duchowe®. Ten sam
problem moze si¢ jednak pojawi¢ takze w przypadku proby oszacowania liczby
0sob zaangazowanych w praktyki wyznaniowe tradycyjnych religii (np. w na-
bozenstwach moga bra¢ udzial przedstawiciele New Age traktujacy chrzescijan-
skie $wiatynie jako ,,miejsca mocy”). Jasne rozgraniczenie charakteru praktyk
zwigzanych z nowg duchowoscig jest tym bardziej trudne, ze, jak zauwazyl juz
Heelas, obecnie stanowi ona réwniez ,kulturowy i praktyczny $rodek™ (przy-
ktadem moga by¢ specjalne konsultacje dla manageréw)*. Heelas przyznaje tez,
ze czg$¢ z 0sob praktykujacych w ten sposdb moze raczej robi¢ to ze wzgledu
na psychologiczny, a nie duchowy dyskurs. Zdaniem badacza, nie da sie jednak
z tego powodu unikna¢ oznaczenia tych praktyk jako przynajmniej czesciowo
newage’owych. Za Hanegraaffem warto réwniez zwrdci¢ uwage, ze za sprawa
takich psychologéw jak Carl Gustav Jung czy William James duchowos¢ zostata
potraktowana dodatkowo jako proces psychologiczny i terapeutyczny, z kolei

*J. Lovelock: Gaia. A New Look on Life on Earth. Oxford University Press, Oxford 2000,
s. 1L

*® Badacze ci wybrali miasteczko z dwdch powodéw: praktycznych (Kendal jest potozo-
ne stosunkowo blisko od Uniwersytetu w Lancaster) i metodologicznych (poziom uczestnic-
twa w praktykach ko$cielnych w Kendal jest nieznacznie wyzszy niz $rednia krajowa, a po-
nadto Kendal jest tez postrzegane jako centrum alternatywnej duchowosci). Zob. P. Heelas,
B. Szerszynski, L. Woodhead, B. Seel, K. Tusting: The Kendal Project. Patterns of the sacred
in contemporary society. Lancaster University, Lancaster 2001. https://www.lancaster.ac.uk/fss/
projects/ieppp/kendal/documents/kendal%20project%20newsletter%201.pdf [dostep: 17.04.2020].

' D. Voas, S. Bruce: The Spiritual Revolution. Another False Dawn for the Sacred..., s. 44.

* D. Motak: Religia - religijnos¢ - duchowost..., s. 216.

* D. Voas, S. Bruce: The Spiritual Revolution. Another False Dawn for the Sacred..., s. 58.

** P. Heelas: The New Age in Cultural Context..., s. 112.
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Duchowos¢ jezdziectwa? O zwigzkach jezdziectwa naturalnego...

psychologii nadano wymiar sakralny i soteriologiczny™, a zatem trudno o wy-
razne rozdzielenie tych dwoch sfer.

Warto wspomnie¢ takze o koncepcji nieuswiadomionych
cztonkéw grup ideologicznych Stanistawa Ossowskiego. Uwazat on,
ze w przypadku, gdy wiezi spoleczne w grupie nie s3 oparte na sformalizowanej
zasadzie czlonkostwa, ale na podzielaniu pewnej ideologii, pojawia si¢ problem
w oszacowaniu zakresu grupy - czy ,,grupa obejmuje tych wszystkich, z ktérymi
wyznawcy ideologii grupowej czujg si¢ zwiazani, czy tez tylko tych, ktérzy czuja
sie zwigzani?”**. W zwigzku z tym, jak potraktowac osobe, ktdrej indywidualna
narracja wpisuje si¢ w szersza narracje nowej duchowosci? Rozwigzanie tego
problemu wskazuje Krzysztof Olechnicki, piszac:

kazda jednostka czy grupa, ktéra miesci sie w zaproponowanej definicji, moze
by¢ uznana za cztonka lub czes$¢ sktadowa Ruchu Nowej Ery, niezaleznie od
tego, czy jest owej przynaleznosci swiadoma i czy zgadza si¢ na taka klasyfi-
kacje. [...] hipotetyczny zwolennik (lub zwolenniczka) np. nauk Maharishiego,
zwazywszy na kultywowanie idei zwigzanych z medytacja transcendentalng,
moze by¢ uznany za cztonka Ruchu Nowej Ery”.

Opisane trudnosci pokazujg pewne niedostatki tradycyjnych metod socjolo-
gicznych w badaniu tak amorficznego zjawiska, jakim jest nowa duchowos¢ (na
niedobdr odpowiednich narzedzi badawczych zwraca réwniez uwage Holmes)™.
Pojawia si¢ zatem zasadniczy problem (istotny réwniez z punktu widzenia
podejmowanego w niniejszym artykule tematu) w sprecyzowaniu, ktére dzia-
tania sg faktycznie duchowe. Kluczem do rozwigzania tego dylematu moze by¢
zwrocenie wiekszej uwagi na narzedzia badajace jezyk, ktérego uzywaja ludzie
do opisu swych doswiadczen. Jezyk wszak buduje swiadomos¢ i jest do niej
podstawowym s$rodkiem dostepu.

Metoda badawcza

W zwigzku z powyzszym postulatem zastosowang metoda byla jakosciowa
analiza tresci. Analizie poddano sze$¢ ksigzek, wybranych ze wzgledu na ich

* W. Hanegraaff: New Age Religion and Western Culture..., s. 513.

% S. Ossowski: Wieloglowy Lewiatan i grupa spoteczna (o perypetiach pojeciowych w socjolo-
gii). W: Idem: O osobliwosciach nauk spolecznych. Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa
1983, s. 62-63.

7 K. Olechnicki: New Age. Kosciét wobec wyzwania Wodnika. Oficyna Naukowa, Warszawa
1998, s. 55-56.

* P.R. Holmes: Spirituality. Some Disciplinary Perspectives..., s. 37.
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popularno$¢ w srodowisku jezdzieckim i reprezentatywno$¢ tresci. Celem prze-

prowadzonego badania jest wykazanie zbieznosci i pokrewienstwa pomiedzy

ideami nowej duchowosci a postulatami propagatoréw jezdziectwa naturalne-
go. Cho¢ wszystkie analizowane lektury naleza do nurtu literatury zwigzanej

z jezdziectwem naturalnym, to réznig sie miedzy soba. Cze$¢ z nich odnosi

sie przede wszystkim do jazdy konnej i prezentuje nowe metody treningowe

(Harmonia jezdZca i konia, Ujezdzenie, naturalnie!). Inne dotycza szczegdlnie

uwarunkowania zachowania koni i proponujg wypracowanie nowego ,jezyka”

porozumiewania si¢ z nimi, w mniejszym za$ stopniu zajmuja si¢ samymi tech-
nikami jezdzieckimi czy metodami treningowymi (przede wszystkim Czlowiek,
ktory stucha koni, Jezdziectwo naturalne bez tajemnic, ale takze Prawdziwa wigz

z koniem. System TTouch). Trzeci typ obejmuje gtéwnie metody leczenia czy

uzdrawiania. Do tej kategorii nalezy ksigzka Medycyna naturalna dla koni, lecz

takze Prawdziwa wiez z koniem. System TTouch prezentujaca rézne techniki
masazu. Podzial ten jest jednak dosy¢ arbitralny, a granice miedzy kategoriami
plynne.

Wybrang literature poddalam analizie tresci, korzystajac z klucza kategory-
zacyjnego, ktory obejmowal osiem kategorii. Zostaly one wylonione zaréwno
w oparciu o technike aprioryczng, tzn. juz przystepujac do kodowania materiatu,
mialam pewng wiedze oraz postawiony problem i pytania badawcze (z ktérych
wynikaly kategorie analityczne), ale takze korzystajac z techniki emergentnej —
pewne elementy klucza powstaly wylacznie na podstawie zebranego materiatu
empirycznego”. Poszczegolne fragmenty tekstow kodowane byty w odniesieniu
do ponizszych kategorii (bedacych jednoczesnie jednymi z elementéw sktado-
wych idei nowej duchowosci):

* holistyczna wizja $wiata — przejawiajaca si¢ w slowach o jednosci $wiata,
w mysleniu holistycznym, calo$ciowym, integrujacym elementy, takie jak cia-
to-umyst/dusza, irracjonalne-racjonalne, podswiadomosé-$wiadomos$¢, na-
tura-kultura, kobieco§¢-meskos¢, Wschod/Orient-Zachdd/Okcydent. Czes¢
dalszych wyroznien stanowi¢ beda podkategorie holistycznej wizji $wiata:

* negacja dychotomii cialo-umyst/dusza — charakteryzujaca sie zblizeniem do
siebie tych dwoch wymiaréw, podkreslaniem silnego i bezposredniego wply-
wu ciata na psychike i psychiki na cialo, akcentowanie istotnej roli praktyk
cielesnych w przeksztalcaniu psychiki, osobowosci;

* intuicjonizm - zwrot w kierunku intuicyjnego (a nie racjonalnego) poznania -
dowarto$ciowanie ,,wewnetrznego glosu”, emocji i uczug;

* samoswiadomos¢ i samowiedza — poglebianie wlasnej §swiadomosci i wiedzy
o samym sobie rozumiane jako osobisty rozwdj;

* K. Szczepaniak: Zastosowanie analizy tresci w badaniach artykutéw prasowych - refleksje
metodologiczne. ,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Sociologica” 2012, nr 42, s. 89.
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* dowartosciowanie natury - nie jest juz widziana jako sita, nad ktéra nalezy
zapanowac, a czlowiek przedstawiany jest jako czes¢ ekosystemu, jeden z wie-
lu elementéw, ktéry powinien zy¢ w zgodzie i harmonii z innymi;

* dowartosciowanie cech tradycyjnie postrzeganych jako kobiece — podkresla-
nie roli harmonii, réwnowagi, kooperacji, odrzucenie przemocy, przymusu
i dominacji;

* bricolage — polaczenie elementéw réznych (czesto odleglych) paradygmatow,
dyskursow, systemow kulturowych;

* niekonwencjonalne metody treningu i uzdrawiania - stosowanie metod me-
dycyny niekonwencjonalnej, naturalnej oraz psychologii (np. humanistycznej):
wizualizacji, sugestii, afirmacji (przekonanie o bezposrednim wptywie mysli
na zycie);

* koncepcja energii zbiezna z orientalnymi ujeciami — energia rozumiana jako
sita przenikajaca kosmos, cialo cztowieka i konia; jej nieharmonijny, zabloko-
wany przeplyw jest uwazany za przyczyne choréb i zaburzen.

Wigkszo$¢ kodéw wyloniona byla poprzez podejscie dedukcyjne - kodo-
walam analizowane teksty w sposob skoncentrowany” zgodnie z wylonionymi
wczesniej kategoriami, w oparciu o technike aprioryczng. Takiemu podejsciu
towarzyszyly jednakze podejscie indukcyjne, otwarte kodowanie i technika
emergentna — kody konstruowane byly na podstawie danych znalezionych
w analizowanych tekstach®.

Holistyczna wizja swiata

W dyskursie jezdziectwa naturalnego holistyczna wizja §wiata przejawia sie na
dwdch poziomach. Pierwszym z nich jest przekonanie, Ze zmiana jednej sfery
zycia, bedzie wplywala na inne:

porozumienie rozszerza si¢ [...J; przestajemy by¢ tak bezwzglednie surowi
wobec siebie jako jezdzcy i trenerzy; wprowadzamy wieksza cierpliwo$¢ i zro-
zumienie w zwiazki z dzie¢mi, naszymi bliskimi i przyjaciétmi. Jaka$ ozywcza
my$l zmienia nasz sposéb pojmowania dyscypliny i ambicji - co$, co dodaje
zaréwno ciepta, jak i jasno$ci widzenia - ja nazywam to sercem*.

* K. Charmaz: Teoria ugruntowana. Praktyczny przewodnik po analizie jakosciowej. Przel.
B. Komorowska. Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009, s. 79-82.

4 Tbidem, s. 64-69.

* L. Tellington-Jones: Prawdziwa wiez z koniem. System TTouch. Przel. B. Piro. Galaktyka,
L6dz 2005, s. 16.
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Robert Miller réwniez stwierdza, ze zmiana jezdzieckiej $wiadomosci moze
rzutowaé na cale zycie:

Jesli dwa tak rdézne stworzenia jak czlowiek - drapieznik doskonaly oraz
kon - zdobycz drapieznika - potrafig uczy¢ sie i stosowaé optymalne techniki
porozumiewania si¢, by zbudowa¢ silng i trwalg wiez oparta na perswazji,
a nie przymusie, to dlaczego nie mielibySmy zastosowaé tych samych metod
w relacjach miedzyludzkich? Mozna by w ten sposoéb ksztaltowaé zwiazki
miedzy rodzicami i dzie¢mi, nauczycielami i uczniami, pracodawcami i pra-
cownikami, str6zami prawa i obywatelami®.

Transformacja jezdzieckiej $wiadomosci ma zatem sens wyzszy, egzystencjal-
ny - chodzi o zmiane calego zycia. Osiagniecie harmonii w jednej sferze bedzie
skutkowalo pozytywna przemiang innych aspektéw rzeczywistosci.

Druga plaszczyzng, na ktérej uwidacznia sie holizm, jest krytyka redukcjo-
nizmu polegajacego na wyltacznie mechanistycznym postrzeganiu konia. Fritjof
Capra, autor ksigzki Punkt zwrotny. Nauka, spoleczeristwo, nowa kultura, ktéra
stanowi jeden z manifestow New Age, przewidywal, ze dojdzie do transformacji
kulturowej, majacej na celu odrzucenie dominujacego do tej pory paradygmatu
kartezjanisko-newtonowskiego, a przyjeciu ekologicznego**. Postulaty odrzuce-
nia krytykowanych w dyskursie nowej duchowosci paradygmatéw dostrzegalne
s takze w narracjach zwolennikéw jezdziectwa naturalnego. Karen Rohlf za-
znacza, ze klasyczne jezdziectwo w zbyt duzym stopniu koncentruje si¢ na ciele
konia (rozumianym mechanistycznie), jednoczesnie mato uwagi poswiecajac
jego umystowi”. Ko w narracjach jezdziectwa naturalnego stanowi psychofi-
zyczng calos¢. ,Naturalno$¢” i ,,powrdt do natury” wiaza sie zatem z wykro-
czeniem poza to, co czysto techniczne i mechaniczne.

Holistyczna wizja $wiata przejawia si¢ takze w zacieraniu granic miedzy
czlowiekiem a koniem. Monty Roberts przyznaje na przyklad, ze w wyniku
wielogodzinnych obserwacji dzikich mustangéw sam ,zapragnat by¢ koniem”
i poczul, ze zwierzeta te sg jego ,siostrami i bra¢mi™’. Rozmyciu ulega réw-
niez granica miedzy cialem jezdzca a konia (co moze by¢ postrzegane jako
realizacja postulatu ,polaczenia z naturg”). Najdrobniejsze sygnaly ze strony
jezdzca wywoluja natychmiastowa zmiane u konia, dochodzi do pelnej uni-
fikacji i zjednoczenia. Z holistyczng perspektywa wiaze si¢ tez zastosowanie
specyficznych metod - na przyklad Linda Tellington-Jones proponuje ,ho-

* R.M. Miller: Jezdziectwo naturalne bez tajemnic. Przel. K. Preiskorn. JNBT, Nadarzyn
2009, s. 18.

* F. Capra: Punkt zwrotny. Nauka, spoleczeristwo, nowa kultura. Przel. E. Woydyto.
Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1987, s. 58-59.

* K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalnie!. Przel. B. Filonowicz. Galaktyka, Lodz 2008, s. 33, 42.

* M. Roberts: Czlowiek, ktéry stucha koni. Przel. ]J. Pyka. Media Rodzina, Poznan 1998,
s. 82.
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listyczng medycyne weterynaryjng™ (wymienia akupunkture weterynaryjna,
homeopatie czy stosowanie chinskich zié! - metody te zostang omodwione
w kolejnych sekcjach).

Negacja dychotomii ciato—umyst

We wspolczesnej kulturze Zachodu dostrzegalne jest zblizenie sie¢ do siebie kate-
gorii duchowosci i cielesnosci. Oddzielenie ducha od wymiaru cielesnego (ktore
zdaniem Josepha Campbella, $cisle wigze sie z tradycja chrzescijaniskg)®, zdaje
si¢ stopniowo zanikaé, co zapewne jest tez wynikiem orientalizacji zachodniej
kultury. Dostrzezenie ciala jest takze zwigzane z redefinicja i dowarto$ciowa-
niem natury. Zwrot w kierunku ciata dostrzegalny jest zaréwno w narracjach
nowej duchowosci, jak i jezdziectwa naturalnego.

Alexander Lowen, jeden z wplywowych pisarzy nowej duchowosci, kontynu-
ator metody Wilhelma Reicha i tworca systemu nazywanego terapiag bioenerge-
tyczng, zwrocil uwage, Ze na osobowos¢ czlowieka wplyw ma nie tylko umyst,
ale takze procesy energetyczne, zakorzenione w ciele. Te dwie warstwy maja
by¢ ze soba wspolzalezne®. Przekonania takie sa charakterystyczne nie tylko
dla Lowena. Na przyktad Marilyn Ferguson juz w 1980 roku pisala w ksigzce
The Aquarian Conspiracy. Personal and Social Transformation in the 1980s, ze
»ciato nie tylko odzwierciedla dawne i obecne konflikty umystu, ale takze re-
organizacja jednego [z nich — A.R.] pozwala zreorganizowa¢ drugie”. Pojawia
si¢ zatem koncepcja jednosci umystu i ciata (bodymind). Co znamienne, do
podobnych wnioskéw dochodza zwolennicy jezdziectwa naturalnego.

Lowen formuluje tez¢ o powiazaniu ciala i osobowosci. Podobnie uwaza
Tellington-Jones. Twierdzi ona na przyklad, ze wiele tak zwanych ,wicher-
kow™ na konskiej gtowie $wiadczy o ,,skomplikowanej psychice” zwierzecia™.
Przytoczone przeze mnie fragmenty pokazuja zbiezno$¢ obu tych narracji (zob.
tab. 1).

¥ L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 127.

* J. Campbell: Potgga mitu. Przel. I. Kania. Wydawnictwo Znak, Krakéw 2009, s. 199.

¥ A. Lowen: Duchowos¢ ciata. Przel. S. Sikora. Wydawnictwo Czarna Owca, Warszawa 2011,
s. 37-38.

*" M. Ferguson: The Aquarian Conspiracy. Personal and Social Transformation in the 1980s.
Routledge, London 1980, s. 102.

*' Jest to zakldcenie we wzorze sieréci; naturalny skret sierSci, wynikajacy z réznego kie-
runku wzrostu wloséw w danym miejscu.

** L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 42.
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Tabela 1

Poréwnanie fragmentéw narracji typowych dla dyskursu nowej duchowosci
i jezdziectwa naturalnego

Alexander Lowen

Linda Tellington-Jones

»Na osobowo$¢ czlowieka wplyw ma nie
tylko umysl, ale takze procesy energetycz-
ne, zakorzenione w ciele™.

»Nasz stan zdrowia i samopoczucia od-

dzialuje na naszg osobowo$¢. Podobnie jest

z konmi”?.

»Korelacja miedzy cialem a osobowoscia

»To fascynujace, ze u koni, podobnie jak

jest absolutna, a to z powodu ich funkcjo-| u ludzi, pewnos$¢ siebie i obraz siebie we
nalnej tozsamosci™. wlasnych oczach zalezg od tego, jak jed-
nostka postrzega i czuje swoje ciato”.

»Dziwne zgrubienie ponizej linii oczu ko-
nia zazwyczaj wskazuje na dziwne i trudne
do przewidzenia zachowanie™”.

sJesli dlugie, szczuple cialo odzwierciedla
ostabienie pulsacji energetycznej, to cialo
krotkie i grube oznacza wzmocnienie tejze
pulsacji, [...]. Jednostki o takiej sile posia-

daja znaczna sile fizyczng™.

Objasnienia:
Y A. Lowen: Duchowo$¢ ciata..., s. 37-38.
D, Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 121.
9 A. Lowen: Duchowo$¢ ciata..., s. 157.
9 L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 112.
9 A. Lowen: Duchowo$¢ ciata..., s. 155-156.
D1, Tellington-Jones: Prawdziwa wiez z koniem..., s. 50.

Zwrot w kierunku ciala przejawia si¢ takze w dowartosciowaniu praktyk
cielesnych. Zdaniem zaréwno autoréw kluczowych dla nowej duchowosci, jak
i propagatorow jezdziectwa naturalnego, za posrednictwem ciala mozna roz-
wigzywaé problemy emocjonalne i psychiczne. W narracjach tych jawi si¢ ono
jako klucz do wyzwolenia. Praktyki cielesne moga mie¢ dodatkowo znaczenie
duchowe. Za ich pomocg mozna uzdrowi¢ psychike czy rozwing¢ osobowos¢.
Zatem rozwigzanie tkwi w ciele, a kon, osiggajac poczucie fizycznego komfortu,
zyskuje rowniez komfort psychiczny (okreslany jako ,wolno$¢”, ,moc”)”. Rola
ciala jest wiec kluczowa. W jezdziectwie naturalnym, podobnie jak w nowej
duchowosci, stanowi ono sui generis ,wehikul zbawienia”.

Intuicjonizm

Emocje i intuicja to sfery dotychczas marginalizowane w nowoczesnej kulturze
Zachodu, preferujacej to, co racjonalne. Obecnie jednak mozna zauwazy¢ pe-

> K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalnie!..., s. 51.
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wien zwrot w kierunku tego, co intuicyjne, ktéry mozna powigza¢ z ,subiek-
tywnym zwrotem” (subjective turn)** - odrzuceniem zewnetrznego autorytetu na
rzecz autorytetu zindywidualizowanego, ktérego zrédlem jest sama jednostka.
W trend ten wpisuje si¢ rowniez nowa duchowos¢, ktéra wyraznie sakralizuje
jazn.

Przejawow subiektywnego zwrotu mozna doszukiwa¢ si¢ w narracjach zwig-
zanych z jezdziectwem naturalnym. Norma zewnetrzna nie istnieje albo jest
plynna: ,To twoja podroz i sam musisz wiedzie¢, ktdra strategia jest najlep-
sza””. Nalezy zaufaé sobie, swoim zmystom i ,instynktom”*. Dochodzi tu do
pewnego paradoksu, z jednej strony powinno si¢ ,zaufa¢ instynktom”, z dru-
giej strony podkresla sie, ze cztowiek musi stlumi¢ swoja nature drapieznika.
Metoda Tellington-Jones, tworczyni ,,Systemu TTouch” ma rozwija¢ intuicje,
nazywang przez nig takze ,tajemnym, wewnetrznym glosem” i ,,przeczuciem”’.
Dochodzi do pewnego przewartosciowania i intuicja zaczyna odgrywac kluczo-
wa role i jest wyzej ceniona niz odpowiednia technika, ktdra staje si¢ jedynie
narzedziem. Podobnej oceny dokonuje Sally Swift, ktéra postuluje ograniczenie
wplywu lewej, analitycznej potkuli mézgu, na rzecz prawej, bardziej ,,syntetycz-
nej, intuicyjnej, uduchowionej i spontanicznej”®. W narracjach propagatoréw
jezdziectwa naturalnego rozwdj jezdziecki jawi si¢ wlasnie jako pielegnowanie
intuicji. Tellington-Jones deklaruje na przyklad pragnienie, aby jej ksigzka
pomagala ,nastroi¢ sie na uniwersalny jezyk serca”. Moze to wyraza¢ cheé
zlikwidowania réznych dychotomii w $wiecie (na przyklad rozgraniczenia na to,
co ludzkie i zwierzece, czy podziatu na kulture i nature) i wiare, ze roznice te
mozna przekroczy¢. We wstepie do ksiazki Ujezdzenie, naturalnie! znalez¢ moz-

na analogiczne sformulowanie: ,Marz¢ o tym, by w przyszlosci wszyscy jezdzcy
260

postugiwali si¢ uniwersalnym jezykiem koni™". Roberts, ktdry ,opracowal”

jezyk, ktérym porozumiewajg sie pomiedzy sobg konie, réwniez wyrazat prze-
konanie, ze jego stosowanie umozliwia przekroczenie granic pomiedzy czlo-
wiekiem a koniem oraz stworzenie ,naturalnej wiezi” i ,polaczenia™'. Wybér
jezyka koni, a nie ludzi $wiadczy¢ moze réwniez o prymacie natury nad kultura.

** L. Woodhead: Why so Many Women in Holistic Spirituality?..., s. 116.

* K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalnie!..., s. 71.

* Ibidem, s. 54-55.

% L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigZ z koniem..., s. 108.

% S. Swift: Harmonia jezdZca i konia. Przel. B. Mickunas. Galaktyka, L6dz 2007, s. 23.
* L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 7.

% K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalniel..., s. 22.

' M. Roberts: Czlowiek, ktéry stucha koni..., s. 101, 105.
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Samoswiadomos¢

Samos$wiadomo$¢, bedaca stowem kluczem w dyskursie nowej duchowosci, od-
grywa istotna role réwniez w narracjach zwolennikéw naturalnego jezdziectwa.
Nalezy eliminowa¢ czynniki, ktére ja ograniczajg, oddalajac cztowieka od ideatu,
a pielegnowac te, ktére wplywaja pozytywnie. Co istotne, mowa tutaj nie tylko
o rozwoju cztowieka, ale takze konia. Rozwoj swiadomosci odgrywa istotna role
w osigganiu rozluznienia i wyzwolenia: ,1/ Badz $wiadomy. 2/ Powstrzymaj
nadchodzgce napigcie. 3/ Pozwalaj twemu cialu na swobodg. [...]. Nauczyciel
moze ci wiele poméc w pierwszych dwoch fazach. Ale «oswobodzi¢» swoje
cialo mozesz tylko ty sam™. A to znaczy, ze klucz do wolnoéci tkwi w samym
czlowieku. Pojawiajaca sie idea transformacji przywoluje na mysl skojarze-
nia z gnostycyzmem: wyzwolenie jest $cisle zwigzane z wiedza, ktérg nalezy
odkry¢, a tkwi ona w samym czlowieku i w zasadzie stanowi samowiedze.

Podobne motywy dostrzegalne sa w narracjach jezdziectwa naturalnego.
Rohlf pisze na przyklad o wiedzy, ktora tkwi juz wewnatrz czlowieka: ,zaufaj
instynktowi — wiesz wiecej, niz ci sie wydaje”™. A zatem uczenie sig, trans-
formacja jezdzieckiej swiadomosci s3 procesami majacymi duchowy charakter
i skutki. Roznice stanowi fakt, Ze nie pojawia si¢ tutaj charakterystyczny dla
gnostycyzmu dualizm. Cialo nie jest wiezieniem dla $wiadomosci, ale raczej
srodkiem (wehikulem) jej wyzwolenia i rozwoju. Jednak w przypadku dyskursu
nowej duchowosci trudno oddzieli¢ od siebie poszczegolne watki (np. oriental-
ne czy gnostyckie), czgsto bowiem faczone sa one swobodnie i tworza swojego
rodzaju mozaike.

Dowartosciowanie natury

Jedna z idei nowej duchowosci jest rozbudzenie $wiadomosci ekologicznej (deep
ecology), zmiana stosunku do zasobéw naturalnych ziemi i krytyka eksploatyw-
nego, opartego na antropocentryzmie podejscia. I na tej plaszczyznie przejawia
sie holistyczna wizja §wiata — czlowiek jest tylko czescia ekosystemu i powinien
tworzy¢ z nim harmonijng calo$¢. Przejawem zmiany w sposobie myslenia moze
by¢ miedzy innymi wzrost popularnoséci tzw. hipotezy Gai (popularnej w nar-
racjach nowej duchowosci), wprowadzonej przez Lovelocka i bedacej wyrazem
przekonania o madrodci natury i tym, Ze jest ona inteligentnym, samoregulu-
jacym sie systemem.

® S. Swift: Harmonia jezdZca i konia..., s. 46.

% K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalnie!..., s. 36.
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Jezdziectwo naturalne wpisuje si¢ w narracje, krytykujaca ujarzmienie na-
tury dzigki naukowemu i technicznemu aparatowi. Odrzuca mechanistyczne
podejscie, podobnie jak nowa duchowo$¢ odrzuca paradygmat kartezjansko-
-newtonowski. Natura przestaje by¢ juz sifa, ktéra nalezy okietzna¢ za pomoca
racjonalnej kalkulacji, a to, co naturalne, zaczyna by¢ waloryzowane pozytyw-
nie. W analizowanych tekstach kon stanowi metonimie natury, chwilowo ja za-
stepuje i pelni funkcje desygnacyjna, a postulaty dotyczace podejscia czlowieka
do tych zwierzat mozna odnie$¢ do modelowej dla nowej duchowosci relacji
miedzy czltowiekiem a naturg.

Dowartosciowanie cech tradycyjnie kojarzonych
z kobiecoscig

Z pozytywnym waloryzowaniem natury $cisle wigze si¢ dowarto$ciowanie cech
traktowanych jako kobiece, poniewaz w tradycyjnych schematach kobiecos¢
utozsamiana jest z naturg i konfrontowana jest z meskoscia, wigzang z kolei
z rozumem i kulturg. Otwarto$¢, zrozumienie, zaufanie, wspodtpraca to pojecia
charakterystyczne dla jezyka ,idealnej (modelowej) jako$ci zwiazanej z Zenska
zasadg jin™. Elementy te stale pojawiajg si¢ w dyskursie jezdziectwa naturalne-
go. Kon postrzegany jest jak istota wyjatkowa, ,ktdérg nalezy traktowac z wiek-
szym szacunkiem, cierpliwym zrozumieniem i szczerym podziwem™. Miller
zauwaza tez, ze ,dzieci i kobiety budzg zwykle w koniach o wiele mniejszy lek
niz mezczyzni™®. Tlumaczy to tym, ze meska postawa, pozycja ciata, tembr
glosu w wiekszym stopniu wywolujg u koni poczucie zagrozenia. Dodatkowo
dostrzega i podkresla duzg role kobiet w popularyzacji haset i idei jezdziec-
twa naturalnego. Co znamienne, w przypadku Robertsa, poszukiwania nowej
metody ujezdzania koni byly réwniez formg buntu przeciwko opresyjnemu
i dominujgcemu ojcu, uosabiajagcemu tradycyjng mesko$¢”. Zdaniem Robertsa,
tradycyjne metody ujezdzania (czy tez ,tamania”) koni zwigzane s3 z ,,gwaltem,
dominacjg i zadawaniem bolu™®, kojarzonymi z tradycyjnym paradygmatem
meskosci.

Miller twierdzi, ze tak zwana rewolucja w jezdziectwie nie dokona-
taby sie tak szybko, gdyby nie fakt, ze jezdziectwo na Zachodzie zostato zdomi-
nowane przez kobiety. Jego zdaniem, ,mezczyzni rozpoczeli te rewolucje, ale to

 A. Kubiak: Jednak New Age..., s. 187.

® L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. Xv.
R.M. Miller: JeZdziectwo naturalne bez tajemnic..., s. 42.
7 M. Roberts: Czlowiek, ktéry stucha koni..., s. 25-28.

% Tbidem, s. 89.
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kobiety sprawily, ze nabrata rozpedu i zaczeta sie rozprzestrzeniad™. Warto za-
uwazy¢, ze liczba kobiet znacznie przewyzsza liczbe mezczyzn bioracych udziat
w praktykach holistycznych. Jednym z najbardziej zaskakujacych odkry¢ ,pro-
jektu Kendal” byt fakt, Ze 80% o0s6b zaangazowanych w duchowos$¢ holistyczna
stanowily kobiety”. Duchowo$¢ kobieca w mniejszym stopniu zorientowana jest
na zblizanie si¢ do konkretnego celu, skupia si¢ natomiast na ,integracji wszyst-
kich elementéw i ich harmonijnym wspolistnieniu””. Podobnie jezdziectwo
naturalne, zdaniem jego propagatoréw, nie jest bezuczuciowym, zracjonalizowa-
nym treningiem, podczas ktorego bez wzgledu na wszystko dazy sie do okreslo-
nego celu, czyli sportowego sukcesu (a tak czgsto ukazywana jest jazda konna
bazujaca na tradycyjnych metodach), a harmonia i jedno$¢ z koniem jawia sie¢
w tym przypadku jako warto$¢ autoteliczna. Jesli pojawia si¢ kategoria postepu,
to rozumiana jest ona jako przemiana swiadomosci i rozwdj wewnetrzny, nie zas
jako zewnetrzne wskazniki powodzenia, takie jak sukcesy sportowe i medale.

Bricolage

Naturalne jezdziectwo wykazuje tendencje¢ do bricolageu i Iaczenia elementéw
roznych (czesto odlegtych) paradygmatow czy dyskurséw. Tellington-Jones de-
klaruje na przyklad, ze jej metoda to ,polaczenie tradycyjnej wiedzy ludowej
i wspolczesnej nauki””?. Roberts nawigzywal z kolei do tradycji Indian Cherokee
(sam tez wywodzil sie z tego plemienia)”. W narracjach nowej duchowosci
takze obecna jest idea powrotu do starych, zapomnianych praktyk, a terapeuci
zwigzani z alternatywng medycyna, chetnie powoluja si¢ na tradycyjne formy
leczenia (lecznictwo ludowe, systemy medycyny Dalekiego Wschodu czy trady-
cje amerykanskich Indian). Polaczenie dawnych tradycji z nowoczesng nauka
jest synteza charakterystyczna dla nowej duchowosci. Podejscie nowej ducho-
wosci do nauki nie jest jednak spéjne: mimo czgstych zapozyczen, nowoczesna,
zracjonalizowana nauka bywa réwniez poddawana krytyce. Podobng niejed-
noznaczno$¢ mozna dostrzec u autoréw literatury propagujacej jezdziectwo
naturalne - Tellington-Jones podkresla znaczenie tradycyjnej wiedzy ludowej,
ale i tak weryfikuje charakterystyczne dla niej przekonania w badaniach nauko-
wych™. Roberts zaznacza, ze jego metoda jest wynikiem wielogodzinnych ob-

¥ R.M. Miller: Jezdziectwo naturalne bez tajemnic..., s. 18.

7 L. Woodhead: Why so Many Women in Holistic Spirituality?..., s. 115.
" A. Kubiak: Jednak New Age..., s. 188.

7> L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. xv.

7 M. Roberts: Czlowiek, ktdry stucha koni..., s. 59-61.

™ L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 5.
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serwacji dzikich koni, w gruncie rzeczy jest ona jego zdaniem czyms$ ,,prostym”
i ,opartym na zdrowym rozsadku”. Cho¢ przyznaje zarazem, Ze jest w niej
co$ ,,magicznego”, ale jest to magia ,nie odkrytego jezyka”. Miller z jednej
strony krytykuje wspolczesny zracjonalizowany, zmechanizowany, nienaturalny
$wiat”®, z drugiej deklaruje, ze bazuje na ,,naukowych zasadach behawioryzmu””’
i krytykuje uczestnikow klinik jezdzieckich™, a takze samych treneréw za to,
ze zbyt czesto nie sg $wiadomi ,,podstaw naukowych, dzieki ktéorym odnosza
takie sukcesy”. U tego autora mozna tez zauwazy¢ scjentyzacje jezyka’, charak-
terystyczng dla niektérych nurtéw nowej duchowosci. Nawigzuje on do jezyka
psychologii, piszac o pozytywnym i negatywnym wzmocnieniu, imprintingu
i zalewaniu bodzcami (flooding) (pojecia te zaczerpniete s3 z terapii poznaw-
czo-behawioralnej)*’. Wykorzystanie naukowego dyskursu legitymizuje i uwia-
rygadnia stosowane praktyki, a takze umozliwia postulowane przez Millera
»odmagicznienie” jezdziectwa naturalnego.

Przyklad siegania do innych tradycji stanowi takze inspiracja Orientem.
Swift nawiazywala do filozofii sztuk walki takich jak tai chi® i ch’'uan, pod-
kreslajac istotng role prawidlowego oddychania® czy ,wewnetrznej $wiadomo-
éci [...] ciata®. W narracjach propagatoréw jezdziectwa naturalnego zauwazal-
ne jest tez zbiezne z dalekowschodnimi koncepcjami pojmowanie energii czy
tez stosowanie w praktyce weterynaryjnej chinskich ziél. Tego typu wplywy
omoéwie w kolejnych sekcjach.

Niekonwencjonalne metody treningu i uzdrawiania

Z wieloscia tradycji, do ktérych odwoluje sie jezdziectwo naturalne, wigze si¢
zastosowanie niekonwencjonalnych metod, zaréwno treningu, jak i leczenia.
Wouter Hanegraaff, ktéry badal specyfike duchowosci New Age, zwraca uwage

7 M. Roberts: Czlowiek, ktéry stucha koni..., s. 11.

* R.M. Miller: Jezdziectwo naturalne bez tajemnic..., s. 27.

7 Ibidem, s. 19.

78 Popularne w Stanach Zjednoczonych pokazy metod pracy z kodimi. Swoj poczatek maja
w spotkaniach z jezdZcami po zawodach rodeo, kiedy to dzielili si¢ swoja wiedzg i pomagali
wlascicielom z kofimi, z ktérymi mieli problemy - stad nazwa. Kliniki jezdzieckie staly si¢ tez
popularne w Europie (w tym w Polsce).

7 Wprowadzanie elementéw stylu naukowego, pojeé¢ specjalistycznych, sprawiajacych wra-
zenie, ze autor jest zdystansowany i obiektywny.

% R.M. Miller: Jezdziectwo naturalne bez tajemnic..., s. 73-77, 84-94.

' S. Swift: Harmonia jezdzca i konia..., s. 126.

8 Ibidem, s. 15.

* Ibidem, s. 4.

¥C 7 L1 'S $0°L0'TCOTVOIDOTOTIHdOOZ



ZOOPHILOLOGICA.2021.07.04 s. 18 z 24

Agata Rejowska

na réznorodnos¢ metod holistycznej medycyny, a wérdd nich wyrdznia miedzy
innymi te same, ktore wskazujg Linda Tellington-Jones, Robert M. Miller czy
Cornelia Wittek, jak na przyklad akupunkture, homeopatie, chiropraktyke czy
ziololecznictwo®™. Propagowana jest medycyna naturalna, a w jej ramach po-
lecane jest stosowanie miedzy innymi olejkow eterycznych (aromaterapia), alg
(,w Chinach i Japonii algi od setek lat naleza do najwazniejszych suplementéw
diety”)®, ekstraktu z matzy® czy zielonej herbaty (uzywanej zaréwno wewnetrz-
nie, jak i zewnetrznie - ,mozna ja dodawa¢ do szamponu do mycia grzywy
i ogona, a latem ods$wieza¢ cialo konia”®).

Swift nawigzuje tez do Techniki Alexandra® (zostala ona uwzgledniona
przez Kubiak jako jedna z praktyk sensorycznych, wykorzystywanych przez
medycyne niekonwencjonalng, polegajaca na leczeniu ruchem i pracg nad odde-
chem)®. Innymi niestandardowymi metodami, wykorzystywanymi w jezdziec-
twie naturalnym, sa sugestia, wizualizacja czy afirmacja, stanowiace elementy
metod psychoterapeutycznych stosowanych réwniez w charakterystycznej dla
nowej duchowosci medycynie alternatywnej. Tellington-Jones sugeruje uzupet-
nia¢ wizualizacja proponowang przez siebie metode i twierdzi, Ze mozna w ten
sposob wplywa¢ na rzeczywistos¢:

Istnieje duzo dowodéw na to, ze obrazowanie wplywa na efekty fizyczne.
W kazdej dziedzinie sportu ¢wiczenie pozytywnej wizualizacji stalo sie ak-
ceptowanym sposobem dochodzenia do sukcesu. W miare zbierania potwier-
dzonych przypadkéw, réwniez $rodowisko lekarzy zaczyna uznawaé moc
wizualizacji, a czasem nawet cudotworczy wplyw na leczenie chorob™.

Te technike stosuje takze Rohlf. Uwaza, ze jest w stanie oddzialywac i prze-
suwac rozne czedci ciala konia za pomoca swojego ,,skupienia uwagi”” i perfor-
matywnej mocy wizualizacji. Wyobraza sobie, do jakiego poziomu energii dazy:
»[...] wypelniam swoje wyobrazenie energia; wczuwam si¢ w poziom energii, do
ktérego daze, a potem ja uruchamiam. Kon widzi to i czuje, a nastepnie prawie
jednocze$nie porusza sie¢ z energig mojego wyobrazenia®®. Co istotne, relacja
miedzy wyobrazeniem a rzeczywisto$cia ma charakter homologiczny, a ,trans-

% W. Hanegraaff: New Age Religion and Western Culture..., s. 54-55; L. Tellington-Jones:
Prawdziwa wigz z koniem..., s. 127; R M. Miller: JeZdziectwo naturalne bez tajemnic..., s. 103;
C. Wittek: Medycyna naturalna dla koni. Przel. B. Batucinska. SOLIS-SLOVART. Warszawa-
Bratislava 2008.

¥ C. Wittek: Medycyna naturalna dla koni..., s. 18.

8 Tbidem, s. 132.

¥ Ibidem, s. 117.

% S. Swift: Harmonia jeZzdzca i konia..., s. 46.

¥ A. Kubiak: Jednak New Age..., s. 45.

% L. Tellington-Jones: Prawdziwa wigz z koniem..., s. 146.

' K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalniel..., s. 97.

2 Tbidem, s. 83.



Duchowos¢ jezdziectwa? O zwigzkach jezdziectwa naturalnego...

fer” dokonuje sie¢ w skali 1:1 — Rohlf twierdzi bowiem, Ze jesli jezdziec nauczy
sie utrzymywac swoje wyobrazenie energii przez dluzsza chwile, kon odpowied-
nio dtugo faktycznie bedzie utrzymywal dany poziom energii”. Wszystko ma
zatem swoje zrédlto w umysle i wyobrazni i zalezy od podtrzymywania danej
mysli-obrazu. Zauwazy¢ tutaj mozna wiare w sprawczo$¢ typowa dla dzialan
magicznych, a takze pozytywne myslenie, ktore jest charakterystyczne dla nowej
duchowosci. Moze by¢ ono traktowane jako ,,zsekularyzowana wersja magicznej
postawy wobec $wiata”*.

Energia

Z sieganiem do innych tradycji, a takze z niekonwencjonalnymi metodami
treningu i leczenia wigze si¢ takze kategoria energii, pojmowana zbieznie z da-
lekowschodnimi koncepcjami. Dyskurs jezdziecki lgczy sie tutaj z dyskursem
filozoficzno-religijnym. Swift wprowadza kategorie energii, ktorej pojmowanie
jest zbiezne z orientalnymi koncepcjami. Przenika ona caly $wiat (co stanowi
kolejny przejaw myslenia holistycznego). Kon czerpie ja z ziemi, przekazujac ja,
za posrednictwem swoich nodg, tulowia, grzbietu, jezdZcowi, ktéry moze réw-
niez wytwarza¢ wlasng energie i przekazywac ja koniowi. Zdaniem tej autorki,
w odniesieniu do jazdy konnej mozna stosowac ,koncepcje petli energetycz-
nej”95. Moze mie¢ ona dowolny ksztalt i rozmiar, a nawet ,,obejmowa¢c caly
wszech$wiat, ale zawsze bedzie przechodzila przez [...] srodek energetyczny
[jezdzca - A.R.J™. Swift uznaje bowiem, ze $rodek ciezkosci jest jednocze-
$nie ,$rodkiem energetycznym”. Jej zdaniem przez cialo cztowieka przechodza
dwa przekatne strumienie energetyczne (ktdre przecinaja si¢ w okolicy pepka).
Nalezy zezwoli¢ na ich swobodny przeptyw®. W narracji autorki Ujezdzenie,
naturalnie! takze pojawia si¢ kategoria energii. Rohlf poréwnuje konia do pil-
ki, ktora poruszana jest nie za pomoca sily fizycznej, ale energii wytwarzane;j
»w glebi ciata, w swoim «chi»””. Co znamienne, w myéli chinskiej takze mowa
o energii qi, ktéra ,osiada w gléwnym punkcie ciezkosci”, nazywanym ,,po-
lem eliksirowym”™'”’. Zdaniem Swift w ciele moga pojawia¢ sie napiecia, ktore

% Ibidem, s. 89.

% 7. Pasek: Nowa duchowosé..., s. 140.

* S. Swift: Harmonia jezdZca i konia..., s. 126.

* Ibidem, s. 126.

7 Ibidem, s. 16.

% Ibidem, s. 50.

* K. Rohlf: Ujezdzenie, naturalnie!..., s. 33.

"% 1. Kohn: Taoizm. Wprowadzenie. Przel. J. Hunia. Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellon-
skiego, Krakow 2012, s. 67.
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blokujg przeptyw energii'”, ale wlaéciwe techniki oddychania i ,wejscie w glab
siebie” moga je skutecznie zlikwidowad'”?. Co istotne, takze napiecia w umysle
»blokujg Ki”'*”, co $wiadczy o $cistym zwigzku pomiedzy dwoma sferami: cie-
lesng i umystowa/duchowa. Chinska medycyna takze zwraca uwage na fakt, ze
niedostatecznie pielegnowana energia qi skutkuje zaburzeniami réwnowagi'*.
Podobnie alternatywna medycyna - za przyczyneg zaburzen w organizmie uznaje
zablokowanie przeplywu energii czy tez przeplyw dysharmonijny. Warto dodac,
ze w dyskursie nowej duchowosci soteriologia czesto jawi si¢ jako osiggniecie
harmonii rozumianej jako ,homeostaza energetyczna”®. Zaréwno w narra-
cjach nowej duchowosci, jak i jezdziectwa naturalnego pojawia si¢ motyw syn-
chronizacji réznych energii. Co wazne, alternatywna medycyna leczenie czy tez
uzdrawianie ukazuje wlasnie jako proces ,dostrajania” energii'®. Przywotywany
przeze mnie Lowen uwaza, ze ,proces nawigzywania kontaktu ze $wiatem jest
procesem energetycznym”'”. Jego koncepcja bioenergii jest zblizona do chin-
skiej koncepcji energii qi. Swift takze twierdzi, ze moze dochodzi¢ do swojego
rodzaju ,,polaczenia energii”, a cialo jezdzca powinno wstuchiwa¢ si¢ w cialo
konia'®®. Poprzez synchronizacje energii dochodzi do catkowitego zjednoczenia
tozsamosci: ,,Musisz u§wiadomic sobie zaleznos¢, jaka Iaczy twoje cialo i $rodek
energetyczny z cialem konia. Skup si¢ na tych dwoch najwazniejszych punk-
tach [...]. Pozwoli ci to uzyska¢ efekt zjednoczenia z cialem konia. Od tej pory
staniesz sie cztowieko-koniem, a nie cztowiekiem na koniu™'%, czy tez: ,,Ty i kon
stanowicie teraz jedng szczesliwg istote™"’.

Podsumowanie

Narracje jezdziectwa naturalnego wykazuja duzo zbieznosci z narracjami nowej
duchowosci. Elementy pokrewne to holistyczna wizja $wiata, ktéra przejawia
sie w traktowaniu natury jako calosci, ktorej poszczegolne elementy sg ze soba
$cisle powiazane, a takze przekonaniu, ze transformacja jezdzieckiej §wiadomo-
$ci wplynie na inne sfery zycia. Holizm uwidacznia si¢ réwniez w odrzuceniu

' S. Swift: Harmonia jeZzdéca i konia..., s. 131.

12 Thidem, s. 17.

15 Tbidem, s. 130.

1 1. Kohn: Taoizm..., s. 66.

195 7. Pasek: Nowa duchowosé..., s. 194.

196 Tbidem, s. 107.

07" A. Lowen: Duchowos$¢ ciata..., s. 40.

S. Swift: Harmonia jeZdZca i konia..., s. 58.
19 Thidem, s. 130.

10 Tbidem, s. 70.
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dychotomii cialo-umyst i zastapieniu jej koncepcja bodymind, czyli jednosci
(i wzajemnego wplywu) ducha i ciata. Co istotne, zalozenia te nie dotycza je-
dynie ciala cztowieka, ale takze ciala konia. Staje si¢ ono katalizatorem zmiany,
a praktyki cielesne (masaz, odpowiednie techniki oddychania, akupunktura)
umozliwiaja transformacje czy tez poglebienie $wiadomosci, a co za tym idzie -
maja rowniez wymiar soteriologiczny czy duchowy. Dostrzezone zostajg takze
warto$ci (np. wyrozumialos¢, tagodnos¢) i sfery (np. natura, intuicja) wigzane
z ,modelowg” kobiecoscig. Znamienne jest, ze zaréwno praktyki holistyczne,
jak i jezdziectwo naturalne cieszg si¢ wieksza popularnoscia wsréd kobiet niz
mezczyzn. W tle widoczne s inspiracje réznorodnymi tradycjami i dyskursami,
ktére tworza swojego rodzaju mozaike i s3 (dosy¢ swobodnie) ze sobg taczone.
Wsrdéd nich mozna wyroézni¢ tradycje dalekowschodnig i koncepcje energii qi,
inspiracje dyskursem naukowym, ktdra przejawia si¢ miedzy innymi w scjen-
tyzacji jezyka, a takze wplywy (cho¢ raczej odlegle) idei gnostycyzmu, zgodnie
z ktérymi wyzwolenie jest $cisle zwigzane z wiedzg (gr. gnosis) i jest to w za-
sadzie ,samozbawienie”, poniewaz wiedza ta tkwi juz w czlowieku.

Nowa duchowos¢ jest zjawiskiem amorficznym i zdecentralizowanym.
Osoby zaangazowane w jej praktyki tworza raczej rézne luzne sieci relacji.
Stad tez wynika z jednej strony trudnos¢ w okresleniu skali i zasiegu tych prak-
tyk (warto tutaj wspomnie¢ ,projekt Kendal” i badania Heelasa i Woodhead),
a z drugiej — niebywala sita adaptacyjna nowej duchowosci. Uzyteczna wydaje
sie tutaj sygnalizowana juz przeze mnie koncepcja nieuswiadomionych grup
ideologicznych autorstwa Ossowskiego. To, ze niektére grupy nieswiadomie
zapozyczaja pewne narracje charakterystyczne dla nowej duchowosci, nie po-
woduje, Ze zapozyczenia te tracg swoj duchowy charakter. Tym bardziej ze, jak
zauwazyl juz Heelas, piszac o duchowosci Nowej Ery, stanowi ona réwniez
»kulturowy i praktyczny $rodek™".

Duchowo$¢ stopniowo emancypowata sie i uwalniata od dyskursu religijnego
i zaczeto o niej mowi¢ w kontekscie nowych obszaréw kultury, takich jak na
przyklad sztuka. Jednak ekspresja artystyczna zawsze stanowila $rodek wyrazu
tego, co sakralne, a duchowos¢ zaczela by¢ obecna réwniez w sferach, wyda-
waloby sig, silnie zdesakralizowanych. Dzi§ méwimy na przyklad o duchowosci
zarzagdzania'?, coachingu'’ czy sportu'. Cho¢ hipoteza o duchowej rewolucji
wydaje si¢ nieco przesadzona, to by¢ moze nie pozostaje ona zupelnie bez

"' P. Heelas: The New Age in Cultural Context..., s. 112.

"2 7. Sojka: Duchowy wymiar zarzgdzania. W: Fenomen duchowosci. Red. A. Grzegorczyk,
J. Séjka, R. Koschany. Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, Poznan
2006.

" 1. Trzcinska: O duchowosci inaczej. Coaching w perspektywie przemian kultury wspélcze-
snej. Wydawnictwo Nowa Strona-Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Bielsko-Biata-
Krakéw 2013.

" J. Parry, M. Nesti, S. Robinson, N. Watson: Sport and Spirituality. Routledge, New York
2007.
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pokrycia, a jednym z obszaréw, ktore objeta, jest jezdziectwo. Przejawem tej
zmiany moze by¢ wlasnie wspominana przez Millera rewolucja w jezdziectwie.
Transformacja jezdzieckiej swiadomosci moze mie¢ zatem duchowy charakter
i by¢ przejawem szerszych zmian zachodzacych we wspolczesnej kulturze i spo-
teczenstwie. Pojawienie si¢ motywow wlasciwych dla nowej duchowosci w tak
zdawaloby si¢ odleglej dziedzinie, jaka jest jazda konna, §wiadczy o niebywalej
sile adaptacyjnej nowego paradygmatu. Nowa duchowos¢, ze wzgledu na swa
réznorodnos¢, synkretyzm i ptynny, amorficzny charakter, zyskuje elastycznosé,
ktéra pozwala jej dostosowac¢ si¢ do niemal kazdej sfery zycia, a charaktery-
styczna dla niej wizja §wiata ekspanduje na kolejne obszary kultury.
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,Konik bardzo sie zmeczyt”
Kon jako metafora ciata doswiadczajacego

«ManeHbKaa nowagka ycTana».
Jlowapp Kak MeTad)opa noasepratouieroca
NCMbITAaHNAM Tefa

A6cTpakT

Ilenp 3TOI CTaThbM - IIOKa3aTh, YTO TeEJIO
JIOIIai MOXeT craTb MeTadopoil MoaBep-
rallerocsad UCHBITAHUAM Tela, KOTOpoe IIo-
HUMAeTCs KaK OIMNO3UINs WAeanbHO IOIXO-
OAMEMY It 6anera teny. IlepBbIM Ba>kKHBIM
KOHTEKCTOM /14 aBTopa CTaTbu ABJIAETCA
MOJIOKeHNe JIolmafiell B TPAagUI[MOHHOM IUp-
Ke, Ile C JoUafgbMu paboTaT YKPOTUTEIS.
[Ipencrasnenus ¢ ydacTueM jolajieil paccMa-
TPUBAIOTCA Kak ¢opma NpOsBIEHNSA BIACTU
Ye/JIOBEKa Haf, MI/IpOM HPI/IPOIU)I. HO,T_[‘II/IHCHI/IC
TVIKOV TIPMPOZIbI 4Ye/IOBEKY Ha apeHe LMp-
Ka MOXXHO paccMaTpuBaTb KakK Iapajjeb-
HBII IpollecC C MPaKTUKON [JUCLUIIINHBI
Te/l GaZeTHBIX TAHI[OBIIMKOB. BTOpoil Bax-
HBI/I BOIIPOC — 3TO CBA3b JIOUIAJIENl M BOVIHBI.
B xynpType u ucropum nomajb OfHOBPEMEH-
HO mobexpeHa u nobexpmaer. To e camoe
MOXKHO CKa3aTb U O Teje, KOTOpoe, C OfHON
CTOpPOHBI, [JO/KHO IPOWTM PpenpecCUBHBIN
U 00BeKTUBM3UPYIOLINIT IIPOLIECC COLaIN3a-
LU, C APYTOil — OHO OIpefeNnsaeT CyI[ecTBO-
BaHHUe «i» B Mupe 1 GOpMUPYET UAEHTUY-
HOCTb 4esioBeKa. YTo6bI MpONIIICTPUPOBATH

“The Little Horse Is Tired":
The Horse as a Metaphor of an
Experiencing Body

Abstract

The purpose of this article is to show that
the body of a horse can become a metaphor
of an experiencing body understood in op-
position to the ideal of the (hyperreal) ballet
body. The position and role of horses in the
traditional circus, where the animals are being
tamed during the performances that manifest
human supremacy over the world of nature,
is an important context for this analysis. The
subjugation of wildness in the circus arena
can be seen as a process parallel to the prac-
tice of disciplining the ballet body. The other
important issue addressed in this article is
the relationship between horses and the war.
In culture and history, the horse is both the
conquered and the conquering. The same can
be said about the body, which, on the one
hand, must go through the process of repres-
sive and objectifying socialization, and on the
other determines the existence of the “self”
and defines its identity. To illustrate and sup-
port these ideas, Alicja Miiller describes the
performance The Ninth by theatre collective
Via Negativa.
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9TM Te3UChl M pasMBbIIUIeHNs], aBTOp cchima- Keywords: horse, dance, ballet, Europe, expe-
eTcs Ha CIIeKTaknb Jesamas komnektusa Via  riencing body
Negativa.

KnrwueBble cmoBa: jomajb, TaHel, Oaier,
Esporma, Teno, mogsepraomeecs UCIBITAHNAM

Waclaw Nizynski (1889-1950), rosyjski tancerz i choreograf, baletowy rewolu-
cjonista polskiego pochodzenia, w swoim Dzienniku, ktory zaczal pisa¢, gdy
choroba - schizofrenia katatoniczna — uniemozliwita mu tanczenie na teatral-
nych deskach, przeksztalcajac jego cialo w wiezienie, wielokrotnie i z kompul-
sywnym wrecz obrzydzeniem wspominal swoje wystepy na instytucjonalnych
scenach jako forme zniewolenia. ,, Tanczylem dla pieniedzy. Omal nie umartem,
gdyz bylem przemeczony. Bylem podobny do konia, ktérego zmusza si¢ bale-
tem do ciggniecia ciezaru™ - pisal, poréwnujac siebie-tariczacego do styranego
zwierzgcia. To dramatyczne zderzenie, ktore proponuje obtagkany mistrz, moze
wyda¢ si¢ o tyle dziwne, ze balet klasyczny z zalozenia jest zaprzeczeniem
cigzaru - przestrzenig sztuki, ktorej zasady organizuje imperatyw lekkosci
i towarzyszacej jej iluzyjnosci. Cialo baletowe jest bowiem cialem nadrealnym
i nadrealno$¢ wytwarzajacym, niejako wydartym z codziennego continuum
czasowo-przestrzennego i przeniesionym w sfere niekonczacej sie afirmacji
harmonijnego piekna, uparcie negujacego migsnos¢ istnienia i jego abiektualny
wymiar, widowiskowosci, nie§miertelnosci. Poréwnanie baletowego solisty do
konia, zwierzecia kojarzonego z jednej strony z ciezka fizyczng praca, z drugiej —
z wojnag, staje si¢ w tym kontekscie symbolicznym gestem radykalnego zerwania
z klasyczng estetyka i ponownego wpisania tanczacego ciala w porzadek zwie-
rzecy, a przez to — paradoksalnie — ludzki.

19 stycznia 1919 roku podczas wieczoru charytatywnego na rzecz Czerwonego
Krzyza Nizyniski wykonat swoj ostatni taniec’. Wystep choreografa Swigta wio-
sny przeszed! do historii jako szokujacy ze wzgledu na jego estetyczno-formalny
radykalizm i oskarzycielski, polityczny wydzwigk. Tancerz, w czarnym, przypo-
minajacym pizame kostiumie i bialych trzewikach, improwizowal, nawet akom-
paniujaca mu pianistka nie wiedziata, co za chwile sie¢ wydarzy. Przed wyjsciem
na scen¢ wyznal tylko swojej zonie Romoli, ze zatanczy bdl i cierpienie, ktérych
do$wiadczyl, przygotowujgc balet’. W trakcie wystepu, mniej lub bardziej $wia-
domie, redefiniowal zaréwno definicje¢ tanca scenicznego, jak i relacje artysty

' W. Nizynski: Dziennik. Przel. G. Wisniewski. Wydawnictwo Iskry, Warszawa 2000, s. 179.

> O tym wystepie pisal miedzy innymi Antoni Kepinski. Zob. A. Kepinski: Schizofrenia.
Sagittarius, Krakow 1992, s. 65-67.

* T. Nasierowski: Postowie. Choroba Waclawa Nizyniskiego. W: W. Nizynski. Dziennik...,
s. 229.
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z widownig, ktéra zostala postawiona w sytuacji zagrozenia. Tancerz zwlekat
bowiem z rozpoczeciem choreografii — dlugo siedzial w bezruchu przodem do
widzéw, uporczywie wpatrujac si¢ w zgromadzonych, a ponaglony odpart: ,Nie
jestem maszyng. Zatancze, jak bede mial ochote™. Negocjujac zasady teatral-
noéci i odbierajac publicznosci prawo do zdystansowanej obserwacji fikcyjne;j
i uprzednio skomponowanej opowiesci, Nizynski stworzyt sui generis preludium
do - majacego otworzy¢ si¢ wiele lat p6Zniej — nowego rozdzialu w historii sztuk
scenicznych, w ktérym fabula i iluzja zostaja jednoznacznie zdetronizowane
przez doswiadczenie i obecnos¢ artysty/artystki jako autonomiczne warto$ci’.

W relacjach widzéw ostatniej choreografii rosyjskiego mistrza czytamy, ze
w pewnym momencie tancerz rozwingt na podiodze rulony czerwonej i czarnej
tkaniny i uformowal je w ksztalt krzyza. Dzialania tancerza uzupelnial odau-
torski komentarz - zapowiedz tego, co mialo wydarzy¢ si¢ na scenie: ,Teraz
przedstawie panstwu wojne ze wszelkimi cierpieniami, zniszczeniami i $miercia.
Wojne, ktorej nie zapobiegliscie i za ktéra ponosicie odpowiedzialno$¢™. Jego
jednoczesnie atakujacy i dramatyczny taniec pisarz francuski Maurice Sandoz
opisywal w nastepujacych stowach:

Nizynski, ledwo osloniety strzepami swojej tuniki, ciezko dyszal, usilujac
zaczerpna¢ tchu. W sali zapanowalo uczucie opresji, gestnialo i wydawato sie¢
wypelnia¢ pomieszczenie. [...] Ostatni skurcz wstrzasnal jego cialem, ktére
zdawalo sie podziurawione kulami, i do ofiar Wielkiej Wojny dotaczyt jeszcze
jeden zmarly’.

Rosyjski choreograf przeistoczyl swoéj ruch w atak, wyrazat wscieklos¢ roz-
czarowanego, zlego Boga. Na koniec tego wstrzasajacego, tragicznego wystepu,
poréwnywanego niekiedy do fragmentu choreografii Pietruszki, w ktérym ty-
tutowa kukla rozpaczliwie prébowata unikna¢ tego, co nieuniknione, i zmieni¢
bieg wlasnej historii, powiedzial: ,Konik sie zmeczyl”. Potem, juz w Dzienniku,
pisal za§ o tym wydarzeniu jako o tanczeniu rzeczy strasznych:

Bylem nerwowy, gdyz Bog chcial podnieci¢ publiczno$¢. Publiczno$¢ przyszta
sie bawié. Sadzila, ze tancze dla uciechy. Ja tanczylem rzeczy straszne. Bali
sie mnie i mysleli, ze chce ich zabi¢. Nie chcialem nikogo zabija¢. Kochalem
wszystkich, ale mnie nikt nie kochat, dlatego sie zdenerwowatem®.

* Cyt. za: L. Moore: Nizyriski. Bog tarica. Legenda, geniusz, skandalista, biseksualista, schi-
zofrenik. Przel. H. Pawlikowska-Gannon. Wydawnictwo Marginesy, Warszawa 2014, s. 251.

° Szerzej o tym wystepie Nizynskiego w kontekécie przemian sztuk teatralnych i teatru
doswiadczenia pisze w ksiazce: Sobgtaticzenie. Miedzy choreografig a narracjg. Wydawnictwo
Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakéw 2017.

¢ T. Nasierowski: Postowie..., s. 229.

7 Cyt. za: L. Moore: Nizyfiski. Bog tatica..., s. 252.

® W. Nizynski: Dziennik..., s. 47.
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Dziennik rosyjskiego choreografa, druzgoczacy zapis-uciele$nienie do$wiad-
czenia uwiezionego we wlasnym ciele schizofrenika, doczekat si¢ wielu nie tylko
teatralnych, ale i filmowych adaptacji, zwykle - rzecz jasna - taczonych z calg
historig tanca i Zycia (tafco-zycia?) jego autora. Co znamienne, w wielu z nich
powraca zdanie o zmeczonym koniku. Dzieje si¢ tak miedzy innymi w spek-
taklach Nizynski. Zapiski z otchtani w rezyserii Jozeta Opalskiego i NiZy#iski.
Swigto snéw Stawomira Krawczynskiego. Pierwszy z nich jest préba ucielesnienia
procesu, przez ktory przechodzi schizofreniczne ,ja”, coraz bardziej nieodwra-
calnie alienujac si¢ od $wiata spoza wlasnych wyobrazen i majakéw. W scenie
finalowej $ciany pokoju, w ktérym znajduje si¢ Nizynski (Grzegorz Mielczarek),
pokrywaja projekcje wybranych stron Dziennika. Tym prostym gestem rezyser
buduje poruszajaca alegorie szalenstwa czlowieka, ktérego zniszczyly stowa.
Bohater - geniusz i oblgkany klaun - placze, a kwestie ,konik bardzo si¢
zmeczyl” i ,dluzej nie moge” zamykajg spektakl. W drugim przedstawieniu
odtworca tytutowej roli, tancerz Tomasz Wygoda, w pewnym sensie uciele$nia
sam obezwladniajacy przymus pisania, ktory przejat kontrole nad istnieniem
Nizynskiego. Wystepuje w czarnym stroju, kontrastujacym z ascetyczng prze-
strzenig sceniczng, ktdrej jedynym wyrdznikiem jest biala podloga baletowa,
stajac sie¢ tym samym wizualng, ruchomg metaforg atramentu zapisujacego,
a moze raczej zalewajacego, kolejne karty Dziennika. To scena tym bardziej
dramatyczna, ze Nizynski nadawal swoim zapiskom specyficzny rytm, ktory
wprawial sfowa w ruch; pozwalal im na to, do czego nie bylo juz zdolne cialo
artysty — na taniec. W tej choreografii metafora ,zmeczona konika” powraca
w scenie, w ktorej Wygoda, jak twérca Swigta wiosny w trakcie swojego ostat-
niego wystepu, nawigzuje do pewnego stopnia konfliktowa relacje z widownia:
z jednej strony zada mitosci, cytujac fragmenty Dziennika, z drugiej przywotuje
obraz styranego zwierzecia.

Co istotne, gtéwnym bohaterem spektaklu Krawczynskiego zdaje si¢ jednak
nie tyle Nizynski, ile samo tanczace cialo. W najbardziej dramatycznej ze scen
Wygoda wykonuje pewna wariacje na temat ostatniego wystepu rosyjskiego re-
wolucjonisty i fragmentu, w ktérym jego rozszalate, roznamigtnione cialo stato
si¢ swojego rodzaju medium wspomnianych ,rzeczy strasznych”, areng wojenna.
Publicznos$¢ nie tylko obserwuje rozgoraczkowane cialo, silnie do$wiadczajace
swojego ,tu i teraz”, ale takze wstuchuje si¢ w jego melodie — sapanie, przy-
spieszony oddech, bicie serca. Nie mamy tu bowiem do czynienia z nadrealnym
cialem baletowym, ale z cialem codziennym, obnazajacym trud warunkujacy
taniec, ze ,,zmeczonym konikiem”.

Chociaz Nizynski przeszedt do historii teatru przede wszystkim jako twodrca
rewolucyjnych baletéw, trudno nie zauwazy¢ jego, mniej lub bardziej bezpo-
$redniego, wplywu na estetyke tanca wspodlczesnego. Dla dalszej cze$ci mojego
artykulu szczegdlnie istotny bedzie fakt, ze choreograf Gier zaréwno w swoich
choreografiach, jak i na kartach Dziennika (tu pewnie niekoniecznie §wiadomie)
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dokonat rekorporalizacji tanczacego ,ja”, a innymi stowy - zwrocil tanczacym
ich ciata, co odbywalo si¢ nie tylko na poziomie wizualnym (garbate, kanciaste
linie w Swigcie wiosny), ale i tematycznym (ustawiczne przekraczanie spotecz-
no-kulturowych zakazéw, czego chyba najbardziej radykalnym przykiadem jest
niecenzurowana scena masturbacji w Popotudniu fauna).

W tym kontekscie figura zniewolonego konia (konika), do ktérego wielokrot-
nie poréwnuje sie Nizynski, rowniez wydaje si¢ nieprzypadkowa. Zwierzeciem
na trwale wpisanym w mikrokosmos baletu jest oczywiscie labedz — symbol
dostojenstwa, gracji, klasycznego pigkna. Kon, w kulturowych przedstawieniach
taczony z jednej strony z walka (wojna), z drugiej - z ciezka praca, jest zbyt
blisko realnego, by madgt zatanczy¢ w klasycznym balecie; jego cialo wydaje si¢
przede wszystkim wizualng pochwalg sily, trudu i niezmetaforyzowanej seksu-
alnosci, dlatego sadze, ze mozna je potraktowaé jako metafore ciala doswiad-
czajacego, rozdartego miedzy porzadkiem kultury a $wiatem natury, wolnoscig
a zniewoleniem. Waznym kontekstem bedzie dla mnie pozycja koni w cyrku
tradycyjnym, ktéry — do czego jeszcze wréce — przeksztalca je w manifestacje
wladzy czlowieka nad tym, co naturalne. Ujarzmianie dzikosci na cyrkowej
arenie mozna bowiem rozpatrywa¢ jako proces paralelny do dyscyplinowania
ciala baletowego, ktore, by zaistnie¢, musi niejako wyrzec sie swojej przemijal-
nosci, niedoskonalosci i tego, co w nim nieracjonalne, afektywne lub/i otwarte.

To podobienstwo wida¢ takze w zestawieniu pokazéw ujezdzania (dresazu)
koni, rozumianych jako specyficzna forma widowiska, laczaca sport z popisem,
z dowolng sekwencja choreograficzng z klasycznego baletu. W programie do-
wolnym tej, olimpijskiej skadinad, dyscypliny zawodnik lub zawodniczka wyko-
nuje uklad - choreografi¢ — skomponowang z wybranych ruchéw i figur, ktéorym
towarzyszy podklad muzyczny. ,Dresaz - jak pisze Agata Obidowicz - jest
sportem niezwykle eleganckim, wymaga od jezdzca jak i konia odpowiedniego
wygladu, okre$lonego przepisami™. Ujezdzane zwierze powinno niejako stopi¢
sie w harmonijng calos¢ z jezdZcem lub jezdZczynig. Mamy tutaj do czynienia ze
spektaklem ujarzmiania tego, co reprezentuje nature. Tak jak w balecie, czujace
i doswiadczajace cialo tancerki lub tancerza zostaje przemocowo zracjonalizo-
wane realnym scenicznym kostiumem i symbolicznym uniformem baletowej
konwencji, tak na olimpijskiej arenie dzikie cialo konia wykonuje taniec, ktéry
choreografuje czlowiek - siedzaca na zwierzeciu racjonalna forma.

Drugim waznym dla mnie watkiem bedzie, wybrzmiewajacy takze
u Nizynskiego, zwigzek koni z wojng, a co za tym idzie - z biegiem dziejow
$wiata. W kulturze i historii kon jest jednoczes$nie podbijanym (pozbawianym
dzikosci, tresowanym), jak i podbijajacym (pierwsze wielkie wojny ludzkos¢
stoczyla wszak konno). To samo mozna powiedziec o ciele, ktdre z jednej strony
musi przejs¢ represyjny i uprzedmiotawiajacy proces uspofeczniania, z dru-

° A. Obidowicz: Dresaz - kunszt i technika. https://artelis.pl/artykuly/4687/Dresaz--kunszt-
i-technika [dostep: 10.01.2020].
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giej — warunkuje ,ja” bycie w $wiecie, realnie ksztaltuje tozsamos¢ podmiotu,
kazdorazowo przeczac stusznosci kartezjanskiego dualizmu. W dalszej czesci
tego artykulu omoéwie choreografie Dziewigta kolektywu Via Negativa (rezyse-
ria: Bojan Jablanovec, choreografia: Anita Wach), w ktorej powracaja paralele
miedzy tresurg konia a dyscyplinowaniem tanczacego (cho¢ nie tylko) ciata oraz
jednoczesng sprawczoscia i podlegtoscia koni i ucielesnionych podmiotéw. Oba
watki spaja natomiast, takze pojawiajacy sie w tym spektaklu, motyw ciala jako
widowiska i kulturowej obrobki tego, co pierwotnie niejako aspoteczne.
Tytulowa Dziewigta to ostatnia symfonia Beethovena, skomponowana, gdy
kompozytor juz nic nie slyszal, i opisywana jako jedno z najwiekszych arcydziet
zachodniej cywilizacji, ktoéra na scenie staje si¢ przyczynkiem do parodystycz-
nej, zawadiackiej dekonstrukeji historii Europy, uksztaltowanej, jak wynikatoby
z dramaturgii tej choreografii, z jednej strony przez wszelkiej masci ,izmy”
(ideologie i wielkie stowa), z drugiej — przez wojny, a co za tym idzie — podboje
i procesy kolonizatorskie. Twérczynie i twoércy przedstawienia tancza (opowia-
daja o $wiecie) z pozycji pol zwierzat, pol ludzi. Wystepuja nago, zderzajac
akustyczne $wiadectwo znakomitosci ludzkiego ducha z banalng, pozbawiona
wzniostosci prawda ciata. Dziewigta staje si¢ tutaj symbolem pewnego kulturo-
wego nadmiaru - zaglusza doswiadczenie performerek i performerdéw, ktorzy
rozptywaja si¢ w stownych ideach i ging w eksplozji obrazéw. Zagubieni w cha-
osie ponowoczesne] idei, bohaterki i bohaterowie spektaklu szukaja ocalenia
w redukcji - w mitycznym powrocie do stanu sprzed. Konskie kopyta i Iby nie-
jako dodawane do ich nagich cial stajq si¢ tutaj sugestywnymi alegoriami poszu-
kiwania w sobie tego, co zwierzece, a zatem pierwotne i autentyczne. Dziewigta
jest jednak nie tyle pochwalg zycia w stanie natury i utopijng basnig o powrocie
do tegoz, ile raczej opowiesciag o nieusuwalnej i utozsamionej z barbarzyn-
stwem zwierzecosci zaréwno czlowieka jako jednostki, jak i calej cywilizacji.
Tworczynie i tworcy spektaklu osadzaja swoja refleksje na temat europejskiej
communitas w kontekscie nowych form barbarzynstwa, wlasciwych cywili-
zowanym spoleczenstwom, ktére europejskos¢ przeciwstawiajg niezachodnim
kulturom, tworzac tym samym opresyjne i wykluczajace binaryzmy. Skupiajg
sie bowiem na demaskowaniu paradoksu, wpisanego w narracj¢ o demokracji
i pokoju, a przez to - na odkrywaniu ich ukrytej przemocowosci, co wida¢ juz
w oficjalnym opisie Dziewigtej: ,W imie¢ obrony warto$ci europejskich trzyma-
my ludzi za ogrodzeniami, degradujemy inne kultury do poziomu gwalcicieli,
przestepcow, zwierzat. «Unia Europejska to projekt pokoju» — mozna ustysze¢
z ust dyplomatow, ale ideologia pokoju oparta jest na wojnie”. W centrum
choreografii kolektywu Via Negativa pozostaja przede wszystkim opresyjne
stowa, ktérych moc performatywna jest w pewnym sensie falszywa: idee nie
zmieniajg tu rzeczywistosci, a tylko starajg sie ukry¢ jej przemocowy charakter.
Dramaturgia spektaklu opiera si¢ z jednej strony na dekonstrukcji ideologii
towarzyszacych wizji europejskiego braterstwa, ktdre, paradoksalnie, przede
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wszystkim wyobcowuja podmiot ze $wiata, z drugiej — na obnazaniu opre-
syjnosci wszelkich praktyk ukierunkowanych na uspolecznianie tego, co obce.

W tak skonstruowanej rzeczywistosci nawet powrdt do natury nie moze
by¢ niewinny. Ksigzke Franka Westermana Czysta biata rasa. Cesarskie ko-
nie, genetyka i wielkie wojny twdrczynie i tworcy Dziewigtej wymieniajg jako
jedna z najwazniejszych inspiracji. Jest to opowie$¢ o wyjatkowej rasie bia-
tych koni czystej krwi, hodowanych przez monarchéw habsburskich, Jézefa
Stalina i Adolfa Hitlera. Zwierzeta te paradowaly takze w kompanii honorowej
prezydenta Ronalda Reagana w trakcie ceremonii jego zaprzysiezenia w 1980
roku. W recenzji spektaklu Jablonoveca Magda Zamorska stusznie zauwaza, ze
filcowane konskie by, ktéorymi performerki i performerzy w ostatniej scenie
dekoruja przestrzen gry oraz swoje glowy, nie sa przypadkowo umaszczone —
wystepuja ,w kolorze cielistym, w kolorze ludzkiej, «czyli bialej», skory”"’.

Tak jak Westerman, opowiadajac historie najczystszej i najpiekniejszej
z konskich ras, jednoczesnie opowiada dzieje swiatowych wojen, wladzy i py-
chy, tak twdrczynie i twércy niejako dopisuja do tej samej narracji jeszcze jeden
rozdzial - o samospalajacych sie mitach zalozycielskich europejskiej wspdlnoty,
ktérg bombardujg zaréwno pistoletowe kule, jak i idee-frazesy. Co istotne, przed
zajeciem miejsca na widowni, publiczno$¢ dostaje zatyczki do uszu. Akustyke
spektaklu, obok majestatycznej melodii Beethovena, tworzg wystrzaly z broni
palnej. Decydujac si¢ na uzycie zatyczek, symbolicznie wyciszamy odgtosy do-
bijania zwierzat, ale jednoczesnie wycofujemy sie z przestrzeni kultury. W ten
sposdb twdrczynie i tworcy Dziewigtej opowiadaja o jednej z najwigkszych klesk
w dziejach ludzkosci - o niepowodzeniu projektu ujarzmienia bestii w czlo-
wieku. Udalo nam sie oswoi¢ (skolonizowal) zewnetrzng wobec nas nature,
poskromi¢ dzikos¢ fauny, ale wcigz brakuje nam remedium na odradzajace
sie w nowych formach czlowiecze bestialstwo, ktére polega miedzy innymi na
zréwnywaniu tego, co inne, z tym, co zwierzgce, a wiec — nieracjonalne, nie-
bezpieczne, wymagajace kontroli i dyscypliny.

W tym kontekscie warto przywota¢ jedna z najstynniejszych metafor filo-
zoficznych, czyli Platonski obraz duszy ludzkiej jako powozu zaprzegnietego
w dwa konie", z ktorych jeden gna ku gérze - ku wzniostym, wielkim ideom,
a drugi pedzi ku ziemi, reprezentujac tym samym biologiczny, zwierzecy aspekt
istnienia. Dla Platona oba kierunki sa réwnie wazne, a réwnowage pomiedzy
nimi pozwala zachowa¢ rozum, w metaforze przedstawiony jako woznica, ktéry
panuje nad dwoma zadziornymi, niesfornymi rumakami. Mozna przyja¢, ze
w spektaklu kolektywu Via Negativa pierwszego konia reprezentuje Beethoven,
drugiego za$§ - nagos$¢ tanczacych. Jesli by raz jeszcze przywotaé¢ widowisko

' M. Zamorska: Witajcie w IX musicalu. https://www.taniecpolska.pl/krytyka/452 [dostep:
10.01.2020].

"' Platon: Fajdros. W: Idem: Dialogi. Przet. W. Witwicki. Unia Wydawnicza Verum, War-
szawa 2007, s. 35.
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dresazu, mozna rzec, ze $wiadomo$¢ ujezdza tutaj podswiadomo$¢; to, co nor-
matywne usituje zdyscyplinowac to, co inne, tak aby zaczelo tanczy¢ do ho-
mogenicznego rytmu. Kuriozalna wystawa cielistych konskich tbéw z finalowe;j
sceny bedzie wowczas gorzkim komentarzem do europejskiej wladzy sadzenia,
w ktérej centrum pozostaje bialy, normatywny podmiot.

Spektakl Dziewigta zostal podzielony na cztery rozdzialy, odpowiadajace
triadzie retorycznej Arystotelesa (Ethos, Logos, Pathos), do ktdrej dopisano czes¢
Equus, czyli ‘Kon. Arystotelesowska koncepcja retorycznego komunikowania
sie, ktorego celem jest wplywanie na postawy i oceny okreslonych odbiorczyn
oraz odbiorcéw wypowiedzi. W tym modelu zawsze - jak chce, cytowany przez
Rodney’a B. Douglassa, William M.A. Grimaldi - ,,osoba méwi do drugiej osoby,
do kogos «innego», kto waha si¢ miedzy zachowaniem swych wtasciwosci a ich
prawdopodobng utrata, mogaca nastapi¢ podczas zwigkszania porozumienia
z osobg mo6wigcg”'?. Ethos (wola/etyka), Logos (rozum) i Pathos (uczucie) wyzna-
czaja tu trzy schematy wywierania potencjalnego wptywu. Pierwszy odnosi si¢
do cnoty i moralnosci, a przede wszystkim — wiarygodnosci (albo wytwarzania
jej pozoru) tej/tego, ktéra/ktéry mowi lub pisze. Drugi wigze si¢ z racjonalng
argumentacja i uniwersalnymi prawdami, trzeci za§ opiera si¢ na komuni-
kacji afektywnej, wykorzystuje emocje oraz wierzenia stuchaczek i stuchaczy,
by wprowadzi¢ ich w czyn. Co wazne, jak podkresla Douglass, Arystoteles
traktowal epitety ,retoryczny” i ,humanistyczny” jako wyrazy réwnoznaczne,
pojmowal bowiem retoryke jako aktywnos¢ specyficznie ludzka®.

Tworczynie i tworcy Dziewigtej wykorzystuja starozytny trdjkat retorycz-
ny do ironicznej opowiesci o komunikacji jako podstawie kazdej wspolnoty
i, mniej lub bardziej, przemocowych strategiach jej ustanawiania i utrzymy-
wania. Dodany do Arystotelesowskiej koncepcji watek konski wydaje sie tutaj
nie tyle wskazaniem na udzial zwierzat w ksztaltowaniu dziejow Swiata, ile
odczarowaniem wspélnotowych narracji z réwnosciowych iluzji, a zarazem
przypomnieniem o bestialstwie jako jednym z idioméw ludzkiego bycia w $wie-
cie. Warto w tym miejscu jeszcze raz podkresli¢, ze konie, ktore przywoluje
sie w tym spektaklu, nie sg niewinne - reprezentuja bowiem ideologie czysto-
$ci rasowej i przypominajg o kolonizacyjnej historii europejskiej communitas.
Mimo tych powigzan, zwierzeta nie sg jednak w Dziewigtej sprowadzone do
roli pars pro toto demonicznych, bestialskich popedéw drzemiacych w pozornie
ucywilizowanych spoteczenstwach, ale jednoczesnie symbolizujg tez uniwersum
bytéw podleglych i podporzadkowanych, zarazem ucielesniajagc mityczng wol-
no$¢ natury (lub pamigé o niej).

Zestawiony z mysla Arystotelesa watek konski odsyla tez do jednego z po-
pularnych motywoéw sztuki $redniowiecznej, interpretowanego jako symbol

> R.B. Douglass: Arystotelesowska koncepcja komunikacji retorycznej. ,,Pamietnik Literacki”
1977, nr 68/1, s. 204.
" Ibidem.
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grzechu rozpusty, czyli obrazu mlodej kobiety (Filis) ujezdzajacej starszego
mezczyzne (Arystotelesa), ktory powraca takze w tworczosci Leonarda da Vinci.
Legenda, ktéra kryje si¢ za tym przedstawieniem, przywoluje posta¢ Aleksandra
Wielkiego, ganionego przez Arystotelesa za przekladanie pieknej Filis ponad
studiowanie filozofii. Dziewczyna postanowita uwie$¢ i o$mieszy¢ starego me-
drca. Zauroczony mezczyzna zgadza si¢ na przewiezienie swojej wybranki na
wlasnym grzebiecie - niczym kon. W kontekscie historii o§mieszonego filozofa,
dopisane do Arystotelesowskiej triady hasto Equss unaocznia swoj ironiczny
charakter. Mozna je rozumie¢ jako komentarz do postnowoczesnosci jako cza-
su, w ktéorym tym, co mami zmysly, s3 mnozace si¢ idee i ideologie, a przede
wszystkim mit zjednoczonej Europy, oparty na iluzji réwnosci. Warto tu jednak
podkresli¢, ze tworczynie i tworcy Dziewigtej krytycznej dekonstrukeji poddaja
nie tyle wspdlnote europejska jako taka, ile wlasciwe jej narracje, osadzone
w homogenicznym, a co za tym idzie — przemocowym porzadku.

Spektakl kolektywu Via Negativa rozgrywa sie przede wszystkim miedzy
cialami performerek i performeréw oraz w ich przestrzeni. W czesci Ethos sg
one potraktowane, jak pisze Zamorska, jako ,przestrzen performowania okre-
$lonych warto$ci™™. Artystki i artysci, ubrani jedynie w ciezkie, wojskowe buty-
-kopyta, prezentuja siebie nawzajem jako wyjatkowe konie wyscigowe: Wolnos¢,
Nadzieje, Szczesliwego, Drugg Szanse. Te znaczace imiona z jednej strony tworza
symboliczny kolaz obrazéw-skojarzen, taczonych z kulturowymi przedstawie-
niami koni, z drugiej sa tez $wiadectwem dokonanego zawlaszczenia; nadanie
imienia staje si¢ tutaj bowiem gestem oznaczajacym wiladze i dominacje.

Sytuacja koni wyscigowych - z zalozenia niezwyklych i widowiskowych -
wydaje sie analogiczna do tej wlasciwej zwierzetom cyrkowym, uczestniczagcym
w pokazach wladzy, ktérych tresure mozna pordéwnaé, jak chce Katarzyna
Donner, do performanséw ,wladzy imperialnej nad krajami «dzikimi»”".
Udramatyzowane spektakle oswajania niesamowitego (dzikiego) w istocie sa
pokazami ,dominacji, wyzszosdci czlowieka nad naturg”; sama tresura okazuje
sie za$ ,procesem przyzwyczajania zwierzecia do narzuconego mu przez czlo-
wieka zachowania w celach widowiskowych™’. Ta sama strategia odpowiada
nie tylko wlasciwie wszystkim pokazom, ktérych dramaturgiczne centrum
stanowi oswajany ,tu i teraz” Inny, ale takze technikom przeksztalcania ciata
codziennego w cialo widowiskowe.

»Zmeczony konik”, zaréwno w kontekscie cyrku czy wyscigu, jak i Dziennika
Nizynskiego, jest zawsze bytem ujarzmionym, podobnym do ciata baletowego,
a wiec, by postuzy¢ sie charakterystyka Krystyny Duniec, zinstytucjonalizo-
wanym, poddanym emocjonalnej lub/i formalnej kontroli, tworzagcym - obok

¥ M. Zamorska: Witajcie w IX musicalu...

® K. Donner: Idiomy (nowego) cyrku. W: Cyrk w swiecie widowisk. Red. G. Kondrasiuk.
Warsztaty Kultury w Lublinie, Lublin 2017, s. 221.

' Ibidem.
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innych mu podobnych - wyodrebniong rzeczywisto$¢”, istniejacg w alterna-
tywnym, wzgledem realnego/codziennego — continuum czasowo-przestrzennym.
Wytwarzanie paralelnego porzadku polega tutaj na maskowaniu zwyczajnosci —
tak jak cialo baletowe nie moze by¢ zmeczone lub nieharmonijne, tak stabos¢
konia wyscigowego réwniez musi pozosta¢ ukryta (podobnie do niedoskona-
tosci zwierzgcia wystepujacego w widowisku ujezdzania). Dopiero powiedzenie
wprost, ze ,konik jest zmeczony”, moze przywrdci¢ ,ja” symboliczng wiadze
nad jego/jej cialem, powstrzymac¢ proces ujarzmiania, ktéry, co istotne, nie
musi ,odwolywac si¢ do broni ani terroru, a jednak mie¢ charakter fizyczny”“’.
W Dziewigtej ciala pol ludzi, pot koni zdajg si¢ do pewnego stopnia wymykac
uprzedmiotawiajacej je machinie poprzez przypisang im nagos¢, ale i tobuzer-
ska doslownos¢, bioraca w nawias tradycyjne reguly widowiskowosci.

W drugiej czesci spektaklu (Logos) narzedziami opresji staja si¢ stowa, ktére
jednoczesnie strukturyzuja $wiat i alienuja podmiot z mozliwosci zmystowego,
wymykajgcego sie ramom dyskursu, w nim uczestnictwa. Sceniczne uniwer-
sum niejako zalewaja nazwy dziesigtek ,izméw” - nurtéw, pradéw i ideolo-
gii — nalezacych do obu porzadkow: totalitarnych i demokratycznych (lub
demokratyczno-podobnych). Nagie performerki i nadzy performerzy podnosza
ciala wybranych partnerek lub partneréw i rzucaja na brzeg scen - jak kolejne
towary w supermarkecie kultury i ideologii, ktére znikajg z przestrzeni widzial-
nego i dyskutowalnego, zanim zdaza rozwina¢ swoje znaczenia. Uczestnictwo
w niekoniczacym si¢ procesie wymiany okazuje si¢ obowigzkowe - czlowiek
ponowoczesny jest tresowany jezykiem i jego tworami, a odmowa udziatu
w galopadzie mod grozi marginalizacja i wykluczeniem. Co istotne, wiele
z wyswietlanych hasel odnosi si¢ do wartosci obiektywnie uznanych za pozy-
tywne czy raczej humanistyczne. A jednak sceniczna zonglerka pozbawionymi
wlasciwosci cialami nie ustaje. Diagnoza wydaje si¢ jednoznaczna. ,,Czlowiek —
pisze Zamorska - jako cialo i czujaca istota przestaje by¢ widoczny zza zaslony
idei”™. Twércy i tworczynie przedstawienia budujg w ten sposob wydtuzajaca
sie do granic (nie)znosnosci metafore sztucznosci i opresyjnosci jezyka, ktérym
sie postugujemy, i ktéry jednoczesnie pozostaje warunkiem (po)rozumienia.

Po czesci trzeciej (Patos), najbardziej chyba dowcipnej, poniewaz opartej na
parodii repertuaru dyplomatycznych gestéw i formulek, na sceng¢ — w ostatnim
epizodzie — powracaja konie, wprowadzajac na sceng dziko$¢. Rozebrane perfor-
merki i performerzy galopuja do rytmu rozbrzmiewajacej z glosnikéw Ody do
radosci, negujac tym samym istotnos¢ wymogow estetycznych oraz przesuwajac
akcenty z zewnetrznej ,architektury” cial na ich biologiczng prawde. W ten spo-

7 K. Duniec: Cialo w teatrze. Perspektywa antropologiczna. Instytut Historii Polskiej
Akademii Nauk, Warszawa 2012, s. 11.

'* M. Foucault: Nadzorowaé i karal. Narodziny wigzienia. Przet. T. Komendant. Aletheia,
Warszawa 1998, s. 27.

' M. Zamorska: Witajcie w IX musical...
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sob traca one wilasciwg sobie, cho¢ jednoczesnie paradoksalng, przezroczystosc.
Eksplorowana jest tutaj, przede wszystkim, fizyczno$¢ wykonawcdéw. Niezwykle
wazne wydaje sie tez samo ,dzianie si¢”. W tym kontekscie warto przypomnieé
Kantorowska koncepcje Teatru Niemozliwego, w ktérym artysta doprowadzil do
granic ide¢ rozerwania ciaglosci czasowej w dziele scenicznym. Odrzucit wbu-
dowang w tekst literacki linearng narracje — co wspolgra z pézniejszg definicja
teatru postdramatycznego jako tego, ktdry przychodzi po $mierci fabuly - by
skupi¢ sie na tropieniu wtasciwosci cial i przedmiotéw — wpisanych w nie ble-
doéw i zamaskowanych detali.

Postaci sztuki W Matym dworku Tadeusz Kantor umiescil w szafie, pozba-
wiajac je tym samym mocy samostanowienia. Jedynym wyrazem ich uposle-
dzonej egzystencji byla gadanina - zdania nakladaly si¢ na zdania, skfadajac
sie na wigzanke absurdalnego belkotu. W Wariacie i zakonnicy rezyser ustawil
na scenie Maszyne Unicestwiania, ktéra spychata aktoréw, tworzac jedyna
mozliwg do uchwycenia linie dramaturgiczna, ponownie bedaca linig absurdu.
W scenach wienczacych choreografi¢ kolektywu Via Negativa absurd, utrzyma-
ny w surrealistyczno-schizofrenicznej poetyce, rowniez wydaje si¢ remedium
na konwencjonalnos$¢ wielkich stéw z poprzednich czgsci, przy czym tutaj jest
on nacechowany takze krytycznie — stuzy rozsadzeniu idealistycznej wizji de-
mokratycznej Europy i wskazaniu peknie¢ w retoryce opartej na imperatywie
pokojowego wspolistnienia. Beztroskie brykanie nie jest bowiem pozbawione
ciezaru niewygodnych konkluzji - jestesmy w Europie, w ktdérej naprawde moga
cieszy¢ si¢ tylko konie najczystszej krwi.

W oficjalnym opisie spektaklu Dziewigta jego tworczynie i tworcy przywo-
tujg teorie Giorgia Agambena®, opisujacg dzialanie maszyny antropologicznej,
dazacej do wyraznego oddzielenia, poprzez powtarzalne odgrywanie perfor-
manséw wladzy, tego, co ludzkie (jezykowe, spoleczne) od tego, co zwierzece.
Ustawiczne zaprzeczanie wpisanemu w nature racjonalnego (skonstruowanego)
podmiotu pierwiastkowi zwierzecemu prowadzi, zdaniem Agambena, nowocze-
sne ,ja’ w otchlan postepujacej pustki, na ktérg remedium moze stac sie tylko
zawieszenie nienegocjowalnej granicy miedzy natura a cywilizacja albo - by
raz jeszcze przywola¢ metafore ,zmeczonego konika” — wymiotem a podmio-
tem, doswiadczeniem a jego zracjonalizowang i skonwencjonalizowang nar-
racja. W Dziewigtej nie pojawig si¢ postaci ani typowo ludzkie, ani typowo
zwierzgce. Mamy bowiem do czynienia z p6t ludzmi, pét konmi, ktérzy - jako
byty hybrydyczne i niejako pogodzone z wlasnym rozdarciem - s3a zdolne do
dekonstruowania przemocowego i wykluczajacego charakteru wspolczesnosci,
zaslaniajgcej sie ideami rownosci i demokracji. Powracaja tutaj figury ludzkich
postaci ze zwierzecymi gtowami, ktére Agamben czyni symbolami sprawiedli-

* Zob. G. Agamben: The Open and Animal. Przel. K. Attell. Stanford University Press,
Stanford 2004.
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wych?, przy czym w spektaklu stajg sie one jednak, inaczej niz u wioskiego
filozofa, nie tyle alegoriami pojednania, prowadzacego do ,przerwania cig-
glego wypracowywania i przerabiania ludzkiego poprzez i w oddzieleniu od
zwierzecego™?, ile oznakami podwdjnoséci wlasciwej zaréwno cztowiekowi, jak
i humanistycznym ideologiom. Wykreowane przez performerki i performeréw
twory laczg wielko$¢ Beethovena z autentyczng prostoty zwierzecej obecnosci,
podkreslong sceniczng nagoscia. Sg jak ,zmeczony konik” Nizynskiego i jego
doswiadczajace cialo, ktére pogodzilo si¢ z podwdjna przynaleznoscia - do
wysublimowanego $wiata baletu i fizjologicznego dotu, zawieszajac konflikt
miedzy nimi i zyskujac site razenia.
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Mucha w systemie kulturowym —
od ,bezznaczeniowosci” do ,demonizmu”
(na wybranych przyktadach)

Myxa B cucteme KynbTypbl —
OT «HE3HAUYUTENIbHOCTU» A0 «AEMOHMU3Ma»
(Ha NprMepe N36bpaHHbIX TEKCTOB)

Ab6cTpakT

Hacrosmas cTaTbs IpeAcTaBiseT coboi uc-
ClIleloBaHME TOTO, KaK B JINTEPaTypPHBIX TeK-
CTaX M3MEHM/IACh PO/Ib MYXM — CYIeCTBa, Ha
NIepBBIIl B3I/IAJ, COBCEM HUYETO He 3HAYallle-
ro. VICTOUHMKOM K IIOATOTOBKE CTaTbU CTasO
MHOXeCTBO 00pa3oB 1 MHTEPIpeTaLuii, CBs-
3aHHBIX C IIPUCYTCTBMEM 9TOTO HEIPUMETHO-
r0 HAaceKOMOTO Ha CTPaHMIAX JIMTepPaTypbl.
Myxa CTaHOBUTCHA B HUX «BEPHBIM CIyTHMN-
KOM» 4Ye/IOBeKa, C OJHOI CTOPOHBI, MJEHTH-
¢bunypys cebst ¢ HuM, ¢ [pyroir - Gymydn
CYILLeCTBOM, IIO OTHOIIEHUIO K KOTOPOMY MbI
VICTIIBITBIBaEM PaBHOJYILIE.

KnioueBble cmoBa: Mmyxa, animal studies,
CMEPTH, HACEKOMDbIE, OTHOIICHUA Me>1<,uy qe-
JIOBEKOM U YKMBOTHBIM

The Fly in the Cultural System:
From “Insignificance” to “Demonization”
(a Discussion of Selected Examples)

Abstract

This article offers an overview of the literary
functions of the fly, that seemingly mean-
ingless and inconspicuous creature. The main
inspiration for this analysis has come from ob-
servations of the diversity of the images, ideas,
and interpretations related to the fly found
on the pages of literary works. In them, the
fly often becomes man’s “faithful companion,”
a being a person can identify with; but it also
tends to be represented as a creature towards
which people remain indifferent.

Keywords: fly, animal studies, death, insects,
interaction between human and animal
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»[...] nikt nie pomyslalby o zrobieniu muchy, nikt by jej
nie wymyslil i nikt tez nie uwazalby za madre prébowac
- chyba, ze pod przybranym nazwiskiem™

- Mark Twain

Che¢ zrozumienia tego, jak ,,dziala mucha”, to nie tylko cel przy$wiecajacy ge-
netykom od poczatkéw ich badan’. To réwniez namyst towarzyszacy obserwacji
tego niepozornego owada funkcjonujacego w literaturze. Niniejszy szkic ma na
celu przedstawienie kulturowo-symbolicznych powigzan muchy z czlowiekiem,
otchlanig, a w koncu i z sama $miercig, ukazanych od jej ,,bezznaczeniowosci”
po wpisany w jej obraz ,,demonizm”. Pozwala to zblizy¢ sie do ujecia, w ktérym
mucha staje si¢ przyczyng pewnej dezorganizacji przestrzennej, co czyni z niej
stworzenie nader niebezpieczne i nieokielznane, zaréwno bliskie (bo towarzy-
szace czlowiekowi nieustannie), jak i klopotliwe w probach udomowienia.

Czym wlasciwie jest sama mucha? To male stworzenie, wystepujace w ponad
stu odmianach, ktére pozornie wydaje si¢ zbedne, a juz z pewnoscig przeszka-
dzajace swoim natrectwem w naszej codziennej egzystencji — nic dziwnego, ze
nie doczekala si¢ zbyt wielu piewcéw. Stereotypowo postrzegana jako insekt
powstaly bez celu, obdarzony niewyobrazalng wolnoscig, bo céz innego poza
lataniem moze robi¢ mucha? Nie ma zadan do wykonania, jakie zostaly przy-
pisane pszczolom, motylom czy innym fruwajagcym stworzeniom majacym
pozytywne konotacje kulturowe. Ponadto, mimo bliskiego zwigzku z zyciem
ludzkim, rzadko kiedy postrzegana jest jako nieodlaczny towarzysz zmierzajacy
od dnia narodzin w strone (naszej) $mierci. Nieczgsto staje si¢ gtéwnym boha-
terem dziet literackich, wszak

mucha, chociaz zawsze tak oczywista i sama przez si¢ zrozumiala, nigdy
tak naprawde sie ,nie objawia”. Mucha wprawdzie jest zawsze soba, lecz jej
istota bycia sobg nie tworzy postaci, jej forma to jeszcze nie figura. W istocie,
jesliby miata by¢ figuracja czego$, to wlasnie tego braku postaci. Znaczenie
muchy lezy w jej braku znaczenia, w zwyktych acz dokuczliwych nawrotach
oczywistej, pospolitej rzeczywistosci’.

Wtasnie te dokuczliwe (zupelnie jak jej bzyczenie) nawroty, co wazne - wy-
pelniajace przestrzen pospolitej rzeczywistosci, zauwazy Marcel Proust, piszac
w jednej ze swoich powiesci:

' Cyt. za: S. Connor: Mucha. Historia - antropologia — kultura. Przet. B. Stanek. Universitas,
Krakéw 2008, s. 131.

* F. Jacob: Mysz. W: Idem: Mysz, mucha i cztowiek. Przet. W. Jadacka. Pafistwowy Instytut
Wydawniczy, Warszawa 1999, s. 37.

’ Cyt. za: S. Connor: Mucha..., s. 32.
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urodzona z pogodnych dni, odradzajac si¢ wraz z nimi, zawierajac nieco ich
substancji, budzi nie tylko ich obraz w naszej pamiegci, ale zaswiadcza ich
powrdt, ich rzeczywisty, otaczajaca nas, bezposrednio dostepng obecnos$é¢*.

Jednak niewielu tworcéw zobaczy w niej godnego opisania owada, nawet dla
Prousta jest tylko elementem niosagcym znaczenie, nie za$ samym znaczacym
elementem, o czym przypomina Steven Connor. Nieliczni pisarze przyjrza sie
jej samej, a ona — pomijana i niedoceniania — réwniez nielicznym objawi si¢
w pelnej krasie.

O czym bzyczy mucha?

Nazwa tego malego insekta ma zasieg ogoélnostowianski i najprawdopodobniej
swoje zrodlo lokuje w wydawanych podczas lotu dzwiekow:

A. [Andrzej - I1.Ch.] Bankowski ocenia praindoeuropejska nazwe muchy jako
»hiejasna”, a jako ewentualny trop w odkryciu jej pierwotnego znaczenia
wskazuje czasownikowy rdzen mus- [...] ‘kra$¢, rabowaé w sanskrycie [...].
Z kolei wedlug W. [Wiestawa - I.Ch.] Borysia wszystkie te nazwy wywodza
sie od praindoeuropejskiego pierwiastka pochodzenia dzwiekonasladowczego
(od odglosu wydawanego przez latajace owady) [...]. Do powstalego wskutek
rytmicznych uderzen skrzydetkami brzeczenia, stanowigcego podstawe ono-
mazjologiczna nazwy mucha, nawigzuja utrwalone w polszczyznie kolokacje
brzeczenie, bzyczenie |...]°.

Podobny zwigzek wykazuje réwniez Connor, piszac:

Mucha drazni nas przede wszystkim brzeczeniem, ktére zdaje si¢ zaprzecze-
niem tre$ciwej mowy. W istocie wiele jezykéw nazwe muchy wywodzi od jej
bzzz. O ile jezyki germanskie okreslaja muche wedlug charakteru jej ruchu -
po angielsku fly, po niemiecku Fliege - to jezyki romanskie odnosza sie do
wydawanego przez nig dzwigku. Greckie stowo muia, nasladujace dzwiek
muchy w uszach Grekow, dalo lacinskie musca, wloskie mosca, hiszpanskie
mosquito (muszka) i francuskie mouche [...]. Zasada brzmienia szczegol-

* M. Proust: W poszukiwaniu straconego czasu. T. 1. Przel. T. Boy-Zeleniski. MG, Warszawa
1992, s. 82.

> M. Maciotek: Nazwy gatunkowe owaddéw. W: Idem: Ksztattowanie si¢ nazw owadéw
w jezyku polskim. Procesy nominacyjne a jezykowy obraz Swiata. Wydawnictwo Uniwersytetu
Slaskiego-WW Oficyna Wydawnicza, Katowice 2013, s. 248-249.
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nie silnie wystepuje w okresleniach muchy w jezykach Bliskiego Wschodu.
Najblizszg chyba onomatopeje styszymy w hebrajskim zebub (wym. ,,zwuw”)’.

Badacz zauwaza rowniez, ze z brzeczeniem czy tez bzyczeniem muchy moga
wigzac si¢ pewne zaburzenia psychiczne:

Mucha brzeczaca nad glowg to zarazem zaburzenie mysli i obraz mysli za-
burzonej, przerwanej, rozkruszonej. Za takimi skojarzeniami muchy z roz-
kladem stoi chyba jej mentalny zwigzek z zaburzeniem, takze umystowym
i szalenczym’.

Stanu tego doznaje Senator z III czesci Dziadow, podczas Widzenia:

Jaki dzwigk! - to kalambur - o brzydka mucho;
(opedza koto nosa)
Lata mi kolo nosa
Jak osa.
epigramy, zarciki, przytyki,
Te szmery [...]
[...]
Jaki szmer! — kamerjunkry $wiszcza jak puszczyki,
Damy ogonem skrzeczg jak grzechotniki,
Jaki okropny szmer! $miechy! wrzaski!
Senator wypad? z taski, z taskil, z taskil, z taski®.

I jak podkresla Danuta Opacka-Walasek, to wlasnie ,w sasiedztwie much wy-
stepuja w Dziadach cz. III diably, ktére «zastepuja wiadome» po dusze Senatora.
To dla much wlasciwy kontekst motywowany kulturowo™. W wielu kulturach
istnieje bowiem przekonanie o tym, ze to w musze objawiaja si¢ demony i bd-
stwa $mierci". Z kolei u Witolda Gombrowicza to nie tyle sam dzwigk, ile ogélna
wrazliwo$¢ na cierpienie przeradza si¢ w szak:

¢ S. Connor: Mucha..., s. 174.

7 Ibidem, s. 168.

® A. Mickiewicz: Dziady. Czes¢ III. Czytelnik, Warszawa 1986, s. 201.

° D. Opacka-Walasek: Pastisz przeciw zamieraniu. Czestawa Mitosza ,Na czes¢ ksigdza Baki”.
W: Eadem: Pasaze liryczne. Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego-WW Oficyna Wydawnicza,
Katowice 2013, s. 55.

' ,Pod postacig muchy zjawial sie np. irariski demon $mierci Nasu [...]. Posta¢ muchy przy-
bieral iranski Aryman, bég zla i ciemnosci [...]. Grecki demon gnicia i rozkladu, Eurynomos
[...]. Jednym z imion szatana w Starym Testamencie jest Belzebub (Baal-Zebub), co oznacza
«wladca much» [...]. Taka posta¢ przybiera Loki, skandynawski demon i trickster, gdy chciat
dreczy¢ swoje ofiary [...]. Czarownik w starozytnym Egipcie grozil swojemu przeciwnikowi:
«Wejde do twojego ciala jako mucha i zobacze twe cialo od $rodka» [...]. Selene, bogini ksi¢zyca
i kochanka Zeusa, zamienila w muche piekng kobiete, ktéra pozadala Endymiona, jej drugiego
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Przeciez on z poczatku rozgniatal te muchy z litosci, bo nie mégl znieé¢ ich
cierpien, a dopiero w trakcie zabijania nawiedzil go szal. Zabicie ostatniej
muchy bylo juz czynem diabelskim'.

Takiemu szalenstwu poddaja sie rowniez bohaterowie stynnej powiesci Williama
Goldinga Wtadca much, ktérej juz sam tytul zostal wziety z jezyka hebrajskiego
i oznacza ‘Belzebuba™?, czyli demona®, utozsamianego niekiedy z szatanem'.
Wraz z kolejnymi wydarzeniami, majacymi miejsce na bezludnej wyspie, czytel-
nik obserwuje, jak pierwotna niewinno$¢ dziecigcych bohateréw ustepuje miej-
sca barbarzynstwu i przemocy. Poczatkowe zagubienie przyjmuje konkretne
dzialanie widoczne w okrzykach chlopcéw: ,,Nozem zwierza! Ciach po gardle!
Tryska krew””. Gdy oddaja sie oni wirowi szalenczej ,zabawy” przy akompa-
niamencie bzyczacego roju much, oblegajacego rozkladajace si¢ $cierwo, bedace
symbolem zwierza - oddaja hotd Ztu.

Na przestrzeni wiekow zostaliSmy oswojeni z obecnoscia muchy, co jed-
nak nie $wiadczy o tym, ze zdolalismy w pelni zaakceptowaé jej towarzy-
stwo. Jej wszechobecno$¢ sprawia, ze zapisata sie na kartach historii licznych
i odmiennych kultur, a takze religii. Sylwetka muchy pojawia si¢ niezwykle
czesto rowniez w Biblii na ogél w pejoratywnym znaczeniu, uosabiajacym
kare boska:

Rzekl Pan do Mojzesza: ,Wstan rano, by spotkaé si¢ z faraonem, gdy bedzie
wychodzit na wode. Powiesz mu: To rzecze Pan: Wypus¢ lud méj, by mi
stuzyl. Jezeli nie wypuscisz ludu mego, to Ja zesle muchy na Ciebie, na twoje
stugi, na lud tw¢j i twoje domy, tak ze zostana napelnione muchami domy
Egipcjan, a nawet ziemia, na ktérej oni sa [...] a nie bedzie tam much, aby$
wiedzial, Ze Ja, Pan, rzadze w calym kraju [...]". T uczynit tak Pan, i sprowadzit

kochanka”. Zob. P. Kowalski: Leksykon. Znaki $wiata: omen, przesgd, znaczenie. Wydawnictwo
Naukowe PWN, Warszawa-Wroclaw 1998, s. 330-331.

" 'W. Gombrowicz: Opetani. Red. i oprac. B. Gérska. Wydawnictwo Literackie, Krakow
1994, s. 155.

"> Szczegotowo kontekst demoniczny rozpatruje Steven Connor. Zob. Idem: Mucha...,
s. 39-50.

" Zwanego réwniez w niektérych kregach Muchawcem: ,,[...] imie wlasne diabta, wiadcy
much, wymienione przez Postepek prawa czartowskiego przeciw narodowi ludzkiemu (1570)”.
Zob. B. i A. Podgoérscy: Encyklopedia demonéw. Diably, diabelki, jedze, skrzaty, boginki... i wiele
innych. Astrum, Wroctaw 2000, s. 261.

" Inny trop demonicznych powiazan miedzy muchg a szatanem znalez¢ mozemy w przy-
stowiach i legendach: ,,Ze wzgledu na utrapienie, jakie mucha stanowita w wiejskiej chatupie,
przypisywano jej diabelskie pochodzenie, do czego nawigzuje przystowie Muchy sq to pszczoty
diabta, bedace - jak podaje J. [Julian - I.Ch.] Krzyzanowski - poglosem ludowej legendy
o pszczole i Chrystusie [...] i wyrazajace skrajna nieche¢ wobec dokuczliwo$ci much”. Zob.
M. Maciolek: Nazwy gatunkowe owadoéw..., s. 252.

" W. Golding: Wiadca much. Przel. W. Niepokolczycki. Czytelnik, Warszawa 2006, s. 166.
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mnéstwo much do domu faraona [...]. Kraj zostal zniszczony przez muchy
[podkr. - L.Ch.] (Wj 8:16-20)".

Bol muchy

Stereotypowe spojrzenie na muche jako nieskomplikowanego insekta, czerpig-
cego z zycia samg przyjemnos¢, sprawia, ze

ludziom w ogoéle nie przychodzi na mysl, ze moze ona cierpie¢. Jak to si¢ dzieje,
ze potrafimy wyobrazi¢ sobie, iz mucha umie radosnie kosztowac rozkoszy
zycia i jednoczeénie jest ontologicznie absolutnie niezdolna do odczuwania
bolu?”

To wlasnie pytanie o (nie)odczuwany ,bdl muchy” stanie si¢ nieustannie
powracajacg kwestia w przywolywanych utworach literackich. W tym miejscu
warto jednak spojrze¢ na sprawe inaczej — od strony biologicznej. Prowadzone
w ostatnich latach badania dowodza, ze

z calg pewnos$cig owady odczuwaja bodzce awersyjne, czyli np. zapachowe
i $wietlne. Ich reakcja jest zazwyczaj ucieczka, ktéra ma odsuna¢ od nich takie
nieprzyjemne odczucie. Podanie morfiny owadom wydluza czas reakcji, albo
zupelnie jg blokuje. Po podaniu morfiny — w reakcji na zagrozenie — pszczota
nie uzadli, albo zrobi to znacznie stabiej, bo nie bedzie odczuwata strachu
czy bélu. Oznacza to, ze morfina dziala w jaki$§ sposob na uklad nerwowy
owadéw i powstrzymuje bol™.

Zdaje si¢ to jednak nie mie¢ wiekszego wptywu na konwencjonalne postrzega-
nie owadoéw, a na pewno na poczucie jakiejkolwiek empatii wzgledem tych istot.
Pisal juz Witold Gombrowicz w Dziennikach:

I cala moja natura jest nastawiona na odkrywanie cierpienia tamtego — niz-
szego. Te bogobojne rodziny — przypominam sobie z dawnych lat — we dworze
wiejskim przy podwieczorku, gwarzace, poczciwe, niewinne... a na stole byt
lep, na lepie muchy w sytuacjach okropniejszych niz potepiency na obrazach
$redniowiecznych. To nikomu nie przeszkadzalo, poniewaz w zdaniu ,,bdl mu-

' Ksigga Wyjscia. W: Biblia Tysigclecia Online. Wydawnictwo Pallottinum, Poznan 2003.
https://biblia.deon.pl/rozdzial.php?id=58 [data dostepu: 20.10.2019].

17°S. Connor: Mucha..., s. 78.

' E. Krawczynska: Czy owady czujg bdl? http://naukawpolsce.pap.pl/aktualnosci/new-
$%2C361835%2Cczy-owady-czuja-bol.html [dostep: 20.10.2019].


https://biblia.deon.pl/rozdzial.php?id=58
http://naukawpolsce.pap.pl/aktualnosci/news%2C361835%2Cczy-owady-czuja-bol.html
http://naukawpolsce.pap.pl/aktualnosci/news%2C361835%2Cczy-owady-czuja-bol.html
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chy” akcent padal na ,mucha”, nie na ,,bdl”. A dzisiaj — wystarczy naflitowac
pokdj zeby chmary drobnych istnien zaczely sie wi¢ - i nikt sie nie przejmuje”.

Ten poglad - na obojetnos¢ wobec zwierzat wszelkiego gatunku i podrzedna
rolg insektéw — podzieli réwniez Julia Hartwig, pytajac z dozg ironii:

Od jakiego formatu warte sa naszego wspolczucia i naszej pomocy?
Mucha jeszcze nie, komar jeszcze nie. Ani liszka.

Przy myszy sprawa wciaz jeszcze jest watpliwa.

Przy ptaku wiele juz serc czutych™.

Ilu potrzeba owadow, by mdc je dostrzec? Juz jedna bzyczaca nad uchem mu-
cha lub komar jest w stanie wyprowadzi¢ nas z rownowagi, jednak gdy mowimy
o bolu i cierpieniu, na mysl przychodzg frazeologizmy typu mrze¢ jak muchy,
czyli masowo ($mier¢ jednego owada nie zostaje dostrzezona w zbiorowosci). Jak
pisze Alicja Mazan-Mazurkiewicz w komentarzu do wiersza Hartwig,

nalezaloby zauwazy¢, ze mucha, komar i liszka znajdujg si¢ na przegranych
pozycjach nie tylko ze wzgledu na rozmiar. Przede wszystkim dlatego, Ze sa
owadami [...]. Jednak nie wszystkie drobne istoty reprezentuja wylacznie ,zlg
materi¢” [...], gdyby zamiast muchy wymieni¢ motyla, pszczote lub biedron-
ke. Budza one na ogoél pozytywne skojarzenia, ponadto maja pewien status
kulturowy™.

Degradacja wspolczucia wobec zwierzat zaznacza si¢ takze w pisarstwie
Marguerite Duras, ktéra zauwaza, ze

[§]mier¢ muchy to przeciez $mier¢. To $mier¢ w drodze do pewnego kon-
ca $wiata, ktdéra rozposciera przestrzen ostatniego snu. Czlowiek widzi, jak
umiera pies, widzi jak umiera kon, i co$§ moéwi, na przyklfad, biedaczysko...
Ale kiedy umiera mucha, czlowiek nic nie méwi, nie wydaje dyspozycji, nic*.

»BOl muchy”, jej bzyczenie na lepie - wezwanie $mierci, nie umknety i uwa-
dze Juliana Tuwima w wierszu Mucha®. W tym poetyckim obrazie owad swoim

¥ 'W. Gombrowicz: Dziennik 1957-1961. Wydawnictwo Literackie, Krakéw 1989, s. 40.

% J. Hartwig: *** [Od jakiego formatu...]. W: Eadem: Nim opatrzy si¢ zielen. Wybor wierszy.
Wydawnictwo Znak, Krakéw 1995, s. 90.

*' A. Mazan-Mazurkiewicz: Owad w pulapce, czyli egzystencja w nieswoim $wiecie. Inter-
pretacja motywu poetyckiego. ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Litteraria Polonica” 2009,
t. 12, s. 220-221.

22 M. Duras: Pisaé. Przel. M. Pluta. Swiat Literacki, Izabelin 2001, s. 36.

» Ten zapomniany nieco utwor Tuwima doczekal sie juz obszerniejszego, wielokonteksto-
wego omdwienia. Zob. A. Nawarecki: Rzeczy i marzenia Skamandrytéw. W: Idem: Parafernalia.
O rzeczach i marzeniach. Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Katowice 2014, s. 229-245.
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zawodzeniem ,wszechswiaty wstrzgsa”, co paradoksalnie moglibysmy okresli¢
mianem ,efektu motyla”. Jednak w tym przypadku mucha nie ginie w wielosci,
jest na widoku siedzacego przy stole poety, ktéremu towarzyszy tylko ,cisza
mrukliwa”, a w niej:

Nie stycha¢ $wierszcza,
Zegar nie tyka,

I tylko mucha

Na lepie bzyka:
Muzyka wzywa®.

Ten chcialoby sie rzec ,syreni glos” i zarazem ,tabedzi $piew” muchy wzywa
réwniez na §wiadka — dopelniajacej sie $mierci — Duras. Autorka w swej ,,muszej
opowiesci”, kierowana ciekawoscig nadchodzacej $mierci, dostrzega — oprocz
owadziej koegzystencji z czlowiekiem - okrucienstwo w biernym przygladaniu
sie. Liczac, ze ,powrdci w nig [muche — L.Ch.] nadzieja, zycie””, pisze:

Moja obecno$¢ jeszcze dodawala tej $mierci okrucienstwa. Wiedzialam
o tym i zostalam. Zeby zobaczy¢, jak $mieré stopniowo zawtadnie mucha.
A takze sprobowal dojrze¢, skad sie ta $mier¢ wylania. Z zewnatrz czy
z grubosci $ciany, albo z podlogi. Z jakiej nocy przychodzi, z ziemi czy
z nieba, z pobliskich laséw czy z niemozliwej jeszcze do nazwania nicosci,
moze bardzo niedalekiej, a moze ze mnie, ktéra usilowala odnalez¢ droge
muchy przechodzacej w wiecznoé¢ [...]. Poza tym wiedzialam - to byto
wida¢ - ze mucha juz wie, Ze ten przeszywajacy ja lod to $mieré. Wiasnie
to bylo najbardziej przerazajace. Najbardziej nieoczekiwane. Ona wiedziala.
I godzita si¢ na to™.

W tym miejscu rodzi sie pytanie o to, jak ging muchy, jesli nie na lepie, ani
tez niezanurzone w stodkiej toni? Wiele z nich spotyka podobny koniec, jaki
uchwycit w swoim poemacie”” Adam Mickiewicz, opisujac zachowanie Wojskiego:

Wtem pomiedzy ich usta migneta znienacka
Naprzod mucha, a za nig tuz Wojskiego packa.

[...]

Po dwakro¢ Wojski machnat, zdziwit si¢, ze chybit,
Trzeci raz machnal, tylko co okna nie wybik;

Az mucha, odurzona od tyla toskotu,

Widzgc dwdch ludzi w progu bronigcych odwrotu,

** J. Tuwim: Dziefa. Red. JW. Gomulicki. T. 1: Wiersze. Czytelnik, Warszawa 1955, s. 259.

% M. Duras: Pisaé..., s. 37.

% Tbidem, s. 35, 38.

77 Warto zwrdci¢ uwage i na poprzedzajacy starcie Wojskiego z muchg opis tych owadow,
ktérych na Litwie (i nie tylko) dostatek, a posréd nich wystepuje réwniez mucha szlachecka.
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Rzucila si¢ z rozpacza pomiedzy ich lica;
I tam za nig migneta Wojskiego prawica®.

Ta rzucajgca si¢ z rozpacza do ucieczki mucha podziela z ludZzmi w gruncie
rzeczy ten sam los, konwencjonalne spojrzenie na nig moze bowiem stanowi¢
odzwierciedlenie relacji, w jakiej my - jako ludzie — wystepujemy z przyroda:

Czasami nasza obojetno$¢ na $mier¢ [jak i bol - I.Ch.] muchy pozwala nam
uzmystowi¢ sobie obojetnos¢ przyrody i czasu na ludzkie zycie i $mier¢, tak
nas zazwyczaj zajmujace. Jesli juz identyfikujemy si¢ z muchami, to utozsa-
miamy sie abstrakcyjnie ze zjawiskiem mato znaczagcym i ulotnym®.

To sui generis ,bezznaczenie” muchy objawia si¢ w dwdjnasob. Przede wszyst-
kim moze by¢ czynnikiem ocalajgcym jak w wyobrazni bohatera Irit Amiel,
kiedy to zamiana w muche jawi si¢ w zasadzie jako jedyny sposob ucieczki
z wojennego piekla (mréwka czy ptak zostaja w monologu dziecka odrzucone).
Tytulowy chlopiec w kaszkiecie w konicu modli si¢ stowami: ,,Dobry Boziu zréb
zebym przez chwile byl przezroczysty / albo muchg zeby mnie ten Niemiec nie
zauwazyl”. I cho¢ nie nastepuje tu magiczna przemiana w owada, to czymze
jest ostatecznie on sam dla swego oprawcy? Zdaje sie przyjmowac role insekta,
ktdrego dalsza egzystencja jest bezcelowa, zatem mozna jg skrdci¢, co powoduje,
ze z jednej strony jawi sie jako figura ocalenia, a z drugiej — potepienia.

Jak juz wspomniano, mucha zyskuje na znaczeniu, a wlasciwie staje si¢
dostrzegalna w swoim ,bezznaczeniu” dopiero w przypadku mnogosci swego
wystepowania, co zostalo doskonale utrwalone rowniez we frazeologii wielu je-
zykow europejskich, i co ma bezsprzeczny zwigzek z jej pospolitym wystepowa-
niem®. W jezyku polskim funkcjonujg takie zwigzki frazeologiczne jak: 1. ktos
ma muchy w nosie (zfosci si¢ — co wazne — bez powodu, a wiec niepotrzebnie);
2. liczy¢ muchy na suficie (odzwierciedlajace préznowanie, trwonienie czasu,
a wiec znéw mucha pojawia sie w pejoratywnym znaczeniu); 3. ruszac sig jak
muchy w smole — (zbyt) wolno; 4. Mozna i mrze¢ jak muchy, a wigc tyle, co ma-
sowo — wszak $mier¢ jednego owada bywa niedostrzegalna, malo istotna; 5. co$
moze by¢ réwniez takie, ze mucha nie siada - bez wad, wyjatkowe, doskonale,
ale jezeli juz jawi si¢ jako ideal, to warto pamietal, ze mucha nie siada, czyli
wladciwie piekno zostaje pozbawione muchy, rodzi sie tam, gdzie jej nie ma®.

* A. Mickiewicz: Pan Tadeusz. Oprac. K. Gérski. Czytelnik, Warszawa 1988, s. 65.

# S. Connor: Mucha..., s. 29.

** 1. Amiel: Monolog chlopczyka w kaszkiecie. W: Eadem: Spdézniona/Delayed. Wydawnictwo
Austeria, Krakéw-Budapeszt 2016, s. 94.

' Szerzej o ksztaltowaniu sie zwigzkéw frazeologicznych i przystow zwigzanych z mucha
zob. M. Maciotek: Nazwy gatunkowe owadow..., s. 244.

* Mucha. W: Wielki stownik frazeologiczny PWN z przystowiami. Oprac. A. Klosinska,
E. Sobol, A. Stankiewicz. Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2005, s. 259-260.

L1 Z 6 'S 90L0TC0T VOIDOTOTIHdOOZ



ZOOPHILOLOGICA.2021.07.06 s. 10 z 17

Ilona Chylinska

~.Dwoje nas teraz”

Wyczuwajac bliski zwigzek cztowieka z mucha, trzeba uswiadomic sobie sposéb,
w jaki umiera ona naturalnie:

Za$ mucha domowa, umknawszy przed glodnym dziobem czy pyskiem, z du-
zym prawdopodobienstwem skonczy w sposéb makabrycznie zgodny z na-
szym wlasnym lekliwym wyobrazeniem $mierci, ktorej sekrety nie stanowia
dla niej tajemnicy. Otéz pod koniec lata mozna czasem zobaczy¢ muche
stojaca prawie bez ruchu, z wyciagnietg trabka, nie reagujacg na ruchy reki
ani tracenie palcem. Jesli przyjrzymy sie dokladniej, zauwazymy wianuszek
biatych zarodnikéw wokot jej fapek. Tak wygladajaca mucha znajduje sie
w ostatnim stadium choroby grzybiczej, ktéra toczy ja od $rodka, tak jak
larwy much swoich zywicieli®.

Utworzong w ten sposob - przez lek — chcialoby sie rzec ,wspdlnote $mierci”,
opisuje w wierszu Mucha™ Josif Brodski, $ledzac stadium jej zycia od narodzin
(wiosna) po jej kres (jesien), od: ,Nieraz do pdznej nocy - czy to nie ty, matla /
nad moja fajka uparcie brzeczalas”, po:

[..]

Teraz sie ledwie

ruszasz. Moge cie zabi¢, bo juz nic nie stoi
mi na przeszkodzie. Lecz ja, jak historyk
wiem, ze $mier¢ jest nudniejsza od meki bezruchu
zwlekam, wiec, mucho.

[...]

A teraz, mila, mdj z6ity paznokieé
bezkarnie moze bawi¢ sie twoim odwlokiem,
a ty nie drzysz ze strachu przed tym, kto cie dreczy,
nawet nie brzeczysz.

Czlowiek, podobnie jak mucha, w ostatnim stadium swojego Zycia skazany jest
na faske i nietaske otoczenia, ktére moze, zupelnie jak bohater, ,,z twej $mierci,

ktéra i tak jest juz bliska / jeszcze skorzystac”, albo zwlekac z decyzja, bawiac
sie ledwo zywa ,,kukls”. Mucha u Brodskiego jest rowniez symbolem wspomnia-

¥ S. Connor: Mucha..., s. 29.
*J. Brodski: Mucha. Przel. K. Krzyzewska. W: Idem: Urania. Przel. S. Barafczak et al.
Red. B. Torunczyk. Fundacja Zeszytéw Literackich, Krakéw 2015, s. 189.
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nych wczesniej ,,dokuczliwych nawrotéw oczywistej, pospolitej rzeczywistosci”,
w ktdrej wszystko ma swdj poczatek i koniec. Brak dzwigkéw wydawanych przez
latajaca muche staje sie punktem wyjscia do rozwazan o czasie i wydarzeniach,
ktérym towarzyszyt jej dzwiegk, uparte brzeczenie. Wszystko po to, by zorien-
towac sie w otaczajacej rzeczywistodci, spojrze¢ trzezwym okiem i stwierdzic:
»dwoje nas teraz” oraz ,spojrz, mila: jestem twym druhem, wspoélnikiem, /
wspolwiezniem; czasu nie mozna oming¢”. I czytajac dalej:

w kalendarzach i datach zamieszanie robi¢,
obecnoscig bez sensu udowadnia¢ sobie
i postronnym, ze zycie nie jest niczym innym,
jak synonimem

niebytu, naruszenia prawidel. A gdybys

ty byta mlodsza, ja bym wzrok zza szyby

kierowatl dalej. Lecz tys$, mimo wszystko
stara i blisko.

[...]

Jak wida¢, dwoje nas teraz. Poza tym,

gdy ciebie braknie, ja fakt owej straty

odnotuje w umysle i bedzie to echem
twoich z po$piechem

kreconych petli, ktére do ostatka
wykonywatas. Wiesz, §mier¢, gdy ma $wiadka,
to stawia kropke z wigksza dokladnoscia
niz w samotnosci.

Obserwacja muchy staje si¢ zatem obserwacja zycia w calej jego okazalosci, nie
tylko od strony biologicznej. W koncu poeta zréwnuje zycie z niebytem i na-
ruszeniem prawidel, ktérych réwniez nie przestrzega sama mucha, bedaca tez
nie inaczej jak figura braku. Ponadto Justyna Tymieniecka-Suchanek zwraca
uwage, ze jest to cecha charakterystyczna literatury rosyjskiej, w ktorej ,,mucha
pojawia sie wszedzie tam, gdzie mowi sie o $mierci””. W analizowanym przez
badaczke tekscie - Sala nieuleczalnie chorych - ukazana jest m.in. sytuacja,
w ktdrej starzec patrzacy na muche wykazuje wobec niej troske i podobnie jak
bohater Brodskiego — postanawia ja ocali¢. Nie dziwi zatem trop Allena Tate’a,

* J. Tymieniecka-Suchanek: Arcybaszew, $mier¢ i mucha. O ,Sali nieuleczalnie chorych”
stow kilka. W: Choroba - cialo - dusza w literaturze i kulturze. Red. J. Tymieniecka-Suchanek.
Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Katowice 2017, s. 287.
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doszukujgcego sie w musze Fiodora Dostojewskiego™ symbolu $mierci oraz
zalamania porzadku ludzkiego. Pisze on:

Ta mucha w swej ztowrogiej i pulsujacej Zywotnosci staje sie symbolem bra-
ku zycia - zwlok mtodej kobiety na tézku. Oto jeden z owych paradokséw
obrazowania, do ktérych zdolny jest tylko wielki talent literacki: Zycie jako
symbol $mierci [...]. Zlowrdzbne znaczenie, jakiego nabiera dla nas ta mu-
cha, wyrasta z faktu, iz znalazla si¢ na naszej drodze: jej pojawienie oznacza
zalamanie si¢ porzadku ludzkiego. Ale porzadek ten zarazem si¢ uwydatnia;
przez szereg kontrastow i analogii obrazowania bzyczenia muchy sprawia, ze
cialo dziewczyny rozdyma si¢ — dostownie i w przenosni — by sta¢ sie $wiatem.
Jest w tym obrazie jej hanba i szlachetno$¢”.

Zupelnie inny sens nadaje musze Duras, dla ktérej owad nie stanowi juz
~calego $wiata”, lecz jedynie ,,przesuniecie w literaturze”*. Smier¢ muchy to ,,nic
powaznego, ale jest to zdarzenie zamkniete w sobie, absolutne, o ogromnym
znaczeniu: znaczeniu nieuchwytnym i bez granic””, pozwalajagcym jednoczesnie
na refleksje wokot tego, co staje si¢ ,domowe”, wszak

[d]Jom nie istnieje tak sam z siebie. Potrzeba woké! niego czasu, ludzi, histo-
rii, ,przeloméw”, spraw takich, jak malzenstwo czy jak $mier¢ tamtej muchy,
$mier¢, zwyczajna $mieré — zarazem jedno$ci i mnogosci, $mier¢ §wiatowa,
proletariacka. Smieré poprzez wojny, te géry wojen na Ziemi®.

Pozwala to ostatecznie stwierdzi¢, ze mucha staje si¢ obiektem skryptoralnym,
o ktéorym mozna zapomnie¢, tak jak i o jej $mierci, godzac si¢ jednoczesnie
na ,moéwienie o niczym™' - skoro mucha, co ,wszech$wiaty wstrzgsa” (cho¢-
by swoja iloscig znaczen), nie jest godnym uwagi zwierzeciem - to réwnie
dobrze mozna zamilkng¢ jak ona, konajaca na lepie. Co istotniejsze, zostaje
tu uwidoczniona granica pomiedzy zyciem (opowiescig) a $miercig (przemil-
czeniem). Podobny §lad mozna znalez¢ takze w Szkicowniku poetyckim Marii
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, dla ktorej, jak slusznie zauwazaja Magdalena
Kokoszka i Aleksander Nawarecki,

* Chodzi o ostatnig scene w powiesci Idiota. Zob. F. Dostojewski: Idiota. Przel. ]. Gladys.
Wydawnictwo Zielona Sowa, Krakéw 2011.

7 A. Tate: Mucha w powietrzu. Dywagacje o swiecie wyobrazni i $wiecie rzeczywistym. Przel.
J. Piasecka. W: Nowa krytyka. Antologia. Oprac. Z. Lapinski. Panstwowy Instytut Wydawniczy,
Warszawa 1983, s. 237-238.

3 M. Duras: Pisaé..., s. 39.

* Ibidem, s. 36.

10 Tbidem, s. 38.

! Ibidem, s. 40-41.
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[d]ramat muchy (,,opalone skrzydla”, ,piekto strachu i niewygody” zaznaczane
drgawkami ciata) to zarazem okazja do opowiesci o probie wspotodczuwania,
przeniesienia si¢ ,wspolczuciem w nig”, marszczeniem czola i zlorzeczeniem
naturze — probie ostatecznie chybionej, nie z braku empatii, lecz z powodu
niedostatecznego zrozumienia tajemnic przyrody [...]. Mikroswiat juz od
pierwszego proponowanego szkicu okazuje si¢ zarazem przerazajacy i ekscy-
tujgcy, pozornie tylko ,,drobny” i niewazki, tatwy do objecia my$lg*.

Szturchana palcem przez Brodskiego mucha, jako tozsama ze starym czlo-
wiekiem, ma jeszcze jedno zadanie do wykonania - (do)zy¢. Cho¢ bohater
utworu stwierdzi: ,Nalatala$ si¢ juz dos$¢, jak mniemam” (analogicznie do Zycia
czlowieka moglibysmy powiedzie¢: ,,Swoje juz przezyles”), to jednak wyczuwa-
jac bliski zwiazek z nig samg, zawota: ,Nie umieraj! Protestuj! Sprobuj petznac,
ozyj!”. Dostrzega jej koniec, bo sam tkwi juz u kresu i zupelnie - jak w sytuacji
lirycznej prezentowanej u Tuwima - nie ma innych $§wiadkéw sytuacji (mucha
zobaczy, jak kona czlowiek, albo czlowiek zobaczy, jak kona owad). Pozostaje
tylko bohater i mucha, wspdlnie obserwujacy swoja wzajemng $mier¢ — dwoje
ich teraz, ale - jak zauwaza Czeslaw Milosz — ta wspdlnota trwa, ,tylko w krot-
kich chwilach refleksji nad wtasng chorobg czy zblizajaca si¢ Smierciag umiemy
odnalez¢ tozsamo$é, powiedzie¢ sobie przeciez on (ona) to ja!™. W sytuacji,
w ktorej za Miloszem powiedzielibysmy, ze te wszystkie muchy, muszki, muchi
w gruncie rzeczy s3 »tak jak pan i pani”, stojace nie inaczej, jak ,na brzegu
otchtani™.

Nie tylko dla Brodskiego mucha bedzie ,towarzyszem”. Bohater dramatu
Tadeusza Rdézewicza zawola do zlapanej w reke muchy:

Witaj siostro mucho
ty malenka istoto

[...]

zbudzita§ mnie do zycia®.

Jednak po otwarciu reki okazuje si¢, ze mucha jest juz martwa’’, co staje sie
bodzcem do rozwazan filozoficznych nad sensem zycia:

4 M. Kokoszka, A. Nawarecki: Swiat owadzi w ,,Szkicowniku poetyckim” Marii Pawlikowskiej-
-Jasnorzewskiej. W: W literackich konstelacjach. Ksigga jubileuszowa dedykowana Profesor
Elzbiecie Hurnik. Red. B. Malczynski, J. Waroniska, R. Wiodarczyk. Wydawnictwo im. Stanistawa
Podobinskiego Akademii im. Jana Diugosza, Czestochowa 2013, s. 17.

* Cz. Milosz: Rok mysliwego. Wydawnictwo Znak, Krakéw 1991, s. 35.

“ Idem: Wiersze ostatnie. Wydawnictwo Znak, Krakéw 2006, s. 72.

* T. Rézewicz: Teatr. T. 2. Wydawnictwo Literackie, Krakow 1988, s. 299.

* W kontek$cie wcze$niejszych rozwazan o bdélu muchy warto zwrécié uwage, ze przy-
padkowe pojawienie si¢ owada wywotuje refleksje, a jego przypadkowa $mier¢ poczucie winy —
Glodomor stracit swojego jedynego towarzysza, z ktérym si¢ utozsamial. Zob. Ibidem, s. 302-303.
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Czyz my, ludzie, nie jeste$my li tylko muchami w rekach bogéw? Generalow?
To oni wyrywaja nam nézki i skrzydetka... zamykaja nas we flaszeczkach ciat
i karmig okruszkami... a! ja biedna ludzka mucha bez skrzydelek, kto uslyszy
moje brzeczenie w tej naszej buteleczce zwanej wszech$wiatem...*

Podobnym rozwazaniom podda si¢ hrabia Gloster, stwierdzajagc w monologu:
»Czym dla swawolnych chlopcéw muchy, mysmy / Dla bogéw - zabijaja nas
dla rozrywki™®.

Nie tylko cztowiek bliski $mierci jest utozsamiany z tym owadem. Wystarczy
przypomnie¢ sobie historie Gucia z powieéci Zofii Urbanowskiej®, ktéry zostaje
zamieniony przez wrdzke w muche: ,,dopoki nie pokochasz pracy i nie staniesz
si¢ godzien by¢ cztowiekiem™. Przemiana w muche jest symboliczna i stanowi
ucielesnienie jego ludzkich stabosci i braku celu; uzewnetrznia w sposob nader
obrazowy jego charakter, jego zachowanie wskazuje bowiem, ze od samego
poczatku wiasciwie jest muchg’.

Co faczy z muchg roztrzepanego chlopca i umierajacego starca? Ich sytuacja,
cho¢ rozna, w gruncie rzeczy jest nader podobna. Nieznajacy wartosci pracy,
uzytecznosci, po$wiecenia i obowigzkowosci Gucio jest niczym mucha - bezu-
zyteczny, bezcelowy, cieszacy si¢ prozna wolnoscia. Z kolei starzec, ktory ,,swoje
juz przezyl”, zostaje zwolniony z obowigzkowosci, pracy, uzytecznosci i poswie-
cenia - uosabia wszystkie cechy, jakich kulturowo-symbolicznie dopatrujemy
sie w musze, ,krélowej powietrza”. W koncu los muchy i czlowieka jest sobie
tozsamy. U Rézewicza mucha staje sie ,siostrg”, a u Brodskiego ,towarzyszem”
wedrowki ku $mierci. Te wszystkie rozwazania nad tozsamoscia dwu - wyda-
waloby sie — réznych bytéw oddaje réwniez wiersz Williama Blake’a:

Muszko, gdy plasasz
W promieniach storica
Moja bezmyslna

Dlon cie odtrgca

Czyzbym nie muchg
Byl w gruncie rzeczy?
Czyzby nie twoim
Byt los cztowieczy?*

Y7 Tbidem, s. 300.

* 'W. Szekspir: Krél Lear. Przet. W. Tarnowski. Zaktad Narodowy im. Ossoliniskich, Wroctaw
1957, s. 158.

¥ Z. Urbanowska: Gucio zaczarowany. Wydawnictwo Dolnoslaskie, Wroctaw 1989.

0 Ibidem, s. 34.

°' B. Kosmowska: Pomigdzy dzieciistwem a dorostoscig. O powiesciopisarstwie Zofii Urba-
nowskiej. Wydawnictwo Pomorskiej Akademii Pedagogicznej, Stupsk 2003, s. 19.

*> 'W. Blake: Mucha. Przet. S. Baranczak. , Arkusz” 1998, nr 11, s. 9.
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Dostrzec muche

Po przytoczeniu powyzszych przykladow trudno watpi¢ w zwigzki tego owada
z naszym zyciem. Mucha moze objawi¢ sie na wiele sposobéw - od ,,dokuczli-
wych nawrotéw pospolitej rzeczywistosci”, przez stworzenie catkowicie bezrad-
ne, na ktdrego bdl i cierpienie jesteSmy obojetni lub z ktérego bdlem i cierpie-
niem utozsamiamy si¢; od ktdrego jesteSmy tak rézni i z ktérym znajdujemy sie
w podobnym (jak nie takim samym) polozeniu wobec $mierci (dlatego staje si¢
nasza ,siostrg” i ,towarzyszem”). Az w koncu mucha moze réwniez zaklocac
nasze mysli, wprawia¢ nas w szalenistwo. Ten niepozorny owad wkracza w nasze
zycie — i by¢ moze racji ma troch¢ Andrzej Bankowski, wiazac jego etymolo-
giczny status z czasownikami ‘kras¢, rabowa¢ - wlasciwie kradnie przestrzen,
rabuje i wlada nig. Zupelnie jak w wierszu Charlesa Olsona, kiedy to mucha
staje si¢ nieproszonym uczestnikiem naszego Zycia:

Wielka, ttusta mucha
Mieszka w moim domu
I porusza sie

Nie po kryjomu

Jakby ten dom naprawde
Nalezal do niej

Nie mniej

Niz do mnie...

I nagle

statem sie¢

jedynie wspétlokatorem™.

Bliski zwigzek muchy z naszym Zyciem, a w kontekscie wiersza Olsona - z na-
szym domem, co czyni jg jeszcze bardziej zaangazowang, nie umknal uwadze
Connora, ktory pisze:

Muchy mozna uwazaé za stworzenia domowe, ale rzadko kiedy postrzega sie
je jako udomowione, heimlich, na takiej zasadzie jak psy, koty czy choc¢by pa-
puzki. W Niemczech mucha domowa nie nazywa si¢ Hausfliege, a Stubenfliege,

czyli ,,muchg pokojowg™*.

W koncu, by rzec juz na sam koniec, udomowiona, ztapana w locie, konajaca
na lepie czy tez cieszaca sie swoja wolno$cig mucha znalazta miejsce na kartach
literatur $wiatowych. Mozna by zaryzykowa¢ teze, ze w jej postaci miesci sie
caly $wiat — od narodzin po $mier¢ (towarzyszy wszak rozkladowi materii),

* Cyt. za: S. Connor: Mucha..., s. 13.
** Ibidem, s. 11.
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od wolnosci po zniewolenie, wywoluje szalenstwo, jak i stwarza dom. Tym
samym dopelnia wszelki ,,(eko)system kulturowy”, nie inaczej jak ,wstrzasajac
wszechswiaty”.
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Pliny the Elder on Elephants
Abstract
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excluded the norms of justice as a means of
limiting the human hegemony. On the basis of
an excerpt from Pliny’s Natural History, which
recounts a story of elephants, Tomasz Sapota
examines the extent to which Pliny accepted
this view of the Stoics.
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Dominujace postawy ludzi wspolczesnego Zachodu wobec zwierzat sg zasad-
niczo poklosiem splotu tradycji antycznej z ideologia chrzescijaniska. Ujmujac
te kwestie w uproszczeniu, wyrdzni¢ w nich mozna opozycje pomiedzy kon-
sumenckim triumfalizmem, ktéry eksploatuje zwierzeta jako przemyslowy
surowiec i zrédlo rozrywki, a postawa wspdélodczuwajaca wyrosla z krytycz-
nego odrzucenia tradycji. W niniejszym tekscie skupiam si¢ na motywie
wybranym z Historii naturalnej (Naturalis historiae librii XXXVII) Gajusza
Cecyliusza Pliniusza Sekundusa (C. Caecilius Plinius Secundus, 23/24-79
n.e.), aby na przykladzie przedstawi¢ istote tradycjonalistycznego antycznego
myslenia o zwierzetach ukazanego w zderzeniu z rzadkimi w starozytnosci,
ale za to niezwykle spdjnie uargumentowanymi, pogladami ich obroncow.
Po Pliniuszu zachowalo si¢ encyklopedyczne dzieto w 37 ksiegach zbierajace
wiedze o $wiecie, w ktérym zyja ludzie. Wyklada w nim astronomie (ks. II),
geografie (ks. III-VI), studia nad czlowiekiem (ks. VII), zoologie (ks. VIII-XI),
botanike (ks. XII-XIX), ziololecznictwo, farmakologi¢ naturalng i medycyne
(ks. XX-XXXII), mineralogie, metalurgie, studia nad kamieniami szlachetny-
mi, podstawy techniki i zarys dziejow sztuki (ks. XXXIII-XXXVII). Wywdd
opiera na zrédlach pismiennych, do ktérych czesto sie odwoluje, a ktore ujete
sq3 w obszerny wykaz w ksiedze pierwszej, oraz do przekazéw ustnych, legend
i poglosek. Postuguje si¢ typowa dla antycznych autoréw ,,metods” uczone-
go dyletantyzmu, dbajac w réwnej mierze zaréwno o dochowanie wiernosci
zrédiom, jak i o zaciekawienie czytelnikoéw barwnoscia opowiadania. Warto
doda¢, ze Pliniusz interpretuje rzeczywistos¢ w duchu filozofii stoickiej, kto-
rej aprioryczne wskazania stanowig podwaline jego $wiatopogladu i odciskajg
wyrazne pigtno na tekscie.

Wywdd o istotach zywych otwiera oméwienie czlowieka, ktérym zajmuje sie
uczony w ks. VII: ,Pierwsze miejsce stusznie nalezy sie czlowiekowi, bo zdaje
sie, ze dla niego zrodzila wielka natura wszystkie inne, biorgc sroga zaplate za
wielkie swoje dary, tak ze nie jest prosto oceni¢, czy byla dla czlowieka lepsza
matka, czy zajadla macochg™. Czlowiek, w ujeciu Pliniusza, jest ,zwierzeciem
majgcym panowal nad innymi” (animal ceteris imperaturum)’ ze wzgledu
na zdolno$¢ do odczuwania emocji, umiejetnos¢ uczenia sie oraz posiadanie

' Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 7, 1, 1, przel. T. Sapota. Przelozylem z tekstu zawar-
tego w: C. Plinius Secundus d. A.: Naturkunde. Lateinisch-deutsch. Buch VII: Anthropologie. Red.
i przel. R. Konig, G. Winkler. Artemis & Winkler, Miinchen 1996. Po polsku wybrane partie
dziela Pliniusza dostepne sa w przekladzie Ireny i Tadeusza Zawadzkich (Pliniusz: Historia natu-
ralna (wybér). Zaklad Narodowy im. Ossoliniskich, Wroctaw-Krakéw 1961) oraz w ttumaczeniu
Ireneusza Mikotajczyka (Pliniusz Starszy: Historia naturalna. Tom II: Antropologia i Zoologia.
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torun 2019). Niestety, ten drugi
przeklad ze wzgledu na bledy rzeczowe nie moze by¢ zalecany jako zrédlo. Jedli nie podano
inaczej, wszystkie ttumaczenia w artykule - T.S.

* Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 7, 1, 3.
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ambicji, co czyni go wyjatkowym wsréd pozostatych istot’. Takie przekonanie
zbiezne jest z pogladami stoikéw i perypatetykow, czyli uczniow Arystotelesa,
propagujacych zasade nieréwnosci miedzy pozostalymi zwierzetami a ludzmi,
ktérzy przewyzszaja je, miedzy innymi tym, ze majg rozum, co - zdaniem
przedstawicieli wymienionych szkét filozoficznych - daje ludziom prawo do
wykorzystywania i zabijania pozostatych istot. Poglady te zbiera w swoich
pismach Plutarch z Cheronei (ok. 50-125 n.e.), wszechstronny grecki pisarz
i uczony, ktéry dokonuje ich polemicznej, rzeczowej krytyki, a w taki sposob
ujmuje te przekonania jeden z bohateréw Plutarchowego dialogu O zmyslnosci
zwierzgt: ,Jeden czlowiek w niezwyklym stopniu przewyzsza zwierzeta zdol-
nosciami, bystroécig, poczuciem sprawiedliwosci i zmystem spotecznym™ oraz
dalej:

Stoicy bowiem i perypatetycy stanowczo dowodzg wlasnie przeciwnie: ze spra-
wiedliwo$¢ innego poczatku nie ma jak rozum, nie istnialaby zatem catkiem,
gdyby wladze rozumowe przystugiwaly wszystkim zwierzetom, poniewaz
w takim wypadku albo znajdowaliby$my si¢ wobec konieczno$ci zadawania
krzywdy, zabijajac je, albo wyrzeklszy si¢ tego, utrudniliby$my sobie, a raczej
uniemozliwiliby$my zycie®.

Argumenty wyjatkowosci ludzkiej inteligencji oraz wyzszosci ludzi nad po-
zostalymi istotami w zakresie cnét i uczu¢ wyzszych stuza zatem nastepcom
Zenona z Kition i Arystotelesa do stworzenia modelu etycznego, w ktérym
wykorzystywanie i zabijanie zwierzat stanowi prawo ludzi - bedacych jedy-
nym rozumnym i szlachetnym gatunkiem zwierzat. U Pliniusza zostaje ono
wsparte implicite stoickim w duchu wywodem teologicznym, ktory opiera si¢
na przekonaniu, ze cztowiek jest istota, celem i sensem religii. Bog, jesli istnieje
i gdziekolwiek istnieje, stanowi racjonalng, bezpostaciowg sile kierujaca $wia-
tem®, a przejawem boskosci jest de facto dziatanie czlowieka dla dobra innego
czlowieka: ,,Bogiem jest dla $miertelnika wspiera¢ $miertelnika i to jest droga

* Ibidem, ks. VII, 1, 4-5. Warto moze na marginesie zaznaczy¢, ze tacinskie animal, od-
powiednik greckiego (@ov, oznacza ‘istote zyjaca, czyli wedle definicji Cycerona: ,to, co jest
poruszane ruchem wewnetrznym i wltasnym” (M. Tulliusz Cyceron: Rozmowy tuskulariskie, 1, 23,
54 — quod autem est animal, id motu cietur interiore et suo), a zatem cho¢ w jezykach antycznych
istnieja gatunkowe nazwy okreslajace cztowieka (tac. homo, gr. &vOpwmog), to kategoria ogélna
obejmuje ludzi i zwierzeta.

* Plutarch: Ktdre zwierzgta sq zmysiniejsze, lgdowe czy wodne. W: Idem: Moralia. Wybér
pism_ filozoficzno-popularnych. Przet. i oprac. Z. Abramowiczéwna. Zaklad Narodowy im.
Ossolinskich, Wroctaw 1954, s. 196. Tytul O zmysinosci zwierzgt jest przekladem tradycyjnie
stosowanej facinskiej wersji tytutu De sollertia animalium.

° Ibidem, s. 197-198.

® Zob. Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 2, 5, 14.
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do wiecznej chwaly””. Mozna te stowa uznaé za przejaw sui generis teologii
gatunkowej, nadajacej ludzkiej egzystencji i ludzkim dzialaniom sens kosmo-
logiczny i wylaczajacej pozostate gatunki istot zyjacych z porzadku etycznego.
Przekonanie o hegemonii czlowieka stanowi podstawe wykladu zoologii zawar-
tego w dalszych partiach dziela.

Wywdd ten zaczyna Pliniusz od zwierzat ladowych i snuje go wedtug naste-
pujacego schematu: od najwiekszych i egzotycznych do najmniejszych i zyjacych
w Italii. Rzecz jasna, jako pierwsze omawia stonie (VIII 1, 1-12, 34), ktore przed-
stawia od strony fizjologii i etologii, przetykajac obserwacje z tej dziedziny aneg-
dotami. Wiedze czerpie autor ze zrédet literackich, przede wszystkim z Zoologii
Arystotelesa, historycznego dziela numidyjskiego krdla Juby, zachowanego
w nielicznych fragmentach, oraz innych pism, przede wszystkim historycznych,
dostarczajacych barwnych, cho¢ nie zawsze wiarygodnych anegdot. Wyraznie
dostrzec mozna podobienstwa miedzy Pliniuszem a Plutarchowym dialogiem
O zmyslnosci zwierzqgt i anegdotami cytowanymi przez greckiego retora i filozo-
fa Klaudiusza Eliana (ok. 170-230 n.e.) w zadziwiajaco bajkowym zbiorze histo-
ryjek O wlasciwosciach zwierzgt, a takze w pewnej mierze z opisami zawartymi
w Geografii Strabona®. Te ostatnie bywaja podobne do relacji Arriana zawartej
w ks. VIII 13-14 Wyprawy Aleksandra, zaréwno bowiem Strabon, jak i Arrian
korzystali z pism Megasthenesa, posla Seleukosa Nikatora I na dworze indyjskiej
dynastii Mauriéw. Na Megasthenesa powoluje si¢ zreszta i Pliniusz w dalszej
czesci ksigzki’. Pozostatych informacji dostarczajg Pliniuszowi autorzy rzymscy,
wsrod nich Katon Starszy (234-149 p.n.e.), Fenestella (ok. 52 p.n.e. - 19 n.e),
Werriusz Flakkus (I w. p.n.e. / I w. n.e.) oraz wlasne doswiadczenia i obserwacje.

Zwiezly opis autora Historii naturalnej zadziwia juz od pierwszych zdan:

Najwigksze s slonie i najblizsze ludziom pod wzgledem umystowym, po-
niewaz rozumieja jezyk ojczystego kraju, sa postuszne poleceniom, pamie-
tajg umiejetnodci, ktoérych si¢ nauczyly, pragna milosci i stawy, a nawet, co
i u ludzi jest rzadkie, sa prawe, madre, sprawiedliwe, a takze otaczajg kultem
gwiazdy oraz czcza Slonce i Ksigzyc. Pewni autorzy glosza, ze w gajach
Mauretanii, gdy blyszczy ksiezyc w nowiu, ich stada schodza si¢ nad rzeka
o nazwie Amilus i tam dla oczyszczenia uroczys$cie spryskuja sie woda, a od-
dawszy w taki sposob czes¢ gwiezdzie, wracajg w glab laséw, prowadzac przed
sobg te stonigtka, ktore si¢ zmeczyty.

7 Ibidem, ks. II 5, 18: Deus est mortali iuvare mortalem, et haec ad aeternam gloriam via.
Przekiad na podstawie wydania Pliny: Natural History in Ten Volumes. 1 Praefatio, libri I, II.
Red. H. Rackham. Harvard University Press, Cambridge, Mass.-London 1967.

® Similia do Plutarcha i Eliana podaje nizej, zob. przyp. 24. Strabonowa opowies$¢ o stoniach
zawarta jest w 15, 1, 42-43 Geografii. Wigcej na ten temat zob. G. Malinowski: Zwierzeta swia-
ta antycznego. Studia nad ,Geografig” Strabona. Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego,
Wroctaw 2003, s. 86-98.

° Zob. cho¢by Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 8, 14, 36.
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O inteligencji stoni napomyka Cyceron, ale zestawia ja z rozumem innych
zwierzat: ,,Zaden zwierz nie jest madrzejszy od stonia, a co do rozmiaréw — kté-
ry jest potezniejszy?”'’, Pliniusz stwierdza, ze rozumem doréwnujg ludziom, co
wiecej — podobnie jak ludzie uczg sie one jezyka kraju, w ktérym przychodza na
$wiat. Posiadaja kompetencje etyczne, uczucia oraz prawe ambicje. I na dodatek
obdarzone s3 zmyslem religijnym, ktéry wszak miatby by¢ typowy dla ludzi.
Ten passus Historii naturalnej zdaje si¢ wspoibrzmie¢, cho¢ sformutowany jest
bardzo naiwnie, z pogladami wielkich starozytnych obroncéw praw zwierzat:
Plutarcha z Cheronei i Porfyriosa z Tyru (233 - ok. 305). Plutarch w zachowa-
nych cze¢$ciowo dwoch mowach O jedzeniu migsa oraz dialogach Gryllos i wspo-
mnianym juz O zmyslnosci zwierzgt przeciwstawia si¢ doktrynie zwolennikéw
przemocy wobec zwierzat (arystotelikow, stoikéw i epikurejczykow), podajac
argumenty na rzecz tezy, Ze zwierzeta maja rozbudowana psychike (odczuwaja
lek, przywiazanie, posiadaja pamieé), wykazujg postawy etyczne (troszcza si¢
o potomstwo i o slabszych), a zatem zabijanie ich jest aktem niesprawiedliwosci,
ktdra kala sprawcow. Porfyrios w traktacie O powstrzymywaniu si¢ od jedzenia
zwierzgt w czterech ksiggach obszernie relacjonuje poglady zwolennikow tezy,
ze zwierzat nie nalezy obejmowac zasadami sprawiedliwosci, a nastepnie zbija je
logicznymi kontrargumentami, obficie korzystajac przy tym z pism Plutarcha'.
Niemniej wrazenie bliskosci pogladéw Pliniusza i obu autoréw greckich nie-
stety blaknie wraz z dalszg lektura opowiesci o stoniu, w ktdrych autor laczy
praktycyzm informacji (jakie s cenne czesci zwierzecia, jak na nie polowac, jak
oswoi¢, do czego stosowa() z gratyfikacja fabularng (opowiesci o niezwyklych
dokonaniach, cechach osobowosci zwierzat, anegdoty historyczne), przy czym
trudno znalez¢ w tym opowiadaniu porzadek, a poszczegélne typy narracji
mieszaja si¢ ze sobg. Oto przyklady wiedzy ,praktyczne;j™

Wiedzg same, ze jedyny tup, jakiego sie w nich szuka, stanowi ich orez, ktéry
Juba nazywa ,rogami”, a Herodot o tyle wcze$niejszy od niego oraz zwyczaj
jezykowy [okreélajg — T.S.] lepiej — ,zebami”. Dlatego, jesli im one z jakiego$
powodu albo ze staro$ci wypadna, zakopuja je. Tylko one sg z kosci stoniowej
[tac. ebur], co do reszty i takze do tych [kosci — T.S.], ktdre okryte sg cialem,
to nie majg one zadnej warto$ci. Chociaz ostatnio takze [zwykle - T.S.] kosci
zaczeto cigé na plytki ze wzgledu na niedostatek kosci stoniowej. Tak wiec

' M. Tulliusz Cyceron: O naturze bogéw, 1, 97.

"' Obszerniej na ten temat zob. D. Miszczynski: Sprawiedliwos¢ wobec zwierzgt w ujeciu
Plutarcha z Cheronei oraz przektad kluczowych Zrédet do wegetarianizmu w starozytnosci wraz
z komentarzem. Plutarch O jedzeniu miesa i Porfiusz O wstrzemieZliwosci od jedzenia zwie-
rzgt. Wydawnictwo Naukowe Sub Lupa-Wydawnictwo Instytutu Nauki o Polityce, Warszawa
2020 oraz E. Osek: Wprowadzenie. W: Porfiriusz z Tyru: O wegetarianizmie. Przet. E. Osek.
Wydawnictwo Naukowe Sub Lupa, Warszawa 2018, s. 9-31. Oboczno$¢ imienia Tyryjczyka
wynika z réznicy miedzy oryginalng grecka wersja IToppipiog a zlatynizowana Porphyrius.
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zeby rzadko sie spotyka, chyba ze pozyskiwane z Indii. Cala reszta w naszej
czeéci $wiata padla ofiarg zbytkownego stylu zycia'.

Zeby sa niezwykle cenne i stanowig wspanialy material na posagi bogow.
Mitosnicy zbytku znalezli sobie réwniez upodobanie w wyszukanym smaku
twardej skory traby, chyba z tego powodu, jak sadze, ze wydaje im sie, ze
gryza sama kos¢ stoniowa. Jak wielkie sa zgby, widac szczegodlnie wyraznie
w $wiatyniach, ale jednak na krancach Afryki przy granicy z Etiopia stuza
za framugi drzwi, a jak podaje Polibiusz na podstawie $wiadectwa Gulusy,
zamiast pali uzywa si¢ tam stoniowych z¢béw do budowy plotéow i zagrod
dla bydta"”.

Zlowione najszybciej si¢ oswajaja, pijac sok jeczmienny. W Indiach towi si¢
je nastepujaco: poganiacz jedzie na jednym z oswojonych, aby, gdy dopadnie
zwierze samotne lub opuszczone przez stado, bi¢ je, a kiedy ono juz opadnie
z sil, wsiada na nie i jedzie tak, jak na tamtym. W Afryce tapie si¢ je w do-
tach. Gdy ktory$ stonn wpadnie do dotu, natychmiast pozostale ciaggng gatezie,
turlajg glazy, buduja nasypy i ze wszystkich sit usilujg go wyciagnaé. Dawniej
krélowie uzywali jezdZcow na koniach, zeby zapedzi¢ stonie do wykopanych
specjalnie dolin, ktére wydawaly si¢ zwodniczo dlugie. Zamkniete miedzy
$cianami fos byly ujarzmiane gtodem. Dowodem uleglosci byto lagodne przy-
jecie galazki podawanej przez czlowieka'.

A oto kilka z uwag o cechach i zwyczajach stoni:

12

13

4

15

16

7

Opowiada sie, ze zwierze to jest tak tagodne wobec stabszych, iz natykajac si¢
na stado owiec, trabg odsuwa zachodzace mu droge, zeby im nieswiadomie
nie zrobi¢ krzywdy. Atakuja tylko sprowokowane, a ze wszystkich zwierzat
s3 najmniejszymi samotnikami, bo zawsze poruszaja si¢ w stadzie. Otoczone
przez jezdzcow do srodka swojej grupy kieruja stabsze stonie, zmeczone albo
chore i zastepujg sie w walce jakby na rozkaz albo z rozmystu'.

Jedza pyskiem, oddychaja, pija i wachajg narzagdem nazywanym nie bez racji
rekg'®. Ze zwierzat najbardziej nie znosza myszy i jeli zobacza, ze dotkneta
paszy zostawionej dla nich w Zlobie, nie chcg jes¢. Najwiekszego cierpienia
zaznaja, gdy pijac, potkng pijawke, ktdra, jak widze, zaczeto potocznie na-
zywaé ,krwiopijcg”. Ta, kiedy usadowi si¢ w drodze oddechowej, przysparza
nieznos$nego bolu".

Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 8, 4, 7.
Ibidem, 8, 10, 31.

Ibidem, 8, 8, 24-25.

Ibidem, 8, 7, 23.

W oryg. manu. Chodzi o trabe.

Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 8, 10, 29.
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Pliniusz podaje réwniez nieco wiadomosci historycznych dotyczacych kon-
taktow Rzymian ze stoniami. Twierdzi, Ze po raz pierwszy zobaczono je w Italii
podczas wojny z Pyrrusem w 280 r. p.n.e., w Rzymie ujrzano po raz pierwszy
w 274 r. p.n.e. podczas triumfu po zwyciestwie nad wojskami Pyrrusa, po raz
pierwszy zostaly zaprzegniete do triumfalnego rydwanu Gnejusza Pompejusza
w 81 r. p.n.e.”® Rzymianie tresowali stonie i uzywali ich do celéw rozrywkowych:

Podczas igrzysk gladiatorskich wydanych przez Germanika Cezara niektdre
poruszaly sie nie w uporzadkowanej linii, ale jakby tanczyty. Do ich zwyktych
popiséw nalezalo podrzucanie w gore broni, ktérej nie uniosiby wiatr, anga-
zowanie si¢ miedzy soba w pojedynki gladiatorskie albo plasy w swawolnych
rytmach wojennego tanca pyrriche. Ponadto chodzily po linach, po cztery
dzwigaly lektyki, w ktérych jeden udawat rodzaca, w pelnych salach podczas
uczt stagpaly wérdd 16z biesiadnych, zeby znalez¢ swoje miejsce tak wazac
kroki, zeby nikt z uczestnikéw nie zostat potracony”.

Tresura, rzecz jasna, lgczyla sie z przemocy i okrucienstwem, ale ze szcze-
gblna bezwzglednoscia okazywano je podczas cyrkowych igrzysk zwanych ,.to-
wami” (venationes):

18

19

20

21

22

[Rzymianie - T.S.] widzieli bardzo wiele stoni w 502 roku od zalozenia
Miasta® schwytanych po zwyciestwie Lucjusza Metellusa pontifeksa nad
Punijczykami na Sycylii. Bylo ich 142 albo, jak chca niektérzy, 140, prze-
wiezionych na tratwach, ktore kazal zlozy¢ z powigzanych szeregéw beczek.
Werriusz przekazal, ze walczyly w cyrku i zostaly zabite oszczepami z braku
pomystu, co z nimi zrobi¢, bo ani nie chciano ich karmi¢, ani podarowa¢
krolom™.

Bardzo wielkie tez zadziwienie wywotal drugi - zabity jednym uderzeniem.
Pocisk wbity pod okiem dostal si¢ do zywotnych czesci gtowy. Wszystkie
probowaly sie wydostaé z ustawionego zelaznego ogrodzenia, wywolujac prze-
razenie wérdd ludu. Z tego wzgledu dyktator Cezar, majac pozniej wystawic
takie widowisko, otoczyt arene fosami, ktére usunal princeps Neron, dodajac
miejsca jezdzcom. Ale slonie Pompejusza, straciwszy nadzieje ucieczki, prosity
lud o litos¢ btagalnym wygladem, ktérego nie da sie opisa¢, i plakaty nad soba
zalo$nie, przy tak wielkiej udrece ludu, Ze ten, nie dbajac o naczelnego wodza
i jego niezwykla hojno$¢ na czes$¢ ludu okazana, tkajac, wstal caty i rzucat
klatwy na Pompejusza, ktére wkrotce sie spelnity™.

Ibidem, 8, 6, 16.

Ibidem, 8, 2, 4-5.

Czyli w 250 r. p.n.e.

Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 8, 6, 16-17.
Ibidem, 8, 7, 20-21.
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Pliniusz nie stroni od anegdot, ktére ukazujg zadziwiajaco ludzkie zacho-
wania tych ogromnych zwierzat:

Wiadomo, ze pewnego stonia, ktéry nie nadazal z przyswajaniem sobie tego,
czego go uczono, i byl za kare raz za razem sieczony pejczem, zastano ¢wi-
cz3cego w nocy>.

Inny [zakochat si¢ — T.S.] w mlodziutkim Menandrze Syrakuzanczyku stuzg-
cym w wojsku Ptolomeusza, a ilekro¢ go nie widzial, poswiadczal swoja tesk-
note, odmawiajac jedzenia. Juba podaje, ze z kolei inny upodobat sobie pewna
sprzedawczynie perfum. Zwierzeta te okazywaly wszystkie dowody milosci:
rados$¢ na widok ukochanej osoby, nieumiejetne pieszczoty, przechowywanie
i wsypywanie w fald szaty [umilowanego] monet podarowanych przez lud.
Nic dziwnego, ze zywia milo$¢ istoty, ktore posiadaja pamiec. Powiada on
[scil. Juba], ze jaki$ ston poznal na staro$¢ cztowieka, ktory, gdy zwierze bylo
mlode, byt jego poganiaczem. Méwi on tez o cechujacym je pewnym zmysle
sprawiedliwosci — kiedy krol Bokchus popedzit trzydziesci stoni na trzydziesci
innych przywigzanych do pni, ktére chciat srogo ukara¢, to chociaz biegali
miedzy nimi ludzie, ktérzy mieli je skloni¢ do ataku, nie mogli doprowadzi¢
do tego, zeby stonie daty sie zaprzac w stuzbe cudzemu okrucienstwu®.

W tym zbiorze luzno powigzanych anegdot i wiadomosci, ktére niezbyt
krytycznie Pliniusz podaje, dostrzegamy liczne podobienistwa do zrodel grec-
kich®, a ich walor informacyjny zawiera si¢ w uwagach do historii stosunkéw
Rzymian i stoni. Zwierzeta te zostaly sprowadzone do Italii przez obce wojska
(Grekéw pod dowodztwem Pyrrusa w 280 r. p.n.e, a nastepnie Fenicjan -
Punijczykéw podczas wojen toczonych w latach 264-241 i 218-201 p.n.e.). Na
terenach podporzadkowanych greckim wladzom stonie znane i wykorzysty-
wane byly juz wczesniej, co bylo skutkiem podboju Azji i poélnocnej Afryki
przez Aleksandra Macedonskiego. Eksploracja egzotycznych terenéw i kontakt
z ich faung stanowily impuls do badan zoologicznych, ktérych $wiadectwem
s3 pisma Arystotelesa oraz jego kontynuatoréw ze szkoly perypatetyckiej -
Teofrasta i Stratona. Zrédlem wiedzy z tej dziedziny byly pisma podréznikéw
i historykéw, np. geograficzne dzielo Pitagorasa O Morzu Czerwonym, histo-
ryczne Agatarchidesa o tym samy tytule, czy tez utwory paradoksografow.

% Ibidem, 8, 3, 6.

** Tbidem, 8, 5, 14-15.

» Zob. np. Pliniusz 8, 4, 8 - Plutarch: Moralia, O zmyslnosci zwierzgt, s. 204 (Plut. De
soll. 966¢ — numeracja tradycyjna tekstu oryginalnego), Pliniusz 8, 1, 1-3 - Klaudiusz Elian:
O wilasciwosciach zwierzgt, 4, 10, Pliniusz 8, 2, 4 - Klaudiusz Elian 2, 11, Pliniusz 8, 1, 3 -
Klaudiusz Elian 5, 49, Pliniusz 8, 12, 33 - Klaudiusz Elian 6, 21 Pliniusz 8, 5, 9 — Klaudiusz
Elian 9, 56, Pliniusz 8, 5, 12 — Arystoteles: Zoologia, 9, 1 (Aristot. Hist. anim. 610al6), Pliniusz
8, 5, 12 — Arystoteles: Zoologia, 5, 2 (Aristot. Hist. anim. 540a20, 546b7-10) - Klaudiusz Elian
8, 17, Pliniusz 8, 9, 27 — Arystoteles: Zoologia, 6, 18 (Aristot. Hist. anim. 571b31), 9, 1 (610a19).
Zob. przyp. 8.
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Ptolemeusz II Filadelfos — wladca z osadzonej na egipskim tronie macedonskiej
dynastii Lagidow, ktory wspieral aktywnos$¢ naukows, zalozyt w Aleksandrii
Muzeum oraz Biblioteke, mial jako pierwszy zorganizowa¢ polowanie na slonie
oraz zalozyl menazerie, do ktorej gorliwie je pozyskiwal®. Stonie w literaturze
rzymskiej pojawiaja si¢ jako marginalni bohaterowie opowiesci historycznych?,
podrecznikéw wojskowych® i anegdot”. Pliniusz jest jedynym w czasach an-
tycznych znanym rzymskim autorem swego rodzaju monograficznego studium
poswieconego tym zwierzetom. Jego tekst wydaje sie wazniejszy nie jako kom-
pendium wiedzy o przedmiocie, ale zwierciadto mentalnosci autora i zapewne
jego odbiorcéw. Zgodnie z zalozeniami sztuki retorycznej Pliniusz pisze, zeby
osiggnac¢ skutek perswazyjny. W jego przypadku to cel podwdjny - z jednej
strony, chce czytelnikéw zabawi¢, zachwyci¢ umiejetnosciami narracyjnymi,
dlatego snuje anegdotyczne historyjki, urozmaica tok wykladu. Z drugiej za$
pragnie odbiorcow uczy¢, lecz nie chodzi tu o przekazanie rzetelnej wiedzy
zoologicznej, ale wskazanie, co jest moralnie stuszne. W opowiesci o stoniach
dwukrotnie padaja stowa okreslajace ekstrawagancki, zbytkowny styl zycia™:
luxuria. Stoniowe ciosy pozadane przez milosnikéw luksusu w czasach Pliniusza
staja sie rzadkoscia, co $wiadczy o zepsuciu obyczajéw. Brak kosci stoniowej na
rynku staje si¢ probierzem stanu moralnego spolfeczenstwa, przy czym nie cho-
dzi tu o nieczulo$¢ wobec cierpienia zwierzat, lecz o odejscie od starorzymskich
surowych cnét: skromnosci i oszczednosci. Jako stoik Pliniusz glosi poglad he-
gemonii czlowieka nad innymi gatunkami, ale jednoczesnie kresli pragmatyczna
ocene ludzkich postaw:

Poza tym pozostale zwierzeta zyja w obrebie swojego gatunku w sposob
prawy. Widzimy, ze facza si¢ w stado i wystepuja przeciw niepodobnym do
siebie: dzikie lwy nie walczg miedzy sobg, ukaszenia wezy nie siegaja wezy,
nawet morskie bestie i ryby sroza si¢ przeciw odmiennym gatunkom. A na
Herkulesa! Najwiecej zta dla czlowieka przychodzi od czlowieka!™

Cho¢ Pliniusz nie jest w najmniejszym stopniu obroncg zwierzat, jak nieco
mlodszy od niego Plutarch z Cheronei, jednak piszac o stoniach, zwraca uwa-
ge na ich cechy ludzkie, w tym inteligencje, opiekunczo$¢, wrazliwo$¢ na los
stabszych, poczucie sprawiedliwoéci. Te cechy stoicy uznajg za przymioty przy-

* Zob. G. Malinowski: Stori jaki jest, kazdy widzi. Zwierzeta egzotyczne w antyku. W: Bestie,
Zywy inwentarz i bracia mniejsi. Motywy zwierzece w mitologiach, sztuce i Zyciu codziennym.
Red. P. Kowalski, K. Lenska-Bak, M. Sztandara. Uniwersytet Opolski-Opolskie Towarzystwo
Przyjaci6él Nauk, Opole 2007, s. 73-83.

* Np. Florus: Epitoma z Tytusa Liwiusza, 1, 18, 28; 1, 18, 9.

Np. Wegecjusz Renatus: Zarys wojskowosci, 3, 24.

Np. Waleriusz Maksymus: Warte pamigci powiedzenia i czyny, 9, 2 ext. 2.
Zob. przyp. 12 i 13.

Pliniusz Starszy: Historia naturalna, 7, 1, 5.
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nalezne wylacznie ludziom, co ma uzasadnia¢ prawo czlowieka do eksploatacji
i zabijania przedstawicieli innych gatunkéw. Argument nieprzystawalnosci inte-
lektualnej i etycznej ludzi i zwierzat zbijajg Plutarch i Porfyrios z Tyru, podajac
przyklady zwierzecej rozumnosci i empatii. Pliniusz, mimo ze w anegdotach
nie ucieka od sentymentalizmu, nie wyprowadza wnioskéw, ktdre zaburzylyby
$wiatopoglad widza cyrkowych spektakli przemocy. Mozna odnie$¢ wrazenie,
ze jego stoicyzm nie stanowi spojnej ideologii, podobnie jak dostrzeganie wzru-
szajacych zachowan zwierzat nie wpltywa na zmiane konsumenckich wyborow.
Piszac o zwierzetach, Pliniusz antropomorfizuje ich zachowania, a obserwacje
wykorzystuje do retorycznego moralizatorstwa, ktdre jest etycznie puste. Pisma
Plutarcha i Porfyriosa dobitnie ukazujg zdolnos¢ starozytnych nie tylko do
emocjonalnej wspolnoty z cierpigcymi zwierzetami, ale i do intelektualnego
uzasadnienia sprzeciwu wobec okrucienstwa i odmowy uczestnictwa w prak-
tykach, ktore przynosza bol i $mieré¢ niewinnym:

Gdy kto$ twierdzi, ze nie powinni$my wykorzystywaé wolu jako pozywienia
ani niszczy¢ tchnienia Zycia i zabijaé, zeby moc podaé przysmaki [...], to co
takiego usuwa z naszego zycia, co byloby niezbedne do przetrwania albo
dobre dla cnoty? [...] Zwierzeta [...] s3 z natury zdolne do postrzegania
zmystowego, odczuwania bolu, strachu, krzywdy, totez mozna im wyrzadzié
niesprawiedliwo$¢. [...] Zdolno$¢ odczuwania jest [...] zasadg, wedlug ktérej
ustala sie, co jest odpowiednie, a co nieodpowiednie. Poplecznicy Zenona
natomiast mozliwo$¢ dokonania takiego rozrdznienia uznaja za podstawe
sprawiedliwosci®.

Ogladajacy meczone w cyrku zwierzeta Pliniusz, ktoéry wzrusza si¢ cza-
sem wymownoscig ich cierpien, przypomina przedstawicieli tej grupy ludzi
XXI wieku, ktérzy plasujg si¢ miedzy swiadomymi weganami a zwolennikami
hamburgeréw i futrzanych okry¢ - troskliwych posiadaczy kotéw i pséw, dba-
jacych o swoich pupili, a jednoczes$nie karmigcych ich anonimowym miesem
hodowlanych zwierzat.

Bibliografia
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* Porfiriusz: O wstrzemigzliwosci od jedzenia zwierzgt. Przet. D. Miszczyniski. W: D. Misz-
czynski: Sprawiedliwos¢ wobec zwierzgt..., s. 176. Porfyrios cytuje tutaj jakie$ niezachowane
pismo Plutarcha.
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,[...] nieszczesciem jest ztamane drzewo
i bielejacy szkielet konski”
Bolestaw Prus — przyjaciel koni

«CnomaHHoe fepeBo 1 Geneowmii ckenet
NoLWaAn — 3TO HecyacTbey.
Bbonecnas lNpyc - gpyr nowagen

Ab6cTpakT

B crartbe mccnenyerca MOTUB JOIIAfM, MIUPO-
KO TIPe/ICTaB/IEHHbINI B NUTEpaType, Iepenn-
cke n nybnunuctuke Bonecnasa Ipyca. Ienb
aBTOpa COCTOUT B TOM, 4TOOBI IPEICTaBUTD
o6pas /omagy B TBOPUECTBE MNCATENs Kak
yYacTHMKA IOBCE/JHEBHON >XU3HU, PasBieye-
HMIT 11 4eJIOBEYeCKOro Tpyfa B 06IiecTBe BTO-
poii nonosuHbl XIX Bexa. ABTOp aHanu3upyer
cIefyIolme BOIPOCH], CBA3aHHbIE C IpoOTe-
MaMU, KOTOPBIM Ha MPOTAKEHNU MHOTHX JIeT
[Mpyc-niucarens u Ilpyc-KypHamucr ypensan
BHUMaHMe (HaIlpuMep, BaplIaBCKas peKpea-
IMIOHHO-CIIOPTUBAasA BepXoBas €3/1a, KOHHbIE
CKauKM, KOHEBOJCTBO, TOPOJCKON TPaHCIIOPT,
CE/IbCKOXO3ANCTBEHHbIe  PabOThbI,  JieATelNb-
HOCTb 6aroTBOPUTEIbHBIX ACCOLMALUIL, Ha-
IIpaB/IeHHas Ha yAy4dlleHue CyAbObl IoLagest
B TOPOJCKMX OKpecTHOCTAX). Llenbio crarbu
TaK)Xe SBJAETCA TIONbITKA JIEMOHCTPALUK
9TUYECKOTO TIPOTeCTa MHUCaTensA, COMPOBO-
JKIIAIOMIAA OMMCAHHBIM B €T0 NTUTEPATyPHBIX
TIpOM3BeIeHNAX Bpell, HAHECEHHBIN TONIa/AM,

“A Broken Tree and the Whitening Skeleton
of a Horse Constitute a Misfortune”™
On Boleslaw Prus as a Friend of Horses

Abstract

This article treats the motif of the horse pre-
sent abundantly in Bolestaw Prus’s fiction,
correspondence and journalism. As repre-
sented in Prus’s literary output, the horse is
a participant in the everyday life, pastime and
work of people living in the second half of
the 19th century. Ewa Krzakowska-Lazuka
discusses the following topics associated with
horses and explored by Prus over the years:
recreational horse-riding as Warsaw sports,
horse racing, horse breeding, public transport,
farm labor, the activity of charity organiza-
tions aimed at improving the fate of horses
in the urban environment. She also makes
an attempt to explain the author’s ethically
motivated protest encoded in his images of
abuse and exploitation of workhorses.

Keywords: Boleslaw Prus, horse, workhorse,
equestrianism, animal rights
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un o6pa3 MCIONB30BaHMS ITUX PabOUIMX JI0-
majgen.

Kmrouesble cmoBa: bonecnas Ilpyc, nomans,
pabouas omanb, BepxoBas e3/a, IMpaBa >KM-
BOTHBIX

W ,ruchomym kalejdoskopie spoleczenstwa” II pol. XIX w., jak nazwal twor-
czo$¢ Bolestawa Prusa Antoni Lange', nie moglo zabrakna¢ koni - elementu
wszechobecnego w pejzazu dwczesnych miast i wsi. Jako bystry obserwator
rzeczywistosci i stawiajacy sobie wysokie cele realista nie mégt warszawski kro-
nikarz umniejszy¢ znaczenia i skali obecnosci tych zwierzat w pracy, rozrywce
i codziennym bytowaniu ludzi. Jako kreator literackich $wiatéw i selekcjoner
materialu rzeczywistoéci poddawanego dziennikarskiej obrébce, mégt nato-
miast pewne wymiary tej obecnosci wyostrza¢, inne za$ stabiej wyeksponowac.
Piszac o koniach, wierny zasadom nakreSlonym w Uwagach nad pisaniem fe-
lietonéw — gromadzit i ,kombinowal fakta z faktami” i ideami’. Dokumentacja
»laboratorium” Kronik tygodniowych przecieka w sposéb systematyczny do po-
glebiajacej spostrzezenia publicystyczne literatury Prusa.

Ogromna rozpieto$¢ tematyczna tworczosci Prusa widoczna jest takze w za-
kresie podejmowanych przez niego motywdéw konnych. Zaczne¢ od tych, do
ktérych nie odnosit si¢ ze szczegdlnym entuzjazmem. Sceny i motywy batali-
styczno-kawaleryjskie — domena literackiego mistrzostwa Henryka Sienkiewicza,
nawet jesli sie pojawiaja, traktowane sg zdawkowo. Wptywala na to powstancza
trauma pisarza (widok zabitych koni mocno zapadl mu w pamieci) oraz zbudo-
wany w jej cieniu, ostrozny wobec rozwigzan zbrojnych $wiatopoglad. Zapewne
tez mniejsza niz w przypadku Sienkiewicza orientacja na opisywanym polu.

Nadobecne s3 natomiast u Prusa zaskakujace pod wzgledem paradoksal-
nych zestawien leksykalnych, zwigzane z konmi metafory, poréwnania i sko-
jarzenia. ,Ja jestem wolny czlowiek; mnie [...] nikt nie okulbaczy” - pisze
w mlodzienczym liscie do kolegi dwa lata po zajsciach tragicznego powstania’.
Czasopisma nazywa ,zlobami, gdzie sypa¢ mozna obrok duchowy dla glod-
nego ogotu™. ,[...] spowiadajcie si¢ panstwo, ale kltusem!” - méwi bohaterka

" A. Lange: [Recenzja ,Lalki”’]. W: T. Tyszkiewicz: Bolestaw Prus. Pafstwowe Zaklady
Wydawnictw Szkolnych, Warszawa 1971, s. 268.

> B. Prus: Notatki twércze. T. 1: Notatki lubelskie. Towarzystwo Literackie im. Adama
Mickiewicza-Wydawnictwo Episteme, Warszawa-Lublin 2014, s. 182.

* List do Micistawa Godlewskiego [21 grudnia 1865]. B. Prus: Korespondencja. T. 1: Listy
Bolestawa Prusa. Towarzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza-Wydawnictwo Episteme,
Warszawa-Lublin 2017, s. 52.

* Cyt. za: B. Bobrowska: Bolestaw Prus - mistrz pozytywistycznej kroniki. Wydawnictwo
Uniwersytetu w Bialymstoku, Bialystok 1999, s. 52.
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Przemian®. Bohater noweli Pojednani ,usiadl konno na amarantowym fotelu™.
Ignacy Rzecki ,,myl si¢ od stép do gléw, rzac i parskajac jak wiekowy rumak
szlachetnej krwi, ktoremu przypomnial sie wyscig”. Zdenerwowany Izydor
Mielnicki z Emancypantek ,chodzil po gabinecie i parskal jak kon™. Nawet
pies Anielki - Karusek w chwilach najwigkszego natezenia psiego szczedcia
»biega cwalem” i ,galopuje™. Gdy wyborna amazonka - Kazimiera Wasowska,
kapitalnie zobrazowana jako emancypantka w Lalce w scenie jezdzieckiej
z Wokulskim, dowiedziala si¢ od prezesowej Zastawskiej, ze ten kocha¢ moze
Izabele, ,rzucila si¢ jak rumak szlachetnej krwi, niebacznie dotkniety ostro-
ga”"°. Leksyke konng Prus stosuje nawet w wyrazeniach o charakterze afory-
stycznym: ,Rubel [...] jest jak zapracowana szkapa - méwi do Wokulskiego
Suzin - kilka lat musisz czeka¢, zanim urodzi ci nowego rubla™'. O inwencji
jezykowej pisarza $wiadczg tez porozrzucane po jego tekstach ,znaczace” na-
zwiska bohateréw: kaprysna panna Wierzgajldwna (Ze wspomnien cyklisty) czy
amator wyscigow — Przegwizdalski®.

Nagromadzenie motywéw konnych, z drugiej za$ strony powierzchownos¢,
z jaka pisarz traktowal pewne aspekty kultury hippicznej, prowokuja do pod-
jecia proby okreslenia stopnia jego umiejetnosci jezdzieckich. Wiadomo, ze
w mocno zaniedbanej stajni Maszowa - majateczku w guberni wolynskiej,
odziedziczonym przez braci Glowackich po $mierci ojca, stata ,kobyla stara ze
zrebakiem””. Ten na pozér malo znaczacy fakt stanowi¢ mdgt zaczyn uwagi,
z jaka pisarz odnosil si¢ do koni przez reszte zycia, cho¢ rozpoczeta bardzo
wczednie sieroca poniewierka przekreslita raczej mozliwo$¢ pelniejszego zasma-
kowania urokéw zycia wiejskiego w jego ,stajennym wymiarze”.

Jest takze malo prawdopodobne, by szanse¢ podniesienia umiejetnosci jez-
dzieckich stanowil powstanczy epizod biografii pisarza. Do takich przypuszczen
sktania niewielki procentowo udzial jednostek kawaleryjskich w walkach stycz-
niowego zrywu, skrécony z koniecznosci okres instruktazu i brak wyszkolonych
koni'. Z zachowanych relacji wynika, ze w powstanczych potyczkach Glowacki

5

B. Prus: Nowele. T. 2. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 538.
Ibidem, s. 386.
B. Prus: Lalka. T. 1. Panistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 12.
Idem: Emancypantki. T. 1. Pafistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 99.
Idem: Anielka. W: Idem: Placéwka. Anielka. Dzieci. Pafistwowy Instytut Wydawniczy,
Warszawa 1984, s. 100.

1 Idem: Lalka. T. 1..., s. 507.

" Tbidem, s. 456.

"> Idem: Kroniki. T. 15. Oprac. Z. Szweykowski. Paristwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa
1965, s. 134.

¥ K. Tokarzéwna, S. Fita: Bolestaw Prus 1847-1912. Kalendarz Zycia i twérczosci. Panstwowy
Instytut Wydawniczy, Warszawa 1969, s. 25.

" K. Jadczyk: Wojsko powstaricze zrywu styczniowego 1863-1864. Wybrane aspekty. ,Przeglad
Historyczno-Wojskowy” 2013, t. 14 (65), nr 1 (243), s. 18.
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walczyl jako pieszy strzelec, ,kosynier”, ,podoficer przy prochu” wozacy tadunki
»15
»W pace”.
Pewnych wskazéwek w kwestii umiejetnosci jezdzieckich Prusa dostarcza-
ja drukowane w ,Kurierze Warszawskim” w 1874 roku Kartki z lubelskiego.
Znalazlo si¢ w nich sprawozdanie z polowania, na ktdre pisarz zaproszony zostat

wraz z wieloletnim przyjacielem Julianem Ochorowiczem:

[...] warszawscy go$cie nie kwapili si¢ z wsiadaniem trwonigc drogi czas na
ogladaniu, oprowadzaniu i klepaniu swoich wierzchowcéw [...] gwaltowny
paralityk zawolal:

- Alez, panowie, wgramolciez si¢ wreszcie na wasze szkapy, bo nam tymcza-
sem zajgce pozdychaja z nudow! Na to hasto warszawiak w baraniej czapce
[Ochorowicz — E.K.L.] poczal wsiada¢ [...] starzec znowu krzyknal:

- W Imig¢ Ojcal... Wszak [...] ten pan ma zamiar wsig$¢ twarza do ogo-
na?... [...] Nim dokonczyt, juz indywiduum w angielskim kapeluszu [Prus -
E.K.L.] znalazto si¢ na ziemi z drugiej strony malego kuca, ktdry ze wzgledu
na flegmatyczne usposobienie przeznaczonym zostal dla stabiej jezdzacego
mieszczucha'’.

Z dalszych relacji Prusa majacego - jak twierdzil - ,zbyt stabo rozwiniete in-
stynkta mordercze”, dowiadujemy sie¢, ze w trakcie polowania ,jechal noga za
noga obok wozka paralityka, ktérego towarzystwo dziwnie sobie jako$ upodo-
bal”, oraz ze spadl z konia jeszcze trzy razy".

Przestanke powstrzymujaca przed proba wpisania pisarza w poczet wybit-
nych jezdzcéw stanowi tez fikcyjna historyjka z jednej z kronik. Rzecz dzieje sie
tuz po szeroko komentowanym w prasie wydarzeniu, jakim byt zorganizowany
przez Towarzystwo Wyscigéw Konnych 28 maja 1894 roku ,wyscig dystansowy”
z Cmielowa do Warszawy. Do pelnigcego wéwczas funkeje redaktora ,,Kuriera
Codziennego” Prusa przychodzi grupa ,warszawskich tykéw”. Jako najstarszy
glos zabiera szewc:

- Przyszli$my - méwi da¢ panu dowdd najwyzszego obywatelskiego zaufania...
(»,Chca mi powierzy¢ swoje kapitaly?...” — pomyslalem.) [...] prosimy i upo-
wazniamy pana w imieniu naszym i catego warszawskiego narodu, azeby pan...
Pojechal wierzchem z Warszawy do Cmielowa. Zimno mi sig zrobito. [...]

- Panie [...] wydobedziesz nas z wielkiej zgryzoty. Dzi$ [...] kazdy szlachcic
wola:

' K. Tokarzéwna, S. Fita: Bolestaw Prus 1847-1912. Kalendarz Zycia i twérczosci..., passim.

' B. Prus: Kartki z lubelskiego. W: 1dem: Kartki z podrézy. T. 1. Ksigzka i Wiedza, Warszawa
1950, s. 26.

7 Ibidem, s. 25, 27.
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»Patrzcie, tyki! To my, szlachta, jezdzimy wierzchem sto szes¢dziesiat pie¢
wiorst, nie wyjmujac nogi ze strzemienial... A wy co, tyki?...”. Wiec my tak
sobie uwazamy:

Jezeli z kilku szlachty, ktéra jezdzita z Cmielowa, pada blask na wszyst-
kich, to i my, tyki, bedziemy mieli honor, jezeli cho¢ jeden z nas pojedzie
do Cmielowa. A Ze wszyscy, jak nas pan tu widzi, prenumerujemy ,,Kuriera
Codziennego”, wiec powiedzielismy: Niech pojedzie jaki pan z redakcji [...]"*.

Do samej jazdy konnej, mimo kontrowersji zwigzanych z jego wlasnymi
umiejetnosciami, mial Prus stosunek pozytywny. Doswiadczenia polowania
na Lubelszczyznie nie zniechecily go do podejmowania kolejnych préb jazdy
wierzchem, mimo nasilajgcych sie od 1875 roku objawdw agorafobii®. Przygoda
jezdziecka zostaje powtérzona w kwietniu 1878 - niecaly miesigc po glosnej
napasci na pisarza studentéw Uniwersytetu Warszawskiego. Po okupionym
wstrzagsem nerwowym zajsciu Prus i Ochorowicz wyjezdzaja do majatku po-
wstanca Tymoteusza Luniewskiego w Korytnicy, gdzie przez kilka dni zwie-
dzaja okoliczne zabytki, nocujg po lasach, jezdza konno po polach. Wiele lat
pdzniej, w liscie z Naleczowa do zony, Prus pisat bedzie: ,,Najmilsza Laluniu!
[...] jestem ogromnie zdréw i nabieram przekonania, ze gdybym z pol roku
pojezdzit, gtéwnie, korimi, wyleczylbym sie z moich strach6éw”*’. Terapeutyczny
walor jezdziectwa wspomniany jest takze w relacji z otwarcia w nowej siedzi-
bie prowadzonego przez Konrada Wodzinskiego ,Warszawskiego Tattersallu”.
W zartobliwym tonie donosil w niej kronikarz, ze pierwszy organizator stolecz-
nej rekreacji konnej otrzymuje wciaz podzigkowania od ,,najgorszego gatunku
$ledziennikdw, watrobiarzy, melancholikow [ktdrzy] po pierwszej lekcji robig sig
zagorzatlymi optymistami [...]"*".

Dobroczynne skutki i rado$¢ czerpang z jazdy wida¢ tez w reakcjach
bohateréw literatury Prusa. Uznawany za alter ego pisarza - Stefan Solski
z Emancypantek, odpowiadajac na pytanie o samopoczucie, méwi: ,Dziesiec
godzin na dobe spalem, a przez czternascie nie zsiadalem z konia. [...] kon
i $wieze powietrze wywolujg cudowne skutki”?. Nauka jazdy konnej umieszczo-
na w programie pensji pani Latter w wyniku reform panny Howard wywoluje
zachwyt jej podopiecznych. Dziewczeta ,ubieraly sie w amazonki i wysokie ka-
pelusze, wymienialy miedzy sobg szpicrézgi i po calych dniach rozmawiaty [...],
jak ktéra trzyma si¢ na koniu™*.

'® B. Prus: Kroniki. T. 14. Oprac. Z. Szweykowski. Panstwowy Instytut Wydawniczy,
Warszawa 1964, s. 127-129.

¥ S. Borowiecki: Lgki sytuacyjne Prusa. ,Rocznik Psychiatryczny” 1938, z. 32, s. 39-86.

* B. Prus: Korespondencja..., s. 473 [Naleczow 26 IX 1903].

! Idem: Kroniki. T. 7. Oprac. Z. Szweykowski. Paristwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa
1958, s. 36-37.

** I1dem: Emancypantki. T. 2. Pafistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 665-666.

% Ibidem, s. 475.
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W publikowanych na famach czasopism na przestrzeni okolo 40 lat kroni-
kach Prus odnotowuje pojawianie si¢ w stolicy kolejnych przybytkow rekreacji
i sportow konnych - rajtszuli, tattersalli, stajni wys$cigowych, jockey-clubow,
hipodroméw. Hippika rekreacyjno-sportowa stanowita jednak jedynie skromny
wycinek szerokiego spectrum zagadnien zwigzanych z konmi, ktérym poswiecat
uwage. Pisal takze o targach i jatkach konskich, kwestiach hodowlanych, ko-
niokradach, konkursach kucia koni, fabrykach powozéw, corsach, wystawach
inwentarza. Jego felietony przynosza informacje na temat wszystkich kategorii
pracujacych w miescie koni (cyrkowych, furmanskich, dorozkarskich, poczto-
wych, koni ciggnacych tramwaje, platformy, wagony konnej kolei zelaznej itd.).

Najwiecej miejsca poswiecal wyscigom, do ktérych mial stosunek konse-
kwentnie krytyczny, cho¢, jako fenomen socjologiczny nigdy nie przestang go
fascynowa¢. Lamigc konwencje felietonu, wielokrotnie operowal precyzyjnymi
danymi liczbowymi, by uzmystowi¢ czytelnikom skale kapitalu pochtanianego
przez wyscigowy hazard w kraju ,biednym i ciemnym”. Dtugo by mozna przy-
wotywa¢ fragmenty Kronik i wykorzystywane przez dziennikarza $rodki per-
swazji, z pomoca ktérych ukazywal spoteczng szkodliwo$¢ organizowanych od
1841 roku na mokotowskich bloniach, elektryzujacych mieszkancéw Warszawy
gonitw konnych. Za prdébke takich zabiegéw stuzy¢ moze opis sporzadzony
z futurystycznej (w czasach Prusa) perspektywy 1979 roku:

Dzika ta zabawa, na ktorej ludzie i konie tamali sobie karki, $ciagata mndstwo
widzéw z Owczesnych najlepszych towarzystw. [...] wydawano setki tysiecy
rubli na hodowle koni, ktérych cala zaleta byt szybki bieg przez kilka minut,
i - na hodowle tzw. zokejow, czyli istot ludzkich, ktére tylko umialy jezdzi¢
konno, wladzy myslenia zdawaly si¢ by¢ zupelnie pozbawione. Wszystko
to robiono pod pozorem poprawienia w kraju rasy konskiej, ktéra pomimo
wyscigowcdw, a nawet — z powodu istnienia wyscigowcéw, marniata coraz
bardziej*.

Ambiwalencje nastawienia Prusa do gonitw konnych wida¢ najlepiej w Lalce.
Temat wyscigéw zostaje wprowadzony juz w scenie, w ktdrej ogladajacy w skle-
pie Wokulskiego spinki ,w ksztalcie czapki dzokejskiej i — z biczem...” arysto-
kratyczny utracjusz baron Krzeszowski slyszy z ust swojej zony: ,[...] czy nie
wstyd zwozi¢ tak kosztowne drobiazgi, kiedy kraj jest zrujnowany? ... Czy nie
wstyd kupowa¢ konie wysécigowe...””. Podsuniety Wokulskiemu przez panig
Meliton fortel zwigzany z zakupem nalezacej do Krzeszowskiej klaczy Suttanki,
doprowadzi¢ ma ,kupca z czerwonymi rekami” do zdobycia uczué zapatrzonej
w posag Appolina panny Leckiej. Jako pozytywistycznego self-made mana od
poczatku uwiera go jednak blazenstwo udzialu w ,wielkopanskich zabawach” -

* B. Prus: Kroniki. T. 4. Paiistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1955, s. 113.
* Idem: Lalka. T. 1..., s. 97.
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jak zatytulowany jest rozdzial, w ktérym piekna folblutka $ciga si¢ w gonitwie
o serce Izabeli.

Bywanie na wyscigach, utrzymywanie stajni i wierzchowcéw wyscigowych
w XIX-wiecznym $wiecie legitymizuje wysoka pozycje w hierarchii spotecz-
nej. Klacz Sultanka jest jednak w strukturze koncepcyjnej Lalki czyms$ wiecej
niz tylko narzedziem realizacji ambitnych planéw ,,szlachetnego parweniusza”,
ktéry wkracza przebojem do $wiata wysokiej socjety z pomocg niezawodnego
emblematu, jakim jest bilet wstepu na eksponowane miejsca wyscigowych try-
bun. Drobna i delikatna, zachwycajaca rasowoscia stanowi rodzaj symboliczne;j
ekstensji pragnien Wokulskiego wobec jego nieosiagalnej, ,stuzacej do wabienia”
animy™. ,Jezeli ta klacz wygra, to panna Izabela pokocha mnie...” - mysli po
opuszczeniu rajtszuli, gdzie po raz pierwszy widzi konia. Niemal natychmiast
»obojetne zwierze” staje mu sie ,sympatycznym i interesujacym”. Przy kolejnej
wizycie dlugo przyglada sie klaczy. ,Niepokoily go jej delikatne nozki [...] drzat
na widok dreszczow przebiegajacych jej aksamitng skore [...]. Potem objat jg za
szyje, [...] calowal ja i szeptal: - Gdybys ty wiedziata, co od ciebie zalezy!™”.

Maskarade rycerskich péz, ktérych kapitalnym, tragikomicznym finatem
jest pojedynek z Krzeszowskim, blazenada sprzecznych z idealami bohatera ge-
stow, do ktdrych odgrywania pcha go sifa milosnych pragnien, obnaza dodatko-
wo, odczytywana jako metafora theatrum mundi scena z Rzeckim puszczajagcym
w ruch mechaniczne zabawki na kontuarze swojego sklepu. Nieprzypadkowo
znajduje sie wéréd nich pedzacy ,,na wyciagnietym koniu” dzokej, ktory ,.zle
kierowany”, niczym zle skierowane pragnienia Wokulskiego, nagle upada na
tanczace obok figurki®®.

W tekstach Prusa widoczna jest takze jego nieche¢ do zwigzanych z konmi
kosztowych przezytkéw, ceremonialéw i prézniaczych rozrywek odchodzacego
w przeszlos¢ szlacheckiego $wiata. ,,Pokolenie dobrych koniarzy”, ktérego spory
na temat koni potrafily gotowa¢ w zylach krew, prowadzac do pojedynkow, jest
u Prusa antyteza ,pokolenia ekonomoéw”, stajac si¢ pejoratywnym okresleniem
szlachty pozbawionej umiejetnoséci zarzgdzania majgtkiem®. W niedokonczonej
powiesci Przemiany (1911), ktdrej akcja toczy sie w posiadlosci niepotrafiace-
go i8¢ z duchem czaséw, upadlego rodu Turzynskich, rosyjski rewolucjonista
Dymitr Permski, dyskutujac w polskim towarzystwie o trudach zycia ludzi
pracy i rujnujacym kraj rozpasaniu elit, pyta: ,[...] czy istnieje choc¢by jeden
powiat w waszej Polsce, w ktérym szlachta nie zatracataby pieni¢dzy na konie,
powozy, meble [...]?"%.

26

O. Tokarczuk: Lalka i perta. Wydawnictwo Literackie, Krakow 2001, s. 42.

*" B. Prus: Lalka. T. 1..., s. 217.

* Idem: Lalka. T. 2. Panistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 804.

* 1dem: Kartki z podrézy. T. 1..., s. 37, 116.

* Idem: Przemiany. Powies¢ niedokoriczona. https://cyfroteka.pl/ebooki/Przemiany-ebook/
p141482i260440 [dostep: 15.09.2018].
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Krytyce sarmackiej z ducha rozrzutnosci, ktdrej symptomem byly sumy
przeznaczane na konie, towarzysza u Prusa takze obrazy agresywnej, brawuro-
wej jazdy. W Grzechach dziecifistwa maz hrabiny w sposéb brutalny folgowat
zle rozumianym staroszlacheckim pasjom. ,Zajezdzal wierzchowe konie, tra-
towal na polowaniach chlopskie zasiewy [...] pojedynkowal si¢ o psy i zaja-
ce”. O brawurowej jezdzie marzy kolejny Prusowski utracjusz — Ferdynand
z Powracajgcej fali. Syn niemieckiego fabrykanta gardzi praca, prowadzi hulasz-
cze zycie. ,Zameczanie wierzchowych koni” jest dla niego oznaka upragnionego
awansu spolecznego™. Do serii podobnych motywoéw zaliczy¢ mozna takze
sceng kawaleryjskich popiséw drugoplanowego bohatera Placéwki. Pewnego
dnia oczom oniemialego ze zdziwienia Slimaka ukazuje si¢ osobliwy widok
siedzgcego na koniu ,jak nieborak”, przybylego z Warszawy szwagra dziedzica.

Osobliwosci, jak on jedzie, i kto to? Ni to dziedzic, ni furman, nawet chyba
nie katolicka dusza, ale i nie Zyd!... [...] Musi, ze to jaki$ nietutejszy albo
wariat... [...]

Byt to pan szczuply, w jasnym odzieniu i aksamitnej dzokejce na gtowie. Miat
szkla na nosie, w ustach papierosa, a pod pachg szpicrute. Cugle trzymat
w obu piesciach, ktore mu wcigz skakaly miedzy konska szyja i wlasng broda.
[...] Marzyl, ze jest kapitanem jazdy i na czele szwadronu pedzi do ataku™.

Zwigzane z hippika aspiracje przynaleznosci do lepszego $wiata elit pokazuje
Prus takze w wypowiedziach reprezentantéw spolecznych nizin. Reporterska
humoreska Na Ujazdowie rejestruje rozmowe przedstawicieli warszawskiego
ludu, rozwazajacych mozliwo$¢ przejazdzki na ustawionej na warszawskim
placu karuzeli z konikami:

P. TEKLA: Ja bym nigdy nie lazla na stup... a pan Maurycy by wlazi?...
P. MAurycy: Jakbym chcial, to bym wlazl... ale nie chcg, bo to tylko ordynaty
whazg!...™

W utworach Prusa znalez¢ mozna takze literackie portrety ,wysadzonych
z siodla” - szlachty zdeklasowanej po powstaniu 63 roku. Postacig taka jest
wspominajacy z rozrzewnieniem dawne czasy rzadca Wirski z Lalki, ojciec
Wokulskiego czy bohater opowiadania Dziwna historia, dla ktorego znakiem
minionych bezpowrotnie, wspaniatych czaséw jest utracona ,.czwoérka kasztan-
kow”™.

' Idem: Nowele. T. 2..., s. 163.

32 Tbidem, s. 17.

3 B. Prus: Placéwka. Anielka. Dzieci..., s. 172-173.

** Idem: Humoreski, nowele, opowiadania. T. 1. Towarzystwo Literackie im. Adama
Mickiewicza-Wydawnictwo Episteme, Warszawa-Lublin 2014, s. 101.

» Idem: Nowele. T. 2..., s. 284.
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Prus interesowal si¢ kwestiami hodowlanymi - omawiajac je w swoich arty-
kufach, odwotywal si¢ do literatury i prasy fachowej. Regularnie bywal tez na
organizowanych razem z wyscigami w Warszawie pokazach zywego inwentarza.
Wielokrotnie wypowiadal si¢ na temat potrzeby odbudowy poglowia i pracy
nad ulepszaniem polskich ras zwierzat®®. W przypadku koni kwestionowat nie
tylko przydatnos¢ uzytkowa prob dzielnosci, jaka stanowig wyscigi. Podwazat
tez (nie zawsze stusznie) zasadno$¢ wprowadzania do rodzimej hodowli koni
ras zagranicznych, zwlaszcza $cigajacych sie na warszawskim torze angielskich
folblutéw. ,,Kazdy wyscigowy kon ma swojg biografie w naszych pismach, ale
zadne z nich nie wspomina, ze prawie wszystkie konie warszawskie maja krzywe
nogi” - pisal w roku 1890, nie szczedzac przytykéw ,cudzoziemszczyznie” wi-
docznej w dziataniach rodzimych hodowcow”. ,Niedawno czytatem ogloszenie,
ze: kazda klacz pragnaca wejs¢ w zwiazki matlzenskie z niejakim panem «Le
Sarrazin» musi wnie$¢ w posagu RS 200” - szydzil innym razem™. W jednej
z kronik przytaczal fikcyjny list do redakcji prowincjonalnego koniarza o na-
zwisku Kolowaty, blagajacego o pomoc w wyborze imienia dla majacego si¢
narodzi¢ zrebaka. ,Jakie wiec wybra¢ nazwisko [...J?...". Katalog wystawy po-
kazuje, ze ,nasi panowie nazywaja konie po angielsku [...] Niwa za$ radzi [...]
azebym nasladowat tylko ... skich i ...ckich, a w Zadnym razie nie zapatrywal
sie na ...an6w i ...manoéw [...]"".

W 1877 roku Prus odwiedza ,wzorowy folwark” w rodowym majatku
Krasinskich w Krasnem, gdzie, poza zabudowaniami patacowymi i starym
koscidtkiem, oglada zachwycajace ,porzadkiem i czystoscig” stajnie znanego
hodowcy folblutéw hrabiego Ludwika Krasinskiego. Doceniajac wysoki poziom
hodowli, pozwala sobie jednak na typowe dla siebie uszczypliwosci. Konie
»Nn0szg nazwiska prawie wylgcznie angielskie i muszg rozmawia¢ tylko w tym
jezyku i tylko z osobami dobrze urodzonymi, o zyciu wigc ich i przymiotach
od nich samych zadnych nie moglem zasiegna¢ wskazéwek™’. Informacji na
temat stajni udziela pisarzowi ,,chudy jak suchoty gardlane” dzokej, w ktérym
poznaje ,starego kolege z wyscigéw” oraz stajenny. ,Dzieki jego objasnieniom
przekonalem sig, jak dalece nie mam idei o koniach” - stwierdzal krytycznie.
We fragmencie opisujacym konie hrabiego Krasinskiego zwraca uwage cieply
stosunek pisarza do zwierzat i zainteresowanie warunkami ich utrzymania:

* Zob. np. B. Prus: Najogélniejsze idealy zyciowe. W: Idem: Publicystyka filozoficzno-spolecz-
na i literacka. T. 3—4. Towarzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza-Wydawnictwo Episteme,
Warszawa-Lublin 2016, s. 457.

Idem: Groch na sciang. W: Idem: Publicystyka filozoficzno-spoteczna i literacka. T. 3-4...,

Idem: Kroniki. T. 5. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1955, s. 17.
¥ Tdem: Kroniki. T. 4..., s. 363-364.
* Idem: Kartki z podrézy. T. 1..., s. 130-131.
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Usciskawszy i ucalowawszy wszystkie konie [...] poszlismy do Zrebiat, ktore
[...] poczely ze swoich pokoikéw wysadzaé¢ do nas cieple i aksamitne ryjki
[...]. Jaka to szkoda, Ze u nas podobnie czystych stajen jest kilka zaledwie!
Szlachcic trzyma konia biedaka w gnoju po peciny, w lokalu ciemnym i dusz-
nym, karmi go zgoninami i chce, zeby dobrze wygladal*'.

Sentyment do koni mial w literaturze i publicystyce Prusa dwa wymiary.
Pierwszym byl estetyczny zachwyt nad doskonatoscia pokroju, ruchu i sity zja-
wiskowych zwierzat. Drugim - franciszkanska w duchu empatia wobec konia,
jako towarzysza losu czlowieka. Przejawem fascynacji rasowa doskonatoscia jest
fragment rozmyslan Izabeli Leckiej nad naturg jej ,,duchowej ojczyzny”, w ktd-
rej wérdd ,wykwintnosci wszystkich czaséw”, obok dywanéw, posagdéw, dobrej
stuzby, arystokratka umieszcza tez ,piekne konie, ktorym jaskétka moglaby
pozazdroéci¢ lotu™?. Inaczej patrzyl bedzie na konie Wokulski, ktory, co praw-
da, réwniez podziwia rasowos$¢ kupionej od baronowej Krzeszowskiej folblutki,
jednak w jej oczach od razu dostrzega takze ,dowcip i rzewno$¢™.

Adolf Dygasinski — najbardziej znany XIX-wieczny polski epik $wiata zwie-
rzecego, autor powiesci Przyjaciel koni (1895) pisal, ze Prus trafia do czytelni-
ka humorem i ,rozbudzeniem uczu¢ litosci dla stabych”, w tym ,dreczonych

ZWierzy

t™*. Ulice, place targowe, rzeznie XIX-wiecznej Warszawy wcigz pod-

suwaly przed oczy jej sumiennego dokumentalisty obraz cierpien i zaniedbania
pracujacych koni. Jego wewnetrzny sprzeciw wobec krzywdy zwierzat potrafit
ujawniac sie w najbardziej nieoczekiwanych sytuacjach. We wrzesniu 1877 roku
w trakcie zwiedzania kopalni soli w Wieliczce, w mroku kretych korytarzy, Prus
ma atak agorafobii. Z koszmaru napadu lgku sytuacyjnego wyrywa go nagle
dzwiek dzwonka i tupot wiozacego po szynach urobek soli ,,drobnego konika”.
»Konik drepci i kiwa glowa, gérnik dzwoni, a ty — chcialbys... ucalowaé obu,
a szczegdlniej pierwszego. Bo co tu cho¢ i ten niewielki konik robi?... Nie wo-

lalby on by¢ na dworze?

»45

Poruszajace obrazy nedzy i eksploatacji koni, jakie ,stronnik faktéw” - jak
mowil o sobie Prus — obserwuje na warszawskich ulicach, trafiaja w pogte-
bionej formie do $wiata przedstawionego jego powiesci i mniejszych form
fabularnych. ,,Para szkap wynedznialych” jest w noweli Pod szychtami zwierzg-
cym elementem pejzazu ,cmentarzyska” i ,$mietnika” miasta w okolicy ulicy
Dobrej na warszawskim Powislu*. W Lalce spacerujgcy Powislem Wokulski

41

42

43

44

Ibidem, s. 131-132.

B. Prus: Lalka. T. 1..., s. 49.

Ibidem, s. 215.

A. Dygasinski: Bolestaw Prus i jego utwory. Cyt. za: ]J. Kulczycka-Saloni: Nowelistyka

Bolestawa Prusa. Czytelnik, Warszawa 1969, s. 146.

45

46

B. Prus: Kartki z podrézy. T. 1..., s. 231-232.
Idem: Nowele. T. 1. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1984, s. 42.
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usmiecha sie do piaskarza wiozacego ,towar nedznym koniem w podlugowatej
skrzyni™.

Obraz krzywdy koni jest u Prusa najczesciej obrazem wyzysku i upodlenia
koni dorozkarskich. ,Karcenie dorozkarzy”, ktére wyrzucal Glowackiemu, jako
jeden z nazbyt przyziemnych tematéw jego felietonéw Swietochowski*, dotyczy-
o dlugiej listy uchybien — naruszania zasad jezykowej etykiety i kultury, pija-
tyk, oszustw na rachunkach, zagrazajacej bezpieczenstwu przechodniéw jazdy,
przede wszystkim za$ bezwzglednego wyzysku i okrucienistwa wobec koni. Prus
»idealizowal wyzyskiwanych i nieszczesliwych jako niewinne ofiary, natomiast
krzywdzicielom, wyzyskujacym nie [...] szczedzil ostrych wyrzutéw” - pisal
Zygmunt Szweykowski®.

W Najogolniejszych ideatach zZyciowych ,barbarzynskie” zachowania roda-
kéw wobec przyrody i zwierzat uznawatl za jeden z przejawow regresu spotecz-
nego. W innym miejscu tej samej pracy wprowadzal do swoich prozwierzecych
rozwazan mysl historiozoficzng: ,[...] ile razy widze, jak nasi furmani, parobcy,
przekupnie i rzeznicy zne¢caja si¢ nad konmi, krowami i cieletami [...], ogarnia
mnie trwoga. I pytam sie: czy Bog nie karze nas, miedzy innymi, za niemilosier-
ne tyranizowanie zwierzat?”*’. W kronice z 1880 roku opisywat zaobserwowany
na Nowym Swiecie przyktad okrutnego potraktowania konia przez woznice.
Ciaggnacy fure wytadowana workami welny

$lepy na oba oczy - ko# sierota, jakiego w Ziarnie wyrysowal Witkiewicz,
ustal. Wowczas furman [...] poczat go bi¢ po Ibie rekojescig biczyska [...].
Wprawdzie jedna z oséb litosciwych zwrocita uwage straznika, a ten kazatl
zej$¢ z wozdw furmanom. Nie odjeto to wszelako razéw $lepemu koniowi,
a co gorsza - nie zapobieglo tyranizowaniu go na przyszto$¢™.

Konie i zachowania dorozkarzy staja si¢ przedmiotem obserwacji Prusa takze
w czasie jego pobytu w Berlinie w 1895 roku:

Wldczylem sie po réznych katach Berlina, widywalem dorozki, powozy, ka-
riolki elegantéw, furgony rzeznikéw i piwowardw, ale nigdzie nie widziatem
takiej jak u nas... ,jazdy kawaleryjskiej”... Nie widzialem tez nigdzie, azeby
czlowiek tak strasznie bit konie, jak to czynig u nas figlarze zwani dorozka-
rzami™.

¥ 1dem: Lalka. T. 1..., s. 264.

* A. Swietochowski: Aleksander Glowacki (Bolestaw Prus). ,Prawda” 1890, nr 34, s. 404.

¥ Z. Szweykowski: Tworczos¢ Bolestawa Prusa. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa
1972, s. 64.

% B. Prus: Najogdlniejsze idealy zyciowe..., s. 458, 555.

! Tdem: Kroniki. T. 4..., s. 367.

** Idem: Kartki z podrézy. T. 2. Ksigzka i Wiedza, Warszawa 1950, s. 185-186.
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Odnoszac si¢ w jednej z Kronik do krazacych po stolicy plotek na temat planéw
karmienia warszawiakéw konskim migsem przez tajemniczego przedsi¢biorce
z zagranicy, pisal:

Pare razy spotykatem biedne konie lezace na ulicy z potamanymi nogami.
Widok ich nedzy bardzo mnie rozstrajal; nie wyobrazam sobie jednak jaki
rodzaj pociechy sprawilaby mi mysél, ze to nieszczesliwe, rzucajace sie na
kamieniach zwierze, bedzie jutro przeze mnie zjedzone. Watpie bowiem,
azeby nowe przedsiebiorstwo dostarczalo nam miesa tylko ze stajni panéw
Grabowskiego lub Krasinskiego™.

Empatia wobec pracujacego na ulicach Warszawy ,,konskiego proletariatu” naj-
mocniej odcisnela sie w Lalce. Juz w jej poczatkowych partiach, w ,,szkaradny
dzien marcowy”, wygladajac z okna swego pokoju, Rzecki widzi kryjacych
sie przed opadami przechodniéw, ukrytych pod budami dorozkarzy oraz ich
,zmoczone deszczem i zasypane $niegiem konie”, ktore ,wygladaja tak, jakby
pragnety schowac sie pod dyszel i nakry¢ wlasnymi uszami”*. Blizniacza scene,
w ktorej z okna na ulice patrzy tym razem Wokulski, znalez¢ mozna w drugim
tomie powiesci. Przypatrujac si¢ ludzkiej bieganinie - ,bezswiadomej szarman-
terii mezczyzn, automatycznej kokieterii kobiet”, ,,obojetnym minom doroz-
karzy”, bohater widzi takze wylamujaca si¢ ze schematyzmu obserwowanych
zachowan ,,meke ich koni””. Najpiekniejszy bodaj literacki zapis wspotczucia
dla konskiej niedoli, poréwnywalny z podobnymi obrazami z wielkich powiesci
Dostojewskiego, znalez¢ mozna w Lalce w rozdziale Medytacje. W scenie tej
Wokulski idzie ulica Obozng i kiedy mysli o Izabeli, nagle przypomina sobie
furmana Wysockiego, ktéremu padt kon i sytuacje widziang na jednej z ulic.

,Kon?” - szepnal Wokulski i czego$ serce mu si¢ $cisneto.

Raz w marcu przechodzac Aleja Jerozolimska zobaczyt ttum ludzi, czarny woz
weglarski stojacy w poprzek drogi [...], a o pare krokéw dalej wyprzezonego
konia. [...] - Kon zlamal noge - odparl wesolo jeden z przechodniow [...].
[...] Chudy kon z wytartymi bokami stal przywigzany do mlodego drzew-
ka unoszac w gore tylng noge. Stal cicho, patrzyl wywrdéconym okiem na
Wokulskiego i gryzt z bolu gatazke okryta szronem.

»Dlaczego dzi$ dopiero przypomniat mi sie ten kon? — myslat Wokulski - dla-
czego ogarnia mnie taki zal?” [...] teraz przybyl mu jakby nowy zmyst. Kazdy
obdarty cztowiek wydawat mu sie istota wotajaca o ratunek tym glosniej, ze
nic nie moéwil, tylko rzucat trwozne spojrzenia jak 6w kon ze ztamang noga™.

% Idem: Kroniki. T. 5..., s. 363.
% Idem: Lalka. T. 1..., s. 31-32.
% Idem: Lalka. T. 2..., s. 666.

** Idem: Lalka. T. 1..., s. 93-94.
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Lalka jest jednym z utworéw Prusa, w ktdrych zakwestionowany zostal ten
element szowinizmu gatunkowego, ktory przyznaje pelnie praw do wspoélczucia
i cierpienia wylacznie istotom ludzkim. ,Istotnie ludzie, zwierzeta, rodliny - [...]
byli mu bra¢mi mniejszymi, [...] od ktérych on [...] umial bra¢ nauke” - pisata,

wspominajac pisarza, Anna Leo”. Zdolnoscig dostrzegania krzywdy zwierzat -

»naszych starszych braci w Darwinie™® — obdarzal najszlachetniejsze charaktery

swoich utwordéw. Realizujaca idealy pracy u podstaw wsrdd chlopskich miesz-
kancéw swojego majatku prezesowa Zastawska z Lalki, podczas odbywanej ra-
zem z Wokulskim wizyty w folwarku, zdradza si¢ ze swoim sercem dla zwierzat.
Podczas obchodu po folwarcznych zabudowaniach

stajni [...] wybiegto spore Zrebie i rzucilo si¢ na prezesowa przednimi nogami
jak pies, ktory staje na dwu tapach. [...] - On babcie kiedy skaleczy — odezwat
sie niezadowolony Starski. [...] Zawsze mdéwisz rozsadnie - odpowiedziata mu
prezesowa glaszczac Zrebaka, ktory kladt glowe na jej ramieniu, a pdzniej biegt
za nig tak, ze parobcy musieli go zawracaé do stajni”.

W noweli Szkatutka babki Prus wykreowal podobng posta¢ szlachetnej sta-
ruszki, odnoszacej sie ze szczegdlnym sentymentem do koni. Nie moze si¢ ona
pogodzi¢ z decyzja syna o sprzedazy ukochanej siwej klaczki zmartego na jej
rekach, czteroletniego wnuka Kazia. Wyrzucajac jego rodzicom pozbywanie
si¢ kolejnych pamigtek po chlopcu, prébuje odwies¢ ich od zamiaru sprzedazy
klaczy, ktéra Kazio ,karmil, wozil si¢ na niej, calowal”. Jej starania koncza
sie fiaskiem - sprzedaz konia staje si¢ tym samym przesadzona. Stangret ,wig-

zal [.

..] 1 okrutnie popychal bogu ducha winne konie. [...] - Noga! Ztodziejski

synie — wotal [...] na siwka [...]. Nie pchaj si¢, ty wsciekla sobako! - méwit do
klaczki - bo jak ci¢ hukne dragiem po krzyzu, to wyplujesz pare i pojdziesz

do rymarza...

»61

Ponury obraz okrucienstwa wobec koni, jakie obserwowal i przenosit do
swojej literatury Prus-dziennikarz, rozjasnia w jego beletrystyce inna zupetnie
perspektywa relacji kon-czlowiek. Kon jest w takich ujeciach przedstawiony
jako lubiany towarzysz i szanowany, ciezko pracujacy dobroczynca (charaktery-
styczne jest wtedy okreslanie koni za pomocg form deminutywnych - ,konik”,
»klaczka”, ,kasztanek”, ,arabczyk”). Zaleznos¢ losu cztowieka i pracujacego na
jego utrzymanie zwierzecia zilustrowat Prus przykltadem popadajacego w niedo-
statek po $mierci konia Wysockiego z Lalki. Na pytanie Wokulskiego, dlaczego
nie zwrocil si¢ do niego o pomoc, furman odpowiada: ,,Nie §mialem, panie. Kon

57

A. Leo: Z gawed o niedawnej przesztosci. W: Wspomnienia o Bolestawie Prusie. Oprac.

S. Fita. Pafistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1962, s. 250.

58

59

60

61

B. Prus: Kroniki. T. 1. Paiistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1956, s. 285.
Idem: Lalka. T. 1..., s. 494.

Idem: Nowele. T. 1..., s. 429.

Ibidem, s. 430-431.
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odszedl, woz u Zyda [...] Z czymze bylo przyjé¢ i jeszcze ludziom glowe zaprza-
ta¢?...”. Smier¢ konia wywraca skromny tad egzystencji furmana, w hierarchii
potencjalnych tragedii zajmujac jedno z czotowych miejsc. Wyrazony w stowie
»0dszed!”, szacunek prostego czlowieka dla trudu cigzko pracujacego zwierzgcia
wida¢ takze w zachowaniu powozacego saniami podlesnego Linowskiego z po-
wieéci Dzieci: ,— Marsz... marsz... kasztanek! Aby predzej na obiad!... wotal
niecierpliwie podrézny, ale nie siegnal reka po bat [...]. Gdziezby on uderzyt
takiego przyjaciela, takiego madrego i szlachetnego konia?”®.

Utylitarny sens pracy koni - rzecz niezwykle dla Prusa istotna — wyekspo-
nowany zostaje takze w jego utworach o tematyce wiejskiej. Wysoki status konia,
wynikajacy z uznania jego wartodci jako zywiciela i najwazniejszego partnera
pracy czlowieka w zagrodzie, od ktérego zalezy pomyslnos¢ i ,by¢ albo nie
by¢” chlopskiej rodziny, z czym wiaza si¢ rozmaite nobilitujace ryty kultury
ludowej®, widoczny jest najbardziej w Placéwce, zaréwno w postawie wiasciciela
pary kasztankéw Slimaka, jak i jego parobka Macka Owczarza. Wspélnota losu
czlowieka i konia podkreslana jest w powiesci poprzez zréwnanie zmeczenia
gospodarza i pracujgcego razem z nim zwierzecia®. Przygotowujac sie przed
stajnig do bronowania Slimak ,,styszy”, jak jeden z ,kasztankéw” méwi: ,Nie
wolatbys, chlopie, sam zdrzemna¢ si¢ i nas nie wldczy¢ po gérach? Maloz to
nabiegali$my sie wczoraj?™®. Psychiczna antropomorfizacja zwierzat jest ko-
lejnym z zabiegéw, podnoszacych ich range jako réwnorzednych czlonkow
pracujacej chlopskiej gromady. Jeszcze wigkszy wplyw na codzienng egzysten-
cje majg konie w przypadku parobka Slimaka - Macka Owczarza. Kradziez
»kasztankow”, wywolana nig wscieklos¢ gospodarza prowadza do wypedzenia
parobka z zagrody wraz z przebywajacym pod jego opieka dzieckiem oraz do
ich pozniejszej $mierci na mrozie. Zanim dochodzi do tragedii, parobek wiele
razy zdradza oznaki emocjonalnej wiezi z konmi. Kiedy porzucone przez matke
dziecko trafia pod jego opieke, wymyka si¢ razem z nim do stajni: ,,Gdy tam
wszedl, jeden z koni zarzal, drugi w ciemnosci odwrocil glowe i zaczal obwa-
chiwa¢ dziecko. — Przywitaj sie, przywitaj! — rzekt Owczarz. — Nastal do was
nowy fornal, co nawet bata utrzyma¢ nie potrafi”.

Szukajac koni, parobek nie zwaza na chldd i skrajne wyczerpanie - wie, ze
powrdét do zagrody bez nich jest niemozliwy. ,,Pod wsig koscielng poznat Maciek,
ze zlodzieje zboczyli z goscinca, [...] ten, co jechal na Kasztanie — w prawo, ten,

2 B. Prus: Lalka. T. 1..., s. 89.

% Idem: Placéwka. Anielka. Dzieci..., s. 403.

% Zob. D. Niewiadomski: Ko7 in natura w rytach bozonarodzeniowych i noworocznych.
W: Dworki. Pejzaze. Konie. Red. K. Stepniak. Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sklo-
dowskiej, Lublin 2002.

% B. Prus: Placéwka. Anielka. Dzieci..., s. 281.

 Tbidem, s. 169.

7 Ibidem, s. 228.
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co na Wojtku - w lewo. Owczarz pomedytowawszy chwile skrecil na lewo; moze
dlatego, ze $lad Wojtka byt znaczniejszy, a moze - wiecej kochat te szkape™®.
Utrata koni, ktére w stowianskich kulturach ludowych wiazane byly z pomysl-
noscig i szczedciem, ,niechrzescijanskie” wypedzenie parobka z dzieckiem na
mréz — uruchamia diugg serie kataklizméw w zyciu Slimaka. ,Konie mu sie
i tak nie wroca, a co dwie dusze zgubit - to zgubil!” - moéwi wiejska baba,
reprezentantka zasad moralno$ci gromady®.

Z wiekiem Prus stawal si¢ coraz bardziej wyczulony w kwestiach szeroko
rozumianej ekologii. W kronikach pi¢tnowatl uzywanie dynamitu do potowéw
ryb w jeziorach, likwidacj¢ gniazd ptasich na warszawskich ulicach i w par-
kach. Jako glos sumienia publicznego glo$no protestowal przeciw bestialskim
chlopskim samosadom na dzikich drapieznikach. Krytykowal stosowanie tzw.
kamer asfikcyjnych, wykorzystywanych do usmiercania bezdomnych pséw ga-
zem. Wielokrotnie pietnowal warunki panujgce na praskim ,targu wotowym”.
W 1900 roku, w odpowiedzi na pytania ankiety gazety ,Russkij Listok”, wsrod
najdonioslejszych spotecznych osiagnie¢ cywilizacji, takich jak zniesienie pansz-
czyzny i upowszechnienie o$wiaty, wymienial ,rozwéj mitosierdzia publiczne-
go”, wyrazajacy sie opieka nad potrzebujacymi, w tym takze nad zwierzetami”.

Poza trwajaca lata krucjata przeciwko okrucienstwu warszawskich doroz-
karzy, wspieral pidrem i autorytetem, a takze samodzielnie formulowal bardzo
konkretne pomysly poprawy warunkéw zycia i pracy koni. W jednej z kronik
postulowal potrzebe utworzenia ,kasy wkladowo-zaliczkowej dla pracujacych
ponad sity pocztylionow”, doprowadzajacych z przepracowania do wypadkéw
drogowych z udziatem koni i ludzi”'. W 1898 roku proponowat, by Towarzystwo
Wyscigow Konnych, przeznaczajace wielotysieczne sumy na nagrody w goni-
twach, dalo cho¢ ,male zados¢uczynienie sumieniu publicznemu” i utworzylo
dwiescie nagréd dla polskich rolnikéw i furmanéw, ktdérzy ,,postepuja dobrze
z koimi” i innymi zwierzetami’. Relacjonujac w innym miejscu przebieg sesji
TOZ, na ktérej dzialaczka organizacji, Ludwika Bouffalowa, zgtosita dwa pro-
jekty, majace zmniejszy¢ ogrom udrek pracujacych koni - zalozenie przytutku,
w ktérym okaleczone i chore zwierzeta moglyby by¢ leczone lub ,,zabijane bez
cierpien” i zakup wozu ambulatoryjnego do przewozu rannych koni, pisal:

Pan moze myslisz, ze autorem ,ludzkiego” projektu jest jaki czlonek towa-
rzystwa wyscigow?. ..

O nie! [...] Inicjatorka ,przytutkéw” i ,,ambulanséw” jest kobieta, pani [...]
Bouffal. Zapewne spotkata ona cho¢ raz w zyciu konia ze zlamang noga,

 Tbidem, s. 327.

® Ibidem, s. 333.

B. Prus: Najogélniejsze idealy Zyciowe..., s. 575-576.

Idem: Kroniki. T. 2. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1953, s. 266-269.
7 Idem: Kroniki. T. 15..., s. 325.
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ktoéry, wypedzony przez swego wiasciciela na ulice, rzal i wyciaggat teb do
przechodnioéw, jakby skarzac si¢ na swoja bezdenna krzywde. A moze wi-
dziata [...] jak czysciciel za pomoca postronka i kija przez poét godziny dusit
nieszczesne zwierze...”

W 1897 roku wydana zostaje malo dzi§ pamietana praca Ochorowicza
pt. Fizyologia wyscigow w ich stosunku do krajowej hodowli koni. Omawiajac
publikacje przyjaciela (ktory posrod swoich rozlicznych pasji byl takze za-
pamigtalym koniarzem), Prus odnosil si¢ do tych z jej postulatow, za ktore
byla ona w srodowiskach profesjonalnych najbardziej krytykowana. ,,Doktor
Ochorowicz - pisal - stanowczo protestuje przeciw biciu i dreczeniu konia
$cigajacego sie. Dobry kon wygrywa bez bata, zlemu - bat i ostrogi nie do-
dadzg predkosci™™.

Wytrwalego rzecznika poprawy losu koni, a jednoczesnie pozytywistycz-
nego krzewiciela idei postepu nie mogly nie cieszy¢ pojawiajace si¢ na ulicach
Warszawy udogodnienia, zdejmujace z morderczo pracujacych koni przynaj-
mniej cze$¢ z obcigzen towarzyszacych ich codziennej pracy. Wprowadzenie
»wozow bez koni”, czyli elektryfikacja tramwajow, staje sie w Warszawie faktem
w marcu 1908 roku. Zanim to nastapi — w 1883 Prus zastanawial si¢ nad moz-
liwo$cig modernizacji tego $rodka transportu, ktéra dawalaby szanse odcigzenia
eksploatowanych koni:

O wadach tramwajow duzo moglyby powiedzie¢ — konie - pisal. [...] z tego,
na co patrzylem, mozna sadzi¢, ze kon ruszajacy z miejsca, pragnatby wylez¢é
z wlasnej skory, bez wzgledu na to, ze niektérzy dobrego serca pasazerowie,
unosza sie na faweczkach. [...] Otéz zachodzi pytanie: czy dzisiejsza technika,
[...] nie potrafitaby wynalez¢ przyrzadu ulatwiajacego koniowi poruszanie
z miejsca tramwaju?”

Za szanse odcigzenia zwierzat wierzchowych na dluzszych dystansach uzna-
wal takze wynalezienie welocypedu™. Myslac o postepie stuzacym ludzkosci,
po raz kolejny wydawal sie nie traci¢ takze z oczu interesu ,starszych braci
w Darwinie”.

73

Idem: Kroniki. T. 11. Pafistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1961, s. 179-180.

" Tdem: Kroniki. T. 15..., s. 324-325.

7 Idem: Kronika Tygodniowa. ,Kurier Warszawski” 1883, nr 170 (8 lipca), s. 1.

7S Idem: Jeden z cuddéw epoki, ktéra nie wierzy w cuda. W: Idem: Publicystyka filozoficzno-
-spoleczna i literacka, t. 3-4..., s. 174. Pierwodruk tekstu: ,Kurier Codzienny” 1891, nr 263-265.
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Against the “Anthropocene Apathy”
About the Rescue Potential of Postsecularism
(on the Example of Works
by the Romany Poetess Papusza)

Przeciw ,marazmom antropocenu”
O ratunkowym potencjale postsekularyzmu
(na przyktadzie tworczosci romskiej poetki
Papuszy)

Abstrakt

Poczucie beznadziei wobec antropocentrycz-
nego paradygmatu utrudnia dzi§ myslenie
o przysztosci planety i wzmacnia pesymizm
i rezygnacje. Dotyczy to rowniez ekokrytycz-
nych nauk humanistycznych, ktére zwracaja
uwage na potrzebe $wiadomosciowej transfor-
macji, mogacej ograniczy¢ zasieg katastrofy
klimatycznej. Wymagaja one dzi§ wsparcia
w postaci narzedzi zmiany rzeczywistosci,
ktére odpowiadalyby spotecznym potrzebom
caloéci, sensu, duchowoéci oraz pozostawaty
otwarte na inne niz tylko zachodnie mode-
le religijno$ci. Warto ich szukaé¢ zwlaszcza
w mysleniu postsekularnym, ktére taczy w so-
bie rozumowe i intuicyjne rozumienie rzeczy-
wistosci.

MpoTnB «paBHOAYLINA aHTPOMOLEHa.
O nocTcekynsaprame 1 ero cnocobHocTu
cnacTv mup (Ha NprMmepe TBopUyecTBa
ublraHcKon noateccol ManyLwn)

A6cTpakT

YyBcTBO 0€3HANIOKHOCTY 110 OTHOIICHNIO
K aHTPOIOLEHTPUYECKON IapajurMe Mela-
eT fiyMaTb O OyAylleM IIaHEeTBbl ¥ YCUIMBAET
[eCCHMU3M ¥ CMMpPeHUe. TO TaKXKe KacaeTcs
TyMaHMTAapHBIX HayK 006 OKpy»Kalolieil cpefie,
obpallalomux BHUMaHNe Ha HEOOXOLMMOCTD
VU3MEHEHNA CO3HAaHMA, KOTOpasd MOXET II0-
MOYb OTPAHNYINTDH MacumTabbl KIMMaTHIeCKOI
kaTacTpodbl. CerofHA M3MEHEHUe YeloBede-
CKOTO CO3HaHNs TpebyeT MOAMEP>KKM B BHJe
3pPEKTUBHBIX MHCTPYMEHTOB M/ M3MeHe-
HUSA PeanbHOCTH, KOTOPBIE YOBIETBOPAT II0-
TpeGHOCTb B II€JIOM, CMbIC/IE€ M JYXOBHOCTMH,
OCTaBasACh IIPU 3TOM OTKPBITBIMU /11 UHBDIX,
Y€M 3alagHbIe, MO/ICJICI/“I PEIUTMO3HOCTU. At
MHCTPYMEHTBI CTOUT JMCKATh B OCOOEHHOCTU
B MOCTCEKY/IAPHOM MBIIIIEHNY, COYeTalolieM
palMoOHaNbHOE ¥ MHTYUTUBHOE IOHMMaHMe
PeanbHOCTIL.
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Slowa Kklucze: postsekularyzm, wiedza in- KnroueBble clmoBa: 1mocTceKynspusMm, abopu-
dygeniczna, nowy animizm, kultura romska, reHHble 3HaHNA, HOBbIJI AHMMMU3M, IIbITAHCKA
Papusza KynbTypa, [Tamyma

The omnipresent feeling of negativity, which is considered the basis for creat-
ing individual and community-based postmodern collectivity' is now taking on
a new meaning related to the impending environmental crisis. The conviction
that there is no way out as a reaction not only to the unwavering but - just
the opposite — growing in power anthropocentric paradigm® makes it difficult
to think about the future of the planet with hope, thus reinforcing the mood
of pessimism and resignation. This also applies to the ecocritically oriented
humanities, which have always recognized the need for universal transforma-
tion of consciousness that is to contribute to limiting the scope of climate ca-
tastrophe. Today they require support in the form of effective tools to change
reality that would meet the social needs of the whole, sense and spirituality, and
would also remain open to non-Western understanding of what is religious. It
is worth searching for them, especially in postsecular thinking which questions
hierarchical divisions and postulates a more unified approach to the world, but
also in the manner that is both global and local, “majority-” and “minority-
oriented,” rational and intuitive.

This paper will attempt both to identify the key socio-cultural difficulties
faced by contemporary pro-environmental reflection and to consider the powers
of postsecularism as a remedy for postmodern negativity. Apart from diagnos-
ing the phenomena that preserve anthropocentric postulates and looking for
ways out in the dialogue between secularism and religiousness, a case study will
be given a separate place here, that is, an analysis of the works by a Romany

' According to many researchers of postmodernity, what constitutes an integral element
of consumer capitalism is the fear of living in the shadow of an impending catastrophe, which
also translates into an increase in postmodern interest in apocalyptic topics (visions prophesying
the extinction of species, cosmic catastrophes, massive terrorist attacks, genocides). See Brian
Massumi, The Politics of Everyday Fear (Minneapolis: University of Minnesota Press, 1993);
Zygmunt Bauman, Plynny lek, trans. Janusz Marganski (Krakéw: Wydawnictwo Literackie,
2008); Rosi Braidotti, “Affirmation, Pain and Empowerment,” Asian Journal of Women’s Studies,
vol. 14, no. 3 (2008) and recently also the monographic issue of Teksty Drugie, no. 1 (2020)
devoted to the stories of “the end times.”

* First of all, I mean an ontological anthropocentrism assuming that man occupies a unique,
privileged position in the hierarchy of beings (he is the only one with clear judgement, reflec-
tion, self-awareness and morality) and axiological to some extent, which subordinates further
development of humanity to the interests of only one species. However, I do not deal with
cognitive (interpreting reality from a human point of view) and methodological (focusing solely
on human personal efficacy and ignoring the role of non-human factors) anthropocentrism.
Cf. Ewa Binczyk, Epoka czlowieka. Retoryka i marazm antropocenu (Warszawa: Wydawnictwo
Naukowe PWN, 2018), 12.
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poetess Papusza. Interpreted from postcolonial and ecocritical perspectives,
Gypsy songs will provoke reflection on the specificity of the model of spiritu-
ality present in them that is relational, based on the interdependence with the
natural environment and respecting also the non-human existence. Moreover,
they will encourage a closer look at its ecological potential, which could par-
ticipate in the creation of new humanistic “rescue plans” or revitalization of the
existing ones. Such a reading of Papusza’s works seems particularly important
in the light of ethical thinking about human relations with the surrounding
natural world - a view that is poorly established in Polish culture. It will allow
the notions of community, solidarity and social justice, which are significant for
the domestic discourse, to be extended to include a non-human aspect.
According to scientists — climatologists, geologists, representatives of Earth
sciences, as well as sociologists and philosophers - it is only through revising
the approach to the exploitation of the planet that may bring hope to reduce
the size of the climatic disaster. This should be facilitated by striving to increase
social awareness; widespread access to knowledge about the risks caused by
urbanization, overuse of resources, ocean acidification, deforestation and loss of
habitats for many species of animals and plants. Meanwhile, the conviction that
science can become an effective remedy for the environmental crisis increasingly
fails to find its confirmation in the socio-cultural reality of the West. Access
to data on anthropogenic causes of the crisis does not go hand in hand with
the popularity of pro-environmental attitudes, increased responsibility for the
fate of the planet, and extensive involvement in climate protection. Moreover,
ecology-related educational activities are sometimes completely ineffective, en-
countering a lack of understanding of the global scale of the catastrophe or the
open resistance of climate deniers. According to Ewa Binczyk, it is the “anthro-
pocene apathy” that is responsible for this state of affairs — the phenomenon
of widespread distancing, concealment, denial and repudiation of knowledge
about the environmental collapse, which is not always the result of bad will,
but it also originates in the fear of losing control over one’s own future.” The
“anthropocene apathy” is therefore accompanied by both deliberate ignorance,
burying one’s head in the sand, succumbing to soothing myths and illusions,*
as well as an equally disturbing mechanism of suspending the belief that it is
still possible to save the planet. This is probably why the apathy translates into
states of climate mourning,” which is not as much a manifestation but the result
of the attitudes of denial; a reaction to the lack of systemic solutions and rescue

* See Biriczyk, Epoka czlowieka, 47-77.

* Cf. James Gustave Speth, The Bridge at the Edge of the World. Capitalism, the Environment,
and Crossing from Crisis to Sustainability (New Haven, London: Yale University Press, 2009), 42.
As cited in Binczyk, Epoka czlowieka, 53-54.

® See Ashlee Cunsolo Willox, “Climate Change as the Work of Mourning,” Ethic and
Environment, vol. 17, no. 12 (Fall 2012): 137-164.
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plans. According to Binczyk, these problems are nowhere near less inferior than
the effects of the environmental crisis itself, as it is extremely difficult to find
a quick and effective remedy to solve them.

One of the reasons for this state of affairs seems to be the crisis of confi-
dence in the authority of science which, after the experiences of 20th-century
epistemology, no longer claims to represent absolute truth or objectivity. Due
to the programmatic susceptibility of knowledge to constant revision and the
assumption of the constructivist nature of its distinctions, the former appear-
ances of certainty are replaced today by “an organized analysis of available
evidence.” This scientific scepticism, proclaiming the impossibility of access to
universal cognition, also opens the field to numerous abuses that are associated
with the difficulty of separating facts from opinions or axiological prejudices.
Thus, the assumed “self-insecurity” in science is deliberately used to undermine
the state of its diagnosis, and thus - to question its credibility, whip up doubts
or conduct alternative, disinformation-oriented “research.” At the time of junk
sciences, designed to evoke scepticism and gaining in popularity, it becomes
increasingly difficult to evaluate expertise, especially in the areas that deal
with complex phenomena, operate with unstable methodologies and require
an interdisciplinary approach. This entails the risk of scientific manipulations,
which at the same time involve the illusion of returning to the old, traditional
patterns of reasoning about the world. Especially those which are unfamiliar
with the critical analysis of Foucauldian power/knowledge systems or the strate-
gies of their functioning.

The consequences of undermining the authority of science are also associated
with the rebirth of the structures of religious thinking, which Jiirgen Habermas
describes in his treatise Glauben und Wissen [Faith and Knowledge] as ones
that, contrary to the forecasts, have resisted the processes of secularization.”
What the philosopher assumed to be a source of moral and social inspiration
in the West® and to remain free from any claims to an interpretative monopoly
is not often expressed today in a constructive dialogue with secularism.” The
relationship between religion and the public sphere is increasingly commonly
translated into an interest in axiological radicalism, which is seen as the oppor-
tunity to restore anachronistic moral norms, usually extremely heavy-handed
and restrictive. Thus, in opposition to the ongoing processes of emancipation,

¢ Naomi Oreskes and Erik M. Conway, Merchants of Doubt. How a Handful of Scientists
Obscured the Truth on Issues from Tobacco Smoke to Global Warming (New York: Bloomsbury
Publishing Press, 2010), 268. As cited in Binczyk, Epoka czlowieka, 219.

7 See Jiirgen Habermas, Wierzy¢ i wiedzie¢, trans. Malgorzata Lukasiewicz, Znak 9, no. 568
(September 2002).

® Jirgen Habermas, Migdzy naturalizmem a religig, trans. Marcin Pankéw (Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN, 2012): 116-117.

° Cf. Gilles Kepel, Zemsta Boga, trans. Agnieszka Adamczak (Warszawa: Wydawnictwo
Krytyki Politycznej, 2010).
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one is particularly eager to return to the fundamentalist treatment of religion,
as well as to the manifestation of cognitive relativism towards everything that
is contrary to the traditional humanistic model of the subject.”” Similar aspira-
tions are reflected in the attempts to restore discredited binary divisions and
hierarchies - in relation to ethnicity, class, gender or species; the old model of
thinking about the world in terms of ontological difference. This axiological
radicalism also affects the negation of the achievements of contemporary sci-
ences, especially those social and natural disciplines whose research poses an
obstacle to the most chauvinistic practices. In the face of the climate crisis, such
conservative extremism can also be an effective tool of media-driven informa-
tion wars, which are further strengthening the spectrum of denial attitudes.
The extreme anthropocentrism and human absolute power over the world turn
out to be not as much a rational choice but a moral necessity - the “natural”
existence of the “crown of creation” which, in order to meet religious demands,
is constantly obliged to “subdue the earth.”

Some transhumanist philosophies' also contain elements of anthropocentric
thinking, which strengthens the attitude of distancing oneself, denying or for-
swearing knowledge about the climate crisis. In the method of problematizing
humanity these philosophies propose, one does not deviate from the hegemonic
vision of homo sapiens which puts itself above other creatures through pro-
gress. Its dominant position is to be sanctioned especially by participation in
technological evolution, in which it aims to overcome the physical limitations
of its own species and to go beyond the conditions shared with non-humans -
mortality or susceptibility to suffering. In turn, attempts are made to justify the
supremacy itself through the intellectual expansion of humankind intensified
by the Enlightenment - it is humans who have the ability to improve their life
through modifications of themselves and nature as well as through technologi-
cal control over what is biological. Transhumanist reflection on the world is

' Rosi Braidotti, “Wbrew czasom. Zwrot postsekularny w feminizmie,” trans. Monika
Glosowitz, in Drzewo poznania. Postsekularyzm w przektadach i komentarzach, ed. Piotr Bogalecki
and Alina Mitek-Dziemba (Katowice: Wydawnictwo FA-art-Uniwersytet Sla}ski, 2012), 290.

"' T particularly mean the concepts of scientists and futurologists who are associated with
the so-called popular transhumanism (see Bart Simon, “Introduction. Toward a Critique of
Posthuman Futures,” Cultural Critique, no. 9 (Winter 2003): 1-9, and, unlike the representa-
tives of critical transhumanism, they promote extreme form of scientism; unlimited human
enhancement through highly developed technologies, usually at the expense of the natural en-
vironment. They are, among others, Max More, “Transhumanism. Towards Futurist Philosophy,”
Wayback Machine Internet Archive, accessed December 20, 2020, http://web.archive.org/
web/20130806172107/http:/www.maxmore.com:80/transhum.htm; Marvin Minsky, The Society
of Mind (New York: Simon & Schuster, 1986); Marvin Minsky, The Emotion Machine (New York:
Simon & Schuster, 2007); Ray Kurzweil, Nadchodzi osobliwos¢. Kiedy czlowiek przekroczy granice
biologii, trans. Eliza Chodkowska and Anna Nowosielska (Warszawa: Kurhaus Publishing, 2017);
or Hans Moravec, Robot. Mere Machine to Transcendent Mind (New York: Oxford University
Press, Inc., 1999).
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thus reduced to the question of humans as a species, focused on the need for
the development of only one population and reduced to the affirmation of its
unlimited influence on planetary systems. The technoscientific essentialism
and self-referentiality of this philosophy often take quasi-religious forms, in
which the ideas of immortality, resurrection or salvation are made present by
the condition of the posthuman who is yet to come. With the support of future
technologies - mind transfers, cyborgization, genetic engineering, cryonics -
the posthuman could experience prosthetic enhancements and extensions and
stay alive indefinitely. Assigning progress the role of guarantor in the process
of humankind’s quest for a higher level of existence is therefore conducive not
only to the absolutization of this category, but, above all, to its perception in the
order of a technologized sacrum."” One can even risk the claim that these trends
of transhumanism repeat the story-related postulates of Western metaphysics in
many respects, both in the field of idealization of reason and technology, and
in the sphere of returning to categories borrowed from the traditional model of
spirituality.” It is often spirituality from before the time of Ricceur’s “herme-
neutics of suspicion,” and in some respects also preceding Kant’s formulation
of the assumptions of his transcendental philosophy."

Both the renaissance of religious fundamentalisms and the constitution of
quasi-metaphysical orders through techno-sciences respond to the social need
to see the world as an ordered whole. The dream of “establishing the universe

!> Maria Roginska, “Sacrum ponowoczesne. Nauka i nowa duchowo$¢ w poszukiwaniu
caloséci,” Annales Universitatis Paedagogicae Cracoviensis. Studia Sociologica 156, vol. 1 (June
2014): 57-60.

" In his book Bdg cyborgéw. Technika i transcendencja, Rafal Ilnicki comprehensively
describes the relationship between technology and transcendence, dealing with the problem
of the new sacrum - the sanctity of technology, which took the place of nature sacralized
so far by man. The researcher shows the complexity of the issue considered in terms of the
sacralization of media and technical objects (which become the subject of ritualistic activities,
constitute the media between man and the sacred sphere, or provoke questions of theological
nature); spirituality that machines were supposed to display (G. Simondon’s concept of essence
belonging to technical objects); proposals of escape from humanity into the world of teleinfor-
matic consciousness (T. Leary, R. A. Wilson) and searching for transcendence in cybernetics
(F. Varel, H. Maturano, R. Royer). As Ilnicki notices, new transcendence understood in this
way concerns the sphere of experiences rather than the sphere of concepts (p. 87), which does
not mean that the existing spiritual perspectives are not modified at all. Despite the “exchange
of the foundations of the world, previously referred to as nature, on which culture was built
up” the technologized sacrum is again inspired by historical forms of religious thinking (p. 87).
See Rafal Ilnicki, Bég cyborgow. Technika i transcendencja (Poznan: Wydawnictwo Naukowe
Wydzialu Nauk Spolecznych UAM, 2011). Categories understood mainly through the prism of
the Greco-Judeo-Christian tradition play the key role here: the soul, immortality, resurrection
of the dead, direct contact with all forms of intelligence and disembodied beings, deification
and transmutation of one form into another, the virtuality of the Absolute.

" See Mitosz Puczydlowski, “Filozofia Jiirgena Habermansa wobec zwrotu postsekularnego,”
Kwartalnik Filozoficzny, vol. XLIV, issue 1 (2016): 162.
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in the midst of chaos” accompanying humanity for centuries is undoubtedly
becoming more and more common today - also in response to an increasingly
complex and incoherent reality. But those returns to religious stories, which are
to reveal the meaning of human existence and remove all uncertainties from
it, also reiterate the vision of human being as the absolute ruler of creation. It
finds expression not only in neoconservative historiosophical ideas, but also
in specific economic and political practices that support unlimited human
supremacy over the natural world. However, for the humanities dealing with
the problem of climate crisis, this does not have to result in remaining help-
less in the face of anthropocentric aspirations growing in power along with the
“religious awakening” or succumbing to the pressure of uncritical or cynical
reference to religious concepts and dogmas. An alternative may be an attempt
to adapt knowledge to the challenges of the present day - creating such research
approaches which would make it possible to look for levels of understanding
for the hitherto diverging tendencies: the need for spiritual experiences and
the necessity to respond to pressing ecological problems. It would constitute
a space of resistance against fundamentalist structures determining public life,
and it would free the understanding of what is religious from the patterns of
dogmatic orthodoxy. Such projects include, in particular, postsecular thinking
which allows to include spiritual exploration or intuitive knowledge within the
bounds of mainstream rationality, which is always self-critical.

As Rosi Braidotti observes in her renowned essay In Spite of the Times:
A Postsecular Turn in Feminism,” the spiritual may transfer and enhance the
strength of emancipation discourses - gender, postcolonial, and ecological
ones." The new alliance of secularity and religiousness - not treated any more
as contradictory spheres but as coexisting human life dimensions'” - is particu-
larly conducive to abandoning thinking in terms of resignation and passivity
categories.” Therefore, despite the negativity of the times we live in, decon-
structing a secular heritage involves looking for ways to restore the lost poten-
tial for action to discriminated minorities — supporting them through models
of thinking that come from the spiritual orders. According to Ewa Domarnska,
postsecularism does not need to draw solely from the European heritage, but
it can also open up to the non-Western beliefs and practices of transcending
immanence. This also evokes the need for the humanities to focus on non-

5 Braidotti, “Wbrew czasom,” 284-314.

'* Cf. John A. McClure, Pétwiary. Literatura postsekularna w czasach Pynchona i Morrison,
trans. Tomasz Umerle (Krakéow: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2016).

7 Cf. Michael Kaufmann, “Locating the Postsecular,” Religion and Literature, vol. 41, no. 3
(Autumn 2009).

' Rosi Braidotti, “Sita afirmacji. Odpowiedz Lisie Baraitser, Patrickowi Hanafinowi i Clare
Hemmings,” trans. Magdalena Dabrowska, in: Zwierzeta, gender i kultura. Perspektywa ekolo-
giczna, etyczna i krytyczna, ed. Anna Barcz and Magdalena Dabrowska (Lublin: E-naukowiec,
2014), 74.
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Judeo-Christian concepts of the world, especially regarding the diverse from the
monotheist religions’ understanding of the subject, unity, sacrum, time, space,
relations with non-humans.” The researcher pays heed to the potential to create
a more holistic, integrating, democratic cognizance of the natural environment,
which serves to solve the ecological problems as well as to change the mind-set
regarding the relations of humans with their natural surroundings. Perceived
in such manner, postsecularism encourages to overcome the Europocentric
perspectives distorting our thinking, which allows us to recognize the potential
of non-Western indigenous lore,” bolstered by a direct contact with the natural
world and observation of its operational principles. As emphasized by Alina
Mitek-Dziemba, the dialogue of such “majority” and “minority” approaches with
spirituality thus acquires a transcultural and comparative dimension, which
may no longer fit in the dichotomic divisions into rational/affective, enlight-
ened/naive, future-oriented/referring to the sentimental turn towards the past.”
Therefore, postsecularism provides the humanities with ready tools for change
in awareness while supporting other pro-ecological philosophies (new materi-
alism) in their struggle for a non-anthropocentric future of the world. This is
for instance visible in new animism - the postsecular interpretation of ancient
cognition patterns about the inhabited environment, which are still contained
in indigenous and traditional practices of perceiving reality.

Today, animism examined from the non-ethnocentric perspectives has little to
do with its canonical definition, with a modernist view of the “spiritual life”
of prehistoric human societies. Therefore, it evokes no connotations with the
system of “primitive” beliefs, which would reflect an early stage of religious
development (Edward Burnett Taylor’s concept), or even with the model of
perceiving reality, which may be reduced solely to the level of psychological
phenomena (Sigmund Freud’s concept).” The contemporarily analysed animism

" Ewa Domanska, “Humanistyka ekologiczna,” Teksty Drugie, nos. 1-2 (2013): 23.

** This concerns in particular the critical indigenous studies within the old Western
colonies conducted in close cooperation with native scientists or by native scientists. See Chris
Andersen, “Critical Indigenous Studies. From Difference to Density,” Cultural Studies Review 5,
no. 2 (2009).

' Alina Mitek-Dziemba, “Krytyczne otwarcie $wieckoéci. Postsekularyzm jako formuta
komparatystyczna,” in Drzewo poznania, 266-283; Alina Mitek-Dziemba, “Postsekularyzm
jako sposob reanimacji lektury postkolonialnej? O granicach i paradoksach secular criticism,”
ER(R)GO 37, no. 2 (2018): 119-132.

** Pawel Chyc addresses extensively the animism related scientific paradigm changing over
years. See Pawel Chyc, “Wyobraznia fantazmatyczna a animizm w Amazonii. O ograniczeniach
w stosowaniu pojecia fantazmat w badaniach antropologicznych,” Sensus Historiae, vol. 21, no. 4
(2015): 53-72.
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(though, due to cultural differences, one should rather talk about animisms™)
constitutes instead a form of ontology and epistemology - it is a relational man-
ner of inhabiting the world and drawing practical knowledge from the continu-
ous and direct interactions with the environment.”* This concept assumes that
the human exists in a system of complex environmental dependencies, bases
his or her identity on relationships with human and non-human beings, and
considers all the resulting experiences to be a key method of learning about
reality. According to religious studies scholars and anthropologists - Graham
Harvey, Tim Ingold, Rane Willerslev”® - not only does one find the psycho-
physical dualism to be alien but also the arbitrariness of distinctions among

» Researchers analyzing the new animism issue indicate a similarity of the fundamental
components of the “environmental knowledges” typical for the cultures of the indigenous
peoples of North America, South America, Australia, New Zealand, subarctic and arctic Asia
and Sub-Saharan Africa. However, at the same time, they implicate the specificity of animisms
characteristic of those communities and which may vary in sets of entities engaging in relations
with humans. See Graham Harvey, Animism: Respecting the Living World (London: Hurst & Co,
2005), xi.

** The concept involves reformulating interpretation of animism under the influence of
the latest ethnographic research conducted in an inclusive mode and in accordance with the
postcolonial studies paradigm (including the indigenous peoples’ knowledge in the framework
of studies of their culture). The origins of such approach date back to the 1960s, in the work
of an anthropologist A. Irving Hallowell (Ojibwa Ontology, Behavior, and World View [1975]);
however, it owes its definition to the modern anthropologists and scholars of religion, such as
Graham Harvey, who in his Animism. Respecting the Living World [2005] understands animism
as follows: “Animists are people who recognize that the world is full of persons, only some of
whom are human, and that life is always lived in relationship with others. Animism is lived
out in various ways that are all about learning to act respectfully (carefully and constructively)
towards and among other persons. Persons are beings, rather than object, who are animated and
social towards others (even if they are not always sociable). Animism may involve learning how
to recognize who is a person and what is not — because it is not always obvious and not all ani-
mists agree that everything that exists is alive or personal. However, animism is more accurately
understood as being concerned with learning how to be a good person in respectful relationships
with other persons” (Harvey, Animism, xi). It seems that a researcher finds it also important,
aside from restoring the term animist to the indigenous peoples, to treat it as a challenge for
the Western knowledge system, in particular within ethics: “Animism is not only an enchant-
ing vision of a world that might be, it is a considered and cultivated interaction with a world
in which there are better or worse ways in which to relate and act” (Harvey, Animism, xx).

** Eduardo Viveiros de Castro observes that in animistic cosmology all differences among
individual existences are considered a derivative of differences within the human condition,
which is not privileged in any manner: “This causes the human condition to cease being “special”
and to become, instead, the default mode or generic condition [condi¢do genérica] of any spe-
cies. The domain of nature characterized as a province that is counter-unified by the eminent
unity of the human domain, in essence, disappears. Animism is “anthropomorphic” to the
exact extent that it is anti-anthropocentric. The human form is, literally, the form from which
all species emerge: each of the species is a finite mode of a humanity as a universal substance.”
Eduardo Viveiros de Castro, “Pojecie gatunku w historii i antropologii,” trans. Monika Swida,
Teksty Drugie, no. 5 (2014): 163.
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individual existential domains of people, animals, vegetation as well as objects
and weather phenomena. The position of humanistic cuts and hierarchy is oc-
cupied by a readiness to identity transfers, openness to a change in the man-
ner of perception, feeling, understanding the world, situational perception of
empowerment. Naturally, this bears specific ethical implications - relational
perception of oneself entails awareness of one’s natural vicinity as well as one’s
rules of living which respect also the non-human’s best interests.

In animism, processually treated subjectivity is not solely reserved to hu-
mans but it is a right of all existences which create relations with the world. As
Eduardo Viveiros de Castro observes, having a potential to impact the surround-
ings seems entirely enough to be considered an empowered person, conceived on
the grounds of an anthropomorphic, although non-anthropocentric, personal
model.** Every being may hold social attributes of human beings - similar
familiarity systems, authority and behaviour standards, similar customs and
rituals, habitats and households, finally similar goods and artefacts”’ — while
sharing with them identical cultural dispositions. Every being, however, finds
fulfilment in a manner inherent to their existential class and experiences the
world from separate physical perspectives, always dependent on their natural
physical disposition. A convergent ontological status of human as well as non-
human persons is not in contrast with their different perception or diverse
functioning in reality and, in consequence, with manifesting their inherent ac-
tivities in it. This is slightly reminiscent of a life in Umwelts, known from Jakob
von Uexkiill’s concept of surrounding-worlds,” subjective universes, where an
individual being’s reaction to their environment is conditional upon the bodily
dispositions (sensual and affective)” in time and space. The surrounding-worlds
are separate and contiguous at the same time; they are connected through
various types of common grounds, which need to be redefined and reassessed
upon every contact. Therefore, their meetings may be based on negative (hostil-
ity or competition) and on positive (drawing alliances and benefits exchange)
relations™ as derivatives of the environment images generated by both sides.

*% See Eduardo Viveiros de Castro, “Cosmological Deixis and Amerindian Perspectivism,”
The Journal of the Royal Anthropological Institute, vol. 4, no. 3 (1998).

7 Viveiros de Castro, “Cosmological Deixis and Amerindian Perspectivism,” 469-488. See
Kacper Swierk, “Perspektywizm, miloé¢ i cykady. Uczucia, transformacje i etos w opowiesci
Jerinti z folkloru Indian Matsigenka,” Indigena, vol. 3, no. 1 (2013): 36.

** See Tim Ingold, “Kultura i postrzeganie $rodowiska,” trans. Grzegorz Pozarlik, in Badanie
kultury. Elementy teorii antropologicznej, ed. Marian Kempy and Ewa Nowicka (Warszawa: PWN,
2003).

* See Aldona Pobojewska, “Nowa biologia Jakoba von Uexkiilla,” Przeglgd Filozoficzno-
-Literacki, vol. 31, no. 2-3 (2001).

* Pawet Chyc, “Poczatek religii? Koncepcja animizmu,” in Czlowiek, Spoleczeristwo, Wiara.
Studia interdyscyplinarne, ed. Barttomiej Stawiarski and Sylwia Rodak (Wroctaw: Instytut
Historyczny Uniwersytetu Wroclawskiego, 2008): 114-128.
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In animism, this simultaneous synchronization and mutual existential de-
pendence bears a potential for a change in perspective; a potential to acquire
a point of view different from one’s own. A person’s contact with beings, ar-
tefacts or weather phenomena treated personally is particularly conducive to
crossing “to the other side” and temporary metamorphosis into non-human
persons, with or without deliberate intent to be transformed. This is usu-
ally expressed in a mental projection, which, however, does have its physical
foundations - as in the instance of hunters who during their pursuit imagine
themselves as their own prey on the grounds of physical behaviour exhibited
by both the hunters and the hunted; their ability to feel, sense, experience,
surrendering to emotions.” An intense contact with their prey allows them
to internalize the perspective of a non-human person and, at the same time,
to maintain their own, human optics, which practically means functioning
in-between identities as a hunter and as a prey. Having at one’s disposal two
perspectives simultaneously tends to be depicted as a complicated process that
expropriates one from his or her “place in the world” and is compared to the
“occurrence” of Deleuzian nomadology.”” The hunters perceive themselves in
it as an ontological assemblage — they become a subject observing an animal-
object as well as an object watched by the animal-subject, whose attributes they
find in themselves. Then, they initiate a mimetic performance: they copy the
creature being tracked (to convince it that they belong to its existential class)
and lure it like a member of a human being community (so it allows them to be
caught). Thus the hunters constitute themselves at the contact point of diverse
perceptions, in a perspective alliance with the animal; they define themselves
through their own externality and immanentize the difference separating them
from the world. At the same time, such a process is always risky - due to an
ontological correspondence of existence the human may unintentionally remain
on the non-human persons’ “side,” allow themselves to be absorbed by the
diverse (animalistic, vegetal, natural phenomenon related) and abandon the
human community for good.

' According to anthropologists, in the animistic cultures hunting is an equal game be-
tween humans and non-humans: “Hunting is not undertaken in an aggressive spirit at all, and
is certainly not a ‘blood sport’ or motivated by sadomasochistic tendencies... [nor is it] a war
upon animals, but rather almost a sacred occupation... Ritual power is seen manifested in the
game animals that they hunt, and typically hunter-gatherers view animals as spiritual equals
who, in an important sense, allow themselves to be killed if the hunter is in the right mental
and spiritual condition.” Brian Morris, Animals and Ancestors: An Ethnography (Oxford: Oxford
and New York: Berg, 2000), 20.

> Annette Watson and Orville H. Huntington, “Theyre Here - I Can Feel Them: The
Epistemic Spaces of Indigenous and Western Knowledges,” Social and Cultural Geography, vol. 9,
no. 3 (May 2008): 259; Rane Willerslev, Soul Hunters. Hunting, Animism and Personhood among
the Siberian Yukaghirs (Berkeley: University of California Press, 2007), 106.
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To secure themselves a continued existence, people continually engage in
their environment, which does bear an impact on their mind-set and range of
skills; on what they create, shape or what they use.” Such dwelling-in-the-world
also involves the need for permanent attention, understood as an ability to dif-
ferentiate, locate and extract sense from the sounds, scents, tastes, colours or
textures encountered in nature. They affect the entire human existence modus
based on a direct experiencing of reality, becoming sensitive to the changing
ecosystem properties, responding to the processes occurring within it. This also
refers to all other existences of the status of a person, which resonate - in a man-
ner similar to people - together with the natural environment that transforms
around them. Such engagement with one’s environment differs significantly
from the well-established post-enlightenment approach to nature, “external” in
relation to the human, which is seen as a product of the human mind, usually
based on a priori assumptions and with no reference to the physical reality.™
Meanwhile, an animistic dwelling-in-the-world is accompanied by a conviction
that the natural environment constitutes a part of ourselves, just as we are an
inseparable part of this reality.”® In the words of Tim Ingold, “human life is
interwoven in the landscape and it is a lasting process without an end.”*

Thus understood animism does not remain an exclusive heritage of the indig-
enous peoples of both Americas, Australia, New Zealand, Sub-Saharan Africa
as well as the arctic and subarctic Asia. According to archaeologists, traces
of similar beliefs were also present in some of the oldest European folk be-
liefs of pre-Christian origin, which, in Europe’s hardly accessible and scarcely
populated outskirts, were kept alive well into the 18th and 19th centuries

* Martin Heidegger, “The Thing,” in Poetry, Language, Thought, trans. Alfred Hofstadter
(New York: Harper & Row, 1971), 161.

* The idea here is the legacy of the 18th century naturocentrism (J.J. Rousseau), which
with the back to nature postulates, actually sanctioned separation of a human and the world.
Constituting a new identity project, it rendered nature only an artefact of nostalgia, which
was a means to surrender to a nostalgia for an irretrievable lost relation with it. Nature itself
was within the double reification order - its place was on the other pole of the human sub-
ject and was becoming an object of their sense-generating operations, thus it is contributed
to the “birth of a sovereign, autotelic subiectum.” Even a nature-focused human has always
been a condition for their constitution and existence of any related knowledge. Cf. Bronistaw
Baczko, Rousseau. Samotnos¢ i wspélnota (Gdansk: Wydawnictwo stowo/obraz/terytoria, 2009),
34; Charles Taylor, Zrédla podmiotowosci. Narodziny nowoczesnej tozsamosci, trans. Marcin
Gruszczynski (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2001), 692.

* Ewa Klekot, “Linia biegngca do przodu” (afterword), in Tim Ingold, Splata¢ otwarty swiat
(Krakéw: Instytut Architektury, 2018), 152.

* Tim Ingold, “Culture on the Ground. The Word Perceived Through the Feet,” Journal of
Material Culture, vol. 9, no. 3 (November 2004): 333.
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(or, in some places, even longer).” It was facilitated by the most anachronic,
when compared to the Central-West, collectivization models, autarchical space
utilization models, collective use of resources affecting the (character of the)
relationship with the natural environment. They made it possible to keep in
memory the ancient hunter-gatherer models of closeness to the environment,
especially the conviction that there are numerous dependencies linking the
human and the non-human worlds or that they were, as a result, subject to
principles of life. That laid foundation for the “bottom-up” morality, which
drew from the experience of coexistence with the biosphere and defined the
conditions of its non-expansive use, which mainly came down to satisfying
one’s own needs. Since respect for a person seen in a plant or an animal, still
alive in certain places, assumed avoiding materialistic use of natural resources
as well as drawing from them to a rather limited, farm-oriented, extent — being
aware of the fact that other, non-human creatures are also entitled to them.
Even forests or meadows, which had their administrative owners, were often
treated here as a type of common property which should be co-shared based
on the principles devoid of arbitrarily imposed privileges.”® This, admittedly,
neither abolished the issue of competition nor solved the issue of violence
entirely, but in the world “crowded with non-human persons™ the decisions
related to any structural, hierarchical inequalities were not made indiscrimi-
nately. Thus understood participation remained distant from the foundations
of Western modernity, which was being solidified at that time, whose horizons
were defined by the Enlightenment’s separation from nature and capitalistic
forms of its exploitation.

This animistic mindset manifested itself to a degree in the culture of the
Romany people living in Poland, especially in the traditions of those ethnolin-
guistic subgroups which had pursued a nomadic lifestyle for a long time (Polska
Roma). Due to weak integration with the social environment - voluntary self-
isolation and superficial conversion to institutional religion (Catholicism, the
Orthodox faith) - they still identified with the ancient, tangible approach to the

7 This is particularly true of the area of Finnish Karelia stretching from the White Sea
coast to the Gulf of Finland. Cf. Matthew Hall, Plants as Persons. A Philosophical Botany (New
York: State University of New York Press, 2011), 119-136; Antti Lahelma, “Sexy Beasts: Animistic
Ontology, Sexuality and Hunter-Gatherer Rock Art in Northern Fennoscandia,” Time and Mind.
The Journal of Archeology, Consciousness and Culture, vol. 12, no. 3 (2019): 221-238; Anna-Leena
Siikala, “Singing of Incantations in Nordic Tradition,” Scripta Instituti Donneriani Aboensis, no.
13 (1990): 197; Deborah J. Shepherd, “Bear, Elk, and Fish Symbolism in Finnish Contexts,” in The
Symbolic Role of Animals in Archeology, ed. Kathleen Ryan and Pam J. Crabtree (Philadelphia:
University of Pennsylvania Press, 1995), 28.

* Cf. Aleksandra Ubertowska, “Pisanie puszczy. Ekonomie dyskursu ekokrytycznego
i postkolonialnego,” Teksty Drugie, no. 6 (2017): 202-203.

* Harvey, Animism, xxi.
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natural reality. Not only did it constitute a reminder of Hindu beliefs,* but most
of all a legacy of the hunter-gatherer customs - the very same ones which were
also part of the folk legacy of Europe. It resulted from the fact that the animistic
approach was facilitated most by indirect contact of the Romany people with
the natural environment - their functioning in the vicinity of forested lands,
still treated as a site to set up camp, for horses to graze and for obtaining food,
tirewood or healing ingredients. Until the interwar period, therefore, the for-
est was a guarantor of the preservation of the traditional model of community
existence, which was reflected in the rules passed from generation to generation,
sanctioning the use of natural resources. These included a prohibition on burn-
ing campfires, felling trees for firewood, polluting rivers and streams, and exces-
sive exploitation of resources in the area where the camp was set up.*' It appears
that this was probably related to a principle of self-restraint, originating from
animism, which involved non-invasive use of the land, using it to satisfy one’s
own needs and refraining from the abuse of violence against other creatures
living in that area.”” This entailed a willingness to share access to meadows or
forests with non-humans and a sense of gratitude for the food obtained from
animals and plants, which usually determined day-to-day survival.

The remnants of this approach can be found, for example, in the work of
the Romany poetess Papusza, where the intimacy of humans and their natural
environment is most evident. The author of the volume Lesie, ojcze mdj [Forest,
My Father] depicts it at a crucial moment for her community - the moment
of the requirement imposed on the Roma to radically change their way of life
as a result of the state’s forced settlement campaign (the 1950s). The songs by
Papusza, in Jerzy Ficowski’s translation thus become a testimony to the com-
munity’s entry into the reality of the Great Stop, as well as to the customs and
practices, reflecting the living bond with the natural world, which were disap-
pearing before the poetess’s eyes. A forced parting with the previous nomadic
tradition therefore meets with the need to protect - record and commemorate —
the Romany understanding of the relationship between people, animals, plants
and the Earth. In particular, it indicates the mnemonic potential of this creation,
which aims to pass on to younger generations the daily ways of perceiving real-
ity, which were previously only encoded in oral tradition® and now also need

* The origin of the Romany people from India, which for a long time was solely presumed,
was finally confirmed by recent genetic testing. Cf. Isabel Mendizabal, “Reconstructing the
Indian Origin and Dispersal of the European Roma: A Maternal Genetic Perspective,” PloS
One 10, no. 1 (2011), accessed July 29, 2020, https://antropologia-fizyczna.pl/statystyki-krajow-
regionow-populacji/europa/cyganie-antropometria-i-genetyka.

' Magdalena Machowska, Bronistawa Wajs - Papusza. Miedzy biografiq a legendg (Krakow:
Zaktad Wydawniczy “Nomos,” 2011), 232-237.

42 Cf. Willerslev, Soul Hunters, 35-42.

“ Mirostawa Szott, “Pie$ni Papuszy w perspektywie geo- i etnopoetyki.” Konteksty
Kultury 13, no. 4 (2016): 472.


https://antropologia-fizyczna.pl/statystyki-krajow-regionow-populacji/europa/cyganie-antropometria-i-genetyka
https://antropologia-fizyczna.pl/statystyki-krajow-regionow-populacji/europa/cyganie-antropometria-i-genetyka
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to be recorded in writing. This is probably the reason why the links between
man and the realm of nature, present in the works of Papusza, are far removed
from being an object of melancholic reflection, which - as in the sentimental
tradition of the West — would be a manifestation of an individual leaning over
his own vision of nature. Instead, what becomes important in them is recall-
ing the reality of nomadic life taking place in a defined environment, which
therefore remain unchanged and valid. Despite the unquestionable limitations
of translation,** the recording of tradition in poetry has, in this case, the former
power of oral lore, demonstrating the potential of real action - it can affect the
physical world, evoke changes in it and create new states of affairs, favourable
to the Romany people.

In the Romany world depicted by Papusza, the conviction of human being’s
close economic and ontological dependence on its natural surroundings appears

* At this point it is worth mentioning the controversy related to the translation of song
manuscripts by Jerzy Ficowski, discoverer of the talent of the pope and popularizer of her work.
The “free” record of the poetess’s works (lack of punctuation marks, some letters, syllables and
words), the translator’s writing habits and the political reality surrounding his work (pressure
from the Polish communist authorities who wanted to include the Romany community in the
utopia of the Stalinist social pedagogy) sometimes determined the far-reaching transformation
of the original. The key accusation against Ficowski concerned in particular interference in
the style of the works, which manifested itself in the omission of a “roughness” and “longev-
ity” of the oral narrative, which did not conform to the standard pattern, and the removal of
repetitions (they brought to mind the poetess’s divination, which was frowned upon by the au-
thorities) - see Machowska, Bronistawa Wajs, 35, 224, 331. However, the transformations made
by the translator did not cover the pictorial content of the works and their extra-versification
qualities (Machowska, Bronistawa Wajs, 224), whose specificity — crucial from the point of view
of this argument — Ficowski tried to save most of all [cf. Jerzy Ficowski, “Papusza - rediviva,”
Wspétczesnosé, no. 7 (1971): 6].

These transformations, problematic from the post-colonial point of view, can be partly
explained today by the then understanding of intercultural dialogue, which focused mainly on
overcoming community differences, overlooking the abuses resulting from unification. Ficowski
seemed to find it important to convey the Romany beliefs present in the poetry of Papusza in
a manner that fit the standard model, and thus also the perception habits of the Polish audience.
The very attitude of the translator to the changes he made explains a lot here; it demonstrates
his intention to expand the group of “sympathisers of the Gypsy cause”; to convince people open
to the hermetic Romany culture and life [cf. Jerzy Kandziora, Poeta w labiryncie historii. Studia
o pisarskich rolach Jerzego Ficowskiego (Gdansk: Fundacja Terytoria Ksigzki, 2017), 351]. Such
an undoubtedly ethical intention, although not devoid of naivety, is revealed by the following
words: “It has never happened to me [...] to add anything to Papusza. I omitted some things from
the manuscript. If T treated Papusza and her works as a folklore peculiarity, then as a folklor-
ist I would translate everything she has written. For me — she was a poetess” [Leszek Bonczuk,
Papusza, czyli wolnos¢ tajemna (Gorzéw Wielkopolski: Wydawnictwo Rolland, 1996), 16, as cited
in Szott, “Pie$ni Papuszy w perspektywie,” 471). In them, two poles of Ficowski’s bohemian
interests are demonstrated — “the pole of hard realism in the image of the Gypsy life and the
pole of myth, in whose form the translator’s popularizing and artistic activities return to him.”
Cf. Kandziora, Poeta w labiryncie historii, 351].
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to be crucial. The natural environment provides people with the resources nec-
essary for their survival or places to live, at the same time organizing a complete
system of existential connections with non-human reality - plants, animals,
elements, landscape components. On the one hand, the forest turns out to be
a provider of food obtained from plants or animals (mushrooms, blueberries,
raspberries, herbs, fish, hedgehogs), a reservoir of branches for firewood or
an effective hiding place where one can hide from danger (the Nazis tracing
Roma in the forests), if necessary. On the other hand, it constitutes an area
that determines the relationship between the animate and inanimate entities
that function there, interact with each other, affect each other, affect each
other’s behaviours, states or forms. Moreover, the Romany living-in-the-world
requires constant referencing to the reality of the landscapes, changing due to
human and non-human impact, permeating all spheres of people’s social life
and constructing their identity. In these poems, the forest becomes a field of
personal experiences and feelings, while the creatures and physical elements
(trees, rivers, glades, paths) it describes gain an individual dimension as a result
of the states and emotions they evoke. Everything that inhabits and co-creates
the forest space can contribute to a person’s self-knowledge.

Human engagement in the surrounding environment understood in this
way can be seen in the work “Las” [Forest]. Papusza discusses here the thread
of the elements that co-create the human’s identity and they become the point
of reference for them in understanding the surrounding reality, having impact
on their awareness, perception, valuating of all components of the natural world.
Water, fire or wind turn out to be powerful instrumental forces that support the
living changes that occur in the forest and that condition to a large degree their
existence or their course. Thanks to multifarious actions of the elements, life
that rolls on earth, in the air, in water can grow, form, circulate and penetrate
other components of the environment. Thus, the actions influence the entire
forest’s existence, including also the human being functioning in this landscape
who through them takes information on their surrounding and undertakes
continual dialogue with them. It is of considerable meaning for both human
perception and emotions as well as for the creative potential that are always
formed in the relationship with vital forces of the elements and through access
to the fauna and flora worlds known through them (“The forest loved me, /
gave me the Romany word. / The wind taught me to sing, / the river helped
me to cry / [...] My dearest forests / rise the smoke to the sky, / the bonfires
ask God / for the fire not to touch the forests” [81]*). This is where the respect
shown to water, fire, and wind comes from. It is not limited only to gratitude
for the possibility to satisfy thirst, to warm oneself, to be able to move around

* All of the passages of Papusza’s poetry quoted in this text have been rendered into English
by the translator of this article and come from the volume Papusza, Lesie, ojcze mdj, trans. Jerzy
Ficowski (Warszawa: Wydawnictwo Nisza, 2015).
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more easily, but it seems to express animistic trust in their forces favourable
for the human. Moreover, this song by Papusza can be read as an equivalent of
the gift that a human being gives to the natural world awaiting to an analogous
counter-reaction — guaranteeing to the humans the conditions favourable for
life. The poetess refers here directly to the crucial in the prospective thinking
principle of reciprocity that consists in paying back with the same and is now
also applicable to humans and the elements in the process of their dialogue.

The belief in the extraordinary instrumental powers of the elements is also
reflected in the work “Woda, ktéra wedruje” [Water That Wanders] which
talks about the knowledge of the Romanies that was being forgotten as they
settled and regarded the potential of the forest stream. Its ability to transform
the surroundings no longer understood by people - to shape the landscape, to
condition life renewal, to guarantee the beings the occasion to move around —
still remains obvious for the animals living next to the Romanies’ communities
(“Only the horse that grazes in a field / next to a barn / listens to the grass and
understands its sounds” [27]). It is the animals to whom water reveals its per-
sonal status, thus showing the features of the Ingold’s mediator. This personal
status serves the purpose of experiencing and getting to know the world and
thus functioning in it.** Similar features of the element make Papusza hope to
access its instrumental forces, making it also the poetess’s trusted “repository”
and the existential “heir” of her community. Water, which offers the living
environment to various beings and guarantees movement, fluctuation, the pos-
sibility to act, can still be favourable to the already settled Romanies’ group
and continue as a sort of substitute former migratory humans’ dispositions.
Thanks to imperceptible although still indelible relations with the human being,
the element now takes over the nomadic way of Romani existence, which in
the continuously flowing stream can already last without obstacles (“It’s been
long time / since the Romanies were wandering. And I can see them: / they
are as swift as / strong, transparent water that flows. / And one can guess /
that it wills to speak” [27]). The life of water depicted by Papusza and show-
ing by mediation the Romany living-in-the-world, also corresponds with the
animistic ontology according to which reality is in the continuous process of
metamorphosis. It is the result of constant passing to “foreign part of” being
and obtaining dispositions other than one’s own — another point of view, dif-
ferent material localization, external to one’s own subjectivity.

This processualism and dynamicity of the forest environment as well as of
all beings dwelling in it is depicted to the fullest by the mushroom motif in the
work “Na $ladach ognisk grzyby wyrosty” [Fungi Grew on the Remnants of the
Bonfires]. Fungi are associated in the Western culture as the symbols of death
or decomposition and in Papusza’s poems, they mainly show their properties

** Tim Ingold, “Earth, Sky, Weather,” Journal of the Royal Anthropological Institute, vol. 13
(2007): 25-26.
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that can be stated empirically and are of necrovital nature — despite growing in
dead matter they are the beachhead of new life and the embryo of further trans-
formations.”” The colonies of fungi that occur abundantly in the place of former
Romani camps thus connote the possibility of ever regenerating existence here
subject not to linear development, but to the principles of metamorphosis and
decomposition.*® It is in part also human existence, which, however, already
occurs in a form other than the regular one - the human being incorporated
in the complex of various forest beings always functions in it through fauna or
flora. The growing fungi keep in them a part of the community already absent
in the forest, which thanks to the vitality of the mycological organisms seems
to live “their life after life.” It is also aided by the special place of the change,
rebirth of fungi-Romanies “on the marks of the bonfires” - at the source of fire
as the moving spirit strengthening the action of metamorphosis. So as far as the
stream from the work “Woda, ktéra wedruje” [Water That Wanders] continues
as a substitute for the Romanies’ wandering way of existence, fungi guarantee
to the human group vast “post-mortal” living-in-the-world ("Among the black
forests fungi / on the marks of the bonfires grew, / with black heads as the
Romany children. / Black, poor Romanies’ / black forests departed. / Black luck
left them / and remained in fungi” [30]). In the forest environment it can still
lead its existence related by marriage (“The sun remembers about the fungi, /
it warms them by each trunk” [30]), entirely different from the existence of
the Romanies forced to settle in their homes, whose children that do not know
the life in a camp function away from the former community - similarly to
the boletes, growing individually and without creating large clusters like black
fungi (“today in their homes the Romany children / like small boletes grow, /
forget about the forest” [30]).

Such functioning in a relationship of the participating-in-the-world plants,
animals, elements, parts of landscape is expressed in the belief of the relation-
ship of humans and non-humans. The motif of non-human brothers and sisters
in Papusza’s poetry (“Everything that lives in the forest / are my sisters and
brothers [81]; There comes a poor bird at my window / it is cold - asks for
bread / Oh, he is my forestal brother!” [44]) seems to be the evidence not only
of personal condition of forestal beings, but mainly of continuous dialogue
of their ontologically identical environments - around worlds. They establish
themselves with regard to each other in heteronymous interactions, simultane-
ously remaining in the identical dependency to earth and forest, the powerful
natures that influence the natural reality to the highest degree. Hence they

¥ For post-humanistic interpretation of the existence of fungi, see Anna Lowenhaupt Tsing,
The Mushroom at the End of the World. On the Possibility of Life in Capitalist Ruins (Princeton
and Oxford: Princeton University Press, 2015).

* See Ewa Domanska, Nekros: Wprowadzenie do ontologii martwego ciata (Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN, 2017), 73.
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can both favour the dwellers or pose a threat to them and thus one should
continually count with them to guarantee safe and abundant survival. Due to
their extraordinary power earth and forest also take the leading position in the
splice of human and non-human collectivity relations. In this they resemble
“great” actors (actants), known from Bruno Latour’s actor-network theory, who
condition making and building relations, creation of coalitions, stabilizing rela-
tionships between “minor” actors* — particular classes of creatures, phenomena
artefacts. Probably this is why they are thought of in this poetry as of caring
though severe parents guaranteeing balance in the division of goods between
beings and unfavourable to unequal distribution of resources (lack of showing
gratitude for the obtained gains, not paying back debt incurred from other par-
ties to the relation, excessive exploitation of common space). Such approach is
reflected in the works “Lesie, ojcze mdj” [Forest, My Father| or “Ziemio moja,
jestem corka twojg” [My Land, I Am Your Daughter] that contain apart from
expressing longing for the past times also the motif of animalistically under-
stood parents. Less powerful beings show them here their respect (“My forestal
land, / I am your daughter. / The forests sing, the land sings beautifully. / The
river and I make the singing / into one Romany song [61]), simultaneously
indicating their dependence on them (Forest, my father, / [...] you raised me /
you abandoned me, / Your leaves shiver / and so do I, / you sing and I sing, /
you laugh and I laugh” [85]).

Diminishing along with the Great Stop, the traditional Romany knowledge
about the natural world should be discussed today in the context of ethnic
practices connected with it that regard living in a human-non-human environ-
ment. It turns out to be a reservoir of particular actions and strategies based
on the belief that nature cannot be controlled and its development cannot be
fully foreseen.”® The understanding of natural dependencies acquired during
interactions with the surroundings brings an alternative to the Western way of
thinking concerning the use of natural goods - balanced, limited to one’s own
needs, also considering the best interest of non-human universes. It focuses
our attention on the need to protect the environment we dwell in since it is
understood as a social space that is shared with other beings, which is not read
in the context external to the human, but through the prism of a part of one’s
own identity. One can even risk an assumption that the Romany knowledge of
natural reality — similarly to much of non-Western indigenous knowledge - sug-
gests to modern culture, science or politics the proposals of “categories, models,

¥ Krzysztof Abriszewski, “Teoria Aktora-Sieci Bruno Latoura,” Teksty Drugie, nos. 1-2
(2013): 120-121.
" Domarnska, “Humanistyka ekologiczna,” 26.
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metaphors,” especially helpful in solving the escalated ecological problems.
They would be priceless for more responsible treatment of collectivity consist-
ing of both human and non-human actors - particularly in matters regarding
the rights of animals and plants, protection of their habitats or maintenance
of biodiversity.

It also seems significant due to the relationship to nature strengthened in
the native culture, which is frequently manifested in the full of ressentiment
thinking about ecology. The form of “malaise of anthropocene” found in the
Polish context constitutes the symptom of loss of relationship with the natural
environment and of practices of bringing nature to one’s own equivalent - the
subject of phantasmal nostalgy (less frequently) or absolutely exploited resource.
This approach to plants or animals seems to be connected with a similar ap-
proach to human “strangers” (the Jews, the Romanies, the Ruthenians, the
peasants), treated through the prism of assumed inferiority — as symbolically
and economically managed non-humans (the proof of which was obligatory
locating of Romany community). According to philosophers and sociologists
of culture,” it turns out to be the gleanings of the homogenous model of na-
tional identity assumed in the past and accompanied by isolation from thinking
about one’s own ethnic, religious or class diversity and from non-institutional
forms of spiritual matters. As it is worth remembering that the discourse of the
Polish nature that has been formed for the last two centuries assumed not only
marginalizing minorities and damaging their appurtenant cultures, but also
disunion with ways of understanding the world entered into the local tradi-
tions, frequently based on relations with nature. The consequence thereof was
a radical change of approach to the natural environment, which became the
space of (self)colonizing appropriation - the supplier of unlimited amounts of
raw materials, the area of instrumental manipulations, the ground of far-going
industrial modifications. One can also see it today in the intent of maximum
technological subordination of natural world, in its extent presenting even the
features of abreaction - the result of erasing from memory the processes beyond
the ethnocentric/anthropocentric supremacy. What is wiped returns in fierce
reluctance to ecological initiative, disregard for non-human interests of forest

°' Binczyk, Epoka czltowieka, 190.

> T refer here to research carried out by, among others, Joanna Tokarska-Bakir, “Ganz
Andere? Zyd jako czarownica i czarownica jako Zyd w polskich i obcych zrédtach etnograficz-
nych, czyli jak czyta¢ protokoly przestuchan,” Res Publica Nova, no. 8 (2001); Barbara Engelking,
Jest taki pigkny, stoneczny dzien... Losy Zydéw szukajgcych ratunku na wsi polskiej 1942-1945
(Warszawa: Stowarzyszenie Centrum Badan nad Zagtada Zyd(’)w, 2011); Jan Sowa, Fantomowe
ciato kréla. Peryferyjne zmagania z nowoczesng formg (Krakéw: Universitas, 2011); Andrzej
Leder, Przesniona rewolucja. Cwiczenia z logiki historycznej (Warszawa: Wydawnictwo Krytyki
Politycznej, 2014); Anna Engelking, “Poleszuk’ nieoswojony. Wokét funkeji chtopskosci w kon-
struowaniu polskosci,” Teksty Drugie, no. 6 (2017): 68-94.
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or water habitats’ dwellers, lack of reaction to harm and injustice that can be
found there.

The traditional Romany knowledge about the natural world captured in
Papusza’s poetry allows today to create a contraposition to anthropocentric
paradigm so well-established in the Polish culture. It is a suggestion of non-
oppressive discourse that does not retain generic prejudice in itself, but func-
tions as a performative favouring overcoming symbolic and as a consequence
also physical forms of abuse towards nature. Similarly, as in the case of the
traditional ecological knowledge, which draws on the experience of indigenous
environmental knowledge,” the Romany way of living-in-the-world opens the
humanities to the sphere of practical actions. It seems particularly necessary
for the domestic post-dependency studies, which would equip this way of
living-in-the-world with the project of revised language/thinking, giving hope
for emancipation of minorities excluded from the official discourse — both the
ethnic minorities (the Romanies) and the generic minorities (plants, animals,
natural elements of landscape, atmospheric phenomena). They would also be
connected with a lesson of spirituality devoid of triumphalism and fundamen-
talism or religious tribalism but, instead, reaching willingly for the attitude of
engagement, empathy, care or mindfulness close to St. Paul’s universalism or
Deleuze’s “becoming-smaller.” So understood a “twist” of the tongue/thinking/
believing can today become a specific “emergency mission” and an opportunity
to constitute more ethical collectivity of beyond ethnical and beyond generic
nature. Collectivity based on co-existence - thanks to literature - with our hu-
man and through them also non-human neighbours, which will allow to over-
come the reactions of resignation and apathy accompanying the climatic crisis.

Translated by Dominika Pieczka
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Reflection on the Borders of Language
and Speech in Light of Discoveries in Zoosemiotics

Refleksja nad granicami jezyka i mowy
w obliczu odkry¢ zoosemiotyki

Abstrakt

Gléwnym problemem, ktéry poruszam w ni-
niejszym artykule sg granice jezyka i mowy,
wytyczane wspolnie przez nauki spoteczno-
-humanistyczne i  matematyczno-przyrod-
nicze, zwlaszcza - fuzje semiotyki i biologii,
czyli biosemiotyki. W tekscie formuluje teze,
zgodnie z ktorag zdolnoéci i umiejetnosci
biokomunikacyjne zwierzat ludzkich i nie-
-ludzkich dzieli dystans: zarazem ilo$ciowy
i jakosciowy, przy czym: (pre)adaptacje filo-
genetyczne i (pre)dyspozycje ontogenetyczne
zwierzat ludzkich i nie-ludzkich s3 z jednej
strony komunikacyjnie — dyskretne, z drugiej
strony kognitywnie i behawioralnie - kon-
tynualne. Wyniki badan empirycznych, ktére
przytoczylem i skomentowalem, pozwalaja
sadzi¢, ze istnieja cechy biokomunikacyjne
swoiscie ludzkie.

Stowa klucze: granice jezyka i mowy, uniwer-
salia jezykowe, biolingwistyka, zoosemiotyka

PasmbiwneHne o rpaHnLax A3bika v peyn
nepeq nNMLOM OTKPbITU 300CEMUOTUKN

A6cTpakT

OcHoBHas npobema, KOTOPYH aBTOp 06CYX-
JaeT B 9TON CTarbe, — 9TO TPAHMIBI A3BIKA
M pedr, O4YepyYEHHBIE COBMECTHO COIMAJIb-
HO-TYMaHNUTapHBIMJ HayKaMl, MaTeMaTHKOI
U €CTeCTBEHHBIMI HayKaMu, 0COOEHHO — CIIN-
AHMEM CEMUOTUKU U OUMOOTUM, TO eCTh 610-
ceMuoTuKu. B pabore ¢popmynupyercs resuc,
COIJIACHO KOTOPOMY GMOKOMMYHMKAI[MIOHHBIE
CIOCOOGHOCTM ¥ HaBBIKM YeTOBEYEeCKUX Cy-
I[ECTB 1 )KMBOTHBIX HAXOJATCSI HA HEKOTOPOM
PacCTOSIHUM LPYT OT APyra: KaK KOMNIeCTBEH-
HO, TaK 1 Ka4eCTBEHHO, Ifie pumoreHeTnyecKue
(mpe)ajanTanuu ¥ OHTOreHeTHMYecKue (Iper)
PacHoNOXEHHOCTM YeTOBEYeCKMX CYIIeCTB
U JKVMBOTHBIX, C OFHOJ CTOPOHBI, KOMMYHI-
KaTUBHO - He3aMeTHbI, C APYTOil CTOPOHBI,
KOTHUTUBHO ¥ TOBEJEHYECKM — ITOCTOSHHBI.
Pe3ynpTaThl OMIMPUYECKUX MCCIEJOBAHIA
[I03BOJIAIOT IPEIONIOXKUTD, YTO CYIIECTBYIOT
crienuuyecKyte 0COOEHHOCTI eI0BEIECKOI
6MOKOMMYHUKAIIMI.

KnioueBbie crioBa: TpaHuULbl A3bIKa N pedn,
JIMHIBUCTUYECKNE YHUBEPCAINN, 6MONMHTBU-
CTUKA, 300CEMINOTHKA
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1. Introduction

No disciplined and rigorous reflection on language and speech can turn a blind
eye to two issues; first, How do language and speech exist? and, second, How
is language and speech learned? Which together presuppose the answer to
a third (and key) question: What are language and speech? In other words, it
is impossible to discuss the ontological and gnoseological attributes of language
and speech until attempts are made to define the content and scope of both
terms (and I do not have to add here that there is no, and probably never will
be, universal agreement in this regard but, nonetheless, I believe it is worth the
effort to seek a consensus).

I present to the reader an article that reviews the question of the boundaries
of language and speech. In this paper, I take the position that the expression of
terms: language and speech are formulated either with the use of an internal-
linguistic or external-linguistic perspective. In other words, their definitions are
constructed either on the basis of linguistics (and its programs), for example,
by comparing many ethnic languages with each other, or within sciences other
than linguistics (both socio-humanistic and mathematical-natural), for example,
by comparing one natural language and many animal codes.

The main problem I raise in this article concerns the boundaries of language
and speech that are delineated both by social sciences, the humanities, mathemat-
ics, and natural sciences, especially by the fusion of semiotics and biology, or bio-
semiotics. At the same time, I have a strong belief (a belief bordering on certainty)
that the assumptions and discoveries made in the field of biosemiotics (and its sub-
disciplines, including zoosemiotics) can shed new light on what the entities: lan-
guage and speech are. Moreover, it is likely that these assumptions and discoveries
will lead to the need for reinterpretation of the content and scope of both terms.

Biosemiotic problems are of great interest to the representatives of various
scientific disciplines. It is notable that in Polish-language publications philo-
sophical views' dominate, while specialists in the field of biocommunications,
that is, biologists and linguists, have very little to say on the matter. This paper
sets out to fill this literary gap and, as such, is an attempt at a linguistic inter-
pretation of biological observations, also in terms of the dispute that pro- and
anti-naturalistic advocates have had with each other for many years. I would
like to recall that the discussion between pro-naturalism and anti-naturalism
on language and speech first of all centers on the fact that advocates (anti-
naturalists) are trying to show that some features of language and speech are
only human, while their opponents (pro-naturalists) say that all features of

' Honorata Korpikiewicz, Biokomunikacja. Jak zwierzeta porozumiewajq si¢ ze Swiatem
(Poznan: Wydawnictwo Naukowe UAM, 2011); Lukasz Kwiatek, Przeméw, a cig ochrzcze. O mat-
pach wychowanych przez czlowieka (Krakéw: Copernicus Center Press, 2017).
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language and speech are also human, where strong features, which are only
human, and weak features, which are also human, have their nature: being
either stricto communicative or largo communicative, including cognitive and/
or behavioral (the problem with any reflection on language and speech is that
it is not known whether there are phylogenetic (pre)adaptations and strictly
communicative ontogenetic (pre)dispositions, which are not both cognitive and/
or behavioral). Consequently, if the null hypothesis states that language and
speech are phylogenetic (pre)adaptations and ontogenetic (pre)dispositions (sui
generis) that are human-unique only, then the research I refer to is intended to
confer or corroborate the null hypothesis.

2. Development

Biosemiotics, the science of the semiosphere within the biosphere, identifies
signs (semiosis) and life phenomena (biosis) with each other to eventually
integrate them into a single biological-semiotic process (direction) — biosemio-
sis, which is the reference point for biosemiotic disciplines and programs.’
Biosemiotics explores the phenomenon of biocommunication, putting an em-
phasis on its perspectives: dynamic (the problem of ontogenesis and (its) phy-
logenesis) and static (the problem of structure and (its) function). In particular,
biosemiotics explores the relationships between, on the one hand, the code
(sign) and, on the other hand, between the sender and receiver (subject of the
sign), between the context (object of the sign), message (construct of the sign),
and contact (substrate of the sign). Therefore, in the following paragraphs
I am going to discuss the results of the following observations: biopragmatic,
biosemantic, biogrammatic, and biodiacritical, constantly bearing in mind the
question of whether some (pre)adaptations and (pre)dispositions can be found
in the biocommunication domain as strong, only human, traits.

Biosemiotics, as a broader field, is interested in the signaling communication
of all living organisms, while zoosemiotics, which is a narrower field, specializes
in the study of signaling in the animal kingdom. It is important to note that
zoosemiotic reflection on the boundaries of information representation and in-
terpretation of intentions focuses on similarities and differences in communica-
tion between representatives of, among others, two groups: mammals and birds,
that is, higher animals, who are closest to humans in terms of phylogenetics
(mammals) and ontogenetics (birds), cf. the search for, on the one hand, mam-
malian homologies in terms of language and, on the other hand, avian analogies

* Dario Martinelli, A Critical Companion to Zoosemiotics. People, Paths, Ideas (New York:
Springer, 2010).
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in terms of speech. In summation, zoosemiotics penetrates the phenomena of
communication in the world of mammals and birds, where research (natural
and artificial, active and passive — as discussed further on) concerns, on the
one hand, bird species: (neo)gnathae and (non-)passerine, (non-)galliformes and
(non-)songbirds and, on the other hand, mammal species: viviparous, placental,
and primates, including Old World anthropoids and New World anthropoids,
guenons and apes, gibbons, and hominidae.

Biosemiotics is currently developing in two parallel directions: natural and
artificial, where natural communication and artificial communication are dif-
ferent in that either humans are trying to teach humans non-human commu-
nication, or humans are trying to teach non-humans human communication;
more precisely, either humans are trying to communicate with non-humans
using non-natural components and communication goals for humans and non-
humans, or humans are trying to communicate with non-humans using com-
ponents and communication goals that are natural for humans and not natural
for non-humans. In practice, however, these research approaches complement
each other, accompanying each other in different proportions.’

2.1. (More) natural biocommunication

2.1.1. Biopragmatic discoveries

The main research issue in biopragmatics takes the form of two alternative
questions: Is the subject, associated with a sign (only), intentional or (also)
inferential? Is the interaction encountered in the animal world competitive or
cooperative?

2.1.1.1. Observations

Many observations have been made and many experiments have been carried
out that shed some light on how (non-human) animals,* especially great apes,

’ Research on animal communication in natural and artificial environments differ from
each other, for instance, in terms of applied research methods: active and passive. The study of
animal communication in natural conditions is carried out in such a manner that, first, (passive)
observations are made to formulate hypotheses and, second, (active) experiments are carried
out to test these hypotheses. Research on animal communication in an artificial environment
is carried out in such a manner that, first, (active) experiments are run to formulate hypotheses,
and, second, (passive) observations are made to test these hypotheses. Of course, studies using
research methods like active (experiments) and passive (observations) differ from one another
in that active research (experiment) supposes the active influence of the investigator on the
subject, and that passive research (observation) supposes the passive observation of the subject
by the investigator (observation).

* In my article I try (!) to avoid the automatic opposition that is “imposed” by colloquial
language, cf. human and animal. Therefore, I consciously use the term “non-human animals”
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specifically chimpanzees, process messages at the biopragmatic level; inter alia
the main questions posed by the researchers are whether animals feel compas-
sion (decentration) and can work together (cooperation), as well as whether they
are likely to cheat (deception).

Decentration
It has been found that some animals (chimpanzees) are able to share someone
else’s point of view and have some potential in the field of the theory of mind.

First of all, it has been observed that when an individual occupying a low
position in the group sees that food is in the view of another individual occu-
pying a higher position in the group, the lower status individual will not reach
for the said food, and when the lower position individual sees that food is not
in the view of another high-raking individual, the lower status individual in
the group will reach for the food.’

Second, an experiment was carried out in which the investigators (humans)
presented to the subjects (animals) scenes that took place in a room containing
two people, two containers, and one object. The animals observed a sequence of
several consecutive and related situations, for instance, personl put the object
in containerl; person2 saw that personl put the object in containerl; personl
went (without the object) from rooml to room2; person2 pulled the object out
of containerl, put the object into container2 and went (without the object) from
rooml to room3 (or person2 pulled the object out of container2 and went (with
the object) from rooml to room3); personl went from room2 to rooml and
began looking for the object. It is important to note, that when personl went
from room2 to rooml (when he returned) and began looking for the object,
the animals focused (fixed) their eyes on personl and on containerl (the study
was conducted with the use of an eye tracker), which proves that they accepted
the perspective of personl who was looking for the object. The animals knew
that, first, the object was not in the containerl and, second, that personl did
not know (because the researcher left room1) where the object was, but thought
that the object was in containerl (because the researcher put it there before
leaving rooml). The experiment was a modification of a test. The original
version was intended for people who used speech, for instance, children and
adults, and the second was for those who did not talk, like human infants
and animals, where the first version expected a verbal response (answers to

(“zwierzeta nie-ludzkie” in Polish) borrowed from English, cf. the commonly accepted term
non-human animals in the sense of “animals not being human” (“zwierzeta niebedace ludzmi”
in Polish) (the hyphen is meant to emphasize the power of negation de re).

® Josep Briuer, Josep Call, and Michael Tomasello, “Chimpanzees Really Know What
Others Can See in a Competitive Situation,” Animal Cognition 10, no. 4 (2007): 439-448.
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a question), while the second measured a physiological answer (movement of
the eyes, direct of sight).®

It has also been found that some animals (chimpanzees) can understand
someone else’s intentions. First, it has been observed that in a situation when
a caregiver objectively could not, even if he/she subjectively wished to, share
food with the animal, the animal reacted calmly, whereas in a situation when
the caregiver subjectively did not want to, even if he/she objectively could
share food with the animal, the animal reacted nervously.” Second, it has been
observed that some animals (chimpanzees) transmit the intention of (meta)
communication to each other in such a way that they absorb the attention of
the recipient, for example, by hitting a rock or poking a hand, and initiate
interaction with the recipient, for instance, by the raising of an arm or pat-
ting of the hand.®

Cooperation

It has been found that animals could not understand the essence of coopera-
tion, but can cooperate in situations where, first, they anticipate their future
profit (reward), and, second, when they receive someone’s explicit request
(demand).

At first, an experiment was conducted in which the researchers (humans)
presented the subjects (human children and adult chimpanzees) with a scenario
involving two people and two objects: a stapler and scissors. The script included
several scenes, for example, personl stapled the cards with a stapler, then put
the stapler in its placel and left the room; person2 entered the room, then put
the stapler in a different place2 and left the room; personl entered the room
and, having not found the stapler in placel, began looking for it all over the
room. The children, looking at how personl was looking for the stapler, started
pointing (altruistically) to show personl the place2 where the stapler was, and
stopped pointing when personl found the stapler (interestingly, the children
were not interested in the scissors, which were next to the stapler in placel).
The chimpanzees, when looking at the subsequent scenes, showed no intention

¢ Christopher Krupenye, Fumihiro Kano, Satoshi Hirata, Josep Call, and Michael Tomasello,
“Great Apes Anticipate That Other Individuals Will Act According to False Beliefs,” Science 354,
no. 6308 (2016): 110-114.

7 Josep Call, Brian Hare, Malinda Carpenter, and Michael Tomasello, “Unwilling versus
Unable: Chimpanzees Understanding of Human Intentional Action,” Developmental Science 7,
no. 4 (2004): 488-498.

® Katie E. Slocombe, Tanja Kaller, Laurel Turman, Simon W. Townsend, Sarah Papworth,
and Klaus Zuberbiihler, “Production of Food-associated Calls in Wild Male Chimpanzees Is
Dependent on the Composition of the Audience,” Behavioral Ecology and Sociobiology 64, no. 12
(2010): 1959-1966.
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of helping (sharing knowledge) and showed no intention of cooperating, for
example, by giving explicit (deictic) guidance.’

Second, an experiment was carried out in which the researcher (human)
looked for a tool (key) with which he could open a box containing food which
the researcher (would) like to use either for the subject tested or for himself.
In that experiment human (children) and chimpanzee (adults) individuals were
test subjects. The children spontaneously pointed the researcher where the tool
was even when the researcher was using it to obtain food only for himself. The
chimpanzees indicated to the researcher where the tool was only when the
researcher used it to get food for them alone.”

Third, an experiment was carried out, in which, on the one hand, the re-
searcher (human) created a motivational situation and cooperative pressure on
the subjects (animals), and, on the other hand, the subjects selected information
and communicated their intentions with the aid of a keyboard. Two common
chimpanzees, Austin and Sherman, were taught to communicate using a lexi-
gram board (similar to a keypad with keys), whereby the connection between
keys and lexigrams met two conditions: the condition of equivalence of signs
and words and the condition of substitution of signs and objects. The experi-
mental situation was such that Sherman was in one room with a container of
food, and Austin was in another room with the key to the container of food.
The first room and the second were connected in such a way that the objects
could be freely shared between them. Austin and Sherman shared common
goals and had a common means of achieving them, namely, the motivational
goal of the food in the container. The means to achieve this (further) goal was
the key to the container, the instrumental goal was the key to the box, and
the means to achieving this (closer) goal was the keyboard for communication.
Austin and Sherman, therefore, were put in such a situation that, having no other
choice, they had to cooperate with each other. The communication took place
in such a way that, first, Sherman sent a message to Austin (using the lexigram
keyboard) asking him for the key to the container (then, Austin gave the key
to Sherman, and Sherman opened the container and took the food out of it),
and second, Austin sent a message to Sherman (using the lexigram keyboard)
asking him for food from the container (then, Sherman divided the food, gave
it to Austin, and Austin ate his share). Interestingly, the animals were better at

° Ulf Liszkowski, Malinda Carpenter, Tricia Striano, and Michael Tomasello, “12- and
18-month-olds Point to Provide Information for Others,” Journal of Cognition and Development 7,
no. 2 (2006): 173-187.

' Anke Bullinger, Juliane Kaminski, Felizitas Zimmerman, and Michael Tomasello,
“Different Social Motives in the Gestural Communication of Chimpanzees and Human Children,”
Developmental Science 14, no. 1 (2001): 58-68.
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solving the task when the reward was meant for them than when the reward
was meant for someone else, for instance, their caregivers."

Fourth, an experiment was carried out in which two unrelated individu-
als were placed in two booths from where they could observe each other. The
first individual had juice in a carton (within the reach of its hand) and a stick.
A straw was needed to drink the juice through it (in the carton), while the sec-
ond individual had juice in a bottle (beyond the reach of its hand) and a straw
and needed a stick to draw the juice with it (in the bottle). It is important to
note that in one version the individuals had the tools they needed on both sides,
that is to say, both the first individual and the other individual had them. In
the second version, the individuals had the necessary tools unilaterally, that is,
one individual had them, and the other individual did not. It turned out that (in
both versions), first, if one individual asked the other, for example, by extending
his arm towards him, he received the tool needed: a straw or a stick, respec-
tively, and, second, if one individual did not ask the other, he did not receive
the tool needed. Animals, especially monkeys, particularly apes, in particular
hominids, function socially in such a manner that observing the situation of
another individual does not make them rush to help. The necessary condition
is appropriate communication. In this way, helping on demand is an economic
strategy, namely, inventing (on its own) may prove unnecessary, and responding
(to someone’s request) may be profitable."”

Deception

The literature provides several examples of the phenomenon of deception, with
some observations resulting in numerous interpretations, both stronger and
weaker.

First of all, deceptive behavior has been observed in some mammals (mon-
keys). For instance, it has been noted that monkeys transmit an alarm message
in the context of food, that is, when a group was foraging and a predator was
not hunting, which caused the group (receiver) to escape from the announced
threat and the individual (sender) to obtain the abandoned food. It was noted
that chimpanzees transmitted a food message in the context of good quality
food in abundant quantities, but did not transmit a food message when food
quality was low and in small quantities.”

"' Sue E. Savage-Rumbaugh, Ape Language: From Conditioned Response to Symbol (New
York: Oxford University Press, 1986).

"> Shinya Yamamoto, Tatyana Humle, and Masayuki Tanaka, “Chimpanzees Help Each
Other upon Request,” Public Library of Science 4, no. 10 (October 2009): 1-7, https://doi.
org/10.1371/journal.pone.0007416.

" Marc D. Hauser and Richard W. Wrangham, “Manipulation of Food Calls in Captive
Chimpanzees,” Folia Primatologica 48 (1987): 207-210.


https://doi.org/10.1371/journal.pone.0007416
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Second, deceptive behavior has been observed in some birds (hens). For
instance, it has been observed that a male is more likely to transmit a food
message when there was a female (partner) nearby than when there was a male
(rival) nearby. It has been observed that the male is more likely to transmit an
alarm message when there was a blood relative nearby than when there was
non-blood relative in the proximity."

The problem of interpreting deceptive observations is that, on the one hand,
subjective and individual observations are often difficult to test with objective
and repetitive experiments. On the other hand, one observation in different
(weaker or stronger) formulations sometimes explains many hypotheses with
different (stronger and weaker) assumptions, cf. the stronger (Machiavellian)
hypothesis, which states that a male (rooster) deceives a male (rival) by sending
a message that eliminates the relationship of form and content in the signal,
and the weaker (legal) hypothesis, which states that the male is courting the
female (partner) by transmitting a message that cultivates a relationship of form
and content in the signal, with the form of the sign being of a food nature and
the content of the sign being of a sexual nature (it is interesting to note, that
in half of the cases when the male transmitted a food message to the female,
food was unavailable to both).

I would like to recall that the methodology of biosemiotic research uses
the so-called Occam’s razor, which is realized as a postulate: either (neo)be-
havioral (Morgan’s Canon) or (neo)cognitive (Martinelli’s Canon). In any case,
the point is that, first, in a situation where there are alternative explanations,
simplification suppresses complication, and, in a situation where there are no
alternative explanations, complication suppresses the simplification. In this view,
the phenomenon of deception usually finds simpler expressions, for instance,
something more behavioral and less cognitive.”

2.1.1.2. Interpretations

Differences in communication between human and non-human animals at the
biopragmatic level are reduced to the fact that while in the human world the
sender and the recipient, when communicating, cooperate with each other be-
cause the sender wants the recipient to know something from the recipient. In
the animal world the sender and the recipient, when communicating, compete
with each other because the sender wants the recipient to do something for the
sender. In other words, animals compete more willingly and better (with each
other) than they cooperate; to be more precise, they compete instinctively, but
cooperate instrumentally. In the process of communication, humans cooperate

* Marcel Gyger and Peter Marler, “Food Calling in the Domestic Fowl, Gallus gallus: The
Role of External Referents and Deception,” Animal Behaviour 36 (1988): 358-365.

"> Robert W. Mitchell and Nicolas N. Thompson, eds., Deception: Perspectives on Human
and Non-human Deceit (New York: State University of New York Press, 1986).
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informally and altruistically, and animals cooperate manipulatively and egotisti-
cally, cf. blood relatives and coalitions of kindred individuals. From this point
of view, human communication is collectively cooperative (group as a goal), and
animal communication is individually cooperative (group as a means). Let me
remind you that cooperation stricte does not mean that someonel does some-
thing separately for someone2, but someone2 does something separately for
someonel, but rather someonel and someone2 do something together. In this
way, cooperation does not take place in the me and you mode, but in the us
mode. Meanwhile, humans (also) conformistically take the perspective of the
tirst plural person (we), and animals (only) specifically adopt the perspective of
the first singular person (I). For instance, hunting is done in such a way that
one individual chases the victim, a second individual surrounds the victim, and
a third individual catches the victim. In other words, successive individuals join
the hunt, cutting off the victim’s escape route, while each individual wants to
occupy the most convenient position in order to get food for themselves (in light
of this, it can be assumed that hunting is self-organized - without a top-down
scenario and division into roles, because these are born spontaneously on the
foundations of selfish competition).'®

Let me remind you that biocommunication is a game of (non-)iterated pris-
oner dilemma, while an evolutionarily stable communication strategy is a tit for
tat strategy, that is, friendly strategy, in a situation when the sender begins an
altruistic game with the recipient, and merciful strategy, when the sender does
not continue an altruistic game with the recipient. Blood relations and mutual
altruism lies at the heart of animal communication, but human communication
is based on (non-)blood relations and (non-)mutual altruism, while communica-
tion based on kinship or mutual altruism becomes stable if it meets the follow-
ing conditions: first (for relative altruism ): br > ¢, where: r is the “relationship:
genes of the sender in the genes of the recipient,” ¢ is the “cost of the sender”
and b is the “benefit of the recipient,” and the second (for mutual altruism): bs
> ¢, where: s is “non-blood kinship: the sender’s profit in the recipient’s profit,”
b is the “recipient’s benefit” and c is “the sender’s cost.” Animal communication
assumes natural competition and is inherently evolutionarily stable. Human
communication assumes natural cooperation and is not evolutionarily stable,
that is to say, humans effectively exchange information with each other, even
though the sender and the recipient are not (always) related by blood or just
related, and the messages they transmit and receive are not (always) energy-
expensive and are not necessarily true.”

' Michael Tomasello, Origins of Human Communication (Cambridge: The MIT Press, 2008).

7 Robert L. Trivers, “The Evolution of Reciprocal Altruism,” The Quarterly Review of Biology
46 (1971): 35-57; Robert Axelrod and William D. Hamilton, “The Evolution of Cooperiation,”
Science 211 (1981): 1390-1396; Gilbert Roberts, “Cooperation through Interdependence,” Animal
Behaviour 70 (2005): 901-908.
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Human communication is based on several specifically human, cognitive,
and behavioral foundations, inter alia, people share common views, knowledge,
goals and actions, since by their nature they trust each other, help each other,
share with each other, and punish each other for lack of reciprocity (while
feeling an internal, endocrinal, reward or punishment). It is important to note
that each of these features is closely related to communication. For instance,
communication in the sense of helping each other by sharing trustworthy
information with them, although people manifest altruistic motivations and
cooperative inclinations when they learn to point, even before they begin to
speak. Namely, people communicate with each other in such a way (most
often) that they share knowledge with each other: either pointing someone
to something (ostensive information), or telling something to someone (verbal
information), cf. (co)work for (co)knowledge. In contrast, animals transmit and
receive messages that perform (simultaneously) multiple functions (at most one
main and at least one secondary), while animal messages perform - as the main
function (primary figure) — an expressive and/or aesthetic (minimal) function
or an impressive and/or a fictive (maximum) function, but not a referential
and/or reflexive function, where the reference function can play the role of one
of several side functions (background) in animated messages. For instance, it
has been noted that chimpanzees communicate via gestures, yet they do not
use declarative gestures as a referential function, but imperative gestures as an
expressive function or intentional gestures as a fictive function. Moreover, it
has not been observed that chimpanzees (either in a natural or artificial set-
ting) use gestures as deictic and demonstrative functions, that is to say, they
do not indicate or show anything. They just do not understand the cooperative
function of gestures. For instance, it has been observed that animals compete
with a caregiver for food both when an animal sees (and understands) that the
caregiver wants to (selfishly) obtain food (by reaching for the unhidden food
that the animal sees), and when the animal sees (but does not understand) that
the caregiver wants to (altruistically) help the animal obtain food (by pointing
at the hidden food that the animal does not see).’®

Differences in human and non-human communication at the pragmatic
level (and, consequently, at subsequent levels, inter alia, semantic, grammatical,
and diacritical levels), result from human and non-human animals communi-
cating in different ways. Namely, animals communicate explicitly (semantically)
by means of code (signals), transmitting messages to each other, and humans
communicate implicitly (pragmatically) by means of ostension (suggestions),
suggesting interpretations to each other. In this view, human communication
combines two phenomena: communication of intention and communication of
information, cf. the assumptions and assertions of implication theory and rel-

'* Michael Tomasello, “Why Don’t Ape s Point?,” in Roots of Human Sociality, ed. Norman
Enfield and Stephen Levinson (New York: Routledge, 2006), 506-524.
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evance theory,” which states that, paradoxically, people communicate more and
much more effectively when they do not say what they want to say, or when they
say something different (or more or less than they should in a given situation),
instead of what they want to say. The sender and the receiver equally share
the energy costs and information profits of the communication, cf. the sender
suggests something to the receiver, and the receiver infers something via the
sender, cf. the suggestion: “You know what (g) I mean by saying that p” and the
inference: “I know what (q) you mean by saying that p.” In summation, there
is no more than one level in animal communication: direct and literal, and
in human communication, there is at least one level: (non-)direct and (non-)
literal. In other words, animals communicate through statements, and humans
communicate through under-statements. It is important, however, that it has
turned out that some species of animals have a theory of mind (to an intentional
degree not higher than the second degree; only humans, thanks to language
and speech, can reach higher and further), that is, the capability and ability to
decentrate (meta-represent), namely, they understand that others are guided not
by what the world is like, but by what they think about what the world is like,
and thus they are capable of reflection (reading someone’s mind), the essence
of which is reflected in the formula: “I think that you (don’t) think that (~)p.”*

2.1.2. Biosemantic discoveries

The main research problem of biosemantics takes the form of two alternative
questions: Is the object which the sign is associated with is (only) intentional
or (also) extentional? Is the signaling that can be found in the animal world
indexable or symbolic?

2.1.2.1. Observations

Many observations and experiments have been made that shed light on how
(non-human) animals, especially monkeys, process messages at the biosemantic
level.

First, it was found that communication signaling alarm by some mammals
(guenons) occurs in such a way that the sender stimulates the recipient (screams
and runs away), and the recipient reacts to the sender (looks up and runs away).
The observations conducted made it possible to establish that the alarm reper-
toire of monkeys includes at least three signals associated with a certain type
(stimulus) of threat (attack by predatory animals) and with the corresponding

" Paul H. Grice, “Logic and Conversation,” in Speech Acts, ed. Peter Cole and Jerry L. Morgan
(London: Brill, 1975), 41-58; Dan Sperber and Deirdre Wilson, Relevance: Communication and
Cognition (Oxford: Basil Blackwell, 1986).

** Ida Kurcz, “Communicative Competence and Theory of Mind,” Psychology of Language
and Communication, 8(2) (2004): 5-18; Josep Call and Michael Tomasello, “Does the Chimpanzee
Have a Theory of Mind? 30 Years Later,” Trends in Cognitive Sciences, 12(5) (2008): 189-192.
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type (response) of shelter (rescue in camouflaging plants), where: the types of
threats and shelters correspond to each other, cf. mammal (cat: leopard) and
tree (crown), bird (eagle: warrior) and shrub (undergrowth), reptile (snake:
python) and grass (wool). In other words, action and reaction are intercon-
nected in such a manner that the communication between the sender and the
recipient is connected by two (hypothetical) components, namely, information
about the threat (what is it?) and a tendency to hide (what to do?). The experi-
ments carried out consisted of screams being recorded (sound was recorded),
and, second, screams were sent out (sound was played) and reactions were
recorded (images were recorded). For example, the orientation of the recipient
(individuals in a group) for the speaker: fast or slow, long or short. (The devel-
oped experimental technique has become a widely accepted research paradigm.)
First, it turned out that the pack responds to calls not only when their sender
(individual) is present (see), and not only when their context (predator) is pre-
sent (remains within the reach of the senses), which clearly emphasizes their
purely communicative (signal) nature. Second, it turned out that manipulating
the acoustic spectrum in the expressive (affective) parameters of the message
(the sender’s communicative action) does not change the reference (declarative)
parameters of behavior (the recipient’s non-communicative response). To sum
up, it was found that the variable in the message is the emotional component,
and the constant is the informational component.”

Second, it was found in the social interaction of some mammals (monkeys)
that the sender is often a younger male (mother’s son), and the recipient - the
eldest female (the son’s mother). It was found that messages included social
signals that are transmitted and received in the context of threats (antagonism
in the pack), while these signals are structurally and functionally different,
depending on who was attacking and how, on the one hand, the status of the
aggressor, for example, the position of high or low (in relation to the pack), close
or distant relationship (in relation to the victim), and, on the other hand, the
scale of the conflict, for instance, physical or acoustic aggression. Social mes-
sages contain voice signals, such as undulating, noisy, sparkling, pulsating, and
tonal (in short: several hundred [561] screams were recorded, and divided into
several [5] classes). By the way, it turned out that if the sender (son) stimulates,
then the recipient (mother) reacts, where: her reaction is proportional to the
stimulation: either minimal, cf. the mother’s cry distracts the aggressor from
her son (absorption), or maximum, cf. the mother’s action restrains the aggres-
sor’s attack on her son (retorsion), where the mother’s reaction is always faster

*' Thomas T. Struhsaker, “Auditory Communication among Vervet Monkeys (Cercopithecus
aethiops),” in Social Communication Among Primates, ed. Simon Altmann (New York: University
of Chicago Press, 1967), 281-324; Robert M. Seyfarth, Dorothy L. Cheney, and Peter Marler,

“Vervet Monkey Alarm Calls: Semantic Communication in a Free-ranging Primate,” Animal
Behaviour 28 (1980): 1070-1094.
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and stronger when the son calls for help than when someone else calls for
help. Social communication includes, on the one hand, communicative stimuli
(mother-son communication) and, on the other hand, (non-)communicative
reactions (mother-son response), where it is possible that social messages convey
information about the stimulus (about the victim and the aggressor) and/or at-
titudes to the reaction (for the defender and the aggressor).”

Third, it has been found that copulatory communication in some mammals
(monkeys and macaques) occurs in such a way that a female communicates
with a male (both with her partner and his rival) so that during copulation it
signals whether or not sperm ejaculation has taken place. In other words, the
female transmits one communication when copulation ends with ejaculation,
and a second message when copulation does not end with ejaculation. Thus,
the female sends a communication (about the result of mating: its success or
failure), which concerns whether the copulation was successful (positive for the
partner and negative for the rival) or not (negative for the partner and positive
for the rival), increasing her chances of conceiving offspring (either from her
partner or from his rival). Females want to mate with all males, which allows
spermatozoa to compete in the sexual pathways and thus maximize the best
genetic recombination. There are several hypotheses that try to explain copu-
latory communication (female screams), such as notification about the fertile
phase, encouraging males to compete, regulating male ejaculation, signaling
the right to males.”

Fourth, it has been established that the alarm and food communication
of some birds (hens) is carried out in such a way that the male transmits the
message, and the female receives it. Alarm messages from hens are transmit-
ted and received in the context of a threat of attack: from above (a bird), for
example, a hawk, or from below (a mammal), for instance, a fox, where the
male transmits alarm messages more often in the presence of relatives (natural
selection). The food communications of hens are transmitted and received in
the context of food with information about the taste. The best, for example,
powdery mildew larvae or the worst, for instance, peanut shells, while the male
often transmits food messages in the presence of females (sexual selection).
In summary, birds communicate with each other in terms of their life needs,
exchanging at least four communications, that is, two for alarm and two for
food. It is important to note that signaling in birds is characterized by signal

> Harold Gouzoules and Sarah Gouzoules, “Design Features and Developmental
Modification of Pigtail Macaque, Macaca nemestrina, Agonistic Screams,” Animal Behaviour 37
(1989): 383-401.

» Dana Pfefferle et al., “Female Barbary Macaque (Macaca sylvanus) Copulation Calls Do
Not Reveal the Fertile Phase But Influence Mating Outcome,” Proceedings of the Royal Society
B: Biological Sciences 275, no. 1634 (2008): 571-578.
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specialization (depending on the context) and relativization of communication
(depending on the recipient).**

Let me remind you that the main research problem in biosemantics takes
the form of a question: Is signaling in the animal world indexable or symbolic?
There have been several observations and several experiments that seem to shed
some light on this question.

First, an experiment was conducted in which the researcher (human) pre-
sented the subject (chimpanzee) with signs (two types: small and large) and
food (two portions: small and large), while the demonstration of signs and/
or food assumed, first of all, that food is not a sign (primary agreement) and,
second, food is a sign (secondary agreement); in any event, the sign (either
non-food or food) and food entered into a relationship in which the elements
of the sign remained: signified and signifier. The experiment was successful.
The animal would first reach for the sign representing a larger portion of food
to get a larger portion of food, and then the animal would reach for the sign
representing a smaller portion of food to get a larger portion of food. In other
words, the animal understood the original agreement (in both versions, cf. ex-
planations: a lot for a lot and a lot for a little), while the animal, processing the
problem, most likely, was guided by its cognitive abilities, cf. inference about
the modus ponens ponendo scheme: “If (in the past) I chose X, I got food Y
(first premise), and if (in the future) I choose X (second premise), I will get Y
(output).” Second, the animal reached for a larger portion of food to get a large
portion of food, and did not reach for a smaller portion of food to get a larger
portion of food (the animal does not understand the secondary agreement in
which the food sign is associated with food objects); the animal reached for
a larger portion of food to eat it. The animal did not understand that one
portion of food (resp. small or large) symbolizes (according to the secondary
agreement) the second portion of food (resp. large or small), and therefore,
by reaching for a smaller portion of food, it would provide itself with a larger
portion of food. Other experimental animals (primates and hominids) behaved
similarly. This example shows that animals (chimpanzees) do not understand
the nature of the symbol.”

Second, it has been observed that a linguistically trained pygmy chimpan-
zee, Kanzi, transmits messages that create combinations of signals (lexigrams),

** Peter Marler, Alfred Dufty, and Roberta Pickert, “Vocal Communication in the Domestic
Chicken I: Does a Sender Communicate Information about the Quality of a Food Referent to
a Receiver?” Animal Behaviour 34 (1986a): 188-194; Peter Marler, Alfred Dufty, and Roberta
Pickert, “Vocal Communication in the Domestic Chicken II: Is a Sender Sensitive to the Presence
and Nature of a Receiver,” Animal Behaviour 34 (1986b): 194-198.

» Sara T. Boysen, Gary G. Bernston, Mary B. Hannan, and John T. Cacioppo, “Quantity-
based Interference and Symbolic Representations in Chimpanzees (Pan troglodytes),” Journal of
Experimental Psychology: Animal Behavior Processes 22 (1996): 76-86.
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where: the relationships between the message signals correspond to the rela-
tionships between the objects of the situation, namely, the order of one map
(isomorphically maps) the order of others, which proves that animals can com-
municate using iconic messages, cf. communication: grab pat (#pat grab) and
pat grab (#grab grab), in which the first lexigram denotes an earlier action, and
the second - a later action. How do we know that there is an iconic (co)rela-
tion between signs and states? It turns out that when the recipient (a human)
performs actions in a sequence identical to that provided in the communica-
tion, the sender (animal) reacts approvingly, and when the recipient (a human)
performs actions in the opposite order to that predicted by the message, the
sender (animal) reacts disapprovingly. This example shows that some animals
(chimpanzees) understand the essence of icons (in any case, iconic signs are
quite common in nature, cf. the phenomenon of mimicry).*

Moreover, the aforementioned conclusion is supported by a newer interpreta-
tion of older observations. Let me remind you that in the first half of the 20th
century, observations were made on bees, and in the second half of the 20th
century, experiments were conducted on models of bees, thanks to which it
was found that bees report, among other things, the distance to be overcome
and the direction they should follow to find food (nectar). Food rituals occur
in such a way that the bee leaves the hive, goes to investigate, finds food, takes
a sample, returns to the hive and begins to dance, completing a movement(s)
in its entirety and parts (wings and abdomen) of its body, so that it transmits
messages in channels: tactile and acoustic. The dancing insect reports the dis-
tance (near or far) and the direction (left or right) in which the swarm should
go in search of food. There are two types of dances that guarantee the bees the
correct location of food: the first dance, which resembles the number zero (0),
and the second dance, which resembles the number eight (8). The first dance
signals that food is nearby (0 < 100 m) in a horizontal direction. The second
dance signals that food is far away (> 100 m > 13,000 m) in a horizontal direc-
tion, which indicates the angle between the dance and the Sun. It is important
to note that dance communication is based on at least two correlations: between
the tempo of the dance individuals in the hive and distance from the hive to the
food and between the corner of the dance individuals in the hive, the angle of
the Sun above the hive, and the direction from the hive to food (between the
rhythm of the dance of the individual in the hive and the energy spent on the
flight from the hive to the food?). These correlations are par excellence iconic,
among other things, they are based on the metaphor: “the more form, the more

% Patricia M. Greenfield and Sue E. Savage-Rumbaugh, “Imitation, Grammatical
Development, and the Invention of Protogrammar by an Ape,” in Biological and Behavioral
Determinants of Language Development, ed. Norman Krasnegor, Duane Rumbaugh, Richard
Schiefelbusch, and Michael Studdert-Kennedy (Hillsdale: Psychology Press, 1991), 235-258.
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content,” cf. iconic communications in human language: He walked and walked
and walked = He walked a looong way.”’

It should be added that the acquisition (study) and processing (use) of sym-
bols and non-symbols includes other brain chains, namely: symbolic (and some
iconic) signs have a prefrontal location, and indicative (and some iconic) signs
have a non-frontal location.”®

2.1.2.2. Interpretations

There is no doubt that during communication animals transmit quantitative
information to each other, that is, information as a decrease in entropy, and
probably qualitative information, that is, information as a representation of the
situation. The results of at least several studies (observations and experiments)
lead to the conclusion that there are at least several species of birds and mam-
mals that have at least some signals that relate to at least several domains, and
therefore communicate (with signals) that are transmitted and received in the
context of: (for) threats, such as alarm, and (for) invitations, such as food.
From the point of view of a semantic interpretation of the communicative
function, there are two hypotheses: (neo)cognitive (maximalist) and (neo)be-
havioral (minimalist), where: the first hypothesis is that animals in their com-
munications (signals) represent (declaratively and informatively) some attributes
of stimuli, and the second hypothesis is that animals organize (imperatively and
emotionally) some aspects of the reaction in their communications (signals). It
is likely that both interpretations are correct to some extent, where: in the world
of non-human animals, the imperative is placed in the foreground (the goal),
and the declarative is placed in the background (in the center). It is possible
that people live in the world of declarations, whereas animals — in the world of
demands. Sign communications sent and received by living organisms perform
several functions, of which one is the main and the other is secondary. Animals
communicate with each other by sending and receiving communications that
have a function: on the one hand (primary), expressive or impressive, and on
the other hand (secondary), referential. In this approach, the expressive (lower)
or impressive (higher) function is the figure (center) of the communication,
and the referential function is its background (periphery). (It is noteworthy
that in human languages, unlike animal codes, there are words that perform
a function: not only semantic, but also grammatical and pragmatic.) In this
approach, signals and communications in the animal world are assigned the
attribute (largest) of functional reference, namely, animals respond to the physi-
7 Karl von Frisch, The Dance Language and Orientation of Bees (Cambridge: Belknap
Press, 1967); Axel Michelsen, Wolfgand H. Kirchner, and Martin Lindauer, “Honeybees Can
Be Recruited by a Mechanical Model of Dancing Bee,” Naturwissenschaften 76 (1989): 277-280.
* Dillion Niederhut, “Gesture and the Origin of Language,” in Proceedings of the 10th

International Conference (EVOLANG 10), ed. Christine Cuskley et al. (Singapore: Evolang 12
Organizing Committee, 2012), 266-273.
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cal (diacritical) and mental (semantic) features of the communication (signals),
so that they encode information about (i.e., the minimum) several attributes
of a predator: first, the predator’s genus, that is, the type of organisms, second,
the predator’s locus, including: direction: above or below; distance: far or near,
and; in addition: degree and mode, that is, the level of alarm: high or low and
the source of information: acoustic or optical. The problem, however, is that
in groups of birds and mammals, it has been observed that one individual
transmits an alarm or food communication, even if the second individual is in
the same place as the first, and, like the first individual, perceives a threat or
food and, like the first individual, sends an alarm or food signal. Evidently, in
a situation where the first and second individuals know the same thing, the first
one cannot have informational intentions in relation to the second individual.
Thus, it is possible that, for instance, anxious communication boils down to an
individual disturbing the pack (goal: concentration of forces) and/or the preda-
tor (goal: presentation of forces).”

It is assumed that at least some species of bird and mammal communities
have a repertoire of signals that, as part of their communications, belong to
certain classes of contextual phenomena. In other words, the sender adapts
the code to the context, distributing portions of information and emotions
depending on many different factors. It is important to note that signals in the
animal world perform the following functions: general or specific, for example,
general alarms and food signals are given and received in the context of a threat
or food “in general” and specific alarms and food signals - in the context of
a threat or food “in particular.” First, the alarms are stimuli and/or reactions
that are associated with the threat, and which may threaten the recipient, and
to the behavior which the recipient must follow where: information about the
stimulus refers to the direction (top or bottom) and attack distance (large or
small) attacking and susceptibility to response direction (up or down) of salva-
tion and a means (fast or slow) to escape. Second, food cues refer to stimuli
and/or reactions that relate to the food the recipient can find and the behavior
the recipient must implement, where: information about the stimulus refers to
the quantity (more or less) and quality (better or worse) of the food and the
predisposition to the reaction - the direction (right or left) and distance (near
and far) to the goal, cf. the famous (iconic!) dance of the bees.”® In summa-

* Simon W. Townsend and Marta B. Manser, “Functionally Referential Communication in
Mammals: The Past, Present and the Future,” Ethology 119 (2013): 1-11.

*® Interestingly enough, when an experiment was conducted in which bee food (nectar)
was placed on a pole, it turned out that bees can neither send nor receive messages that signal
the food is above the ground or not on the ground, because they have signals that relate to
the horizontal, and not to the vertical dimension due to their subjective perception of the ob-
jective environment having developed in natural and not in experimental-artificial situations.
Moreover, it has been observed that many populations of bees of the same species interpret
signals differently: “close” and “far,” “left” and “right,” which is an argument for a thesis that
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tion, the semantics of animal signaling includes signs that are (to each other)
similar in relation: hyponym and hyperonym. In other words, the hierarchy of
creatures in the sphere of animal interests has only two levels: (more) general
and (more) specific.

However, the most important question that needs to be resolved from the
outset is whether signals in animal communication have the status of separate
units from the co(n)text and in the co(n)text. Consequently, it should be checked
that signals in animal messages do not depend on the contexts in which they
occur, and that they are invariant in the contexts in which they appear, where:
the term co(n)text can refer to both situations (context) that accompanies the
signal as an independent message, and the accompanying text (co-text), attached
to the signal as an independent message. It is assumed that signals A and B are
constant in the contexts of X and Y regardless of contexts X and Y, provided
that they satisfy the proportions in terms of paradigmatics and syntagmatics:
AX/BY = AX/BY, cf. black crow/white sheep = white crow/black sheep, where the
words: crow and sheep are animal names, and black crow/white sheep # white
crow/black sheep, where the words crow and sheep are not animal names (of
course, in the first situation we are dealing with lexemes: white, black; crow,
sheep, and in the second situation — with phraseological units: white crow, black
sheep). The paradigmatic and syntagmatic relation (together): AX/BY = AX/BY
can be divided into (separate) proportions: paradigmatic: AX/BX = AY/BY and
syntagmatic: AX/AY = BX/BY, so we can assume that: signals: A and B are
independent of contexts: X and Y as long as they correspond to the proportion
in paradigmatic terms: AX/BX = AY/BY, and signals: A and B are invariant in
contexts: X and Y as long as they satisfy proportions in the syntagmatic plane:
AX/AY = BX/BY.

It turns out that messages (signals) sent and received by animals remain
closely (inextricably) connected to the contexts (objects) in which they appear
(to which they refer). For instance, while a person can relate the word eagle to
various objects, cf. eagle as “a specific (one or certain) individual or abstract (set
or set) species” and, accordingly, pronounces (about an eagle or eagles) different
things (at different times and in different places), the animal will only use the
eagle signal in the context of a threat from this predator (here and now).”" The
context of human messages is abstract and unstable, and the context of animal

bees only transmit what is happening “now” and “here,” where the categories “now” and “here”
can encompass human hours and kilometers.

*" This is somewhat similar to a situation where there are some peculiar (!) expressions of
natural language. For instance, a paremia (proverb or saying) that is expressed only under pre-
cisely defined conditions, cf. the expression let the cat out of the bag, which the sender sends to
the recipient only when “something (negative) that was hidden has become apparent.” From this
point of view, the paremia is not independent on the context, but rather closely and constantly
correlated with it.
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messages is concrete and stable, where the variability and stability of the context
are associated with (pre)adaptation and cognitive (pre)disposition, that is, the
ability to mentally travel through time (past and future) and space (near and
far), and with (pre)adaptation and communicative (pre)disposition, namely, the
ability to represent a verbal mental journey unique to humans. To summarize,
signaling (reference) is rigid (bony) in communication with animals and flex-
ible (elastic) in human communication. Thanks to special linguistic means, cf.
qualifier (existential and general) and operator (descriptive and abstract), hu-
mans can relate words to various objects in various ways, cf. the phenomenon
of assumption, for example, material and normal, including personal (in relation
to an individual) and universal (in relation to a species).

2.1.3. Biogrammatical discoveries

The main problem of biogrammatics research takes the form of two alternative
questions: first, is the construct that the sign is associated with (only) linear or
(also) structural, and second, is there a phonotactic or syntactic combination that
can be found in the animal world?

There have been many observations and many experiments conducted that
shed light on how animals (other than humans) process messages on a bio-
grammatical level.

Biogrammatics describes complex communication: internal and external,
namely, built communicates: monologue, cf. one (transmitting) complex com-
munication separately and in a dialogue mode, cf. a set (transmission and
reception) of simple messages, where in a monologically complex communica-
tion the second signal changes the first signal, and in a complex dialogue com-
munication, the first signal causes the second signal.”” In the future, the work
focuses exclusively on monologically complex communications as the closest
grammatical equivalents of combinations in human languages.

The results of the research show the messages that mammals and birds
transmit and receive have a certain degree of internal formal complementation.

First, it has been observed that some mammals (tamarins) exchange com-
munications that show some degree of internal complementarity, especially
in a situation where two groups meet: one’s own and another’s. It turned out
that in a situation where two groups meet each other, males and females in
both groups approach and receive complex messages, a combination of simple

* An example of dialogically complex communication is the stickleback mating ritual,
which consists of several stages (adjacent pairs), parts of which are optional and non-permutable.
Cf. First, the male shows the female his lower abdomen. Second, the male zigzags to the nest,
and the female (in response) follows him. Third, the male raises his mouth up, and the female
(in response) follows the male. Fourth, the male lets the female into the nest, and the female (in
response) slips into the nest. Fifth, the male pushes the female with his mouth, and the female
(in response) lays eggs. See Niko Tinbergen, Instinktlehre (Berlin and Hamburg: P. Parey, 1952).
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signals, see the signals: “alarm” and “relaxation,” which appear (separately) in
the context of approaching (alarm) and removing (relaxation) a predator. For
instance, if the distance that separates both groups is large (perceptually), males
and females vocalize the first communication, and if the distance that sepa-
rates both groups is small (escalating), males and females vocalize the second
communication. Both the first and second communication are complex; the
first communication is smaller, and the second communication is larger. The
first message combines two signals: anxious “emotional tension” and soothing
“emotional relaxation.” The first communication is given (separately) by males
and females, and: individuals of both sexes give two versions of the first com-
munication, that is, males — the male version and females — the female version.
The second communication, in turn, combines two versions of the first com-
munication: male and female. The second communication is sent (jointly) by
males and females, while individuals of both sexes transmit one version of the
second communication, that is, the male-female version.*

Second, it has been observed that some mammals (chimpanzees) formulate,
on the one hand, a dozen more types of innate than individually learned (long-
range) communications that resemble the following: giggling, grunting, gasping,
humming, coughing, shouting, squeaking, whining, and barking, and, on the
other hand, a dozen or so more individually learned than innate (short-range)
messages that affect their body (kinestics) and voice (vocalist), face (facial ex-
pressions) and hands (gestures). Communications combine acoustic and optical
signals in about half, with a slight predominance of optical signals, resulting in
their combinations (no more than 10% of the body, cf. 375 observed messages
of pygmy chimpanzees and 383 observed messages of chimpanzees). Moreover,
chimpanzees modify signals in such a way that, for instance, the signal reper-
toire refers to activity (threat and food), and the body of communication refers
to the properties (quality and quantity) of activity (threat and food).*

In connection with everything that has been discussed above, it can be as-
sumed that at least some animal species use communication that has a certain
degree of internal formal complementation.

2.1.3.1. Linear Combinations: Observations and Interpretations

The results of the research conducted show the messages that mammals and
birds transmit and receive have a certain degree of internal linear complemen-
tation.

First, observations and experiments were made to establish that the order of
notes in syllables, syllables in motifs, and motifs in the songs of certain birds

* Joseph Cleveland and Charles T. Snowdon, “The Complex Vocal Repertoire of the Adult
Cotton-top Tamarin (Saguinus oedippus),” Zeitschrift fur Tierpsychologie 58 (1982): 231-270.

* Amy S. Pollick and Frans B. M. de Waal, “Ape Gestures and Language Evolution,”
Proceedings of the National Academy of Sciences of the USA 104 (2007): 8184-8189.
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(brown-headed cowbird) is not random, but predictive and, as such, subject to
certain linear restrictions. It turned out that if the male transmits a natural
communication: linear-canonical, a female, on receiving the notice, takes up
a sexual position (result of observation), and if the experimenter plays the ar-
tificial communication: linear-inversive, that is, communication processed by
the experimenter for research purposes, a female, after receiving this message,
does not take up a sexual pose, and, moreover, does not respond to it (result
of experiment).”

Second, observations were made that some birds (tits) approach and receive
messages that remain in connection with the contexts of threats (from a preda-
tor) and invitations (to a partner), with the male playing the role of the sender
and the female playing the role of the recipient. If the sender sends a message
(ABC) to the recipient that includes the first (emergency) signal, the recipient
looks around the sender, and if the sender sends the recipient a message (D)
containing the second (paired) signal, the recipient initiates movement in the
direction of the sender. An experiment was conducted that consisted of mes-
sages containing alarms and mating signals being recorded and, first, recreated
in a natural form: ABC + D, and, second, processed in an artificial form: D +
ABC. It turned out that in the first situation, the recipient responded adequately
to the signals, and did not respond to them at all in the second situation. Thus,
it was found that there is a linear proportion between the parts of the com-
munication and the context, between the sender’s stimuli and the recipient’s
responses, namely: “ABC” and “D” in the communication stimulus correspond
to “ABC” and “D” in the context of a response.’

Hence, we can assume that at least some animal species use a linear gram-
mar that satisfies the concatenation condition: ~ (AB = BA).

2.1.3.2. Idiomatic Combinations: Observations and Interpretations

The results of the study show the messages that mammals and birds transmit
and receive have a certain degree of internal idiomatic complementation.

First, observations and experiments have been made showing that some
mammals (capuchins) transmit and receive communications that are inherently
complex: both linearly (disjunction or signal conjunction), when two signals
(A, B) transmitted in a particular context (X) are received as two messages
(A and/or B), and idiomatically (signal concatenation), when two signals (A, B)
transmitted in a different context (Y) are received as one communication (C).
In other words, in one situation, two communication stimuli (“A” and “B”) gen-
erate (proportionally) two non-communicative responses (“A” and “B”), and in

% Laurene Ratcliffe and Ronald Weisman, “Phrase Order Recognition by Brown Headed
Cowbirds,” Animal Behaviour 35 (1987): 1260-1262.

* Toshitaka N. Suzuki, David Wheatcroft, and Michael Griesser, “Experimental Evidence
for Compositional Syntax in Bird Calls,” Nature Communications 7 (2016): 10986.
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another, two communication stimuli ("A” and “B”) generate (disproportionately)
one non-communicative response (“C”).”

Second, it has been observed that some mammals (monkeys) transmit and
receive messages that either convey a threat from a predator (from the air or
from the ground), or a call to roam (in search of food or shelter), where the role
of the sender is played by a higher male, and the role of the recipient - a sec-
ondary pack. More specifically, it was found the dominant subject transmits
acoustic signals (A, B) that it voices in different contexts (X, Y), individually or
together. In the first case, the communicators belong to an “alien” sphere and
send out (on the principle: each signal separately) an alarm caused by the pres-
ence of a predator (genus and locus) that attacks from below (A). For instance,
a mammal (cat: leopard), or from above (B), for example, a bird (eagle: crowned
eagle). In the second case, the messages relate to one’s “own” and announce (on
the principle: all signals together) movement initiated by the pack (AB) in search
of food (at an early hour) or sleep (at a late hour). In other words, two identical
signals (A, B) in different contexts (X, Y) express different content depending
on whether they appear in the communications separately (in the context of
a threat) or together (in the context of movement), thus: old structures (initially
contradicting each other, cf. AB “threat from above” A “threat from below”)
have, thanks to concatenation, new functions (in the second place consistent,
cf. with AB the “search for food [in the morning]” or the “search for food [in
the evening”]) which fully corresponds to what is called an idiom.*

Therefore, we can assume that at least some animal species use idiomatic
grammar, that is, formally combinational, but not functionally compositional,
cf. condition: AB # B & “AB” # “A” + “B,” for example, white crow (lexical
unit): white crow # crow & “white crow” # “white” + “crow,” but non-syntactic
grammar, that is, formally combinational and functionally compositional, cf.
condition: AB = B & “AB” = “A” + “B,” for example, black crow (grammatical
construction): black crow = crow & “black crow” = “black” + “crow.”

2.1.3.3. Structural Combinations: Observations and Interpretations

The results of the study suggest that messages sent and received by mammals
and birds have a certain degree of structural complexity, where: this complica-
tion is more morphotactic than syntactic, which seems important, since the pro-
cessing of morphotactic combinations describes “finite state grammars” — FSG
(with the strength of a weaker “regular grammar” — RG) and the processing of
syntactic combinations — PSG - “phrase structure grammar” (with the strength
of stronger CFG - “context-free grammars”).

*” John G. Robinson, “Syntactic Structures in the Vocalizations of Wedge-capped Capuchin
Monkeys, Cebus olivaceus,” Behaviour 90 (1984): 46-79.

* Kate Arnold and Klaus Zuberbiihler, “Language Evolution: Semantic Combinations in
Primate Calls,” Nature 441 (2006): 303.
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First, it was found that some mammals (guenons) communicate in such
a way that a message, which is a complex combination of simple signals, con-
sists of a root and an affix (suffix), whereby the content of a formally fixed
affix changes (generalizes) the content of a formally variable root. The study
was conducted in a manner that, first, observations were made, and second,
experiments were conducted, for example, researchers (people) presented the
subjects (animals) with optical and acoustic stimuli, namely, a mannequin
and samples of (non-)predatory (non-)mammals and (non-)birds, and then
recorded their reaction. Over the course of the study, a repertoire of several
signals was extracted from the body of many messages, including one autono-
mous signal (acoustically low and constant): [boom] and several heteronomous
signals (acoustically high and variable: rise or fall): simple, such as [hok] and
[krak], and complex, such as [hok-o0o] and [krak-oo]. It turned out that gue-
nons, using simple signals, send and receive complex messages in the context
of larger and smaller threats, where: first, large threats are associated with
physical factors, such as a falling tree or a falling branch, see [boom], and
with biotic factors, such as a threat from an eagle, see [hok], or a threat flying
in the air, other than an eagle, see [hok-00], and a threat from a leopard, see
[krak], or a threat running on the ground, other than a leopard, see [krak-oo];
second, less hazards are associated with the presence of other organisms: both
non-marmosets and marmosets, that is, separate (contiguous) individuals and
multiple (competing) groups. In other words, in messages that signal a greater
threat, the affix (suffix) transforms the root (core) so that specific content,
for instance, “greater threat from a (non-)predator: from above, from the air,
or from below, from the ground,” see message pairs: [hok] and [hok-oo] and
[krak] and [krak-oo] where the segments: [hok-] and [krak-] are special ker-
nels, and the segment: [-00] is a common suffix. It is important to note that
the information provided by elements and affixes varies depending on which
population and which (sub)species use them, see krak “special risk: leopard”
(in the Ivory Coast) and krak “general risk” (in Sierra Leone), while in differ-
ent countries, populations and (sub)species, different predators pose a threat:
not just eagles (in the Ivory Coast for Campbell’s mona monkeys), and only
eagles (in Sierra Leone, for Diana monkeys).”

Second, it was found that some mammals (Callicebinae) encode information
in their messages about the type (genus) of the predator and the direction of
its attack (locus), where: information about the species is present in a message
that consists of a single, and information about the direction - in a message
consisting of more than one signal. The study was carried out in the following
manner: observations and experiments were conducted, for example, research-

* Karim Ouattara, Alban Lemasson, and Klaus Zuberbiihler, “Campbell’s Monkeys
Concatenate Vocalizations into Context-specific Call Sequences,” Proceedings of the National
Academy of Sciences of the United States of America 106, no. 51 (2009): 22026-22031.
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ers (people) presented optical stimuli to subjects (animals), that is, models
of predatory mammals and birds, and then recorded their reaction. First, it
was observed that mammals (animals) have at least two signals (A, B) united
in communications in a combination by which animals report a threat from
predators: birds (A) that attack from above, from the air (a threat from the air
or a tree), and mammals (B) that attack from below, from the ground (ground
threat). Second, an experiment was conducted in which researchers (humans)
presented the subjects (animals) with a predator dummy. In a natural situation,
a bird dummy was placed in a tree and a mammal dummy on the ground, and
in an artificial setting, a bird dummy on the ground and a mammal dummy in
a tree. After seeing a (fictitious) bird in a tree and a (fictitious) mammal on the
ground in a natural setting, the animals reacted by transmitting the following
messages: An (for a bird in a tree) and Bn (for a mammal on the ground). After
seeing a (fictitious) bird on the ground and a (fictitious) mammal in a tree in
an artificial setting, the animals reacted by transmitting the following messages:
AnB - with iteration A (for a bird on the ground) and B n A - with iteration
B (for a mammal in a tree).*

The observed facts are explained using several competing hypotheses: both
quantitative and qualitative, as well as stronger and weaker.

The quantitative (statistical and probabilistic) hypothesis states that the pro-
portion of signals in a message correlates with the severity of the attack, strictly
depending on where the victim and the predator, for example, a bird in a tree
(A n) and a land mammal (B #), there is a greater threat than a bird on the
ground (A n B) and a mammal in a tree (B n A). In this approach, the first
component, more numerous (foreground?), signals the predator’s genus, and
the second, less numerous (foreground?) the component is the predator’s locus.

The qualitative (algebra-logical) hypothesis, in turn, has two versions:
a stronger and a weaker one. The stronger (grammatical) version of the quali-
tative hypothesis states that messages sent and received by animals are formal
combinations of forms and functional compositions of the signal content: A and
B, which are characterized by a certain degree of structural complexity, cf. con-
dition: ~ (AB # A # B). According to this version, animals encode the genus
and locus of the predator in their messages, where: information about the type
of predator in relation to information about the direction of its attack is either
higher or lower, cf. hypothetical construction, see: AB=A # Bor BA =B #
A, or coordinates — compare the paratactic structure: AB=A = Bor BA =B =
A. In the first (hypothetical) approach, the message AnB “threat from a land-
bird” consists of the main idea A (the bird) and a subordinate one B (land), cf.
AB = A # B, and the communication BnA “threat from a mammal on a tree”

* Philippe Schlenker, Emmanuel Chemla, Cristiane Cisar, Robin Ryder, and Klaus
Zuberbiihler, “Titi Semantics: Context and Meaning in Titi Monkey Call Sequences,” Natural
Language and Linguistic Theory 35 (2017): 271-298.
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consists of the main idea B (mammal) and a subordinate one A (on a tree), cf.
BA = B # A. Unfortunately, it is difficult to find other convincing facts that
support this very strong hypothesis. In the second (paratactic) approach, the
communication A n B “large threat (if) above and smaller (if) on the ground”
consists of the previous A part (large threat (if) above) and the subsequent B part
(smaller threat (if) land); see AB = A = B, and the communication BnA “large
threat (if) on the ground and lesser threat (if) from above” consists of the pre-
ceding B part (large (if) threat on land) and subsequent A part (lesser threat
(if) from above), cf. BA = B = A). We may note that paratactic constructs are
within the computational capacity of animals. It has been observed that Kanzi,
a linguistically trained bonobo, transmits communications that coordinate
combinations of signals (lexigrams), where relationships between communica-
tive signals correspond to relationships between objects in a situation based
on conjunction, cf. communications: grab pat (“first grab me, then pat me”)
and pat grab (“first pat me, then grab me”), in which the first part denotes an
earlier action and the second denotes a later action. Therefore, it is possible
that paratactic structures (coordinations) in the communication of non-human
animals may be comparable due to their equal degree of complication. Finally,
a weaker (lexical) version of the qualitative hypothesis states that messages sent
and received by animals are neither grammatical combinations of forms, nor
semantic compositions of the content of the signals A and B. Specifically, in an
artificial situation, for example, a bird dummy on the ground and a mammal
dummy on a tree, animals that are unable to recognize and/or name the type of
threat (decision conflict regarding the choice of a semantically adequate signal:
A or B) alternate between signaling a threat from a bird and from a mammal.
It is possible that “new situations” for “old signals” act as evolutionary catalysts,
as new functions emerge from old structures. The observed conflict may be an
artificial simulation of a natural process.

Regardless of which hypothesis, in actuality, best explains the facts, gram-
matical combinations arise from strong selective pressure on them, cf. first, the
advantage of acoustic messages over optical messages (for example, due to the
fact that it is easier to hear in the forest than to see), and, second, the advan-
tage of complex messages over simple ones (for example, due to wide variety
in the number and types of predators). The combination, first of all, enhances
the informational power of the code. In particular, it makes information more
abundant and accurate. Moreover, a combination is a grammatical tool, using
which mammals and birds, with a small repertoire of semantic signals, form
a large number of pragmatic communications. Specifically, the connection be-
tween the signal in the code and the signal in the communication is that the
signal in the code (for abstract species) refers to a state in context in a rigid
manner, and a signal in a message (for a particular person as sender and/or
recipient) refers to a state in context in a flexible manner.
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Consequently, it is possible to formulate a hypothesis according to which at
least some species of animals use a morphotactic grammar (its certain primi-
tive form), that is, something in between phonotactic and syntactic grammars.

2.1.3.4. Iterative Combinations: Linear and Structural

This study’s results show that messages that mammals and birds transmit and
receive have an iterative-linear (reduplicative) complication, but do not have an
iterative-structural (recursive) complication (or, at least, this has not yet been
convincingly proven).

Among other things, it has been observed that some birds (tits) transmit and
receive messages that are characterized by at least a certain degree of formal
complication, and, moreover, the recorded complication of messages has signs
of linear iteration. Thus, first, a corpus was formed: several thousand (3,500)
communications were recorded, of which several hundred (362) combinations
were extracted. Second, the code was restored. It includes vocabulary - several
(4) segments, cf. four notes: A, B, C, D, and grammar - two patterns, cf. two
rules: A(n)D(n) and B(n)C(n), where diagrams define the sequence of segments,
including their quality and quantity. Above all, however, rule schemas imply
a potentially infinite repetition of the notes in syllables and therefore a poten-
tially infinite amount of information in sequences. The term information refers
here to quantity, not quality."

Although they have a small number of signals in their repertoire, animals
create a large number of messages in the corpus, especially combinations that
include at least two signals, and, in particular, sequences that order at least two
signals. However, there are critical differences in the combinatorial domains of
human and non-human animals. In particular, humans transmit and receive
messages that are grammatical (syntactic) combinations and semantic (propo-
sitional) compositions, cf. a sentence consists of words, where a sentence refers
to the state of affairs and words refer to things, while animals transmit and
receive messages that are grammatical (phonotactic and possibly morphotactic,
but not syntactic) combinations, but not semantic (propositional) compositions,
cf. sounds, where a word refers to the state of affairs, but sounds do not refer
to things. However, above all, man is capable of transmitting and receiving
a finite number of signals (words and their meanings), which can carry an
infinite amount of information (proposals and judgments about them). The
communicative, mathematical and psychological basis of infinite operations is
recursion, or structural iteration (inclusive iteration). It is realized only in the
syntactic area (for example, grandfather (whom - grandfather)...n and grand-
mother (whom - grandmother)n...; grandfather knows that (grandmother knows

4 Jack P. Hailman, Millicent S. Ficken, and Robert W. Ficken, “The ‘chick-a-dee’ Call of
Parus atricapillus: A Recombinant System of Animal Communication Compared with Written
English,” Semiotica 56 (1985): 191-224.
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that grandfather knows...)n p; grandfather, who (knows grandmother, who knows
grandfather, ...)n p.

Mathematical and linguistic studies demonstrate that phonotactic and mor-
photactic processing — for example, of sounds in particles and particles in
words - requires a grammar that is no weaker or stronger than RG: for ex-
ample, FSG. Meanwhile syntactic and transphrastic processing — for example,
words in sentences and sentences in texts — require grammars that are no
weaker or stronger than CFG: for example, PSG. Consequently, it is assumed
that the critical difference (which outweighs the other factors) in the field of
the grammatical combinatorics of humans and animals is (the absence of) the
existence of syntax (recursion). Thus, experimental studies seek to strengthen
or weaken the hypothesis of the uniqueness of syntax and recursion in human
communication. Experimental research is focused on two issues in particular.

The first issue lies in the fact that animals (more precisely, some mammals
and birds) process messages that generate: either ordinary grammars (RG), for
example, finite state grammars (FSG), which describe linear relationships be-
tween predecessors and successors in sequences, or contextual free grammars
(CFQ), such as the phrase structure grammar (PSG), which describe structural
relationships between the principal and subordinate elements in constructions.
In other words, the first problem deals with the question of whether the
respondent follows linear or structural, phonotaxic, or syntactic clues when
processing the messages presented by the researcher, that is, whether he takes
into account only the perceptual forms and positions (ante- and post-) of seg-
ments in the sequence (the local relationships of concrete elements), which are
subject to, for example, duplication, or also takes into account understandable
functions and the dominance of (hypo- and hyper-) segments in the structure
(global relations of abstract classes), which, for example, are subject to recursion.

The second problem lies in the fact that animals (more precisely, some mam-
mals and birds) process messages that contain elements (segments) and their
sets (classes), which are subject to the following operations: (only) duplication
(linear iteration), see Z > (XY)n or Z > XnYn, or (also) recursion (structural
iteration), see Z > (Z)XY(Z) or Z > X(Z)Y, where both operations generate (for
segments A and B), combinations that are, in the first sequence, identical, and
in the second sequence, distinct. See, on the one hand, AB and ABAB, ... for:
Z > (XY)n and Z > (Z)XY(Z), and, on the other hand, AB and AABB, ... for:
Z > XnYn and Z > X(Z2)Y?

The research being conducted should provide an answer to the following
question: Does the animal extract the schema from the training corpus (mas-
tery of the grammar), and does it apply the schema to the test (grammatical
extrapolation)? In other words, does the animal generalize the pattern? That is,
does it transfer the learning pattern (old) to the testing pattern (new) as follows:
different segments, like ABA and BAB, CDC and DCD, but an identical pattern,
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such as XYX, where the schemas must follow the rules of competing formal
grammars — FSG and PSG? In order to answer these questions, research is be-
ing carried out, which, in terms of methodology, fits into the AGL paradigm.
The AGL (artificial grammar learning) paradigm was created to make it
possible to diagnose the grammatical (combinational) (pre)dispositions of (non-)
speaking beings, including their computational basis, that is, either algebraic-
logical constraints or statistical-probabilistic transitions.*” In experimental stud-
ies carried out in the AGL paradigm, the researcher presents stimuli to the
person being studied, where one stimulus correlates with a reward and the
other does not. The research records the reactions that the person experiences,
depending on what he knows (is able to do) and what he does not know (is un-
able to do). Experimental studies in the field of zoosemiotics deal, in particular,
with the fact that the researcher (person) demonstrates messages to the subject
(animal), which contain segments and diagrams. The message is formed in such
a way that a diagram, for example, XYX, begins the corresponding positions,
and the corresponding segment, such as A and B, ends them, such that some
messages, such as ABA and BAB, are correct (grammatical), while others, such
as AAB and BBA, ABB and BAA, are incorrect (not grammatical). However,
first and foremost, research consists of two stages: training and testing. The
researcher presents to the subject, on the one hand (in the training stage), old
messages containing old segments and old patterns, and, on the other hand (in
the testing stage), new messages containing new segments and old patterns (or
vice versa). Messages can include segments in either a random order (no pat-
tern), that is, a non-grammatical order, or in a predictive order (with a template),
that is, in a grammatical order and, moreover, one that is compatible with one
of the few formal grammars, for example, FSG or PSG. In other words, at the
training stage, the researcher teaches the subject, and, at the testing stage, the
researcher checks the subject. Specifically, it is checked whether a tested pattern
is discovered in the input data (old) and whether the pattern is carried over
to the output data (new). It is important that one type of stimulus (message)

*> The AGL model was developed on the basis of psycholinguistics as a method to experi-
mentally detect the implicit assimilation of an artificial grammar in laboratory conditions. The
research conducted has revealed that respondents (that is, language and speech users who do
not receive any instructions from examiners and rely only on their intuition), first, memorize
sequences of letters in a predictable order (in a non-random order), which is generated by
a certain formal grammar, and, second, they classify correct sequences generated by a particular
formal grammar more accurately than incorrect ones (note: “better” and “more accurate” mean,
roughly, being above the threshold of a “perfect coin toss”). Research in the AGL paradigm has
demonstrated the primacy of the role of long-term procedural memory over declarative memory
in the grammatical area of syntactic combinatorics, and confirms the existence of a mechanism
for grammatical assimilation. See George A. Miller, “Free Recall of Redundant Strings of Letters,”
Journal of Experimental Psychology 56, no. 6 (1958): 485-491; Arthur S. Reber, “Implicit Learning
of Artificial Grammars,” Verbal Learning and Verbal Behavior 5, no. 6 (1967): 855-863.
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correlates with a reward (food), while the other does not. For example, any mes-
sage containing the scheme XYX is a rewarded stimulus. We may compare: the
messages ABA and BAB are used at the training stage, while CDC and DCD
are used at the testing stage. If the animal answers correctly, that is, indicates
(in some way) a stimulus, which is rewarded in anticipation of a (food) reward,
such as drooling or moving towards the food they are expecting, it has found
a pattern in the input data (detection) and passed it to the output (generaliza-
tion). Moreover, the researcher predicts that the subject will not respond to
old stimuli (habituation), but will respond to new stimuli (dishabituation) —
provided that the subject recognizes and differentiates both of them, of course.
Thus, by presenting stimuli and registering reactions, one can learn something
about what the subject already knows (is able to do) and what he does not yet
know (is unable to do), especially in the grammatical (syntactic) area.”

The AGL paradigm has assumed an important place in research on the poten-
tial mental representation of formal grammars in the animal kingdom.** Therefore,
the research problem undertaken in the field of zoosemiotics takes the form of
a question: What grammar can be found in the brain of humans and animals
(and in its many minds): a weaker or stronger one - for example, FSG or PSG?

Formal grammars: FSG and PSG occupy different positions in the hierarchy
of formal languages (grammars and automata). FSG, like RG, occupies a lower
position, and PSG, like CFG, occupies a higher one. Clearly, this is related to
the degree of complexity of their rules with regard to, among other things,
their quality and the quantity of symbols used in them.*”” The research being
conducted seeks to establish which rung of this grammatical ladder is occupied
by people, and which by animals.*® This research fits into the AGL paradigm,
especially with regard to the application of the (dis)habituation technique.

The (dis)habituation procedure, that is, habituation and dishabituation, is
conducted such that, first, habituation to a simpler stimulus (for example,
a message generated by FSG) and dishabituation from a more complex stimulus
(for example, a message generated by PSG) are carried out. Then, habituation
to a more complex stimulus (such as a PSG-generated message) and dishabitu-
ation from a simpler stimulus (such as a FSG-generated message) are carried
out. In other words, the researcher (dis)habituates the subject. If (dis)habitua-
tion is successful in both directions, that means that the researcher has trained

* Emmanuel M. Pothos, “Theories of Artificial Grammar Learning,” Psychological
Bulletin 133 (2007): 227-244.

* Murphy A. Robin, Esther Mondragon, and Victoria A. Murphy, “Rule Learning by Rats,”
Science 319 (2008): 1849-1851.

* John Hopcroft, Rajeev Motwani, and Jeffrey Ullman, Wprowadzenie do teorii automatéw,
jezykéw i obliczern (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2005).

** Noam Chomsky, “Thee Models for the Description of Language,” IRE Transactions on
Information Theory (1956): 113-123.
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and tested a subject who recognizes/knows the stimuli: both the simpler and
the more difficult one. This study has found that humans differentiate in both
directions, while animals differentiate in either one or both ways. For example,
on the one hand, mammals (tamarins) that are habituated to the (previously
disclosed) messages generated by PSG did not respond to the (later disclosed)
messages generated by FSG. On the other hand, birds (starlings) that were ac-
customed to the (previously disclosed) messages generated by a PSG responded
to the (later disclosed) messages generated by an FSG.”

How can the results of the experiment be interpreted? The experimental re-
sults can be interpreted in two ways: more weakly or more strongly. The weaker
hypothesis is that the subject (an animal) processes the messages presented
by the researcher (a human) as guided by their cognitive features (related to
their cognitive (pre)dispositions, for example, arithmetic ones), cf. duplication
as a linear iteration, such as (A(n)B(n))(n). The stronger hypothesis is that the
subject (an animal) processes the messages presented by the researcher (a hu-
man) as guided by their linguistic characteristics (related to their linguistic
(pre)dispositions, for example, grammatical ones), cf. recursion as a structured
iteration, such as C > (C)A(C)B(C). Here we may remember that the general
methodology of science (logic) formulates a postulate called Occam’s Razor,
which has been interpreted in various ways based on the detailed methodology
of science (biosemiotics). For example, Martinelli’s Canon postulates that if one
hypothesis, a weaker one, does not explain a fact, the stronger hypothesis is ac-
cepted, and Morgan’s Canon postulates that if two hypotheses, one stronger and
one weaker, explain one fact, then the weaker hypothesis is accepted. The results
of the research that I have presented and commented are covered by Morgan’s
Canon, which requires the weaker hypothesis to be accepted. Therefore, it is
possible, and we may even state with a high degree of probability, that birds use
not grammatical (lingual) strategies, but arithmetic (cognitive) strategies, when
processing experimental messages. That is, they count segments (up to several
at a time): A and B on both extreme sides of the original sequence AB, cf. A|B,
AA|BB, AAA|BBB, AAAA|BBBB. The situation is somewhat reminiscent of that
with the horse Clever Hans. That is, animals have once again surprised people
with their cunning, which allows them to resolve language problems with non-
linguistic strategies. Regardless of the results obtained and the interpretations
adopted, this research should be continued: first, using pygmy chimpanzees (as
the animals most similar to humans) as experimental subjects, and, second, by
attempting to show that animals exceed the limit of several repetitions. Until

4 Tecumseh W. Fitch and Marc D. Hauser, “Computational Constraints on Syntactic
Processing in a Nonhuman Primate,” Science 303 (2004): 377-380; Timothy Q. Gentner, Kimberly
M. Fenn, Daniel Margoliash, and Howard C. Nusbaum, “Recursive Syntactic Pattern Learning
by Songbirds,” Nature 440 (2006): 1204-1207; Michael C. Corballis, “Recursion, Language, and
Starlings,” Cognitive Science 31 (2007): 697-704.
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this goal is achieved, we may claim that syntactic recursion is a strong, purely
human, and specifically linguistic trait.

The research problem arising in connection with the results of this study
concerns the genesis of recursion as a defined phylogenetic (pre)adaptation and
an ontogenetic (pre)disposition that is inherent to the natural world. There exist
at least two hypotheses that attempt to explain the selection pressure that can
lead to the adaptation of cumulative recursion, where the first hypothesis signals
the relationship of recursion with the manipulation of objects (tools), and the
second suggests the relationship of recursion with the affinity of individuals
(kinship). Both of these hypotheses are based on the results of observations and
experiments, and confirm the emphatic uniqueness of recursion in syntax and
syntax in the language.

First, it has been observed that humans and animals perceive relationships
between objects that are generally related to each other. One example is a set
of cups - small (A), medium (B) and large (C) - where A is contained in B,
and B is contained in C. There exist several possible (combinations) of rela-
tionships between the three cups of different sizes. Manipulation of the cups
allows a larger or smaller number of more or less complex operations to be
performed. We may compare the following strategies: strategyl — from B to C
without A (one operation), strategy2 — B to C and from A to B (two operations),
strategy3 — from A to B and from B to C (two operations). The first strategy is
used by adult monkeys and human children under 12 months of age, the second
strategy is used by children under 24 months of age, and the third strategy is
used by children over 24 months of age and adults. The results of this research
show that recursive thinking - that is, inclusive iteration (which is potentially
infinite) - is a purely human domain.*

Second, it has been observed that both humans and animals perceive
relationships between humans who are related to each other: ancestors (par-
ents, grandparents) and descendants (child, grandchild). It turns out that only
humans are aware of the potentially infinite ladder of existence, cf. affinities
as iterations of inclusions, for example, on the one hand, (grand-)n father and
(grand-)n mother, and, on the other hand, (grand-)n child and (grand-)n daughter.
In the animal kingdom, the status of a grandparent (the father or mother of
someone’s father or mother), or of a grandson or granddaughter (the child of
someone else’s child), does not exist, and there are few other roles (degrees of
kinship) like those performed by relatives in human communities.*

* Patricia M. Greenfield, “Strategies Used to Combine Seriated Cups by Chimpanzees (Pan
troglodytes), Bonobos (Pan paniscus), and Capuchins (Cebus apella),” Journal of Comparative
Psychology 113 (1999): 137-148.

* Dorothy L. Cheney and Robert M. Seyfarth, How Monkeys See the World: Inside the Mind
of Another Species (Chicago: University of Chicago Press, 1990); Dorothy L. Cheney and Robert
M. Seyfarth, Baboon Metaphysics (Chicago: University of Chicago Press, 2007).
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It is possible that human and non-human animals transform simple units
into complex ones in different ways (in the synthesis and analysis mode).
Specifically, animals combine simple units to form complex ones by virtue of
the concatenation relation (non-recursive), and people combine simple units to
form complex ones by virtue of the dominance relation (recursive).

Thus, it is possible to formulate the hypothesis that no known animal spe-
cies uses a structurally and syntactically recursive grammar (in any case, no
one has yet managed to prove this convincingly).

2.1.4. Bio-diacritical discoveries

The main problem of the study of diacritical marks takes the form of two alter-
native questions: Is the substrate that the sign is associated with (only) segmental
or (also) prosodic? Does there exist an impulsive or volitional transmission that
can be found in the animal kingdom?

2.1.4.1. Observations

There have been many observations and many experiments conducted that shed
light on how animals (other than humans) process messages on a biodiacritical
level.

Let us compare the operations and processes. Transmission (synthesis) and
reception (analysis) in human and non-human animals demonstrate that there
are structural (anatomical) and functional (physiological) differences between
them. Such differences are greater in the range of (more innate) transmission
and less in terms of (more learned) perception. Differences come to the fore
depending, more or less, on the stage and/or level of processing, cf. cerebral,
nervous, and organic. Synthesis and analysis are classes of operations and pro-
cesses that involve speech circuits (generators and analyzers), the processing
of cognitive patterns and impressions, speech pathways (nerves) (motor and
sensory), the processing of electrical impulses, speech organs (effectors and
receptors), motion processing, and acoustic vibrations.

There are at least several methods used to detect neural circuits involved
in the processing of (neuro)motor and (neuro)sensory messages, inter alia, on
one (transmitting) side, observing cerebral stimulation and (absence) motor
response, or recording the correlation of the corresponding lesions and aphasia,
and on the other (receiving) side, observing acoustic stimulation and (in) the
presence of a sensory response or recording the correlation of the correspond-
ing lesions and agnosia.

In mammals and birds, (neuro)sensory processing of acoustic messages is
carried out such that animals, like humans, have neural circuits responsible
for receiving acoustic stimuli. This involves, first, all sounds (common circuits)

* Charles T. Snowdon, “Language Capacities of Nonhuman Animals,” Yearbook of Physical
Anthropology 33 (1990): 215-243.
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and, second, some specific sounds (special chains) - specifically, species-specific
voice signals. In this respect, lateralization of the left hemisphere and superior
temporal localization are observed in communication between birds and mam-
mals. It turns out that the left hemisphere (through the right ear) recognizes
sounds faster and more correctly than the right hemisphere (through the left
ear), and lesions in the left hemisphere are more likely to cause (neuro)sensory
dysfunction than lesions in the right hemisphere.

(Neuro)motor processing of acoustic messages in mammals and birds is car-
ried out in such a way that animals, like humans, have neural circuits respon-
sible for the transmission of acoustic stimuli, where: structures and functions
correspond to each other in such a way that the hypothalamus is responsible for
motivational functions, cerebellum - for control-respiratory functions, cingulate
gyrus — for control-resonance functions and (pre)motor cortex — for control-
modulating and control-articulatory functions, where: the anterior cingulate
gyrus controls vocalization in the non-human animal kingdom and the infe-
rior frontal gyrus - vocalization in the human animal world, so it is assumed
that animal vocalization is more impulsive, and human vocalization is more
volitional, where: it has been observed that chimpanzee message transmission
includes volitional gestures and impulsive vocalizations in addition to the
sounds of lips and teeth.

In fact, both hemispheres are more or less equally involved in biodiacritical
processing. For example, human left hemisphere processes more precisely (in
the analysis and synthesis mode) the segmental features of sounds, see example
of a “left hemisphere” opposition: consonant kura : gora : hura : tura and vowel
kara : kora : kura, and human right hemisphere processes more precisely (in
analysis and synthesis mode) prosodic features of sounds, cf. example of the
“right hemisphere” intonational opposition: You are coming : Are you coming? :
You're coming!™

Transmission

Humans, unlike other animals, have two circuits responsible for transmitting
messages, namely, an evolutionarily older circuit that remains under paleocorti-
cal (limbic) control, that is, screaming, including laughter and crying, and an
evolutionarily newer circuit that remains under neocortical (frontal) control,
that is, speech. Therefore, people, when speaking, control the movements of
organs: respiratory, resonant and articulatory, which makes their vocal behavior
more flexible and innovative both on an individual (psycho- and idiolectal) and
populational (socio-dialectal) scale compared to the vocal behavior of (other)

°' Marc D. Hauser, Noam A. Chomsky, and Tecumseh W. Fitch, “The Faculty of Language:
What Is It, Who Has It, and How Did It Evolve?” Science 298 (2002): 1569-1579; Stephen Pinker
and Ray Jackendoff, “The Faculty of Language: What Is Special about It?” Cognition 95, no. 2
(2005): 201-236.
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animals. Of course, speech developed due to anatomical structures and physi-
ological functions, which, first of all, performed the functions of breathing and
swallowing (adaptation), and second, were used for speaking (exaptation).

Phonation, or sound synthesis, includes (at least) three stages: breathing, reso-
nance and articulation, while at each stage, there are some differences between
animals: human and non-human; namely, several critical structures were dis-
covered, (un)availability of which determines the functions of human speech.”

First, an animal moves and breathes in such a way that there is synchro-
nization between the breathing rate and movement (inhalation and exhalation
are approximately the same length), while a man speaks and breathes in such
a way that there is no synchronization between the frequency of breathing and
speech (exhalation is much longer than breathing); moreover, speech determines
breathing, and its prosodic characteristics are especially active in this respect.”

Second, an animal has a larynx with a different structure and function,
namely, the larynx in both mammals and birds in passive state is high and is
low if active, while human larynx is located low (lower in comparison with all
mammals and birds) both in the passive state (silence) and in the active state
(speaking), also humans are born with a high larynx, then, starting from the
third month to the third year, the larynx moves down. It is important to note
that there are vocal cords in the larynx that are involved in the synthesis of
voiced/voiceless sounds.”

Third, an animal has a vocal tract in the shape of the Greek letter iota,
which means that the entire tongue is in the mouth, while in humans, the vo-
cal tract is in the shape of the Greek letter gamma, which allows the human to
regulate the size of the oropharyngeal cavities with the help of the muscles of
the hyoid bone and tongue, as a result of which the tongue is fully or partially
located in the mouth and pharynx. In addition, the soft palate is involved in
the synthesis of nasal sounds, and loss of air sacs present in (other) animal
anatomy allows vowel sounds to be synthesized at the expense of the impor-
tance of vocalization.”

*> Terrence Deacon, The Symbolic Species: The Coevolution of Language and the Brain
(New York: WW. Norton & Company, 1997); Terrence Deacon, “Language Evolution and
Neuromechanismus,” in A Companion to the Cognitive Science, ed. William Bechtel and George
Graham (Oxford: Blackwell, 1998), 2012-2225.

> Ann M. MacLarnon and Gwen P. Hewitt, “The Evolution of Human Speech: The Role
of Enhanced Breathing Control,” American Journal of Physical Anthropology 109, no. 3 (1999):
341-363.

** Philip Lieberman, “Motor Control, Speech, and the Evolution of Human Language,”
in Language Evolution, ed. Morten H. Christiansen and Simon Kirby (New York: Oxford
Scholarship Online, 2003), 255-271.

> Tecumseh Fitch, “The Evolution of Speech: A Comparative Review,” Trends in Cognitive
Sciences 4, no. 7 (2000): 258-267.
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It is important to note that auditory transmission has been observed in birds
and mammals, namely, a strong relationship (significant correlation) between
the communicative activity of the sender and the communicative presence of
the recipient. The point is that the sender transmits only if or mainly when
the sender knows that the recipient is receiving, otherwise, that is, when the
sender knows that the recipient is not receiving or does not know whether the
recipient is receiving, the sender does not transmit. It is obvious that the sender
communicates with the recipient: arbitrarily or specifically, for example, due to
the (non-)presence of some biotic and/or social feature. For example, first, it has
been observed that some birds (hens) are more likely to transmit food messages
more often when a female (partner) is nearby than when a male (competitor)®
is nearby; second, it has been observed that certain mammals (guenons) are
more likely and willing to transmit disturbing messages when a blood relative
is nearby than when there is a related individual in the proximity.”

Auditorium observations can be interpreted in different ways, namely, they
can constitute a pre-condition that determines whether animal transmissions
are volitional (as a result of a flexible decision) or impulsive (as a result of a rigid
reaction). However, it is possible that they fall between the first and the other.

Reception
Human and non-human animals process physical waves (substances) - in terms
of psychic sensations (forms) and communication signals (functions) - in terms
of their characteristics (compare, on the one hand, the spectrum of sound and,
on the other hand, its vibration, intensity and duration). Sound processing
in the brain is carried out in such a way that, first, the (projective) primary
cortex bilaterally (separately) analyzes the physical (acoustic) features, that is,
more continual values, for example sounds: tones and noises, and, second, the
secondary (associative) cerebral cortex analyzes (together) language features, that
is, more discrete (phonetic) values, including segmental (more left hemispheric)
values: consonants (+), syllable (+) and sonorous (+), as well as prosodic (more
right hemispheric): high (£), loud (£), long (+). Naturally, each species has
a specific set of code features that differentiate between message functions.”
There are at least two thresholds of animal auditory processes: first, the
(non-)hearing threshold, and second, the threshold of (in)acute hearing, where
each threshold has two boundaries — lower and upper, which refer to the species
(primary) and individual (secondary). Animals perceive acoustic (> 20 < 20,000

* Marcel Gyger and Peter Marler, “Food Calling in the Domestic Fowl, Gallus gallus: The
Role of External Referents and Deception,” Animal Behaviour 36 (1988): 358-365.

*” Dorothy L. Cheney and Robert M. Seyfarth, “Vervet Monkey Alarm Calls: Manipulation
through Shared Information,” Behaviour 94 (1985): 150-166.

* Stephen Pinker and Paul Bloom, “Natural Language and Natural Selection,” Behavioral
and Brain Sciences 13, no. 4 (1990): 707-784.
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Hz), infrasonic (< 20 Hz) and ultrasonic (> 20,000 Hz) messages. Infrasound
messages (in the communicative function) are better perceived by non-human
animals than by human ones (and more often by larger than smaller, by sea
than land animals), while ultrasonic messages (in communication function) are
better received by non-human animals — more often by smaller than larger ones
and better by terrestrial than marine ones. Second, a man perceives sounds
in the range (16) 20-20,000 Hz, including: sounds (speech) in the range (500)
1000-3000 Hz. It is important to note that the auditory ossicles in the middle
ear are responsible for the sharp hearing of speech sounds, where the limits are
2,000-4,000 Hz, that is, the range required for acute hearing of sounds, which
corresponds to the high hearing acuity of humans and the low hearing acuity
of chimpanzees. Therefore, it is assumed that the structure: auditory cortex and
its function: acute hearing constitute linguistic adaptation.”

2.1.4.2. Interpretations

Anatomical and physiological differences between human and non-human ani-
mals result in human synthesizing and analyzing several hundred (motor and
sensory) voice samples, cf. (allo)phone(s), that represent from -teen to -ty (motor
and sensory) voice types, cf. phoneme(s) (for comparison: chimpanzees do not
produce, for example, high vowels and back consonants).

First, animals (human and non-human) send signals in codes in strict
dependence on the function (goals) and structures (components) of messages,
that is, depending on what (the purpose) is and to whom (component) the
signal is sent. It also depends on where and when they emit signals. In other
words, the sender adapts the message to the recipient by distributing portions
of information and emotions, for example, due to the (un)availability of certain
(biotic and/or social) characteristics of the recipient. Second, animals (human
and non-human) transmit and receive messages in such a way that they tune
to each other, namely, on the one hand, the sender adjusts the physical char-
acteristics of the message for a specific recipient (normalization), on the other
hand, the recipient identifies the physical characteristics of the message of
a particular sender (discrimination). Third, animals (human and non-human)
perceive sounds (segmental and prosodic) in a categorical way, that is, they
assign one mental unit, for example, (phone)mic to many physical units, for
example, (phone)etic.*

Therefore, it can be assumed that the differences in diacritical transmission
between humans and non-human animals are associated with the fact that cog-

* Ignacio Martinez et al., “Auditory Capacities in Middle Pleistocene Humans from the
Sierra de Atapuerca in Spain,” Proceedings of the National Academy of Sciences of the United
States of America 101, no. 27 (2004): 9976-9981.

% Bridget Samuels, Marc Hauser, and Cedric Boeckx, “Do Animals Have Universal

Grammar? A Case Study in Phonology,” in The Oxford Handbook of Universal Grammar, ed.
Ian Roberts (Oxford: University Oxford Press, 2011), 1-23.
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nitive (pre)adaptations are older, and behavioral (pre)adaptations are younger.
Therefore, for example, non-human animals are better recipients than senders,
which means that the representation (the sender’s synthesis) is more rigid in the
imitative sense, and the interpretation (the recipient’s analysis) is more flexible
in the creative sense, inter alia, non-human animals do not have some typically
human (pre)adaptations, cf. weaker coverage of theory of mind, lower working
memory, and especially lower degree of vocalization control.

2.2. (More) Artificial Biocommunication

From the beginning of the 20th to the beginning of the 21st century, a number
of individuals, representatives of several species of mammals and birds, namely,
non-apes, including dolphins, such as bottlenose Pho, and parrots, such as
African gray parrot Alex, and monkeys, including non-chimpanzees, for exam-
ple, gorilla Koko and orangutan Chantek, and chimpanzees including non-com-
mon chimpanzees, such as Kanzi and Panbanisha, and common chimpanzees,
such as Gua and Viki, Washoe and Nim, Sarah and Lana, Austin and Sherman,
were taught language and speech under strictly laboratory conditions.”

Of course, talking animals are not limited by just these few representatives.
However, research has primarily focused on the hominid family, cf. orangutan:
Bornean and Sumatran, gorillas: Eastern and Western, mountain and lowland,
chimpanzee: common and pygmy. The studies of artificial communication in
animals included teaching artificial communication, that is, in English, first,
through acoustic (oral) contact, and second, via optical (manual) contact, and:
tirst of all, elderly individuals in the field of sign gestures, and second, younger
individuals in terms of symbolic lexes. It is important to note that the changes
in the curriculum were the responses of teachers (educators) to the failures (to
a greater extent) and successes (to a lesser extent) of their students (‘boarders’).

% Winthrop N. Kellogg and Donald A. Kellogg, The Ape and the Child: A Study of
Environmental Influence Upon Early Behavior (New York: McGraw-Hill Book Co., 1933);
Cathy Hayes, The Ape in Our House (New York: Harper & Brothers Publishers, 1951); Duana
M. Rumbaugh, Language Learning by a Chimpanzee: The LANA Project (New York: Columbia
University Press, 1977); Herbert S. Terrace, Nim: A Chimpanzee Who Learned Sign Language
(New York: Columbia University Press, 1979); Francine G. Patterson and Eugene Linden, The
Education of Koko (New York: Holt, Rinehart & Winston, 1981); David Premack and Ann
J. Premack, The Mind of an Ape (New York: Norton, 1983); Sue E. Savage-Rumbaugh, Ape
Language: From Conditioned Response to Symbol (New York: Oxford University Press, 1986);
Allen R. Gardner, Beatrice T. Gardner, and Thomas E. Van Cantfort, Teaching Sign Language
to Chimpanzees (Albany: State University of New York Press, 1989); Sue T. Parker, Robert
W. Mitchell, and Lyn H. Miles, The Mentality of Gorillas and Orangutans (Cambridge, 1999);
Sue E. Savage-Rumbaugh and Roger Lewin, Kanzi: The Ape at the Brink of the Human Mind
(Wiley: John Wiley & Sons, 1996).
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Studies on communication (pre)adaptations and (pre)dispositions of (non-
human) animals were conducted, taking into account their “linguistic abili-
ties” and “speech skills” at four levels: pragmatic, semantic, grammatical, and
diacritical. Therefore, training of animals, especially those closest to humans,
chimpanzees (first common, then pigmy ones) in the field of linguistic pres-
entation of information and verbal interpretation of intentions went through
four successive stages: diacritical (30-40s), for example, Gua and Viki, semantic
(60-70s) - Washu and Nim, grammatical (70 and 80s) - Sarah and Lana, and
pragmatic (80-90s) — for example, Austin and Sherman, Kanzi and Panbanisha.®”

2.2.1. Observations

The study of animal artificial communication has resulted in some interesting
observations (facts) and interpretations (hypotheses) that can be summarized
in several points, organized into several domains.”

Biopragmatic domain. First, when communicating with humans, animals
show communicative-behavioral congruence, that is, there is a correlation be-
tween the cognitive (meaning) and behavioral aspects of communication, that
is, between what they communicate first, and what they do afterwards. Second,
animals transmit and receive messages that perform either at least an expressive
function or at most an impressive function, but do not perform a referential
(higher) function in the message. In other words, animal messages, directed at
humans, are always imperatives, and never declaratives. Third, animal-human
communication is largely based on monological messages, and to a lesser ex-
tent — on dialogical messages. Fourth, animals do not initiate communication
with humans and do not exhibit communicative inventiveness in their relation-
ship with humans, namely, the longer they learn from humans, the more they
imitate them.

¢ Two methods were used in the research: (1) animals were taught grammatical-semantic
representations of information (specific to human language); (2) animals were taught pragmatic-
diacritic interpretation of intentions (specific to human speech).

® Allen R. Gardner and Beatrice T. Gardner, “Teaching Sign Language to a Chimpanzee,”
Science 165 (1969): 664-672; Herbert S. Terrace, Laura Ann Petito, Roger Saunders, and Thomas
G. Bever, “Can an Ape Create a Sentence?,” Science 206 (1979): 891-902; Francine P. Patterson,
“The Gestures of a Gorilla: Language Acquisition in Another Pongid,” Brain Lang. 5 (1978): 72-97;
Lyn H. Miles, “Apes and Language: The Search for Communicative Competence,” in Language
in Primates: Perspectives and Implications, ed. Judith De Luce and Hugh T. Wilder (New
York: Springer, 1989), 43-61; Patricia M. Greenfield and Sue E. Savage-Rumbaugh, “Imitation,
Grammatical Development, and the Invention of Protogrammar by an Ape,” in Biological and
Behavioral Determinants of Language Development, 235-258; Patricia M. Greenfield and Sue
E. Savage-Rumbaugh, “Grammatical Combination in Pan Paniscus: Processes of Learning and
Invention in the Evolution and Development of Language,” in Language and Intelligence in
Monkeys and Apes: Comparative Developmental Perspectives, ed. Sue T. Parker and Kathleen
R. Gibson (Cambridge: Cambridge University Press, 1990), 540-578.
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Biosemantic domain. First, animals understand the relationship between
a word and a thing. Second, they understand the relationship between one word
and another word, for example, they can provide verbal equivalence and gener-
alization for a given word. Third, animals learn and use words with a semantic
function, namely: static words, names of things and names of their properties, cf.
specific and abstract nouns, and dynamic words, names of actions and names
of their characteristics, cf. subjective and objective verbs, that is, with an active
subject, compare attribute (action) of a subject, or with a passive object, compare
attribute (location) of an object, in the main role. Fourth, animals do not learn
and use words with grammatical function. Compare, for example, conjunctions
(relators), and pragmatics, cf. partitions (modifiers), so the units of language
and speech, which are sentences and texts (par excellence), are beyond their
capabilities. So are the phenomena that are key to human languages: prediction
and proposition, as well as metalanguage and metatext.

Biogrammatic domain. First, grammatical combinations are either some-
one else’s imitations (human, including European: English), cf. SVO order, or
their own inventions (chimpanzees, including African: Bushmen?), compare
OVS order. Second, animal combinations tend to have linear stabilization and
iconization. Third, animals construct grammatical combinations, the elements
of which are bound by a (non-)recursive concatenation operation rather than
a non-recursive dominance operation; ergo: animals do not (trans)form struc-
tures: neither obligatory nor optional, namely, they do not build lexical phrases,
for example, NP and VP, and functional phrases, for example, IP and CP, nor
do they form sentences: first, negative and passive, second, interrogative and
imperative. Fourth, grammatical combinations make up no more than a dozen
or so per cent of the messages corpus, with combinations usually consisting of
two lexemes or two gestures. It is important to note that animals do not use
logical functors (although their combinations may appear to resemble paratactic
constructions).

2.2.2. Interpretations

The history of research of artificial communication in the hominid family
has fewer successes and more failures. They both allow us to hypothesize
the boundaries separating communication types between on the one hand,
Homo, and on the other hand, Pan, Lord, Gorilla, Pongo. In the 20th century,
there have been attempts to show that (non-human) animals under artificial
conditions can master human language and speech within the following lim-
its: pragmatically cooperative, semantically symbolic, grammatically syntactical,
diacritically-volitional. In the 21st century, attempts have been made to show
that (non-human) animals cannot master human language and speech and
reach in natural and/or artificial conditions at least pragmatically competitive,
semantically indexed, grammatically phonotaxic, diacritically impulsive level, and



Reflection on the Borders of Language and Speech...

at most achieving pragmatically instrumental, semantically iconic, grammati-
cally idiomatic, diacritically auditory degree. The attempts of the 20th century
failed and the attempts of the 21st century were successful for several reasons,
where each reason determined the limits (negative for failure and positive for
success) of the abilities and skills of animals (non-human), that is, phylogenetic
(pre)adaptations and ontogenetic (pre)dispositions: first, communicative, second,
cognitive and behavioral. Now the research results support the hypothesis that
at best animals reach the proto-language and proto-speech threshold, but do not
achieve the representation of information at the universal grammar (UG) level
and interpretation of intention at the theory of mind (TM) level.*!

3. Conclusion

The contribution of scientific disciplines to the reflection on the boundaries of
language and speech is different, namely, in the field of formal sciences, the
a priori problem of what language cannot be is considered, and in the field of
empirical sciences, a posteriori question of what language can be is considered.
Moreover, formal linguistics estimates that there is potentially an infinite
(uncountable) number of languages (formal codes). On the other hand, empiri-
cal linguistics states that there is (and will be) a finite (countable) number of
languages (empirical codes). Material linguistics asserts that there are several
(-thousand or -hundred and -ty or -teen) ethnic languages (phenotypic codes),
while theoretical linguistics assumes that there is one natural language (geno-
type code) as a generalization of the expansion and abstraction of the intensi-
fication of the terms language and speech.”

Therefore, in my opinion, linguistic and speech universals can include, on
the one hand, immanent features, that is, features common to (many) ethnic
languages compared to each other (from an intra-linguistic perspective), and

% Tomasz Nowak, “Przyczynek do studiéw nad biologiczng ewolucja komunikacji. Na tropie
pewnej hipotezy,” Zoophilologica. Polish Journal of Animal Studies 1 (2015): 133-147; Tomasz
Nowak, “Czy jezyk mogt powsta¢ samorzutnie? O pewnej koincydencji w ewolucji jezyka,” in
Biological Turn. Idee biologii w humanistyce wspétczesnej, ed. Dobrostawa Wezowicz-Ziotkowska
and Emilia Wieczorkowska (Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slqskiego, 2016), 130-145;
Tomasz Nowak, “Przetwarzanie jezyka/mowy w umysle/mézgu na tle wynikéw wybranych
eksperymentéw neurolingwistycznych,” Logopedia Silesiana 5 (2016b): 54-80; Tomasz Nowak,
“W kregu modeli neurolingwistycznych: wybrane propozycje i wstepne interpretacje,” Logopedia
Silesiana 5 (2016a): 31-53; Tomasz Nowak, “Studia nad filogeneza jezyka i mowy jako zwier-
ciadlo, w ktérym przegladaja si¢ nowoczesne koncepcje lingwistyczne,” Teksty z Ulicy. Zeszyt
memetyczny 18 (2017): 81-115.

® Jerzy Pogonowski, “Ile jest jezykow?,” Investigationes Linguistica XIV (2016): 1-12.
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transcendent features, that is, features specific to (one) natural language com-
pared to the communicative abilities and skills of non-human animals (from
an external-linguistic perspective). In this paper, I consciously follow the second
of the outlined paths.

3.1. Universals

Biosemiotics, like any other field of knowledge at some stage of its develop-
ment, seeks generalizations, that is, universals — first, local universals common
to all individuals of one species, and, second, global universals common to all
individuals of each species.

Biosemiotic universals are communicative meanings: stricte or largo (cogni-
tive and/or behavioral) phylogenetic pre-adaptations and ontogenetic predis-
positions, active in specific domains: functional, cf. pragmatic interaction and
diacritic transmission, and structural, cf. semantic signaling and grammatical
combination, that is, abilities and communication skills, common to all speci-
mens of all species, cf. some mammals respond to the alert messages of some
birds, and some birds respond to the alert messages of some mammals, for
example, guenons can fall prey to eagles and leopards and the yellow-billed
hornbill can fall prey of the eagle, but not of the leopard, therefore the hornbill
actively reacts to the sounds, on the one hand, of the eagle, and, on the other
hand, to the cries of guenons when they see an eagle.

Biolinguistic universals, a subset of biosemiotic universals, are features of
every human being (always and everywhere), in contrast to features that neither
human has (never and nowhere), whereas the features of every human being
(always and everywhere) are the features of only humans or the characteristics
of humans, that is, features that partially belong (at the same time) to some
non-humans (separately) and to all people as a whole (together) as a result of
synergistic and emerging joint evolution.*

Biolinguistic universals form the foundation of an abstract natural language
(in the singular) as a generalization of specific ethnic languages (in the plural),
and in each case, two values are distinguished (like the obverse and the reverse),
that is, language and speech. In this article, when using the terms language and
speech, I take (and will take) into account only their biological interpretation.
In other words, when I ask about the limits of language and speech, I am also
asking about their biolinguistic universals.”’

% Charles F. Hockett, “The Origin of Speech,” Scientific American 203 (1960): 68-111;
Charles F. Hockett, “The Problem of Universals in Language,” in Universals of Language, ed.
Joseph Greenberg (Cambridge: The MIT Press, 1966), 1-29.

7 The terms language and speech have different contents and scopes, depending on the
accepted point of view: psychological, sociological or biological, for example, first, language
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3.2. Boundaries

Biosemiotics penetrates the sign communication of living organisms, assigning
itself, on the one hand, semiotic phenomena, for example, pragmatic, semantic,
grammatical, diacritic, and, on the other hand, biological phenomena, for ex-
ample, interaction, signaling, combination, transmission.

The main question that I formulate in my work is the following: Is there
a boundary, a demarcating impassable line between the biological and semi-
otic activity of human and (other) animals? I suggest that in order to find
an answer to the question posed we should combine the abilities and biose-
miotic skills of human and non-human animals, taking as the basis for the
comparison a matrix of intersecting, alternative to each other, biological and
semiotic attributes, because the comparison of human and non-human animals
in terms of biocommunication abilities and skills, phylogenetic (pre)adapta-
tion and ontogenetic (pre)disposition, necessarily presupposes the existence of
a certain comparative base (Latin tertium comparationis). Therefore, I propose
a theoretical interpretation grid (correlates of signs and areas of phenomena),
which will allow, or at least facilitate interpretation of the results of empirical
observations:

Biocommunicational correlates

1. Biopragmatic correlate:

1.1. (only) intentional subject

1.2. (also) inferential subject
2. Biosemantic correlate:

2.1. (only) intentional object

2.2. (also) extentional object
3. Biogrammatic correlate:

3.1. (only) linear construct

3.2. (also) structural construct
4. Bioacritical correlate:

4.1. (only) segmental substrate

4.2. (also) prosodic substrate

and speech are a mental entity (mental representation), at the individual level, cf. approaches:
generative competence — performance and cognitive schematization - elaboration, second, langu-
age and speech are a social entity (social institution), at the population level, cf. the approaches:
structural system - usus and communicative ideation - discourse, third, language and speech are
a biotic entity ( life instinct), at the species level, cf. linguistic abilities and speech skills as (pre)
phylogenetic adaptations and (pre) ontogenetic dispositions for the representation of information
(knowledge in a sentence) and the interpretation of intention (volition in a text).
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Biocommunication domains
1. Biopragmatic domain:
1.1. (only) competitive and (at most) instrumental interaction
1.2. (also) cooperative interaction
2. Biosemantic domain:
2.1. (only) indexable and (at most) iconic signaling
2.2. (also) symbolic signaling
3. Biogrammatic domain:
3.1. (only) phonotactic and (at most) idiomatic combination
3.2. (also) syntactic combination
4. Biodiacritical domain:
4.1. (only) impulsive and (at most) auditorium transmission
4.2. (also) volitional transmission

In my work, I formulate a hypothesis stating that biocommunication abili-
ties and skills of human and non-human animals are separated by a certain
distance: both quantitative and qualitative. The research results that I have
quoted and commented on, allow us to conclude that there are strong, only
human, biocommunication features, and weak, also human, biocommunication
features, whereby strong features are present (only!) in human communication,
while weak features — (also!) in animal communication.®®

First, the communicatively strong, only human features are:

1. Biopragmatic features:
1.1. domain: cooperative interaction
1.2. correlate: inferential subject
2. Biosemantic features:
2.1. domain: symbolic signaling
2.2. correlate: extensional object
3. Biogrammatic features:
3.1. domain: syntactic combination
3.2. correlate: structural construct
4. Biodiacritical features:
4.1. domain: volitional transmission
4.2. correlate: prosodic substrate

% Naturally, although human communication seems to be more advanced than non-human
communication, this does not mean that older, atavistic structures and functions do not come
to the fore in human communication, cf. The meaning of the alternative elements: “only” (for
animals other than humans) and “also” (for human animals).
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Second, communicationally weak features, also human, are:

1. Biopragmatic features:
1.1. correlate: intentional subject
1.2. domain: interaction:
1.2.1. rivalry (at least)
1.2.2. instrumental (at most)
2. Biosemantic features:
2.1. correlate: intensional object
2.2. domain: signaling:
2.2.1. indexable (at least)
2.2.2. iconic (at most)
3. Biogrammatic features:
3.1. correlate: linear construct
3.2. domain: combination:
3.2.1. phonotactic (at least)
3.2.2. idiomatic (at most)
4. Biodiacritical features:
4.1. correlate: segmental substrate
4.2. domain: transmission
4.2.1. impulsive (at least)
4.2.2. auditorium (at most)

It is important to note that the biological and semiotic abilities and skills
of non-human animals are subject to assessment: weak and strong, depending
on the place where the observations were made: whether in the natural envi-
ronment or in the artificial environment, since non-human animals achieve
better results in an environment that is artificial for them rather than natural,
compare the degree above the minimum in the field of natural communication
and the degree below the maximum in the field of artificial communication.”

3.3. Conclusion

In the field of biosemiotics, questions are formulated and answers are sought
that relate to the extent to which the biocommunication abilities and skills of
humans and non-humans are achieved in several of the most important areas.

¥ The brain of animals (human and non-human) has a high potency, which actualizes to
a minor extent: less — in the natural environment (context of passive observation) and more -
in the artificial environment (context of active experiment). Therefore, the communicative
performance of some animals, especially monkeys, especially hominidae, is ascribed the status
of proto-linguistic and proto-speech traits, or even quasi-linguistic and quasi-speech features.
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To put it mildly, biosemiotics deals with how living organisms orient themselves
in the world of human equivalents: texts, sentences, words and sounds, that is,
how signs are used, marked, constructed and emitted.

In contrast to the biocommunication of non-human animals, the biocom-
munication of human animals, is, first, pragmatically interpersonal, semantically
informative, grammatically verbal, and diacritically indifferent, second, in each
of its domains, it is multi-layered (potentially infinite) and multi-dimensional
(innovatively innovative),” see:

1. Pragmatically polylogical communication:
1.1. see pragmatic decentration
1.2. cf. metatext and its texts

2. Semantically poly-referential communication:
2.1. see semantic implication
2.2. cf. hyperonym and its hyponyms

3. Grammatically polistratal communication:
3.1. see grammatical recursion
3.2. cf. the functor and its arguments

4. Diacritically polymodal communication:
4.1. see diacritical innovation
4.2. cf. contrast and its components

The biocommunication of human and non-human animals differs as far
as finiteness and infinity are different, with differences in (in)finity coming to
the fore in every biocommunication domain, which makes a human open to
infinity, while others animal species are closed in their two-dimensional and
two-level horizon, namely, in the domains of pragmatic decentration, semantic
implication, grammatical recursion, and diacritic innovation, where non-human
animals reach the second degree at best. To summarize, it can be stated that
phylogenetic (pre)adaptations and ontogenetic (pre)dispositions of human and
non-human animals are, on the one hand, communicatively-discreet, and, on

7° Naturally, the differences in the human and non-human communication are a conse-
quence of differences: genetic, cf. gene: FOX P2, and systematic ones, cf. taxon: HSS vs LCA,
anatomical, cf. organ: DP2: BA 44/BA 22, and physiological, cf. process: (E)LAN. I have covered
these topics in several other publications, therefore I will not devote more space to them in
this study. See Tomasz Nowak, “Przyczynek do studiéw nad biologiczng ewolucja komunikacji.
Na tropie pewnej hipotezy,” Zoophilologica. Polish Journal of Animal Studies 1 (2015): 133-147;
Tomasz Nowak, “Czy jezyk mdgl powsta¢ samorzutnie? O pewnej koincydencji w ewoluciji je-
zyka,” 130-145; Tomasz Nowak, “Przetwarzanie jezyka/mowy w umysle/mézgu na tle wynikéow
wybranych eksperymentéw neurolingwistycznych,” 54-80; Tomasz Nowak, “W kregu modeli
neurolingwistycznych: wybrane propozycje i wstepne interpretacje,” 31-53; Tomasz Nowak,
“Studia nad filogeneza jezyka i mowy jako zwierciadlo, w ktérym przegladaja si¢ nowoczesne
koncepcje lingwistyczne,” 81-115.
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the other hand, cognitively and behaviorally-continual, which leads to signifi-
cant changes in the point of view of the direction of research, namely, nowadays
they are increasingly looking for common features, that is, those that could be
points of exit (LCA) and arrival (HSS) in the biotic and cultural (co)evolution
of language and speech, in the areas of cognition and behavior, not commu-
nication.

Biosemiotics studies the biological and semiotic activity of living organisms;
and inevitably the spectrum of issues it deals with is immeasurably vast. As it
is impossible to say/write everything about everything, in my work I limited
myself to only a few, key issues from the point of view of the goal that I set for
myself. However, one thing that interested me most of all is the following: Are
there any existing and knowable features (predispositions and pre-adaptation)
that make up the border between the biological and semiotic competences of
humans and (other) animals? (In my work, I formulate certain theses and look
for arguments for them; unfortunately, due to the extensive area of research
and the considerable volume of the text, I do not present or analyze counter-
arguments, leaving this issue to my opponents or to readers interested in the
issue.) I am well aware of the fact that it has not been possible (and probably will
not be in the near future) to find a satisfactory answer to the question posed;
nevertheless, I have made my own attempt to draw this demarcation line based
on the results of (the most recent) empirical observations. At the same time,
I think that we live on the (un)known planet. We know very little. So far, we
have probably learned a few percent of human languages and an even smaller
proportion of animal species languages at most. Therefore, it should be expected
that subsequent discoveries will change, perhaps radically, our worldview, not
only in the field of biocommunication.

Translated by Dmitry Kozhevnikov
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Obecnie jego zainteresowania ogniskuja sie wokot kognitywistycznych badan nad
jezykiem i mowa. Od lat zywo interesuje si¢ zagadnieniami z dziedziny biosemiotyki.
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Antropocentryczne nacechowanie frazeologizméw
z nazwami ptakow

AHTpOI'IOU,eHTpI/ILIeCKI/I MapKnpoBaHHble
nanombl C BMAOBbIMU Ha3BaHMAMUN NTUL

Ab6cTpakT

B crarbe ommcaHa aHTPOIOLEHTPUYECKA
XapaKTepuCTUKa (Pas3eooru3MoB, COfep-
KAaIlMX B CBOEM COCTaBe BUJOBbIE Ha3Ba-
HyA ntun. Ha ocHOBaHWM IpeAcTaBIeHHOTO
MaTepyana BUHO, YTO OTHOIIEHWA MEeXy
OTUIAMU U JIIOJbMY, 3aKpeI/ieHHble B IIO7Ib-
ckoit ¢dpaseomoruy, ABIAIOTCA BaXKHBIMIL.
CTpPYKTYpHO pasHOOOpasHble CBA3U C «IITHU-
YbUM» KOMIIOHEHTOM OOPa3HO XapaKTepusy-
10T yenoBeKa. COCpefOTOYEeHHBII B HMX OIBIT
U HaOMIOJeHNA O3HAYAIOT KaK IOTOXKUTENIb-
Hble, TaK M OTpULATE/IbHbIE LEHHOCTY, KO-
TOpble KacalTCA He TONbKO BHEIIHEro BUJA,
HO TaK)Xe VIHTEJIIEKTa, 4e/I0BEYeCKOrO OIbITa
7 OOImUX HpPaBUI YeTOBEYECKOTO CYIIEeCTBO-
BaHMA.

KnroueBble cmoBa: aHTPOIOLEHTPU3M, ¢pa-
3€0/I0TM S, CTTOBECHbIE CBA3Y C BUJJOBBIMM Ha-
3BaHMAMM NTUL, MeTadopusalus, OljeHKa

Anthropocentrically Marked Idioms
with Species Names of Birds

Abstract

This article describes anthropocentrically
marked idioms with species names of birds
in their structure. The material presented here
shows the importance of the relationships be-
tween birds and humans as fixed in Polish
phraseology. Structurally varied combinations
of words containing a bird component serve
as metaphorical characterizations of humans.
Experiences and observations contained in
them connote both positive and negative val-
ues. Those values concern not only the ap-
pearance of people, but also the intellect, hu-
man experience, and the general principles of
human life.

Keywords: anthropocentrism, phraseology,
word connections comprising species names

of birds, metaphorization, evaluation


http://orcid.org/0000-0002-2058-3798
http://doi.org/10.31261/ZOOPHILOLOGICA.2021.07.11
http://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl

ZOOPHILOLOGICA.2021.07.11 s. 2 z 14

Beata Burska-Ratajczyk

Ptaki od zarania dziejow, nie tylko dzikie, ale i udomowione, byly nieodlaczna
czescig ludzkiego $wiata. Dostarczaly pozywienia, umilaty zycie $piewem i po-
budzaly ludzka wyobraznie. Poeci i pisarze chetnie siegali po motyw ptakow,
ktéry byt wykorzystywany w literaturze wszystkich epok. Ptaki odegraly tez
wazna role w historii i kulturze, stajac sie symbolami religijnymi i politycznymi.
Na podstawie ich zachowania przepowiadano losy jednostek i narodéw. Nic wigc
dziwnego, ze nazwy ptakow sa obecne w wielu frazeologizmach, przyslowiach
i aforyzmach. Badacze zwracajg uwage, ze: ,,Bliski zwiazek ludzi ze §wiatem pta-
kéw umozliwial przeniesienie metaforyczne roznych cech ptasich na cztowieka™.

Antropocentryczny charakter jezyka, zaréwno na plaszczyznie leksykalnej,
jak i gramatycznej, byl przedmiotem wnikliwych badan lingwistycznych®. Juz
Arystoteles wskazywal, ze $wiat postrzegamy poprzez jezyk, ktdéry jest uze-
wnetrznieniem ludzkich mysli, poniewaz ,miedzy jezykiem a rzeczywistoscia
posredniczy czlowiek i jego myslenie™. W refleksji humanistycznej, stawiajacej
w centrum zainteresowania czlowieka oraz jego sprawy, wazne miejsce zajmuje
frazeologia, stad w literaturze jezykoznawczej odnalez¢ mozna publikacje, kto-
re obejmuja analiz¢ zasobéw dawnych i wspodlczesnych polaczen wyrazowych,
takze tych, ktére zawieraja ptasi komponent’. Wedlug Anny Pajdzinskiej an-
tropocentryzm frazeologii przejawia si¢ ,w przygniatajacej przewadze liczbo-
wej zwigzkow, ktore odnoszg sie bezposrednio do ludzi. O antropocentryzmie
$wiadczy réwniez wiekszos¢ metafor i poréwnan, utrwalonych we frazeolo-
gizmach. Przypisywanie czlowiekowi cech przystugujacych zwierzetom [...],
poréwnywanie cztowieka do zwierzecia [...]™.

Niniejszy artykul wpisuje si¢ w nurt badan nad human-animal studies®, jego
celem jest pokazanie, jak w zasobach wspolczesnej polskiej frazeologii znajduje
odbicie relacja miedzy czlowiekiem a skrzydlatg faung, w jaki sposéb potaczenia
wyrazowe z nazwami ptakéw odnosza si¢ do réznych ludzkich sytuacji. Materiat

' K. Zierhoffer, Z. Zierhofferowa: Polskie nazwiska od nazw ptakoéw. ,Poznanskie Studia
Polonistyczne. Seria Jezykoznawcza” 2013, t. 20 (40), z. 2, s. 224.

* Zob. J. Rokoszowa: Antropocentryzm jezyka i znaczenie tego faktu dla badan nad strong.
»Studia Gramatyczne” 1981, t. 4, s. 127-184.

> A. Heinz: Historia jezykoznawstwa. Wydawnictwo Polskiej Akademii Nauk, Wroctaw
1979, s. 8.

* Zob. L. Hampl: Interpretacia PTACTWA w czeskich i polskich zwigzkach frazeologicznych
z zakresu tradycji ludowej przepowiadania pogody i pér roku (z wykorzystaniem zwierzecych//
ptasich nazw). ,Jezyk a Kultura” 2015, t. 25. s. 103-119; J. Sahata: Ptaki we frazeologii pol-
skiej i ukrairniskiej. ,Postscriptum Polonistyczne” 2009, nr 1 (3), s. 143-152; A. Ziembinska:
Szesnastowieczne frazeologizmy z nazwami ptakow we wspélczesnej polszczyznie. W: Bogactwo
polszczyzny w $wietle jej historii. T. 5. Red. J. Przyklenk. Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego,
Katowice 2014, s. 55-67.

* A. Pajdzinska: Antropocentryzm frazeologii potocznej. W: Eadem: Studia frazeologiczne.
Oficyna Wydawnicza Leksem, Lask 2006, s. 106.

$ Zob. Zwierzeta i ich ludzie. Zmierzch antropocentrycznego paradygmatu. Red. A. Barcz,
D. Lagodzka. Instytut Badan Literackich Polskiej Akademii Nauk, Warszawa 2015.
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badawczy zostal wyekscerpowany ze stownikéw frazeologicznych polszczy-
zny’ oraz trzytomowego Stownika jezyka polskiego pod redakcja Mieczystawa
Szymczaka. Wyodrebnione polaczenia wyrazowe ze wzgledu na znaczenie zo-
staly podzielone na kilka grup, ktére opisuja: cechy cielesne cztowieka, czynno-
$ci i stany fizyczne, sposdb komunikowania sig, relacje miedzyludzkie, emocje,
intelekt i doswiadczenie, postepowanie czlowieka, sytuacje zyciowe.

Cechy cielesne cztowieka

Jednostki frazeologiczne zawierajace w strukturze odwotania do oczu, dzioba
czy pior konkretnych gatunkéw ptakéw sa wyzyskiwane do orzekania o wta-
$ciwosciach ludzkiego ciata. Osobe spostrzegawcza, majaca doskonaly wzrok,
charakteryzuja polaczenia: miec¢ jastrzebi wzrok, jastrzebie oczy, spojrzenie;
mie¢ orli, sokoli wzrok; sokole oko itp. ‘oczy, spojrzenie bystre, przenikliwe,
spostrzegawcze’ [SF: 66]" Jastrzab, orzel i sokot sa ptakami drapieznymi, ich
reprezentatywna cecha jest bystro§¢ wzroku.

Z obserwacjg zachowania ptactwa domowego ma zwigzek odnoszone do lu-
dzi wyrazenie kurza $lepota oznaczajace ‘stabe widzenie o zmroku’, ktére w ter-
minologii medycznej okredlane jest jako $lepota zmierzchowa ‘uposledzenie
widzenia o zmierzchu lub przy przejsciu z jasnego do ciemnego pomieszczenia,
powodowane brakiem adaptacji oka do ciemnoséci’ [MEM: 1208]. Z kolei o czto-
wieku, ktéry dobrze widzi w mroku, méwi sig, Ze ma: sowie oczy, sowi wzrok
‘oczy, ktore maja zdolno$¢ widzenia w ciemnosci’ [WSF: 314]. Frazeologizmy
czgsto utrwalajg potoczne obserwacje na temat niektérych ptakéw, np. sowa jest
ptakiem nocnym, ale wbrew obiegowym opiniom dobrze widzi takze w dzien.

Ludzki nos bywa poréwnywany pod wzgledem ksztaltu i wielkosci do
dzioba ptakéw drapieznych, np. jastrzebi, orli, krogulczy nos to ‘nos wydatny,
lekko zakrzywiony’ [WSF: 290]; ‘zakrzywiony nos, zblizony ksztaltem do dzioba
orta’ [SF: 67]. Z kolei pokazny, splaszczony nos okreslany jest jako kaczy nos
‘nos wydatny’ [SJPSz, 1: 853].

7'S. Baba, J. Liberek: Maly stownik frazeologiczny wspélczesnego jezyka polskiego. Spotka
Wydawniczo-Ksiggarska-Towarzystwo Milo$nikéw Jezyka Polskiego, Warszawa 1992; Wielki
stownik frazeologiczny PWN z przystowiami. Red. A. Klosinska, E. Sobol, A. Stankiewicz.
Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN 2005; Sfownik frazeologiczny w uktadzie tematycznym
i alfabetycznym. Red. A. Nowakowska. Wydawnictwo Europa, Wroclaw 2003.

® Wskazujac wykorzystane zrodta stownikowe i encyklopedyczne, stosuje skroty, ktérych
rozwigzanie znajduje si¢ na koncu artykutu.

° Mata encyklopedia medycyny. T. 1-2. Red. T. Rozniatowski. Paristwowe Wydawnictwo
Naukowe, Warszawa 1979, s. 1208.
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Frazeologizmy opisujg takze ludzka cere. Wyrazenie poréwnawcze piego-
waty jak indycze jajo ‘bardzo piegowaty’ [WSF: 148] nawigzuje do charaktery-
stycznych drobnych cetek skorupki indyczego jajka. Reakcja ludzkiej skory, ma-
jaca posta¢ uwypuklen w okolicy torebek wlosowych, okreslana jest natomiast
jako gesia skorka ‘skora ludzka, zmieniona pod wplywem emocji lub zimna’
[SF: 297], dlatego Ze przypomina z wygladu wlasnie gesia skore.

Do ksztaltu nég kury nawigzuje wyrazenie pot. kurze tapki oznaczajace

‘drobne poprzeczne zmarszczki biegnace promieniscie od kacikéw oczu ku

skroniom’ [WSF: 221].

Odniesienie do barwy upierzenia ptakéw znajdujemy we frazeologizmach
okreslajacych kolor ludzkich wloséw, np. krucze wlosy ‘bardzo czarne, kruczo-
czarne’ [SJPSz, 2: 1058]. Siwizny dotycza okreslenia: szpakowate wlosy ‘pokryte
siwizng’ [SJPSz, 3: 122] oraz okreslenie czlowieka zupelnie siwego: bialy, siwy
jak golabek [SF: 67].

Wyrazenie labedzia szyja jest przywolywane na oznaczenie ludzkiej szyi,
w slowniku opatrzone kwalifikatorem poet. oznacza ‘szyje diuga, smukly’
[WSE: 536].

Niekorzystna ocene¢ powierzchownosci czlowieka zawiera okreslenie brzyd-
kie, kulawe kaczatko ‘osoba nieefektowna, wywolujaca litos¢, wspolczucie’
[SE: 17], ‘ktos, zwykle dziecko lub mloda osoba, brzydki, niesmiaty, zakom-
pleksiony, budzacy litos¢” [WSF: 155]. Wyrazenie ma Zrédlo literackie, pochodzi
z bajki Hansa Christiana Andersena, ktéra opowiada o tym, jak tabedzie piskle
wyklute w kaczej rodzinie, uwazane jest za wielkie niezdarne kaczatko. Do
osoby osowialej lub przemoknietej odnosi si¢ poréwnanie pot. wyglada¢ jak
zmokla kura ‘mie¢ nieszczesliwa mine, wyglada¢ jak niezdara; by¢ przemo-
czonym’ [SF: 65].

Wskazane frazeologizmy pokazuja, ze na utrwalony w jezyku sposéb opisy-
wania ludzkiego ciala wyrazny wplyw maja cechy anatomiczne ptakéow.

Czynnosci i stany fizyczne

Kolejne pofaczenia dotycza: jedzenia, snu, sprawnosci fizycznej, sposobu pa-
trzenia i poruszania si¢ ludzi, ludzkich reakcji oraz dzialan podejmowanych
w réznych zyciowych sytuacjach. Niektdre frazeologizmy stuza hiperbolizacji,
np. jes¢ jak wrobelek, kurcze, ptaszek ‘nie mie¢ apetytu, jes¢ malo, niechet-
nie, grymaszac [WSE: 151]. Wrébel to maly ptak z rodziny wiklaczy, majacy
niewielkie potrzeby zywieniowe, konotacje malosci w poréwnaniu dodatkowo
podkresla forma deminutywna. Z kolei do kogo$, kto moze duzo zje$¢, ma zolg-
dek umozliwiajacy spozywanie obfitych, kalorycznych positkéw odnoszg si¢ wy-
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razenia: kaczy, strusi zoladek ‘bardzo zdrowy zotadek’ [WSF: 712]. Motywacja
semantyczna okreslen ma zwigzek z potocznym przekonaniem opartym na tym,
ze ptaki te trawig nawet kamienie, poniewaz odnajdywano je w ich Zoladkach.

Nawykow zwigzanych z ludzkim snem dotycza zwroty odwolujace si¢ do
zachowania kury chodzi¢, klas¢ sie spa¢ z kurami ‘chodzi¢ spa¢ bardzo wcze-
$nie’ [SF: 276]; pot. wstawa¢ (razem) z kurami ‘wsta¢ bardzo wczesnie, o §wicie’
[WSEF: 202], chociaz $wit jest poczatkiem aktywnosci wielu gatunkow ptakow.

Z kolei frazeologizm pot. wywina¢ orla oznacza ‘przewréci¢ si¢” [SF: 81]
i prawdopodobnie nawiazuje do zabawy na $niegu. Zwrot ma tez drugie zna-
czenie ‘umrzed [WSF: 328].

O ludzkim zmeczeniu méwi polaczenie z kwalifikatorem pot. pas¢ jak kaw-
ka ‘by¢ bardzo zmeczonym, nie mie¢ sily’ [SF: 84].

Sposdb patrzenia ludzi bywa kojarzony z pobudzeniem poznawczym ptakow
z rodziny krukowatych, np. do kogos, kto intensywnie przyglada si¢ czemus, od-
nosi si¢ poréwnanie patrze¢, gapic sie (na kogos, na co$) jak sroka w gnat, jak
sroka, wrona w kos¢ ‘patrze¢ uparcie w jeden punkt, przypatrywac sie komus,
czemus uparcie’ [SF: 78]. Osobe, ktéra spoglada z pewnej odleglosci, ukradkiem,
w sposob nietaktowny, charakteryzuje polaczenie opatrzone w stfownikach kwa-
lifikatorami: Zart. zapuszczaé, zapusci¢ Zurawia ‘podejrzeé, zajrze¢ ukradkiem’
[WSE: 673]; pot. ‘zaglada¢ gdzies z pewnej odleglosci’ [SF: 79]. Jerzy Bralczyk
wyjasnia, ze do konca nie wiadomo czy mowa tu o ptaku, czy o zZurawiu stu-
dziennym'. Krytyczne przygladanie si¢ komus$ oddaje natomiast frazeologizm
patrze¢ na kogo$ jak na raroga ‘patrze¢ na kogo$ jak na dziwne zjawisko,
dziwolaga, z pewnym uprzedzeniem, niechetnie’ [WSF: 439]. Na motywacje
jednostki mogl wplynaé fakt, ze rarég - ptak drapiezny z rodziny sokoltdw,
dawniej uzywany w sokolnictwie, w Polsce pojawia si¢ tylko przelotnie [zob.
SMITK, t. 3: 75].

Niezgrabny chéd czlowieka poréwnywany bywa do sposobu poruszania
sie bociana, ktéry ma dlugie nogi, chodzi powoli, stawiajac wielkie kroki,
stad okreslenie chodzi¢ jak bocian ‘chodzi¢ wolno, duzymi, diugimi krokami’
[SE: 81]. Z kolei kiwajacy sig, kotyszacy, niezgrabny jak u kaczki chdéd okreslany
jest jako: kaczy, kaczkowaty chod ‘chodzenie polgczone z kolysaniem si¢ na
boki’ [SF: 81]. Kaczkowaty chéd' to termin medyczny, ktory oznacza kolyszacy
sposob poruszania sie, bedacy objawem m.in. zwichniecia wrodzonego stawdw
biodrowych [MEM: 162]. Do sposobu przemieszczania si¢ stada ptakéw nawia-
zuje zwrot i$¢, ciagnac, jechac gesiego ‘iS¢, ciagnad, jechac rzedem, jeden za
drugim’ [S]PSz, 1: 650].

Do cztowieka, ktory zwykle z powodu jakiejs silnej, niespodziewanej emocji
zaczerwienil sie mocno (najczesciej na twarzy i szyi), odnosi si¢ poréwnanie
czerwony jak indyk ‘poczerwienie¢, zaczerwienic¢ si¢’ [WSF: 27], odwolujace si¢

7. Bralczyk: Zwierzyniec. Wydawnictwo Agora, Warszawa 2019, s. 301.
"' Zob. Mata encyklopedia medycyny..., s. 162.
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do reakeji samca indyka. Ptak ma na glowie, szyi i dziobie migsiste wyrostKki,
ktére nabiegaja krwia, kiedy jest podniecony.

O czlowieku dziatajgcym wbrew spolecznym zasadom lub o nieprzyjemne;j
sytuacji informuje wyrazenie kukulcze jajo ‘cos, co jest niemile widziane, czego
chcielibysmy si¢ pozby¢; podrzutek, wyrodek’ [WSF: 148]. Znaczenie jednostki
odwoluje si¢ do wspdlnej wiedzy uzytkownikéw jezyka na temat zachowania
kukulki, ktéra zgodnie z naturg swojego gatunku nie wysiaduje jajka sama,
tylko podrzuca je innym ptakom.

Z kolei kogo$ wyniostego, dumnego, butnego poréwnuje si¢ do pawia: cho-
dzi¢ jak paw ‘pysznic si¢’; dumny jak paw ‘bardzo dumny’, nadymac sie, puszy¢
si¢ jak paw ‘by¢ bardzo dumnym’ [SF: 37].

Sposéb komunikowania sie

Frazeologizmy w metaforyczny sposdb ujmuja rézne aspekty komunikacji mie-
dzyludzkiej. Méwi sig, ze tym, co odrdznia czlowieka od innych stworzen, jest
jezyk, ale ptaki takze porozumiewaja si¢ ze sobg, cho¢ jest to z reguly reakcja
na bezposredni bodziec z ich otoczenia. O rozmowie przebiegajacej w przyjem-
nej atmosferze informuje poréwnanie z dzwigkonasladowczym czasownikiem,
ktére odwoluje si¢ do obserwacji zachowania golebi — grucha¢ jak dwa golabki
‘czule rozmawiac ze soba, okazujac sobie sympatie, mitos¢, przytulaé, czuli¢ sig
do siebie’ [WSF: 123].

Brak wzajemnego porozumienia migdzy dwiema osobami oddaje frazeolo-
gizm rozmawia¢ z kims$ jak ges z prosieciem ‘nie méc porozumiec si¢ z kim§’
[WSE: 110], ktéry zawiera potoczne przekonanie o braku jakiejkolwiek wiezi
i komunikacji miedzy przedstawicielami réznych gatunkow zwierzat. Rozméowce
przyjmujacego obojetnie kierowane do niego stowa, niereagujacego na nie
okresla frazeologizm co$ (slowa, napomnienia, zdarzenia, przezycia) splywa
(splywaja) po kims jak woda (po gesi, po kaczce) ‘cos jest dla kogo$ zupelnie
obojetne, nie robi na kim$ Zadnego wrazenia’ [SF: 401]. Konotacja semantyczna
polaczenia jest czytelna, poniewaz nawigzuje do wlasciwosci pior ptakow, ktore
sg pokryte ttuszczem, chronigcym przed nasigkaniem woda.

Negatywnie waloryzujacy zwrot z kwalifikatorem pot. ucia¢, wycia¢ koguta
‘stalszowa¢, nagle przejs¢ do piskliwego dyszkantu’ [WSF: 173] dotyczy ludzkiego
$piewu, ktéry przypomina dzwigek wydawany przez ptaka.

Wséréd polaczen wielowyrazowych z nazwami ptakéow znajduja sie jed-
nostki ekspresywne, oddajace rdézne stany uczuciowe, towarzyszace ludzkiej
komunikacji: zdziwienie, oburzenie, zachwyt itp. Zwrot wyrazajacy zdumie-
nie czyim$ postgpowaniem pot. niech, bodaj cie kaczki (zdepcza, podepcza,
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zadziobig) oznacza ‘oburzenie, zdziwienie, niezadowolenie, zniecierpliwienie’
[SJPSz, 1: 852], kolejny takze opatrzony kwalifikatorem pot. niech cie (go itp.)
ge$ kopnie to ‘okrzyk wyrazajacy zniecierpliwienie, niezadowolenie, a czasem
podziw’ [SF: 105]. W wyodrebnionej grupie znalazly sie takze frazeologizmy,
zastepujace okreslenia zakazane przez tabu jezykowe, ktére nazywaja w sposob
ogledny cos, co brzmi zbyt drastycznie: euf. (o) kur zapial ‘rodzaj przeklenstwa,
wyrazajacy zdziwienie® [WSEF: 201]; euf. kurcze blade, kurka wodna, kurza
(twarz, stopa, melodia) ‘rodzaj przeklenstwa’ [WSE: 202-203].

Relacje miedzyludzkie

Wyobrazenia o ptakach w jednostkach frazeologicznych sluzg dodatniej
lub ujemnej waloryzacji ludzkiej natury, naszego usposobienia, zachowania
wzgledem innych. Pozytywny wydzwiek ma wyrazenie uzywane w odniesie-
niu do oséb serdecznych we wzajemnych kontaktach: papuzki nierozlaczki
Zart. ‘o dwoch osobach, ktdére bardzo si¢ lubig i spedzaja ze sobg duzo czasu’
[WSE: 281], pot. ‘osoby bardzo ze sobg zzyte, niemogace zy¢ bez siebie’ [SF: 21].
Motywacja frazeologizmu ma zwigzek z naturg papug. Te towarzyskie ptaki
z powodu tesknoty za przedstawicielem swojego gatunku lub za opiekunem
moga przez wiele dni nie przyjmowaé pokarmu, godzinami siedzie¢ napuszone
lub demonstrowaé glo$nym krzykiem swoje niezadowolenie'>. Osoba o zyczli-
wym usposobieniu, odznaczajaca si¢ serdecznos$cia, wrazliwoscia to czlowiek
golebiego serca, o golebim sercu ‘czlowiek niezwykle dobry, fagodny, delikatny’
[WSEF: 123]. Wyrazenie golebie serce ‘serce dobre, czule, tagodne usposobienie’
[WSF: 123] ma zwigzek z dawnym przeswiadczeniem, ze ten gatunek ptaka nie
ma z6lci.

Na okreslenie osoby, z ktorg trzeba si¢ liczy¢, uzywa si¢ zwrotu kto$ nie
wypadl, nie wylecial, nie wyskoczyl sroce spod ogona ‘kto$ nie jest byle kim’
[WSE: 506].

O czlowieku przedstawiajagcym sie w korzystnym $wietle, stwarzajacym po-
zory, ze jest inny niz w rzeczywisto$ci, mowi zwrot stroi¢ si¢ w pawie pidra,
piorka ‘udawac kogo$ lepszego, wyzej postawionego, zamozniejszego itp. niz
sie jest w istocie’ [WSF: 346]. Hodowany jako ozdoba parkéw paw jest duzym
ptakiem z rodziny kurowatych, o mienigcym si¢ upierzeniu i dlugim, wachla-
rzowato rozkladanym ogonie, ktérego piéra maja barwne oka. Pawie pidro
symbolizuje chelpliwo$¢, préznos¢ [zob. SK: 305].

"> Zob. P. Pogodata: Ptaki egzotyczne. Pafistwowe Wydawnictwo Rolnicze i Le$ne, Warszawa
1991, s. 13.

YL Z L 'S ITL0 20T VOIDOTOTIHdOOZ



ZOOPHILOLOGICA.2021.07.11 s. 8 z 14

Beata Burska-Ratajczyk

Negatywne konotacje: naiwnos$¢, glupota, przypisywane sa dudkowi.
Postepowanie polegajace na oszukaniu, wyszydzeniu kogo$ wyraza polaczenie
wystrychna¢ kogos na dudka ‘oszukac kogos, o$mieszy¢’, a negatywna opinie
o osobie, ktérg uwaza si¢ za nierozsadng zwrot mie¢ kogo$ za dudka [MSF: 62].

Emocje

Ptaki, podobnie jak ludzie, wykazuja rozmaite emocje, takie jak: rados¢, smu-
tek, strach. O osobie w wesolym, pogodnym nastroju méwia polaczenia: ktos
(jest) caly w skowronkach ‘kto$ jest bardzo zadowolony, radosny’ [WSF: 479],
radosny jak skowronek ‘bardzo radosny’ [WSF: 480]. Skowronek symbolizuje
rados¢ zycia [zob. SK: 385], jest jednym z najwcze$niej budzacych si¢ ptakow,
ktéry wita dzien radosnym $piewem. Ludzkie radosne usposobienie taczone jest
réwniez z obserwacja zachowania szczygla: wesoly jak szczygiel, szczygielek

‘o kim$ bardzo wesolym, ruchliwy, sktfonnym do zabawy’ [WSEF: 607].

Intelekt i doswiadczenie

Frazeologizmy motywowane $§wiatem ptakow wyrazajg opinie na temat ludzkiej
madrosci czy zaradno$ci zyciowej. O osobie doswiadczonej, umiejacej sobie
poradzi¢ w kazdej sytuacji mowi sie: stary wrébel ‘kto$ sprytny, doswiadczo-
ny, zaradny’ [SF: 22]; przest. szpakami karmiony ‘sprytny, obrotny’ [SF: 40],
szpak z niego ‘jest madry, przebiegly’ [WSF: 532]. Wrébel i szpak to niewielkie
ptaki z rzedu wréblowatych, niezwykle ruchliwe i bystre. Szpaki, podobnie jak
papugi, potrafia nasladowac glosy innych ptakoéw, posiadaja takze umiejetnosé
nasladowania ludzkiej mowy.

Silnie nacechowany emocjonalnie frazeologizm kurzy mézdzek, rozum

‘tepy, ograniczony umysl; osoba majaca taki umyst’ [WSF: 203] odnosi si¢ do

ludzkiej glupoty. Czytelng ocene zawiera polaczenie rzeczownika mdzg, bedace-
go symbolem $wiadomosci, inteligencji z niewielkimi rozmiarami tego organu
u kury. Niemadra kobieta pogardliwe okreslana jest jako: glupia ges, glupia
jak ges$ ‘lekcewazaco o kobiecie uwazanej za ograniczona, naiwna, tatwowierng’
[SJPSz, 1: 667]. Ges$ symbolizuje powierzchowno$¢, ograniczono$¢ [por. SK: 131].
Lekcewazaco o kobiecie, ktéra nie ma wiekszych ambicji, jest skupiona tylko na
rodzinie i pochlonieta catkowicie sprawami domowymi, méwi wyrazenie kura
domowa ‘pogardliwe okreslenie kobiety zajmujacej si¢ wytacznie prowadzeniem
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domu i wychowywaniem dzieci’ [SF: 19]. Warto doda¢, ze kura udomowiona
10 tys. lat temu", jest ptakiem stadnym, powszechnie hodowanym, stad czesto
pojawia si¢ w rodzimej frazeologii. Ludzka naiwno$¢ konotuje zwrot wierzy¢
w bociany majacy dwa znaczenia: 1. ‘wierzy¢, ze bocian przynosi noworod-
ki’ 2. ‘by¢ naiwnym’ [WSE: 20]. Z inteligencja ma zwigzek pamigé, o zawo-
dzacej pamieci, klopotach z przypomnieniem sobie czego§ moéwi wyrazenie
pot. kurza pamie¢ ‘pamie¢ slaba, zla’ [WSF: 337], ‘krotka pamieé’ [SF: 44].
Odzwierciedleniem braku kompetencji jest zwrot poréwnawczy zna¢ sie na
czymsS jak kura na pieprzu pot. ‘nie znac si¢ na czyms, by¢ dyletantem’ [SF: 43].

Postepowanie cztowieka

Ludzkie dzialanie przywolywane we frazeologizmach z nazwami ptakéw ujmo-
wane jest w kategoriach: pozadane lub niechciane, dobre albo zte. Rezygnacje,
brak zdecydowania, ocigganie si¢ w postepowaniu oddaje polaczenie, nawigzu-
jace do zwyczaju odlatywania niektérych ptakow jesienia do cieptych krajow,
wybiera¢ si¢ jak sdjka za morze ‘nie moc si¢ zdecydowaé na wyjscie lub wyjazd,
odwleka¢ decyzje o wyjezdzie, guzdraé si¢’ [SF: 35]. Stefan Klosiewicz" ttuma-
czy, ze gniezdzace si¢ u nas sojki, ptaki z rodziny krukowatych, wbrew opinii,
majacej oznacza¢ zaniechanie podrézy w ogdle, zime spedzaja na poludniu
Europy. O robieniu hatasu dookota malo waznej sprawy mowi zwrot porow-
nawczy zwigzany z obserwacjg zachowania kury nosi¢ si¢, obnosi¢ sie z czyms
jak kura z jajkiem ‘rozwaza¢ jaki§ problem, méwi¢ o tym duzo i nie moc si¢
zdecydowa¢ na jakie$§ rozwiazanie’ [WSEF: 202]. Obarczanie kogo$ nieprzyjemna
sprawg oddaje zwrot podrzuci¢ komu$ kukulcze jajo ‘pozby¢ si¢ ucigzliwej,
klopotliwej sprawy, zrzucajac ja na kogo$’ [SF: 120], ktérego motywacja ma
zwiazek z pasozytnictwem legowym kukulki. Samica ptaka nie buduje gniaz-
da i nie wysiaduje pisklat, podrzuca jaja do gniazd drobnych ptakéw, a piskle
kukutki wyrzuca z nich jaja i piskleta gospodarzy. O apodyktycznym zachowa-
niu ograniczajagcym swobode innych moéwi frazeologizm rzadzi¢ sie jak szara
ge$ ‘postepowad samowolnie, nie liczy¢ si¢ z innymi’ [WSF: 110]. Zwiazek ze
sposobem polowania na kaczki ma polaczenie pot. bi¢, wali¢ jak w kaczy ku-
per ‘bi¢ mocno, bez umiaru, nie napotykajac oporu’ [WSEF: 155]. O osobie lub
przedsigwzieciu, ktére przynosi staly i pokazny zysk informuje frazeologizm
kura znoszaca zlote jajka “Zrédlo tatwych i duzych dochodéw’ [SF: 231]. Z ko-
lei byle jaki, niedbaly sposob pisania bazgra¢ [pisac] jak kura pazurem ‘pisac

© E. Chaline: 50 zwierzqgt, ktére zmienily bieg historii. Przel. ].J. Malinowski. Oficyna
Wydawnicza Alma-Press, Warszawa 2017, s. 90.
" Zob. S. Klosiewicz: Ptaki swigte, przeklete i inne. Proszynski i S-ka, Warszawa 1998.
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brzydko, niestarannie, nieczytelnie, niewyraznie’ [SF: 224] poréwnywany jest
do beztadnych $ladéw, ktére pozostawia na ziemi drepczaca kura. Kres ludz-
kiej aktywnos$ci w jakiej$ dyscyplinie to (czyj$) tabedzi $piew ‘ostatni przejaw
dzialalnoéci w jakiej$ dziedzinie, np. ostatnie dzielo autora, dzieto konczace
jaki$ okres historyczny, ostatnie osiggniecie w rywalizacji sportowej’ [SF: 215].
Z kolei unikanie odpowiedzialnosci, uchylanie sie od podjecia decyzji, przymy-
kanie oczu na rzeczywisto$¢ zwykle nieprzyjemng okreslane jest jako strusia
polityka ‘udawanie, ze si¢ nie dostrzega jakiego$ problemu’ [SF: 155], strusie
chowanie glowy w piasek ‘udawal, ze si¢ czego$ nie rozumie, nie wie, nie
dostrzega, uchyla¢ sie od jakiego$ dzialania, podjecia decyzji, stchorzy¢ przed
czym§ [WSF: 350]. Okredlenie ma zwigzek z zachowaniem ptaka, ktéry nie
chcac, aby go dostrzezono, czasami przywiera glowa do ziemi [zob. SK: 407].

Sytuacje zyciowe

Ocena roznych ludzkich zdarzen: oczekiwanych, pomyslnych, wyjatkowych we
frazeologii bywa laczona z obserwacja zachowania ptakéw. O niespodziewanej,
korzystnej sytuacji mowi poréwnanie trafilo si¢ jak slepej kurze ziarno ‘komus
udato sie przypadkowo cos zdoby¢, zwykle niezastuzenie’ [SF: 182]. Oczekiwanie
z utesknieniem na kogo$ lub na co$ konotuje potaczenie takna¢, pragnac, cze-
ka¢, wygladac czego$ jak kania dzdzu ‘chcie¢ czego$ bardzo, czeka¢ na cos
z niecierpliwo$cig’ [SF: 205]. Che¢ zrealizowania wielu spraw naraz oddaje zwrot:
fapa¢, zlapa¢ [chwyta¢, trzymac] dwie sroki (kilka srok) za ogon ‘chcie¢ od
razu osiagnaé podwojny cel; zatatwié¢ kilka spraw jednoczesnie’ [SE: 169].

Whioski

Ptaki od dawna stanowily inspiracje dla ludzi, a ptasie motywy obecne byty
w sztuce: malarstwie, architekturze, rzezbie, muzyce i literaturze wszystkich
epok. Rézne relacje miedzy ludzmi i ptakami na dobre utrwalily si¢ tak-
ze w jezyku. Odniesienia do czlowieka obecne s3 w wielu funkcjonujacych
w polszczyznie frazeologizmach, ktérych struktura odwoluje si¢ do $wiata
ptakow. Doswiadczenia oraz spostrzezenia w nich skupione dotyczg zaréwno
wygladu zewnetrznego, jak i ogdlnych prawidel ludzkiej egzystencji, intelektu,
doswiadczenia, dzialan podejmowanych przez czlowieka, ludzkich cech czy
postaw. Poréwnywanie czlowieka do ptaka lub przypisywanie czlowiekowi cech
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przystugujacych ptakom wiaze sie z warto$ciowaniem. Znaczng czg$¢ wyekscer-
powanego materiatu stanowiag frazeologizmy nacechowane emocjonalnie i war-
tosciujaco, ktére na ogoél stuza wyrazaniu: pogardy, lekcewazenia, ironii, kpiny
lub politowania, rzadziej podziwu, sa one takze $rodkiem zartu jezykowego.
Opisane polaczenia wyrazowe, podobnie jak wiele zwigzkéw z odzwierzgcym
skiadnikiem, uwypuklajg utrwalong w jezyku antropocentryczng orientacje.

Danuta Kepa podkresla, ze: ,,Struktury leksemoéw czlowiek i ptak wykazuja
pewne podobienstwa. Przede wszystkim mozna zauwazy¢ analogie dotycza-
ce zycia codziennego (gniazdo-dom, milo$¢ rodzicielska, bezbronnos¢ pisklat
i niemowlat) [...]"".

Wykaz opracowan encyklopedycznych i stownikowych wraz ze skrétami:

[MEM] - Mata encyklopedia medycyny. T. 1-2. Red. T. Rozniatowski. Warszawa:
Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1979.

[MSF] - Baba S., Liberek J.: Maly stownik frazeologiczny wspélczesnego jezy-
ka polskiego. Warszawa-Krakéw: Spotka Wydawniczo-Ksiggarska-Mitosnikow
Jezyka Polskiego, 1992.

[SF] - Stownik frazeologiczny w ukladzie tematycznym i alfabetycznym. Red.
A. Nowakowska. Wroctaw: Wydawnictwo Europa, 2003.

[SJPSz] - Stownik jezyka polskiego. T. 1-3. Red. M. Szymczak. Warszawa:
Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1978-1981.

[SK] - Kopalinski W.: Stownik symboli. Warszawa: Oficyna Wydawnicza Rytm,
2007.

[SMiTK] - Kopalinski W.: Sfownik mitow i tradycji kultury. Warszawa: Oficyna
Wydawnicza Rytm, 2007.

[WSEF] - Wielki stownik frazeologiczny PWN z przystowiami. Red. A. Klosinska,
E. Sobol, A. Stankiewicz. Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2005.
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Beata Burska-Ratajczyk - dr hab., ukonczyta studia magisterskie na Wydziale
Filologicznym Uniwersytetu Lodzkiego, uzyskujac w 1985 roku tytul magistra filologii
polskiej (specjalizacja nauczycielska). W tym samym roku rozpoczeta prace w Katedrze
Wspolczesnego Jezyka Polskiego Uniwersytetu Lodzkiego. Giéwnym przedmiotem jej
badan naukowych jest jezyk uzywany w srodowiskach wiejskich, ktéry dynamicznie
zmienia si¢ pod wplywem polszczyzny ogélnej. Charakterystyce rozmaitych aspektow
komunikacji gwarowej, zwlaszcza kompetencji jezykowej i komunikacyjnej mieszkan-
cOw wsi, poswiecita cykl artykuléw oraz rozprawe doktorska. We wrze$niu 2014 roku
obronila kolokwium habilitacyjne Realizacja funkcji perswazyjnej w tekstach gwaro-
wych. Jej zainteresowania badawcze obejmuja rézne odmiany i style wspotczesnej polsz-
czyzny, opublikowane artykuly dotycza: onomastyki literackiej, frazeologii, badan nad
jezykowym obrazem $wiata, a takze realizacji funkcji perswazyjnej w jezyku reklam,
w dyskursie politycznym, sposobéw wyrazania emocji i warto$ciowania w tekstach
artystycznych oraz w socjolekcie mlodziezy szkolnej i studenckiej. Prowadzi zajecia
dydaktyczne z gramatyki opisowej, stylistyki, kultury jezyka, analizy tekstu, semina-
rium magisterskie, a takze zajecia specjalistyczne z kultury i edycji tekstu naukowego
dla doktorantéw, ktérych celem jest podniesienie poziomu przygotowywanych prac
doktorskich. Od 2019 roku uczestniczy w unijnym grancie, prowadzac zajecia dla
pracownikéw naukowych Uniwersytetu Lodzkiego poswiecone redagowaniu tekstéw
naukowych. Zaangazowana w dzialania edukacyjne, od kilku lat prowadzi wyktla-
dy i zajecia w $rodowisku zawodowym nauczycieli oraz warsztaty przygotowujace
ucznioéw szkol ponadgimnazjalnych do udziatu w eliminacjach okregowych Olimpiady
Literatury i Jezyka Polskiego. Cztonkini Komitetu Okregowego Olimpiady Literatury
i Jezyka Polskiego w Lodzi oraz Towarzystwa Milosnikéw Jezyka Polskiego.

Beata Burska-Ratajczyk — PhD and a post-doctoral degree; graduated from the Faculty
of Philology at the University of Lodz, obtaining in 1985 a master’s degree in Polish phi-
lology (teacher specialization). In the same year, she started working in the Department
of Contemporary Polish Language at the University of Lodz. The main focus of her
research is the language of rural communities and its dynamic changes due to the
influence of standard Polish. She devoted a series of articles and her doctoral disser-
tation to the features and various aspects of dialectal communication, especially the
linguistic competence and communication among rural communities. In September
2014, in a colloquium, she defended her habilitation (post-doctoral) project Realizacja
funkcji perswazyjnej w tekstach gwarowych (Implementation of the persuasive function
in dialectal texts). Her research interests include variations and styles of contemporary
Polish. She has published articles on a variety of topics, including literary onomastics,
phraseology, the linguistic world image, the persuasion function in the language of
advertising and in political discourse, ways of expressing emotions and values in artis-
tic texts and in the sociolect of school and university students. He teaches descriptive
grammar, stylistics, linguistic culture, text analysis, the edition of academic texts, MA
seminar, as well as specialized courses for PhD candidates (the culture and editing of
academic texts) which have the aim of raising the level of doctoral theses. Since 2019
she has participated in a EU grant by conducting classes for University of Lodz aca-
demics on the editing of scholarly texts. She has been involved in educational activities
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and for several years has been giving lectures and classes for teachers and has been
conducting workshops for secondary school students aiming at preparing them for the
Polish Literature and Language Olympiad at the regional level. She is a member of the
Regional Committee of the Polish Literature and Language Olympiad in Lodz and of
the Society of Polish Language Enthusiasts.
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I wish I had a tail. Not of the canine persuasion though, albeit I had two such
pets and I usually like the sort — maybe not that squirrel converted into a Min
Pin owned by my second-floor neighbor - but mostly, yes. Mostly, I like them
fine. I would not want a dog’s tail, because wagging seems somewhat unseri-
ous to me, although - truth be told - I am not quite a serious man myself.
Regardless of the certain lack in respect of seriousness so easily attributed to an
old professor, I would much prefer a cat’s tail, because you can hold it proudly
and in a dignified manner, and you are not supposed to wag it at all. I would
much prefer one that is not just like moggie’s, though I like them fine, as much
as the next person, but like a cougar’s, and one from Canada for that matter.
These are bigger and, naturally, have proportionally longer tails. That is the kind
of tail I am going to have when I grow up and get serious. Finally. Some day.

The human tail issue has been neglected by cinema. Sometimes, as in Jan
Jakub Kolski’s Jarnicio Wodnik (Johnnie Waterman, 1994), a tail plays a merely
marginal role, while at other times, as in Quando le donne avevano la coda
(When Women Had Tails, dir. Pasquale Festa Campanile, 1970), it is reduced to
the level between frivolous comedy and soft pornography. The titular women
lose this extremely useful part of their bodies in a sequel released two years later.
This state of affairs in the “tail department,” made the Russian film Zoologiya
(Zoology, 2016, dir. Ivan I. Tverdovsky) all the more interesting to me. Despite
its somewhat ironic tone, it is in fact a serious film, which provokes one to
venture a short interpretation and to wonder about how cinema uses the motif
of a human-animal hybrid, even if what serves as the only animal-related ele-
ment is a tail or rather khvost (after all, it is a Russian movie, so my discussion
of it may entail some Russian contaminants).

Let us start with the work by a young filmmaker, also Russian. His heroine
works in a zoo, where she is bullied as an unattractive middle-aged woman,
“after the second diminution,” by both her colleagues and her boss. Paradoxically
enough, her tormentors’ sense of complacency must be attributed to the fact
that they do not own a mirror, because the creatures chosen for their parts
by the casting director are of severely grotesque aspect, often monstrously
overweight and dull-eyed. Natasha, the aforementioned heroine, is fifty-odd
years old (Natalya Pavlenkova was 56 at the time of filming and more or less
looked the part), but even before the transformation at the hairdresser’s, she
looks better than all her co-workers put together. But, as a victim of con-
stant teasing and indecent jokes, she believes herself to be an ugly duckling.

' In 1986 this outstanding artist posed the following question in the title of his concert
album: Does Humor Belong in Music? Perhaps today the question is worth a follow-up, some-
thing along the lines of: Does an academic text have to be serious? Or a step further on that
note: Can an academic text in the humanities today be serious at all? In our times. The times
of slander.
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Meanwhile, her devotee mother tells her a story about a woman who prowls
the area, sent by Lucifer himself. One can easily recognize her as she has three
tails. Consequently, Natasha grows a tail but - as modest and somewhat cowed
a person - only one. Not just any tail. An impressive huge one, reaching down
below the knees. Together with the Love of My Life, we voted against it. The
tail seemed to us a bit unsightly, though - as the protagonist quickly discovers
while bathing in the tub - quite practical. All she has to do is to open her legs
a little bit and the tail finds its way and delivers pleasure.

The phallic character of the tail seems almost obvious and in many lan-
guages it is reflected in terminology, namely a colloquial term for the male organ
corresponds with one that describes the appendage which some animals grow
nearby the former though somewhat further towards the rear. Let us take the
German term for “the tail,” that is, der Schwanz, although this is not the only
example, because in our country, por ejemplo, it is la cola. In the discussed case,
the aforementioned scene of autoerotic fulfillment undoubtedly confirms what
the director meant. Regardless of the newly discovered application of this — ad-
mittedly unusual for the humankind - organ, Natasha goes to the doctor with
the intention of having it either removed or at least examined. Here begins her
journey through the post-Soviet medical hell, shown in a very suggestive fashion,
which in itself comes as no surprise, because the creator has already revealed his
interest in the subject on earlier occasions. However, the film is not about that;
these genre scenes, sometimes so funny that they terrify, only lend the presented
world credibility and provide a background for the thread of... romance. Yes,
romance, because this purportedly unattractive and almost elderly a woman
finds an admirer who is not only nice and handsome, but also twenty years
younger than her. Pietia is a young radiologist who takes numerous photos of
the tail; numerous, as they all come out blurred. The machine probably remem-
bers the times of Leonid Brezhnev, and the unruly tail constantly wriggles while
the x-ray images are being taken. The romantic entanglement starts between
the two with a bottle of wine drunk together in the open air, and from there,
evolves into a love story. Not immediately though do the characters end up in
an alcove, despite the tail’s more and more manifest attempts at indicating its
other-than-wagging functionalities. In one of the scenes, during a crazy dance
with the young medicus, the tail falls out of Natasha’s panties causing panic
among other disco-goers. But is it really a tail or rather a mere figure? This
is explained in the scene where the heroine, drunk, shows the khvost to her
mother who - overcome with religious passion - has decorated her apartment
walls with red painted Orthodox crosses. Despite her own earlier prattle about
the tailed devil woman, the old lady fails to see the tail altogether. So, is the
tail to serve as a figure? And then, how should it be interpreted?

Here, what comes in handy is the only erotic scene between Natasha and
Pietia which takes place in the middle of the night in the zoo in the company
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of many other tailed creatures, large and small. It turns out that the man desires
not so much Natasha as her tail. Instead of showing higher feelings in a more
traditional way, which the woman clearly expects, he satisties himself by sucking
on the end of the khvost, showing no interest in anything else.

In the context of this scene, I see Zoology as a statement about the porno-
graphic imagination. The woman here is not perceived as an individual, but as
a certain feature that can be entered in a catalogue on a dirty movies portal.
Perhaps Natasha’s “tail” is her advanced age, because from the perspective of the
thirty-year-old man, or even younger, she must seem ancient. What constitutes
an obstacle for many, turns out to be a desirable fetish for Piotr. It is also pos-
sible that the film can be understood in a broader sense, as a statement about
the times when the inflation of images makes us look not for people, but only
for appearances and erotic phantasms.

Linda Williams® sees pornography as a phenomenon that paralyses the body
- above all, the female body - and thus fetishizes it. For fetish works on the
principle of pars pro toto. It never constitutes a whole, although it represents it.
Here, it additionally gains a perverse dimension, because the tail, as an inhu-
man element, points to the taboo of zoophilia,’ although the Russian film does
not refer to it. Decidedly, it is a figure representing something else, which is
emphasized paradoxically by the realistic tone of the movie that — apart from
the tail — portrays the post-Soviet society and ever-progressing erosion of hu-
man relations. At first, Pietia’s affection may seem to send a ray of hope over
the gloomy world of Zoology, but it turns out to be only a manifestation of
a kind of mutilation which limits the sphere of sexuality to the consumption of
pornographic phantasms and can be satisfied even when devoid of any relation
with another human being.

The motif of a human tail in the context of sex also appears in The X-Files
series. The 20th episode of the fourth season, titled Small Potatoes (1997, dir.
Cliff Bole), begins with a scene depicting a child born with a tail. When the case
turns out to be not an isolated one, enter the agents who specialize in solving
criminal cases with unexplained elements or paranormal phenomena, and in
which the perpetrators sometimes prove to be aliens from outer space. Although
tailed children have been born in different families, their father turns out to be
the same man. He is capable of changing his body to resemble the partners of
his descendants’ future mothers and, in this peculiar “disguise,” slipping into
the bedroom of unsuspecting women. The motif I am interested in appears
here, of course, in a different way than in the excellent Zoology, and the popular

2 Linda Williams, Hard core. Wiladza, przyjemnos¢ i “szaleristwo widzialnosci,” trans.
Justyna Burzynska, Irena Hansz, and Milosz Wojtyna (Gdansk: stowo/obraz terytoria, 2010).

* Significant scientists have already been dealing with the subject of zoophilia. Cf. For exam-
ple, Monika Bakke, Bio-transfiguracje. Sztuka i estetyka posthumanizmu (Poznan: Wydawnictwo
Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, 2010), 119-125.



A Tail... Film Metaphors of Bodily Transgressions...

series at the end of the 20th century did not carry as deep a meaning as the
Russian director’s film. Still, also this production is worth noting.

The juxtaposition of the animal-related element with the sphere of sexual-
ity is hardly new. Tomas Geyskens® points out that the perception of nature as
a phenomenon based on natural and sexual selection originates from Darwin,
who - like Freud - contrasted it with the field of culture. Within it, both “ani-
mality” and sexuality are suppressed. Hence, they are often collated with each
other. Interestingly, the creator of psychoanalysis is the patron of a film that
constitutes one of the first open statements on female sexuality. Cat People
(1942, dir. Jacques Tourneur), which verges on a horror movie, was produced by
Val Lewton for RKO Pictures. His projects, created with limited budgets, were
characterized by a lack of literality. Suggesting rather than showing, they cre-
ated an atmosphere that seems extremely evocative even today. The protagonist
of the film, Irena, comes from the Balkans from a tribe affected by a kind of
a curse that turns women into dangerous black panthers in moments of sexual
arousal. Although it sounds exciting, probably not every man would dare to
date such a feline creature. In the film dating back to the early 1940s, this idea
was undoubtedly daring, especially since in one of the final scenes we receive
a literal interpretation of the protagonist’s sexual neurosis. This way the viewer
does not have to guess anything, because the symbolism used here is explained
in accordance with the spirit of a kind of “pop-psychoanalysis” popular in the
1940s, especially in black cinema, but also in horror films.

The 1942 production was followed by a much poorer sequel, but also
a remake under the same title, made by Paul Schrader in 1982. The film was
received’ as an attempt to render Lewton and Tourner’s vision more literate. In
the early 1980s with the beginning of AIDS crisis, which constituted a symbolic
(though not only) closure of the sexual revolution, the story of discovering fe-
male sexuality would have been meaningless. Hence, although his work does
not match the original in class, Schrader created a contemporary film about
“high-risk” sex, about the times when it was necessary to forget about the care-
free pansexuality, whose patron was the contraceptive pill launched onto the
market in the 1960s.

The animal-related element, shown as something simultaneously dangerous
and attractive, has been a recurring motif in horror cinema. We can find it
in countless movies about werewolves or vampires as well as in many screen
versions of the story about Dr. Jekyll and Mr. Hyde. For what other purpose
does the transformation of a steady and reliable medicus into a beast serve if
not to depict the release of repressed sensuality and, at the same time, animal-

* Tomas Geyskens, Our Original Scenes: Freud’s Theory of Sexuality (Leuven: Leuven
University Press, 2005): 23.

* Cf. for example, David Denby, “Puss in Boots,” New York Magazine (April 12, 1982):
60-61.
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ism? This theme has been repeatedly described and analyzed by film experts,
both in cross-sectional® and more detailed’” approaches. Therefore, I will not
return to the films and motifs that have already been interpreted many a time;
instead, I will focus on cases that are particularly interesting and, in their own
way, exceptional.

In an old joke, inquisitive Johnny asks his mother if the snake has a tail? In
this sense, John Gilling’s film The Reptile (1966) seems to be most on the subject,
because as we all know - instructed by the young genius’s mother - the snake
has a tail. A tail and nothing else. The production by Hammer Film Productions,
who specialize in cheap horror movies® ruthlessly exploiting classic motifs add-
ing a touch of macabre and sex,” is one of the few gems in the studio’s output.
Although not truly original, the movie differs from the mainstream Hammer.
Gilling does not even try to frighten the viewer, using a fantastic convention to
tell a story that can be interpreted on at least two levels: existential and politi-
cal. The heroine - the titular “reptile” (in Poland the title was translated as the
equivalent of Snake Woman) - is Anna. Paradoxically, though eponymous, in
fact her role is only a supporting one and the ostensible heroine appears in just
a few scenes. Travelling with her father, a bit too inquisitive a doctor of theology,
she gets “infected” with a curse that affects the followers of a primitive religion
of the serpent-people of Borneo. The father hides her from the world, trying to
feed her mice and rabbits, but from time to time the girl goes on a more serious
hunt. Andrzej Kotodynski once drew attention to the first interpretation,” that
is, the existential one, but perhaps it would be more interesting to understand
The Reptile as a political voice on the colonial past of Great Britain."' In 1966,
the colonial empire was not completely dismantled yet, but it was then that its

¢ Cf. for example, David J. Hogan, Dark Romance: Sexuality in the Horror Film (Jefferson:
McFarlan, 2016).

7 For example, one of more interesting items on the list is Erin Harrington’s Women,
Monstrosity and Horror Film: Gynaehorror (New York: Routledge, 2018). The authoress focuses
on the monstrosity of female body, often perceived - usually in the context of its reproductive
functions - as something bestial, ruled by the laws of nature, subject to the instincts rather
than will.

® 1t is this type of films that Hammer was most famous for. They were produced there
from the end of the 1950s, while the studio was established in 1935, and horrors and broadly
understood fantasy were not the genres produced from the very beginning.

° The studio often produced several versions adapted to the expectations of various mar-
kets: British, American or even Japanese. They varied with the intensity of the graphic scenes
of violence and sex (certainly very innocent from today’s perspective), as well as the title was
different, sometimes.

" Andrzej Kotodynski, Seans z wampirem (Warszawa: WAIF, 1986), 42.

" Horror film in the colonial context is mentioned by the authors of the volume: Patricia
Allmer, David Huxley, and E. Brick, eds., European Nightmares: Horror Cinema in Europe Since
1945 (London and New York: Wallflower Press, 2012). However, they fail to mention the Gilling
movie.
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important overseas possessions were gaining independence and the echoes of
this process also appeared in films that seemingly had not much in common
with British colonial policy. Anna is not only a victim of a strange “tropical
disease,” but also a stigma carrier who is being punished for her father’s sin of
treating instrumentally the followers of the religion he studies.

The Reptile is an interesting film because the transformation into an animal
it depicted is not sensual in character, although the erotic undertones - for
example, in the series of films about Dracula - were almost the trademark
of Hammer’s productions. Gilling’s intimate piece corresponds in a way to
a slightly later production, titled Skullduggery (1970, dir. Gordon Douglas). It
was based on a novel titled Les Animaux dénaturés' by Jean Marcel Bruller,
known as Vercors, the pseudonym which he had assumed back in the time
of World War II occupation when he had been a co-founder of an originally
underground publisher called Les Editions de Minuit."”

Douglas’s adaptation is not a successful film, mainly due to the rather un-
fortunate combination of serious and comic elements. Like its literary original,
it touches upon a problem that is important to my considerations, showing
human-animal hybrids in an original way. In this case, there is more to it than
a tail. In Papua New Guinea the heroes discover a Tropi tribe, who are perhaps
the long-lost missing link between humans and the world of other mammals.
Initially, they are only meant to be a cheap workforce helping in the extraction
of valuable minerals, but, in the end, the sensational plot gives way to issues
closer to the Vercors’s novel. Who are the Tropi? Are they humans or still ani-
mals? The sexual thread also appears here, although very differently presented
than in the aforementioned horror movies. Here, the criterion of belonging to
the human race is the ability to reproduce in a system in which the mother
comes from the Tropi tribe and the father is a human. What constitutes an
interesting twist to the plotline is the introduction of racial thread, which al-
lows the film to be interpreted not only as a reflection on the limits of what is
human, but also in the context of what was happening in the USA at the time
the film was released. Four years earlier, the radical Black Panther movement
had been formed, and in 1970, its armed fraction - the Black Liberation Army.
In an extensive court scene, which is to deliver the final determination whether
or not the Tropi are human, an unexpected voice appears in the discussion:
Tropi are not people, not because their body is covered with fur, but because
their skin is white. It is an abomination since human skin is inherently black!

In one of my beloved Polish films - Lech Majewski’s Angelus (2000) -
a group of primitivist painters decide to save the world from destruction. For
this purpose, they need to find a virgin young man who will sacrifice his life

"> The book was translated variously into English as You Shall Know Them, Borderline, and
The Murder of the Missing Link, and published in Poland as Zwierzeta niezwierzeta.
" This legendary publishing house operates to this day.
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and “take upon himself” the impact of a ray that will “wallop” down from
Saturn towards the Earth. They do not “beat about the bush, but ask” the
candidate straight-forwardly:

“Are you a virgin, dude?”

“Say it, now!”

“Have you popped your cherry yet?”

“Yup! Just once, though. Not with a girl but a goat.”

And that is the point where a doubt arises — does it count with a goat? It
seems that the world’s self-proclaimed saviors would be willing to turn a blind
eye. Though the candidate is eventually disqualified, the question remains,
even though zoophilia is one of the fundamental sexual taboos. Interestingly,
in some European countries the practice was banned quite recently. In Spain,
for instance, which is my home, as late as in 2015. At the same time, another
practice remains still legal here to this date — perhaps because of the sin of
negligence — namely, pornography involving animals. In the liberal Netherlands,
it was banned already in 2010.

This motif appears in the cinema from time to time — sometimes in a slightly
veiled form, sometimes in an openly literal one. This is another variety of “ani-
mal transgression,” which I am trying to track down in more or less forgotten
films, because even though we are convinced it is impossible to cross-breed
a human and a representative of another species, the anxiety as to whether this
is really the case stimulates filmmakers’ imagination.

The scandalous Marco Ferreri talks about it literally in a film screened in
Poland and Spain under the title of Liza (1971). The Italian title - La Cagna,
meaning “bitch” - sounds blunter and is probably a better way to reflect the
atmosphere of this erotic fantasy. Although the protagonist does not literally
engage in zoophilia or rather bestiality, he does engage in a relationship with
a woman who decides to replace his dog. Jealous of the Giorgio’s beloved bitch,
Liza kills her and takes her place, agreeing to put on a collar, playing fetch
games and similar merriment. She is not the only one willing to play the role
of a “bitch.” His wife, abandoned by the protagonist, suggests to fit in with the
erotic fantasies of her unfaithful spouse and have “doggy style” sex with him.
However, having scorned the offer, Giorgio returns to his lover to throw her
a stick on the beach.

Not extreme enough? Vese de noces (1974, dir. Thierry Zéno) is an almost
forgotten film from bordering on exploitation and horror, which has never
been screened in cinemas and remained present only through screenings at
film festivals — mostly shady, but not only. Black-and-white, completely devoid
of dialogue, but illustrated with the music by Perotin and Monteverdi, the
movie is both disgusting and intriguing. First, its unnamed hero copulates
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with a pig, which soon gives birth to a litter of piglets; subsequently, he hangs
his offspring, kills their mother, and himself indulges in acts of self-mutilation
and coprophagy to finally braid a rope for himself. The Belgian film certainly
belongs to the category of the most disgusting works I have ever seen, but -
and this worries me the most - while watching it, I had the feeling I was in
contact with something surprisingly sincere and authentic, with a story about
the pursuit of total destruction, resignation from being human.

Unexpectedly, this satisfaction is not provided by Max, My Love (1986, Max,
mon amour, dir. Nagisa Oshima), although it is the work of a master who had
already caused a scandal a decade before with his In the Realm of the Senses
(1976, (MY —X). The cinematic work, created in France, tells the story in
which a diplomat’s wife has an affair. Nothing extraordinary, one might say, if
it were not for the fact that Max is... a chimpanzee. This is probably one of the
less successful films of the Japanese director, although the opening credits fea-
ture many great names apart from Charlotte Rampling who plays the lead role.
The creators’ intention was probably to create an anti-bourgeois satire similar to
the films by the above-mentioned Marco Ferreri, but this idea failed completely.
Oshima, hitherto shocking with images of non-simulated sex depicted literally,
this time does not cross the border of pornography, contenting himself with
kissing and cuddling scenes between Margaret and Max, played not by a real
animal, but by Ailsa Berk, an actress and choreographer, specializing in creat-
ing animal characters in films. Anyway, the scenes turn out shocking enough
to the guests invited to dinner by her husband.

Fantastic cinema is sometimes created simply for the delight of the public;
whereas at other times, sometimes unconsciously, it efficiently renders themes
and metaphors of human fears. Horror usually focuses on such existential
anxieties as fear of death, disability, loss of control over one’s own body, while
science fiction refers to social traumas - disturbing the integrity of the com-
munity, fear of foreign ideology, the possibility of losing a species identity. The
films discussed here most often draw on the heritage of fantasy, but not always,
and to a different extent. They have one thing in common - the theme of los-
ing human identity, whether through hybridization of the body or by breaking
taboos of sexual contacts with representatives of other species.

We will not find an obvious common ground in them," although probably
there is a kind of contradiction in all of the mentioned films. Fascination with
animality meets the fear of losing human identity. Animality intrigues, but
also invariably refers us to a taboo zone, which is difficult even to joke about,
although sometimes it happens, for example, in the independent dark comedy
Sleeping Dogs Lie (2014, dir. Bobcat Goldthwait). The heroine has an unexpected
“adventure” in her youth - oral sex with a dog. It turns out that this unfortu-

" There is work under way attempting to put this reflection in order: cf., for example, Anil
Narine, ed., Eco-trauma Cinema (New York: Routledge, 2015).
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nate episode will affect her entire subsequent life. Mostly, however, films on
the subject of zoophilia - including those not mentioned in my article — are
serious in tone, and intercourse with animals constitutes a form of ultimate
transgression in the sphere of sexuality. In mainstream cinema, this topic is
almost absent - although there are exceptions, such as The Shape of Water
(2017, dir. Guillermo del Toro). In this fantasy drama, which has probably been
overrated by the Academy, the heroine makes love to a creature which, admit-
tedly, has animal features but it comes from the world of fantasy. So perhaps
this example does not count.

What has turned out to be an unexpected summary to my somewhat frivolous
reflection is the Spanish movie known as Skins (though not in Poland where
the title has been translated as Ciata, i.e., Bodies). Here, in Spain, its title Pieles
(dir. Eduardo Casanova, 2014) has the same meaning as its English equivalent.
Although there are no scenes that directly refer to zoophilia or human-animal
hybrids, it proposes a different approach to the problem raised in the film with
which T started, that is, Zoology. This multi-threaded fantasy produced by Alex
de la Iglesia, known for his extravagant ideas and peculiar sense of humor, is
in fact about a pornographic imagination, just like the outstanding Russian
film. Its heroes are mutilated or deformed people, but also a boy fantasizing
about losing his legs and replacing them with a mermaid’s fin (here is the tail,
so we are still on the subject). It all starts in a peculiar brothel, where a naked
old madam with pink-dyed pubic hair offers forbidden pleasures to the clients
- sex with children, with disabled people or with people who have some organs
missing. One of the heroes chooses an 11-year-old girl who was born without
eyes. And, this is just the first scene followed by a subsequent eruption of the
Spanish filmmakers’ imagination, though almost all of the heroes could actually
be born just as Casanova portrayed them. With just one exception: a girl who
has her digestive tract that is turned 180 degrees: her anus is where her mouth
should be, and vice versa.

The description probably sounds quite extreme, but Skins is in fact a truly
poignant and visually fascinating film, discussing how sad it is to be lost in
the world of sexual fantasies that substitute relationships which otherwise the
protagonists might have and in which their partners might be accepted as they
are without looking for a “tail.”

Translated by Dominika Pieczka



A Tail... Film Metaphors of Bodily Transgressions...

Bibliography

Allmer, Patricia, David Huxley, and Emily Brick, eds. European Nightmares: Horror
Cinema in Europe Since 1945. London and New York: Wallflower Press, 2012.
Bakke, Monika. Bio-transfiguracje. Sztuka i estetyka posthumanizmu. Poznan: Wy-
dawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, 2010.

Denby, David. “Puss in Boots.” New York Magazine (April 12, 1982): 60-61.

Geyskens, Tomas. Our Original Scenes: Freud’s Theory of Sexuality. Leuven: Leuven
University Press, 2005.

Harrington, Erin. Women, Monstrosity and Horror Film: Gynaehorror. New York:
Routledge, 2018.

Hogan, David J. Dark Romance: Sexuality in the Horror Film. Jetferson: McFarlan, 2016.

Kotodynski, Andrzej. Seans z wampirem. Warszawa: WAIF, 1986.

Narine, Anil, ed. Eco-trauma Cinema. New York: Routledge 2015.

Williams, Linda. Hard core. Wladza, przyjemnos¢ i “szaleristwo widzialnoéci.” Translated
by Justyna Burzynska, Irena Hansz, and Milosz Wojtyna. Gdansk: stowo/obraz te-
rytoria, 2010.

Andrzej Pitrus - prof. dr hab., pochodzi z rodu kanadyjskich kuguaréw, ale na-
dal udaje mu sie podszywa¢ pod profesora zatrudnionego w Instytucie Sztuk
Audiowizualnych Uniwersytetu Jagielloniskiego. Pisze z nudéw o kinie, sztuce wspol-
czesnej 1 mediach elektronicznych. Niepalacy. Naduzywa wina i zycia. Autor porno-
graficznej powiesci Marieke naga (Wydawnictwo Novae Res, Gdynia 2019). Obecnie
pisze kolejna, ktéra zatytulowat dla niepoznaki Covid 21, a miato by ,Nasza mitos¢
jest pozegnaniem”. W 2019 roku ukazala sie jego ksiazka z przypisami pod tytulem
Babcia Helena wychodzi z kina (Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego). Zostata
ona poswiecona doswiadczeniu kina. By¢ moze nie istnieje, bo nie ma profilu na
Facebooku, ale mozna do niego napisaé: andrzej@pitrus.com.pl. Odpowie, bo jest do-
brze wychowanym kuguarem.

Andrzej Pitrus - full professor, comes from a family of Canadian couguars, but still
manages to impersonate a professor employed at the Institute of Audiovisual Arts of
the Jagiellonian University. He writes out of boredom about cinema, contemporary art,
and electronic media. Non-smoker. He abuses wine and life. Author of a pornographic
novel entitled Marieke naga (Marieke Naked; published by Wydawnictwo Novae Res,
Gdynia 2019). He is currently writing another such novel, which he gave the misleading
title Covid 21, a miato by¢ “Nasza mitos¢ jest pozegnaniem” (Covid 21, and It Was
Meant to Be “Our Love Is Goodbye”). In 2019, he published a book with footnotes
entitled Babcia Helena wychodzi z kina (Grandmother Helena Leaves the Cinema; the
Jagiellonian University Publishing House). The book is about the experience of cinema.
He may not exist because he does not have a Facebook account, but you can write to
him at andrzej@pitrus.com.pl. He will answer because he is a well-mannered couguar.

11 Z 11 'S CI'20'T20TVOIDOTOTIHdOOZ






TAaTIANA KOVALEVA
@® nttp://orcid.org/0000-0003-0993-4945

»Zoophilologica. Polish Journal of Animal Studies”

Nr 1 (7)/2021 Mity - stereotypy - uprzedzenia (II), s. 1-12

ISSN 2451-3849

DOI: http://doi.org/10.31261/ZO0OPHILOLOGICA.2021.07.13

Cankr-IleTepOyprckuit roCyapCcTBEHHBIN YHUBEPCUTET

MuctutyT dunocopun
Kadenpa atuxu

Lip11A ZAKHAROVA
@® nttp://orcid.org/0000-0003-1057-4473

Cankr-IleTepOyprckuit roCyapCcTBEHHBIN YHUBEPCUTET

Mepuuuscknit GpaxynbreT
Kagenpa ¢pusnonorun

FLENA PARIYSKAYA
@ http://orcid.org/0000-0001-9083-6749

Cankr-IleTepOyprckuii roCyapCTBEHHBIN YHUBEPCUTET

Mepuunucknit paKynibTeT
Kadenpa ¢pusnonornn

[yMaHV3M Kak OCHOBHaA

6roaTnyecKasn KaTteropua

npm pa60Te C KMBOTHbIMI B MegnunHe

Humanizm jako gtéwna
kategoria bioetyczna w medycynie
podczas pracy ze zwierzetami

Abstrakt

Podczas wykonywania ¢wiczen laboratoryj-
nych i praktycznych na studiach biologicz-
nych i medycznych centralne miejsce zajmuja
zwierzeta. Rozwodj technologii i osiaggniecia
myséli etycznej pozwolily zmieni¢ poglad na
stosunek badacza-eksperymentatora do przed-
miotu jego badan. Na Wydziale Fizjologii
Uniwersytetu w Petersburgu wykladowcy
stopniowo rezygnuja z wykorzystywania zwie-
rzat w ¢wiczeniach praktycznych, aktywnie
wprowadzajac alternatywne metody naucza-

Humanism as the Main Bioethical Category
in Medical Research Involving Animals

Abstract

Animals are at the heart of biological and
medical disciplines when carrying out edu-
cational and research exercises, both in the
laboratory and in the classroom. Recent tech-
nological developments and the advancement
of ethics have made it possible for traditional
views on the relation of the researcher-experi-
menter to the research subject to evolve. At the
Department of Physiology at St. Petersburg
University, teachers are gradually abandoning
the use of animals in practical exercises, ac-
tively introducing alternative methods of in-
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nia studentéow medycyny. Takie zmiany za-
chodza ze wzgledu na fakt, ze studenci coraz
cze$ciej bronig swojego stanowiska, aby nie
szkodzi¢ zwierzetom. Zastapienie do$wiad-
czen ze zwierzgtami metodami alternatyw-
nymi nie wplywa na jakos$¢ ksztalcenia i ma
wiele zalet: szybkos¢ i dokladnos$¢ szkolenia,
indywidualne podejscie, powtarzalnos¢, tla-
two$¢ monitorowania i oceny wynikéw, moz-
liwo$¢ samoksztalcenia, pozytywny stosunek
do zycia.

struction to medical students. Such changes
are taking place due to the fact that an in-
creasing number of students defend the posi-
tion that animals ought to remain unharmed.
Replacing animals with alternative methods
of research does not impair the quality of
education and has a number of significant
advantages: speed and depth of training, an
individualistic approach, repeatability, ease
of monitoring and evaluating results, the po-
tential for autodidactic study, and a positive

attitude to life.
Stowa kluczowe: historia, zwierzeta, medycy-

na, edukacja, zasady 3R Keywords: history, animals, medicine, educa-

tion, 3R principles

B moAroToBke COBpeMEHHOro Bpada, IOMUMO Iepefady MpodeccroHanbHbIX
3HAaHUI, CBSI3AHHBIX C JIeYeHNUeM JIIofieli, OYeHb BakKeH U mpoiecc GpopMupo-
BaHMA ero nuyHocTu. Co BpeMeH I'MImokpara cumMTanoch, 4TO Bpay IO CBOEI!
cytu sBnsgercs GpumocodoM, MOCKOIbKY He CYLIeCTBYeT OONbIION pasHUIIBI
MEXY MEIUIMHONM ¥ MYAPOCTBIO 1edenn. [Ipososrnamennbie B XX BeKe upen
TyMaHNU3Ma BBIHYAMINM Hay4HOE COOOIIeCTBO TPeOOBaTh OT MCCIIEJOBATENA CO-
O/mofeHN s 9TMYECKMX HOPM. [laHHOe [O/I0KeH e TTO3BOJIAET CUUTATh IPOOIeMy
TYMaHM3aIMy MeJUIIMHCKOr0 00pa3oBaHUs IepBOOYEPeNHON 3ajadeil oOyde-
Hus. Hanpumep, fisa usydeHus Gpusmonorny M30aMpOBaHHBIX KIeTOK, TKaHel
Y OPraHOB He BCerja XBaraeT IOHMMaHM, KaK QYHKIMOHUPYET BeChb OPraHN3M
U KaK HPOTEKAIOT MPOLECcChl ero (U3MONTOTMYeCcKON afanTaluu K TeM WIK
VHBIM YCTIOBMAM CYILIECTBOBAHMSA, €CIM HET BO3MOXXHOCTU IIPOCIENUTDH BIVA-
HUe HePBHBIX VI TYMOPA/IbHBIX PEry/IAnNil Ha (U3NOTOTMYecKe IPOLeCcChl BCe-
rO OpraHM3Ma, MO3TOMY 4YacTb y4eOHbIX aucuuinH CaHkT-IletepOyprckoro
rocypapcrBenHoro yuusepcutera (CII6I'Y) u gpyrux y4eOHBIX 3aBefieHNIT IS
HOATOTOBKY CTYIE€HTOB — MEJVIKOB, OM0/IOTOB, BETEPUMHAPOB — BK/II0YAET B CeOs
[IpOBeJieHIe Tab0PAaTOPHBIX 3aHATUI C UCIIOb30BAHMEM 9KCIEPUMEHTaTbHBIX
KMBOTHBIX. B CBASM C 3TMM BO3HMKaeT BOIPOC O 3HAYMMOCTU TEOPUM TY-
MaHHOTO OTHOIIEHM:A K >KMBOTHBIM CO CTOPOHBI IIpenojaBaTeneil U CTYHeH-
TOB. [I/1s1 pellleHus 3TOro BOIpOCa COTPYRHMUKMU Kadenp (U3NONIOruy U STUKU
CII6I'Y 06benMHAT ycuaus ABYX Y4eOHBIX AUCHUIUIMH B PaMKaX eRMHOTO
o6pasoBaTe/bHOTO Hpolecca. VIMeHHO MeXAMCHUIUIMHAPHBIA HOAXOJ OTKPbI-
BaeT BO3MOXXHOCTD /i1 GOPMMPOBAHMSA AKTMBHOM IMO3UIMU COLMATBHO-TIPO-
(deccroHaNnbHO OTBETCTBEHHOCTY OYAYIIMX CIElMaancTOB-MeguKoB. Takas
MEXUCIUIUIMHAPHASL MHTETPAL[MsI MMO3BOMSIET PellaTh STUYECKMe MpoOrIeMbpl



ryMaHI/I3M, KaK OCHOBHaA OMO3TMYECKAs Kareropm...

npenofaBanys (puU3NMOIOTNM, OCHOBHBIE MJEU KOTOPOro 3aK/loyarTcsi B Oe-
PEXHOM IOfIXOfle KO BCEMY SKMBOMY B Hay4HO-MCCIEZOBATENbCKOIT paboTe'.

Ecny 06paTuThCs K MCTOPUM PasBUTUS OTHOLICHMII YeJIOBEKa K >KMBOTHBIM,
TO MOXKHO OTMETUTH TOT (aKT, 4To euie B [[peBHeit I'peryn MHOTME B1mocodsr
U3y4asy KMBOTHBIX, X MMOBAJIKY, BUIbI, 00pa3 )KM3HM, aHATOMMIO U PU3MOTIO-
ruio. OHM Bce CXOAMINCh B OJHOM, 4e/I0BEK He II0X0XK Ha )KMBOTHOE, XOTS HEKO-
TOpbIe OMOTIOTMYeCKe CXOACTBA MMEIOTCA. APUCTOTETb CYUTAL, YTO )KMBOTHOE
OT/IMYAETCSA OT YeI0BeKa OTCYTCTBUEM /1IN, IIO3TOMY OHO HUKOIJJa HE CMOXKET
ObITb paBHBIM eMy. JKMBOTHBIE MOITIM OBITH TOJBKO CAyraMu Wi pabaMm.
Takoe >xe OTHOIIEHNMe K KMBOTHBIM COXpaHANoOch u B JIpesHeM Pume, rpe Ha
apeHax aM(uTeaTpoB pabbl CpPa’KaTNCh C XMUIIHBIMYU >KMBOTHBIMM Pajyl pas-
BredeHns my6nukn. B Cpegnue Beka XpUCTMAHCTBO OKOHYATETBHO YTBEPANIIO
3a 4Ye/I0BEKOM cTaTyc BeHua TBopeHns bora um mpuBmmerny Haj >KMBOTHBIMMU .
IlepkoBb cymTana, 4YTO OHM JIAaHBI YENOBEKY Ji/IA peanyusaluy ero HyxXzi. ITy
UJeI0 BBIABUHYII APUCTOTENb B cBoeM Tpakrate [lonumuxka: «Bnpodem, 1osnb3a,
TOCTaB/IsieMast IOMALIHMMM XMBOTHBIMU MaJIoO YeM OT/IMYAETCs OT MOJIb3bI, HO-
CTaB/IsIeMOl pabaMut: U Te U ApyTyie CBOUMU PU3NUYECKUMIY CYIAMU OKa3bIBAIOT
[OMOIIb B YOB/IETBOPEHUM HALIMX HACYUIHBIX IOTPEGHOCTEN»’, a MO3/[Hee ee
HOfIiep>Kajy OTLbI IIEPKBY, B TOM YMC/Ie U UTANBbSHCKUI $yUmIocod U Teoor
®oma AxBuHCKMIT. OH CYMTAJI, YTO YEIOBEK OTIMYAETCH OT )KMBOTHBIX CIIOCO6-
HOCTBIO COBepIIaTh, CBOOOIHBIN OCO3HAHHBIN BBHIOOP B IO/MB3Y H0Opa Man 371a.
B smoxy Bospox/ieHus LieHTpanbHO TeMOil ObIIO IPEeBO3HOLIEHNE Ye/IoBeKa
HaJ] BCeM: «[...] 4e/loBeK eCcTb MOCPEIHUK MEXAY BCeMM CO3AaHUAMM, OTU3KIIT
K BBICIIVIM ¥ TOCIIOAVH HaJ| HU3LIVMI, CTONKOBATE/Ib IPUPOAbI B CUTY IIPOHU-
LaTe/IbHOCTY YMa, AICHOCTY MBILIIEHUA U TBITAMBOCTY MHTe/IeKTa [...]»*. Ha
IPOT>KEHNN BCEX BEKOB NOTPeOUTENTbCKOE OTHOIIEHNE K >KMBOTHBIM, IIPaK-
TUYECKM, HUKAK He OCYXXHAJOCh M He HOCUIO MOPAJIbHOI IpPOOIEeMaTUKIL.

B XVII Beke Pene JlekapT CTaHOBUTCA MJI€ONIOTOM MEXaHUCTUYECKON Te-
opuM, IPOTUBOIOCTABIAA €€ BUTANIN3MYy U peluruu. PaccMoTpeHme >KMBOTO
OpraHyu3Ma, Kak MeXaHNYeCKOro aBTOMaTa, 0e3 YYBCTB ¥ SMOILMII, TO3BOINIIO
MHOTVM Y4€HBIM IIO[IXOAVTH K XMBOTHBIM, KaK K 0€3YIIHBIM 00'beKTaM CBOMX
uccnenopannii. JlekapTt nmcan:

' K.II. ViBanos: IIpo6nemvl Guoamuxu 8 cospementoil gusuonozuu. «ycuexu $Husuonoru-
yeckMx Hayk» 2002, Ne 33 (3), c. 97-110.

> «M 6narocnosun ux bor, u ckasan um Bor: miognTech u pasMHOXaTeCh, ¥ HATOMHSIITE
3eMJII0, 11 00/ajjajiTe €10, U BIAfibIYeCTBYIITe HaJ PblOaMy MOPCKMMMU (M HaJi 3BepAMIL,] U HaJ
ITULAMY HeOeCHBIM, (M Haf, BCAKMM CKOTOM, ¥ HaJl BCEIO 3eMJI€I0,] U HaJ, BCIKMM >KUBOTHBIM,
mpecMbIKaomyuMcs o semme» (Bert. 1:28). Bemxuii 3asem. http://www.my-bible.info/biblio/
biblija/bytie.html#g3 [maTa obpamenns: 25.07.2020].

* Apucrotens: O domoxossiticmee u paécmae. B: ero sxe: Honumuxa. T. 1. https:/librebook.
me/politika_1/voll/2 [gara obpamenus: 25.07.2020].

* IIx. Iuxo perta Mupanpona: Peus 0 docmourcmee uenosexa. Ilepes. JI. Bparuna. http:/
psylib.org.ua/books/_pikodel.htm [gaTa ob6pamenns: 25.07.2020].
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x0T y Hux PxuBorHbIX — T.K., J1.3,, E.IL] HeT pasyma 11, BO3MOXXHO, HUKaKOTO
MBIIIIEHN A, BCe IBVOKEHUA IYXOB M YKeJle3bl, BbI3bIBa€Mble Y HaC CTPacCTAMIU,
TeM He MeHee MOABNAITCA U Y HUX, HO CIy>KaT He [/ MOAJep>KaHUA U YCU-
JIeHM S CTpAcTeil, KaK y Hac, a Jy/IA BUOKEHNUsI HePBOB I MBIIIL, OOLIKHOBEHHO
UX COIPOBOXKIAIONINX .

®pannyscknit pumocod yTBep)KAan, 4TO OHM YYBCTBYIOT OOIb JNUIIb
B OIIpefieJIeHHBIX COCTOAHMAX, IOCKOJIBKY )KMBOTHBIE YIIPAB/IAIOTCSA 110 TAKOMY
Ke IPUHINITY, KaK ¥ 4acOBOJ MeXaHu3M. Vl, ecnu ux feiicTBUs 6ojee CII0XKHBI,
4eM Yy TOTO >Ke MeXaHM3Ma, TO 9TO JIMIIb IIOTOMY, YTO Yachl — 3TO MalINHa,
CO3[jaHHAasI Y€I0BEKOM, B TO BpeMs KaK >KMBOTHBIE CO3[aHBI IPUPOAON MK
bBorom. Vicxopmsa m3 aTMX yTBep)XJieHMII, ydeHble MCIIONb30BalN >KMBOTHBIX
B OYEHDb JKeCTOKMX OIBITaX BIUIOTh 10 XX Beka. Tak, Hanpumep, B XVIII Bexe
B MICCIIEJOBATEIbCKOI IeATENbHOCTI CTA/IN IIPYMEHSTh BUBUCEKI[IIO®, KOTOPasI

* P. lekapt: Cmpacmu dywiu. https://litresp.ru/chitat/ru/%D0%94/dekart-rene/sochineniya-
v-dvuh-tomah-tom-1/9 [gata obpamenus: 25.07.2020].

S VInmu >KMBOCEYEHUE — «eCTh ONEPATUBHBIN NpPUeM, MPUMEHEMbIl Ha JKUBBIX KUBOT-
HBIX C LE/IbI0 BbIACHCHUA OTHPaB}IeHI/H‘/’I T€X MMM OPYyTUX OpPraHOB HallEro Te€la U B OCO6€H-
HOCTM BHYTPEHHMX, MajIo M/IM BOBCE HE[OCTYIHBIX HEIIOCPENCTBEHHOMY HabmofgeHmo. [Tyrem
BUBMCEKLMII, KOHEYHO, PA3IMYHBIX B PasHOOOPA3HBIX CIyYasAX, MCCIeOBaTeNb IPOHMKAET
B PasHOOOpasHble MOJOCTH — B YEPEIHYI0, TPYJAHYI0, OPIONIHYI0 ¥ T. J. JOXOAUT JO MHTepe-
Cymollero oprasa, OyeT 1M TO cepplie, NMedeHb, MO3T, HEPB M T. [i., MCCIeAyeT MX HA MecTe
IIyTeM (1)I/I3I/IKO-XI/IMI/I“ICCKI/IX CHOCO6OB, y3HaeT 3(1)(1)CKTI)I VI IMPpOAYKThI UX HNEATETbHOCTU
MEXaHNYIECKOro, XMMMNYIECKOro May HEPBHOTO XapaKTepa MM XK€ yAansAeT OpraHbl M3 Tea,
4TOOBI MOCTEAYIOLMM HaOMIONeHNeM BBIMAJAIOMMNX U3 SKU3HEHHOrO 0060poTa sBJIEHMIl CO-
CTaBUTDH cebe NpeNCTaBIeHNe O POMU, KOTOPYIO UIpal yhajZeHHbII opraH B Teme. Hakonel,
BUBMCEKIMS MPEAIPUHMMAETCA MHOTAA C LeTbI0 TONBKO yNa/eHN U3 Teaa TOTO UM APYTOro
OopraHa — ceppana, Ie4YeHy, MbIIINbI U T. 1., (byHKI_U/IH KOTOPBIX YK€ MCCIENYETCA BHE Tejla IIPpU
OIIpeeNeHHbIX (I)I/ISI/IKO-XI/IMI/I‘{CCKI/IX YCIOBUAX, U3MEHAEMBIX IO IIPOM3BOJIY MCCIIENOBATEIEM.
TakuM myTeM U JOOBIT HOYTI BeCh LIeHHBII akmu4eckuil MaTepuas, OTHOCAIUIICA K 06/1acTn
ABJIEHNIT KPOBOOOpAIleH s, TbIXaHNUA, INIeBAPeHNUs, BbIJIe/IeHN s, K MHHePBallUU Pas3IIIHbIX
OpraHOB, K 00IIeil HepPBHOJ ¥ MBIIIEYHON (QU3MONOTUM U K CIeIMaNbHO (I3MONIOTUN CIVH-
HOTO M TOJIOBHOTO MO3ra I HEpBOB. BI/IBI/ICGKL{I/IH ABIACTCA, TAKUM o6pa30M, TJTaBHBIM OpyANEM
(U3MOIOrMYeCcKOT0 9KCIEPUMEHTAIBHOTO MCCIENOBAHNA, C KOTOPbIM HEPaspbIBHO CBA3aH IO-
CTyMaTe/IbHBII X0/ 6M0JIOTMYeCKNX M MeIMIMHCKMX HayK. He 6y;£[b BUBUCEKIIUI HA XMBOTHBIX,
MBI OBl He MMe/IJ HUKAKOTO MPefiCTABIEeHs O )XMBOTHOM /IEKTPUUECTBE, T. €. SIEKTPUIECKUX
TOKaX MBIIIL], HEPBOB 1 MO3ra, 0 QYHKIVMAX YyBCTBYIOLIMX U JBUTATE/NbHBIX HEPBOB, ICUXO-
MOTOPHBIX U CEHCOPHBIX (YHKIMAX FOJIOBHOIO MO3Ta M BOOOIe O MeXaHM3Me HePBHBIX aKTOB,
7 TaK BO BCEM, UTO KAaCaeTCA )XM3HU HAIIIETO Tea. Ecnu 651 yT0-11160 MOIIIO HE JaThb pa3sBUTbCA
BUBUCEKIMAM CO BpEMEH annoxpaTa " IO HallM OHM, TO HAaYKa O >XU3HM BCA OBl TTOKOMTACH
Ha OJHUX YCIOBHBIX (I)aHTaCTI/I‘IeCKI/IX rmmoTesax u YyMO3peHUAX. BI/IBI/ICCKLU/IIO IIpenCcTaBIAT,
KaK HeoOXofyMeillllee OpyAMe UCCIefOBaHMsA, KaK I/ MaTONOTa, IPMMEHAIOUIETO UX C Le/bI0
BBIACHEHNUs IPUYMH IIATONOIMYECKUX YKIOHEHMIT QYHKIWIT MM OTHENbHBIX OPraHOB, WU
IIeJIOTO Tela B COBOKYIHOCTY, TaK M I QapMaKosiora, CraBsllero cebe sajadeil onpenenuThb
MEXaHU3M rIIeI/“ICTBI/U;I T€X VN APYIUX J€KApCTBEHHDBIX BEIIECTB U ANOB Ha pa3/IMYHBIE Opra-
ubl Temar. VI.P. Tapxanos: Busucexyus. B: Onyuxnoneduueckuti cnosapv bpoxeaysa u Eppona.


https://litresp.ru/chitat/ru/%D0%94/dekart-rene/sochineniya-v-dvuh-tomah-tom-1/9
https://litresp.ru/chitat/ru/%D0%94/dekart-rene/sochineniya-v-dvuh-tomah-tom-1/9

ryMaHI/I3M, KaK OCHOBHaA OMO3TMYECKAs Kareropm...

ObITa 3TaJIOHOM JI/ISl I0KA3aTeTbHOI HayKU. DTU KECTOKNE OIBITHI CMOITIN II0-
Ka3aTbh, HACKOJIBKO CXOJJHO CTPOEHME KMBOTHBIX M YeIOBEKa.

B coBpeMeHHOM Mupe A/ NPOBefieHNsA OMOMEJMIIMHCKNUX MCCIe0BAHMI
B HAay4YHBIX, y4eOHBIX M KOMMeEpPYeCKUX (HEHAyYHbIX) LeISIX €XKEerOfHO JC-
no7b3yeTcst 6omee 150 MIIIMOHOB JXMBOTHBIX . DKCIIEPUMEHTHI C VICIIOIb30-
BaHJMeM J1abOPaTOPHBIX >KMBOTHBIX, 6€3yCTIOBHO, HEOOXOAVIMBI [JIA PasBUTHA,
KaK (yHIaMEeHTaJbHBIX HayK, T. €. (U3NONOrUY, OMOXMMUM, MOJIEKYISAPHOI
6uonorny, GapMakoIOruM, TaK U IPAKTUYECKON MEAMUIVIHBI, BeTepUHApUu'.
Ina ocymecTsieHusA 3ajlad B ONbITAX Ha JKMBOTHBIX YacTO MCIOIb3YIOTCA
MeTOfIMYecKye IIpMeMbl, HeJOCTyIIHble B JMCC/IEOBAHNAX Ha 4deloBeKke. Bpauy-
-MCCTIEIOBATENI0 HEOOXOMMO CTPOTO NPUJEPKMUBATbCA MEXKTYHAPOIHBIX 3THU-
dyeckux HOpM n mpuHnunoB 3R’ kotopsle GbutM mpemokeHbl B 1954 ropy
Yunbpamom Paccenom m Pexcom bepuem. Ilom 3R moppasymMeBaroT «3aMeHY»,
«COKpallleHNe» U «yCOBEpIIeHCTBOBaHMe» (replacement, reduction, refinement)™.

AxTyanpHasg HeOOXOMMOCTD B 9TUX NPYHINIAX IIpU paboTe C MOJOIBITHBI-
MU KMBOTHBIMI OY€BHUIHA U CETOAHs. Bo-IepBbIX, MCIIO/Ib30BAHME KMBOTHDBIX
B MICC/IEJOBAHMAX NOIMYCTUMO TOJBKO B T€X CIy4asfX, €CU MOTy4YEeHHbIE B XOJe
9KCIIEPVMEHTOB 3HaHUA OyAyT MCIIONb30BaHbl B KIMHUYECKO MPAaKTUKE [
yIy4llleHUs 300POBbsA 4elOBeKa U XKMBOTHBIX: IS PAaCKPBITUA 3TUONOTUMY, Ta-
TOTeHe3a, AMAarHOCTUKY, OLleHK! 6€30I1aCHOCTY HOBBIX JIEKaPCTBEHHBIX CPENICTB,
paspaboTKM HOBBIX METOJOB JiedeHNs ¥ MPOGUIAKTUKY 3a00/IeBaHNIT, TN XKe
OHU SIBJISAIOTCS KpaiiHe HeOOXO[MMBIMU JIsl Ka4eCTBEHHOTO OOy4eHMs U IOA-
TOTOBKM Bpaueil. Bo-BTOpBIX, pyu paboTe ¢ )XMBOTHBIMY JOXKHBI OBITH IPU-
HATBI BCe Mepbl, UCKIOYAIOUIMe UX CTPajjaHKA: dKCIIepMMeHTaIbHble BMellla-
Te/IbCTBA C/IeAYeT BBIIOMHATD C IIPMMeHeHNeM CelaTUBHBIX, 00e300MMBaom X
U HAPKOTMYECKMX IIpelapaToB; >KMBOTHbDIE, OKA3aBIINeECs MIOC/Ie SKCIIEpUMMEHTa
HEXXUM3HECIIOCOOHBIMMY VJIM VICHIBIThIBaOLINE (pu3ndecKue CTpafiaHus, He MOofia-
IOIMecs YCTPAHEHWIO, JO/DKHBI OBITh CBOEBPEMEHHO IO/{BEPTHYTHI 9BTaHA3UN

Pen. VL.E. Auppeesckuit. T. 6. Bpoxrays-Edpon, CIT6. 1892. https://dic.academic.ru/dic.nsf/
brokgauz_efron/21578/ [mara obpamenns: 25.07.2020].

7 Cratmcruxa lleHTpa 3amuTel IIpaB >XMBOTHBIX. http://www.vita.org.ru/exper/stats/
global_08.htm [gmara o6pamenns: 25.07.2020].

¢ E.II. Kopo6eiinukosa, E.O. Komaposa: /la6opamopruvie sxusomuoie — 6uUoMo0enu u mecm-
cucmemol 6 PyHOAMEHMANOHOIX U OOKTUHUMECKUX IKCNEPUMEHMAX 6 COOMBEMCMEUU CO CAH-
dapmamu Haonexaweti nabopamopuoti npakmuxy (HJ/IIT/GLP). «Kypnan ¢yHpmaMeHTanbHON
MeguIMHb 1 6uonornm» 2016, Ne 1, c. 30-36.

® W.M.S. Russell, R.L. Burch: The Principles of Humane Experimental Technique. https:/
caat.jhsph.edu/principles/the-principles-of-humane-experimental-technique [gaTa obpamenus:
11.02.2020].

' G. Davies, B. Greenhough, P. Hobson-West, RG.W. Kirk: The Principles of Humane
Experimental Technique The 3Rs and the Human Essence of Animal Research. «Science,
Technology, & Human Values» 2018, Ne 43 (4), c. 622-648.
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¢ cobnmiofieHeM Bcex TpebOBaHMIT T'yMaHHOCTHU' . B-TpeTh1X, JKMBOTHOE OTK-
HO IO/Ty4aTh KBa/IN(UIVIPOBAHHBII YXOf C Y4eTOM 0COOEHHOCTel MIX 9KOIOTUI
11, eCTIM HEOOXOAMMO, B TIOCTIEONIEPALIVIOHHBIIE IEPUOJ, BETEPMHAPHYIO OMOLIb .
[Ipyauyn 3R sABIsAeTcs OOLIENIPUHATBIM MMPOBBIM CTAHIAPTOM, I0O3BO-
JMUBIIMM B 3HAYMUTENIbHON CTEIEHM COKPATUTb KOIMYECTBO MCIONTb3YeMBIX
7abOPATOPHBIX >KMBOTHBIX )M HOJTYYUTb HOBBII ONBIT B O0JIACTU CO3JAHMUA
aZIbTepHaTUB. «A/bTepHaTUBBI — 3TO TPeXMepHble MOJeNnl, KOMIbIOTEPHbIE
IpOTrpaMMBbl, NHTEPAKTVBHbIE BUEOAVICKM, BUAEO(UIbMBI, KYIbTYpPbl TKaHel
VI KJIETOK, TPYIIbl )KMBOTHBIX, YMEPIIIX €CTECTBEHHOI cMepThio»”. [Ipobieme,
CBSI3aHHOII C IpUMEHEHVeM aTbTepHATMBHBIX METOMOB, Ha Kadenpe ¢pusmosno-
run CIIOI'Y ypensiercst 6onbinoe BHUMaHMe. [Ipy mpoBefeHUN MPAKTUIECKIX
3aHATMI N0 gucuiunHe «HopmanbHas Gpusnonorusa» mpenogaBaTenn UCIONb-
3yIOT C/IeflyIolllie BU/bl a/IbTePHATVBHBIX METOJOB O0y4YeHM .
AynvoBusyanbHble MeTOAbL. BupeodunabMbl HO aKTyaabHBIM BOIIPOCAM
K/IACCUYeCKOl M coBpeMeHHON ¢uanonornn. CoBpeMeHHas IOfjada BUJjeOMa-
TE€PUANIOB COOTBETCTBYET MEHTA/IbHOCTY HBIHEIIHEN MOJIOHEXW, U II03TOMY
XOpOIIO 3alloMMHaeTcA. BusyanpHOe 1M ClIyxoBoe BocmpuATue MHpopManum
YAY4IIAl0T KOTHUTMBHBIE (PYHKIINY, MOBBIIIAIT MOTMBALVIO K M3y4aeMOMY
MaTepyany. 3Ha4MMOJl YacThI0 TAKOTO IOAXOfa B 0OyYeHUN ABIACTCA TO, YTO
CTYyIEHTbI MOI'YT MHOTOKPAaTHO IIPOCMATpuBaThb ydyeOHble (UIbMBI M aHUMA-
LMOHHbIE MaTepuasbl He TONBKO Ha 3aHATUAX B aySUTOPWUM, HO M IIPU CaMO-
CTOSITE/IBHOM M3y4YeHNU pasfienoB GUsMonornu B yRo6HOM pexnme’’.
«MynbTUMeNitHOe KOMIIBIOTEPHOE MOJeNIMpOBaHue (BUPTYalabHble 1abo-
paropuu A IpOBefleHNs pasIMYHbIX 9KCIepUMeHTOB). Ha mpakTudeckux 3a-
HATUAX UCIIONb3YyeTCs KOMIIbIOTEPHBIN BUPTYaabHbIl npaktukyMm LuPraFiSim.
Buptyanpabiit npaktukyMm LuPraFiSim uMmutupyer Bce Knaccudeckue sKCIepu-
MEHTBI 110 K/II0UeBBIM pasfieiaM (PU3NONIOTNU, KOTOPble TPaJUIIVIOHHO IIPOBO-
JATCs Ha 1a60PATOPHBIX )KMBOTHBIX B YCIOBMSAX BUBMCEKIMM» . OIBIT IIOKa-
3BIBAET, YTO STAIIBI 3aHATHUI, CBA3AHHbBIE C IeKallUTALMeN ¥ IpenapupoBaHeM
JKMBOTHBIX, [/I1 COBPEMEHHOTO MOJIOJOTO Yel0BeKa ABIAITCA OIpefe/IeHHbIM
UCHBbITAaHMEM STMYECKIX OPMEHTUPOB U CO3[al0T HETaTUBHBIN MOIVOHAIbHBII

" K. Herrmann, P. Flecknell: The application of humane endpoints and humane killing
methods in animal research proposals. A retrospective review. «Altern Lab Anim» 2018, Ne 46 (6),
c. 317-333.

> P.A. VicnamoB: Memodonozusi Ikcnepumenma ¢ ucnonv308anuem na6opamopHvix Husom-
Hoix. «BectHuk KasHMY» 2016, Ne 1, c. 489-492.

" VLIO. Bopox1oB: Oxcnepumenmot HAO HUBOMHBIMU: AIbMEPHAMUBHL U IMUKONPABOBbLE
acnekmol. «3n0poBbe 1 06pasoBanue B XXI Beke» 2006, Ne 4, 1. 8, c. 164.

“ H.II. Epodees, JI.b. 3axaposa, E.H. ITapuiickas, O.I1. Ilerposa: Yue6nas na6opamopus
KaK Heo0x00uMast opma uHmepaxmueHozo 06yuerus. «Bpad n nHGOpMaLMOHHbIE TEXHOTOTUI»
2012, Ne 6, c. 65-69.

'* T.B. KoBaneBa: Buosmuueckue memodvl U mMexHonozuu 6 Poccutickom 00pa308aHuu.
«[Juckypceer atuxm» 2014, Ne 2 (7), c. 72-73.
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(OH y CTY[IeHTOB, KOTOPBI/I CHIDKaeT MOTUBAIMIO, BOCIIPUATHE VM YCBOEHVE
Mmarepuana. «Pabora B komnbooTepHoIt nporpamme LuPraFiSim nonHocTsiO cO-
OTBETCTBYET YCTAaHOBJICHHBIM 3aKOHOJATeIbHO STUYECKUM HOpMaM OOpalljeHNs
¢ 1a60paTOPHBIMU XUBOTHBIMU. VICIIO/Ib30BaHME BUPTYa/NIbHOTO 1ab0PAaTOPHO-
ro MPaKTUKyMa MMeeT psfj IPeMMYIIeCTB [0 CPaBHEHNIO C peasbHbIMU Tabo-
paToOpHBIMU 9KcIlepuMeHTaMM. Hampumep, npu M3y4eHUM BO3ZHENCTBUA pas-
JVYHBIX BUMIOB pasfgpakuterneil (PpusMueckux, XMMUYECKUX, MEXaHNYECKIX)
Ha PEeryJIATOPHbIE MEXaHU3Mbl PabOThl M3OIMPOBAHHOIO CepAlida B TpYIIIe,
cocrosameit n3 10 crymeHtos, Tpebyerca 2-4 narymku. HampoTtus, mpose-
[leHMe MPAaKTMKyMa B YC/IOBUAX BUPTYalbHON MHTEPaKTUBHOI naboparopun
CO371aeT BO3MOXKHOCTD BBIIIO/IHUTD 3Ty paboTy 6e3 MCIO/NIb30BaHM A )KIBOTHBIX
U TI0 XOAy NPOBeNeHMA SKCIIepMMeHTa MOLIar0BO MEHATDb L/ M 3aJadl IKC-
nepuMeHTa 6€3 NPUYMHEHWs Bpefa B CIydYae VCIIONb30BAHMS JKMBOTHBIX»'.
A cTyfeHTOB co3flaeTca MOfieNlb, KOTOpas MJeHTMYHA OPUTMHANY U KOTO-
pas yK/Ia[blBaeTCa B paMKU JMICC/Ie[lOBaTe/IbCKOII JlesiTe/bHOCTU. HakonieHHblit
OIBIT IIOKAa3bIBAET, YTO CTYAEHTBI AaKTUBHO PabOTAIOT C KOMIIBIOTEPHBIMU MO-
TenAMY, YTO JaeT MM HaBBIKM B COBPEMEHHON BBIYMCIUTENBHON M ayguOTeX-
Huke. [IpyMeHeHne Takux Mogpesneil ycunmpaeT obydaromuit a¢dext, cozgaer
MOII[HYIO [ONOJHUTENbHYI0 MOTMBAI[MIO, 3HAUYNMTEIbHO IIOBBIIIAIONIYIO Kade-
ctBo oOyueHus. Ilepen cTyseHTaMM OTKpbIBAOTCA OOJIbIINe IO3HaBaTeTbHbIE
BO3MOXXHOCTM), MOTUBMPYS X K JJa/IbHEIIIIeil MCCIeJ0BaTe/IbCKoil padoTe.

Ha nmpakTuyecK;uX 3aHATUAX CTYHEHTHI IIPOBOAAT (PU3MONOIMYECKUE MC-
CleoBaHus Ha cebe, MCIONb3Ysl HEMHBA3UBHbIE METOMbI UCCIEAOBAHMS PyHK-
UM CUCTeM OpraHM3Ma C JMCIO/Nb30BaHMEM MEJUIVHCKOTO KIMHUKO-AMATHO-
CTUYECKOTO 00OpYHOBaHMUA, KOTOPOE NO3BO/NAET PErUCTPUPOBATH PasINYHbIE
rpaduyeckye XapaKTepUCTUKM (CHMPOrPaMMYy, /eKTPOKaApANOrpaMMy, OHO-
KapAnorpaMmy, cpurMorpaMmy, suuedanorpaMmy), orobpaxkaroue GyHKINN
Ba)KHBIX OPraHOB OpPTaHM3Ma 4YeloBeKa. [laHHasA MaHMUIYIALNA IO03BOIAET OY-
AYWXM BpadaM OPMEHTMPOBATHCA Ha 0e3BpeJHOCTb NMPOBOAUMBIX IPOLEAYP
U CTPEeMUTHCA K IIOJYYEHMIO TOYHBIX JAaHHBIX, a TaKXe IMOJKPEeIIATb Teo-
peTudecKye 3sHaHUA, NIOJTyYeHHbIE CTYJAEeHTaMIM Ha JIEKIMAX, HPaKTUYeCKUMMU
HaBbIKaMI. JIccmeoBaHNA Ha CBOEM KOJUIere TPeOyIoT OT HMX aKKypaTHOCTU
U TOYHOCTY, IIPM 3TOM OHM XOPOLIO 3aIIOMMHAIOTCH, IIOCKOJbKY CTYHEHTBI
BBICTYNAIOT B [IBYX POJAX: MCCIENOBATEeNA M MCHBITYyeMOro. Vcrmonb3yeMblit
[pernofaBaTe/ My IPAKTUYECKUII HOAXOR B IPOBENEHMM TabOpaTOPHBIX 3a-
HATUIT PasBUBAeT y CTYAEHTOB (M3MONOrMYECKOe MBIIIIEHMEe U yMeHue 3a
MHO>KeCTBOM OJJHOBPEMEHHO PerMcCTpUPYeMbIX II0Ka3aTesleil BULETh COCTOAHNE
OpraHM3Ma 4YejJIoBeKa B L[eJIOM, BCE 3TO CIIOCOOCTBYeT (GOPMMPOBAHUIO y HUX
B IIpoliecce y4eOHOI [esATeNbHOCTY KIMHMYECKOTO MBIIIeHNs. TakuM croco-

' HII. Epodees, J1.B. 3axaposa, T.B. Kosanesa, E.H. Ilapuiickas, O.II. Ilerposa:
MesxoucuyunnunapHocmo: peuierue npobnem npenodasanus 6uosmuxu u gusuonozuu 6 CII6IY.
«Bectauk Cankr-Ilerepbyprckoro yuusepcurera. Cepusa 11: Meguunna» 2014, Ne 3, c. 211-213.
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00M, JaHHbIe METOABI I METOJMKY II03BOJISIOT CTYAEHTAM IPUOIN3UTHCA K pe-
LIEHNIO AaHAJIOTMYHBIX 33/ja4 B KIMHUKE 110 JMArHOCTUKE U OLIEHKE M3MEHEHUI
(GyHKLMIT OpraHu3Ma, KOTOpble paHee OHM MOITIM M3y4aTb TOJNBKO B OCTPBIX
9KCIIEpPMMEHTAaX Ha >KMBOTHBIX.

IIpumenenne npumHnunos 3R Ha MpakTMKe B BUJE KOMIIBIOTEPHBIX MO-
Ieneil, MaHEKEHOB, CUMYIATOPOB IOKa3blBaeT, YTO CTYHLEHTBl MEJUIIVTHCKOTO
¢dakynbTeTa yCIellHee CIPaB/IATCA C TOCTABIeHHBIMY TIepef HUMU 3ajiadyaMu,
IIOCKONIBKY B HUX OTCYTCTBYIOT OCTpbI€ MOpajbHble nuneMMbl. VicnonbsoBanue
VHTETPATVBHOCTU B IIpoljecce OOydYeHUsA HMPUHOCUT He TOJNBKO IONMb3y B yC-
BOEHUM IPOTPAaMMHOrO MaTepuaja, HO ¥ pa3BMBaeT B OyAylleM CIeIVaIicTe
HeoOXO[MMBIN 3TUYECKUII IMOAXOf K JiedeHNio. MopanbHble KaTeropuym «Mu-
JIoCepAMe», «I'YMaHHOCTb», «IMIIATUA» U3 aOCTPAKTHBIX IOHATUI IEePEeXOAAT
B KOHKDETHBbIE, HAIIOJITHEHHbIE CMBICJIOM M 3HadeHMeM. BocrnmTanue B CTyfieH-
TaX TYMaHHOTO OTHOIIEHN K YKMBOTHBIM ABJIAETCA Ba)KHOM YacTbIO IIpoliecca
obyueHus 1 3ajjadeil Mefaroros, KOTOpble COOCTBEHHBIM IPUMEPOM JIO/KHBI
TOKa3bIBaTh, YTO OIBITHI HaJ >XMBOTHBIMM SBIIAIOTCSA BBIHYKIEHHOM MEpPOIL,
a He CaMOIIe/b0.

Pabora BbimonHeHa npy GUHAHCOBON IOfepxke rpaHTa POO®I  (mpoexT
Ne 20-011-00124 «TpaHcdopmManua HpaBCTBEHHON KYIbTYpbI IIOf, BAMAHNEM Hepo-
HayK»).
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Ambiwalentny obraz psa w robotyce

AMOVBanNeHTHbIN 06pa3 cobaku
B PO6OTOTEXHUKE

Ab6cTpakT

Cobaky u 4enoBeKa CBSI3BIBAIOT 0COObIE 9IMO-
IIYIOHAJIbHbIe OTHOLIeHUA. [IToMUMO TOTO, 4TO
cobaka pelraeT MHOXECTBO 3aJjad B MHTepe-
cax 4eJl0BeKa, OHa TAKXKe, U, BO3MOXKHO, IIpe-
JKJle BCETO, ero APYT M KOMIIAHBOH. B To xe
BpeMs cobaKa acCOLMMPYETCsi C Yrposoii, be-
IIEHCTBOM 1 arpeccueli 13-3a CBOMX BOTUBMX
npenkos. Takas aMOMBaTeHTHOCTD B IOJIXOfie
K cobaKe IPOCTIeKMBAETCA ¥ B COBPEMEHHOM
pasBuTUM  POGOTOTEXHMKI:  CO3[aBaeMble
MALIMHBl BOIUIONIAIOT KAaK IOMTOXKUTETbHBII
06pa3 >KMBOTHOTO KaK WIeHa CeMbH, TaK
U OTpUIIATeNbHBII 00pas OIIACHOTO 3BEps.
IIpyMepaMu MOTYT CIY>KUTb KOMMePYecKuil
po6or Aibo or Sony m cosmaHHBIIT HIA ap-
mun Kommanueit Boston Dynamics BigDog
(BK/TIOYAs TOCIEAYIONINe YCOBEPIICHCTBOBAH-
uble Bepcun). O6e KOHCTPYKIMM MOXKHO pac-
CMaTpuBaTh KaK WITIOCTPALMIO HEKOTOPBIX,
Ka3aJoch OB, IIPOTUBOPEYNBBIX 06pasoB co-
6aky B Ky/IbType.

The Ambivalent Image of the Dog
in Robotics

Abstract

Dogs and humans have relationships which
are special in their emotional intensity. Aside
from the fact that the dog performs many
tasks that fulfil the needs of its human owner,
it is also, and perhaps primarily, that owner’s
friend and companion. At the same time,
a dog may be regarded as a threat, due to
associations with the aggressive nature of its
wolfish ancestors. This ambivalence with re-
gard to dogs can be detected in the modern
history of robotics: the machines which are
being developed seem to reflect both types
of the dog’s image: that of a family member
and that of a dangerous beast. Examples are
supplied by the Aibo commercial robot cre-
ated by Sony and the BigDog robot (including
its subsequent advanced versions), created by
Boston Dynamics for the military. Both these
products can be seen as illustrations of the
seemingly contradictory images of the dog in
culture.
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Wprowadzenie

Na $wiatowym rynku robotéw jest juz dostepnych co najmniej kilkanascie ro-
dzajow robotéw-pséw. To maszyny stuzace rozrywce i rekreacji oraz maszyny
pracujace, m.in. rowniez dla wojska. W zwigzku z tym nasuwa sie kilka pytan,
dotyczacych zaréwno etyki ich uzytkowania, jak i ontologii tych robotéw.

Na przyktad, dlaczego inspiracja sa wlasnie psy? Biorac pod uwage, jak wiele
rozmaitych form istnieje w §wiecie, interesujace jest, dlaczego tak duzo robotéw
swoim wygladem przypomina to, co juz znamy. Wybdr psa jako formy robota
nie dziwi w przypadku robotéw komercyjnych, maja one bowiem odwotywac sie
do tego, co znamy i kochamy, a psy s3 najwczes$niej udomowionym gatunkiem
i ich wi¢z z ludzmi, wrecz koewolucja naszych gatunkéw, jest niezaprzeczalna
i tkwi gleboko w kolektywnym do$wiadczeniu. Watpliwosci budzi natomiast
tworzenie robotéw-pséw na potrzeby armii, w tym wypadku bowiem skojarze-
nia bedg zasadniczo inne.

Nasuwajg si¢ takze pytania dotyczace jakosci konsumenckiego odbioru
danych wytworédw: w przypadku robotéw rekreacyjnych bedzie to, zapewne,
przywiazanie i wiez emocjonalna, co potwierdzaja liczne fanpage’e i fora in-
ternetowe posiadaczy psow-robotéw. Mozna wysuna¢ takze przypuszczenie, ze
w przypadku robotéw wojskowych bedzie to rodzaj partnerstwa, jaki zawiazuje
sie miedzy ludzmi i psami pracujacymi w stuzbach mundurowych. Odrebna
kwestia to odbior dziatania wojskowego psa robota przez osobe¢ postronng lub
ludzkiego przeciwnika tych dzialan.

Niebagatelna pozostaje tez kwestia wplywu pséw robotéw (zaréwno komer-
cyjnych, jak i maszyn pracujacych) na nasze relacje z rzeczywistymi, natural-
nymi psami i to, jak zmieni si¢ nasze postrzeganie realnych czworonogéw. Czy
roboty-psy maja szanse zastapi¢ rzeczywiste psy jako (pozornie) niewymagajacy
pupile? Pies jest bowiem niewatpliwie najwazniejszym gatunkiem pod wzgle-
dem relacji z ludzmi i towarzyszacych temu emocji. Jako pierwszy udomowiony
gatunek jest przede wszystkim przyjacielem, cz¢sto czlonkiem rodziny, nawet
podczas wykonywania dodatkowych obowigzkéw - obronnych, ratowniczych,
pasterskich itp., a mimo to kojarzy si¢ réowniez z zagrozeniem, wscieklizng
i agresja z powodu konotacji z wilczymi przodkami.

Taka ambiwalencje w podejsciu do psa mozna przesledzi¢ we wspolczesnym
rozwoju robotyki, w ktdrej stworzone maszyny uciele$niaja nie tylko pozytywny
wizerunek psa jako czlonka rodziny, ale i negatywny wizerunek niebezpiecznej
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bestii. Przyktadami takich maszyn s3 roboty komercyjne Aibo firmy Sony oraz
BigDog (wraz z kolejnymi modernizacjami) stworzony przez Boston Dynamics
m.in. na potrzeby armii. Oba projekty robotéw mozna uzna¢ za ilustracje nie-
ktérych pozornie sprzecznych obrazéw psa w kulturze. Warto przeanalizowac,
jakie wlasciwosci psa projektanci robotéw uznali za kluczowe przy tworzeniu
»dobrych” i ,,ztych” robotéw-psow, a takze przesledzi¢ ich relacje z ludzmi - to,
jakie emocje i reakcje wywotuja w uzytkownikach technologii poprzez odesta-
nie do znanej symboliki. Pojawia si¢ wazne pytanie, co roboty-psy méwig nam
o naszych relacjach z prawdziwymi psami i ich miejscu w kulturze.

Aibo - interaktywny robot komercyjny

Aibo to autonomiczny robot przypominajacy wygladem psa. Zostal zaprojekto-
wany i wyprodukowany przez japonska firme Sony. Pierwszy model pojawil si¢
na rynku w 1999 roku. W sumie do 2006 roku wyprodukowano trzy generacje
robotéw Aibo. Po dlugiej przerwie w 2018 roku na rynku pojawit si¢ nowy ro-
bot Aibo, znacznie bardziej realistyczny, przypominajacy zywego psa. Ma takze
szersze spektrum funkcji, potrafi bowiem, w zaleznosci od modelu, reagowac
na komendy glosowe, wykonywac¢ polecenia, sztuczki, szukaé przedmiotéw czy
0sob. Nowsze modele majg mozliwo$¢ polaczenia si¢ z internetem, a dzieki
temu mogg czyta¢ poczte lub strony internetowe na glos, a nawet prowadzi¢
wlasny blog (roblog), w ktérym zamieszczaja zdjgcia i komentarze bez ingerencji
swojego opiekuna. Dzigki czujnikom na podczerwien Aibo jest w stanie okresli¢
odleglos¢ i odpowiednio regulowa¢ wilasng predkos¢ (symulujac bieg lub chéd).
Potrafi symulowac zmysty i odpowiednie zachowanie na bodzce: dotyk (sensory
umieszczone na glowie, podbrédku oraz plecach), stuch (wbudowane mikrofony
stereo), wzrok (kamera umieszczona w glowie).

Modele pierwszej i drugiej generacji mialy kolory nie zawsze typowe dla
prawdziwych pséw, m.in. srebrny, zloty, czerwony, niebieski, zielony. Modele
trzeciej generacji mialy natomiast juz wyltacznie ,psie” kolory: czarny, biaty lub
bezowo-brazowy. Najnowsze roboty Aibo sg biate lub majg umaszczenie typowe
dla beagle’a. Takze ich zachowanie i ruchy s3 maksymalnie zblizone do ruchéw
i zachowania rzeczywistych psow.

Takie podobienstwo wymusza na wlascicielu robopsa odpowiednie zachowa-
nie wzgledem swojego pupila, najczesciej jest ono bardzo zblizone do zachowan
typowych w relacjach z naturalnymi psami. Aibo wchodzi w interakcje z oto-
czeniem, dzieki réznorodnym sensorom moze reagowa¢ na zachodzace wokot
siebie zmiany. W tym sensie jest wyposazony w sztuczng inteligencje, poniewaz
ma mozliwo$¢ uczenia si¢ i zapamie¢tywania. Dzieki temu jego zachowanie
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i ,rozwdj” przypominaja proces uczenia si¢ szczenigcia i jego wzywania sie
w rodzine, z ktorag mieszka.

Robot jest tak skonstruowany, aby samemu przejawiaé inicjatywe i np. do-
maga¢ sie glaskania lub zabawy. To zmusza jego posiadacza do odpowiedniej
reakcji, do zbudowania silnie nacechowanej emocjonalnie relacji z robotem.
Jak pisze Christopher Scholtz, ,podczas spotkania z Aibo wiekszo$¢ ludzi in-
tuicyjnie polega na wzorach pochodzacych z kontaktéw ze zwierzetami, a to
prowadzi - inaczej niz w przypadku konwencjonalnych maszyn - do udanych
interakcji”'. Relacja z robotem Aibo bardziej przypomina wiec relacje z zywym
psem niz z tosterem. Chodzi nie tylko o animizacje maszyny i nadanie jej in-
dywidualnego wymiaru, cho¢by poprzez nadanie imienia, ale i o emocjonalne
przywigzanie, powstanie pewnych codziennych rytuatéw i nawykow, wspdlne
spedzanie wolnego czasu. Zepsute robopsy Aibo, ktérych nie da sie naprawic¢
(»wyleczy¢”), bywaja rytualnie grzebane. W ojczyznie Aibo, Japonii, odbyt sie
np. rytualny pogrzeb starych wersji robota w buddyjskiej swiatyni®.

Bez watpienia Aibo jest przedmiotem symulujagcym bycie podmiotem, a pew-
na autonomicznos¢ i sprawczo$¢ zostalty w nim zalozone przez konstruktoréow.
Roboty Aibo s3 instrumentem komercyjnym, spetniajagcym funkcje rozrywkowa.
W pewnych warunkach moga pelni¢ inne funkcje - socjalizacyjne, terapeu-
tyczne (dla oséb starszych, samotnych - szczegdlne znaczenie ma to wlasnie
w Azji ze wzgledu na specyficzng sytuacje demograficzng). Potencjalnie Aibo
moze by¢ instrumentem szpiegowskim, narzedziem monitoringu (ma przeciez
wbudowane kamery i mikrofony), zaréwno w celach marketingowych, jak i po-
litycznych. Podobnie jak nasze smartfony, komputery i wszelkie inne gadzety
majace dostep do internetu.

Ciekawa jest relacja cztowieka z robopsem: czesto budowanie wiezi tozsamej
z wiezig z zywym stworzeniem, nawet czasowe ,,zapominanie” 0 nieiywoéci
robopsa, animizacja. Jak uwaza Kate Darling, czujemy empati¢ wobec tych
skomplikowanych maszyn, jakby byly Zywe, i nie powinni$my si¢ tego wstydzic,
ani z tym walczy¢, poniewaz jest to ,$wiadectwo naszego czlowieczenstwa”.
Badaczka uwaza, ze mamy tendencje do pod$swiadomego traktowania jako zywe
wszystkiego, co sie rusza:

jestesmy biologicznie uwarunkowani, by widzie¢ celowo$¢ i zycie w kazdym
ruchu, ktéry w naszej sferze fizycznej wydaje si¢ niezalezny od nas. Ludzie
traktujg rézne roboty jakby byly Zywe. Jednostki rozbrajajace bomby dostajg

' Ch. Scholtz: Und tdglich griifit der Roboter Analysen und Reflexionen des Alltags mit dem
Roboterhund Aibo. ,Volkskunde in Rheinland-Pfalz” 2008, nr 23, s 139-154. http://c-p-scholtz.
de/Und_taeglich_gruesst_der_Roboter.pdf [dostep: 6.01.2020]. Jesli nie podano inaczej, wszyst-
kie ttumaczenia w artykule - M.K., S.K.

*> Pumyan noxopon cobax-po6omos AIBO 6 Anonuu. 4 susaps 2019. https://www.newstube.
ru/media/ritual-pohoron-sobak-robotov-aibo-v-yaponii [dostep: 7.01.2020].
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imiona. Dostaja odznaczenia. Robiono dla nich pogrzeby z salwami hono-
rowymi. Badania pokazuja, Ze robimy to nawet z prostymi urzadzeniami
w domu, jak odkurzacz Roomba’.

Podobnie uwaza filozof Maciej Musial, ktdry powoluje si¢ na badania Astrid
Rosenthal-von der Piitten, Nicole Krimer i Matthiasa Branda:

Okazalo sig, ze aktywnos¢ ludzkich mézgéw jest bardzo podobna, gdy badany
obserwuje okreslone dziatanie wobec robota, co w sytuacji, gdy badany widzi
to samo zachowanie w odniesieniu do jednostki ludzkiej - badacze forsuja
teze, iz ludzki mdzg odczuwa empati¢ wobec robotéw podobnie, jak wobec
ludzi®.

Z drugiej jednak strony warto zastanowi¢ si¢ nad tym, czy nie jest to na-
sza ,zabawa w udawanie”, §wiadome podjecie gry, podobne do ,wczuwania si¢”
w trakcie ogladania spektaklu teatralnego, kiedy uwazamy aktoréw za grane
przez nich postacie. To gra, ktdra nie trwa nieprzerwanie. Moze to inny, nowy
rodzaj wiezi z nieozywiong zabawka (jak méwienie do misia z dziecinstwa)? Tak
uwaza wspomniany juz Scholtz: ,Wtasciciele nie ulegaja bowiem zludzeniom
i nie brakuje im wiedzy o technicznych przyczynach, ale dobrowolnie angazuja
sie w gre polegajacg na interakeji z robotem™. W takim wypadku dobrowolne
pograzenie w iluzji obejmowatoby wszystkie rodzaje robotéw, ich , psowatos$¢”
nie bytaby tu szczegélnie znaczaca.

Naszym zdaniem, podobienstwo komercyjnych robotéw Aibo do pséw od-
grywa jednak wazna role, poniewaz stawia nas w sytuacji znajomej, oswojonej,
kulturowo zakorzenionej. Robot przypominajacy psa ma szanse $ciggnac na sie-
bie czg$¢ cech przypisywanych psom i ,zaprogramowanych” w naszej wspolnej
ewolucji. W tym moze skrywac si¢ niebezpieczenstwo utraty wiezi z rzeczywi-
stymi psami, jak zasygnalizowano to w animowanym filmie Wyspa psow (2018,
rez. Wes Anderson), w ktorym Zywe psy zostaly przedstawione w opozycji do
psow robotéw, majacych zaréwno wyeliminowac je fizycznie, jak i w przysztosci
zastapi¢ je w ludzkich domach.

* K. Darling: Why we have an emotional connection to robots. TED Salon: Samsung, 2018.
https://www.ted.com/talks/kate_darling_why_we_have_an_emotional_connection_to_robots
[dostep: 7.01.2020].

* M. Musial: Intymnos¢ dzis i jutro. Od emancypacji i uprzedmiotowienia do lalek i robotéw.

»Tematy z Szewskiej” 2015, nr 1 (15), s. 35.
° Ch. Scholtz: Und tdglich griifit der Roboter...
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Robopsy z Boston Dynamics

Z kolei BigDog to mobilny czworonozny robot stworzony przez firme¢ Boston
Dynamics w 2005 roku na zamoéwienie DARPA (amerykanskiej agencji rzadowej
zajmujacej sie rozwojem technologii wojskowych). Jego gtéwnym zadaniem ma
by¢, zgodnie z deklaracjami konstruktoréw, przenoszenie cigzkich ladunkow
dla zolnierzy operujacych w terenie uniemozliwiajacym korzystanie z pojazdow
kotowych. Stworzono kilka wersji wojskowego psa robota, m.in. Spot, Spot Mini,
AlphaDog. Mozna rozpatrywac je lacznie, ich ,ewolucja” jest bowiem zwigzana
jedynie z doskonaleniem technicznej strony realizacji zadan.

Wszystkie robopsy z Boston Dynamics mozna okresli¢ jako psy jedynie
w duzym uproszczeniu, jednak bez watpienia do pséw odsylaja, co akcentuje
takze nazwa niektérych modeli - BigDog, AlphaDog. Sa pozbawione glowy
(w modelu Spot to, co gotowi jesteSmy uznac¢ za glowe, jest w rzeczywistosci
chwytakiem, konczyng). W tych robotach najwazniejsza jest ich czworonoznoé¢
i znajomy, poniekad wilczy sposdb poruszania sie, kojarzacy si¢ z polowaniem,
przyczajeniem, niebezpieczenstwem.

A oto jak opisuje zdolnosci i dzialanie robota-psa Spota jeden z dyrektoréw
Boston Dynamics, Marc Raibert:

Spot ma kilka kamer stereo i centrum danych. W pomieszczeniu jest troche
ciemno, a on uzywa kamer stereo do szczegéltowego badania obszaru przed
sobg w trakcie pokonywania przeszkod. Tutaj Set kieruje robotem, ale Spot
sam eksploruje otoczenie. Oto mapa obszaru, w ktérym dane z kamer s3
przesylane w czasie rzeczywistym, zaznaczajac na czerwono obszary, ktdre nie
sa pozadane do eksploracji, a na zielono te, gdzie przejscie jest bezpieczne. To
jest jak $ciezka zbudowana z blokéw. On probuje pozostaé na blokach, dosto-
sowujac diugos¢ kroku, wykonujac wiele obliczen niezbednych do wykonania
takiego zadania. Planowanie odbywa si¢ w czasie rzeczywistym, gdy mysli on
o wielko$ci nastepnego kroku: czy ma by¢ dtuzszy, czy krétszy®.

Jak zapewniajg konstruktorzy, roboty sg bardzo sprawne, przy ich tworzeniu
brane byly pod uwage rézne czynniki, jakie moga oddziatywaé na te maszyny.
Starano si¢ przy tym osiaggnac¢ u robotéw trzy umiejetnosci: rownowage i dy-
namiczng ruchliwos$¢, swobode manipulacji oraz percepcje w trakcie dziatania.
Raibert dalej opisuje budowe Spota:

cala koordynacja konczyn i czujniki sa kontrolowane przez wbudowany kom-
puter. Robot ma kilka trybéw poruszania si¢, ma wbudowany zyroskop,

¢ M. Raibert: Meet Spot, the robot dog that can run, hop and open doors. TED2017. https:/
www.ted.com/talks/marc_raibert_meet_spot_the_robot_dog_that_can_run_hop_and_open_
doors [dostep: 7.01.2020].
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a dokladniej zyroskop poétprzewodnikowy i zyrostabilizator. Oczywiscie jest
akumulator i temu podobne [...]. Oprécz poruszania sie do przodu moze on
takze chodzi¢ w bok i obrdci¢ si¢ w miejscu. Ten robot uwielbia si¢ popisywac.
Uwielbia aktywny ruch, na przyklad bieganie’.

W tym fragmencie mozna zauwazy¢, ze konstruktor Spota animizuje go,
opowiada o nim, jakby byl nie tylko zywy, ale jakby mial wlasne upodobania.
To moze by¢ chwyt retoryczny, majacy na celu zaintrygowanie audytorium, ale
moze takze by¢ kolejnym przykladem ludzkiej tendencji do postrzegania robo-
tow jako istot ozywionych (a w kazdym razie nie-martwych).

Pomimo préb pozytywnego przedstawienia robotéw wojskowych Boston
Dynamics, bez wskazywania ich potencjalnych funkcji bojowych i podkreslajac
wylgcznie ich mozliwoéci techniczne i fatwos$¢ uzytkowania®, nie wywoluja one
cieptych uczu¢ podobnych do tych, ktére rodzg si¢ w stosunku do Aibo. W ich
odbiorze dominuje zaniepokojenie i strach.

Projekty Boston Dynamics sg bardzo podobne do bojowych czworonoznych
robotéw przedstawionych w odcinku Metalhead serialu ,Black Mirror” - bez-
wzglednych zabdjcéw, ktorych nie mozna zatrzymaé. Te asocjacje poteguja
testy konstruktoréow z Boston Dynamics, w trakcie ktérych roboty sa kopane,
odpychane i przewracane, a jednak za kazdym razem wstajg i kontynuuja swoje
dziatanie - bieg, chdd lub wspinaczke.

Zakonczenie

Tym konstrukcjom daleko jeszcze do catkowitej autonomii, do zdolnosci samo-
dzielnego podejmowania decyzji, a przede wszystkim do zdolnoéci odczuwania.
Pomimo tego, Ze na razie s3 tylko maszynami, ,igraja” one naszymi uczuciami
i wywolujg pewne reakcje. Co ciekawe, roboty nie zawsze wywoluja te reakgje,
ktérych oczekiwali ich tworcy. Na przykiad w 2007 roku w gazecie ,,Washington
Post” opublikowano artykul o tym, ze armia amerykanska testowata robota,
oczyszczajacego teren z min ladowych.

Wrygladat jak patyczak, chodzit na cienkich nogach po polu minowym, a gdy
nadepnagl na mine, urywato mu noge i szed! dalej na pozostatych nogach, by
rozbraja¢ kolejne miny. Putkownik, ktéry nadzorowat te testy, w koncu je

7 Ibidem.
® Np. w licznych krétkich filmikach dostepnych na YouTubie na kanale Boston Dynamics,
jak réwniez na wykladzie Marca Raiberta na TED2017.
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przerwal, bo uznal za zbyt nieludzki widok uszkodzonego robota wlokacego
sie przez pole minowe

- relacjonowata wspomniana juz Darling. Wspoélczucie wobec robotéw jest
szeroko rozpowszechnione wsrdd ludzi i moze mie¢ daleko idace konsekwencje
w $wiecie, w ktérym robotdw jest coraz wigcej. Na przyklad, roboty ,opieku-
jace si¢” osobami starszymi lub chorymi zastepuja, zdaniem Darling, terapie
z udzialem zwierzat, lecz nie zastgpuja ludzi.

Darling wprost poréwnuje stosunek ludzkosci do robotéw ze stosunkiem
ludzi do zwierzat:

Mysle, ze najlepsze pordéwnanie to nasz stosunek do zwierzat. Tysigce lat
temu zaczeliSmy udomawiaé zwierzeta, trenowaé je na wspolpracownikow,
obroncow i towarzyszy. Na przestrzeni dziejow jedne zwierzeta traktowali$my
jak narzedzia lub produkty, a inne darzylismy Zyczliwoscia i spoteczng ranga
towarzyszy. Mozliwe, ze podobnie postapimy z robotami’.

Szczegodlna ilustracja podobienstwa relacji czlowiek-robot i cztowiek-zwierze
sa rozwijajace si¢ kodeksy etyczne — etyka zwierzat i etyka robotéw. W obu
przypadkach mamy do czynienia z istotg aspirujacg do rangi podmiotu moral-
nego, ktéra obdarzamy pewnymi prawami i przywilejami, ograniczajac w ten
sposob wlasna swobode w relacji z nig. Jednak o ile w przypadku nie-ludzkich
zwierzat ich podmiotowo$¢ zostata niemal powszechnie uznana, o tyle w przy-
padku robotéw znajdujemy sie dopiero na poczatku drogi. Dzi$ juz prawie nie
kwestionuje si¢ w zachodnim kregu kulturowym podmiotowosci istot zywych,
dzielacych z ludZzmi do$wiadczenie biologicznego Zycia, a zatem wszelkie proce-
sy zyciowe, starzenie si¢ i przezywanie bolu, doznaniowo$¢, a w wielu przypad-
kach takze pewien rodzaj $wiadomosci. Oczywiscie stopien uznania podmio-
towosci zwierzecej jest rozny w réznych srodowiskach, co ma odzwierciedlenie
w prawodawstwie réznych panstw i praktyce spolecznej. Z kolei podmiotowo$¢
robotow jest na razie dyskutowana ze wzgledu na to, Ze sg to istoty ontologicznie
zupelnie rézne od nas, niedzielgce z nami doswiadczenia biologicznego istnienia.
Z pewnoscig sytuacja ulegnie zmianie, gdy pojawi si¢ autonomiczna sztuczna
inteligencja, jednak na razie mamy prawo watpi¢ w istnienie doznaniowosci
robotéow. Na tej podstawie prace nad kodeksami etycznymi robotéw mozna
uzna¢ za pewien etap przygotowawczy do sytuacji, ktéra moze, ale nie musi,
zaistnie¢ w przyszlosci.

Pragmatyczne stanowisko w stosunku do maszyn zajmuje Aleksandra
K. Przegalinska, ktora podkresla, ze technologie nie sa dobre ani zle, ale sa
jedynie narzedziami w rekach twdrcow i uzytkownikoéw. Jest to rodzaj ,wir-
tualnych stworzen”, wchodzacych w interakcje z ludzmi. W procesie interakeji

° K. Darling: Why we have an emotional connection to robots...
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czlowiek-maszyna powstaje szczegdlna wigz psychiczna i emocjonalna ze strony
czlowieka. Na tej podstawie Przegalinska wysuwa mysl, ze ,0 wiele wazniejsze
niz wiedza o tym, jak technologia moze stuzy¢ ludzkosci czy spoteczenstwu,
jest to, jak technologia ta jest do$wiadczana™.

Podobnie mysli Darling, kiedy stawia pytanie: ,,Czy roboty potrafiag wply-
na¢ na ludzkg empatig?”. A zatem, ,czy jest powod, by, na przyktad, zabroni¢
dziecku kopania psa-robota? Nie tylko ze wzgledu na szacunek do rzeczy, lecz
dlatego, ze wtedy latwiej przyszloby mu kopna¢ zywego psa?”. Przypomina to
nieco stosunek do zwierzat Immanuela Kanta (nie nalezy zle traktowac zwierzat,
stad bowiem tylko krok do zlego traktowania ludzi). Taka logika jest zreszta
powszechna, dobrze wyraza jg takze wierszyk Kazio Stanistawa Jachowicza'.
W zwiazki z tym dla wielu dobre traktowanie robotéw moze by¢ pewnego
rodzaju sprawdzianem naszej zdolnosci do dobrego traktowania wszystkich
zywych stworzen.

Znajac psychologiczng skltonnos¢ ludzi do sympatyzowania z robotami i po-
strzegania ich jako ,zywych”, konstruktorzy i programisci robopséw moga
wykorzystywa¢ ja do wlasnych celéw. W przypadku robotéw komercyjnych
bedzie to che¢ wywolania pozytywnej reakcji, przywigzania, ktore przerodzi
sie w gotowo$¢ do wydawania pieniedzy i lojalnos¢ konsumentéw wobec marki.
W przypadku projektéw wojskowych bedzie to raczej che¢ wywolania przera-
zenia i niezdolnosci do dzialania, pewnego rodzaju konfuzji w spotkaniu z zy-
wym-niezywym, co doprowadzi do utraty przewagi w walce na korzy$¢ maszyny.

Oba projekty robotéw — Aibo firmy Sony i rodzina robotycznych pséw firmy
Boston Dynamics (lub, na przyklad, podobny chinski robot Laikago) — mozna
uznac¢ za ilustracje pewnych, pozornie sprzecznych, wizerunkéw psa w kulturze.
W obu przypadkach uzycie robota przypominajacego wygladem psa ma znacze-
nie symboliczne i przemawia do naszych gleboko zakorzenionych wyobrazen
o psowatych, znajdujacych swoje odzwierciedlenie w tekstach kultury.

' AK. Przegalinska: Istoty wirtualne. Jak fenomenologia zmieniata sztuczng inteligencje.
Universitas, Krakéw 2016, s. 183.
"' S. Jachowicz: Kazio. W: Bajki i powiastki dla Dzieci z celniejszych bajko-pisarzy polskich
wybrane. Nakltadem Ernesta Giinthera, Leszno 1850, s. 55-56:
Drewnianego konika bil Kazio biczykiem,
»Po ludzku,” rzecze Ojciec, ,obchddz si¢ z konikiem.”
K. Kiedy on ciggna¢ nie chce, Tatuniu kochany,
O. Dziwnys, jakze ma ciagnaé, widzisz, ze drewniany.
K. Drewniany? to bi¢ mozna, wszak go niezaboli,
Ojciec. ,Kto sobie okrucienstwa na takim pozwoli,
Czyje serce zdziczale srogoéci nabierze;
Ten zapomni: Ze czuje i zyjace zwierze;
A tak, idac kolejno od zlego do zlego,
Okaze si¢ okrutnym nawet dla blizniego.” [pisownia oryginalna - M.K., S.K.].
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Stosunek czlowieka do robota moze przypominaé pod pewnymi wzgledami
stosunek do ulubionych zabawek albo do zwierzat, jednak mozna przypuszczac,
ze na naszych oczach rodzi si¢ nowy charakter interakeji czlowieka z otocze-
niem, pewna nowa jakos$¢, przy czym niebedaca prosta synteza tego, co juz
znane. Rafal Ilnicki pisze, ze ,robot nie jest postrzegany ani jako zywy, ani
martwy. Nie miesci si¢ w klasycznych opozycjach, sugerujacych jednoznaczna
przynalezno$¢ do $wiata organizméw czy przedmiotow””. Mieliby$my zatem
do czynienia z relacjami o zupelnie nowej ontologii.

Artykul zostal przygotowany w ramach panstwowego zadania naukowego
Uniwersytetu Finansowego w Moskwie.
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Ambiwalentny obraz psa w robotyce
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Zgubne skutki
wymuszanych relacji miedzygatunkowych
Refleksje na marginesie ksigzki Larsa Berge’a
Dobry wilk

Mary6Hble NnocneacTBMA NPUHYAUTENbHBIX
MEXBULOBbIX OTHOLIEHWI. Pa3mblluneHnsa Ha
nonax KHuru Jlapca bepre JJobpeiti gonk

A6cTpakT

Tparenns, cnyunsmasca s 2012 rogy B msef-
CKOM 300IapKe, KOTOPBIN Ipepaaran B Ka-
4ecTBe aTTPAKIL[MOHA OCOOBIN IIPOEKT, T. H.
TecHviii KOHmMakm ¢ 607KAMU, BJOXHOBIUIA
Jlapca Bepre Ha namucauume KHuru [Jobpoiii
6071k. B paMKax KOMMEpYECKMX YCIyT HOCe-
TUTEIAM Pa3peIlyIy, IO Hab/MIOleHeM CMO-
TpuTeseli, BOWTU B BOIbEpP C BOCEMBIO BOJI-
KaMM-CcaMIjaMy, COZlepKall[MMUCS B 300IapKe.
OpHaXX7Ipl, KOTla CMOTPUTENbHMUIA BONIKOB
BOIIJIA B MX BOJbEP B ONMHOYKY, )KMBOTHbIE
Halla/IM Ha Hee M yOMau. OTOT MHIUJIEHT
MOIHMMAaeT MHOXECTBO 3TMYECKMX BOIPOCOB
U mpo6ieM, Kacaloluxcs B3aNMOOTHOIICHN T
MEXJy JMIOAbMM Y >KMBOTHBIMM. Takum 06-
pasoM, B KHUI€ pPacCMaTpPUBAIOTCA Ba>KHble
I'YMaHUCTUYECKNUE U COLVAIbHbBIE MPOOIEMBI,
BCTpamBas MX B KOHIENINY TaKMUX aBTOPOB,
xak JKan bogpuitap nnu Mumens Oyxo.

Pernicious Effects of Forced Inter-Species
Relations. Notes on the Margin of Lars
Berge’s Book Project Wolf

Abstract

Lars Berge’s novel Project: Wolf was inspired
by tragic events that took place in a zoological
garden in Sweden in 2012. Among the garden’s
commercial services, promoting an attractive
place to spend time, was a project that offered
close contact with wolves: visitors were able to
enter the wolves’ run, where they could touch
the eight males under the supervision of care-
takers. Successful for some time, the projected
eventually ended in a tragedy as the wolves at-
tacked and killed a female caretaker after she
had entered the run alone. The incident raises
a lot of ethical questions and issues concern-
ing relationships between humans and non-
human animals. The novel sets these problems
in the wide context of the humanities and
social sciences as defined by the ideas of Jean
Baudrillard and Michel Foucault.


http://orcid.org/0000-0002-2251-7639
http://doi.org/10.31261/ZOOPHILOLOGICA.2021.07.15
http://creativecommons.org/licenses/by-sa/4.0/deed.pl

ZOOPHILOLOGICA.2021.07.15 s. 2 z 14

Hanna Mamzer

KnioueBble cmoBa: BOJIK, )KMBOTHBIE, 300napK, Keywords: wolf, animals, zoo, tragedy, forced
Tparefus, IPUHYAUTETbHbIE OTHOIIEHNA relations

Potrzeba relacji miedzygatunkowych

Nie tylko czlowiek inicjuje relacje miedzygatunkowe, ale chyba tylko u czlowie-
ka pojawia si¢ rodzaj narastajacego niedosytu w sytuacjach obcowania z innymi
gatunkami fauny. Przebywanie w zwierzecym habitacie czesto sklania ludzi
do poszukiwania mozliwoéci obserwowania zwierzat. Ich obserwowanie nasila
pragnienie skracania fizycznego dystansu. Skracanie dystansu umozliwia foto-
grafowanie, ale jednoczesnie kusi potencjalng szansa na dotknigcie zwierzecia.
Jego dotkniecie neci dalej, by zwierze oswoi¢, nada¢ mu imig. I by sprowokowac,
zeby to ono chcialo relacji z cztowiekiem. W tej skali nalezaloby tez dopisa¢ na
samym koncu zabicie zwierzecia: to ostateczna forma ,zblizenia si¢ do zwierze-
cia”; posiadania. Pochloniecie go. W tym tancuchu emocjonalnie osadzonego
pragnienia do zaciesniania kontaktu trudno wyznaczy¢ sobie granice, a jeszcze
trudniej jej konsekwentnie przestrzegac i porzuci¢ proby jej przekraczania.
Taki rodzaj doswiadczenia relacjonuje Jan Marcin Westawski':

To byl czerwiec 1987, bylem przez miesiac sam w chatce na Windodden
w Sassenfjorden [cze$¢ Isfjorden na Spitsbergenie w Norwegii — H.M.], jesz-
cze resztki zimy, zamarzniety fiord i $nieg. Przyszlo z Longyearbyen dwoch
nauczycieli francuskiego, ktorzy mieszkali w Stavanger (wéwczas osrodek
francuskiego koncernu czerpigcego gaz z Morza Norweskiego). Zaprosilem
ich i pare dni mieszkali$my razem, oni opowiadali, ze kazde wakacje spedza-
ja razem podroézujac po $wiecie i starajac si¢ dotkna¢ jak najwiecej dzikich
zwierzat. Nie robig zdje¢, nie filmuja, tylko zapisujg notatki — wrazenia ze
spotkan. Na fiordzie (gdzie co rano chodzilem do przerebli fapa¢ plankton)
bylo sporo fok obraczkowanych, ktére jak mnie widzialy, z odleglosci 200 m
nurkowaly pod 16d. Pokazalem im te foki, i widzialem nastepnego dnia przez
lornetke, jak jeden z nich czolgal sie z godzine po lodzie i w koncu lezat obok
foki. Potem jeszcze kolo chatki zaliczyli gesi, edredony i liska.

Ludzkie dazenie do skracania dystansu w opisany powyzej sposdb obserwu-
jemy nie tylko w relacjach z dzikimi zwierzetami. Wida¢ je takze w ogrodach
zoologicznych. Ogladanie zwierzat traktowac nalezy wiec jako rodzaj pierw-
szej fazy — swojego rodzaju wstepu do nawigzywania relacji ze zwierzetami.
Ogladanie to tylko poczatek relacji, jaka widzowie beda chcieli nawigzaé ze

' Informacje uzyskane w trakcie wywiadu swobodnego przeprowadzonego w kwietniu
2020 na potrzeby niniejszego tekstu.
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zwierzetami w zoo”. Tutaj w taiicuchu skracania dystansu i zacie$niania relacji
pojawia si¢ dodatkowe ogniwo - karmienie zwierzecia, czemu wiele ogrodéw
zoologicznych wychodzi naprzeciw, oferujac taka mozliwo$¢. Ma to by¢ atrakcja
przyciagajaca odwiedzajacych, zabezpieczenie zwierzat przed tym, by ludzie
nie podawali im niepozadanych pokarmoéw, a jednoczesnie forma oswajania
dzikich zwierzat z kontaktem z ludzmi (do ktérego predzej czy pdzniej beda
zmuszone, na przykiad podczas zabiegéw weterynaryjnych). Karmienie jednak
i tak przeradza si¢ w che¢ dotykania zwierzecia, co wielu ludzi robi w spo-
s6b mniej lub bardziej kontrolowany przez personel ogrodéw zoologicznych.
Wymuszanie relacji ze zwierzetami w ogrodach zoologicznych przyjmuje tez
inng posta¢ - incydentalng. Polega ona na prowokowaniu zwierzat do reakcji
na ogladajacego je czlowieka, a wiec pokrzykiwaniu, gwizdaniu, wykonywaniu
gwaltownych ruchéw - jednym stowem prowokowaniu zwierzecia do reakeji na
widok czlowieka. Z psychologicznego punktu widzenia mozna to rozumie¢ tak,
jakby niektorzy ludzie nie radzili sobie z poziomem emocjonalnego pobudzenia,
pojawiajacego si¢ na skutek obcowania z Zywym zwierzeciem. Ta niemoznos¢
opanowania emocji prowadzi do ich psychicznie niekontrolowanej ekspresji.

Ludzka che¢ zacie$niania relacji ze zwierzgtami widoczna jest takze w kon-
taktach ze zwierzetami towarzyszacymi: przyjmujac formy inicjowania kontak-
tow, wyciagania rak i dloni w kierunku zwierzecia, poklepywania lub glaskania
zwierzat, szybkiego skracania dystansu - takze przez gonienie za zwierzg-
ciem, przyciskanie go, przytulanie czy chwytanie i podnoszenie. Zgubne skutki
takich relacji z psami sa waznym tematem wartym rozbudowanej refleks;ji.
Nieznajomos¢ etologii psa, jego potrzeb gatunkowych wynikajacych z natural-
nego etogramu i antropomorfizowanie zwierzat prowadzi do sytuacji, w ktérych
potrzeby zwierzat sg ignorowane. Zmusza to zwierzeta do podejmowania prob
ich zaspokojenia w inny sposéb. Czasem tez w wyniku frustracji zwierzeta po-
dejmujg dziatania, ktére majg na celu przerwanie niechcianego dzialania bodzca.
Prowadzi to do naglych, niespodziewanych pogryzien w sytuacjach, gdy zwierze
nie moze si¢ oddali¢. Ocenia sie, ze 77% przypadkow pogryzien ludzi przez psy
dotyczy zwierzat znajomych, czesto nawet takich, ktére z ludzmi zyja w jednym
gospodarstwie domowym’.

Che¢ szybkiego ,konsumowania” relacji ze zwierzetami, a wiec dazenie
do jak najszybszego zaspokojenia potrzeb ludzi, bez uwzglednienia potrzeb
innych zwierzat, to charakterystyczny element spoleczenstwa zorientowa-
nego konsumpcyjnie, gdzie procesy sa malo istotne i gdzie najwazniejsze
sg efekty finalne tych proceséw. Zgrabnie opisal te charakterystyke George

> M. Schiitterly: Utracone spojrzenie. Ogréd zoologiczny - studium antropologiczne.
W: Emancypacja zwierzgt?. Red. E. Loch, A. Trzesniewska, D. Piechota. Lubelskie Towarzystwo
Naukowe, Lublin 2015.

> www.thefamilydog.com/stop-the-77 [dostep: 4.04.2020].
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Ritzer w Makdonaldyzacji spoteczeristwa®, wskazujac na efektywnos¢ jako na
jeden z najwazniejszych elementéw organizacji spoleczenstwa przemystowego.
Efektywno$¢ mierzona predkoscig przejscia ze stanu A do stanu B (np. ze
stanu glodu do stanu sytosci) stala si¢ znaczaca wartoscia takze dla dzisiej-
szych spotecznosci ponowoczesnych. Che¢ szybkiego zaspokojenia potrzeb jest
w przypadku relacji miedzygatunkowych zgubna, ignoruje bowiem konieczno$¢
uwzglednienia bardzo waznych elementéw: czasu i jakosci. Jako zasade naleza-
foby tu przyja¢, ze im dluzej relacja jest budowana, tym bedzie ona bezpiecz-
niejsza i pelniejsza dla wszystkich zaangazowanych w nig stron. W relacjach
wzajemnych pomiedzy ludzmi czas potrzebny do przejscia do kolejnej fazy
relacji jest w miare ujednolicony (w sensie gatunkowym), i nawet przy uwzgled-
nieniu roznic kulturowych i jednostkowych preferencji jest podobny. Ludzie
jednak nie maja wiedzy na temat potrzeb innych gatunkéw, nie rozumiejg ich
odczuwania dystansu oraz znaczenia czasu. Naktadaja wiec swoje oczekiwania
i bledne zalozenia na relacje z innymi gatunkami, narzucajac wlasny rytm,
tempo i dynamike. Co wiecej, czesto takze nieznajomos¢ znaczenia zachowan
zwierzat jest wzmacniania przez antropomorfizowanie tych zachowan (np. sia-
danie psa tylem do wlasciciela na spacerze najczesciej jest interpretowane jako
ignorowanie opiekuna, podczas kiedy stanowi to jeden z licznych, stosowanych
przez psy sygnalow uspokajajacych). Prowadzi to do oczywistych pomytek i sy-
tuacji wysoce problematycznych’.

Dazenie do nawigzywania relacji ze zwierz¢tami w ogéle mozna interpre-
towa¢ dwojako: jako wyraz biofilii lub jako wyraz leku. Motywacje s skrajnie
rézne, jednak efekt — skracanie dystansu fizycznego i emocjonalnego w relacji
ze zwierzeciem - jest taki sam.

Umieszczajac zjawisko w szerokim kontekscie biofilii — naturalnej, biologicz-
nie osadzonej potrzeby psychologicznej — przyjmuje sie, Ze jej zaspokojenie jest
niezbedne dla rozwoju czltowieka, owocujacego efektywnym funkcjonowaniem
w ramach psychologicznej normy. Na istnienie potrzeby biofilii, a wiec potrzeby
relacji z organizmami Zywymi gatunkow innych niz wlasny, wskazywali Erich
Fromm® oraz Edward O. Wilson’. Naturalna ludzka sktonno$¢ do kontakto-
wania sie z przyroda i do utrzymywania tego zwigzku ma by¢ adaptacyjnym
zachowaniem czlowieka, utatwiajgcym, czy wrecz umozliwiajacym funkcjono-
wanie w $wiecie.

* G. Ritzer: Makdonaldyzacja spoleczeristwa. Przet. L. Stawowy. Warszawskie Wydawnictwo
Literackie MUZA, Warszawa 1999.

° T. Rugaas: Sygnaly uspokajajgce. Jak psy unikajg konfliktéw. Przet. M. Grossman-Kliber.
Galaktyka, Lodz 2011.

¢ E. Fromm: The Anatomy of Human Destructiveness. Holt, Rinehart and Winston, New
York 1973.

7 E.O. Wilson: Biophilia. The Human Bond with Other Species. Harvard University Press,
Cambridge 1984.
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By¢ moze wladnie biofilig nalezy ttumaczy¢ ludzka sktonnos¢ do dazenia do
zacie$niania, intensyfikowania relacji ze zwierzetami, przede wszystkim tymi
nieudomowionymi. By¢ moze wlasnie ten mechanizm tlumaczy atrakcyjnos¢
mozliwosci dotykania zwierzat, szczegdlnie dzikich. Oczywiscie fizjologicznie
mozna to zjawisko ttumaczy¢ wydzielaniem sie oksytocyny®. Ale psychologicz-
nie bliski kontakt ze zwierzg¢tami nieudomowionymi jest dla ludzi najczesciej
zrodtem wyjatkowo pozytywnych i silnych emocji, nawet jesli nie uruchamia
zmystu dotyku.

Druga interpretacja wywodzitaby chec¢ relacji ze zwierzeciem z nieuswiado-
mionego (?) leku przed nim. Radzenie sobie z bodzcem, ktéry wywotuje lgk, to
albo ucieczka od tego bodzca, albo przejecie nad nim kontroli - na przyktad
poprzez zdominowanie go, zabicie. Formg podporzadkowania sobie bodzca jest
takze jego oswojenie, poznanie go do tego stopnia, ze jego przewidywalnos¢ po-
zwala na uzyskanie poczucia bezpieczenstwa. Dzigki temu mozliwe jest wyzby-
cie si¢ leku’. Taka sytuacja moze si¢ jednak przeradza w realnie niebezpieczng
4 takiego oto powodu, Ze czlowiek w swoim mniemaniu zna zwierze, uwaza, ze
trafnie przewiduje jego reakcje i odczytuje zachowania. Staje si¢ pewny swojej
wiedzy i zapomina, ze de facto zwierzecia nie zna, reakcje zna tylko wyrywkowo
i nie wie, czego mozna si¢ spodziewaé. Wylaczenie uwaznosci (juz nawet nie
czujnos$ci) moze prowadzi¢ do prawdziwej tragedii. Z takim rodzajem tragedii
mamy do czynienia w zdarzeniach opisywanych przez Larsa Berge’a w ksigzce
Dobry wilk".

Komercjalizacja kontaktu ze zwierzetami

Zainteresowanie ludzi relacjami ze zwierzetami stalo si¢ podlozem dla two-
rzenia handlowej oferty atrakcji dla oséb odwiedzajacych ogrody zoologicz-

® Ch. Jung, D. Portl: Czlowiek i pies. O glaskaniu, stresie i oksytocynie. Przel. A. Hatadyj.
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2017.

° Ch. Maser: Nowa wizja lasu. Przel. J.P. Listwan, J. Majewski. Stowarzyszenie ,,Pracownia
na rzecz Wszystkich Istot”, Bystra k. Bielska-Biatej 2003, s. 154-156.

' L. Berge: Dobry wilk. Przel. 1. Kowadlo-Przedmojska. Wydawnictwo Czarne, Wolowiec
2019. Lekture tej ksiazki zawdzigczam rekomendacjom Remigiusza Kozinskiego, ktéremu bardzo
dzigkuje za polecenie tej niebywale inspirujacej publikacji, majacej procz poznawczych takze
ogromne walory estetyczne. Ksigzka jest bowiem rodzajem reportazu, w ktéry w mistrzowski
sposob wpleciono watki fabularne. Autor doskonale buduje dramatyczne napiecie, ktore powoduje,
ze ksigzke czyta sie jednym tchem. Odwolania za$ do waznych prac z zakresu humanistyki i nauk
spolecznych stanowig znaczacg warto$¢ dodana lektury i kieruja uwage czytelnika na osadzanie
probleméw relacji ludzi i zwierzat w szerokim kontekécie mysélenia o $wiecie. Artykut jest skro-
cong wersje badan zamieszczonych na tamach czasopisma ,,Zycie Weterynaryjne” (2020, nr 95).
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ne''. Powstaly w ten sposob oceanaria, w ktérych mozna gtaska¢ pod wodg ryby
czy ssaki morskie. W wielu ogrodach zoologicznych mozna dotykac weze i inne
gady, karmi¢ ssaki i ptaki - jest to rodzaj ubocznej aktywnos$ci wzbogacajacej
programy edukacyjne. Che¢ zarobkowania popycha jednak licznych ,przed-
siebiorcéow” do podchwytywania tego tematu. Doprowadzilo to do powstawa-
nia merkantylnie zorientowanych praktyk, ktére polegaja na przetrzymywaniu
zwierzat w celu oferowania ludziom kontaktu z nimi. Dramatycznym przykta-
dem tego rodzaju dzialan jest tworzenie tzw. papugarni — miejsc udostepniania
zwiedzajacym zywych ptakéw, ktére mozna karmic i dotykac. Brak specjalistow
z zakresu dobrostanu tych zwierzat, a przede wszystkim powszechna nieswia-
domos¢ ludzi i nieznajomos¢ potrzeb papug prowadzi do skandalicznych nad-
uzy¢"”. Ptaki sg trzymane w nieodpowiednich pomieszczeniach, bez mozliwosci
odpoczynku, polaczone w grupy, w ktérych si¢ wzajemnie atakujg. Nie maja
zapewnionej opieki weterynaryjnej, odpowiedniej temperatury, podloza ani
urozmaicen $rodowiskowych. W wielu miejscach o takim charakterze, szcze-
gélnie tych odwiedzanych przez turystéw, mozna takze robi¢ sobie zdjecia nie
tylko z ptakami, ale tez z ssakami. Mozna glaska¢ drapiezniki, w tym tygrysy"
czy wilki.

Ten ostatni gatunek stal sie przedmiotem szczegélnego zainteresowania
w szwedzkim ogrodzie zoologicznym w Kolmarden, gdzie utworzono specjalnie
dla odwiedzajacych program nazwany Bliski kontakt z wilkiem". Program ten
byt pomyslany jako atrakcja turystyczna, ktéra miala zwigksza¢ popularnosé
ogrodu zoologicznego. Przez dlugi czas rzeczywiscie udawalo si¢ taka oferta
podnosi¢ zainteresowanie publicznosci odwiedzaniem ogrodu zoologicznego.

' Zob. M. Z6lko$: Voyeuryzm ogrodu zoologicznego. ,Didaskalia” 2012, nr 111, s. 26-33.

> O skandalicznych warunkach, w jakich s3 utrzymywane te ptaki, mozna przeczytal
w nielicznych niestety doniesieniach. Zob. J. Karocka: Papugarnie - czym naprawde sq. http://
papugi.dt.pl/PCl/artykuly/papugarnie.asp?fbclid=IwAROyyQOEsvaL57gxJRhA_TrV1z6H4P131_
AWMMyvDA4riZWiAOeYC_u9EuY Yo [dostep: 5.04.2020].

" Aktywistycznie zorientowane organizacje prozwierzece wskazuja na proceder podawa-
nia drapieznym dzikim kotom $rodkéw sedujacych lub uspokajajacych, ktére powoduja, ze
z polprzytomnym, niezdolnym do ataku zwierzeciem turysci moga zrobi¢ sobie pamigtkowe
fotografie. Zob. E. Cohen: ,Buddhist Compassion” and ,Animal Abuse” in Thailand’s Tiger
Temple. ,Society & Animals” 2013, nr 21 (3), s. 266-283; N. Shrinivas Desai: Tiger Trafficking
and Abuse - a Case of Tiger Temple of Thailand. ,International Journal of Current Agricultural
Sciences” 2016, t. 6, nr 7, s. 84-85.

" L. Berge: Dobry wilk... Warto podkregli¢, ze relacjom ludzi i wilkéw pos$wieca sie ostatnio
wiele publikacji. Zob. m.in.: M. Rowlands: Filozof i wilk. Czego moze nas nauczy¢ dzikos¢ o mi-
tosci, Smierci i szczesciu. Przet. D. Cie$la-Szymanska. W.A.B., Warszawa 2011; S. Ellis, P. Junior:
Zyjacy z wilkami. Przetl. D. Kozifiska. W.A.B., Warszawa 2011; A. Wajrak: Wilki. Wydawnictwo
Agora, Warszawa 2015; M. Figura, RW. Mystajek: Canis lupus politicus - dyskurs polityczny
zwigzany z ochrong wilka we wspoélczesnej Polsce. ,Zoophilologica. Polish Journal of Animal
Studies” 2019, nr 5, s. 367-379.


http://papugi.dt.pl/PCI/artykuly/papugarnie.asp?fbclid=IwAR0yyQOEsvaL57gxJRhA_TrV1z6H4Pl31_AWMMvD4riZWiAOeYC_u9EuYYo
http://papugi.dt.pl/PCI/artykuly/papugarnie.asp?fbclid=IwAR0yyQOEsvaL57gxJRhA_TrV1z6H4Pl31_AWMMvD4riZWiAOeYC_u9EuYYo
http://papugi.dt.pl/PCI/artykuly/papugarnie.asp?fbclid=IwAR0yyQOEsvaL57gxJRhA_TrV1z6H4Pl31_AWMMvD4riZWiAOeYC_u9EuYYo

Zgubne skutki wymuszanych relacji miedzygatunkowych...

Odwiedzajacy wchodzili na wybieg wilkow w towarzystwie opiekunow zwierzat.
Szacunki wskazywaly, ze rocznie odwiedzalo wilki 10 000 osob.

Bliskie relacje z wilkiem

Program oparto na pierwszej grupie o$miu wilkéw wylapanych z dzikiego
$rodowiska naturalnego w szwedzkiej Skanii. Sprowadzono je do ogrodu zoo-
logicznego w Kolmarden, gdzie pojawila si¢ takze mloda stazystka (Annika
Olsson), piszaca prace na temat wilkéw. Po kilkumiesiecznych obserwacjach
i czestowaniu drapieznikéw pasztetem zdecydowatla sie wejs¢ na maly wybieg
o wymiarach 40 x 60 m, na ktérym zylo juz wtedy 13 wilkéw. Dziewczyna
szybko uzyskala aprobate kierownictwa zoo dla swych dzialan. Przyniosto jej
to popularnos¢ medialna, a nade wszystko dalo jej przekonanie o mozliwosci
wspolpracy z wilkami. To przekonanie udzielilo si¢ zarzadzajacym zoo. I dla-
tego, po zakonczeniu wspolpracy ze stazystka, zoo nadal kontynuowato projekt.

Ideq, ktora miata przy$wieca¢ tworzeniu programu Bliski kontakt z wilkiem,
bylo burzenie stereotypdw, jakie Szwedzi mieli wobec wilkéw: znoszenie nie-
checi i oswajanie ich z tymi zwierzgtami. W podtekscie tych dziatan jednak
lezaly motywy finansowe. Program mial zapewni¢ dobre Zrédlo dochodu dla
ogrodu zoologicznego.

W latach 80. XX wieku oddzielono pierwszy miot od matki i wykarmiono
sztucznie wilcze szczenieta w nadziei na uzyskanie efektu socjalizacji zwierzat
z ludZzmi. Przydzielono opiekunom role matek i ojcéw analogicznych do tych
w wilczej rodzinie i wyszkolono ich z zakresu komunikacji z wilkami, przy
wykorzystaniu teorii dominacji. Idea ta byla oparta na koncepcji wdrukowania
Konrada Lorenza - zalozono wigc, ze jesli wilcze szczenieta od najwczesniej-
szych dni zycia bedg mialy kontakt z ludZmi zamiast z rodzicami, to na ludzi
przeniosg zachowania, ktére normalnie prezentowalyby w stosunku do pary
rodzicielskie;j.

Zalozono (mylnie), Ze w celu ustabilizowania sytuacji emocjonalnej z ro-
dziny wilczej nalezy wyeliminowaé¢ samice. W zoo pozostaly jedynie samce.
W grupie o takiej strukturze zachodzily dynamiczne zmiany hierarchii, ktérym
towarzyszyly zachowania dominujace i agresywne. Poszkodowane zwierzeta nie
mogly uciec, tak jakby to zrobily w naturze, poniewaz ograniczal je wybieg.
Musialy pozostawa¢ na nim, mimo ze byly pokaleczone i nie mialy doste-
pu do jedzenia. Zwierzeta, ktdre dojrzewaly i podejmowaly proby dominacji
i przedefiniowania struktury stada, byly sukcesywnie poddawane eutanazji
jako sprawiajace problemy. Wilki zachowywaly si¢ zaczepnie wobec turystow,
zdarzalo sie, ze nawet gryzly odwiedzajacych. Paradoksalnie, nie zmniejszato to
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liczby korzystajacych z projektu. W koncu doszlo do tragedii. Kiedy pewnego
dnia opiekunka wilkéw poszla sama na wybieg, zostata przez nie zagryziona.

Po tej tragedii program zostal szybko ponownie otwarty i — mimo ze byli
chetni do brania w nim udzialu - okazalo sie, ze wilki przestaty wspotpracowac.
A wigc stalo si¢ w grupie co$ takiego, co wyzwolilo ich niech¢¢ wobec ludzi.
Sytuacja stala si¢ niemozliwa do opanowania i ostatecznie projekt zamknieto
po 30 latach istnienia. Wszystkie wilki zostaly poddane eutanazji.

Na temat samej tragedii ludzkiej zdania sg podzielone. Cze$¢ ekspertow
uwaza, ze musialo do niej dojs¢ i bylo to tylko kwestig czasu. Inni twierdza, ze
zdarzenie byto czystym przypadkiem. Mniej uwagi poswieca si¢ losom zwierzat.

Zwierze jako wrdg

Jak pisze Lars Berge, eksterminacja gatunku to ekstremizm". Ludzie podejmuja
co jaki$ czas proby swiadomego wyniszczania gatunkow, ktdre zdefiniujg jako
szkodniki'". Jednym z takich szkodnikéw zostat okrzykniety wilk i stalo si¢ to
niezaleznie w réznych czeéciach $wiata, w réznych okresach funkcjonowania
ludzkiego gatunku. Takze w Szwecji wilk zostal uznany za wroga i w zwiazku
z tym podjeto szereg dzialan zmierzajacych do wyniszczenia gatunku. Udalo
sie. Potem jednak postanowiono, ze warto ten gatunek odtworzy¢, a nawet prze-
kona¢ do niego ludzi. Zycie pojedynczych zwierzat zostalo bezceremonialnie
i instrumentalnie podporzadkowane ludzkiej idei odtwarzania gatunku.
Metodyka zabijania wilkéw byla na calym $wiecie taka sama - uzywano
trucizn, szczegdlnie strychniny”, wybierano szczenieta z gniazd, polowano na
doroste zwierzeta, tapano je we wnyki i inne putapki. Ustanawiano programy
motywujace ludzi do zabijania wilkéw, publikowano podreczniki i instrukcje
informujace o etologii wilka dla ulatwienia wabienia i zabijania zwierzat®.
Zabijanie wilkéw przynosilto szkody dla ekosystemow, ktore juz od dawna sobie
uswiadamiano, a jednak nadal te zwierzeta zajadle tepiono”. Trudne relacje

" L. Berge: Dobry wilk..., s. 76.

' A. Leopold: Zapiski z Piaszczystej Krainy. A Sand County Almanac. Przel. R. Kotlicki,
J.P. Listwan. Stowarzyszenie ,,Pracownia na rzecz Wszystkich Istot”, Bystra k. Bielska-Biatej 2004,
S. 242-243.

7 M. Marczewski: Niewidzialni. Wydawnictwo Czarne, Wolowiec 2012, s. 78, 94-96.

' Zob. Tepienie gniazd wilczych. Uwagi ogdlne. Z-ca Naczelnego Komisarza ds. Tepienia
Wilkéw. Warszawa 1957; Polowania na wilki przy pomocy wabienia. Ministerstwo Lesnictwa
i Przemystu drzewnego. Departament Laséw Nadzorowanych i Lowiectwa, Warszawa 1958.

¥ A. Leopold: Zapiski z Piaszczystej Krainy..., s. 237. Zob. réwniez: E. McCloskey: Wolves in
Canada. Lone Pine Publishing, Edmonton 2011; F. Mowat: Nie taki straszny wilk. Przel. R. Stiller.
Wydawnictwo Iskry, Warszawa 1986; R. McIntyre: A Society of Wolves. Voyageur Press, London
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czlowieka z drapieznikami, ktére sg najbardziej przesladowanymi zwierzgtami
na $wiecie, wynikajg z konkurowania o zasoby:

Drapiezniki to pierwsza grupa zwierzat, ktéra nasz gatunek celowo wyplenia.
[...] Tutaj, na poludniu Nowej Anglii, historie miast petne sg chwalebnych
opowiesci o wojnach z wilkami, kuguarami, rysiami rudymi czy niedzwie-
dziami. Ostatniego wilka w naszej okolicy, kaleka wilczyce bez jednej tapy,
ktéra skryla sie¢ na gorze Monadnock, przez wiele miesiecy $cigali wsciekli
mieszkancy pobliskich miast. Ranna od postrzalu, zaszczuta, obita patkami,
zostala w koricu zastrzelona podczas polowania zimg w 1820 roku®.

W ten sam sposdb zabijano tez likaony™, australijskie psy dingo™ czy kojoty™
oraz lisy. Mimo tego, ze dzi§ prowadzi si¢ wiele dziatan, ktére majg ulatwiac
zycie ludzi i drapieznikéw na tych samych terenach®, i mimo tego, Ze nie pro-
wadzi si¢ juz systematycznych akcji tepienia zwierzat z urzedu, drapiezniki sa
nadal przez ludzi zabijane.

Préby racjonalizowania tepienia drapieznikéw zlikwidowaly gleboko osa-
dzone w tradycyjnych madrosciach ekologicznie sposoby rozumienia relacji
w Swiecie ozywionym, czego przykladem moga by¢ relacje ludzi z tygrysami,
opisywane przez Sy Montgomery:

Tropienie tygrysa, aby go zabi¢, bylo czyms$ nie do pomysélenia. Zastanawiatam
sie, co takiego wiedza o drapieznikach, o czym zapomnieli pozostali ludzie
[...]. Odpowiedzi dostarczyla opowie$¢ o bogu tygrysie. Co roku w styczniu
$piewa si¢ w Sundarbanach dlugg pie$n ku czci Dokkhin Raj, wtadcy regionu,
by zjedna¢ sobie jego przychylnos$¢. Dokkhin Raj jest jednoczes$nie bogiem
i tygrysem. Krokodyle i rekiny sg jego emisariuszami. Dokkhin Raj od zawsze
wilada bogactwami ziemi - rybami, drzewami, pszczolami i ich miodem -
i dzieli si¢ nimi z ludZzmi, ale tylko dlatego, ze jest hojny i wylacznie wtedy,
gdy ludzie pamigtajg, ze las nalezy do niego i ze zaréwno jemu, jak i ziemi

1993; Idem: War Against the Wolf. America’s Campaign to Exterminate the Wolf. Voyageur Press,
London 1995.

**'S. Montgomery: Dobra swinka, dobra. Niezwykle zycie Christophera Hogwooda. Przet.
A. Pluszka. Wydawnictwo Marginesy, Warszawa 2015, s. 135-136.

*' Zob. T. Kaleta: Dzikie psy i hieny. Wiedza Powszechna, Warszawa 1998; H. van Lawick:
Solo. Dziki pies afrykariski. Przel. A. Skarbinska. Nasza Ksiggarnia, Warszawa 1981.

> Zob. L. Corbett: The Dingo in Australia and Asia. University of New South Wales Press,
Sydney 1995; Ph. Holden: Along The Dingo Fence. Hodder and Stoughton, Sydney-Auckland-
London-Toronto 1991.

» H. Ryden: God’s Dog. A Celebration of the North American Coyote. Penguin Books,
Canada 1979.

** Przyktadem takich dziatan, majacych na celu ochrone gatunkéw drapieznych, ktére sa
przez ludzi postrzegane jako ucigzliwe, jest realizowany w Zimbabwe projekt ,Painted Dog
Conservation”. Ma on na celu ochrong i przesiedlanie likaonéw, tak by nie stanowily zagrozenia
dla ludzi. Zob. www.painteddog.org [dostep: 4.04.2020].
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nalezy sie szacunek. Do dzi§ moéwi si¢ w Sundanbarach, Dokkhin Raj moze
w kazdej chwili wnikna¢ w ciato tygrysa, ktory zaatakuje, jesli bog si¢ rozgnie-
wa. Widaé w tej opowiesci zlozong koncepcje ekologiczng. Tygrys chroni las.
Strach przed tygrysem powstrzymuje drwali przed wycinaniem namorzynéw.
Namorzyny chronia lini¢ brzegowa: ich galezie i liScie zmniejszaja sile uderze-
nia cyklonéw. A ich korzenie zapewniajg schronienie rybom, ktérymi zywia
si¢ ludzie. Ludzie rozumieja, ze Sundarbany nie przetrwalyby bez tygrysa®.

Umownos¢ podzialu zwierzat na kategorie pozyteczne i szkodliwe jest dla
refleksyjnie zorientowanych humanistéw oczywista, ale dla innych, zwlaszcza
ludzi oderwanych od korzeni swoich tradycji — nie zawsze. Te réznice s3 wi-
doczne, szczegélnie w narracjach zmierzajacych do uzasadniania koniecznosci
prowadzenia polowan. Wartosciowanie zycia, dokonywanie arbitralnych osadow
na temat tego, jakie gatunki chroni¢, jakie eksploatowac, a jakie poddawac eks-
terminacji, jest nieustannie przyczyna zta na $wiecie.

Zwierze jako partner?

Sens wartosciowej emocjonalnie relacji pojawia si¢ wtedy, kiedy uczestnicy tej
relacji s3 w stanie komunikowac si¢ i zabiega¢ o relacje, kiedy udzial zabiega-
nia o relacje ze strony réznych partneréw jest mniej wiecej rowny oraz przede
wszystkim wtedy, kiedy jest dobrowolny i §wiadomy. Napisalam to na potrzeby
relacji miedzygatunkowych. Tak wiec sens relacji jest najwiekszy, kiedy jest ona
inicjowana przez obie strony, a nie wtedy, kiedy jest wymuszana. Casus projektu
Bliskiego kontaktu z wilkiem stawia wiele pytan: o odpowiedzialnos¢ za innych
ludzi, o ludzkie relacje ze $wiatem przyrody, o nasza z tym Swiatem facznos¢
albo tez o zakres naszego wylaczenia. Ale fundamentalne pytanie, jakie si¢
nasuwa po lekturze omawianej tu ksigzki, to pytanie o to, czemu ma stuzy¢
utrzymywanie zwierzat w niewoli. W szwedzkim programie zwierzeta byty
traktowane przedmiotowo i instrumentalnie. Ich zycie bylo wykorzystywane
jako narzedzie generowania finansowych zyskow. Kiedy zaczynaly zachowywac
sie w sposob niepozadany przez czlowieka, byly po prostu poddawane ekster-
minacji, czesto po ich desperackich prébach ucieczek albo kiedy stawaly sie
»hiemozliwe do opanowania”.

Zwierzeta, ktore wlaczono do programu oferujacego kontakt z wilkami, staty
sie wiezniami traktowanymi w niezastuzony sposéb zle. Mialy zte warunki by-
towania: malg przestrzen, uniemozliwiajacg odejscie na bok, brak odpowiedniej
opieki weterynaryjnej. Zyly w sztucznie zmontowanej grupie, ktéra nie byta

* S. Montgomery: Dobra $winka, dobra..., s. 150-151.
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grupa rodzinng. Sztuczny, wymuszony dobdr do wspdlnej grupy spowodowat
zaburzenie relacji, takze z powodu wyeliminowania samic*®. Etyczng niezgode
budzi szczegdlnie instrumentalne odbieranie szczenigt matkom oraz wymusza-
nie socjalizacji z czlowiekiem. Watpliwa jest tez zasadno$¢ stosowania w prak-
tyce teorii dominacji. Najbardziej za$ dziwi przyjmowanie nieuprawnionego
zalozenia, ze cztowiek moze skutecznie udawac inne zwierzeta (czego wyrazem
bylo nadawanie funkcji matek i ojcéw oraz udawanie niewerbalnej komunikacji
wilkéw). Trudno dociec, skad to przekonanie si¢ czlowiekowi bierze, bo nie
dopusciliby$smy do siebie nigdy mysli, ze inne zwierze moze skutecznie udawac
czlowieka, ani zaden inny gatunek. Podporzadkowanie losu zwierzat czysto
merkantylnemu interesowi ludzi jest jednoznacznie naganne. Wszystko to po-
woduje, ze oto ogrod zoologiczny staje sie wiezieniem na wzér Foucaultowskiego
Panoptikonu, w ktérym opresyjne spojrzenie nigdy nie przestaje obserwowac
obiektu swojego zainteresowania”. Obiekt obserwowany nigdy nie moze si¢
ukry¢, bo takie ukrycie si¢ powoduje utrate intereséw obiektu obserwujacego.
Definiuje to oczywisty konflikt intereséw w ogrodach zoologicznych - by za-
spokajaly potrzeby ludzi, zwierzeta musza by¢ stale widoczne. Gdyby mogty za-
spokaja¢ swoje naturalne potrzeby izolacji, ich sens utrzymywania dla rozrywki
czlowieka zniknalby zupelnie. Moze juz czas, by dokona¢ redefinicji instytucji
ogrodu zoologicznego prowadzonego w konwencji a la Carl Hagenbeck i prze-
ksztalci¢ go na co$ bardziej odpowiadajacego rozwijajacej sie wrazliwosci ludzi.

Nie da si¢ precyzyjnie okresli¢ daty, od ktorej ludzie zaczeli gromadzi¢
zwierzeta w réznego rodzaju najpierw menazeriach, kolekcjach niezwyktych,
a potem ogrodach zoologicznych. Précz spoteczno-kulturowych funkcji, jakie
pelnily tego rodzaju zbiory, odzwierciedlaly one takze psychologiczne tenden-
cje — z jednej strony fascynacje otaczajagcym s$wiatem ozywionym, zwlaszcza
tym niedostepnym bezposredniej obserwacji (egzotycznym), a z drugiej — ten-
dencje do opanowywania otoczenia przyrodniczego, dominowania nad nim
i kontrolowania go. Tragedia ludzi i wilkéw w szwedzkim zoo w Kolmarden
nie wydarzylaby sie, gdyby... — tu autor ksigzki wskazuje wiele czynnikow,
procz jednego, zasadniczego. Do tragedii nie doszloby, gdyby ludzie nie wigzili
zwierzat. Pobrzmiewa to w wielu miejscach.

* Zob. T. Budzinski, L. Majewski: Wilk. Wydawnictwo Bosz, Lecko 2004; S. Nowak,
RW. Mystajek: Wilki na zachéd od Wisty. Stowarzyszenie dla Natury ,Wilk”, Twardorzeczka
2011; H. Okarma: Wilk. Wydawnictwo H20, Krakéw 2015.

" 1. Braverman: Zooveillance: Foucault Goes To The Zoo. ,Surveillance & Society” 2012,
nr 10 (2), s. 119-133.
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Przyjmuje si¢, ze cztowiek rozumny (Homo sapiens) pojawil si¢ na Ziemi ok.
400 000 lat temu, a wraz z nim, poczatkowo wolno, ale pdzniej, za sprawa
sprzezen zwrotnych charakterystycznych dla ewolucji memetycznej, juz coraz
gwaltowniej, zaczela si¢ wylania¢ kolejna po atmosferze, hydrosferze, litos-
ferze i biosferze niezwykle istotna sita sprawcza naszego globu - noosfera'.
Bez wzgledu na to, jakiej jej definicji tu nie przywolamy - cho¢, oczywiscie,
najwazniejsza jest ta wyjsciowa, zaproponowana przez rosyjskiego geochemika
Wiadimira Iwanowicza Wiernadskiego jako sfera ludzkiego rozumu (od gr.
vovg — umyst)’, ten stosunkowo nowy w dziejach Ziemi plaszcz globu z uptywem
setek tysiecy lat okazal sie silg nie do przecenienia. Sile te zwykliémy nazywac
kulturg. Z bliskiej Wiernadskiemu perspektywy ewolucjonistycznej pojmowac
ja mozna jako byt ponadorganiczny’ o charakterze kumulatywnym, duchowy/
umystowy dorobek gatunku ludzkiego jako calosci. Cho¢ zmienna historycznie
i przestrzennie, sfera ta cechuje si¢ jednak niezmiennie wywieraniem wplywu

' B.B. Bepuagckuit: Heckonvko cnos o Hoocgepe. http://vernadsky.lib.ru/e-texts/archive/
noos.html [dostep: 29.09.2020].

2 Ibidem, s. 6.

* Rozumienie zaproponowane takze przez Alfreda Louisa Kroebera. Zob. A.L. Kroeber:
Istota kultury. Przel. P. Sztompka. Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1973, s. 114
in.
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na ludzi, ich wzajemne relacje oraz relacje z innymi bytami’. O pozytkach
plynacych dla cztowieka z rozwoju tej sfery napisano dostatecznie wiele, aby
nie trzeba bylo ich tu jako$ specjalnie i szczegétowo omawiaé. Od czaséw
Cycerona (106-43 p.n.e.), ktéry po raz pierwszy uzyl terminu cultura animi,
nadajac mu znaczenie ,uprawy umystu”, jesteSmy przekonani, ze kultura jest
dobra. To, niestety, zdecydowanie antropocentryczny punkt widzenia, kultura
bowiem, a zwlaszcza towarzyszacy jej zbior srodkéw opanowywania wyzwan
srodowiskowych (porzadek technologiczny), przez wielu okreslany mianem cy-
wilizacji’, ma takze charakter destruktywny, co dostrzegali juz jej wcze$ni
krytycy, od Oswalda Spenglera poczynajac (1880-1936)°. Aktualnie dowiodta
tego zwlaszcza powotana w 2008 roku na posiedzeniu Subkomisji ds. Stratygrafii
Czwartorzedu (dzialajacej przy Migdzynarodowej Komisji Stratygrafii) specjalna
grupa robocza, ktdrej zadaniem bylo przeprowadzenie dociekan nad zasad-
no$cia wprowadzenia nowej epoki w histori¢ Ziemi - epoki cztowieka. Nie
wnikajac wyczerpujaco w przebieg dochodzenia Anthropocene Working Group
(AWG), ktérego wyniki podawano juz wielokrotnie’, warto podkresli¢, ze prace
tej grupy jednoznacznie wykazaly niszczycielski wptyw cywilizacyjnych po-
czynan czlowieka na zamieszkiwang przez niego planete. Fakt ten potwierdza
niezbicie opublikowany w 2020 roku raport swiatowej organizacji World Wide
Fund For Nature (WWF) oraz Zoological Society of London (ZSL), z ktére-
go wynika, ze zgodnie z tzw. Globalnym Wskaznikiem Zyjacej Planety 2020
(Living Planet Index, wskaznik LPI) tylko w latach 1970-2016 populacja dziko
zyjacych ssakow, ptakow, plazéw, gadéw i ryb na naszym globie spadia az
0 68%°. Zdaniem Paula Crutzena, uznawanego za inspiratora badan nad an-
tropocenem, ten letalny proces na skale niemal powszechng rozpoczal sie wraz
z rewolucjg przemystows, a wiec jeszcze w XVIII stuleciu’. Nalezy go zatem
wigzaé z rozwojem spoleczenstwa industrialnego, urbanizacjg i gospodarka ryn-
kowa, zwlaszcza za$ wolnorynkowa, charakterystyczng dla wysoko rozwinigtych
spofeczenstw zachodnich. W poréwnaniu ze spoleczenstwami tradycyjnymi

* Proponowana tu definicja jest proba wpisania przyjetego w naukach o kulturze ,zestan-
daryzowanego” pojmowania kultury w ewolucjonistyczny obraz $wiata, w ktérym antropocen-
tryczne oddzielanie kultury i natury nie znajduje naukowego uzasadnienia.

° Spor na temat kultury i cywilizacji jest w naukach o kulturze dlugotrwaty.
Zainteresowanych mozna tu odesta¢ choc¢by do ich hastowego opracowania w: Stownik etno-
logiczny. Terminy ogdlne. Red. Z. Staszczak. Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa—
Poznan 1987.

¢ Ibidem.

7 Zob. ]. Zalasiewicz et al.: The Working Group on the Anthropocene: Summary of eviden-
ce and interim recommendations”. ,,Anthropocene” 2017, nr 19. https://www.researchgate.net/
publication/319613362_The_Working_Group_on_the_Anthropocene_Summary_of_evidence_
and_interim_recommendations/ [dostep: 25.09.2020].

® WWF: Living Planet Report — 2020: Ratunek dla réznorodnosci biologicznej. https://living-

planet.panda.org/ [dostep: 14.09.2020].
° ). Zalasiewicz et al.: The Working Group on the Anthropocene...
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wyksztalcily one zdecydowanie niezrownowazony system eksploatacji zasobow
naturalnych - roslin, zwierzat, surowcdw mineralnych, wod, a nawet atmosfery
ziemskiej, coraz glebiej ingerujac w $rodowisko. Pragnienie zysku (najczesciej
kamuflowane ,dobrem czlowieka”, poszukiwaniem najlepszych dla niego roz-
wigzan, ochrony zycia ludzkiego i innych, przemawiajacych do szowinizmu
gatunkowego czlowieka hasel) sprawilo, ze postawa dominujacg takich spofe-
czenstw stala si¢ antropopresja. Chociaz tworcy Living Planet Report i badacze
antropocenu jedynie w sposéb najogolniejszy odnosza si¢ w swoich rozpozna-
niach do noosfery - zageszczajacej sie sfery wytworéw ludzkiego umystu, to
dla krytycznie myslacego ekohumanisty/posthumanisty jest raczej oczywiste, ze
za wspomnianymi procesami dewastacji zycia na Ziemi stoi okreslony model
cywilizacji. Wynikajaca z rozwoju noosfery zdolnos¢ do wytwarzania coraz
skuteczniejszych narzedzi podporzadkowywania sobie natury oraz zrodzona
wraz z wiekiem Os$wiecenia idea postepu — zwyciestwa ludzkiej mysli nad
nieludzkg natura, nauki nad ,zabobonem”, umozliwity Homo sapiens nieogra-
niczong eksploatacje zasobow globu. Uczynily tez czlowieka glownym sprawca
przemian $rodowiska, jakich jesteSmy dzi§ §wiadkami. Potwierdza to kolejny,
wart tu przywolania raport o ,erze klimatycznej niesprawiedliwosci”, przed-
stawiony na 75. Sesji Organizacji Narodéw Zjednoczonych' przez brytyjska
organizacje humanitarng Oxfam oraz Stockholm Environment Institute (SEI).
Wynika z niego, Ze za emisje ponad polowy gazéw cieplarnianych w latach
1990-2015 odpowiada 10% najbogatszych ludzi na $wiecie", gléwnie obywateli
USA i UE oraz Chin i Indii, a wiec krajéw, w ktérych modelu cywilizacyjnym
preferowany jest zwlaszcza wzrost gospodarczy (liczony w PKB). Co zajmujace,
wzrost emisji tych gazéw, produkowanych przez 1% najbogatszych krajow swiata
byt trzykrotnie wyzszy niz emisja 50% krajow najbiedniejszych. To sklonito
tez Tima Gore’a, dyrektora ds. polityki klimatycznej w Oxfam i autora rapor-
tu, do podsumowania: ,,Taka skrajna nieréwno$¢ emisji dwutlenku wegla jest
bezposrednia konsekwencja wieloletniego dazenia naszych rzadéw do razaco
nieréwnego i intensywnego pod wzgledem emisji dwutlenku wegla wzrostu go-

' Odbyta sie ona dnia 21 wrze$nia 2020 roku.

" In 2015, around half the emissions of the richest 10 percent - people with net income
over $38,000 - are linked to citizens in the US and the EU and around a fifth with citizens
of China and India. Over a third of the emissions of the richest one percent — people with net
income over $109,000 - are linked to citizens in the US, with the next biggest contributions from
citizens of the Middle East and China. Net incomes are based on income thresholds for 2015 and
represented in $ 2011 PPP (purchasing power parity)”. Carbon emissions of richest 1 percent more
than double the emissions of the poorest half of humanity. https://www.oxfam.org/en/press-rele-
ases/carbon-emissions-richest-1-percent-more-double-emissions-poorest-half-humanity [dostep:
25.09.2020]. Pelny raport: C. Coffey et al.: Time to care Unpaid and underpaid care work and
the global inequality crisis”. Oxfam Briefing Paper - January 2020. Oxfam GB, Oxford 2020.
https://oxfamilibrary.openrepository.com/bitstream/handle/10546/620928/bp-time-to-care-ine-
quality-200120-en.pdf [dostep: 25.09.2020].
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spodarczego”?. Zaktadajgc, ze w wypowiedzi tej nie idzie o podwyzszenie emisji
gazow cieplarnianych produkowanych przez najbiedniejszych, ale o sankcje
wobec najwiekszych trucicieli i ograniczenie ich drapiezczych poczynan, warto
zwrdci¢ uwage na fakt, posrednio wynikajacy tez z powyzszego raportu, iz nie
kazdy model cywilizacyjny kategorycznie przedktada wzrost gospodarczy i do-
brobyt nad dobrostan bytéw innych niz ludzkie, jak utrwalilo sie to w zachod-
niej cywilizacji nadmiernej konsumpcji. W aktualnej, zataczajacej coraz szersze
kregi naukowej i spotecznej dyskusji o przyczynach i skutkach antropocenu,
o odpowiedzialnosci naszego gatunku za zmiany klimatu i wymieranie calych
ekosystemow, o etyce troski i solidarnosci ze $wiatem zwierzat nie-ludzkich,
ukazanie réznorodnosci kulturowych modeli relacji cztowieka z natura wydaje
sie stanowic¢ jeden z wazniejszych wymiaréw refleksji. Dobrze sie zatem stalo,
ze na rynku wydawniczym ukazala si¢ kolejna praca problematyce tej poswie-
cona, a mianowicie tom Roznice kulturowe w traktowaniu zwierzgt pod redakcja
Hanny Mamzer z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Jak anonsuje tytul gléwny, w tomie skupiono si¢ na zaprezentowaniu wy-
branych aspektéw relacji czlowieka ze zwierzetami, zaréwno dziko zyjacymi,
jak i gospodarskimi oraz domowymi, od grindwali po fretki hodowlane, przy
czym wiekszo$¢ tekstow (poza: Kiedy ryba byla bogiem - od mitéow do teraz-
niejszosci Hanny Kalamarz-Kubiak, Wgz w tradycji kultur i religii. Zarys wybra-
nych zagadniert Tadeusza Kalety i Zastosowanie ziol u zwierzgt w kulturze lu-
dowej Michala Jozwiaka) odnosi si¢ raczej do wspdlczesnosci. Rozpoczyna go
tekst Epoka defaunacji - cywilizacja na wojnie ze zwierzetami autorstwa znane-
go z olbrzymiego zaangazowania w edukacje ekologiczng Piotra Skubaly, bio-
loga, ktory w syntetyczny i kompetentny sposob relacjonuje w swym wywodzie
»stan kleski”, ku ktéremu zmierzamy, czynigc sobie Ziemie poddang.
Przywolywanym (i porazajacym) danym z szeregu raportéw, na ktére wskazu-
je, towarzyszy tu, niestety, ponure, acz zasadne przekonanie, ze jako wspolnota
miedzynarodowa wcigz ponosimy porazke w walce z biodegradacja globu. To
dobre wprowadzenie w problematyke tomu, ale takze w eksponowang wyzej
krytyke cywilizacji, ktorej nowa, zaangazowana humanistyka musi sprosta¢
w celu przewartosciowania naszych postaw wobec biosfery i wypracowania
nieantropocentrycznej wizji $wiata. Obok tego, inicjujacego poniekad dyskusje
artykulu Skubaly, w tomie zwraca uwage jeszcze kilka innych tekstow, w tym
$wietnie wpisujacy sie w akcentowang wyzej koniecznos¢ namystu nad losami
zycia na Ziemi casy study Hanny Mamzer, dotyczace wcigz praktykowanego
polowania na grindwale. Studium Mamzer Ubéj rytualny - tradycja polowania
na grindwale na Wyspach Owczych przedstawia poglebiona, socjologiczno-kul-
turowa analize na swoj sposob zdumiewajacego anachronizmu kulturowego —

> ,Such extreme carbon inequality is a direct consequence of our governments decades
long pursuit of grossly unequal and carbon intensive economic growth”. Carbon emissions of
richest. ..
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grindadrapu, czyli uboju grindwali dlugoptetwych, dokonywanego przez zde-
cydowanie bogatych i niepotrzebujacych migsa upolowanych zwierzat
wspolczesnych mieszkancéow tych wysp (PKB na glowe mieszkanca 55 822,91
USD (2016))". Uznajac wage rytualnego potwierdzania wiezi spotecznych, co
wedtug autorki stanowi istote tych krwawych praktyk, Mamzer optuje tu jednak
za prawnym zakazem takich polowan, przedstawiajac przemawiajacy za nim
szeroki material dowodowy. Podobnych kwestii i pytan dotyczy tez artykutl
Magdaleny Zidtkowskiej Bykow wotanie o zycie. Prawo taski wobec zwierzgt na
przyktadzie corridy de toros. Cho¢ w tym przypadku analiza rytu nie zatacza
az tak szerokich kregéw, jak w tek$cie Mamzer, obie autorki kompetentnie
rozpoznaja dziedzictwo kulturowe opisywanych przez siebie spolecznosci,
w ktdrych sankcjonowane tradycja kulturowa spektakularne zabijanie zwierzat
ma aktualnie charakter integracyjnej, dorocznej fiesty, wyzbytej sakralnego
sensu. Nieco inaczej, bo z wyraznie antropologicznej, niewarto$ciujacej perspek-
tywy, do analizy relacji ze zwierzgtami podchodzi Wojciech Pole¢ w artykule
Status zwierzqt w mongolskim kregu kulturowym. Przedstawia w nim interesu-
jacy obraz wplywu lokalnych uwarunkowan (typu gospodarki, uwarunkowan
klimatycznych oraz stosunkéw spotecznych) na kulturowe wyobrazenia doty-
czace spozywania zwierzat i uzytkowania produktéw odzwierzecych w bada-
nym przez siebie terenie, zwracajagc uwage na potrzebe uwzgledniania w na-
szych ocenach wiedzy tubylczej i konieczno$¢ zrozumienia warunkéw, w jakich
kulturowe tradycje relacji ze zwierzetami powstawaly. Analogiczny kontekst
myslenia o stosunku do zwierzat towarzyszy réwniez przemysleniom Jana
Marcina Westawskiego w artykule Ekologia relacji cztowiek-zwierzeta w obsza-
rach polarnych. Trafnie tez zauwaza on (co potwierdza zreszta cala wiedza
antropologéw kultury), ze wséréd Inuitéw psy i inne zwierzeta byly traktowane
instrumentalnie, jako zasdb, poniewaz w spoleczno$ciach tradycyjnych, ktérych
przetrwanie od takich wlasnie zasobow zalezalo, zwierzeta stanowily $rodek
umozliwiajacy, czy wrecz decydujacy o egzystencji, stad stosunek do nich po-
zbawiony byl (i jest) charakterystycznego dla spoteczenstw zachodnich, senty-
mentalizmu. ,Komfort empatii do zwierzat w Arktyce - stwierdza Westawski —
pojawil si¢ wraz z ludzmi, ktorzy nie byli zalezni wylacznie od lokalnych
zasobOow” (s. 242). Jego wnioski dobrze koresponduja z rozpoznaniem Polcia
i kolejnym tekstem Hanny Mamzer w tym tomie, a mianowicie o uzytkowym
wykorzystaniu pséw ras pierwotnych na przyktadzie Spitsbergenu. Tu analizom
Mamzer, w koncu wytrawnej adopterce (?) psow, towarzyszy dobrze zakotwi-
czony w wiedzy o behawiorze tych zwierzat namyst nad ich dobrostanem, wy-
nikajacy z pytania, czy warunki bytowania s3 odpowiednie dla gatunku, rasy,
typu i indywidualnych potrzeb zwierzecia. Stusznie tez zauwaza ona, Ze ocena
ich dobrostanu wymaga zastosowania kryteriow innych niz te, ktdre stosuje

" https://www.google.com/search?q=wyspy+owcze+produkt+krajowy+brutto [dostep:
22.09.2020].
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przecietny przedstawiciel opinii publicznej, najogélniej rzecz bioragc, niemajacy
pojecia o specyfice psich ras i wynikajacych z niej biologicznych uwarunkowa-
niach psich potrzeb, co doskonale uwidacznia wspdtczesna moda na nabywanie
i trzymanie w domach przedstawicieli ras pséw zdecydowanie nienadajacych
sie do roli tzw. pieskow kanapowych. Ta tendencja, typowa dla spoleczenstw
zachodnich, stanowi réowniez przedmiot ciekawej analizy Zwierzeta w spote-
czenistwie japoriskim. Miedzy buddyjskim szacunkiem a reprezentacjg cech zwie-
rzecych w formie sztucznej inteligencji foki Paro, napisanej przez Mirostawe
Cylkowska-Nowak. Jej celem jest proba ukazania zlozonosci relacji cztowiek-
zwierze, jej spolecznych i kulturowych kontekstéw oraz analiza upowszechnia-
jacych sie praktyk antropomorfizacji zwierzat towarzyszacych (z wykorzystania
animalotroniki wlacznie) w sytuacji braku mozliwosci rozwijania realnej relacji
czlowieka ze zwierzeciem w starzejacej sie spolecznosci Japonii. Autorka tekstu
wnikliwie rysuje kontekst jednego z istotniejszych mankamentéw zycia ludzkie-
go w wysokorozwinigtej cywilizacji - popadanie w pulapki antropomorfizacji
zwierzat oraz utrate mozliwoéci sensualnego, zmystowego kontaktu cztowieka
z innym, nie-ludzkim zwierzeciem, dajacego poczucie pelnego wspdtbytu
i emocjonalng satysfakcje z empatycznej relacji. Zwigzki te stanowia réwniez
przedmiot artykulu Magdaleny Anity Gajewskiej Kobiety i ich konie. Ple¢, kul-
tura i wspotdziatanie miedzygatunkowe. Wykraczajac poza wlasciwe wiekszos$ci
zgromadzonych tu tekstow podejscie do ogladu ludzko-zwierzecych relacji z po-
minieciem kwestii metodologii, jego autorka nie tylko przedstawia swoje bada-
nia, ale podejmuje si¢ rdwniez rozwazenia probleméw metodologicznych rodza-
cej sie dopiero i nowatorskiej etnografii miedzygatunkowej. Przedstawia tez
interesujacg propozycja dostrzezenia wplywu plci na relacje miedzygatunkowe,
wynikajaca ze zwrotu feministycznego w jezdziectwie, w ktdrego efekcie naste-
puja zmiany postaw wobec koni — przechodzenie od paternalistycznego, prze-
mocowego paradygmatu dominacji nad zwierzetami ku zréwnowazonej wspot-
pracy miedzygatunkowej i empatii. Chwalebne uznanie wagi przyjetej
w badaniach metodologii odnajdujemy takze w rozprawie Beaty Anny Polak
Inwektywy odzwierzece. Dlaczego, chcgc kogos obrazié, odwotujemy sig do zwie-
rzgt?. Wbrew swemu tytulowi, sugerujacemu raczej klasyczne, jezykoznawcze
dociekania nad komunikacjg mi¢dzyludzka, znajdujemy w nim $wietng i prze-
myslang synteze antropocentryzmu, zaprawiona duza doza ekokrytycznego
i ekofilozoficznego namystu nad ontologicznymi bledami w naszym postrzega-
niu $wiata zwierzat. Daje to kapitalny efekt zaskoczenia czytelnika, nastawio-
nego raczej na (po wielokro¢ juz przeciez przeprowadzang przez innych jezy-
koznawcow) analize faunicznych zwigzkéw frazeologicznych niz na ich
interpretacje na tle strategiczno-manipulacyjnej teorii jezyka czy teorii ekolo-
giczno-kulturowo-filozoficznych. Nie wiem, czy efekt ten bedzie tak samo
przyjemny dla innych czytelnikéw, jak byl dla mnie, ale osobiscie odbieram go
jako swojego rodzaju ,wisienke na torcie”, nagrode za sumienng lekture recen-
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zowanego tomu. Nie tylko bowiem sprawia rados¢ $wiezoscig podejscia do
pytan granicznych, ale przede wszystkim jasno artykutuje i dookresla horyzont
namystu, w jakim tom powinien by¢ sytuowany — wyjscia poza aksjologizujaco-
-opresywne postrzeganie zwierzat, odejscia od antroponegacjonizmu widoczne-
go w kazdej z (na rézne sposoby) prezentowanych tu kultur i przejscia ku
etyce rownoprawnos$ci réznych bytéw poprzez zrozumienie ograniczen, jakie
na nasze relacje ze zwierzetami naklada wlasnie kultura. Pamietajac, ze podle-
ga ona jednak ewolucji, zakoncze moze stowami Karstena Brensinga, walczace-
go w ramach Individual Rights Initiative (IRI) o przyznanie zwierzgtom praw
obywatelskich:

Jestem bardzo mocno przekonany, ze my, ludzie, dostosowujemy nasze dzia-
tanie do naszej wiedzy. Obecne traktowanie zwierzat, nie tylko na Wyspach
Owczych, ale na calym $wiecie, bazuje na przestarzalym obrazie $wiata,
w ktérym zwierzeta byty czym$ w rodzaju kierowanych instynktem biorobo-
tow. Ten punkt widzenia jest juz dzi§ nie do utrzymania. Nasza moralnos¢
potrzebuje tylko jeszcze troche czasu, zeby sie dostosowac™.
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Bliskie, lecz z dalekiego $Swiata
Historia udomowienia ssakow

29 marca 2019 roku w Muzeum Slaskim w Katowicach, w jednym z nowo zre-
witalizowanych budynkéw pokopalnianych - fazni, odbylo si¢ otwarcie wystawy
wielodyscyplinarnej Bliskie, lecz z dalekiego Swiata. Historia udomowienia ssa-
kow. Ekspozycje mozna bylo zwiedza¢ do 31 sierpnia 2019 roku. Scenariusz tego
projektu, nad ktérym prace koncepcyjne trwaly prawie trzy lata, zostal przygo-
towany przez dr Renat¢ Ablamowicz, archeologa i archeozoologa, pracownika
z wieloletnim dorobkiem i stazem pracy w Muzeum Slgskim, we wspélpracy
ze $wiatowej stawy archeozoologiem prof. dr. hab. inz. Danielem Makowieckim
z Instytutu Archeologii Uniwersytetu Mikolaja Kopernika w Toruniu.

Byla to pierwsza w Polsce i w Europie tak duza wystawa po$wiecona udo-
mowieniu zwierzat. Na ekspozycji o powierzchni okoto 700 m? zaprezentowano
obiekty z polskich muzeéw, z instytutéw badawczych, a takze z 39 kolekcji
prywatnych. Zgromadzono ponad 400 zabytkéw, czesto unikatowych, w wielu
przypadkach nigdy wczesniej niepokazywanych publicznosci. Uzupelnieniem
tego projektu byla szeroko dystrybuowana — wéréd odbiorcéw indywidualnych,
muzedw, placéwek naukowych - publikacja Bliskie, lecz z dalekiego Swiata autor-
stwa Renaty Ablamowicz i Daniela Makowieckiego. To wyjatkowa na polskim
rynku wydawniczym tak bogato ilustrowana ksigzka o charakterze popularno-
naukowym podejmujaca temat udomowienia ssakow. Jest ona przeznaczona nie
tylko dla oséb zainteresowanych problematyka zwierzat domowych, ale tez —
dzigki wzbogaceniu o wspolczesng swiatowy literature z zakresu archeologii
i archeozoologii - dla studentéw wydziatéw humanistycznych i przyrodniczych.

Zwierzeta stanowily od tysiacleci czg$¢ $wiata otaczajacego czlowieka pra-
i wezesnodziejowego, $§wiata, od ktdrego zalezal jego byt. Dlatego wiec rozumie-
nie go, poznanie jego mechanizméw i skladowych bylo dla naszych przodkéw
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waznym elementem zycia. Dzisiaj, w XXI wieku, w dobie wykorzystywania
ogromu wynalazkéw zwigzanych z rozwojem cywilizacyjnym, przyroda juz
nie wzbudza w nas, w takim stopniu jak dawniej, lekow i niepokojow. Czesciej
indywidualnie ja podziwiamy, niz prébujemy zrozumie¢. Dlatego tez zamie-
rzeniem autoréw bylo pokazanie i przyblizenie zwiedzajacym malo znanej
we wspodlczesnym spoleczenstwie, ale jakze waznej dla dziejow ludzkosci hi-
storii udomowienia ssakéw, a zwlaszcza tych bliskich, z naszych podworek:
psa, kota, konia, owcy, kozy, bydla oraz $wini. Na co dzien nie zastanawiamy
sic bowiem nad tym, ze zwierzeta bliskie i znane nam z codziennego zycia,
zanim zago$city w naszych progach, byly dzikimi drapieznikami badz wolno
zyjacymi trawozercami, doskonale radzacymi sobie bez opieki czlowieka. Nie
zdajemy sobie tez sprawy z tego, Ze ich obecno$¢ w naszym kraju poprzedzita
dluga w czasie i odleglta w przestrzeni wedrowka. Zwiedzajacy mogli poznac
wiec dzikich przodkéw wspomnianych gatunkéw, dowiedzie¢ sig, kiedy, gdzie
i w jaki sposéb nastgpito ich najwczesniejsze udomowienie, jakimi drogami
jako zwierzeta hodowlane dotarty do Europy, a takze miedzyrzecza Wisly
i Odry. Zaprezentowana zostala rola zwierzat w zyciu gospodarczym, spolecz-
nym, a takze religijnym. W pradziejach w obrzedach rytualno-magicznych ich
znaczenie bylo fundamentalne — nawigzywaly one kontakt z bogami, stawatly
si¢ ich symbolami, petnity funkcje strézéw czy przewodnikéw w zaswiatach'.

Uzupelnieniem przedstawionych tresci byly réwniez informacje o pozo-
statych 12 ssakach udomowionych przez czltowieka oraz teksty poruszajace
problemy wspoélczesnych relacji czlowiek-zwierze. Wiadomosci na te tematy
zwiedzajacy mogli znalez¢ w infokioskach stanowigcych integralng czes¢ wy-
stawy. Ekspozycja dawala réwniez mozliwo$¢ poznania pracy oraz technik
stosowanych przez archeozoologéw badajacych zwierzece szczatki kostne. To
dzigki ich badaniom odkryto miejsca, w ktérych po raz pierwszy pojawily si¢
gatunki juz udomowione, gdyz to oni kreslg szlaki ich wedréwek po $wiecie.
Podstawy tej wiedzy s3 ciekawe, a zarazem zmudne analizy tysiecy zwierzecych
szczatkow kostnych odkrywanych w miejscach zamieszkanych i uzytkowanych
przed tysiacami i setkami lat przez naszych przodkéw, takich jak obozowiska
mysliwych, zagrody rolnikéw, grody, zamki czy miasta. W ostatnich latach
wedrowki zwierzat sa zglebiane przez genetykéw badajacych mikroskopijne
drobinki biatek wcigz zachowanych w kos$ciach. Dzieki nim powstaje genetyczna
mapa trasy wedréwek kolejnych pokolen poszczegdlnych gatunkow.

' Zob. G. Malinowski: Zwierzgta Swiata antycznego. Studia nad Geografig ,Strabona’.
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 2003; Zwierze jako sacrum w pradziejach
i starozytnosci. T. 1, 2. Red. L. Kostuch, K. Ryszewska. Wydawnictwo Akademii Swigtokrzyskiej,
Kielce 2006; R. Ablamowicz: Problem interpretacji szczqtkéw zwierzecych z archeologicznych
obiektéw sepulkralnych. W: Studia interdyscyplinarne nad srodowiskiem i kulturg w Polsce. Red.
M. Makohonienko, D. Makowiecki, Z. Kurnatowska. Bogucki Wydawnictwo Naukowe, Poznan
2007, s. 121-127.
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Wedréwki zwierzat, podobnie jak ludzi, przebiegaly réinymi szlakami
przez tysigclecia i stulecia. Te najstarsze byly spowodowane zmianami klimatu,
wahaniami temperatur i opadéw atmosferycznych, ktdre ksztaltowaly szate ro-
§linng, a tym samym warunki zycia zwierzat i ludzi. Niekiedy zmiany te byty
tak drastyczne, ze powodowaly wymieranie gatunkéw. Tak bylo w przypadku
mamutéw, nosorozcow, jeleni olbrzymich i innych ssakéw. W najmlodszym
okresie epoki lodowcowej (40-12 tys. lat temu), zwanym paleolitem gérnym,
wymienione gatunki mialy doskonale warunki do bytowania, przemierzaly
rozlegle arktyczne stepy, ciagnace si¢ szerokim pasem przez srodek Europy od
wybrzezy Atlantyku az po Ural. Stopniowe ocieplanie si¢ klimatu pod koniec
epoki, okoto 12-10 tys. lat temu, bylo zarazem jedna z wazniejszych przyczyn
konca egzystencji tych okazalych arktycznych roslinozercow, a takze drapiez-
nikéw - jaskiniowych niedzwiedzi, lwéw i hien. W ich miejsce wraz z nasta-
niem cieplejszej epoki polodowcowej (zwanej holocenem), trwajacej obecnie,
na obszary dawnego arktycznego stepu odstoniete przez topniejacy lodowiec
przywedrowaly liczne nowe gatunki. Zaden z nich wielkoécia nie doréwnywat
juz mamutowi czy nosorozcowi. Niewatpliwie do najbardziej okazalych nale-
zaly tur, zubr, o§, jelen, dzik i niedzwiedz. Obok nich pojawily si¢ licznie
sarny, zajace, bobry, lisy i inne wigksze i mniejsze ssaki fowne. Przy odrobinie
szczescia do dzi§ wiekszos¢ z nich (poza turem) mozemy spotkaé w cienistych
lasach, na polach uprawnych, kwiecistych fakach czy tajemniczych mokradtach.
Proces udomowienia rozpoczal si¢ okolo 12-10 tys. lat temu. Trudno jednak
wskaza¢ dokladnie, kiedy i gdzie po raz pierwszy czlowiek poskromil dzi-
kie zwierzeta i uczynil je swoimi nieodlacznymi towarzyszami. Naukowcy sg
zgodni co do jednego: pierwszym udomowionym zwierzeciem byl drapiezny
wilk, od ktérego pochodzi pies. Niektorzy badacze uwazaja, ze pojawil sie
juz okolo 100 tys. lat temu, inni z kolei - Ze stalo sie to zdecydowanie pdzniej,
bo okoto 14 tys. lat temu. Réwniez na temat pierwotnego miejsca udomowienia
wilka tocza si¢ dyskusje. Obecnie przyjmuje sig, ze stalo si¢ to niezaleznie
w kilku miejscach Europy i Azji. Wiekszo$¢ badaczy podziela poglad, ze po
oswojeniu wilka, okofo 12-11 tys. lat temu, zaczeto udomawia¢ kolejne ssaki,
takie jak muflon, dzika koza, tur, wszystkozerny dzik czy drapiezny zbik. Stato
sie to wtedy, kiedy rozwijano uprawe zb6z, a zamiast polowaniami i zbie-
ractwem zajeto si¢ hodowla zwierzat dobrze znanych nam ze wspoélczesnych
zagrod. Tym samym miejsce towcdw i zbieraczy zajeli rolnicy wraz ze swoimi
stadami domowymi. Nowy sposéb wytwarzania zywnosci sprzyjal zakladaniu
statych osiedli zamiast czasowo zamieszkiwanych wczesniej obozowisk lowiec-
kich. Powstawaly pierwsze wsie i miasta najstarszych cywilizacji, najpierw na
Bliskim Wschodzie, a pdzniej w innych regionach §wiata, wszedzie tam, gdzie
nauczono si¢ hodowaé zwierzeta i uprawiaé ziemie.

Najwazniejsze dla Europy, a zarazem najstarsze centrum udomowienia
znajdowalo si¢ na Bliskim Wschodzie. Stad na skutek wzrostu zaludnienia

11 2 ¢ 'S LTL0'T20TVOIDOTOTIHdOOZ



ZOOPHILOLOGICA.2021.07.17 s. 4 z 11

Renata Ablamowicz

i koniecznosci poszukiwania nowych terenéw do zycia spora grupa ludno-
$ci rolniczej rozpoczela wedrowke ze swoim dobytkiem w kierunku Europy.
Najszybciej dotarla do wschodniej i centralnej Anatolii (Turcja), nastepnie na
potwyspy Peloponeski i Balkanski. Stamtad w kolejnych etapach osiagneta
Nizing Wegierska, dalej przekroczyla Karpaty i zajeta urodzajne ziemie potozo-
ne na obecnym terytorium Niemiec i Polski. Tak wiec juz okoto 7,5 tys. lat temu
na lessowych obszarach Matopolski oraz Dolnego i Gérnego Slaska pojawitly sie
ludy z terenéw polozonych w dorzeczu srodkowego Dunaju (nazywane ludami
naddunajskimi), ktore przyprowadzily ze sobg domowe pogtowie sktadajace sie
z bydla, owiec, koz i §win, nadzorowane przez psy pasterskie. Pierwsi rolnicy
wedrujacy wzdluz Odry i Wisly pokazywali miejscowym ludom nowe metody
zdobywania pozywienia i nowy, osiadly styl zycia.

Niewykluczone, ze przyczyna udomowienia byta tkwigca w cztowieku od za-
rania ludzkosci che¢ opanowania otaczajacej go przyrody. Pomagata mu w tym
wrodzona zdolno$¢ do czerpania z niej korzysci. W starszej epoce kamienia
(paleolicie) mysliwi polowali na dzikich roslinozercéw przemierzajacych bezkre-
sny step mamuci. Jednakowoz zachowywaly si¢ grasujace tam drapiezne wilki,
ktérych tupem - tak jak czlowieka - padaly te same zwierzeta. Oba gatunki
zyly w grupach, ktdre mialy swojego przewodnika. By¢ moze to czltowiek jako
pierwszy zauwazyl, ze wilk bytby pomocny w polowaniu, poniewaz zaganialtby
stada mamutéw do pulapek. A by¢ moze to nie cztowiek, lecz wilk spostrzegt,
ze przebywanie w poblizu paleolitycznego fowcy jest korzystne, gdyz pozosta-
wia on resztki upolowanej zwierzyny bedace smacznym kaskiem. Ta kwestia
jest i zapewne na dlugo pozostanie przedmiotem sporéw naukowych. Jedno
jest pewne — aby zwierze drapiezne takie jak wilk nie bylo zagrozeniem dla
czlowieka, musiala nastgpi¢ akceptacja dominacji tego drugiego nad pierwszym.
Dokonata si¢ ona, gdy chwytano mlode osobniki, a te dorastaly w niewoli
i oswajaly sie z ludzmi. Urodzone z nich szczenieta, wychowane juz od poczatku
w zagrodowych, domowych warunkach, w kolejnych pokoleniach staly sie psa-
mi. W wyniku udomowienia stracily instynkt leku, ale zyskaly ochrone przed
innymi, silniejszymi gatunkami, mogly bezpieczniej si¢ rozmnazaé. Od kiedy
staly sie zwierzetami domowymi, nie mogly w przyrodzie przetrwac bez opieki
czlowieka. Trzeba jednak przyzna¢, ze nie wszystkie zwierzg¢ta odznaczaly sig
cechami, ktére umozliwialy ich udomowienie. Sposréd ponad 7 tys. gatunkow,
pod kontrola cztowieka na przestrzeni dziejow znalazlo si¢ tylko 19 gatunkow
ssakow, 6 gatunkow ptakow, 2 gatunki ryb i 2 gatunki bezkregowcow.

Opisane skomplikowane procesy zwigzane z udomowieniem zwierzat byly
wielkim wyzwaniem wystawienniczym. Jakiego dokona¢ wyboru spo$réd ogro-
mu wiadomosci i danych? W jaki sposob fakty te pokaza¢, aby byly czytelne
i zrozumiale dla zwiedzajacych? Opowies¢ na wystawie zaczynala sie od epoki
lodowej, trwajacej w Europie od mniej wiecej 2 mln do 12-10 tys. lat temu,
gdy nie bylo rolnictwa i zwierzat zagrodowych, a pozywienie zapewnialy po-
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lowania na faune wolno zyjaca oraz zbieractwo. W strefie tej przedstawione
zostaly narzedzia i ozdoby oraz pozostalosci kostne zwierzat, a ponadto infor-
macje o zyjacych wowczas ssakach, takich jak mamut, nosorozec wlochaty czy
niedzwiedz jaskiniowy. Uzupelnieniem tego byly hologram poruszajacego sie
mamuta oraz naturalnych wymiaréw kopie malowidel naskalnych odkrytych na
terenie Francji, miedzy innymi w jaskini Lascaux sprzed 18 tys. lat czy w jaskini
Chauvet sprzed 30 tys. lat.

Strefe poswiecong udomowieniu ssakdw rozpoczynaly teksty wprowadzajace
w problematyke wystawy oraz tekst o archeozoologii — nauce, dzigki ktorej po-
znajemy historie zwierzat z odleglej przesztosci. Nastepnie chronologicznie, od
najwczesniej udomowionego ssaka, prezentowana byta historia siedmiu gatun-
kow kluczowych dla naszych ziem: psa, owcy, kozy, bydla, kota, $wini oraz konia.
W promieniscie potozonych - w stosunku do symbolicznego domu umiejsco-
wionego w centrum wystawy — siedmiu osiach znajdowaly si¢ teksty, grafiki,
mapy oraz gabloty z zabytkami (fot. 1-2). Dzigki zgromadzonym tu obiektom
zwiedzajacy mogli pozna¢ dzikich przodkéw kazdego z gatunkéw, miejsce
i czas, w ktérym dokonalo si¢ jego udomowienie, oraz zmiany, jakie zachodzily
w wyniku tego procesu. Przy kazdym prezentowanym zwierzeciu stycha¢ bylto
jego glos (np. wycie psa, beczenie owcy, kozy itd.). Za ostatnim, si6dmym modu-
fem umieszczona zostala interaktywna mapa, dzigki ktorej mozna byto jeszcze
raz przypomnie¢ sobie dat¢ i miejsce udomowienia poszczegdélnych zwierzat.
Konce osi prowadzily do wspoélnej przestrzeni symbolicznego domu podzielo-
nego na dwie strefy: pierwsza, w ktdrej prezentowane byly réznorodne obiekty
(naczynia zdobione wizerunkami zwierzat, ozdoby, wyroby i narzedzia z kosci
i skory, kosci ze zmianami chorobowymi itp.) zwigzane z rolg poszczegélnych
zwierzat w gospodarce i kulturze, oraz drugg - strefe kultu. Tu znajdowaly sie¢
zrekonstruowane pochowki zwierzece, ofiary zakladzinowe, a takze mumia
kota - $wiadczace o ich znaczeniu w zyciu religijnym czltowieka. W tej czedci
lektor czytal fragmenty Historii naturalnej Pliniusza Starszego (I w. n.e.) po-
$wiecone mitosci i przyjazni miedzy czlowiekiem a psem (fot. 3).

Wszystkie materialy prezentowane na wystawie (w tym teksty i podpisy
obiektéw) oraz zakladka internetowa byly dostepne w dwoéch wersjach jezy-
kowych: polskiej i angielskiej. Cala ekspozycja zostala przygotowana z mysla
o osobach z niepelnosprawnosciami, poruszajacych si¢ na wdzkach inwalidz-
kich - nie tylko dzigki zaprojektowaniu odpowiednio szerokich przej$¢ miedzy
poszczegolnymi segmentami wystawy, ale rowniez dzieki umieszczeniu gablot
z obiektami na wysoko$ci umozliwiajgcej ich swobodne obejrzenie.

W trakcie trwania wystawy, poza regularnymi oprowadzeniami kuratorski-
mi czy stalymi zajeciami dla dzieci Muzeum dla Malucha i Lato w Muzeum,
zorganizowano wiele wydarzen towarzyszacych dla najmlodszych i dorostych.
Tematem wykladow, spotkan czy warsztatow byly zaréwno kwestie historyczne,
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jak i te wspolczesne zwigzane z szeroko rozumianym $wiatem zwierzat. Wsrod
nich wymieni¢ nalezy miedzy innymi:

UDOMOWIENIE: PERSPEKTYWA ZWIERZAT - spotkania z dr Dorotg Suminska,
lekarka weterynarii, publicystka

3.04.2019 ($roda, godz. 17.30), 17.04.2019 ($roda, godz. 17.30), Muzeum Slaskie,
stolarnia

Spotkania poswigcone wspdlczesnie Zyjacym zwierzetom dzikim, domowym
i hodowlanym, cenie, jaka zwierzeta placg za udomowienie, dzikim gatunkom,
ktdére zmienily swoje zwyczaje, by méc przezy¢ obok ludzi.

POSKROMIENIE DZIKOSCI, CZYLI O POCZATKACH WEDROWEK Z DALEKIEGO $WIA-
TA - wyklad prof. dr. hab. inz. Daniela Makowieckiego, archeozoologa, arche-
ologa z Instytutu Archeologii Uniwersytetu Mikofaja Kopernika w Toruniu
18.04.2019 (czwartek, godz. 18.00), Muzeum Slqskie, sala konferencyjna A
Wryktad poswiecony zlozonym procesom udomowienia zwierzat.

NIE KUPUJ - ADOPTUJ - spotkanie z przedstawicielami Fundacji S.O.S. dla
Zwierzat i Szkola Przyjaciol Psow ,Wesota Lapka”

25.04.2019 (czwartek, godz. 18.00), Muzeum Slgskie, stolarnia

Spotkanie poswigcone adopcji zwierzat, ich potrzebom, poruszajace temat
wsparcia wybranego pupila w poczatkowym okresie adopcji.

Dz1eN DzIECcKA

1.06.2019 (sobota), Muzeum Slqskie, taznia, sala wystaw czasowych

Z okazji Dnia Dziecka na wystawie najmlodsi mogli postucha¢ najpiekniejszych
bajek o zwierzetach, ktdre czytata aktorka Aleksandra Hamkalo.

MALPOSZCZUR - wystawa porezydencyjna do wystawy Bliskie, lecz z dalekiego
Swiata. Historia udomowienia ssakéw, 18.07 — 27.07.2019

17.06.2019 (poniedzialek, godz. 18.00), wernisaz, Galeria ASP Rondo Sztuki,
Katowice

Jaki jest kolejny etap po udomowieniu zwierzat? Jak zwierzeta dostosowuja sie
do zycia w miescie? W jaki sposéb nowe media, technologia i ludzka dominacja
w $wiecie wplywaja na zycie zwierzat? Wystawa byla artystyczng préba odpo-
wiedzi miedzy innymi na wyzej postawione pytania z perspektywy czworki
artystow: Martyny Czech, Martyny Kielesinskiej, Cyryla Polaczka i Szymona
Szewczyka, ktérzy zaprezentowali swoje premierowe prace nawigzujace do udo-
mowienia zwierzat.
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LIRYCZNIE, OSTRO, ODLOTOWO. EWOLUCJA ROSLIN I ZWIERZAT W SZTUCE MO-
DERNY (1880-1980) - wyklad dr. Michala Burdzinskiego, historyka sztuki
z Muzeum Slaskiego w Katowicach

27.06.2019 (czwartek, godz. 18.00), Muzeum Slqskie, sala konferencyjna A
Gléwnym celem spotkania bylo nakreslenie stluchaczom zarysu bogatej hi-
storii przemian estetycznych w obszarze architektury oraz sztuk wizualnych
i uzytkowych w ciggu 100 lat modernizmu rozpisanego na trzy fazy: wczesng
(przetom XIX i XX wieku), dojrzalg (dwudziestolecie miedzywojenne) i p6zng
(po 1945 roku).

Ps1ako$¢ - spotkanie z zalozycielem Szkoly Przyjaciot Pséw ,Wesota Lapka”
Jackiem Gatuszka

1.07.2019, Dzien Psa (poniedzialek, godz. 18.00), Muzeum Sle}skie, ogrod spo-
teczny, stolarnia

Jak lepiej zrozumie¢ psa? Jak czyta¢ zachowania naszych pupili? Na te i inne
pytania odpowiadal behawiorysta i instruktor szkolenia pséw Jacek Gatuszka.
Spotkanie skladalo si¢ z dwoch czesci — krotkiego wykladu oraz czesci prak-
tycznej, czyli prezentacji z udzialem jednego z pupili ,,Wesolej Lapki”.

DRAPIEZNE, DZIKIE, OSWOJONE. SYMBOLIKA ZWIERZAT W SZTUCE - wyklad
dr. Seweryna Kutera, historyka sztuki z Muzeum Slaskiego w Katowicach
5.07.2019 (piatek, godz. 18.00), Muzeum Slaskie, sala konferencyjna A

Wyklad poswigcony symbolice zwierzat w sztuce i ich roli w ikonografii. W jego
trakcie zostaly przyblizone prehistoryczne przedstawienia zwierzat ilustrujace
rytualy magiczne, charakterystyczne dla $redniowiecza przyklady wystepowa-
nia obok siebie zwierzat realnych i stworéw mitologicznych, nowozytne przy-
klady wysublimowanej symboliki poszczegélnych gatunkéw zwierzat.

RELACJE CZLOWIEK-ZWIERZE W DIALOGU INTERDYSCYPLINARNYM - pa-
nel dyskusyjny z udzialem dr hab. Dobrostawy Wezowicz-Zidtkowskiej,
prof. US, antropologa, teoretyka kultury z Instytutu Nauki o Kulturze
i Studiéw Interdyscyplinarnych® Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach, dr hab.
Justyny Tymienieckiej-Suchanek, prof. US, filologa z Instytutu Filologii

2 0d 1 pazdziernika 2019 roku dr hab. Dobrostawa Wezowicz-Ziotkowska, prof. US jest
pracownikiem Instytutu Nauk o Kulturze Wydzialu Humanistycznego Uniwersytetu Slaskiego
w Katowicach. Instytut powstal w wyniku wprowadzenia nowej struktury Uniwersytetu
Slaskiego, powolujacego jako jednostki uczelni instytuty odpowiadajace dyscyplinom nauko-
wym okre§lonym w Rozporzadzeniu Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyzszego z dnia 20 wrze-
$nia 2018 roku w sprawie dziedzin nauki i dyscyplin naukowych oraz dyscyplin artystycznych.
Instytut Nauk o Kulturze tworzg obecnie pracownicy dawnych jednostek US, m.in. Instytutu
Nauk o Kulturze i Studiéw Interdyscyplinarnych. Wigcej na ten temat: https://us.edu.pl/instytut/
inok/o-instytucie/instytut-dawniej-i-dzis/ [dostep: 16.06.2021].
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Wschodniostowiariskiej® Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach, Krystyny
Pieronkiewicz-Pieczko, etnologa z Muzeum Slgskiego w Katowicach, dr Renaty
Abtamowicz, archeozoologa, archeologa z Muzeum Slgskiego w Katowicach
9.07.2019 (wtorek, godz. 18.00), Muzeum Slqskie, sala konferencyjna A
Dyskusja toczyla si¢ wokot zlozonych relacji czlowiek-zwierze w réznorodnych
jej aspektach: historycznych, kulturowych, etnograficznych, filozoficznych czy
religijnych. W debacie nie zabraklo réwniez refleksji nad zmianami, jakie
w mysleniu o zwierzetach dokonuja si¢ za sprawg nowych odkry¢ dotyczacych
zwierzecej inteligencji, empatii, altruizmu itd. W tym kontekscie prelegentki
odniosly si¢ do toczacej si¢ dyskusji na temat zasadno$ci wyodrebnienia nowe;j
epoki - antropocenu.

Co BY POWIEDZIAL MAMUT, GDYBY ZYL

10.07.2019 ($roda, godz. 11.00), 7.08.2019 ($roda, godz. 11.00), Muzeum Slqskie,
taznia, sala wystaw czasowych

Warsztaty dla rodzin z dzie¢mi w wieku 6-10 lat. Czy mamuty zyly w Polsce?
Czy koza jest kuzynka muflona? W trakcie warsztatéw uczestnicy poznali
odpowiedzi na te i inne pytania.

Wystawa zorganizowana w Muzeum Slaskim cieszyla sie ogromnym zainte-
resowaniem. Swiadczy o tym frekwencja w trakcie jej pieciomiesiecznego trwa-
nia - zwiedzifo ja ponad 22 tys. osob: mieszkancy naszego regionu, przyjezdni
z calego kraju, a takze godcie z zagranicy. Bylo to réwniez miejsce spotkan
i dyskusji specjalistow z réznych dziedzin naukowych, miedzy innymi arche-
ozoologéw, archeologéw czy zoologéow. Wystawe wraz ze swoimi opiekunami
odwiedzito réwniez wiele czworonogéw pragnacych poznaé swoich przodkéow
i historie, ale to nie dziwi, bo przeciez im byla ona poswigcona.

* Od 1 pazdziernika 2019 roku dr hab. Justyna Tymieniecka-Suchanek, prof. US jest pra-
cownikiem Instytutu Literaturoznawstwa Wydzialu Humanistycznego Uniwersytetu Slaskiego
w Katowicach. Instytut Literaturoznawstwa, podobnie jak Instytut Nauk o Kulturze, powstal w wy-
niku wprowadzenia nowej struktury Uniwersytetu Slaskiego. Instytut Literaturoznawstwa two-
rz3 obecnie pracownicy dawnych jednostek US, m.in. Instytutu Filologii Wschodniostowianskiej.
Wiecej na ten temat: https://us.edu.pl/instytut/il/o-instytucie/instytut-dawniej-i-dzis/ [dostep:
16.06.2021].
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Bliskie, lecz z dalekiego $wiata. Historia udomowienia ssakow

Fot. 1. Widok na gablote prezentujaca historic udomowienia muflona azjatyckiego (przodka
owcy domowej), fot. Roksana Miarka, Muzeum Slaskie w Katowicach

Fot. 2. Widok na gablote prezentujaca historie udomowienia dzikiego konia (przodka konia
domowego), fot. Roksana Miarka, Muzeum Slaskie w Katowicach
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Renata Ablamowicz

Fot. 3. Widok ogélny na gabloty z rekonstrukcjami zwierzat ofiarnych, fot. Roksana Miarka,
Muzeum Slaskie w Katowicach

Renata Ablamowicz - dr, archeolog, archeozoolog w Muzeum Slgskim w Katowicach,
wspdttworczyni Pracowni Bioarcheologii przy Dziale Archeologii. Jej zainteresowania
badawcze od lat koncentrujg sie na problematyce wystepowania szczatkéw zwierzecych
na cmentarzyskach i osadach z réznych okreséw na stanowiskach archeologicznych
z Polski i Europy Srodkowej. Wieloletnia uczestniczka prac Polskiej Archeologicznej
Ekspedycji do Wschodniej Delty Nilu w Egipcie (badania w Tell el-Farcha, Tell el-
-Murra), koordynowanych przez Instytut Archeologii Uniwersytetu Jagiellonskiego
i Muzeum Archeologiczne w Poznaniu. Autorka licznych analiz oraz artykuléw publi-
kowanych w Polsce i zagranica, prezentowanych réwniez na konferencjach krajowych
i miedzynarodowych. Uczestniczka projektow badawczych realizowanych we wspolpra-
cy z przedstawicielami Uniwersytetu Jagiellonskiego oraz Uniwersytetu Wroclawskiego.
Inicjatorka i realizatorka licznych wystaw w Muzeum Slgskim. Aktywna czlonkini za-
tozycielka Oddzialu Goérnoslaskiego Stowarzyszenia Naukowego Archeologéw Polskich,
czlonkini Komitetu Nauk Pra- i Protohistorycznych Komisji Epoki Brazu i Wczesnej
Epoki Zelaza przy Polskiej Akademii Nauk. Od 2006 roku prowadzi wyklady na
Uniwersytecie Jagielloniskim z archeozoologii dla studentéw archeologii. Odznaczona
Srebrnym Krzyzem Zaslugi.

Renata Ablamowicz - PhD, archaeologist, archaeozoologist at the Silesian Museum
in Katowice; co-founder of the Bioarchaeology Laboratory at the Department of
Archaeology. Her research interests have for years focused on the presence of animal
remains in cemeteries and settlements from different periods at archaeological sites
in Poland and Central Europe. She participated for many years in the work of the
Polish Archaeological Expedition to the Eastern Nile Delta in Egypt (research sites in
Tell el-Farcha and Tell el-Murra), coordinated by the Institute of Archaeology of the



Bliskie, lecz z dalekiego $wiata. Historia udomowienia ssakow

Jagiellonian University and the Archaeological Museum in Poznan. Author of numer-
ous analyses and articles published in Poland and abroad, and of papers presented at
national and international conferences. Participant in research projects carried out
in cooperation with representatives of the Jagiellonian University and the University
of Wroclaw. Initiator and executor of numerous exhibitions in the Silesian Museum.
Active founding member of the Branch of the Upper Silesian Branch of Scientific
Association of Polish Archaeologists; member of the committee of the Pre- and Proto-
historical Sciences Commission of the Bronze Age and Early Iron Age at the Polish
Academy of Sciences. Since 2006 she has been giving lectures on archaeozoology for
archaeology students at the Jagiellonian University. She has been awarded the Silver
Cross of Merit.
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Sunaura Taylor:
Beasts of Burden. Animal and Disability Liberation.
The New Press, New York 2017,
twarda oprawa, 260 stron

Obnazajac mechanizmy funkcjonowania szowinizmu gatunkowego w przestrze-
ni publicznej, studia nad zwierzetami i zwierzecoscig coraz czesciej definiu-
ja gatunkizm jako forme ucisku wspdtwystepujaca i wzajemnie powigzana
z wszelkimi innymi rodzajami opresji. Radykalne przeciwstawienie racjonalno-
$ci (zwigzanej z czlowiekiem) i irracjonalnosci (zwierzecej), bedace spuscizna
po europejskim Os$wieceniu, zapoczatkowuje bowiem caty tancuch wykluczen.
W kulturze Zachodu blizej tego irracjonalnego/zwierzecego bieguna tradycyjnie
umieszczano kobiety, osoby o odmiennym kolorze skory, osoby ubogie, homo-
seksualne, zniedolezniale czy niepelnosprawne. W ostatnim czasie na tym
wlasnie biegunie powstaje interesujaca rewizja klasycznego humanizmu, ktéry
przyznaje pelnie¢ czlowieczenstwa biatemu, heteroseksualnemu, fizycznie i psy-
chicznie sprawnemu, miesozernemu mezczyznie. Tak sie sklada, ze w samym
2017 roku ukazaly sie w USA co najmniej dwie przelomowe pozycje postulujace
odzyskanie i afirmacje wymiaru zwierzeco$ci: Aphro-ism' autorstwa czarno-
skorych weganek Aph i Syl Ko oraz Beasts of Burden - ksigzka napisana przez
Sunaure Taylor, malarke i weganke abolicjonistyczng cierpigcg na artrogrypoze
(wrodzona sztywno$¢ stawow).

" A.i8S. Ko: Aphro-ism: Essays on Pop Culture, Feminism, and Black Veganism from Two
Sisters. Lantern Books, New York 2017. Ksigzke te omawiam w eseju Radykalny weganizm o0séb
kolorowych (,,Er(r)go. Teoria-Literatura-Kultura” 2019, nr 38, s. 45-56).
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Postugujac si¢ ustami zamiast rak, réwniez w miejscach publicznych, Taylor
deklaruje: ,,moja zwierzeco$¢ jest integralng czescig mojego czlowieczenstwa”.
Artystka nie poprzestaje jednak na tym. Taylor nie ma watpliwosci, ze ,zwie-
rzeco$¢ jest integralng czescig czlowieczenstwa™ w ogdle. To o$wiadczenie jest
o tyle radykalne, ze przetamuje $rodowiskowe tabu’. Osoby niepetnosprawne
najczesciej odzegnuja si¢ od poréwnan ze zwierzetami z leku przed zaprzepasz-
czeniem ich stosunkowo niedawno wywalczonego awansu do kategorii czlowie-
ka (z podobnymi wyzwaniami zmagaja si¢ kolorowi weganie). Utozsamiajac si¢
ze zwierzgciem, autorka problematyzuje jednak swdj ludzki przywilej - jako
niepelnosprawna osoba ludzka przeszia szereg operacji umozliwiajacych jej
w miare samodzielne funkcjonowanie w przestrzeni publicznej, podczas gdy
na przyklad ciele rodzace si¢ z artrogrypoza (curly calf) nie ma szans na zycie
w ogole, poddaje si¢ je eutanazji.

Walka o wyzwolenie zwierzat i oséb niepelnosprawnych zmusza do zada-
wania trudnych pytan. Nic dziwnego, Ze jedng z gléwnych osi tematycznych
ksigzki jest spdr autorki z utylitarystycznym podejsciem do kwestii zwierze-
coéci, a w szczegolnosci z bohaterem jej mlodosdci, Peterem Singerem. Cho¢
w Wyzwoleniu zwierzgt Singer dokonal przelomu, podnoszac kwestie odczu-
wania bolu przez zwierzeta, ostatecznie jednak opowiedzial si¢ po stronie ga-
tunkizmu, uzalezniajac nadanie zwierzetom praw od stopnia ich racjonalnosci —
a wigc i podobienstwa do normatywnego Homo sapiens. Kamieniem wegielnym
polemiki Taylor z Singerem jest ableistyczny $§wiatopoglad filozofa i jego stosu-
nek do 0séb ze znacznym stopniem niepelnosprawnosci, szczegélnie umystowej,
u ktorych Singer dopuszcza (w skrajnych przypadkach) eutanazje. Aktywistka
wytacza cigzkie dziala do walki z argumentami filozofa dotyczacymi niskiej
»jakosdci zycia” (quality of life) takich oséb, przestrzegajac jednoczesnie wega-
nizm gltéwnego nurtu przed bezrefleksyjnym powielaniem kulturowych klisz
wynikajacych z kultu sprawnego ciala i neurotypowego umystu.

Ratunku przed pulapka ableizmu upatruje w ,,kaleczeniu” (cripping) studiow
nad zwierzetami. Bedac ,wzorcem niepetnosprawnosci ujawnionej i dumnej™,
pojecie crip (kaleka, kaleczenie) ,wiaze si¢ z radykalng zmiang postrzegania
zastanych systemow, z analizowaniem ich ze zdecydowanie nie-ableistycznych
pozycji™. Zagadnieniu kaleczenia etyki zwierzecej (cripping animal ethics) i de-
konstrukcji spolecznie skonstruowanej kategorii czlowieka poswieca Taylor jed-
ng z pieciu czedci ksigzki. Z perspektywy Disability Justice (sprawiedliwosci dla
0s6b niepelnosprawnych) rozprawia si¢ z mitami wynikajacymi z przywileju

* S. Taylor: Beasts of Burden. Animal and Disability Liberation. The New Press, New York
2017, s. 115.

* W tym kontekscie odsytam do bardzo ciekawej publikacji: Animaladies: Gender, Animals,
and Madness. Red. L. Gruen, F. Probyn-Rapsey. Bloomsbury Academic, New York 2019.

* R. McRuer: Crip/Kaleczenie. Przel. D. Ferens. ,InterAlia” 2016, nr 11b, s. 2.

° Ibidem, s. 5.
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czlowieka wobec zwierzecia i zwierzecosci, jak mit humanitarnego migsa (hu-
mane meat) czy mit $wiadomego wszystkozercy. Przekonana o niemoznosci za-
bijania i spozywania zwierzat ,,ze wspolczuciem” (compassionate consumption),
aktywistka obnaza splot uprzedzen gatunkistycznych i ableistycznych, jakie
pojawiaja sie w publikacjach Jonathana Foera czy Michaela Pollana.

Podsumowujac, czytajac Beasts of Burden, nie mozna nie zgodzi¢ si¢ z uza-
sadnieniem przyznania ksigzce nagrody American Book Awards za 2018 rok:
Taylor w pelni zasluguje na miano nowej waznej krytyczki spoteczne;j.

Malgorzata Poks - dr, adiunkt w Instytucie Literaturoznawstwa na Wydziale
Humanistycznym Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach. Jej gtéwne zainteresowa-
nia naukowe obejmuja: poezje i proze poéinocnoamerykanska XX wieku, anarchizm
chrzescijanski, tworczos¢ Thomasa Mertona, nowe ruchy spoleczne w USA, literature
Chicano/a, ekokrytyke, studia nad zwierzetami i indygenicznoscia. Autorka monografii
Thomas Merton and Latin America. A Consonance of Voices (Katowice 2007).

Malgorzata Poks — PhD, assistant professor at the Institute of Literary Studies, the
Faculty of Humanities, at the University of Silesia in Katowice. Her main scholarly
interests include: 20th-century North American poetry and prose, Christian anarchism,
Thomas Merton’s poetry and prose, new social movements in the US, Chicano/a litera-
ture, eco-criticism, animal studies, and indigenous studies. Author of the monograph
Thomas Merton and Latin America: A Consonance of Voices (Katowice, 2007).
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Renata Ablamowicz - dr, archeolog, archeozoolog w Muzeum Slgskim
w Katowicach, wspdttwoérczyni Pracowni Bioarcheologii przy Dziale Archeologii.
Jej zainteresowania badawcze od lat koncentrujg si¢ na problematyce wystepo-
wania szczatkow zwierzecych na cmentarzyskach i osadach z réznych okresow
na stanowiskach archeologicznych z Polski i Europy Srodkowej. Wieloletnia
uczestniczka prac Polskiej Archeologicznej Ekspedycji do Wschodniej
Delty Nilu w Egipcie (badania w Tell el-Farcha, Tell el-Murra), koordyno-
wanych przez Instytut Archeologii Uniwersytetu Jagiellonskiego i Muzeum
Archeologiczne w Poznaniu. Autorka licznych analiz oraz artykuléw publi-
kowanych w Polsce i zagranica, prezentowanych réwniez na konferencjach
krajowych i miedzynarodowych. Uczestniczka projektéw badawczych reali-
zowanych we wspolpracy z przedstawicielami Uniwersytetu Jagiellonskiego
oraz Uniwersytetu Wroctawskiego. Inicjatorka i realizatorka licznych wystaw
w Muzeum Slaskim. Aktywna czlonkini zatozycielka Oddzialu Gérnoslaskiego
Stowarzyszenia Naukowego Archeologéw Polskich, czlonkini Komitetu Nauk
Pra- i Protohistorycznych Komisji Epoki Brazu i Wczesnej Epoki Zelaza przy
Polskiej Akademii Nauk. Od 2006 roku prowadzi wyklady na Uniwersytecie
Jagielloniskim z archeozoologii dla studentéw archeologii. Odznaczona Srebrnym
Krzyzem Zastugi.

Beata Burska-Ratajczyk - dr hab., ukonczyla studia magisterskie na Wydziale
Filologicznym Uniwersytetu Lodzkiego, uzyskujac w 1985 roku tytul magistra
filologii polskiej (specjalizacja nauczycielska). W tym samym roku rozpoczeta
prace w Katedrze Wspolczesnego Jezyka Polskiego Uniwersytetu Lodzkiego.
Gléwnym przedmiotem jej badan naukowych jest jezyk uzywany w $rodo-
wiskach wiejskich, ktéry dynamicznie zmienia si¢ pod wplywem polszczyzny
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ogolnej. Charakterystyce rozmaitych aspektéw komunikacji gwarowej, zwlasz-
cza kompetencji jezykowej i komunikacyjnej mieszkancow wsi, poswiecita cykl
artykuléw oraz rozprawe doktorskg. We wrze$niu 2014 roku obronita kolo-
kwium habilitacyjne Realizacja funkcji perswazyjnej w tekstach gwarowych. Jej
zainteresowania badawcze obejmuja rézne odmiany i style wspdlczesnej pol-
szczyzny, opublikowane artykuly dotycza: onomastyki literackiej, frazeologii,
badan nad jezykowym obrazem $wiata, a takze realizacji funkcji perswazyjnej
w jezyku reklam, w dyskursie politycznym, sposobéow wyrazania emocji i war-
toSciowania w tekstach artystycznych oraz w socjolekcie mlodziezy szkolnej
i studenckiej. Prowadzi zajecia dydaktyczne z gramatyki opisowej, stylistyki,
kultury jezyka, analizy tekstu, seminarium magisterskie, a takze zajecia specja-
listyczne z kultury i edycji tekstu naukowego dla doktorantéw, ktorych celem
jest podniesienie poziomu przygotowywanych prac doktorskich. Od 2019 roku
uczestniczy w unijnym grancie, prowadzac zajecia dla pracownikéw nauko-
wych Uniwersytetu Lodzkiego po$wigcone redagowaniu tekstow naukowych.
Zaangazowana w dzialania edukacyjne, od kilku lat prowadzi wyklady i zajecia
w $rodowisku zawodowym nauczycieli oraz warsztaty przygotowujace uczniow
szkdét ponadgimnazjalnych do udzialu w eliminacjach okregowych Olimpiady
Literatury i Jezyka Polskiego. Czlonkini Komitetu Okregowego Olimpiady
Literatury i Jezyka Polskiego w Lodzi oraz Towarzystwa Milosnikow Jezyka
Polskiego.

Ilona Chylinska - mgr, doktorantka literaturoznawstwa na Wydziale Huma-
nistycznym Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach. Autorka kilku artykutéw
pomieszczonych w monografiach i czasopismach (m.in. w ,FA-arcie”, ,,Slqskich
Studiach Polonistycznych”, ,,Opcjach”, ,biBLiotece”). Jej zainteresowania ba-
dawcze oscyluja wokol geopoetyki, hip-hopu oraz animal studies.

Anna Filipowicz - dr hab., pracuje na Uniwersytecie Gdanskim w Zakladzie
Teorii Literatury i Krytyki Artystycznej (Instytut Filologii Polskiej). Obecnie
zajmuje si¢ polska literaturg wspolczesng odczytywang z perspektywy filozofii
posthumanizmu oraz studiéw nad zwierzetami. Autorka ksigzek Sztuka migsa.
Somatyczne oblicza poezji (Gdansk 2013) oraz (Prze)zwierzecenia. Poetyckie drogi
do postantropocentryzmu (Gdansk 2017).

Joanna Gellner — mgr historii i archeologii. Obecnie adiunkt w Dziale Fotografii
Krakowskiej Muzeum Krakowa. Wspétkuratorka wystawy Jak pies z kotem (pre-
zentowanej w Muzeum Krakowa w 2016 roku). Zainteresowania: problematyka
historii zwierzat, sytuacji psow i kotéw w XIX-wiecznym Krakowie, rola i zna-
czenie zwierzat w historii Krakowa i historii fotografii, narodziny ruchu opieki
nad zwierzetami w Krakowie, organizacje dzialajagce na rzecz ochrony praw
zwierzat w okresie miedzywojennym.
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Svetlana Karpova — prof. dr hab., w 1989 roku ukonczyla Zaoczny Instytut
Handlu Radzieckiego, w 1993 roku uzyskala stopien doktora w Moskiewskim
Instytucie Handlowym. Po obronie zajela sie dzialalnoscia pedagogiczna.
Wykladata na kilku moskiewskich uczelniach. Od 1997 roku wyklada na
Uniwersytecie Finansowym przy Rzadzie. W 2011 roku obronita rozprawe
habilitacyjng, a w 2013 r. uzyskala tytul profesora na Wydziale Marketingu
i Logistyki Uniwersytetu Finansowego. Kieruje Laboratorium Eksperymentalnym
»Neurotechnologie w Zarzadzaniu” na Uniwersytecie Finansowym przy Rzadzie
Federacji Rosyjskiej, jest zastepca kierownika departamentu ds. badan nauko-
wych, kierownikiem naukowym programu magisterskiego ,Marketing finan-
sowy”, wiceprzewodniczaca podkomitetu ds. marketingu Moskiewskiej Izby
Handlowo-Przemystowe;j.

Tatiana Viktorovna Kovaleva - dr nauk filologicznych, docent, w 2000 roku
ukonczyla studia na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Panstwowego
w Petersburgu. Z uniwersytetem tym zwigzana jest do dzisiaj. Od 2004 roku
pracowata na Wydziale Filozofii i Nauk Politycznych, a od roku 2010 jest za-
trudniona w Instytucie Filozofii. W 2007 roku obronita rozprawe doktorska
Bununesusm pyccxoii kynomypot (Bilingwizm kultury rosyjskiej) na Panstwowym
Uniwersytecie w Petersburgu. Prowadzi zajecia m.in. z zakresu bioetyki, etyki,
analizy poréwnawczej kultur Rosji i Chin, etykiety i stosunkéw miedzynaro-
dowych i in.

Magdalena Kozhevnikova - dr, absolwentka Etnologii i Antropologii Kulturowej
(Uniwersytet Warszawski), a takze niemiecko-rosyjskich studiow magisterskich
Komunikacja Miedzykulturowa (Alice Salomon Hochschule Berlin, Moskiewski
Uniwersytet Humanistyczny). W latach 2010-2014 w ramach studiéw dokto-
ranckich w Instytucie Filozofii Rosyjskiej Akademii Nauk badala wplyw bio-
technologii na zmiany w pojmowaniu natury ludzkiej. Po uzyskaniu stopnia
candidate of science pracowala w Instytucie Filozofii Rosyjskiej Akademii Nauk
jako pracownik naukowy. Od 2020 roku prowadzi zajecia z zakresu etyki zwie-
rzat i antropologii podmiotéw pozaludzkich na Uniwersytecie Warszawskim
i zwigzana jest z Zespolem Antropologii Niezdyscyplinowanej w Instytucie
Etnologii i Archeologii Polskiej Akademii Nauk.

Ewa Krzakowska-Lazuka - dr nauk humanistycznych. Prace doktorska
Schizmatycy i wyznawcy Pigkna - Ruskin, prerafaelici i Mloda Polska obronita
w 2017 roku na Wydziale Polonistyki Uniwersytetu Warszawskiego. Stypendystka
University of Glasgow. Posiada takze srednie wyksztalcenie rolnicze w zakresie
chowu i uzytkowania koni. Od 30 lat wegetarianka. Od wielu lat zaangazowana
w dzialania na rzecz praw zwierzat. Publikowala w monografiach zbiorowych
i czasopismach. Gléwne zainteresowania naukowe: mlodopolska recepcja kultu-
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ry brytyjskiej II potowy XIX wieku, Arts & Crafts Movement, korespondencje
sztuk, $wiadomos¢ ekologiczna w literaturze XIX i poczatkow XX wieku.

Hanna Mamzer - dr hab, prof. UAM, pracuje na Wydziale Socjologii
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Zajmuje si¢ zagadnieniami
zwigzanymi z przemianami wspoélczesnej kultury, socjologicznymi aspektami
tozsamosci oraz problematyka wielokulturowosci, a takze szeroko rozumianych
zmian spoteczno-kulturowych zachodzacych w kregu cywilizacji zachodnio-
-europejskiej, w szczegolnosci nowymi relacjami spolecznymi, takze miedzy-
gatunkowymi. Autorka wielu publikacji poswieconych relacji ludzi i zwierzat.
Stypendystka Fundacji Fulbrighta (dwukrotnie), Central European University,
British Council, programu Socrates—Erasmus, European University Institute,
Fundacji im. Stefana Batorego, laureatka akcji stypendialnej ,Polityki” oraz
innych licznych nagrod i wyrdznien. Prowadzi szeroko zakrojong wspotpra-
ce miedzynarodowa. Czlonkini Lokalnej Komisji Etycznej ds. Dos$wiadczen
na Zwierzetach i biegly sadowy w zakresie dobrostanu zwierzat przy Sadzie
Okregowym w Poznaniu

Alicja Miiller - mgr, doktorantka w Katedrze Antropologii Literatury i Badan
Kulturowych na Uniwersytecie Jagiellonskim, krytyczka tanca i recenzentka
teatralna, czlonkini Miedzynarodowego Stowarzyszenia Krytykéw Teatralnych.
Publikuje miedzy innymi w ,Teatrze”, ,Didaskaliach”, ,,Akcencie” czy ,Blizie”
oraz na portalu taniecpolska.pl. W 2014 roku zostala laureatka I edycji
Ogélnopolskiego Konkursu im. Andrzeja Zurowskiego na Recenzje Teatralne
dla Mlodego Krytyka, w 2015 roku zdobyta gléwnag nagrode w konkursie
Instytutu Teatralnego na najlepsza prace magisterska z zakresu wiedzy o teatrze,
widowisku i performansie, obroniong w roku akademickim 2014/2015. W 2017
roku, nakladem Wydawnictwa Uniwersytetu Jagielloniskiego, ukazala si¢ jej
ksiazka Sobgtariczenie. Miedzy choreografig a narracjg.

Tomasz Nowak - doktor habilitowany nauk humanistycznych w zakresie jezyko-
znawstwa, autor prawie 100 publikacji naukowych i dydaktycznych. Przedmiot
jego dociekan stanowi gramatyka i semantyka wspolczesnego jezyka polskiego,
zwlaszcza nastepujace zagadnienia: formalny opis polszczyzny i eksplikowanie
znaczen wybranych jednostek jezyka. Szczegdlna wage przywiazuje w opisie
do kwestii metodologicznych, m.in. na podstawie zgromadzonego materiatu
jezykowego testuje rozne modele lingwistyczne. Obecnie jego zainteresowania
ogniskujg sie wokdt kognitywistycznych badan nad jezykiem i mowa. Od lat
zywo interesuje si¢ zagadnieniami z dziedziny biosemiotyki.

Elena Nikolayevna Pariyskaya - dr nauk biologicznych, docent, w 1996
roku ukonczyla studia na Wydziale Biologii i Gleboznawstwa Uniwersytetu
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Panstwowego w Petersburgu. Od 1997 roku zwigzana jest z Wydzialem Lekarskim
Panstwowego Uniwersytetu w Petersburgu - pracowala jako asystent w Katedrze
Fizjologii, a nastepnie, od 2009 roku, zatrudniona jest na stanowisku docenta.
Laureatka nagrody uniwersyteckiej dla mlodych naukowcéw z Panstwowego
Uniwersytetu w Petersburgu za cykl prac ,,JI3y4enne ayTokpiHHOTO MexaHMU3Ma
perynsanuy o6pa3oBaHMs ceKpeTa B MOIo4YHOI xene3de” (Badanie mechanizmu
regulacji autokrynnej podczas powstawania wydzieliny w gruczole sutkowym).
W 2004 roku obronita prace doktorska Brausnue npocmaenanouna F2a Ha
obpasosanus cexpema 6 monouroti senese (Wpltyw prostaglandyny F2a na po-
wstawanie wydzieliny w gruczole sutkowym). Prowadzi zajgcia m.in. z zakresu
fizjologii normalnej oraz fizjologii okolicy szczekowo-twarzowej. Od 2010 roku
jest czlonkinig zespolu komisji metodycznej, a od 2015 — cztonkinig jury olim-
piady dla uczniéw ,,Jlopora B Meguiuny” (Droga do medycyny), organizowanej
przez Panstwowy Uniwersytet w Petersburgu.

Andrzej Pitrus - prof. dr hab., pochodzi z rodu kanadyjskich kuguaréw, ale
nadal udaje mu si¢ podszywac pod profesora zatrudnionego w Instytucie Sztuk
Audiowizualnych Uniwersytetu Jagiellonskiego. Pisze z nudéw o Kkinie, sztuce
wspoélczesnej i mediach elektronicznych. Niepalacy. Naduzywa wina i zycia.
Autor pornograficznej powiesci Marieke naga (Wydawnictwo Novae Res, Gdynia
2019). Obecnie pisze kolejna, ktdra zatytutowat dla niepoznaki Covid 21, a mia-
to by¢ ,Nasza milos¢ jest pozegnaniem”. W 2019 roku ukazala sie jego ksiazka
z przypisami pod tytulem Babcia Helena wychodzi z kina (Wydawnictwo
Uniwersytetu Jagiellonskiego). Zostala ona poswiecona doswiadczeniu kina. By¢
moze nie istnieje, bo nie ma profilu na Facebooku, ale mozna do niego napisac:
andrzej@pitrus.com.pl. Odpowie, bo jest dobrze wychowanym kuguarem.

Malgorzata Poks - dr, adiunkt w Instytucie Literaturoznawstwa na Wydziale
Humanistycznym Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach. Jej gléwne zaintere-
sowania naukowe obejmuja: poezje i proze pélnocnoamerykanska XX wieku,
anarchizm chrzescijanski, tworczos¢ Thomasa Mertona, nowe ruchy spoteczne
w USA, literature Chicano/a, ekokrytyke, studia nad zwierzetami i indygenicz-
noscia. Autorka monografii Thomas Merton and Latin America. A Consonance
of Voices (Katowice 2007).

Agata Rejowska - mgr, doktorantka w Instytucie Socjologii na Wydziale
Filozoficznym Uniwersytetu Jagielloniskiego, pracuje nad rozprawa doktorska
Humanistyczne Sluby jako spoleczne performanse. Rekonstrukcja znaczen (pla-
nowany tytul) pod kierunkiem dr hab. Grazyny Kubicy-Heller (promotor-
stwo) i dr hab. Katarzyny Zielinskiej (promotorstwo pomocnicze). W latach
2019-2020 kierowniczka projektu ,,Humanistyczne $luby jako spoleczne per-
formanse”, finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki (DEC-2018/29/N/
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HS6/01862, K/DSC/005660); w latach 2019-2021 czlonkini grupy badawczej
projektu ,Resistance and Subordination. Religious Agency of Roman Catholic
Women in Poland” (UMO-2017/26/D/HS6/00125).

Tomasz Sapota — dr hab., prof. US, filolog klasyczny, pracuje w Instytucie
Literaturoznawstwa Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach. Zajmuje sie przede
wszystkim piSmiennictwem rzymskim okresu cesarstwa. Autor monogra-
fii poswieconych Apulejuszowi, Juwenalisowi, komentowanego przekiadu
Saturnaliow Makrobiusza opatrzonego monograficznym wstepem, wspdtautor
(wespot z Iwona Stomak) edycji tekstu i naukowych przektadéw trzech tragedii
Seneki Mtodszego.

Inna Shved - dr hab., profesor w Katedrze Literatury Rosyjskiej i Dziennikarstwa
oraz w Katedrze Filologii Angielskiej Panstwowego Uniwersytetu im. Aleksandra
Puszkina w Brzesciu (Bialorus), kierownik Studenckiego Laboratorium Naukowo-
Badawczego ,Folklor i Krajoznawstwo”. Zainteresowania badawcze: etnose-
miotyka, folklorystyka, mitologia stowianska, zoofilologia, literaturoznawstwo.
Autorka kilku monografii, m.in. Pacninnoia cimeanvt benapyckaea ganvknopy
(Bpact 2000); /Janopanaciunvr k00 OGenapyckaza mpaoviyvliiHaza GanvKaopy
(Bpact 2004); Kocmac i wanasex y 0anopanaziunvim ko03e benapyckaza ganvknopy
(Bpact 2006); Miganozis konepy y OGenapyckaii mpadviypiiinati 0yxoyHail
kynomypot (Bpact 2011); Apnimanaziunot x00 6enapyckaii mpaoviyvliiinati
oyxoynaii xkynemypwer (Bpact 2019), oraz ponad 500 artykuléw naukowych.
Kierowniczka zespoléw badawczych oraz wykonawczyni migdzynarodowych
projektow naukowych i edukacyjnych. Cztonkini rad redakcyjnych biatoruskich,
ukrainskich, rosyjskich i polskich czasopism naukowych.

Dobrostawa Wezowicz-Zidtkowska - dr hab. nauk humanistycznych, prof.
US, pracownik w Instytucie Nauk o Kulturze na Wydziale Humanistycznym
Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach. Kulturoznawca, folkloroznawca, teore-
tyk kultury. Autorka ponad 150 artykuléw naukowych oraz wielu monografii
autorskich i wspotautorskich, m.in. Moc narrativum. Idee biologii we wspot-
czesnym dyskursie humanistycznym (Katowice 2008); Infosfera. Memetyczne
koncepcje kultury i komunikacji (Katowice 2009); Ukgszenia, wirusy, memy...
Kulturowe obrazy praktyk fizjologicznych (Katowice 2013); Wilki i ludzie. Male
kompendium wilkologii (Katowice 2014); Biological turn. Idee biologii w huma-
nistyce wspétczesnej (Katowice 2016). W badaniach skupiona na ontologii idei
i metodologii badan nad ich szerzeniem oraz biologicznych uwarunkowaniach
kultury, ze szczegdlnym uwzglednieniem memetyki. Redaktor naczelna czaso-
pisma ,Teksty z Ulicy. Zeszyt memetyczny”, redaktor serii naukowej ,,Studia
o Kulturze” Wydawnictwa Uniwersytetu Slgskiego.
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Lidiia Borisovna Zakharova - dr nauk biologicznych, docent, w 1987 roku ukon-
czyla studia na Wydziale Biologii i Gleboznawstwa Uniwersytetu Panstwowego
w Petersburgu. Od 1990 roku byla zatrudniona jako starsza laborantka, a nastep-
nie jako asystentka w Katedrze Fizjologii Normalnej w Panstwowej Akademii
Medycznej im. Ilji Iljicza Miecznikowa w Petersburgu. Od 2004 roku zwigzana
jest z Wydzialem Lekarskim Panstwowego Uniwersytetu w Petersburgu - pra-
cowala jako asystent w Katedrze Fizjologii, a nastepnie, od 2009 roku, za-
trudniona jest na stanowisku docenta. W 2000 roku obronifa prace doktorska
CokpamumenvHas aKmueHOCMb 6eHO3HBIX COCYO08 NPU JIA3EPHOM 6030€elicmeuu
(Aktywnos¢ skurczowa naczyn zylnych pod wplywem promieniowania lasero-
wego) na Panstwowym Uniwersytecie w Petersburgu. Prowadzi zajecia m.in.
z zakresu fizjologii normalnej oraz fizjologii okolicy szczgkowo-twarzowej. Od
2010 roku jest czlonkinig zespotu komisji metodycznej, a od 2015 - czlonkinig
jury olimpiady dla uczniéw ,JJopora B meguiuuny” (Droga do medycyny), or-
ganizowanej przez Panstwowy Uniwersytet w Petersburgu.

* * *

Renata Ablamowicz - PhD, archaeologist, archaeozoologist at the Silesian
Museum in Katowice; co-founder of the Bioarchaeology Laboratory at the
Department of Archaeology. Her research interests have for years focused on
the presence of animal remains in cemeteries and settlements from different
periods at archaeological sites in Poland and Central Europe. She participated
for many years in the work of the Polish Archaeological Expedition to the
Eastern Nile Delta in Egypt (research sites in Tell el-Farcha and Tell el-Murra),
coordinated by the Institute of Archaeology of the Jagiellonian University and
the Archaeological Museum in Poznan. Author of numerous analyses and ar-
ticles published in Poland and abroad, and of papers presented at national and
international conferences. Participant in research projects carried out in coop-
eration with representatives of the Jagiellonian University and the University
of Wroclaw. Initiator and executor of numerous exhibitions in the Silesian
Museum. Active founding member of the Branch of the Upper Silesian Branch
of Scientific Association of Polish Archaeologists; member of the committee
of the Pre- and Protohistorical Sciences Commission of the Bronze Age and
Early Iron Age at the Polish Academy of Sciences. Since 2006 she has been
giving lectures on archaeozoology for archaeology students at the Jagiellonian
University. She has been awarded the Silver Cross of Merit.

Beata Burska-Ratajczyk - PhD and a post-doctoral degree; graduated from
the Faculty of Philology at the University of Lodz, obtaining in 1985 a master’s
degree in Polish philology (teacher specialization). In the same year, she started
working in the Department of Contemporary Polish Language at the University
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of Lodz. The main focus of her research is the language of rural communities
and its dynamic changes due to the influence of standard Polish. She devoted
a series of articles and her doctoral dissertation to the features and various as-
pects of dialectal communication, especially the linguistic competence and com-
munication among rural communities. In September 2014, in a colloquium, she
defended her habilitation (post-doctoral) project Realizacja funkcji perswazyjnej
w tekstach gwarowych (Implementation of the persuasive function in dialectal
texts). Her research interests include variations and styles of contemporary
Polish. She has published articles on a variety of topics, including literary ono-
mastics, phraseology, the linguistic world image, the persuasion function in the
language of advertising and in political discourse, ways of expressing emotions
and values in artistic texts and in the sociolect of school and university students.
He teaches descriptive grammar, stylistics, linguistic culture, text analysis, the
edition of academic texts, MA seminar, as well as specialized courses for PhD
candidates (the culture and editing of academic texts) which have the aim of
raising the level of doctoral theses. Since 2019 she has participated in a EU
grant by conducting classes for University of Lodz academics on the editing of
scholarly texts. She has been involved in educational activities and for several
years has been giving lectures and classes for teachers and has been conduct-
ing workshops for secondary school students aiming at preparing them for the
Polish Literature and Language Olympiad at the regional level. She is a member
of the Regional Committee of the Polish Literature and Language Olympiad in
Lodz and of the Society of Polish Language Enthusiasts.

Ilona Chylinska - M.D., a PhD candidate in literature at the Faculty of
Humanities at the University of Silesia in Katowice. Author of several articles
published in monographs and journals (e.g., in FA-art, Silesian Journal of Polish
Studies, Opcje, biBLioteka). Her research interests revolve around geopoetics,
hip-hop, and animal studies.

Anna Filipowicz - PhD, associate professor at the University of Gdansk
(Institute of Polish Studies), literary critic, anthropologist of culture. Areas of
interest: Polish literature in the perspective of animal studies, posthumanism
in literature, art and philosophy, cultural anthropology. She has published
two books: Sztuka migsa. Somatyczne oblicza poezji (Gdansk, 2013) and (Prze)
zwierzecenia. Poetyckie drogi do postantropocentryzmu (Gdansk, 2017).

Joanna Gellner - MA in history and archaeology; currently assistant professor
in the Krakéw Photography Department of the Museum of Krakéw. Co-curator
of the exhibition Jak pies z kotem (presented at the Museum of Krakéw in 2016).
Her interests include animal history, the situation of dogs and cats in 19th-
century Krakéw, the role and importance of animals in the history of Krakéw
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and the history of photography, the birth of the animal welfare movement in
Krakdéw, animal rights organizations in the interwar period.

Svetlana Karpova - full professor; in 1989, she graduated from the extramu-
ral studies program at the Institute of Soviet Trade and in 1993 she obtained
a doctorate from the Moscow Trade Institute. Next she took up pedagogical
activities and taught at several universities in Moscow. Since 1997 she has been
a lecturer at the Financial University affiliated with the government. In 2011, she
defended her habilitation (post-doctoral) project and in 2013 she obtained the
title of full professor at the Faculty of Marketing and Logistics of the Financial
University. She heads the Experimental Laboratory “Neurotechnologies in
Management” of the Financial University affiliated with the government of the
Russian Federation; she is deputy head of the department for scientific research
and the scientific director of the master’s program in “Financial Marketing”; she
is also a vice-chairman of the marketing subcommittee at the Moscow Chamber
of Commerce and Industry.

Tatiana Viktorovna Kovaleva — PhD in philosophy, associate professor. In 2000,
she graduated from the Faculty of Philology at St Petersburg State University
and is still associated with this university. Since 2004 she has worked at the
Faculty of Philosophy and Political Sciences, and since 2010 she has been em-
ployed at the Institute of Philosophy. In 2007, she defended her doctoral dis-
sertation bununesusm pycckoti kynomyput (The Bilingualism of Russian Culture)
at St Petersburg State University. She teaches bioethics, ethics, comparative
analysis of Russian and Chinese cultures, etiquette and international relations,
and other subjects.

Magdalena Kozhevnikova - PhD, a graduate of Ethnology and Cultural
Anthropology (at Warsaw University) and a German-Russian MA program
in Intercultural Communication (at Alice Salomon Hochschule in Berlin and
Moscow University for the Humanities). In the years 2010 to 2014, as part of
her doctoral studies at the Institute of Philosophy of the Russian Academy of
Sciences, she did research on the impact of biotechnology on the idea of human
nature. After obtaining the degree of candidate of science, she worked as a re-
searcher at the above-mentioned Institute. Since 2020, she gives lecturers in the
field of bioethics, animal ethics and anthropology of non-human subjectives at
the University of Warsaw and is associated with the Anthropology Undisciplined
Research Department at the Institute of Archaeology and Ethnology of the
Polish Academy of Sciences.

Ewa Krzakowska-Lazuka - PhD. In 2017, she defended her doctoral the-
sis of Schizmatycy i wyznawcy Pigkna - Ruskin, prerafaelici i Mtoda Polska
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(Schismatics and Followers of Beauty — Ruskin, Pre-Raphaelites and Young
Poland) at the Faculty of Polish Studies at the University of Warsaw. She received
a scholarship from the University of Glasgow. She also has a secondary agricul-
tural education in the raising and use of horses. She has been a vegetarian for
30 years. She has been involved in animal rights activities for many years. She
published in collective monographs and journals. He scholarly interests include
Young Poland reception of British culture in the second half of the 19th century,
the Arts & Crafts Movement, correspondences between the arts, ecological
awareness in the literature of the nineteenth and early twentieth centuries.

Hanna Mamzer - PhD; an Adam Mickiewicz University professor at the Faculty
of Sociology of Adam Mickiewicz University in Poznan. Among her academic
interests are issues related to the transformation of contemporary culture;
sociological aspects of identity and multiculturalism; and broadly understood
socio-cultural changes in the realm of Western European civilization, in par-
ticular new types of social relations, including relationships between species. She
has published copiously on human animal relationships. She has held scholar-
ships of number of institutions: Fulbright (twice), Central European University,
British Council, the Socrates—Erasmus program, European University Institute,
the Stefan Batory Foundation; she has won the “Polityka” scholarship contest
and other numerous awards and distinctions. She is involved in intense interna-
tional cooperation with scholars and institutions. She is a member of the Local
Ethical Committee on Animal Experimentation and a legal experton animal
welfare with the District Court in Poznan.

Alicja Miiller - MA, PhD candidate in the Department of Anthropology of
Literature and Cultural Research at the Jagiellonian University, dance critic and
theatre reviewer, member of the International Association of Theatre Critics.
She publishes, among other journals, in Teatr, Didaskalia, Akcent and Bliza and
on the taniecpolska.pl portal. In 2014, she won the 1st edition of the Andrzej
Zurowski National Competition for a Theatre Review by a Young Critic; in 2015,
she won the main prize in the Theatre Institute competition for the best MA
thesis (defended in the academic year 2014/2015) in the area of theatre, spectacle
and performance studies. In 2017, the Jagiellonian University Publishing House
published her book Sobgtariczenie. Migdzy choreografig a narracjg.

Tomasz Nowak - holds a post-doctoral degree in humanities (linguistics); is
author of almost 100 scientific and didactic publications; conducts research on
the grammar and semantics of contemporary Polish, and specifically on the
formal description of Polish and the explication of the meanings of selected
linguistic units; in his descriptions attaches particular importance to meth-
odological issues, for example, tests various linguistic models on the basis of
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the collected language material; recently his interests have focused on cognitive
studies of language and speech; for many years now has been keenly interested
in aspects of biosemiotics.

Elena Nikolayevna Pariyskaya — PhD in biological sciences, associate profes-
sor. In 1996, she graduated from the Faculty of Biology and Soil Science at
St Petersburg State University. Since 1997 she has been associated with the
Faculty of Medicine of St Petersburg State University: she worked as an as-
sistant in the Department of Physiology and since 2009 has been employed as
an associate professor. She has won the university award for young scientists
from St Petersburg State University for a series of publications “Vsydenue
ayTOKPMHHOTO MeXaHNM3Ma peryIsanuu oOpa3oBaHMs CeKpeTa B MOJOYHOI
xenese” (A Study of the Process of Autocrine Regulation during the Formation
of Secretions in the Mammary Gland). In 2004, she defended her doctoral
thesis Brusnue npocmaenanouna F2a Ha 06pa3osanusi cekpema 6 MONO4HOL
scenese (The Influence of Prostaglandin F2a on the Formation of Secretions in
the Mammary Gland). She teaches, among other subjects, normal physiology
and the physiology of facial-jaw area. Since 2010 she has been a member of
the methodological committee team and since 2015 — a member of the jury of
the Olympiad for school students “Hopora B megununy” (Road to Medicine),
organized by the State University of St Petersburg.

Andrzej Pitrus - full professor, comes from a family of Canadian couguars,
but still manages to impersonate a professor employed at the Institute of
Audiovisual Arts of the Jagiellonian University. He writes out of boredom about
cinema, contemporary art, and electronic media. Non-smoker. He abuses wine
and life. Author of a pornographic novel entitled Marieke naga (Marieke Naked;
published by Wydawnictwo Novae Res, Gdynia 2019). He is currently writing
another such novel, which he gave the misleading title Covid 21, a miato by¢
“Nasza mitos¢ jest pozegnaniem” (Covid 21, and It Was Meant to Be “Our Love Is
Goodbye”). In 2019, he published a book with footnotes entitled Babcia Helena
wychodzi z kina (Grandmother Helena Leaves the Cinema; the Jagiellonian
University Publishing House). The book is about the experience of cinema. He
may not exist because he does not have a Facebook account, but you can write
to him at andrzej@pitrus.com.pl. He will answer because he is a well-mannered
couguar.

Malgorzata Poks — PhD, assistant professor at the Institute of Literary Studies,
the Faculty of Humanities, at the University of Silesia in Katowice. Her main
scholarly interests include: 20th-century North American poetry and prose,
Christian anarchism, Thomas Merton’s poetry and prose, new social move-
ments in the US, Chicano/a literature, eco-criticism, animal studies, and indig-
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enous studies. Author of the monograph Thomas Merton and Latin America:
A Consonance of Voices (Katowice, 2007).

Agata Rejowska - MA, PhD candidate at the Institute of Sociology at the Faculty
of Philosophy at the Jagiellonian Universities she is working on a doctoral dis-
sertation on Humanistyczne sluby jako spolteczne performanse. Rekonstrukcja
znaczert (Humanistic Vows as Social Performances. A Reconstruction of
Meanings) (working title) under the supervision of Professors Grazyna Kubica-
Heller and Katarzyna Zielowska. In the years 2019 to 2020, she was the head
of the project “Humanistyczne $luby jako spoleczne performanse” (Humanistic
Vows as Social Performances), funded by the National Science Centre (DEC-
2018/29/N/HS6/01862, K/DSC/005660); in the same years, she was a member
of the research group working on the project “Resistance and Subordination.
Religious Agency of Roman Catholic Women in Poland” (UMO-2017/26/D/
HS6/00125).

Tomasz Sapota — a University of Silesia professor, a classicist at the Institute of
Literary Studies at the University of Silesia in Katowice. His primary interest
is Roman literature of the Empire period. He authored monographs devoted
to Apuleius and Juvenal; published a commented translation of Macrobius’
Saturnalia; co-edited and commented (with Iwona Stomak) three tragedies by
Seneca the Younger.

Inna Shved - PhD, professor in the Department of Russian Literature and
Journalism and in the Department of English Philology of the Alexander Pushkin
State University in Brest (Belarus), head of the Student Scientific and Research
Laboratory “Folklore and Sightseeing”. Research interests: ethnosemiotics, folk-
lore, Slavic mythology, zoophilology, literary studies. Among her publications
are several monographs: Pacninnuvis cimeanvt 6enapyckaza ganvinopy (bpacr,
2000) (Raslinnyya simvaly byelaruskaha fal’kloru, Brest 2000); JJanopanaziutol
K00 Genapyckaea mpaoviypiiinaea ganvknopy (bpact, 2004) (Dendralahichny
kod byelaruskaha tradytsyynaha fal’kloru, Brest 2004); Kocmac i uanasex
y 0aHOpanaziunvim ko03e Oenapyckaza @anvknopy (Bpact, 2006) (Kosmas
i chalavyek u dendralahichnym kodzye byelaruskaha fal’kloru, Brest 2006);
Migpanozisi xonepy y Genapyckati mpaoviyviiinaii 0yxoyHaii kynemypot (bpacr,
2011) (Mifalohiya kolyeru w byelaruskay tradytsyynay dukhownay kul’tury, Brest
2011); Apuimanaziunvl K00 Oenapyckail mpaoviypitinaii 0yXoyHaii Kynvmypol
(Bpacr, 2019) (Arnitalahichny kod byelaruskay tradytsyynay dukhownay kul’tury,
Brest 2019), and more than 500 scholarly articles. Head of research teams and
executor of international research and educational projects. Member of editorial
boards of Belarusian, Ukrainian, Russian, and Polish scholarly journals.
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Dobrostawa Wezowicz-Ziotkowska — Dr. habil. in humanities, is a professor
at the University of Silesia and works at the Institute of Culture Studies at the
Faculty of Humanities of the University of Silesia in Katowice. She is a specialist
in cultural and folklore studies and in cultural theory. She is the author of over
150 scientific articles and the author/co-author of several monographs, includ-
ing Moc narrativum. Idee biologii we wspétczesnym dyskursie humanistycznym
(The Power of Narrativum: Ideas of Biology in Contemporary Humanistic
Discourse) (Katowice, 2008); Infosfera. Memetyczne koncepcje kultury i ko-
munikacji (Infosphere: Memetic Concepts in Culture and Communication)
(Katowice, 2009); Ukgszenia, wirusy, memy... Kulturowe obrazy praktyk fizjo-
logicznych (Bites, Viruses, Memes... Cultural Images of Physiological Practices)
(Katowice, 2013); Wilki i ludzie. Mate kompendium wilkologii (Wolves and
People: A Small Wolfology Compendium) (Katowice, 2014); Biological turn.
Idee biologii w humanistyce wspétczesnej (The Biological Turn: Ideas of Biology
in Contemporary Humanities) (Katowice, 2016). In her research, Dobrostawa
Wezowicz-Ziotkowska focuses on the ontology of ideas and the research meth-
odology for their dissemination, as well as biological determinants of culture,
with particular emphasis on memetics. She is an editor-in-chief of the maga-
zine Teksty z Ulicy. Zeszyt memetyczny and editor of the University of Silesia
Publishing House’s academic series Studia o Kulturze (Studies on Culture).

Lidiia Borisovna Zakharova - PhD in biological sciences, associate profes-
sor. In 1987 she graduated from the Faculty of Biology and Soil Science at St
Petersburg State University. From 1990 she was employed as a senior lab techni-
cian and then as an assistant in the Department of Normal Physiology at the Ilya
Ilyich Mechnikov State Medical Academy in St Petersburg. Since 2004 she has
been associated with the Faculty of Medicine of St Petersburg State University:
she worked as an assistant in the Department of Physiology and since 2009 she
has been employed as an associate professor. In 2000, she defended her doc-
toral thesis Coxpamumenvras akmueHocmov 6eHO3HLIX COCY008 NPU /IA3EPHOM
sosdeiicmeuu (Contractile Activity of Venous Vessels under the Influence of
Laser Radiation) at St Petersburg State University. She teaches, among other
subjects, normal physiology and the physiology of facial-jaw area. Since 2010
she has been a member of the methodological committee team and since 2015 -
a member of the jury of the Olympiad for school students “IJopora B Mmegnunny”
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